z 


4 
A 
7 
Aas 


OBOWIĄZKI OSOB 
STANU DUCHOWNEGO 


CZĘŚĆ PIERWSZA 


mananam n man eneee m t 


WSTEP 


és 
| TĘTU 
DO KAPŁANSTWA 
| CZYLI 
| a ry rR TO 
| NAUKI DUCHOWNE 
DLA GOTUIĄCYCH SIĘ DO SWIĘGEN „ Y SPO. 
SOBIĄCYCH SIR DO KAPEA ISTWA, 
Zebrane z Pisma Bożego, z Dzieł Qyców SS. ż 
wyroków Koncyliów i Parieżów, Z xion fiaa 
«nych Teologów i Autorów Koscizinych. 
Przoz Xiędza F. H. SEVOA Direktora Sctinarian 
Renefńfkiego pe Francufku napisan: 
A prze Xigdza P. GNIEWCZENSXIEGO K, S. K. żw 
* na Poliki Język przełożone, 


TOM PIERWSZY. 
PEE 8 ORW WY TWA 7 


d 


` 


ý 
va 7o 'w ĻOWICZU ROKU 17934 2 
i Drukarni JO. Xiecia Jmci PRYNASĄ 
\ E Arcybilkspa Gnieżnieńfkiego. 


e 


é pod Tytółem : Obowiązki Ofêb Srann Du: 

onego z Francuzkiego na Polfki [ęzyk prze 

ng z pilnością przeczytałem, i nic w niey 

łem coby fie- Wierze S. Katolickiey i Je: 

, lub przyftoyności obyczaiów fprzeciwiał: 
m takie zamyka nauki i maxymy, z ktorych 
y tak fpofobiące fie do Stanu Duchownego , ia- 
ko też w nim iuż zofłaiące zbawienne dla fiebie pras 
widia czerpać mogą. A przeto na widok publiczny 
wydańą bydź może, ieźli ię Zwierzchńości Ducho- 
wnęy zdawać będzie. Dań w Łowiczu dnia 7. Wrze: 
nia Roku 1793+ 
` Ægidius Kluzyńfki Schol: Piar: 
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usilniey , abym le w Zolfkum „Pezyku 
Czytelnikowi ną uiaśniey wyśtawił. „lecz 
teżeliby chęct "szczere nieodpowiadaly 
zbawiennym zamiarom ; opieką Waszer 
X6esr Mci wsparte , zyska! g nieomylnuie 
względy caley publiczności. 

i Znafz te prawoę Wasza XCA Mść. 
DoBROLZIEY naydokladniey + że zbawiea 
nie wiernych ZaWL o oð Erofklumości Ł 
świętobliwośce BPomazańców. 4 anfkich; 
że lud pospolicie nieupatrute innego Ola 
febie prawiðla, iak tylko cnote t przy- 
kładność Kapłanów ; że: życie Ducho= 
wnych, teść dla niego krótkim nie tako 
zbiorem prawo Ewangelicznych. Dla 
tego , zako gorliwy i pracowity w Ko-. 
ściele Chrystusowym Pasterz, wfkrze- 


l files SRekollekcyć naypieriw w. Ploc- 


kiey Diecezyt PRA potym w Jtrehue 
Otecczyt. Jwigte te zabaw ubrzy= 
muiąc niewinność BOGU poświęconą,. 
odnawiaiąc lafke na Swięceniu odebra- 


ZLE 3 WZMACNIALĘ oraz w nabywaniu 
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-Rfażka ta, nietylko pofłuży do 

Ż 2 Ż z b 

Oprawiania „Rekollekcyt; al 

odprawiania „Rekollekcyt; ale nawe- 
będzie fie mogla nazwac uftążką bać 
baw. Qamomych , z którey Plebanii zna- z 

7 l N 3 
lazlfzy fobie czas wolny. 00. obowiazt 
> b AE 7 Z: Oo - 
ków wotego Urzedu, rzetelne. pożytki 
odbierać bedą mogli. nayda bowiem 
w. niey to, wfzystko., co, ieśl potrzebne 
o oczyszczetia z zbawteriua dufz i Be- 
dzie: tm fkuteczną pochodnią, która 
w/kazuąc obowiązki Stanu Duchowne- 
go, oświeci ich, oraz co powinni BO. 
GU, a potym bližniemu.. Sruntowne 


G 


tawuwfzy 


Uwaga w cy umuefzczone, PZ 
. V ` g 


Łm przed oczy okropne fRutki z qwalce- 
rwa, przysię Ł BOSU uczynioney, po- 


"a aí raj 
budzą ich o, śłateczney CzCŁ Ł WiErNoŚCI 
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Łrzybytkom Chrystusowym. 
Milodżież też Duchowna, /pofo- 
biąca fie w. Jeminariach do Uflu Ł 
Oltarzom. F an/kum; W CZĘŚCE Jzczegulnie 
. 7 . r . 
pierwfzey Dziela. łego >», Czerpać będzie 
zako w obfitym źrzodle, znatomość. obo-. 
wiazków. Stanu wego, oraz waźność č 

s T EE i 
sc onychže ; ofobliwie zas; tak ma 


ukfatałcać, w fobie tego prawdziwego 
Ducha; na któryrs cala świętobliuwość 
Joczefjna't cała -Jzeżęsliwość wieczna, ka 
żdego Duchownego zawisła. > l, 
Warietkie wi gć pożytki Kftążka ta 
ofiartitie: którą ia celem przysługi Ola 
ŚD uchowienśtwa w Polfkimi $ęzy CL wy- 
Śtawić umyślilem. Podðchlebiam fobie, 
že Wasza X6a Mść DoBRoDzIRY la(kawie 
przyunieja odemnie ten pierwfzy ÓWOC 
y torcy > przez co pomnożysz w 


ga RZS 


prać 
mlodcy latorośli ochotę, do Qal/zć 
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fkonalerua feg iw naukach, tak dla 
pożytku Kogċiota, tako L dla pociechy 


fe go Arey- Pasterza. Testem z nay- 
glębfzym uf/zanowantem,. 


J. O. W.. X. M. DOBRODZIEJA 


r 


ntyniższy fiuga i podnóżek 


Y Biotr Gniewczętriki 
K: S. K. $. 


-d3 


8-2-.3-4r2.0u ma. aya 


ego 


DOSC 


ka 
L ta 
dla 
A 


ob LE > 


awie 
OWOC 
Z W 
) do» 

dla 
rech y 


~ 
ai 


nay- | 
IEJA 4 


ag Oe OE 488 48:19:48! 18718481 131491 19493 
PRZEDMOWA. 
W żadnym podobno wieku nieoftygła 
; bardziey. pobożność, i w żadnym pe- 
dobno wieku niewydano więcey dzieł o po- 
bożności iak w terąźnieyfzym. W pośrzód 
tey iednak obfitości, Młodzież zabieraiąca 
fię lub przeznaczona do Kapłańftwa, ieft ia- 
koby zapomniana, Wiele pracowaliśncy dla 
innych, ( mawiał w tey materyi pewien fla- 
wny Bifkup Francufki, fiaraiący fie z ró- 
Wwną gorliwością iako i pilnością o oświece- 
nie i ukfztałcenie fwego Dtchowieńftwa ) 
wiele pracowaliśmy dia innych; a o ofobach 

mafzego ftanu zdalismy fie zapomnieć. 

,„ W,rzeczy famey, gdy tyle fawnych Av- 
torów w wfzelkim rodzaiu pifania wygurow 
wało, gdy tyle ofób we wfzelkich mate- 
tyach tyczących fię pobożności Chrześciań= 
fkiey z powfzechną fwa zaletą pifało ; zkąd 
to pochodzi ,. że tak mało Pifarzów myślała 
o nauce i oświeceniu Młodzieży zabieraią- 
cey fię do ftanu Duchownego? Materya ta, 
mogłaż fię im zdawać mniey potrzebną? lub 
przyjęcie Swięceń rzeczą wcale oboietną 
dla dobra Kościoła i Religii? Nie zaifte: 
drzewka te delikatne, rofnące pod cieniem 


śast)daj potrzebuią więcey około fiebie 
Ti 


zachpdu į pilności; powinny bydź pielegna= 


si PRZEDMOWA. 


wane z więkfzym ftaraniem,i wychowywa- ki 
ne z więkfzym dozorem, iako fkładaiące że 
cząftkę naymilfzą Owczarni JEzusa CuRx- uV 
sTUSA. Młodzież ta, jeft naypodchlebniey- te 
fzą nsdzieią Kościoła, i żrzódłem nayfżcze- || j  fzi 
gulnieyfzym Duchowieńftwa, Z niey ufpo- ko 
fabiaią fie Kapłani do uflugi Swiątnicy, a z fk 
Kapłanów iako z źrzódła obfitego wfzelkie nii 
dobro na Kościół Swięty fpływa. al 
Z tym wfzyftkim doświadczenie nas uczy, ści 
Że ta część nayiftotnieyfza edukacyi Ducho- 
wnych; za nalżych czafów zupełnie zanie+ ui šc 
dbana zoftała. 1.lubo niektórzy Autorowie na 
ito w małey liczbie w tey materyi piłali; re; 
nie widać iednak w ich dziełach tey dofko- ce 
nałości, którey fię po nich fpodziewano. Dla i í 
braku więc dokładnych w tym rodzaiu nauk; tiy is 
dla niemożności, w którey zoftaią Ducho- | 
wni, czerpania ich z famych źrzódeł, czyli 4 pr 
oświecania fię o obowiązkach Kościelnych | wy; 
w awych obfzermych Oyców Swiętych, | pa! 
Koncyliów i różnych Autorów Xięgach; | Ła 
bardzo wielu z młodych Xieży cale ich nie- | za 
znaią. Prawda ieft, że nauczaią ich tych o= | na 
bowiążków w Seminariach : łecz pomimo go 
nauk gruntownych iciągłych; które tam od- na! 
bieraią; fmutne doświadczenie okazuie aż do 
nadta; że wiełu z nich wychodząc, zoftaią . tek 


równie nieoświeconemi o fwych powinno» „i mo 
ściach, iak przed wniyściem do nich gøy li: 4 fi R: 
Nie przeto, żeby tam niefłyfzeli podftas pol 
* n 
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PRZEDMOWA. 
kiem nauk tyczących fię fwego ftanu: lecz 
Że ich fińchali bez pożytku; nieyrzykładali 
uwagi tylko powierzchowney, która wkro- 
tce zoftała zatarta i zgładzona przez rozpro=* 
fzenie i roztargnienie wrodzene temu wie- 
kowi. Ztąd tyle Święceń z pośpi*chem i 
fkwapliwością przyiętych, które nietylko 
niefzczęśliwemi czynią one przyińmuią tych, 
ale też wftyd Duchowieńfiwu i hańbę Ko- 
ściołowi przynolzą. 

Na zapobieżenie tym nieprzyzwoitoc 
ściom, Kfiążka w tey materyi gruntownie 
Demla byłaby neder pożyteczna; ktò-. 
rey tym bardziey życzyć należy, im wię-, 
cey doświadczamy, że nauka nieutrzymy-. 
wana czytaniem prędko zpamięci wypada, 
i niezoftawuie tylko flabe wyobrażenie, 

Nauka z fuchania na byta zapomina fię 
prędko, i'ginie że tak powi iem, z ffowsmi 
wymówionemi: nabyta zaś z czytania, w 
pamięci i umyśle głębiey wyrytą zofiaie. 
Łatwość od czytania raz i drugi tego, ca 
za pierwfzym przeczytaniem lekkie tylko 
na umyśle wyobrażenie uczyniło, lub cze- 
go znauki uftney fpami.tać niemożna ; daie 
nam czas i fpofobność do zaftanowienia lie, 
do zgłębienia iobrocenia na włafny pożyć 
tek cych prawd świętych, ktorych znaio 
mości przez naukę i czytanie nabywamy. 

to przyczyny. a bardzięsy gorliwość 
pobddziły mnie do napifania tego Dzięła, „dła 
A ij 


è 
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udofkonalenia i oświecenia Młodzieży Du= 
chowney. Sądzę, że z rzeczy pożyteczney 
przyfługę uczynię, dła gotuiących fię do 
Święceń podaiąc pewne prawidła do dobre- 
go onych przyięcia; a dla Kapłanów poda= 
jąc materyą do zafłanowienia fię nad wiel- 
kością ich ftanu. Kfiążka ta fiużyć nawet 
może i dla tych, którzy na niefzczęście bez 
powołania Bofkiego wcifneli fię do Swią- 
tyni Pańfkiey, i przyieli na fiebie obowią» 
zek pracowania około zbawienia dufz ludz- 
kich. Zaftanowiwfzy fię nad fobą famemi 
za pomocą gruntownych uwag w wieku 
doyrzalfzym , ieżli zechcą powrócić na 
drógę zbawienia i dofkonałości E wangeli- 
cznsy, z którey niefzczęśliwie zboczyłli ; 
znaydą zapewne w tey Kfiążce fpofoby, któ: 
re ich na nią naprowadzą. Końcem więc u- 
łatwienia tych fpofobów, i dodania pomocy 
tey chęci, którą maią powołani do Stanu Du- 
chownego ; aby iak naywiękfzy w dofkona< 
łości (wego ftanu poftępek uczynili: podam 
tu pożyteczne nauki, w których iako w 
wiernym zwierciźdle poznaią wyfokość Sta» 
nu duchownego, przymioty, przygotowa- 
nia do niego potrzebne , ścifłe związki w 
które zachodzą z Bogiem, przyimuiąc obo- 
wiązki Kapłańfkie. i 
"Paki jeft cel i układ tego dzieła: w któ- 
rym Młodzież powołana do Stanu Duffo< 
wnego znaydzie wyłufzczone przygotowa* 
| 


II 
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nia potrzebne do dobrego przyiecia Swię- 
cen; a Kapłani mieć będą wyftawiony pra- 
wdziwy obraz (wych powinności i obowiąz- 
ków, Dwa te zamiary będą podziałem Dzie- 
ła tego na dwie części: pierwfza zamykać 
będzie nauki dla Młodzieży powołaney do 
Stanu Duchownego, a druga dla ofób będą- 
cych iuż Kapłanami, 


CZĘSC PIERWSZA 


IJ reść cz yli zbiór Mater ya w tey 
Jksiążce. 


Auki, które tu podamy, oderwą młode= 
go od zabaw światowych, i poprowa- 
dzą go iakoby za rękę do drzwi Swiątnicy, 
towarzyfzyć mu będą do różnych fłopniów 
Swięceń, wprowadzą go: nakoniec do fa- 
mey Świątyni, i wywyżfzą do godności 
naywiękfzey Kapłańftwa. Za pomocą tych 
nauk, im wyżfze przyimować będzie Swię- 
cenie, tym więkfzy uczyni poftępek w eno- 
tach Chrześcianfkich, póki nanaywyżfzym 
dofkonałości Stanu Kapłańfkiego nieftanie 
ftopniu. 
Zaczniemy nayprzód mówić o obowiązku 
dobrego przygotowania fię do przyięcia 
Święceń: tego ważność okazuie fię z wy- 


Obowiazki Duchowne 


fokości prako Ewangelicznego; z g0- 
dvości Sakramentu; z ciężkości grzechu 
który S przyimuiący święcenia bez 
przygotowania; í z fkutków okropnych, 
które z tego grzechu wynikają. Poftąpiemy 
daley do wyfzczegulnienia znąków, które 
przygotowanie ta poprzedzać powinny. 
Pierwfzym znakiem, a razem gruntem i 
fundamentem, na którym ftot cała budowla 
K płanitwa, ieit powołanie Bofkie do tego 
Swi tego Stanu. Okazuie Ge iego potrzeba 
f 


$ 


dowodami naygruntownieyfzemi, i wyli- 
czeniem niefzczęść wlzelkiego gatunku, 
któr: za fobą ciągnie wciśnienie fię niepra- 
we do Świątnicy, i prz ciw rozkazowi Bo- 
fkiemu. Znski powołania prawdziwego tą 
nafteępuiące: © chąć i fkłonno ść do Stanu Du- 
chown+go; wybie od Bifkupa lub Zwierz- 
chności od niego wyznaczoney; żądanie lu- 
do; nauka da ESD Stanu iftotnie potrzebna; 
O- 


intencya czyftaj Ńłość nakoniec ku Jez 
wi CaRrsrusowi, i ku Jego Kościołowi. 
Spofoby do za pewnienia fies ieżźli powota- 


{ 


nie pochodzi od Boóa, f4te: profić Go © 
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oświęcenie przez gorace modlitwy: radzić 


fe ludzi tchnących Duchem Jego, madro= 
W ra 
sd 
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ścią zafzczyconych, świadczenie 1118- 
jacy R: którzy by by yli 


ram drogi» iaka dla nas przez Opatrzność 


w ftanie pokazania 
Pozuawizy tę drogę, po- 


jek oznaczona. 
oftępować z wiernością odwa- 


trzeba nią po 
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żną, ftateczną, złączoną z pokorą i ufno- 
ścią. Wyfzczeguln:enie profte, lecz rzeczy- 
wifte pobudek, które prowadzą wiele ludzi 
młodych do Swiątnicy, opilanie fpofobów 
poftępowania fobie i czynności pokazuią; 
że powołanie do tego Swiętego Stanu ieft 
daleko rzadfze, niż go fobie wyftawuiemy. 
Jakież mogą bydź fpofoby naprawienia nie» 


prawego do Swiątnicy weyścia? Zapewnie . 


nie inne, tylko; udanie fię na ofobność, po- 
kuta, i dobre uczynki. 

Poznawfzy powołanie do Stanu Ducho- 
wnego, trzeba iefzcze przewidzieć i odda- 
lić wfzyftkie zawady czyniące tamę do 
prawego Swięcenia; takiemi bydź mogą: 
irregularitas, przywiązanie do iskiego wy- 
ftępku, lub nałożenie fię do grzechu śmier- 
telnego. Ztąd wypływa potrzeba doświad- 
czenia fię mocnego, według nauki Pawła S. 
pifzącego do Tymoteufza.(1.) To doświad- 
czenie fię powinno zafadzać fię na ćwicze- 
niu fię uftawicznym w cnotach, na zachowa- 
niu przeciągu czafu przepifanego między 
iednym i drugim Święceniem ; wyciąga ono 
świetobliwości wielkiey; świętobliwości 
fzczegulney, zaladzaiącey fie na niewinno- 
ści odebraney na Chrzcie S.; albo ieżli nie- 
zachowaney, to przynaymniey odzyfkaney 
przez długą i fzczerą pokutę. Inne przygo- 
towanie czyli znak niemniey ifiotny poWo- 

(1.) ad- Fimo c. 5. Va 10. 
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łania dą Kaołańftwa, iet duch Kościelny; 
co to znaczy ten duch Kościelny? iaka ie* 
go potrzebą dla poświęconych, lub cheg- 
cych fię poświecić na ufłagi Ołtarza? Jakie 
fą iego włalności, fkutki i znaki? Jakiemi 
fpofobami nabyć go, pomnażać i utrzymy= 
wać należy? Niemafz mieyfca fpofobniey- 
fz-go dó doświadczenia tego ducha iak ną 
ofobności 'w Seminarium: że Domy te 
święte: W pierwfzych zaraz wiekach Kos 
Ścioła paczątek (wóy wzięły,okażemy: wy- 
liczemy potym pożytki wynikaiące z nich 
dla Dachowieńftwa, a fźczegulniey dla gos 
tuigcych fię do przyięcia Kapłańftwa; opi- 
fzemy regularność iaka tam powinna pano- 
wat, z iakina duchem każdy do nich przys 
chodzić , i z iakim z nich ma wychodzić. 
W [zyfiko to zakończemy wyłożeniem przy- 
gotowań bliikich do Święceń, iakiemi fą: 
ftan łafki, fpowiedź Sakramentalna , udanie 
Ge na ofobność czyli Rekollekcye przez 
ósm przynaymniey dni, odprawianie iakie- 
go nabożeńitwa, ćwiczenie fie nakoniec w 
cnotach ftofownych do każdego ftopnia 
Swięcenia. 

Po wyłożeniu nauk o przygotowaniach 
powfzechnych do Święceń, przyfiąpiemy 
do roztrząfnia każdego w fzczegułności 
Święcenia; zaczynaiąc od poftrzyżenia czy- 
li Tonfury Klsryckiey, którą nie ieft Swię- 
ceniem, ale tylko przygotowaniem do 
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Swięcen. Zacność iey, prerogatywy i obo- 
wiązki Poftrzyżonego, pokażą nara godność 
Stanu Duchownego, do którego iakoby bra- 
mę otwiera, i przekonaig o potrzebie świę= 
tobliwości, która mu odpowiadać powinna. 
Święcenia mnieyfze nie mogą fię nazwać 
Swięceniami, tylko dła związku, który maią 
z Święceniami wyżfzemi: wyftawiemy tu, 
w iakim były znaczeniu w pierwfzych wie- 
kach, iakię miały powinności do ' fiebie 
przywiązane; i iaką powinną była bydź 
świętość tych, którzy ie przyimowali. Po- 
tym naftępuią Święcenia wyżfze, czyli 
Swiętemi*naz wane, dld tego: że odbieraiący 
one zofłaije obowiązanym iuż na zawize 
zoftawać w Swiątnicy, Pierwlzym z tych 
Święceń iet Subdiakonat: przyimuiący ie, 
obowiązany ieft: zachować czyftość przez 
całe życie, nofić fuknią Duchowną, i od» 
mawiać codzień Pacierze Kapłań(kie. Po- 
damy fprawiedliwe wyobrażenie tych świę- 
tych Pacierzy, opifzemy fzczegulne. ich 
włafności; okażemy, z iakim przygotowa- 
niem, uwagą i nabożeńftwem Kapłani, tego 
tak świętego, tak miłego, i tak fzacowne- 
go obowiązku dopełniać maią. Ponieważ 
używanie krótkiey: fukni coraz“ bardziey 
między Duchownemi wzrafta, i do naywyż- 
fzego iuż ftopnia w tych czafach tak w 


„Miaftach, iako i po Wfiach przyfzło; dla 
„zatrzymania i'założenia tajny tey tak bat- 
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dzo fzerzącey fig nieprzyzwoitości, przys 
toczemy tu dawną karność Kościelną, W 
czterech punktach. krótkich y lecz, njezbitą 
i nieprzełamaną ftwierdzonych powagą, 0- 
każemy; iż nofić dłażą fakńią, Subdiako+ 
nowie i pofiadaiący Praboftwa fa obowią* 
zani. © Do tego wfzyftkiego, co fię-o Sub- 
diakonacie powiedziało, Diakonat przyda 
je więkfzy tytuł i godność do fprawowania 
wyżlzych powinności ; które wyciągaią 
świętobliwości fłateczney, złączoney zgor- 
ymą ku bliźnim. 


dzie o świętabliwa- 


Nakoniec mówić fię bę 
ści Kapłanów, przewy: 
wość Dinkonów = oks 


zacność Kapłańftwa Ewangelicznego, nie- 


iey: potrzebę, 


fkończenie wyżfzego nad Staro Zakonne; 
powołanie i poświęcenie Kapłanów; tytuły 
nakonieć wfpaniałe, któremi fą ozdobieni 
w Kfięgach SS.; i moc wielka, która im by- 
wa nadana przy poświęceniu. 

Aby dofzli do ftopnia tey świeętobliwości 
Kapłani, poda fię im fpofób równie pewny 
iako iłatwy, to jeft: Ćwiczenie fię w mo- 
dlitwie wnetzney; ćwiczenie to ieft tak 
potrzebne wlzyfikim ofobom tego Stanu, 
iak fą czcze wfzyftkie pozory, które przy- 
taczaią „nuśni niektórzy Duchowni , dla u- 
wolnienia fię od tego ważnego obowiązku. 
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ieni i ć ü ZŁOWIEK zabieraiący fię do Stanu 
by- p" ji Duchownego inne ma obowiązki 
ag Dy y do wypełnienia, a inne będący 

ISG iuż ż Kapłanem ; te drugie fą daleko więkizey 

yny wagi: i dla tego nie będziemy zaraz mówić 

mo- © obowiązkach Kapłanów, dla których bg- 
tak dą potym ofobne nauki. Młodzi Klerycy, 

nu, którzy fię fpofobią do Kapłańftwa, będą 

Zy- naypierwfzym obiektem nafzey gorliwości, 

a u= i nafzey pracy: przygotowania więc pa- 

zku. wfzechne do Sakramentu Kapłańftwa, i 


roztrząśnienie każdego w fzczegulności 
| Święcenia bedą materyą dwóch Xiążek. 
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PRZYGOTOWANIA POWSZECHNE DO 
SAKRAMENTU KAPŁANSTWA. 


JPrzygotowanie do Swięceń zamyka w fo- 
bie przygotowania dalekie i b ifkie: 
pierwfze iako ważnieyfze i iftotnieyfze mo» 
gą bydź naftępuiące. 1. Powołanie nad- 
przyrodzone i Bofkie, o którego potrzebie 
każdy powinien bydź przekonany. 2. Od- 
dalenie fię zupełne od tego wfzyłtkiego, co 
może bydź przefzkodą do Stanu Duchowne- 
go. 5. Doświadczenie fię zalecone wizę- 
dzie, a nakazane od Pawła S. przed przy- 
ięciem Stanù Duchownego, i poftąpieniem 
na iakie Swięcenie. 4. Duch, który powi» 
nien ożywiać tych, którzy fie Bocu poświę- 
caią. 5. Udanie fię na ofobność przez nieiaki 


czas do Seminarium, dla rozpoznania fwego' 


powołania, przyłożenia fię do nauk, i dla 
nabycia cnot Stanowi Duchownemu przy- 
zwoitych. Te fą przygotowania, których 
wyciąga Pifmo, Qycowie SS. Koncylia, 
wizyfcy Pifarze Kościelni, do prawego 
święcenia fię. O tych mówić będziemy w 
Rozdziałach naftępuiących; a ,nayprzód o 
potrzebie dobrego przygotowania do Swis- 
cen. 
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O motrześńte gotowania fig Jo Swiecen. 


Tóż ieft z was, mówi Jezus CHRysrus 

do (wych Uczniów, który zamyslaiąę 
budować wieżę, niezaczyna naypierwey 
od weyścia w rachunek z fobą, aby fis za» 
pewnił, czyli ieft w ftanie doprowadzenia 
dzieła (wego do dofkonałości. (uis ex vobis 
volens Turrim adificare, non prius fedens comz 
putat fumytus, qui necejjarij funt , f habeat ad 
perficiendum. (1.) Podobieńftwo to Zbawi- 
ciela; przez które naucza o ofiiróżności i 
pilności, iaką mieć trzeba w wielkim inte- 


refsie zbawienia; rozciąga S; E rd da 
oftrożńości, którą mieć powinni A Da- 
éhowni w gotowaniu fię do przy ięćTa Swię- 
ceń. Oby, mówi ten Swięty, mzaligcy budo- 


wać wieżę, fiedząc porachowali fię, żeby 


im niebrakło na nakładach potrzebnych! 
Ce.) Według więc myśli S. Doktora, Ka- 
płańftwo Ewangeliczne ieft to owa wyfoka 
iogrómna wieża, która nie może być wyfta- 
wiona, tylko przez bardzo wielkie łożone 
nakłady. Sumptuofa fiquidem turris effe (39 
Nakładami potrzebnemi na wyfławienie 


iey, fąto przymioty, których Kościół wy= 


(1.) Lucz e 14. V-28. 
(2) De converf, ad Cler: 6. 29. -i 
(3.) Ibid. 


2 


mi PORZ ĘĄ W p 


wę 


p aS ZIE ZEE 


Obon iaki Du chon ne 


ciąga od przyfłępuiących do Święcenia ; 
roztrząśnieniem dokładnym nakładów, ieft 
pilne zaftanówienie fię nad fwetni talentami 
i fkłońnością, do tego tak wylokiego i świę- 
tego ftanu. 

Obowiązkiem ieft tedy każdego, nimi 
ściągnie fwą do tego dzieła rękę, aby za- 
fiadłfry wedig wyrazów Zbawiciela, zas 
ftanowił fię nad rozumem fwoim i (ertcem; 
izapoózwał fe przed trybunał fumhienia; 
dla roztrząśnienia i zgł+bienia, ieżeli do- 
chody jego mogą wyftarczyć nakładom tak 
wielkim ; bo idzie o przyprowadzenie wiel- 
kiey budowdi do fwey dofkonałości: mów- 
my iaśniey: do każdego należy toztrząfnąć 
fwóy rozym, i ferce , ieżli w fobie znayduie 
zaatn talenta, i cnoty,któreby odpowia- 
dały p ńaczeniu tak wylokiernu. Utinam 
Jedentes coniputareni : bez tego wfzyftkiego 
lepiey ieft, iak mówi Zbawiciel , nie zaczy- 
nac dzieła, lub odłożyć na inny fpofobniey= 


fzy czas, W którymby można doprowadzić. 


go do fwey dofkonałości. Ktoby inaczey 
czynił, wyftawiłby fię na śmiech publi- 
czny, i zafiużyłby na przyganę w Ewange- 
li od JezusA.CHRYSTUSA nieroztropnemu u- 
czyhioną. Hi homo’ ciepit adificare, $ non 
potuit confummare (1 ) Dla uniknienia tego, 
i poftępowania fobie z roztropnością w wy= 
borze Stanu Duchownego, zaczniymy 6d 


(1) Lucz © 14. Ve 20, 
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przekonania fię o potrzebie dobrego przy- 
gotowania fie do Święceń: Nic nie ieft bar- 
dziey potrzebnieyfzego , iak fię dobrze do 
przyięcia! ich przygotować. ZAacność ‘Ka+ 
piańftwa Ewangelicznego, i iego wyżfzość 
ñd Staro Zskonne Kzpłańfiwo; godność 
Sakramentu tego, i/wfpaniały cherakter, 
który wyraża na dufzy przyimuiącegoz 
stzech któryby popełnił przyimuiący go 
bez przygótówania; fkutki niefzczęśliwe 
weyścia nieporządnego lub fkwapliwego do 
Swiątyni; wfzyftkosto przekonywa, iak ieft 
potrzebne to przygetowanie. 

Nsypierw, zacność Kapłańftwa Ewanges 
licznego okazuie tćżo przygotowania po- 
trzebe: Wielkie dzieła mówi S. Grzegórz 
Nazianzeńfkii potrzebuią wielkich przygo- 
towan ( 1.) Sądźmy z tego prawidła o przy- 
gotowaniach , z któremi przyfteępować poa- 
trzeba dó Kapłanftwa nowego Prawa: Swie- 
ci Go nazywaią iednym z nayfzacowniey- 
fzych i naywybornieyfzych Opatrzności i 
Mądrości Bofkiey dziełem ; *fzczegalnym 
narzędziem W fzechtmocności BoA; 

Kapłańftwo Ewangeliczne w czafiech dzi- 
fieyfzych bynsymńiey fie nie różni od tego, 
które fię zdawało tak ftrafznym S. Chry= 
zoftomowi; bo to ieft to famo Jezusa Curt- 
sbrusa Kapłańftwa, nad którym czas mie 

1a panowania. Zuchwałość tylu niega: 


(u) Otai 30. in Eleśt, Eolalii Epil. 
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dnych na złe go używaiących, niemoże g6 
uczynić godnym wzgardy: zafługu ie zawfze 
na tenże fam fzacunek w'tym nawet czafie; 
w którym go widziem wyfżawionym na tye 
le hańb i upodleń. 

Jeżeli porównywam nowe Kapłańftwo 2 
dawnym, widzę w Lewityku iaknay wię+ 
kfze przygotowania, i ceremonie nayoka* 
zalfze przy poświęcaniu Aarona i jego dzie= 
ci. (2.) W yprowadziwizy izraelitów BóG 
z Egyptu; iuwolniwfzy od Tyrannii Farao, 
na; rozkazwie Moyżefzowi; aby odłączył 
Aarona i iego pokolenie od ludu; aby go 
oczyścił; j przyodział uroczyście w fzaty 
przepifane oo prawem, końcem wykony- 
wania świętych obowiązków. Pod temi 
fzanownęmi ozdobami ‚Bóg poświęca i Us 
świątobliwia wybranych do (wey cźci, na- 
kazuie zlewać ich głowy kofztownym ole- 
iem; i świętemi, woniami „wyznaczonemi 
na poświęcenie Kapłanów; a pó różnych o- 
fiarach; które nowi poświęceni powinni 
byli fprawować, fkrapiano ich krwią z 
tychże ofiar, zmięfzaną z oleiem świętym. 

Jak czyniono pierwizego dnia, tak toż 
powtarzano przez fiedm dni cięgiem ; przez 
które Kapłan naywyżlzy i inni Kapłani nie- 
powinni byli wychodzić z mieyfca Przy- 
bytku, niezatrudniać fię tylko Bofkiemi 

rzecza. 


(i) Levit. cap, 3. 7026, 


BS). 


dzie- we nie poświęcano tylke | 

_BóG gotowań i obrządków; iakiegoż m nie trzebą 
arao, , przygotowania do Ka | 

czył zacnieyfzego, } Bwang lii KORY 


"58 które ludzi czyni Szefarzami Tsiemnic Jm- 
fzaty ZUSA CHRYSTUSA, poddięchtiajś ca! ga 


ony- Ciała i Krwie'N ayświętf fzey? E Przył Ze- 
temi ni do niego, obowiązani fą uśmierzać i miek- 
[i Us jp czyć gniew Naywyżlz zego nie wylewaniem 
maa —-1 hew MES ale ofiarniąc na Olt ju pies 


z we 


Do 
BOGA 3 


wioney ręką ludzką, 


zwać ża 
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tad, ha przekonanie 0 pO- 
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Przeznaczona od wieków, aby była w czas 
fie Matką Swego Stwórcy; czegoż nie czy- 
ni Naywyżlzy: i W fzechmocny BóG , aby 
Ją uczynił godną tak wielkiego honoru. 
Od początku [wego poczęcia zachowana od 
zmazy grzechowey, widzi że wlzyfcy lu- 
dzie fą niewolnikami czarta, i zoftaią nad 
przepaścią zguby: przez przywiley fobie 
tylko udzielony naypierwfzy moment, któ 
rego na świat z Rąk Stwórcy wychodzi, ieft 
dla niey momentem talki czyniącym Ją w 
oczach Boca godxuą naywyżfzego fzacun= 
ku i miłości: ten moment tsk nielzcze śliwy 
i haniebny dla wfzyftkićh ludzi, ieft dla 
MaRyi momentem chwały,- w którym Bóa 
wyłącza ią z pod panowania fzatans, i 
czyni z Jey ferca przybytek gódny Swego 
Słowa. Aby przyfpofobił tę Dufzę uprzy= 
wileiowańną do przyięcia łafk dla Niey na- 
gotowanych, obala wizyftkie [wey Opatrz- 
ności Prawa, podoba Mu fię iak nayw(pa- 
niałey ozdobić ferce tego nayfzczęśliw(ze 
go Stworzenia, i ubogacić ie naywybors 
nieyfzemi darami; fłowem, wlewa w Nią 
całą pełnośćSWego Sı Ducha.  Użł dignum 
Filii tui habitaculum "effici mereretur , Spiritu 
S. cooperante præparafii ( 1.) 

Poftępek cudowny i dziwny Boca z Mā- 
RYA doftatecznie przekonywa, iakie powin- 
no bydź przygotowanie do Kapłańftwa, E- 


(i;) Oratio Ecclefiz. 


W czas 
e czy- 
„ aby 
DNOrUu. 
ina od 
cy lu- 
ią nad 

fobie 
t, któż 
zi, ieft 
Ją w 
zacun= 
ft dla 
m BóG 
ana, i 
Swego 
uprzy= 
ey na- 
patrz- 
y w[pa- 
iwfzes 
yybor= 
w Nią 
lignum 


Spiritu 
z Mā- 


'owin- 
wa, E- 


29980 CZE 
O przygotowaniu ste do Jypceceń. 9 
dd t Ć 


wangelicznego, do Kapłnńftwa mówie tak 
wyłokiegó, przez które daie fię moc i wła» 
dza wydawania na świat niejeden raz iak 
MARYA BoGA, ale Kwarzania Go że tak po- 
wiem códzień na Ołtarzu; do tego Kapłań- 
ftwa, które mam daie prawo do nofzenia w 
ręku i fercu codzień gdy chcemy tego fa- 
niego BoGa, którego Mu«RkYA przez kilka 
tylko Miefięcy w żywocie fwyn Panien- 


fkim nofiła. Ah! do ziaftowania takiey go- 
dności, do tak wyłokiego Urzędu ; nie fąż 
potrzebne też fame gdyby można cnóty,taż 
fama czyftość ferca, którą MARYA pofiada- 
ła? Letz áh! fak wielka zachodzi różnica 
między świętobliwością nafzą i MARYI? mię= 
dzy przygotowaniem, ktore czyniła de 
Macierzyńftwa Bofkiego MARYA, a nafzym, 
z którym do Kapłańftwa przyftępuiemy? 
Nadto, nie tylko na zacności Kapłań- 
ftwa Jezusa CHRYSTUSA, zafadza fię obowią- 
zek dokładnego przygotowania fię do przy- 
ięcia Go; ale i na godności Sakramentu 
uftanowionego od Zbawiciela , a to końcem 
doftarczenia fług Kościołowi fwoiemu. Ta- 
kim ieft' Sakrament Kapłańftwa. Przez cha- 
rakter bowiew, który udziela, daie moc 
Kapłanowi na$wyżfzą nad ciałem natural- 
nym Jezusa Chikrsrusa, i nad ciałem ini. 
fiycznym; a co go godnieyfzym pódziwienia 
czyni, i có go różni od Sakramentów nowego 
Prawa, mówi Dekret Gratiana, ieftto; że 
> B ij 
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wfzyftkie inne fą uftanowione na poświę- 
cenie fzczegulnie tych którzy ie przyimuią; 
ten zaś Sakrament dla pożytku wfzyftkich 
wiernych, kiedy Kapłani i inni fłudzy Ko» 
ścioła przyimuią namafzczenie Kapłańfkie. 
Cetera enim Sacramenta unicu que propter fe 
dantur; iftud autem non, propter fe kia Az” 
proptor alios datur. (1.) 

Zkąd wynika, że poświęcanie na Ka- 
płańft two wielkiey oftrożności wyciąga tak 
z ftrony tych, którzy ie czynią; iako też 
wielkiego przygotowania z ftrony tych, 
którzy ie piona” całe bowiem zgroma= 
dzenie wiernych interefsuie tak wyfoka Ce- 
remonia, od którey zbawienie lub zguba 
wielu A zależy. Sacramentum Sacerdotalis 


G 'C(ELETIS omnibus magis accus 


~ 


grome Jtzonis fi 
rate Bh. digai dandum eft aut accipiendum ; 
cætera enim c. (a.) 

Lecz ieżeli chcemy nowych dowodów 
na przekonanie fie o potrzeb ie przygotowa 
nia, z iakim powinniśmy prz pować żę 
tego Sakramentu. Poradźmy fe. ftaroży= 


tnosci, przypomniymy fob ie PORZE ka Ky- 
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za doftatecznie przyfpofobionych % Na do- 
świadczeńie ich, rok *cały niezdawał ię 
długi: od ezafi w którym umiefzczono ich 
w liczbie maiących bydź chrzczonemi, kał 
zano im bywać przytomnemi' wfzyftkim 
zgromadzeniom Wiernych, aby fłuchali Sło- 
wa BożEGo; 'aby fię uczyli z gruntu począt- 
ków Chrześciańftwa "i powinności Religii, 
którą chcieli przyiąć; aby fię przyzwycza- 
iali do uczynków pobożności ,*w, których 
fię mieli ćwiczyć przez; całe”życie. (1.) 
Modlitwy, pofty, wftrzemieźliwości , upo 
karzania wfzelkiego rodzaiu, = ćwiczenia 
pobożności, wfzyftko to na ten koniec im 
nakazywano, aby ich oderwać od świata'i 
iego próżności, aby ich oczyścić i przygo- 
tować do łafki odrodzenia Duchownego. 
Nadto po tylu doświadczeniach, nie byli 
iefzcze przypufzczani do przyięcia Chrztu, 
póki ich całe zgromadzenie wiernych, ie- 
dnoftaynemi zdaniami do fiedmiu razów po- 
wtórzonemi, nie ofądziło godnemi. (2.) 

Z tego wfzyftkiego' iaka nie wynika nau- 
ka dla tych, którzy fię zabieraią do: Kae 
płańftwa, albo gotuią do Ss. Swięceń. Wie- 
ki złote! w których Kościół niemógł pa- 
trzyć bez wzdrygnienia między fwemi 
członkami ina fwym łonie na ludzi zepfu- 


(1-2 Cone. Cart. 4. è. £5. Augus. lib. de fid.: & opcre 
603 
(2.1) Conc. Elib, c. 75. & Nicen. 
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tych i gorfzących „ w cóżeście fię obróciły? 
Jaki dziś wftyd dla tego S, Kościoła, dla 
tey S. Oblubienicy, że znayduie w liczbie 
fwych Rządców ludzi złych, zepfutych, 
którzy Jey tylko wftyd i hańbę przynofzą? 
Jeżeli dzieci rozpuftne zudawały Jey: w ten 
ezas krzyż i boleść? Jakimże. okiem może 
dziś fpogłądać na Przewodników: śiepych s 
na Kapłanów bezrcządnych i niecnotliwych? 
isk mówię może na nich patrzyć , ieżeli nie 
iko na zarazę i przyczynę Jey upadku i 
fpuftofzenia ? I ta ieft, co w pierwiaftkach 
Kościoła czyniło Papieżów i Bifkupów tak 
oftrożnemi w wyborze fug- Kościała; to 
powinno czynić gotuiących fię do tego fta- 
nu boisżliwemi i oftroźnemi; zwłafzczą 
gdy nie czynią tego przygotowania, ani 
nie widzą w fobie tych przymiotów, któ» 
rych Kościół ma Prawo po nich wyciągać, 
i rzeczywiście wyciąga. 

Przyimować Swięcenia bez czyftości fu- 
mnienia, ieft to ieden z naywiękfzych i 
źrzódło więlu infzyck grzechów; ieł to 
grzech dobrowolny, którego ani ułomność, 
ani niewiadomość wymówić nie potrafi; 
grzech czarney i fzczerey złości, zamyka- 
jacy. w fobie wzgardę i zniewagę umyślną 
łafki S. Swięcenia; przyimuiąc go końcem 
dogodzenia fwey ambicyi „fwey chciwości, 
i wielu innym namiętnościom: ieft to 
grzech niewdzięczności przeciw Duchowi 
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S$. który znieważą Jego dary, lży Jego 
przytomność w ten czas nawet, kiedy przy- 
chodzi do ferca, aby fie z obfitością fwych 
łafk użyczał.  Znieważenie więc Sakra- 
mentu, w którym Duch S. udziela fię pra- 
wdziwie i iftotnie, ściąga bez ochyby na 
winnego nayftrafznieylze kary. -Ah ! mae 
wiał wielki Apoftół; ieżeli przeftępca Pra- 
wa Moyżefzowego bywał fkazany bez mi 
łofierdzią i przebaczenią na śmierć; iakich- 
że niegodzień kar znieważyciel łafki Du 
cha S, czyniący mu taką krzywdę? Naia- 
kież nie zafłiguie piekło? Jrritam quis fa» 
ciens legem Moyfi fine ulla miferatione. motitur, 
guanio, magis -putdfis deteriora meretur fupe 
PUCIA g qua sa ./piritui gratig contumeliam fe- 
cerit? (1.) 

Atad opłakalne fkutki tege fzkaradnega 
grzechu w tym, który ftał fię go winnym: 
2a to, że fię nieprzygotował iak trzeba bye 
ło do święcenia , nie odebrał wewnętrznego 
namafzczenia Ducha. Swietego; odbieraiąc 
charakter Kapłańftwa, nie odebrał Ducha Ka- 
płańfkiego; wfzedł -z Panem w związki naya 
świętfze, lecz dla tego tylko aby one śmieley 
gwałcił: po poświęceniu życie iego powinno- 
by bydź duchowne i święte, a ono ftało fię 
cale światowe i niecnotliwe: nie powinien 
fig był zatrudniąć tylko dobremi uczynka= 
mi i ćwiczeniami pobożnemi, a on fię wya 

(1) Ad Hebr. £. 10. V. 28. 
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łał na światowości ploche; 
rozume : i nie i 
tylko do rzeczy 


«żyła zał ak AA wheua Só Z 
zącycn, a on go nabraf Ga zDytku 1 niego 


ftanowi Hu- 


dziwych” poźądiiwości. 

dy Chrześcianin' przyimuie, lub przys 
jal bez prz rotoawania Sakrament Pokuty; 
i Krwie Panfkiey: popełnia wpra< 
wdzie grzech $więcókradztwa: iednak to 
złe acz tak Wiełkie, nie ieft takim, żeby 
niemogła bydź poprawione: znaydzie ón 
ym: fhmymi Trybuńiale w którym fię atruł 
o na fve złe, i na zagoienie fwych 
ran; fama Krew BOGA chotińż zelżoną 
Í Ady świdtokradzkie', może 
ienną na obmycie wy- 
alat © Lecz nie tak iefb 
wzyledóm Sakramentu Kapłańftwa, niego- 


er 


torym ite 


v 
apas 
-+ 


dnie i bez przygotowania przyielego ; to że 
fieę niepowtarza iniemoże bydź zaftąpione 
przez inny Sakrament, dowodem ieft; iak 
trudne fa fpofoby do nadsrodzenia święto 
kradzkiego iego przyjęcia. 

N sch Swiecki człowiek weźmie na 'fies 
bie Urząd Sedzieżo , bez tmiętności i ta- 
łentów do tego Stanu potrzebnych , bez 
gorF wości do oddalenia potwarzy i niefpra- 
wiedliwości; poptłnia beż z wątpienia wiel- 
kie złe, lecz potym wfzyftkim może tó złe 
naprawić: niech uftąpi z mieyfca Sędziów- 


fkiego, na którym przez nieroztropność 
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iuż iet w Ranie uśmierz zenia gnie- 
ga, a przez ten .kral 


zbawienia, 


chownym, 
fadzońy' na 
fwóy, Urząd 
fię.z.(wego charakteru ; Sędzia może fię ftać 

złewiękiem "pryw nię 
może. powrócić do Stanu Świeckiego. W, 
ftanie tak kuytycznym, w. okoliczności tak 
niepodebney odmienienia fianu [wego., -cóż 
czynić Rade zuchwały uzurpator tego 
Nayświętfzego Urzędu? Cé i 


LEEVI 
rymy, 


g Cóż. mu zof 
że pokutav:Ah! pokutą rzadka, 
poKutatrudna wòStanie Duchownym. Pezes 
ftepco niefzczęśliwy! da ciebie to w nin A 
faym: razie ściągaią fię te częfte ifzczącę 
fie Chryzoftoma fłowa, lub dawnieyfzego 
pod Imieniem Jego Autora. Qui uidit Cle- 
ricum cito panitentiam agentom? Çr}: Spofób 
iedyny podobno ci pozoftaie poprawienia 
popeinioney zbrodni, żałować za nią fzeżę- 
rze, iścifłą czynić pokutę. Lecz pozwól. 
my i na pokutę, która choćby, była tak pe- 
wna i tak fzczera iak bywa polpolicie rzad} 
ko; wyftarczyfz ona ma to, aby ci ziedna» 
ła przymióty i talenta pośrzekne „ których 
ty cale niepofiadafz do tego Stanu Otrzy- 
mafzże oria dla ciebie ofobliwie te łafkę, 
którą Teologowie Sakramentalną nazywają 


(1) Hom. 40. Oper. impęrf, 
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Łafkę potrzebr ną do dóbrego 
obowiązków Kościelnych; lecz łafkę taką, 
którey BóG nikomu dać nie iefł winien, i 
którą ma Prawa admó wić każdemu zanie- 


g 


dbuiacemu przygotować fię do należytego 
iey odevrania; łafkę krytyc zńą , którey raz 
nie doftawfzy, trudna iey doftąpić przy- 
naymniey w całey fwey zupełności, Ztąd- 
to w Kapłanach o Których fię mówi, owe 

zatwardzenie ferea, owa nieczułość po- 
dziwtónia godna: ztąd owe grube ciemino- 
ści, ini jepamięć na fwóy ftans nad którym 
litować fię i płakać potrzeba; ba nie zna- 
cznie do makiis i smierci w grzechu 
iertelnym prowadzi, Za te żeście fie 
nieprzygotowali do SS. Święceń, żeście 
odebrali namafzczenie święte z fumnieniem 
obciążońym mnogością grzechów; mówi 
Bernard Swiety; zgotowaliście fobie Sąd 
bez miłofierdzia, ściągneliście na' fiebie 

nayokrutnieyfze katów nie i m-ki. Sud cium 
milion accepturt & puod tam graves con/cien= 
tias gerunt, "5? nihilominus fe ingerunt in 
Sandłuż:rtum Dei. (1.) 

Święcenie takowe iet równie fzkodliwe 
Kościołowi, iak temu który ie przyimnie. 
Kiedy poświęcaią na Kapłanów ludzi nic w 
fobie niemaiących Kapłańfkiego, kiedy 
wprowadzaią do Swistnicy Kięży iefzcze 
qbyczaie świeckie maiących, niawiał ie- 


(1.) Besnard. lib. de Convers. ad Cier. ©. 20. 
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den wielki oftatniego wieku Bifkup, wyni- 
ka zawfze zepfucie powfzechne obyczaiów 
Kościelnych. Pociągany iakoby poniewol- 
nie lud profty, idzie ślepo za potokiem 
złego przykładu, który mu daie zły Du- 
chowny; dopufzcza fię podobnych wyftę- 
pków, iakie widzi w fwyck zaślepianych 
dozorcach; popada w nie łatwa; a iego 
wiara ofłabią fię i zmnieyfza nie znacznie, 
którą utraca czafer m i zupełnie, kiedy wi- 
dzi iey przeciwieńftwa w poftępkach i oby- 
czaiąch tych, którzy ią opowiadają: zt ąd 
tryumf heretyków którzy fię zafłaniaią 
przeftępftwami Duchawnych, albo dla ufpra- 
wiedliwienią fwega Ruda przeciw Kościo= 
łowi, albo dla trwania w fwym błędzie u- 
porczywie: przychądzą nawet do tego, że 
fię naygrawasią z z nafzey wiary, i wyrzncaią 
nam; Że Religia, którą tak zepfutych ma 
Minifrów, nie może bydź prawdziwą. Ac- 
cidit ut plebs Chrifłiana malis exemplis çor- 
rumpatur a imbelles preferti m 0 infirmi præ- 
pofitorum malis moribus ojjenfi in fide Catkolie 
ca vacilłant , hawetici PrE crimina in erroris 
patrocinium trahant, (1. 

Ztąd daley w aaa owa gruba w 
którey zoftaie niewiadomość taiemnić i 
prawd nayiftotnieyfzych Chrześciańftwa ; 
ztąd powfzechne rozwolnienie w obycza- 


(1.) De Sacris cłeśtion, Francifzka Hollier Eilkupą 
Kawilion, 
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ż powiem o 
i iRotnych ah 
o rozwalnianii i 
fzczeniu zupełnym Ww i ufowey? 
gdzie zgorfzenia. fię POR zaią, fowo 
Bofkie wzgardzone , gdzi e Duchowni w nie- 
ufności i pc Ea zt: aa ne G upada “i 
giniè; kiedy, nie ego powo- 
łania Miniftrowie, nieprzyno! fzą do ’ S więceń 
j J "OC 


rni łafce 


przygotowan ia należ 
ranira fuperftitig 
imbuat: ..- hir 
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verbi Divini irrifio, łeżyliną 
wra, Ordinis Clert Galis" ćot= 


1 


Bardzo podobny do grzechu Adama wy- 
Repek święcenia fie nieroftrop nego lub lek- 
ł to taiemna trucizna która 


komyślnego ; is 
zaraża wfzyftko co ią „otacza; pfoie co fię 
tylko do niey przybliża; zaraża niezna- 
cznie całe ciało PSR pa ja Z 
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ć fie iey konca, A iako w 
nym BóG widział wfzy- 
mieli Rac fię iego ue 

ch tęn grzech miał 
niem i przyczyną nielzczęśliwo- 
nie porządnym wielu 
Kapł nów, można przewidzieć że z niego 
włna” owa mhogość zgorizeń, OWA gros 
mada świętokradztw , .ktorych wyftępne 
ROPA na iet początkiem i niefztzę= 


gu, ani doczeka 
grzechu pierwo 
ftkich tych, kte 
częftnika mi, idla który 
bydź galei 


ści; ; tak w świę ceniu 


taia 


N mowi S. Piotr Damian 
Kościół ta S. Oblubienica, którą Jezus 
Cukysrus omył i oczyścił (wą Krwią, bę- 
dzie mówię zoftawać w fmutku i boleści, 
widząc fię zplamioną tylą święceniami, ile 
ich będ zie io i niegódnych. Ecclefia non 
habens maculam, negue rusam , repr oba cujuja 
Powierzniąc Ka 
7 lud Nayświć Uzy 
z Bioko uczynili Mu 
poświęcaniu 
;towań i chot; 
żonych w prze- 
dy lub wyftępne 
rych jzeznaczył do 
ia. Otoz, iako źrzódłó 
ię w wódę nie czy- 
żę zdroiu ż któ- 
twa wynika cho- 
odobnież Kapłani 


ą 


widzi mnóftwo 
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tiedb 
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wyznaczeni aby byli chwałą, wfparciem Ko- 
ścioła i pociechą w iego niefzczęściach, 
prze wrótnym i nigdy doftatecznie nie opła- 
kanym fpofobem ftaią fię tyranami i burzy- 
cielami Onego, przez świętokradzkie na 
Kapłanftwo poświęcenie. 

Nie dziwuymy fię tedy, że nie oddycha- 
my tylko powietrzem śmierci na łonie ży- 
cia; że nieznayduiemy tylko ciemności 
w pośrzód famego światła: ci którzy po- 
winni byli udzielać, życie łafki, nie odebra- 
li go ani dla fiebie, ani dla innych; gwia- 
zdy ukfztałcone ną oświecenie świata, fame 
fą ogołocone z niego, albo raczey według 
wyrazu Apoftoło ftały Ge gwiazdami błąka- 
iącemi fig, nie wydaiącemi tylko ciemne i 
fał(zywe światło, fłużące bardziey do za- 
„prowadzenia na dno przepaści, niż do za- 
mierzonego celu. Sidera errantia, (1.) Są 
oni obłokami bez wody, które żamiaft po- 
mnożenia fzczęśliwey płodności na ziemi 
potrzebuiącey rofy nauk i przykładu, fkra- 
piaią tylko one fzkodiiwą wilgocią, Nubes 
fine aqua. (2.) Są:oni drzewami niepło- 
dnemi inieużytecznemi, które nie radzą 
owocu w fwoim czafie, albo ieźli rodzą, to 
tylko zły i fzkodliwy. Arbores autumnales, 
Gz.) ią oni pniakami fpruchniałemi, które 


(t) Epik. Jude v. 12. 
(2.) Mbid. 
(3.7: lbid. 
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zafłużyły na los drzewa przeklętego, Ta- 
kie ieft fmutne przeznaczenie Duchownych, 
o których fie mówi. Po śmierci ich ducho- 
wney. która byią pi ZWYTYNA i zgubą tylu 
dufz, razem że świeckiemi iako kakol 
związani w pęki, będą pogrążeni w tych 
wieczności u iefzczęśliwe ey zatokach; gdzie 
fig wfzeikiego ga atónku niefzcześcia bezu- 
ftannie dóświsdc -Aig (i) Święcenie w ęc 
wyciąga przygotowania, oa iakiego? Oto 
naypierwize między wizyftkiemi, które 
ieft gruntem i fundamentem innych iet 
powoianie Bofkie, potrzeba tego powoła- 


nia, znaki ouego, lpofaby zeby j ie poznać, 
i aby fię zapewnić czyłi pachodzi od Boca; 
a poznawizy ie doftatecznie, wierność w 
dawaniu f ię nim powodować, śtz dki na- 
koniec do. naprawienia omyłek popełnio- 
nych w wyborze ftanu Naini: woli i po- 
wołaniu. To wfzyftk , będzie materya na- 
ftępuiącego o pow łania Rezdziału. 


inn jo 


OO ai O OOM 
ROZDZIAŁ PIERWSZ 
O Botrzebi 


powołania Jo. Stanu 
5 LCHOW nego. 

JRzez pokorę i cierpliwość, przez śmierć 

~ równie okrutną isko i haniel bna, JEZUS 

Cnnysrgs dopełnił wielki iego dzieła odku- 


(1. Matec. 13. v. 30. 
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całego okręgu ziemi. 


ufprawiedliwie 
-" Abybyli w tanie wypełnienia tak wiel- 
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fwoią pows ci i 

moiemi 
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rem NA € 
tak poffani b cyć te odemnie, 
będzie salads mocy waizey duchowney 
którą będziecie wykonywać w moim Ka 
ścielę, Na mocy tego.pofłania, będziecie 
Szafar zami mego Miłofierdzia, Nami 
moiey ku Narodowi 
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1 da daie wam klucze do leftwa Niebie. 
n PAT 
J F ici 


to co rozwiążecie, lub zwią- 
żecie na ziemi, bedzie związane, lub róz- 
wiązane i w Niebie. 

toż więc zareczy o pomyślnym powo- 
dzeniu tak ważnego pofłania 2 Oto jedna 
flow o JEZUSA CHRYsrusa, do [wych Uczniów 
Sicut mifit me Pater 6? ego mitto vos. 1.) 
Ztąd okazuje fię potrzeba powołania dó 
Kapisńftwa, i do wfzyfikich ftopniów Sta- 
nu Duchownegó: nic więc ifiotnieyfzega 
temu Stanowi iak powołanie Bofkie ; a nie 
hiefzcżęśliwfzego iak gdy kto nie będąc po- 
wołanym od Boca, udaie fiş do Stanu Du- 
chownego, 

Ś. Ż: 


Powołanie o którym fię tu mówi, nieco 
innego iet! tylko wolne wybranie, które 
czyni PAN BóG tey a tey ofoby do Stanu 
Duchownego, złączone z iafkami których 
lziela do dokładnego pełnienia Jego obo- 
wiązków. Stworzył Bóc nas dla fie bie, i 
przez rozrządzenie mądrey Opatrzności 
przeznaczył każdego do fłużenia Sobie w 
rożnych ftanach; daie człowiekowi de 
każdego ftanu fkionność, chęć i powołanie. 
i ieft względem ftanów pofpoli- 


Je 


tych , czyli świeckich: któż fię nie zgodzi 


(13) Joan. c, że. LY N 


N- 
C+ 
w 
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nato, że Stan Duchowny tak ważny, tak 
wyfoki, tak święty, wyciąga bardziey nad 
inne powołania fzczegulnego, powołania 
nadprzyrodzonego i Bofkiego. Mówię więc, 
Że takie powołanie ieft koniecznie potrze” 
bne: a ku twierdzeniu tey iftotney prawdy» 
zafiągnimy dowodów z Pifma S. Podania i 
Rozumu zdrowego. Błąd bił niemal prze- 
ciw wfzyftkim Taiemnicom wiary, a nie 
śmiał fię rzucić na punkt powołania, bo go 
znalazł gruntownie zafadzonym na powa- 
dze na$ywiękfzego fzacunku godney. 
Zacznimy od dowodów z Pifma S. Pos 
trzeba powołania Bofkiego do Swiętego Kas 
płańitwa, znayduie fię wyryta charakterami 
jafabmi, niemal na każdey karcie nowego i 
tarego Tefiamentu. Otwórzmy Kfięgi Staž 
rego Teftamentu, zafiągniymy aź do począ= 
tku świata; w prawie nawet natury znays 
dziemy Kapłarńttyo i fprawowanie ofiar 
przywiązane do prawa farfzeńftwa; przez 
co BóG chciał nas nauczyć, że zarówno do 
niego tylko należy Prawo wybierania Mi- 
nitrów Religi, iako ftanowienia porządku 
wzgledem ńarodzenia ludzi. Dla tego Eza* 
wa, że przedał prawo ftarfzeńftwa wyfta= 
wuiemy fobie. iako znieważyciela i wzgar- 
dziciela godności Kaplańfkiey, przywiąza* 
ney do iego [tar[zeńftwa. 
Lecz w Prawie pifanym potrzeba tego 
powołania daleko iąśniey pokazuie fię: Bóg 


o Kas 
erami 
ego i 
i Stas 
ocząs 
znays 
ofiar 
przez 
no do 
Mi- 
ządku 
o Hzas 
wy fta- 
yzgat- 
wiąza* 
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tknięty uciśnieniem (wego ludu, chce go 
nakoniec wyprowadźić z Egyptu i uwolnić 
ad I PTyrannii Faraona, pod którą ięczał ; na 
ufku tecznienie tak wielkiego zamiaru rzuca 
na Moyżefza łafkawe fwe oko; z krzaku 
goreiącego woła na,niego, i pofyła do Ea- 
raona, nadaiąc mu Urząd Pofelftwa ; Moy- 
Żefz nadaremno wymawja fię od-tego U- 
rzęd lu, a Bóa go Przynagla: Moyżefz opie- 
ra fię, a opiera tak mocno; że fie zdaie Bóg 
na niego unofić gniewem: fkłania fie nako- 
niec na powtarzane rozkazy, ale to iuż nie- 
mal w tęn czas „„kidy.fi fię gniewu i niełafki 
Boca uchronić niemoże. 
z Poftępek Boca względem Moyżelza; i i 
Mo oyżefz względem BOGA, ieft mocnym 
przekonaniem okazuiącym zarazem i po- 
trzebę powołania Boca do ufiug Jego, i 
świętey boiaźni która powinna zaw(ze tū- 
warzyfz życ? ty ym k tórzy fą obow iązani czu= 
wać nad obyczaiami innych , w ten.'czas nat 
wet; kiedy fa pewnemi, że z rozrządzenia 
i rozkazu BOGA ten na fiebie obowiązek 
przyieli. __ A) k 
Zydzi tym czafem Raig fié Narodem: z 
denai Sohóle fkłada iieych lud wybra- 
y» BóG wybiera pokolenie Lewi, aby zatru- 
Biało fię obrządkami do cźci Jego należące- 
mi: w tymże famym pokoleniu ftanowi Aa- 
rona naywyżlzym Kapłanem, 1 głową całe- 


go naftębftwa Kajłaikiego, Uczyni rz go 
ij 


f 
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Ł 


naypierwfzym obządków cźci meisy Kas 
planem, mówi Bóa do Moyżelza. Z innego 
pokolc "nia ieźliby fię kto odwy ażył [prawo- 
wać o >brządki święte, albo śmiał przybli- 
rany śmier- 
filios ejus conftitues fuper cul- 


, będzie uk 


iim Saterdotij, exterminus qui ad miniftran= 
dum tccefjerit, morietur: ( r.) 

Prorocy naftępnie po Moyżefzu, bar- 
dziey po fwe poftępowanie niż przez 
fwe wyroki ftwierdzaią tę prawdę.  Opifa< 
wfży tryumfy Kościoła; przepawiedzia- 
wizy, że będzie wyftawiony na obalinach 


Synagogi; że fie zbogaci iey łupami: Jzas 
iafz a 


2a, Że w fzyftkie Narody Z ocho- 
zać fię będą dotego świętego 
Miaft: ay ži będą Mu ofiarować fwe dzieci; 
iże ztych Bóe niektórych na Kapłanów; 
Lewitów i różnych Urzędników fwey cźci 
wybierze. Et a(lumam_ ex eis m Sacerdotes ©? 
Levitas: (2.0) Poftanowiłem cię Prerokiem 
pomiędzy Narody, mówi Bóa do Jeremia- 
fza. (z.) Prophetam in Gentibus dedi te. (4) 
Próżno Jeremiafz wymawia fię dla fzczu- 
płości (wego doświadczenia 'i talentów ż 


póydziefz wfzedzie dokąd Ja cię poślę mó- 
wi PAN; wfz fowo, które włoże w 
twe ufa efz memu ludowi. 
Ad orm ibis, mniverja quo< 
(1) N CSE FIO: (3.) Ifi. c. 66.v. 21. 

) % Vi ( jsrem. ©. r. v. je 
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aunquoe mandavero tibi, loqueris. (1.)  Po- 

wołanie Ezechiela iefk także prawdziwie 

Bcfkie: Synu człówięczy mówi do niego 

PAN, pofyłam cie do Synów Izraela, do te 
y 


zawlze 


go Narodu zawfze niewie rnega, i 
buntowniczego. | Fili hominis ¿mirto ego te 
ad filios arai ad oent 
recejjerunt a me. (2,) Pd dftanowiłem cię iako 
firóża, abyś ZAK) około mego domu: 
wfzelkie fłowa które wychodzić będa z uft 
moich, będziefz ie zbierał wiernie, abyś 
one potym odemnie zaniófł do tych prze- 
wrotnych Synów.  Speculątorem dedi te do- 
mui SJzrdel, 65 audies de ore meo verbum , 697? 
aununtiabis eis ęx me. (5 ) 

To ieft co fię tycze ftarego Teftamentu. 
Jan Chrzciciel obrany od ea aby był 
bramą nowego, i nagotował droge Mefsya- 
fzowi, narażafz fię fam na Urząd Paprze- 


> 
s apofłatrices, que 


é 
> 


sia 


dnika Nie, za rozkazem to wyraźnym z 
Nieba i za odebraniem pofelttwa od fame- 


go JOGA > przytninie i wypełnia te urzędo- 
Był człówiek pof fany od Boca, 
vano Janem mówi Ewangelia. 


cui nomen erat 


Ohn- 


nes. (4.) dożli a prz 


danu opowiadać Chrzeft pokuty, nie czyni 


zchodzi na brzegi Jor- 


d 


tego, az 


Had 


y mu głos flyfzeċ. 


©” ve- 


(1.) Ibid. (3) Ezech- c. 3-V. 13- 
(2.) Jerem. ©. 1.Y. 3- (4.) Joam © gev, 6. 


uin ejt verbum Det juper 
j JEŻ 
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C iis à 3 ; x 1A b ro 
nit in Regionem Jordanis, prædicans baptifmum c 
penitentia, (1:) pa 
"Lecz dowodem nayiaśnieyfzym potrze- i 
by powołania ieft przykład Jezusa CuūrRY- Ks 


srusa, Głowy i wzoru wfzyfkich Kapła- j} | 
nów; który nie przedfi.bierze tego Stanu, | 
nie fhrawuie iego SPAWANE Ślko przez 
pofufzeńftwe Oycu u Swemu. Jeżli kto mógł t 
bydź naygodnieyfzym Kapłańttwa ; był to y 
zaite ten, który przez przywiley [wego 


dwiecznego rodzenia i ubółtwienia n nabył ià 

do niego Prawa. Aby bydź tym fanem ł 

godnie ozdo bionym, ieftli niewinność ie- p 

dnym z naypotrzebnieyfzych przymiot EWA iz 

Ii Jezus CakRrsrus ieft Barankiem bez znizi, Š 
| Swięty nad.Swiętemi, i Autorem wfz elkiey >. 
I; | świetobliwaści, Santus Sanćłorum G2.) Im- Ń 2 
fi i pollutus, Jegregatus a peccator ibus, 3.) Jeżli A; 
i Ri obowiązki Kapłanitwa a wyciągaią mądrości, nu 
LIBLIN gorliwości i powagi? Jezus CuRYsTus po- ig 
s fiada wizyftkie ikarby mądrości Boca, pr 

| cały ieft zaięty gorliwością o Dom S Swego ft: 

| l aar » wfizelka moc dana mu ieł w Niebie | m 
UM ina Ziemi.” Jn qu0 (8 omnes. thefauri Jè. | fie 

| pienia abjconditi. (4.) Zelus domus Tue co= a 

ajj edit me. (5.) Data eft mihi omnis potefłas in | Ja 
JI calo 65? in terra. (6. ) Nakoniec, ieźli do peł- pi 


ù 


nij nienia dofk onałego obowiązków, potrzeba 


| (1) Lue'e 3.v. 3. (4.) Ad Collo. «. 2. V. 5. i 
2:1. Dai C567YV: $. (5) Joan.'e/2. V- 17. 
Ve 27, (e:) Mat. c. fs V. 18. 
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roztropnosci i czyftych intencyi? JEzus 
CuRrsrus ieft Autorem wielkiey rady; we 
wfzyftkim tym co przedliebierze i we 
wfzyftkim tym co czyni i działa. nie fzu- 
ka włafney chwały, lecz iedynie chwały 
tego, który, Go pofłał. Confiliarius. (1.) Ego 
auiem non quero gloriam meam. (2.) 

Lecz przy poliadaniu wfzyftkich tych 
tytułów wielkości i świętości; JEzUs CHBRY- 
stus nie wynofi fie fam na Urząd Kapłan- 
ftwa, mówi wielki Apoftół: nie bierze od 
fiebie famego tey wyfokiey gadności Ka- 
plana nowego Prawa; oczekuie Oyca Nie- 
biefkiego rozkazów: i nie odbiera tego U- 
rzędu tylko od tego, który do niego mó- 
wii. "Tyś Synem moim, iam cię zrędził 
odwieków. Sicut Chriftus non femetipfum 
clarificavit ut Pontifex fieret, fed qui locutus 
eft ad ceum.. Filius meus es Tu, Kgo hodie ge- 
nui Te: Tu es Sacerdos in aternum.(3.) Więc 
ieżeli Syn Bofki miałby fię za Uzurpatorą, 
przywłafzczaiąc fam fobie honor Kapłań- 
ftwa Prawa nowego; ah! cóż trzeba po: 
myśleć o tylu ofobach zuchwałych, które 
fię do niego kwapią bez powołania, lub 
idąc tylko za fałfzywym powołaniem? 
Jakże o nich inaczey fądzić tylko, że fą 
płochemi i bezrozumnemi śmiałkami, fą- 


(1) JGj c. 9. v. 6. 
(2.) Joan. ©, 8+ v. 50. 
(3) Ad Hebr. c. 5, r. f» 
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dzący fię godnemi tey dof ftoyności, którey 
fobie S Syn Bofki bez wyrażney woli i roż- 
kazu Oyca Swego Przed: wiecznego nieprzy- 
włafzczył. Się © Chriftus Po. 

Na mocz tego poRania wybiera tsn nay- 
wyżlzy Kspłan dwunaftu którzy byli na- 
zwani A poftot: umi dla tego, że byli wybra- 
ni od nie Elegit duodecem ex 
ipfis guos 7. po folos nom navit. Ct.) © wy- 


borze tym tak wielki 


wagi mówił do 


nich: Nie mys! te je mnie uprze- 
dzili ; nie podchl b ay cie Ie ześciewnnie 


wybrali: Ja ta ieftem który was ż moie; 
łafki i z moist s 


sv woli wy bra 


m takiemi, ia 


odmieniłen 


bydz 


ea Cas 
Naur icz ciala. fwcięg 
po Wniebowft: apieniu Zb au 
Middzenia Ąpoftolkiego na mieyfce żdrdiae 


po gó: 
nasiadnią 


dzięckiego dE dafza innego. wybrać, nie 


dsią fobie famym waloda do wyboru ta- 
kowego, nie afai ią włafnemu światłu; lecz 
gorące zanofz modły da ea: aby 


chciało ich abiaśnić i dać im poznać. fwoią 
wolę: Tu Domine, qui corda nofłi OMNIUM p 


c 


offende guein elegeris ex his s duobus unum. C: ) 


M A mm Mmt laj 
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Tuba wyboru tego dway, to ieft Barfabas 
i Maciey godnemi byli; z tym wfzyftkim 
do Boca fię udaią; rzucaią łofy; pada na 
Macieia, chociaż nie był ani krewnym Zba- 
wicieła, ani takiey iak Barfabas świetobli- 
wości. Cecidit fors fuper Mathiam, ©* an- 
numeraius eft cum uńdecem Apofiolv. (10) A 
tu fię iaśnie ta prawda okazuie, że do wy- 
boru na Kapłańftwo! i fprawowańia Tais- 
mnie Bofkich, ani póokrewieńftwo, ani caa 
ta mniemana, ani nawet ifłotna świętobli- 
wość życia; lecz iedynie głos Boca i lego 
wybranie wpływzć powinno. 

Ten to farm głos dniefie fiyfzeć wfzyltkim 
A poftołom zgromadzonym do Aatiochii, i 
rozkaznie im aby odłączyli Pawła i Bar- 
nabe do dzieła, do którego ich PAN prze- 
znaczył. Segregnte mihi Saulum © Barna- 
bam in opus, ad quod afjumpfi eos. Ci.) Apo- 
ftół także Narodów tak był przekonany © 
potrzebie powołania; że na początku ka- 
zdego liftu fwoiego, o powołaniu fwoiim do 
Apoftolftwa, iako o fundamencie wfzy- 
ftkich prawd, które miał opowiadać Poga- 
nom, wfpomina. Panłuj Apofłolis non ab 
hominibus, neque per hominem, fed per Gfesum 
Chriftum. EH. 

Jeżeli do powagi Pifma S. przyłączemy 


(1.) Ibid, c. 4. r. 26. 
2.) Ihia > L7. v. 2. 


(3.0 Ad Gajan Cole v. t, 
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i Qyców SS, znaydziemy nowy dowód pa 
trzeby powołania Bofkiego do tega świę- 
tego Urzędowania. Ich pifma., ich zdania, 
a.iefzcze bardziey ieħ. fpofób poftępowa- 
mia; ftwierdzaią dokłądnie tę prawdę. Na 
okazanie. iskię było ich zdanie w tey mie- 
rze, trzebaby gdyby. można wfzyftkie ich 
pifma tu przytoczyć, Zoftać Kapłanem bez 
powołania, Bofkiego podług zdanią S, Cy- 
priana; ieft ta dowodem zuchwałości święe 
tokradzkiey, charakterem dufzy złośliwey, 
i zupełnie zepfutey. ża ef} aliguis facrilege 
temeritatis ac peyditæ mentis, ut putek fine 
Dei judicio, fieri Sacerdotem. Gts) „8. Cyril 
Alexandryilki, zbrodnią tę porównywa z 
wyftępkiem Koregą, Datana , i Abirona. S. 
Chryzoftom nazywa to zuchwałością pełną 


pychy i ambicyi; 8. Auguftyn mówi: żę: 


ieft zbytkiem nieprzyftoyności; $. Geze- 
górz powiada: że ieft łupieftwem i rozbo- 
jem: nakoniec S. Bernard mianuie tos beze 
witydną nieroztropnością i wielkim fzaleń- 
ftwem. Quid iflud . temeritatis, imo quid 
infaniæ eft. (2.) 

Uważmy prócz tego fpofób poftępowania 
tych wielkich ludzi; a tym lepiey iefzcze 
fpofób myślenia ich .w tym punkcie pozna- 
my. Im byli bardziey świętemi,.tym bar- 


dziey wzdrygali ię Urzędowań i godności. 


(1.) Epit. 55. ad Cornel. 
(2.) De vita & morib. Clerics c. 5. 
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Kościelnych. Swięty Cyprian kryie fię, iak 
tylko fię dowiaduie, że go chcą uczynić 
bifkupem Kartaginfkim. S. Atanazy ucie- 
ka, isk tylko ufiyfzał, że S. Alexander 
wyznaczył go fwoim naftępcą na Stolice 
Aiexandtyifkę: S. Jan Chryzoftom , $. Ba- 
zyli i $. Grzegórz Nazianzeńfki podebnież 
fobie poftępuią i nieprzyimuią Bifkupftwa; 
póki przez żądanią iednomyślne Dacho: 
wieńftwa i ludu, przymufzonemi nie byli. 
$. Auguftyn oddala fię z Miaft, gdy utra 
ciły przez śmierć Bifkupów, z boiaźni aby 
go nie wybrano na Bifkuptwo. Znalezio- 
ny w Hipponie i ftawiony przed Bifkupem 
Waleryufzem, w tym właśnie czafie gdy 
bynaymniey o tey doftoynościniemyśłi; mī- 
mo prożb z wylaniem łez czyniónych, mi- 
mo opierania fię, na Bifkupa poświęcowym 
zofłaie, Widzifz o Boże! woła ten S. w 
gorzkości ferca, widzifz o Boże! że mi 
gwałc uczyniono, na który iako na fkutek 
twego gniewu, i iako na fprawiedliwą karę 
za me grzechy zapatruie fię. Vis mihi fata 
eft merito peccatorum meorum. (1) Pewny 
świadek łez iego przypifywał ie żalowi, 
że nie był prędzey wyniefiony na Bifkup- 
fiwo; rzekł mu, że wkrótce o nim pomy- 
ślą, i że Kapłańftwo do Bifkupftwa ofta- 
tnim ieft ftopniem: sh iak opaczńe to ieft 
tłomaczenie łez Auguftyna! dla inney Wwcg- 
(1-} Epift. 148. ad Valer, 
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le on ie wylewał przy jeżyńy; płakał oñ 
nad ciężarem i niebeśpieczeńftwem na któ- 
re go wyftawiało Kapłańftwo, a którym 
iuż fie zdawsł przyciśnionym. 

Obdarzony tymże” duchem, i wezwany 
fpofobem nadz wyi zaynym na Stolicę Me- 
dyolańiką Ambroży “S, używa wfzelkich 
iskie tylko wymyśleć może fpofobów; aby 
fie ufunął od żądsti wiernego ludu, iu 
chronił od przyięcią *godności tak wyfo- 
kiey, da którey “go zniewalano: chwyta 
fię nakoniec ś gó, że każe wpro 
wadęać! publicznie do iwego daniu niewia- 
fty nierządne, aby fię pokazał człowie- 
kiem rozpuftnym, ʻi niegodnym Bifkup= 
fwa. Becz cóż moeg zamiary ludzkie? 
cóż nawet może pokora świętych prze- 
ciw zrządzenióm Boca, i wyrokom Je: 
go Opatrzności? Próżno Ambroży ufiłuie 
uchylić fię i ufunąć od tego ciężaru ; próżno 
przez całą noc ucieka, końcem oddalenia 
fię od Mediolanu; przez cud fprz zeciwiaiący 
fię wftecz iego pokorze i wfzyftkim iego 
zamyfłom, widzi fię bydź zrana przy bra- 
mie Miafta: kroki które uczynił dla uni- 
knienia Bifkupftwa, wę fię krokami która 
go doń zbliżyły.  Stuchaymy famego mò- 
wiącego : .Gdy mnie chciana wynieść na 
Stolicę Bifk upią, nie mogłem nic pozyfkać 
memi proźbami i memi_izami; profiłem 
przynaymniey o czas; ale mi i tego pie- 


Å 
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[a Mad 
3) 
cał oń pozwolono : mufiałem nakoniec pod ciężar 
a któ- poddać barki moie, We wfzyftkim ieżli by* 
tórym ła wina i grzech, była zaifie tych, którzy 
mi gwałt uczynili. « Frs:congentis eft (t.) 
wany || Będąc tylko prochem ziemi, a nie czło- 
ę Mé- wiekiem, mowi S$, Paulin; byłem iednak 
X A Jitarye reecti - 
elkich prowadzony do Oitarzas prze ciw mey wo 
vy; aby li, otoczony mnóftwem ludu i zewfząd 
Jiti ściśniony; pomimo gorącey checi którą 
wyfo- miałem aby ten kielich daleki był ode- 
iwyta mnie, zoftałem nakoniec przymufzony ze- 
wpro. zwolić i mówić do Boca: niech fie twoią 
ewia- fpełni wola, a nie moia. Repentina vi mul- 
owies zitudinis  Presbyteratu | initiatus Jem- invitus 
fkupa . multitudine fłangulante compulfus , quamiis:cue 
zkie? perem calicem iftum tranfis e ame, tamen necej- 
prze- à fe habui dicere: Domino: < Perum non mea voz 
| Jeż luntas; fed tua fiat. 
Głuie Cóż więcey powiem hna okazanie, iakie 
0żno były ufiłowania Świętych, w uchylaniu fie 
lenią od Kapłańfiwa i godności Kościelnych ? 
iący 1amże przytoczyć i święte zniewalania ich 
iego do iego przyięcia, i pobożnę śrzodki, któ: 
bra- rych dla unikaienia tak wiełkiego obowsą: 
uni- zku używali, 
tóra i Jedni zakopuią fié» w jafkiniach i zagrze” 
mò- buią w okro pnych: lochach ; drudzy: prafzą 
ná Boca aby ich zebrał z tego świata przed 
fkać i poświęceniem ;- inni fię udaią za” giu- 
item pich i pomiefzanych; inni "grożą uży- 


Rig- (1.) Epit 63. ad Verceł. 
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ciem gwałtownych fpofobów, ieźliby ich 
przymułzano do przyimowania Swięceń. 
Brano ich mówi S. Auguftyn, zamykano, 
ftrzeżeno pilnie aby nie uciekli; niefioae 
ich przed oblicze Bifkupów; trzymano mo- 
«no i filnie; mówić można: że to były nie- 
winne ofiary, które ciągniono przed Ołtarz 
na zabicie, i na wydanie ż uft oftatniego 
wyziewu: pod mieczem świętego pofiufzeń= 
ftwa. Multi ut Bpifcopatum [u/cipiant , tee 
nentur inviti; perducuntur, tncluduniur, cie 
fiodiuniur. Ci) r5 e ła BR 
Ażeby Paulinian nie ufkarżał fię na gwałt 
uczyhiony mu w poświęcaniu go na Kaz 
płańftwo; Epiphaniufz S. przymufzony był 
trzymać go pod ftrażą (wych Diakonówa 
Kapłan Ammoniufz Vięcey uczynił: ucią> 
wfzy fobie ręce i ufzy, grozi że fobie utnie 
iięzyk; ieźli wyciągniony z puftyni, przy- 
mufzony będzie zoftać Bif(kupem. Czyliż nie 
dość na tych przykładach?.Ah! nadto ich ną 
zawftydzenie śmiałego w fobie zaufania; lecz 
podobno nie dość na pofkromienie i po- 
wściągnienie tych zuchwalców, którzy fię 
gwałtownie do Ołtarza wdzieraią. Dla zata- 
mowania iednak iakiegożkolwiek tey tak 
zbytniey zuchwałości , przytaczamy tu 
wielkis opór i pokorę Swietych, Pań- 
fkich: tak oni fię obawiali Kapłańftwa i 
fzelkich godności Koscielnych; że Kościół 


(i) Ad Denat. Epift, 173. 
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A fryksńfkię widział fie bydź obowiązanym 
wyznaczyć oti natych K leryków, którzyby 
dla zbytniey pokoty ha święcenia zezwolić 
niechcieli. Quicungie Clerici. vel Diaconi pro 
ecefjitatibus Buclefiarum non obtemperauerint 
Ep copis fuis, volentibus eo5 ad honorem m 
Ecclefia. fua promovere; nec illi min:firent in 
gradu fuo, unde recedere noluerint. 1.) Szczę- 
śliwy czas, w którym obawiać fie, unikać 
i uciekać, nie było cnotą heroiczną, lecz 
prawem powfzechnie przyiętym, maxymą 
pofpolitą, zwyczajem tak upoważnionym; 
jak ieft dziś dobrowolne ofiarowanie fię do 
iapłańftwa; i trofkliwe © święcenia zabie- 
ganie: Zakończmy te imateryą uftawamy 
Koncyliów. Na Koncilium Nanteńfkim przy 
końcu fiodmćgo wieki odprawionym, po- 
fianawieno: aż:by Duchowni ubiegziący 
fie za godnościaini Kościelnemi, te nawet 
tracili które pofiaddią, Koncilium Roto- 
magenfkie naznacza za karę dla kwapią- 
tych fie do święceń, złóżenie ich z Klery- 
ćtwa i z mnieyfzych Swićceń.. Nakóniec 
Bifkupi zgromadzeni na Zbór Trydentfki, 
nazywaią złodzieiami i łupiezesmi tych 
wfzyftkich, którzy nie przez bramę pra- 
wdziwego powołania, lecz przez inną 
wchodzą do mk ape? Docet infuper hæc 
Ś. Synodus, eos hui ad hc Minifleria exertón 
dź_afienjunt , & gui ea propria autkoritate 


(14) Concil, Cartag. 6, A. 419, 
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fbi jurnunt , omnes non Ecclefie 84 Linifiros, fed 
y G dair ones per oftium noningreffos ha~ 
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ów gruntownych okazuią do- 
trzebę powołania: nie od rze- 
t, krótko ie tu zebrane przed 
5 né, atak więkfze w umyfłach 
czytaiących uczynią wrażenie. Dowody 
te pochodzą Z ftrony Boca, z ftrony Ko- 
ścioła, z ftrony Kapłanów, i z ftrony fa- 
mego Kapłańftwa : oftatniego tu tylko doa 
tknę, zachowuiąc fobie inng trzy do dali 
fzegp Paragrafu. Starać fie o chwałę BOGA; 
pracować około zbawienia fwych braci o% 
powiadaniem im Bolkiego fitowa, modleż 
niem fię za ich potrzeby, fprawowaniem za 
nich nayczyfilzey ofiary, iednaniem ich z 
BoGinm: oto ieft koniec Kapłanftwa i cate- 
b Stanu DH chowiiego: na wypełnielie te- 
ł rigzków tak ważnych, o iak 
a miotów, iak wielkich łafk 
A menaip jiii wnofić , że one 


wybrał i niewęzy ai 1 Nie bezwątpienia: i 
f: BóG polftępowałby przeciw ptawidłom 
i eciw interefsowi pomno- 
vey chwały; gdyby udzielał zu- 
n tego, czego naywiękfi Swięci i 
nhaypobożnieyfi ludzie niemogli w fobie upa- 
trzyćż 
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trzyć: i to to ieft, co w nich fprawiało że 
patrzali na urzędowania Kościelne , jako 
na ciężar nieznośny i przycifkaiący równie 
mocnieyfzych iako i nayczerfitwieyfzych 
że fię uznawiali zawfze niegodnemi wni- 
ścia do Świątyni. ‘Omnes Santos reperio 
C mawiał $, Cyril Alexandtyifki ) divini Mi- 
nifłerii ingentem veluii molem formidantes, (1 ) 
Nic więc nie ieft potrzebn'eyfzego do Sta- 
nu Duchownego , iako powołanie od Boca; 
iako też nic opiakańizego bydź. niemoże, 
iako gdy kto bez pPewodania do tego Stanu 
udał fię. 
NA 


Z któreykolwiek firony uwsżemy Stan 
Duchowny, czyli z ftrony Boca, czyli z 
ftrony Kościoła, czyli z ftrony Duchowień- 
fiwa tenże fkładaiącego; nic wyftępniey- 
fzego , i ftrafznieyfzego bydź niemoże, iak 
zabierać fię do niego bez powołania: wci- 
fkać fię włafną wolą do tego Stanu, ieft to 
czynić Bocu iak naywiękfzą obelge, zada- 
wać Kościołowi boleść naynieznośnieyfzy, 
a famego fiebie pogrążyć w przepaści nay- 
więkfzych niefzczęśliwości. 

Wiftąpić w Stan Duchowny bez powoła 
nia, ieft to naypierwiey wyrządzić Stwór- 
cy obelgę, iaką tylko może fitworzenie , bo 


, to ieft naftępować na iego naywyżfze pa: 


ta.) Homil. 1, de feto Paich. 


Tom 1, D 
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nowanie. W rzeczy famey, takie ieft zda- 
nie S. Bernarda, cóżby: myślano na świe- 
cie o takim człowieku, któryby z fwey 
włafney chęci i.nie będąc wezwany, wci- 
fnąwfzy fię do domu iakiego Pana lub Mo- 
narchy, w nim udawał ofobę pierwfzą, za- 
rządzał wfzyftkim bez pozwolenia Gofpo- 
darza i przeciwko iego woli, fprawował 
iego interefsa, rozrządzał iego dochodami, 
i przywłafzczał fobie całe panowanie? 
Audetne aliquis uefirum terreni cujuslibet 
Reguli non pracipiente , aut etiam prohibente 
eo, occupare minifłeria, proripere beneficia, 
negotia difpenfare? (1.) Nazwanoby to głup- 
ftwem, nieroztropnością; do Pana tylko 
należy rozdawać urzędy {wego domu, rzą- 
dzić fwemi domowemi, i wybierać fobie 
flużących. Audet ne ©*c. Więc gdy to nie 
uchodzi w rządzie Cywilnym i polity- 
cznym , tym bardziey uchodzić niepowinno 
w Rządzie Kościelnym. Jeżeli ludzie śmier- 
telni tak fą gorliwi o fwóy honor i powagę; 
iakimże okiem Rządca całego świata, PAN 
naywyżfzy wfzyftkich ftworzeń, który w 
Kfięgach SS. nazywa fię BoGrzm o fwóy 
honor trofkliwym, iakimże mówię okiem 
patrzać będzie na zuchwalców wcifkaią- 
cych fię włafną wolą do ufług Jego cźci ty- 
czących fię, i przywłafaczaiących fobie 
pierwfze urzędy w Jego domu. Poftępek 


(1.) De converf. ad Cleric, & 19* 
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takowy ieft świetokradztwem i zniewagą 
tak wielką, że za nią nayfurowfze zfyła 
kary. , 

Z pomiędzy przykładów które nam Pi- 
{fmo S. w tey okoliczności podaie, niektóre 
ia tylko przywiodę. Kord, Dathan i Abiron 
wzniecsią bunt między ludem wybranym, 
ofkarżaiąc Moyżefza i Aarona, że fobie 
tylko całą powagę i urzędy Kapłańfkie przy- 
włafzczaią, Dla zafpokoienia tego fporu 
zezwalaią . obydwie ftrony aby Bóa fam 
wolą fwoią obiaw ł. Aaron i iego Lewi- 


„towie z iedney, Kore zaś z zbuntowanym 


ludem z drugiey firony, trzymaiąc w .ręku 
Kadzielnicę ftawaią przed Przybytkiem; 
kadzidło fię pali, Bóc wolą: fwoią obiawig 
na ftrone Moyżefza i Aarona; tym czafem 
ziemia fię otwiera z ftrafznym trzafkiem i 
łofkotem pod nogami buntowników, Kore- 
go, Dathana i Abirona za ich zbrodnią 
żywcem pożera. i 

Saul, że przeciw rozkazowi BoGA, i 
przeciwko Prawu zabiera fie do czynienią 
ofiary pod nader biahym pozorem nieprzy- 
tomności Proroka, w tym momencie kry- 
tycznym kiedy wprzód trzeba było prze- 
błagać PANA, "niżeli zwyciężyć nieprzy- 
iaciół ludu Jego; odrzucony od Boca za 
ten wyftępek i niewierność , iprowadza na 
fiebie i na fwoią familia niefzczęścia, któ- 
te fię niefkończyły aż z zupełnym wyga- 

D ij 
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śnieniem iego pokolenia. Małaby to ie- 
fzcze była kara na tego Króla, ale zatym 
iego niepofłufzeńftwem nie pokuta i wie- 
czna kara naftąpiła. 

Zuchwały Oza chwyta ręką Arkę Panfką, 
w ten czas gdy upadać zdawała fię; prze- 
ftępftwo to było na pozór lekkie: tym cza 
fem znagła na mieyfcu trupem pada. Przy- 
kładem tym chciał BóG wpoić w lud fwóy 
ufzanowanie do Kapłańftwa, i obrządków 
Starego Zakonu: iednak iakie to były te 
obrządki? Oto, zafadzały fię na czynieniu 
Bocu ofiar martwych, na zabiianiu zwie- 
rząt,i na ofiarowaniu owoców ziemi. Bóa 
ciężko karał w Starym Tefiamencie tych, 
którzy fię do czynienia ofiar nienależycie 
wdzierali; iakże karać będzie wdziera- 
iących fię do Kapłańftwa Nowego Zakonu? 
Qziafz na wzgardę Prawa przedfiebierze w 
Kościele fprawować ofiarę zakazaną; na- 
tychmiaft okryty fzkaradnym trądem, ode- 
phnięty od Ołtarza, wypędzony z Swiąty- 
ni i Kościoła, wygnany na zawfze od wi: 
doku i towarzyftwa ludzi, zoftaie fkaza- 
nym na prowadzenie oftatków życia, w bo- 
leści i hańbie. Fuit igitur'Ofias leprofus 
dfque ad diem mortis fuæ, ©? habitavit in do- 
mo |eparata, plenus lepra, ob quam ejellus 
fuerat de domo Domini. (1.) Jeżeli kary 
człowieka znieważaiącego godność Kapłań- 


fi.) Paral, c. 26. V. 14. 
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fką przez zuchwałe oney przyięcie nie fa 
tak widoczne za nafzych czafów, będą bez 
wątpienia kiedyś ftrafznieyfze: przepulzcza 
BóG w czafie, ale fię mścić będzie przez 
całą wieczność. Ci którzy wdzieraią fi 
na Bifkupftwo, na Kapłańftwo i na Dyako- 
nat, mówi S. Auguftyn, doświadczać będą 
na fwey dufzy tych famych ogniów, któ- 
rych doświadczyli na fwych ciałach Lewi- 
ci wyftępni i niegodni Kapłańftwa ftaro- 
Zakonnego. Quod periulerunt fuperbi illi 
Levite, qui Domino non Jubente Sacerdotium 
„fbi windicabant ; hoc patientur quiqungue ım 
sEpifcopatus , aut Prasbyteratus vel Diaconatus 
¡Officium .... imprudenter conantur Je ingerere, 
guomodo cambujfi Junt hi im corpore, ifti exu- 
runtur in corde. 1.) S. Effrem dodaie , że 
zafługuią fobie na męki nieznofne i śmierć 
wieczną.  Sjgnorantes miferi quod ignem 6 
mortem fbi accumulent, C2.) Ach los będzie 
lofem Proroków, o których mówi Zba« 
wiciel:. ci lubo wypędzali czartów i czyni- 
li w Imie Jego wiele cudów , ufłyfzą iednak 
z uft Pańfkich ten piorunuiący wyrok. Od- 
dalcie-fię odemnie; bom was nigdy nie znśł 
przez prawe powołanie, nie znam was i 
dziś. albo ieżeli was znam to iako działa- 
czów niezbożności, których niemogę nie 
poświęcić mey zemście. Quia nunquam 
r) Serm. 98. de temp, 
(2.) Serm. de Sacerdot. 
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novi vos nA oditè a mè, qui operamini haii- 
tatem. (1.) 

Taki ieft względem Boca wyftępek wci- 
śnienia fię do Stanu Duchownego bez po- 
wołania; lecz iakie fą iefzcze lego fkutki 
niefzczęśliwe względem Kościoła, zoba- 


'czmy. Zadsie mu naywiekfzą boleść zamiaft 


pociechy którą odbierać powinien od ofoby 
poświęconey fwey ufłudze: a dowodem tego 
fa wyrazy Zbawiciela, któremi mianuie 
niepowołanych Kapłanów. Ille fur eft ©* 
łatro. (2.) W rzeczy famey, czegoż fie fpo- 
dziewać od w:lka zamkniętego w owczarni, 
ieżeli nie znifzczenia i fpuftofzenia trzody? 
Będzie w niey czynił mówi S. Bernard 
wfyftko ta co przyfzedł czynić, ico JE- 
zus CnRYsTus przepowiedżział, to ieft roz- 
profzy trżodę żamiaft zgromadzenia .iey; 
podufi ią zamiaft karmienia; zamiaft dania 
iey życia duchownego przez łafkę, przez 
fwe przykłady, przez fwoie ftarania, przez 
fwoie nauki, a on ie odbiera przez fwoie 
poftępowśania wolne, i przez fwe gorfyące 
przykłady.  Haciet ad quod venit, ut madlet, 
atque difperdat. (5.) 

Wiec tyle dufz odkupionych Krwią Bo- 
GA, których zbawienie zależało od trofkli- 
wości wiernego Pafterza, zginie pod rzą: 
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i- dem i niedbalftwem tego, który fie: gwal- 


tem wdarł na fużbęsdo-Owcząrni.... Bzzibił 3 
VE. infirmus in tua fientia i fratćr , propter Quam Sa E 
, po- Chriftus mortuus eft. (1.) Zgorfzy fprawieė “p 
zutki Ñ  dliwych., zwiedzie fiabych, -upoważni złę, | 
„obś- |  ZWyczaie, dozwoli zalypiać grzefznikom "+ JIMI 
misft w wyftępnych nałogsch , nakoniec: pocią- 
loby gnie. ich. za fobą do przepaści Wieczney. 
tego Peribit in tua /cientia frater, Drugą ranę zadaie 
niże Kościołowi wciśnieniedię gwałtowne do Ka- 
ft 6” |- „płańftwa:'bo go ogołaca.z dobrych. Kapła- 
fpo- nów, których na mieyfcu. złych mieć fię 
ati, fpodziewał. W- tzeczy famey -ci którzy 
ody? maiąc mało Religii wchodzą , bez powoła- 
nard nia do Świątyni; będąż iey mięć więcey 
JE- wdarłfzy fię na pierwfze urzedy:? -Nie za- ' 
roz- ? Ake: „famo doświadczenie okaznie to iaśnie, , 
iey; że tacy. naybardziey o godności Kościelne 
ima i Proboftwa ubiegaią fiẹ; gdy, tym.czafem 
Ra wierni i cnotliwi Kapłani w nędznymoubó- 
Rdz ftwie zapomniani na uftroniu i w pogardzie 
Wole oftatnie życie prowadzą. leż to ieft Ka- 
Eade planów których gorliwość bywa ścieśniana 
atłet, i prześladowana przez zazdrość nie użyte- 
cznych próżniaków i podłych naiemników, 
| Bo- nie miłym okiem patrzących na dzieło Bo- 
ikli- fkie fprawowane i dopełniane wiernie i pil- 
rzą- nie przez ufługę prawdziwie powołanych 
Kapłanów. 


Odwoiuię fię w tey mierze do doświad: 
(1) Ad Cor. c. $.v. 11. 
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czenia famego: ieżeli ieft iefzcze między 
nami. cokolwiek ' pobożności i Religii; ie- 
żeli pomimo niemal powfzechnego ' zepfu- 
cia mała liczba Chrześcian pokazuie fię 
wierną w obowiązkach Stanu, ieżeli'ieft ie- 
{zeze Uuczęfzczanie do SS. Sakramentów 
ze zwyczaju; czyliż to nie w tych miey- 
fcach;' które Opatrzność ofadziła' Kapłana- 
mi prawdziwie wezwanemi, œi wiernemi 
„powołaniu fwoiemu?- Przeciwnie, ieźli roz- 
wiozłość i irreligia zamieściły fię w iakich 
ftronach, ieżeli patóki zepfucia i niepra- 
wości zdaią fię zalśwać za nafzych dni całe 
okolice, i'rozpływać fię niemal po wfzy- 
ftkich ftanach; iakieyże przyczynie przy- 
pifzemy to złe? Między infzemi zaifte 
przyczynami niedoftatkowi powółania tego 
motłochu naiemników, którzy fą przefzko- 
dą dó wfzelkiego dobra, a prźyczyną w(fzel- 
kiego złego w Kościele. 

Biada więc takiemu który tym fpofobem 
wchodżię' biada w tym życiu i przez całą 
doczefnóść; brada w wieczności i przez 
całą wieczność. Zaślepiony włafną miło- 
ścią i ambicyą młodzian, poczytuje Stan 
Duchowny za tan wygody; podchh bia fo- 
bie, że w nim będzie prowadził życi» ffod- 
kie, łagodne, oddalone od niefpokayności 
i interefsów światowych ( bo takie ieft po- 
fpolicie wyobrażenie Stanu Duchownego. ) 
Lecz gdy ten Stan przyimie, a to bez od- 


A 
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wròtú; “natychmiaft oświecony włafnym 
doświadczeniem, zamiaft fładyczy i fpokoy- 
ności "które fobie' obiecywał, wizędzie 
tylko obowiązki dó pełnienia, przeciwno- 
ści do znofzenia, zgryzoty do połykania, 
ciernie bezuftannie wzraftaiące do wyry- 
Wania znaydnie; zbyt iefżcze fzcześliwym 
ieft ten'dla którego niefzczęścia doczefne, 
nie fą znakami i wróżbą“ niefzcześliwości 
wieczney: kiedy kto źle zaczyna, trudno 
bardzo aby dobrze fkończył mówi S. Leo 
Papież. Dificile eft it bono peragantur exitu, 
quæ mało inchoata principio, (1.)- —. 

, Jeft to prawda nieomylna.  Bóc bowiem 
udziela nam <zawfze” ftofownych taik do 
powinności, których od nas wyciąśa; nie 
przeznacza nigdy do ftanu, nie dawfzy te- 
go, co ieft potrzebnym na dopełnienie 
przywiązanych do: niego obowiązków. 
Więc ty którego BóG przeżnaczył do Stanu 
Duchownego, lub iuż umieścił w nim; 


bądź pewnym , że cie w nim wfpierać bę- 


dzie; winien to fobie i fwey wierności: 
lecz ieżeli wyftąpiłeś z drogi Opatrzności 
wchodząc 'w ten 'ftan którego ci Bóc nie 
przeznaczył, niefpodzieway fię doftąpienia 
łafk tych przynaymniey, które fa fzcze- 
gulnym miłofierdzia iego udziałem, i któ: 
re fłużą do przezwyciężenia wlzelkich 
przykrości tego ftanu; nie'fą to dla ciebie 
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te łafki: Bóa nięmi obdarża tych tylko,- 
~ których pówoływas:I możefz to bydź , a- 
żeby BóG miał cię adarować temi wielkie- 
mi łafkami zwycięftw i tryumfu, gdy ty 
będziefz gwałcił Jego. Prawa, kufł Jego; Q- 
patrzność , i przewracał porządek uftano- 
wiony w Kościelęć Nie, nie, będziefz miał 
od niego łafki powfzechne, za pomocą któ- 
rych, mogąc fig: utrzymać nie utrzymafz fię; 
a w ten czasziakże będziefz niefzczęśli- 
wym? Zoftawiony fobie-famemu i włafney 
flabości, twoia zguba będzie'nieuchronna, 
itwoie zbawienie-niepewne, --Nie ia to. 
ale S. Bernard tak mówi. Nunc: autem odo- 
rem. turpis „lucri jeltantes, quaftum eftimant 
pietatem, quorum, certa efi ddmnątio.; Wizy- 
ftko-co. czynić będziefz w ftanie Kapłań= 
fkim, wfzyftko to, będzie zarażone truci- 
zną w famym źrzódle ; wfzelkie:twe kroki, 
będą upadkami: bo to b: dą kroki bez po- 
wołania i nie na prawdziwey drodze czy- 
nione. Każda powinność którą będziefz fpra- 
wowsł bedzie zgwałceniem taiemnie Bo- 
fkich; „a coby powinno było bydź dla ciebie 
źrzódłem.. niewyczerpanym zafług, będzie 
świętokrądztwem; zgubifz fig; a przez prze- 
wrócenie na opak rzeczy, zgubifz fię przez 
te fame fpofoby, któreby cię powinny by- 
ły zbawić, i zbawić innych przez ciebie. 
Jakże fię bowiem zbawić w ftanie tym, któ- 
ry nie będąc ftanem przeznaczonym od Bo- 
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GA, niemoże też bydź i drogą do zbawie- 
nia. 

Jedynym lekarftwem byłaby. pokuta: 
lecz iak;ż pofpolicie pokutę za ten grzech 
Duchowni zwykli czynić. Widziemy iż 
nie mało Duchownych błędu tego fą winne- 
mi, a nie widziemy prawie żadnego za 
fwóy błąd żałuiącego; mało ieft takich, 
którzyby fzczerze o tym pomyślili że po- 
błądzili; mało ieft takich którzyby fobie 
zadali naymnieyfzą trudność w zadość u- 
czynieniu fprawiedliwości Bofkiey, i nad- 


„grodzeniu krzywdy i obelgi BoGu wyrzą- 


'dzoney; ieźli czafem czuią zgryzotę fu. 
mnienia, nie długo ią utrzymuią; przytłu- 
miaią one iako fkrupuł przyniefiony z ofo- 
bności i Seminaryów, gdzie fzczegilnym 
zwykło bywać ukontentowaniem zwię- 


„,kfzać rzeczy, niż fą w famey iftocie : albo 


raczey ufiiuią ufpokoić ią wyftawnisc fobie 
przykłady tylu innych, których powołanie 
fzczęśliwfzemi znakami nie było oznaczo- 
ne: tym to fpofobem przed [amemi fobą 
ukrywaią niefzczęśliwość fwego ftanu, i 
dopełniais fwego odrzucenia przez zaśle- 
pienie i zatwardzenie ferca. Quorum certa 
eft damnatio. 

Z tego wfzyftkiego łatwo wnieść mo- 
żna iakie ieft zaślepienie, iakie omamie- 
nie tylu Duchownych, którzy fobie per- 
fwaduią, że czyfta intencya złączona z 
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„mierną nauką, i dobremi obyczaiami wy- 
ftarcza do nofzenia fukienki Duchowney, i 
przyfłąpienia do SS. Święceń: fą to praw- 
dą przylpofobienia potrzebne, ale nie dość 
rfa nich ieźli nie maią za zaladę i funda- 
ment powołania z Nieba, Nayświętfi na- 
wet ludzie i naypobożnieyfze ofoby, nie- 
powinny wchodzić do Owczarni świętey, 
tylko za zawołaniem tego, który ieft iey 
Paferzem i Panem. Virtutibus pollens, coa. 
dus ad Regimen veniat mówi S. Grzegórz 
Wielki. (1.) Saul nie wftąpił nieprawnie 
na Tron Jzraelfki, a iadnak o zbawieniu 
iego ieft wątpliwość. _Judafz był wezwany 
głofem famego CHRYSTUSA, przez nieiaki 
czas fzanował fwóy urząd żyiąc świąto- 
bliwie, czynił tak iak inni Apoftołowie 
cuda; a iednak ftał fię apoftatą i odrzuco- 
nym. Jeżeli więc tak fię ftało z temi któ- 
rzy byli nayprawdziwiey wezwani, wola 
S. Chryzoftom: cóż fądzić o tych, którzy 
fię gwałtem wdzieraią? 

Lecz nakoniec może kto powie, ieźli 
tego wizyftkiego trzymać fię trzeba wftę- 
puiąc do Stanu Duchownego; nie będzie 
Kapłanów, a Kościei zobaczy fię ogołoco- 
nym z Miniftrów? Ah! cóż ci do tego, 
który nie iefteś obowiązany. ftarać fię © Je- 
go potrzeby, i popierać iego interefsa. 
Spuść fię na czuyność Zwierzchności Ko- 
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ścielney, do iey to trofkliwości będzie na- 
leżeć opatrzyć Go dobremi Miniftrami. 
Zbywałoż mu na nich w pierwfzych wie- 
kach, w których nie cierpiał cale famowol- 
nego weifkania fie, i w których Kapłań- 
ftwa tak fię chroniono, iak dzifiay nacifk 
ieft do niego. Brakowałoż mu na nich w 
te fzczęśliwe dni, w których zamiań: dóbr 
i honorów podniecaiących miłość włafną i 
ambicyą; nie miał innych do rozdawania 
nadgród, tylko ucifki, przeciwności, prze- 
śladowania, i Koronę _Męczeńftwa? Ko- 
ściołowi brakowałoby na Min'ftrach? Nie, 
nie, niezabraknie Mu, ieźli odmiemią dzi- 
fieyfi Duchowni fwoie życie w bez interef- 
sowność, pokorę, i inne cnoty, któremi fły- 
neli Kapłani w pierwfzych wiekach. Jm- 
zus CHRrsrus iako wierny w fwych obie- 
tnicach zawlze będzie z (wym Kościołem, 
iftwarzać mu będzie godnych Kapłanów, ` 
ani mu w wyborze ich od przejpifanych 
prawideł odftąpić niedozwoli. Niech Ko- 
ściół poftepuie podług danych fobie prze- 
pifów bez przymufu, a zawlze potrzebną 
liczbę Kapłanów , mieć‘ będzie. Mniey 
wprawdzie będzie miał złych K apłanów, 
nie użytecznych próżniaków , któremi ieft 
napchany ; ale zawfze będzie miał liczbę 
wyftarczaiącą gorliwych i przylkładnych , 
zawize gotowych do fłużenia Mu, i podięcia 
nawet śmierci dla Niego: a ta naała liczba 
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dobrze wezwanych i wiernych, więcey u- 
czyni pożytku; niż owa gromada Kicży 
niepowołanych, przynolzących mu tylko 
wityd i hanbe, Jeft to odpowiedź, którą 
dał na ten zarzut w trzynafiym wieku Do- 
ktor Asielfki, Nungudm deferit Ecclefiam 
fuam DEUS, quia inveniuntur idonei Minifri 


Jufficientes; ad necefsitatem plebis, fi digni pro- 
A og * s = 
moverentur, ©. indigni removereutur s fi nom 


pojsint inveniri tot miniftri quód modo funt, 
melius efje habere paucos Minifiros, quam mul- 
tos malos. (1.} Potym wizyftkim mamże 
fię, zafłanowić nad zarzutem wziętym z 
textu Pawła S. o żądaniu Bifkupftwa. Qui 
Epi/copatum defiderat, bonum ppus defderat, 
(2:) Zarzut ten ieft bardzo gofpolity, i iuż 
dobrze otarty; którego ci tylko używaią 
którzy nie rozumieją znaczenia tych fłów 
fzanownych. To prawda mówi S. Hiero- 
nim, że ten który żąda Bifkupftwa, żąda 
rzeczy świętey, byleby żądania tego za- 
miarem była praca, nie dofłoyność ; obo- 
wiązki, nie rozkofzy ; pokora, nie gorno- 
myślność i pycha, która nadyma częfto- 
kroć wyniefionego. Opus non dignitatem; 
laborem non delicias; opus per guod humilitas 
te decrefcat, non intumejcat fafłigio. z.) Je- 
żeli Apoftoł nie gani tego, który żąda Bi- 

(1.) In 4*diftin. 24. art. 3. queft. 5. adr. 

(2.) Ad Timot. c. 3. v, t. 

4.2 Epift+ g5. A ly 
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7 ue fkupftwa, mówi S. Chryzóftom: (r) ta 
ży dla tego że. nie uważa tego Urzędu, tylko 
lko iako urząd pełen trofkliwości i przykrości; 
órą iprzeto potych fłowach idzie: zaraz do 
Jo-. |, wyliczania cnot, które Bifkup pofiadać po- 
iam o" winien. Oportet ©%c. Wyliczaniem tym UJ 14 
firi | enot daie doftatecznie poznać iak zuchwa- BI 
ro-. | łe ief zaślepienie tych, którzy pragną te- Ii 
nom | go urzędu, wyciągaiącego tak wielkich lol i 
ni, | cnot i przymiotów wyfok:ch, Ządaiąc Bi- ani 
ul- fkupftwa, mówi S. Augultyn, (2.) a po f jis 
że nim S. Ambroży, żądafz dobrey rzeczy, Bute 
z | bo żądafz Męczeńftwa i prawie fię iuż do BU ŁA 
uż | niego gotniefz. Hi i 
at. Nakoniec mówi S. Tomafz z Akwinu; R 
uż | s POS- Grzegorzu Wjelkim: Apoftół tylko M 
Lią A mówi że żądaiąc Bifkupftwa , żąda fię rze- Bin 
W | czy świętey; lecz nie mówi żeby fama żą- p 
0- | - dza była święta. Non dicit bonum defiderium UM 
da | habet; fed bonum opus defderat, (z.) Wre- UA 
a-a | | fzcie zaftanowiwfzy fię nad Urzędem Bi- W, 
0- | fkupftwa , iaie było za czafów S: Pawła : ir) 
0- Że to byłą; $odnóść uboga, pracowita , {i 
0- Wzgardzóńa, pełna przeciwności i przy- IE 
ns krości; daiąca okazys do męczeńftwa ; za- WBA | 
gu |  ftanowiwfzy fie powtóre nad Duchownemi iRU 
e- | teraźnieyfzych czafów, gdyby byli Tymo- i 
i- i 


(1-)-Homil. 10: in I. ad Timot. 
(2.) Ambrof. de dignit Sacer: 

Auguft. Lib. 19. de Civit, Dei ę, 19. 
(3) In Capat 3. Epift. 1: ad Tinio. 
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teufzami, napełnionemi pierwiątkami Due, | łe: 
cha S. żyiącemi z pracy (wych rąk, zawfze | ża 
gotowetmi na wfzelakie męki, i wylanie ño 
Krwie (woiey za JEZUSA CHRYSTUSA , takim ty 
ludziom pozwoliłbym chętnie żądać Bi- |o f 
fkupftwa. Qui Epiftopatum Śc. Dla tego | wi 
Apoftół , nie mówisdo tego Ucznia, tylko | ko 
aby go pociefzył i utwierdził w iago powo- | na 
łania, i;boiąc fię aby widok cnot i prac pr. 
do tok przykrego urzędu nieoflabił iego wej 
| i odwagi. Gdyby był uważał Bifkupftwo i 
Kapłańftwo, iak my go dziś widziemy, że - = 


ieft fpreżyną ambicyi i zabiegów, podnietą 
duchów ieterefsownych i wyniofłych, po- 


nęta pożądliwości wfzelkich i namiętności, | O 
inaczeyby o nich mówił; mówiłby tak iak | 
mówiły naftepnie Koncylia i Oycowie SS. E 
którzy nazwali Bifkupftwo i Kapłańftwo 4 IP 
godnością iaknaykrytecznieyfzą dla zba- j 
wienia, ciężarem tak nieznośnym, iżby fię | ry! 
E od niego fami Aniołowie uchylili. | Ch 


Wylewaymyż więc żałofne łzy nad-ra- i 
nami, które gwałtowne wdzieranie fię do | 
Kapłańftwa Kościołowi zadało; zafłanów- | 
my fię razem, że pomiędzy potępiońemi | cie 

: 


z nafzego ftanu, ieft wielka liczba, którzy | go 
w ogniach wiecznych goreią za to, iż we- 1 zer 
fzli bez powołania do Świątyni; nauczmy h fię 
fie zich przykładu bydź oftrożnieyfzemi; 

i bądźmy przeświadczeni, że fama żądza ; r 


odności świętych, ieft grzechem, i tytu- 
* łem 
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łem odrzucenia; przyzwyczaisymy fię do 
zapatrywania fię że drzeniem na tę doXoy* 
ność, którey niemożna fię ftać godhym, 
tylko unikając iey; przerażeni świętym 
fzacunkiem ku ftanowi tak [zanownemu i 
wyfokiemu, nie zabieraymy fię do niego; tyl- 
ko z rozkazu BOGA; zapewniaiąc albowiem 
nafze powołanie, zapewniamy oraz nalze 
przezńaczenie i nafze żbawienie. Cerłam 
vefiram elećtionem ©* vocationem faciatis. ( 1.) 


o O AL OO EZM 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


O znakach powołania Bofkiego go 
Stanu Duchownego, 


JpAsrzcie iaka ieft wielkość pówołania wa: 

fzego , mawiał niegdyś A poftoł do Ko» 
ryntczyków, których zrodził. w Jezusię 
CHRYSTUSIE przez Ewangelią. Videte voca: 
tionem uefiram Fratres, (2.) To famo można 
mówić do tych wfzyftkich, którzy fię zd 
bieraią do Stanu Duckowiego, Przypatrz- 
cie fię iaka ieft ważność powołania wafże- 
go. Videte G%c, jeft ono święte, lecz ra- 
zem niebeśpieczne dla zbawienia, Nim 
fię do niego zabierzećie, nim lę w nim u- 


tr) Epit. IL Petri. ©. 1. v. 10: 
(29 Ład Corse. 1: t 26 
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mieścicie, nim w,nim na wyżfze pofunie- 
cie fie, ftopnie; do was należy roztrząlnąć 
fzcżefże i przed BoGizm, czy to on wa$ 
wóła, lub czyli wy fami do niego z wła- 
fnych wafzych pobudek i zamiarów ciśnie- 
cie fię. Videte Yt, Gdyby tu fzło o interes do- 
czefny, możnaby mniey czynić oftróżności, 
lub zoftawić dalfze powodzenie rozrządze- 
niom Opatrzności Bofkiey: lecz o iak fmu- 
tno pobłądzić w interefsie, od którego za- 
leży zbawienie, lub: potępienie wielkiey 
liczby Chrześcian. ` Takim ief interefs po- 
wołania, a ofobliwie do Stanu Duchowne- 
go: uczynić omyłkę w tey materyi, ieft 
to pobłądzić w famym początku; ieft to 
oddalić fię od drogi prawey; ieft to budo- 
wać na gruncie piafzczyftym, ieft to wy- 
ftawić fwoie zbawienie na naywiękfze nie- 
beśpieczeńftwo. Na uchronienie fie, i na 
uniknienie tych niebeśpieczeńftw, zabiera- 
iący fię do Stanu Duchownego powinien 
ftarać fię, aby dobrze poznał znaki powo- 
łania prawdziwego; powinien umieć roz- 
różnić znaki pewne od niepewnych, i przy- 
ftofować ie potym do fiebie famego, do 
chęci i fkłonności fwoich. Lecz nim ptzyi- 
dzie do tego rozpoznawania, nim weydzie 
z fobą famym w ścifły. w tey okoliczności 
rachunek: trzeba pierwey wiedzieć, że 
dwoiakie ieft do Stanu Duchownego powo- 
łanie; to ieft pofpolite i nadzwyczayne, 


> 
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Powołanie pofpolite ieft, kiedy BóG, wy- 
biera fobie przez ludzi zwyczaynemi fpo- 
fobami Miniftrów fwego Kościoła, Powo- 
łonie nadzwyczayne pochodzi od famega 
Boca, i okazuie fię przez cuda przez obia- 
wienie, przez przypadki =fobliwe i zadzi- 
Wisiące, które fię trafiaią nad pofpolity 
porządek Opatrzności. 

Tak powołanie Szawła do Apoftoltwa 
było powołaniem nadzwyczayrym , odbie- 
ralgc mu wzrok cudownie w drodze do Da- 
mafzku w ten czas właśnie, kiedy oddy- 
chał chciwością rozlewu: krwi i zabóyftwa 
Nauczycielów Ewangelii, Jezus Canrsrus 
odmienił ferce iego buntówhicze; i z wil- 


ka drapieżnego, z prześladowcy Kościoła, 


uczynił naczynie wybrane, Apoftoła peł- 
nego gorliwości, który miał roznofić Imie 
iego aż nakoniec świata, Vas eledionis eft 
mihi ifte, ut portet nomen meum coram gen- 
tibus © Regibus, ©* filiis Ssradl. (1.) 
Powołanie Ambrożego, było także nad- 
zwyczayne, który będąć w Kościele Me- 
dyclańfkim końcem tylko uśmierzeńia ni- 
zgody wfzczętey z przyczyny wyboru no- 
wego Pafterza, zoftał obrany Bifkupem 
przez głos cudowny dziecięcia. 'To dzie- 
cie dotąd nieumieiące mówić, zawołało 
trzy razy: Ambroży Bifkupem; i ten głos 
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powtórzony przez okrzyki całego ludu; 
Ambrożego Bifkupem zgodnie ogłofił. A- 
rianie i Katolicy, wfzyfcy fię na Ambroże= 
go zgodzili. Takie było iefzcze powoła- 
nie S$. Grzegorza W. na naywyżfze Rzym- 
fkie Bifkupftwo. Aby fię uchylił od tey 
pierwfzey Kościołargodności, cóż nie czy- 
ni? Ukrywa fię, zagrzebuie fię w głębokiey 
iafkini lecz próżno ; bo zoftsie z niey wy- 
dobyty przez światło iaśnieiącey nad nią 
kolumny: wyciągaią go poniewolnie z cie- 
mnych lochów, sby go pofadzono na Sto- 
licy Kościoła, Mamy w H:ftoryi Kościelney, 
wiele podobnych przykładów powołania 
nadzwyczaynego; gdzie BóG iuż to przez 
cuda lub obiawienia, iuż przez fiebie fa- 
mego lub fwe Anioły, oznaymował wolą 
fwoią względem niektórych ofób, godnych 
dla cnoty i świątobliwości, aby pofiadali 
pierwfze godności Kościoła.  Ządać dziś 
takich znaków powołania, byłoby to kufić 
Boca; nie czyni iuż więcey cudów, nie 
"zfyła więcey Aniołów pa oznaymienie {wey 
woli. Drogi pofpolite iego Opatrzności fą 
prowadzić ludzi przez ludki. Sam S. Pa- 
weł chociaż wezwany fpolobem nadzwy- 


czzynym, iédnak pofłany do Ananiafza, 


aby go oświecił wtym wfzyftkim, co fię 
tycze iego pówołania; i co powinien czy- 
nić na dokładne onego dopełnienie. Vade 
ad Civitatem, ©* ibi dicetur tibi quid te opora 
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teat facere. (1.) Oto ieft wfzyftko cośmy 
mieli powiedzieć o nadzwyczsynym powo- 
łaniu; które dzifiay będąc bardzo rzadkie, 
nie ma nic w fobie interefsuiącego dla tych, 
którzy fą przedmiotem nauk nafzych. 

Powołanie zaś pofpolite, zawifło nay- 
pierw na tym: że Apoftołowie i pierwfi 
Uczniowie będąc powołani od famego Z/ba- 
wiciela, obrali B'fkupów, którzy po nich 
mieli naftąpić do rządzenia Kościołem, Ci 
Bifkupi, na mocy którą odebrali przez po- 
święcenie, poświęcali innych przeznaczo- 
nych iak i oni, do uwiecznienia Religii 
przez to nieprzerwane naftępftwo Bifku- 
pów, Kapłanów, Diakonów i niżfzych Mi- 
niftrów, których widziem w Kościele Bo- 
żym. * 

Otoż to ieft zafadą pofpolitego powoła» 
nia, którego znaki tu wyłożemy. Święci 
Pańfcy podaią nam ich wiele, które niee 
zapewniaiąc zupełnie o powołaniu Bofkim, 
mogą bydź przynaymniey doftatecznym 
światłem w materyi tak ciemney, i wyftar- 
czą na zafpokoienie dufzy fzukaiącey fa- 
mego Boca. Znakami tęmi fą: cheć we- 
wnętrzna do Stanu Duchownego; wybranie 
Bifkupa, lub tych którzy fa na iego miey- 
fey; świadectwo dobre ludu; nauka wyftar- 
czająca;intencya czyfta;nekoniec miłość ku 
JRzusowi CzkRYsrusowi i Jego Kościołowi. 
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Pierwfzym z tych znaków ieft chęć we- 
wnętrzna do Stanu Duchownego , i iakoby 
wrodzóna fkłonność do tego wfzyftkiego , 
co ieft fkładem obowiązków tego Stanu. 
Kiedy ta chęć ieft miła, ftała i mocna; 
kiedy znayduie fię takowa chęć ha modli- 
twie i w ćwiczeniach pobożności; kie- 
dy taż ochota daie fie żywiey i znaczniey 
uczuć 'w czafie przyftępowania do Nayś: 
Kommunii; kiedy po wypełnionych do- 
brych uczynkach w zamiarze poznania wo- 
li Bofkiey przedfiewziętych, czuie tym 
więkfzą determinacyą do Stanu Duchowne- 
go; kiedy niefpokoyności, wątpliwości, 
wahania fię i boiaźni coraz fie zmnieyfza- 
ią; nakoniec kiedy ta chęć prowadzi go do 
tego wfzyftkiego co ieft z chwałą Boca; 
kiedy „w nim fprawuie wyfokie rozumienie 
o Kapłańftwie; ochotę nieodmienną do po- 
winności do niego przywiązanych: takowe 
powołanie można uważać iako pochodzące 
od BoGA, iako głos potaiemny , którym 
BóG wzywa, aby ten, lub ów poświęcił fię 
na ufługi Jego. 

Takie ieft względem nas poftępowanie 
BoGA: przeznaczalsc nas do ftenu.iskiego, 


zaczyna od wrażania nam ochoty do niego; 
aż-by nagie » 


é iero rozkazy i powaga wy- 
foka, nie ftały fe fadzkami dla nafzey 


ZAL 
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flabości: ftofuie wyroki fwey Opatrzności 
do nafzych fkłonności w zarządzeniu nami: 
chociaż naywyżfze iego panowanie zupeł- 
nie nas podległemi Jemu czyni; używa go 
jednak łagodnie i f(kromnie: a przeto oka- 
zuie, że iakiś ma dla nas wzgląd i fzacu- 
nek. ` Cum magna reverentia di/ponis nos, ( 1.) 
Szanuiąc, że tak powiem nalzą wolność w 
ten czas, gdy pracuie dla ufzczę:liw'enia 
nafzego , gdy zabeśpiecza naize zbawienie, 
umie zwracać nieznacznie nafze ferca' do 
Stanu, w którym nas chce mieć umie- 
fzczonych; porufza tak fkładnie taiemne- 
mi ich fprężynami, że doprowadzając nas 
beśpiecznie i niezawodnie do końca, który 
fobie zamierza; doprowadza krokami flod- 
kiemi, przyciąga mocnemi  ponętami, 
którym trudno oprzeć fię. Attingit a 
fine ufque ad finem fortiter , & di/ponit omnia 


„fvaviter. (2.) Nayważnieyfzą rzeczą ieft 


rozpoznać dobrze tę chęć, o którey tu mo- 
wa, iodłączyć ią od namiętności z które- 
miby fię pomięfzać mogła; bo łatwo ieft o- 
fzukać fię ; i bardzo częfto trafia fię na świe» 
cie, że fię daie imie powołania, zamiarom 
wyniofłym , fkłonnościom przyrodzonym ; 
a co ieft nadto ofobliwfzego, że fię daie to 
imie ` pragnieniu uczynienia poftępku w 
dofkonałości Chrześciańfkiey. O! iak wie- 


f1.) Sap. c. 12: V, 28. 
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lu widać takich, którzy ząślepieni namię- 
tnością, lub uwiedzeni fałfzywym pobo- 
Żności pozorem, biorą za powołanie pra> 
gnienie gorące poftępowania na Urzędy 
Kościelne, pofiadania iego dóbr, zabieranią 
pierwilzych mieyfc, prowadzenia na nich 
Życia fłodkiego i fpokoynego: gdy tym 
czafem prócz chęci i ochoty, 9 których tu 
mowa, pofisdać potrzeba gorliwość ita- 
lenta, mieć intencyą czyftą, oddalić fię od 
tego wfzyftkiego, co fię tylko iaterefsem 
światowym nazywą, i wyrzeć fię zdań 
świeckich. 
$ a 


Jako zaś człowiek fiebie famego i fkion- 
ności ferca fwoiego naymniey poznaie; tak 
ieft w Kościele S. droga pewna, którą po- 
zńać można powołanie: do Stanu Ducho- 
wnego, to jeft: wybór przez Bifkupa, 
lub mieyfce iego zaftępuiących. Ten któ- 
ty was fłucha, mówi Zbawiciel do fwych 
Apoftołów, a w ich ofabach do wfzyftkich 
naftępnych Bifkupów. Qui vos audit, me 
audit. (1.)  Donich isko do fkładu wiary i 
wfzyftkich obrządków Religii, należy ten 
wybór utrzymywać w Kościele, przez po» 
święcanie na Kapłańfiwo, które ieft iako- 
by gruntem i dufzą całey nafżey Religii, 
Duch S, uftanawiaiąc Bilkopów do rządzę: 

f 
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nia Kościołem , zaleca im wybór Kapłanów, 
których obowiązkiem ieft razem pracować 
okoła zbawienia ludu fobie powierzonego, 
Dla tego w pierwfzych wiekach Bifkup wy- 
bierał i brał z łona familii na urzędy Ko- 
ścielne tych, których fądził bydź zdatnemi. 
do Kapłańftwa i doftoyności Kościelnych. 
Tym to fpofobem byli poświęceni SS. Ba- 
zyli, Chryzoftom, Grzegórz Nazianzeńfki, 
Hieronim, Auguftyn, i wfzyfcy Kapłani 
pierwiaftkowege Kościoła. 4 
W dallzym czafie gdy fię Owczarnia po- 
mnażąć zaczeła; Pafłerz powfzechny nie- 
mogąc rozpoznać każdą w fzczegulności 
owieczkę, ani iey włafnym nazwifkiem 


"wezwać do fprawowania powinności Ko- 


ścielnych; potrzeba wyciągała ażeby zdał 
na niżfzych Urzędników Kościelnych fta- 
ranie wybierania , fpofobienia i ukfztałea- 
nia tych, których zafługi, talenta, i cnoty 
czyniły godnemi umiefzczenia w Świątyni. 
Ztąd zwyczay prezentowania ich Bifkupo- 
wi do Swięceń; ztąd owe domy ofobności 
wyftawione na ten koniec, aby w nich roz- 
poznawano którzy fą godni Stanu Duchoe 
wnego : tam długo doświadczani pod okiem 
fwych dozorców , odbieraią świadectwo, 
które zaftępuie wybór pierwfzego Pafte- 
rza; i takowe wybranie ieft znakiem pe- 
waym powołania, kiedy fię zafadza na do- 


> 


U 
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świadczeniu dokładnym, i zachowaniu 
wfzelkich kondycyi do tego potrzebnych. 

Nic pięknieyfzego nad ten porządek: nic 
rozumnieyfzego nad te przepify; nic nie 
ieft lepiey uftanÓwionego iak ta karność; 
gdyby tego ambicya, interefs , namiętność, 
chęć wyniefienia fię. w Kościele nie mięfza- 
ły,i za nafzych czafów niefzczęśliwie nie- 
wywracały. Jak wiele znayduie fie zu- 
chwałych ofób między nami, którzy nie- 
czekając aby ich wzywamo, lub zniewała- 
no; i owlzem fami fię narażaią, fami pro- 
fa, ftaraią fię i nalegaią, aby wefzli do 
Owczarni CHRYsTusowEr.  Wfzyftk:ch u- 
żywaią fpofobów , ażeby fię wkradli w fer- 
ce Bifkupa; uniżaią fię; czołgaią fię z ofta- 
tnią podłością przed temi którzy go ota- 
cza:ą, lub maig u niego zaufanie; nakoniec 
używaią naypodleyfzych podchlebftw, i 
nayhaniebnieyfze czynią ufługi: czafem 
biorąc na fiebie powierzchowność cnoty, 
pod pokrywką pobożności i fkromności u- 
krywaią w fobie wyftępki, naybardziey 
fprzeciwiaiące fię świętości Kościelney, Ha- 
bentes [peciem quidem pietatis, virtutem autem 
abnegantes. (1.) Gdy przez takowe fortele 
niemogą ofzukać czuyności, albo zmie- 
kczyć ftałości Bifkupa; używaią Panów 
śwatawych, aby fię za niemi wftawil ; 
przekładają zacność imi nia i urodzenia; 


(1.) 11. ad Tiinot, ©. 3: v. 5. * 
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| 4 nawet czegobym nieśmiał mówić, gdy- 
by tego nie czyniono, używaią protekcyj 
niewiaft , które częftokroć wiele pomagaią 
| doł} ich wywyżfzenia. W dawnieyfzych 
|qczafach kilkakrotne rozkazy. Bifkupów , 
Swiętych i enotliwych ludzi fądzących fię 
niegodnemi Kapłańftwa do przyięcia iego, 
| ledwo przynaglić mogły; a dzifiay: ludzie 
| przez zafługi i cnoty przymulzaią Bifkupa, 
aby poświęcał i błogofławił to coby wy- 
klinzć powinien; wyrywaią mu poniewo|- 
| nie zezwolenię, którego odmówić niemo- 
że na naleganie Monarchów i Panów, bo- 
iąc fię ażeby dóbr Kościelnych w iakowe 
nie podał niebeśpieczeńftwo. 
| Mnieyby może mieli przyczyn do oba- 
*wiania fię, gdyby mieli za foba świad.dwo 
| mądrych dczorców i przełożonych, zarzą- 
; dzaiących niemi w Seminarium. To świa- 
| dećtwo, aby było pewne, powinno fię za- 
fadzać na poznaniu dokładnym tych, któż 
rzy go daią; i na cnocie tego, który go 
odbiera: bez tych warunków, gdyby fis za- 
|.fadzało tylko na difsimulacyi , na błędzie , 
albo na niedokładnym rozpoznaniu ` przez 


N dozorcę: albo że rządzony nie dał fię rząd- 


cy fwemu dokładnie poznać: takie świa- 
dectwo nie tylko nie ieft znakiem powoła- 
nia; ale taczey uży do odkrycia hańby 
nieprawego wdarcia fię na Kapłańftwo. 
Przytrafia fię iednak bardzo czefto, że nie 
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którzy przez boiaźń, żeby od Kapłańftwa 
oddalonemi nie byli, chwytaią fię hipokry- 
zyi, i fumnienia fwoiego ani zaftarzałych 
iego ran przełożonemu, czyli rządcy fwo- 
iemu nie otwieraią; przefłaiąc na wyiawie- 
niu oftatnich okol'czności (wego żyeia, a 
opufzczaiac dawnieyfze , nie tykaią zada- 
wnionego tego*zbioru niegodziwosci, któ- 
ry iedynie może okazać ftan fumnienia , bo 
one fą zbiorem przefzłego życia. Perfwadu- 
ią (obie, że z przefzłych czynności iako iuż 
odpufzczonych, nie fą obowiązani zdawać 
rachunku. Tak fobie gdy poftępuią, ieftże 
w tym co zadziwiaiącego? że odbieraią za- 
świadczenie na pozór dobre, lecz wiftocie 
zdradliwe: które na to tylko pofłuży, aby 


pogrążyło w więkfzey rozwiozłości tego, 4 
który go podeyściem nabył, lub wyżebrał. , 


Z tym wfzyftkim niektórzy na obronę 
fwoią przytaczaią, że zafięgali rady, nim 
fię do Stanu Duchownego zabierali, Pra- 
wda, że zafięgali rady, ale od kogo? od 
ofób mało oświecenia i wiadomości maig- 
cych w materyach Duchownych; od Do- 
zorcy łatwego i, na wfzyltko pozwalaiące- 


go; od Dozorcy fłabego, któremu wzglad | 


na ludzi, i boiaźń popadnienia w niełafkę 
zamykaią uła. Zafięgali rady, lecz w ia- 
kim czafie, w iakim ufpofobieniu, w ihkich 


zamiarach, Zafiegali rady, lecz w ten czas, / 


kiedy fię udeterminowali póyść na świece- 
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mia; nie koncem oświecenia fię, ale tylko 
dla 6debrania odpowiedzi  fprzyiaiącey 
fwoim chęciom.  Zafięgali nakoniec rady, 
lecz iak: oto utrzymuiąc fię uporczywie 
przy.fwym zamyśle, dopóki nań nie zy- 
fkali zezwożenia; wyftawuiąc interefs wła- 
fny task dobrze Rządcy fwoiemu, że mufiał 
chcąc niechcąc nań przyftać i zezwolić. 
Tym spofobem rady zafięgać ieftże to fzu- 
kać prawdy, albo raczey nieieftże to fzu- 
kać włafnego ofzukania? . Jakoż tacy i tym 
podobni prawdziwie fie ofzukuią i fprawie- 
dliwie; gdyż  poftępowanie tek obłudne i 
niefzczere , niemoże bydź -fprawiędliwiey 
ukarane, iak przez pobłądzenie w drodze 
Kapłańftwa i zbawienia, 


$. z. 

Do wyboru przez Bifkupa dodaymy świą- 
dećctwo ludu za trzeci znak powołania do 
Stanu Duchownego. W pierwiaftkach fwo- 
ich Kościół S. tego wyciągał do poświęce- 
nia tych, których miał umieścić w gronie 
pierwfzych Miniftrów. Gdy trzeba było 
obierać Kapłanów do fprewowania Nay- 
świętfzey ofisry , lub Diakonów do zatru- 
dniania fię opstrywaniem potrzeb wdów i 
fierót; pytano fię wprzód zgromadzonego 
ludu o zdanie o ich cnocie i świątobliwości 
nim włożeniem rąk na ftopnie poświęcano, 
Confiderate wirds boni tefiimoni fiptem , guos 
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conftituamus fuper hoc opus. (u.) S. Paweł 
zdaie fię chcieć czegoś więcey, kiedy wy- 
<ciąga potym, który ma bydź wybrany, sby 
miał fławę dobrą 1 dobre zaświadczenie na- 


wet od niewiernych.  Oportet autem illum, 


bonum teftimonium habere ab ijs gui foris funt, 
Ce.) Miniftet Ołtarza winien to fobie i fwe- 
nu charakterowi, żeby był wolnym od 
wf:elkiego wyftepku; lecz fzczegulnie w 
zgromadzeniu wiernych i u świata całego 
powinien bydź wolny od podeyrczenia na- 
wet wfzelkiego przeftępftwa. Oportet Pi 
Ztąd ta maXyma: S. Cypriana, że, wybór 
na Kapłańftwo za poradą ludu ij w przyto- 
mności iego czynić fię powinien. Ut Sa- 
cerdos plebe præfente fub omnium oculis deliga- 


tur. (z.) Bracia moi, mawiał ten Święty "| 


pifząć do fwego ludu, mamy zwyczay ra- 
dzić fię was względem świeceń, i roztrzą- 
fać wfpólnie z wami obyczaie i zafługi 
tych, na których mamy kłaść ręce; ażeby 
gdy żaden niezoftanie przypufzczonym tyl- 
ko za zezwoleniem wafzym; niegodni by- 
li odfuwani od Ołtarza, i godności Kapłań- 
ftwa. In ordinationibus folemus vos ante con- 
fulere, ut dignus ©* idoneus publico judicio 
comprobetur; ne quis ad Altaris Miniflerium vel 
ad Dazerdotalem locum indignus eligatur. (4) 


(1.) AX. c. 6. V. 3. (30 Epil 64, 


(2) 1. ad Timot. c. 3. v. 7, (43) Ibid, 


| 
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Stofownie do tego fpofobu wybór Hera- 
kliufza przez S. Auguftyna uczyniony, aby 
po nim na Stolice Hipponeńfką naftąpił, 
zoftał ftwierdzony przez kilkakrotnie po» 
wtórzone okrzyki ludu. Mamy też pewne 
podanie, że S. Medard, nie pierwey chciał 
zezwolić na poświęcenie fiebie na Kapłoń- 
ftwo, póki do przyięcia Jego przymufzo- 
nym nie zoftał naleganiem iednomyślnym 
Duchowieńftwa i ludu. 

O chwalebna i godna naśladowania kar- 
ności pierwiaftkowego Kościoła! którey 
dzifiay iefzcze widziem iaki'ś ślady przy 
święceniu Subdiakonów, Diakonów i Ka- 
płanów : przed święceniem ich pyta fię Bi- 
fkup o świadectwo przytomnych ; aby. ka- 
Żdy dla honoru Boca; i dla dobra Kościoła 
powiedział ieżli co wie o cnotach, oby. 
czaiach i fprawowaniu fię tych, którzy do 
święcenia przyftępuią. Si quis habeat ali. 
quid contra illos, pro Deo ©* propter Deum, 
cum fiducia exeat, © dicat, (1.) Słufzną ieft 
rzeczą dodaie Bifkup przy poświęcaniu Ka- 
płanów, ażeby ci którzy maią płynąć w 
jednymże okręcie, a których przez to in- 
terefsuie i obchodzi zdatność i dofkona- 
łość fternika, byli uczeftnikami iego obra- 
nia; fprawiedliwą ieft, żeby w fprawić | 
wfpólney, świadeltwo ich było wyfłuchsne. 
Quoniam Fratres chartjjimi Rettori navis 67 


(1.) Pontif. Rom. ia 


D 
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navigatio deferendis, eadem efè vel fecuritatis 
ratio; vel communis timoris; par eorum debet 


elfe fententia, duorum caufa communis exis 


fiit. . „. itaque guid de corum aćłibus aut mo- 


ribus noveritis, libere pandatu; ut his tefłimo- 
nium magis pro merito, guam pro affefione 
aliqua tribuatis. (1.) Ztąd iefzcze zwyczay 
ogłafzania trzy razy uroczyście Ww miey- 
feach rodzin imion tych, których Kościół 
zamyśla umieścić w liczbie fwych Minie 
ftrów: wzywa fumnienia każdego w fzcze- 
gulności ¿~ obowięzuie , ażeby każdy 
odkrył przed zwierzchnością ` Kanoni- 
czne przefzkody; któreby były tamą do 
święcenia: fzacowne tò fa oftatki dawney 
karności Kościelney, które doftatecznym 
fą dowodem; że dzifiay iako i przedtym, 
zezwolenie i świadećtwo ludu ieft znakiem 
powołania do Stanu Duchownego. 

Do każdego więc należy roztrząlnąć i 
rozważyć, ieżli ieft w ftąnie pozyfkania na 
fwą ftronę zezwolenia ludu; ieżli może fo= 
bie podchlebiać, że będzie świadkiem oby- 
czaiów iego niewinnych, iego przywiązania 
do nauki i modlitwy, iego gorliwości o chwa= 
łe Bofką, iiego ochoty do świętych obo- 
wiszków : ieżli mówię może fobie podchle- 
biać, że świadkiem będzie tego wfzyftkiego 
lud, w pośrzód którego on żyie: i że życzy 

fobie 


(1.) Ibid. im ordin. Przsbyt. 
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obie aby był umiefzczony w gronie Mini- 
ftrów Kościoła; że go fądzi za tak święte- 
go, iż może codzień przyftępować do Oł. 
tarza, dla fprawowania ofiary nayświętlze- 
go Baranka; że może bydź pośrzednikiem 
między nim i Bocizm: że go ż BoGitM ie- 
dnoczyć móże przy S. Trybunale Spowie- 
dzi; Że nakoniec może mü z Ambony wolą 
iego ogłafzać. Jeżli fie więc zapówni, że 
miu lud otym wfzyftkim zgodnie da świa- 
dectwo ; względem powołania fwego bydź 
fpokoynym , i za pocliodzące od Boc mieć 
ie może. Przeciwnie, ieźli lud świadkiem 
ieft icgo tierządów i rozwiozłości da- 
wnieyfzych iego życia rożpufinego, ieżli 
w nim upatruie niechęć do pracy i nauki; 
ieźli fię gotfży ż iepo przywiażania do 
świata i iego rozkofży; zaifte ubolewać 
będzie widząc go umiefzczonego w rzędzie 
fwoich prżełóżonych; lub fprawuiącego na 
Ołtarzu ofiarę za zbawienie wfżyftkich. 
Takówe zdania okazuią doftatecznie, że 
hie ma dobrego świadectwa 6 którym fię 
imówi; a prźeto że nie ieft powołany od 
Boca. Oportet autem illüm © teftimonium 
habere bonm: 


Ô- że 
Czwartym znakiem powołania, ieft nauka 
i oświecenie wyftarczaiące, i do tego ftanu 


potrżebńe: BoG, fama fprawiedliwość, ma- 
Tom I, 
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drość i świętość , udziela każdemu fpofo- 
bów do ofiągnienia zamietzonego końca; 
i nigdy nieprzeznacza człowieka do żadne- 
go ftanu i urzędu nie dawfzy mu talentów 
iprzymiotów da dokładnego wypełnienia 
obowiązków iego potrzebnych. Jeżeli roz= 
Kazał Jeremialzowi, ażeby roznofił Jego 
fłowa przed Króle i lud Ziemfki, napełnia 
go fwoim Duchem, rozwiezuie muięzyk, 
kładzie na iego wargi, wfzyftkie prawdy 
które chce, ażeby były ogłofzone ludowi. 
Cı.) Mówmyż to famo o tych, których 
BóG powołuie do Stanu Duchownego. Prze- 
znaczeni.przez fwóy fan, ażeby byli $wia- 
tłem świata; niemogą go oświecać w wieg- 
rze S. ieźli nie pofiadaią w pewnym fo- 
pniu nauki wiary. Ponieważeście odrzu= 
cili naakę, mówi PAN przez Proroka, Ja 
was odrzucę od mego Kapłańftwa, nie dam 
wam wchodzić do moiey Swiątyni. Quia 
tu fcientiam repulifti, repellam te ne Sacerdotio 
fungaris mihi. Çe.) Ten, który nieznayduie 
w fobie ani nauki, ani zdolności do naby- 
cia iey, nie ieft wezwany do Kapłańftwa i 
Stanu Duchownego. Przyimuiąc święce- 
nia, grzefzy ciężko przeciwko Prawu natu- 
ry i Boca, depcze nogami iedno z nay- 
świętfzych praw Kościoła. Króleftwo Jm- 
ZUSA CHRYSTUSA ieft to winnica która po- 

4 
(1+) Jerem: ©. t: v.g; 


(2) Olt c 4. v. 6. 
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trzebuie Robotników, nie zag zapatruiących 
fię tylko próżniaków ; nie będący w ftanie 
uprawiania iey, nie ieft godzien w niey fię 
znaydować. Są wprawdzie w Kościele ró- 
žne Urzędy: lecz ten który nie ieft do ż4- 
dnego zdatnym, cieżarem tylko będąc dla 
niego, hańbę mu tylko i wityd przytofł. 
Z tey przyczyny SS. Kanony zabraniaią 
przypufzczać do święceń tych, którzy, nie 
maią natki przynaytniey wyftarczaiącey; 
Trotkliwy* Kościół So fawę i świetność 
iwoich członków, przepifał warunki ftofo- 
wne do Kapłańftwa, i innych urzędów Ko- 
ścielnych; a tak równie człowiek nie ma- 
iący potrzebney nauki, jak ten, któremu 
do. zupełności ciała jak ego: członka 
nie doftaie, niefpofobnym _ieft do ufta- 
giOłtarza. Ilhteratos, aut aliqua- paqże cor= 


` poris witiatós; nullis prelumat ad Clericatuż 


Ordinem promovere; quia literis. carens, faz 
eris non. poteft effe aptus Officiis, GE) Wizel 
ki więc niedoftatek nauki, który czyki nie 
zdatnym do pełnienia obowiązków SS. ieft 
niezdatnością z Prawa natury i Bofkiega 
wynikaiącą, od którey S. Stolica Apoftok 
fka mimo wfzelką którą pofiada moc nië 
uwalnia, i uwolnić niemoże. C2) Dla tego 
Papież Gelazy mawiał: że naywiękfzym 


(t. Galat e. 1. ditin. 36. Canon, p) 
(3: Colen Traćt. de Itree 


1010. 4. piZ, Ce 2: 
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ufzczerpkiem , któryby Kościołowi Bifłenpi 
uczynić mogli, byłoby przypufzczanie nie 
maiących potrzebney nauki do Urzędów 
Duchownych. Przez długi czas powątpi= 
wano, kto więcey fzkodzi Kościołowi, 
czyli Kapłan niemaiący potrzebney nauki 
i oświecenia, czyli też Kapłan życia roz- 
wiozłego; zgodzono fię nakoniec, że Ka- 
płan niemaiący nauki uczyni więcey złego 
na roli Gofpodarza Niebiefkiego, niż Ka- 
płan złych obyczaiów. 

S. Francifzek Salezy, tak pełny fłodko= 
ści Fwangeliczney Bifkup, i wzór wfzy- 
ftkich Prałatów: S. Francifzek Salezy po- 
mimo fwey łagodności, był tak furowym 
w tey mierze: że w examinach na świę- 
cenia, gdy w kim poftrzegł brak obycza- 
iów dobrych, na czas tylko oddałał; a gdy 
widział brak nauki, na zawfze go od nich 
oddalał. (1.) Z tego powodu można tu 
mówić: iak wielu ieft takich między na- 
mi, którzyby powinni bydź na zawfze od- 
daleni od Świątyni i godności Kapłańftwa; 
bo nic nieumieią, niemogą nic umieć, albo 
też niechcą nic umieć. Ileż ieft dowcipów 
tak fłabych, itak tępych, które przy nay- 
pięknieyfzey nauce i pracy naytężfzey, nie- 
mogą i nie potrafią nigdy doyść do ftopnia 
wiadomości koniecznie pótrzebney. Ileż 
niewidziemy dowcipów podiych, niechcą-= 
(1.) Vita S. Francifci Salez. 
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cych zadać fobie naymnieyfzey przykrości, 
lubiących tylko gry, przechadzki wizyty, 
zabawy płoche i próżne; przechodzących 
fię w fwey tęfknocie z ulicy na ulicę, z do- 
mu do domu; zbieraiących nowinki publi- 
czne na iedney, i roznofzących ie na inne 
ulice miafta? Jak wielu ieft co tylko ro- 
manfe i bayki czytaią? a broń Boże! żeby 
fię niezarazili temi dziełkami napełnionsmi 
libertyńftwem i bezbożnością. Kray cały 
ieft niemi napełniony; piekło w podobne 
wynalazki płodne, umie ie pod różnemi 
poftawami na żgubę dufz tyfiscznych roz- 
mnażać. Jak wielu ieft, którzy zatopieni 
w rozkofzach miętkiego życia, zatrudnią- 
ią fię tylko fobą famemi; i całe fwe ftara- 
nie na to poświęcaią, aby przepędzali mi- 
le dni fwoiego życia; więcey czafu łożąc 
na uczenie fię ftroiów , mód, i zwyczaiów 
świata, niż na ozdobienie fwego umyfłu 
nauką potrzebną. 

Tym czafem przy zbliżaniu fie examinu, 
który ich niefpokoynćmi czyni, odkładaią 
kilka tygodni, lub może kilką dni, na 
przeyrzenie powierzchowne zbioru teolo- 
gicznego, który czytając , częftokroć go nie 
rozumieją; tey myśli będąc że koniec exa- 
minu „ będzie dla nich końcem pożądanym 
wfzyftkich nauk, a Kapłańftwo epoką 
fzczęśliwą fpoczynku, niekończącega fie 
aż razem ze śmiercią. Inni doftępuią Ka- 
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zmyślaiąc boiaźń, którey początkiem nie» 
wiadomość, lub niedbalftwo: alboliteż u- 
daig chorobę w ten czas kiedy exameń 
przypsda. Tym to fpofobem tracą niezna- 
cznieemłodzi Klerycy, guft i ochotę do nauk. 
WSZ A 

Poftępuiąc daley: mówmy o czyftości 
intencyi isko o piątym znaku powołania 
do Stanu Duchownego : zawifła ta na tym; 
aż by do Stanu Duchownego nie wchądzić 
tylko. w zamiarze rozfzerzenią Króleftwa 
Niebiefkiego i ftarania fię o zbawienie bli- 
źnich: bo ten ieft koniec, którem fobie Jg- 
zus CzRysrus założył, uftanawiaiąc Ką- 
płańftwo Wwangeliczne: ieżeli wypełnia 
jego obowiązki; nie [zuka iako, fam mówi, 
tylko iaknaywiękfzey fwego Qyca chwały, 
i powrotu owieczek które zginęły z domu 
Jzraela, J: źli Kianowi Apoftołów, to na ten 
koniec, ażeby rożnofili i rozrzucali wfzę- 
dzie nafieqie iego Ewangelii, a.z.fwey pra- 
cy zbierali owoce obfite poświęcenią ną 
żywot wieczny. Pofui nos ut eatis ©* frue 
clum ajferatis, ©” fruttusuefłer maneat. (1.) 
W tych to famych zamiarach Święci przed- 

- fiebrali Stan Dzrchowny; udawać fię do nie= 
go z infzych pobydek dla dogodzenia fwey 
ambicyi, fwym namiię uig 
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zdania S. Grzegorza ieft to zamiar wyfte- 
pny, i który Każdego yta końcem zabie- 
raiącego fię do Stanu Duchownego na ża- 
wize od niego oddala. Qúi ultro amit, 
aut importuńe fe ingerit, procul dubio -eft rè- 
pellendus. . C1.) Chciwość tọ, nie miłość 
mówi S. Bernard, wprowadza «do Świąty- 
ni i do urzędów Kościelnych tych, którzy 
“w nich fzukaią raczey rozkofzy, fławy, bo- 


gactw, i fwoich interefsów, niż Jezusa 
CHRYSTUSA.  Univerfos tn Ordinibus Ecclefia- 


fiicis, cæterifgs ad śantluarium pertinentibus 
honorem guærentes proprium, divitias feu cora 
poris voluptates ; pofiremo que fua, at nom 
que Jesu Chrifti, manifefie prorfus © indubie 
tanter non ea qua Deus eft charitas; fed aliena 
a Deo, $* que omnium malorum radix efè cus 
piditas, introducit. (a) Uganiać fię za Be- 
neficiami iedynie w zamiarze pożytków: do- 
czefnych, jefe to obalać* wfzyfiko w Ka- 
ściele Bożym, mówi tenże S.ieft to pro- 
wądzić handel podły z pobożności ; i chcieć 
Kupować za to co'ieft naypodleyfzego na 
świecie, wfzyftko có Religia ma Nayświęt- 
fzego.  Perverfo nimis ordine caleftibus ter- 
rena mercatur. (z.) Wyftępek fzkaradny, 
któren S. Doktor poruwnywa z wyftępkiera 
Judafza, z tą tylko różnicą; że zdrayca 


(1.) de Cura Pah. 
(2) De Clam. 


U) Ibid. 
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ten raz tylko Jezusa przedał, za cenę któ- 
ra fię zdawała znaczna fercu iego łakome- 
mu; oni zaś fą gotowi przedawać Go co- 
dzień,za zyfk naynikczemnieyfzy i naypo- 
dleyfzy: bo o to, mówi tenże Swięty, bie- 
gnie tak wielu zuchwalców do S$. Swię- 
ceń, bez przyfpofobienia, bez zaftanowie- 
nia fię nad fobą, i bez względu ną fwoią 
fiabość: obciążaią fie obowiązkami; które 
fprawuią boiaźń w nayświętfzych qfobach; 
iktóreby przeraziły famych nawet Anio- 
łów, gdyby mieli bydź do nich wezwani. 
Curritur pa/jim ad Sacros Ordines, ©? reveren- 
da ipfis quoque |piritibus angelicis minifieria, 
hommes apprehendant fina reverentiń, fne con- 
fideratione. ( 1.) Ze wfząd biegną uczeni i 
nieuczeni, ze wfzyftkich ftron zgromadza» 
ią fię nayniezdatnieyfi, i naymniey pofiada- 
iący talentów, naybardziey fię cifną. Ce- 
terum curritur in Clero paffim ab omni «tate, 
ordne, a dofis pariter, ac indoĝis, (2.) Pel- 
ni amhicyi, okiem tylko światowym fpo- 
głądaiąc, na Kapłańftwo; zofłaią Kapłana- 
mi, nie dla cźci BoGA i iego ufługi, ale dla 
znalezienia w Kapłańftwie ucieczki dla u- 
bóftwa i próżnowania; upatruiąc w godno- 
ściach śś. tylko. honor, blafk, i pożytki 
doczefne, przedfiebiorą Stan Duchowy nie 
iako zamykający w fobie wiele ftarań, ale 
lako czyniący ich dalekiemi od wfzelkiey 


fs.) de Conver- ad Cieri, c. 19, (2.) Ibid, 


O znakach Powotanra. > 79 


trofkliwości. Ad Curas Eeclefiafticas tan- 


quam fine curis dqutlquis jam wicłurus ft» 
cum ad curas pervenerit CA.) 

Lecz powie kto, czyliż przynaymniey 
niemożna zoftać Duchownym, końcem od- 


dalenia fię od świata, opłakiwania fwoich- 


grzechów, i czynienia pokuty?. Opł: kiwać 
fwe grzechy i czynić pokutę nic chwale- 
bnieyfzego; lecz nie ieftten koniec Stanu 
Duchownego. Na czynienie pokuty trze- 
ba obrsć nie ftan świeckich Xięży, ale Kla- 


fztorny; nie urząd do: fprawowania taie- 


mnic Bofkich, przed którego przyieciem 
iuż potrzeba bydź cnotliwym i świętym, 
i nie mieć żadnych do opłakiwania grze- 
chów; lecz trzeba obrać fobie Klafztór. 
Słuchaymy mówiącego w tey materyi Hie- 
ronima S. Stan Zakonnika ieft błagać i 
profić Boga, uśmierzać ciało buntuiące fię 
poftem i oftrościami; lecz nie ten to ieft 
ftan Kapłana Swieckiego, który nie ieft dla 
fiebie, ale dla ludu, aby go nauczał i dro- 
gą zbawienia prowadził, Monachus: autem 
non dodtoris habet, fed plangentis officium. (2.) 

Z tym wfzyfikim iefzcze kto powie, że 
chcę pracować na fwoie zbawienie, i po- 
ftępować w drodze dofkonałości; idla te- 
go przedfiebiorę Stan Duchowny, iako flan 
Swiętfzy, że W nim znaydę więcey śrzod- 


f1.) Epift ad Henri. Senno, 
f2) contra Vigilan. 
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ków do ofiągnienia wieczności niż na świe» 


“cie? drugi to wybieg niemniey bezrozu- 


mny iako i pierwfzy. Bądź świętym, bądź 
dofkonałym , iako Ociec Niebiefki dofko- 
nały,ta ieft wola Bofka. (1.) Lecz wtym 
gatunku świętości któren fam fobie wyfta- 
wiafz, patrz iaki ieft gatunek świątobli» 
wości; tefli to owa świątobliwość wyfo- 
ka, i właściwa Miniftrom Ołtarza, zamy» 
kaiąca w fobie przymioty wyfokię i dary 
iftotne temu ftanowi: uważay przeciwnie, 
jeżli świątobliwość którey Bóa po tobie 


wyciąga, nie ieft to owa świątobliwość 


proftego tylko Chrześciąpina; świątobli- 
wość lepiey wydaiąca fię częftokroć w 
ofobach świeckich niż w famych Ducho- 
wnych ; która ich mocno zawftydza dzifiay, 
i która bedzie na oftatecznym fadzie mate- 
ryą, potępienia ftrafznieyfzego „dla nich, 
przed Trybunałem Naywyżfzego Pafterza. 


$. 6: 


Nakoniec gdy oftatnim znakiem powo= 
łania jeft wielka miłość ku Jezusowi CHkr« 
srtsowt, i ku Jego Kościołowi: patrz iak 
twe ferce ieft ufpofóbione, iiakie fa iego 
uczucia ku temu Nayświetfzemu Zbawi- 
cielowi, i Jego Kościołowi $. 

Kiedy powierzał ftaranność fwych Owie- 
czek Pictrowi, nie pytał fie go oto, czy 


(G.) 1 2d gim. c. 4 V. 10. 
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był bogatym , zacnie urodzonym, mądrym, 
wymównym, czyftym , bezinterefsownym, 
pracowitym; lecz oto, ieźli go bardziey 
nad innych kochał,  Diligisme plus his..., 
pafite oves meas. (1.) Miłość wielka ku Je- 
ZUSOWI CHRrsrusowi i ku Jego Kościołowi, 
którey przykład wietki mamy w Apoftole, 
pokazuie wfzyftkim Kapłanom ; że ieżeli 
niemożna paść Jego trzody bez kochania 
Go, niemóżna Go też kochać? prawdziwie 
bez oświadczenia Mu Jego miłości przez u- 
czynki gorliwe. Dla tego też nadgrodę 
więkfzą, więkfzey miłości Piotr odbiera; 
że i honor pierwfzeńitwa ieft mu oddany, 
i cała trzodą powierzona.  Diligis me plus 
hts....pafbe oves meas, > Jeft między JE- 
ZUSEM CHRYSTUSEM i Jego Kościołem zwią- 
zek tak ścifły, że niemożna go rozerwać: 
ani kochać prawdziwie tego Nayświeętfze- 
go Oblubieńca, nieftaraiąc fię o to wfzy» 
ftko, cokolwiek do tey ukochaney Oblu- 
bienicy należy. 

W tey lokoliczności niech fię każdy pyta 
fiebie famego, ieżli kocha „prawdziwie, i 
fzczerze Jezusa CnaRysrusa, ieźli gotów 
jeft ofiarować (we życie dla Jego miłości; 
niech fię iefzcze fiebie famego pyta, ieźli 
kocha tę oblubienicę wierną, którą Jezus 
CsRrsTus ukochał aż do wylania fwey 
Krwie na óczyfaczenie iey i poświęcenie; 


(1) joan ©. 244 V. 15: S$ 17. 
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niech roztrząśnie, ieźli bywa przeięty ża- 
lem nad niefzczęściami które ią trapią; ie- 
żeli ięczy i ubolewa nad pogardą iey na- 
kazów, nad powfławaniem ludzi wolno- 
myślnych i bezbożnych przeciw iey ufta- 
wom; nad wyśmiewaniem fię z nich 'i de- 
ptaniem rogami przez heretyków; ieźli 
płacze razem z nią nad zgubą ięy dzieci, 
które popadły w niefzczęście utracenia ła- 
fki; nakoniec ieżeli trofkliwy o iey powa- 
dzenie i pomyślność , ciefzy fię widząc po- 
wracaiących do niey tych, którzy fię od 
niey niefzczęśliwie oddalili. Bo ta ieft regu- 
ła i ten znak mówi S. Auguftyn, po którym 
poznać można ieżli kto fzczerze Kościół 
kocha, iieżeli ieft dobrze przygotowanym 
do odebrania na Swięceniu pełności Ducha 
S. który ftwarza godnych Miniftrów Ko- 
ścioła.. Quantum quifque amat Ecclefiam 
Chrifli, tantum habet Spiritum Santum. Ct.) 

Zebrawfzy te charaktery i znaki powa- 
łania Bofkiego, kaźdy powinien, roztrzą- 
fnąć i rozważyć czy ie ma w fobie, a tak 
pozna czy ieft wezwany od BoGA : każdy 
niech fię pyta fiebie famego: Stan Ducho- 
wny -do którego fię zabieram zgadzafz fię z 
memi fkłonnościami? Mamli na przyięcie 
go ża fobą rozljaz Bifkupa, i wolą ludu? 
Mami dość światła i talentów na pełnie- 
nie iego obowiązków? Ovieraiąc go fobie, 


(i) Tratt 32. ijui 
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czyli tylko Boca, Jego chwały i zbawie- 
nia dufz fzukam? Zamiary ludzkie rniemię- 
fzaiąż fię do tego wyboru? Ten wybór za- 
fadzafz fię na miłości fzczerey ku Jezusowi 
CuRysrusowi i Jego Kościołowi? I to ieft 
co każdy roztrząlnąć powinien z tym wię- 
kfzą ftarannością ; im pewnieyfza ieft, że 
gdy na iedney z tych kondycyi mu bra- 
knie, na wfzyftkich mu braknie. 4 
Lecż powiefz? fame te znaki powiękfzaią 
moią niefpokoyność przez niepewność ieźli 
fię we mnie znayduią. Aby ci w tey mie- 
rze odiąć wfzelką niefpokoyność i wątpli- 
wość, fpuść fię zupełnie ia zdanie Rządcy 
twego fumnienia oświeconego, roztropnego, 
gorliwego , nieuwodzącego fię ani żadnym 
interefsem, ani względem ludzkim, We: 
dług rady S. Francifzka Salezego, fzukay 
go między tyfiącem, fzukay go ieźli tega 
potrzeba między dziefiącią tyfięcy: a gdy 
go znaydziefz, otwórz mu twe ferce, od- 
kryi mu cały twóy ftan, wyfław mu obraz 
twoich fkłonności, twoich fłabości, twoich 
wyftępków, twoich cnot, 'i opifz mu całą 
hiftoryą twoiego życia: pokaż fię mu takim 
iakim iefteś, ilakim fie bydź uznaiefz: to 
uczyniwfzy, podday fię Jego wyrokom, i 
fpuść fię na iego sąd, iako na: Sąd Boca. 
On to wfzyftko zważywfzy, ieźli ci od- 
powie , że wola ieft Bofka abys wfzedł do 
Jego Świątyni; drzey, upoksrzay fię, ale 
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bądź. pofłafznym, „Przeciwnie, ieżli zgłęś 
biwfzy, i rozpoznawizy: twoię fkłonności ; 
twoie talenta, twoie życie, oświadczy cis 
że wcale; nie iefłeś „albo że nie iefteś teraź 
powolanym; zatłzymay fię; nie zapędzay 
fie w drogę któraby: cię zgubiła; użyi czas 
fu na zaftanowienie fię w interefsie tak was 
żnym , i delikatnym ; kilka miefięcy nie ieft 
to wiele: dla wielu nie byłoby kilka lat 
nadto: tam ofitrożności niepowinny .zdaż 
wać fię wielkiemi, -gdzie wyniknąć może 
złe bez lekarftwa. Oczekuiąc aż ci fie. Bóa 
z fwoią ,wólą okaże, zoftaway w ganie w 
którym iefteś: przez: tę pokorną powole 
ność ściągniefz na fiebie promienie łafk á 
Nieba, i na twóy wybór iaknayobfitfze 
błogofławieńftwa. 

Szczęśliwy, ah! fzczęśliwy Panie ten; 
który znayduie w fobie -znaki Powołania 
Twego; umiefzczony Twą ręką w Twey 
Świątyni będzie godnym Miniftrem Twego 
Miłofierdzia : iego prace i gorliwość ftwiera 
dzone: i ubłogofiawione od Ciebie, będą u- 
koronowane iak naylepfzym powodzeniem; 
za wierność Twemu powołaniu przy pu= 
fzczónym .zoftanie. do Twoich śś: przybyt= 
ków; gdzie odbierze zapłatę fwych zafług, 
fwych prac, fwoiego zachowania fię, i 
fwoiego dotrwania. Beatus, quem. elegi/ti 


$* a(Jumpfifti „ inhabitabit in atrijs tas, Ca.) 
(1:1 Pfal, 64, 
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ROZDZIAŁ TRZECI 


O /pofobach pozmia „Powołania Jo Sta- 
mui Duchownego „20 wierhosci tey 
maż powołaniu, 


M fię bardziey kto zaftanawia nad wy- 

borem Stanu Duchownego, tym wiecey 
ma przyczyń boiażhi. W materyi powo- 
łania do ftanu tak święteko i tak ważnego, 
niemożna doftatecznych użyć 'oftrożności; 
trzeba według zdania Apoftoła, czynić 
naywiękfze wyfilenia, i używać wfzelkich 
fpofobów na poznanie, czy to iek Bóc któ- 
ry powołuie do niego. Satagıte, ut per 
bona opera certam uefiram vocationem +©? ele- 
ionem faciatis: (1,). I dla tego, prócz zna- 
ków wymienionych“ w poprzedzającym 
Rozdziale, fużących do rozróżnienia pra- 
wdziwego powołania od fał(zywego: pa- 
dadzą fię tu dwa fpofoby, które dadzą pom 
znać, czyli ono ieft takie, iakiego Bác wy- 
ciąga, Kościół przepiluie, i iakiego fami 
żądać powinniśmy.. Pożnawfzy powołanie 


że ie Bofkie ;! o to fię trzeba ftarać, ażeby 


iść zanim z wiernością, i pofteępować od- 
ważnie w drodze, którą nam otworzy: w tey 
wierności znaydziem i wfzyftkie pożytki 


fa.) dl, Petri, ci 1. Y. Io. 
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które fię rodzą z pewności powołania; i 
z wierności łafce powołania: 


Ó Ż 


Jak ieft opłakany ftan człowieka! Oto: 
czony ciśimnościami, i iakoby w nich za- 
grzebany od czafu fwego upadku, ogoło- 
cony bywa niemal: ze wfzyftkich świateł 
i łafk,któreby do iego ufzczęśliwietia i u- 
dofkonalenia użyć mogły; nie wie ńawet 
o ftanie, w którym go Opatrzność mieć 
chce umiefzczonym, ażeby w nim zoftds 
iąc, oddawał MNaywyżfzemi Maieftatowi 
cześć przyiemną. Jednak w pośrzód tylu 
ciemności BóG naymiłofiernieyfzy nieopuż 
fzcza go, gdy idzie o wybór ftanu wyżfze= 
go izacnieyfzego nad wfzyftkie inne, to ieft: 
Duchownego. Ażeby fię więc zapewnić 
czyli kto ieft prawdziwie powołanym do 
tego ftanu, w którym umiefzczony ftaie fię 
fluga Kościoła, i Miniftrem czci Bofkiey, 
cóż czynić prócz tego, co fię dotąd powie- 
działo? Oto radzić fię Nieba i ziemi; ra- 
dzić fię Nieba przez modły gorące do Bo- 
GA, który ieft nad nami; radzić fię na zie: 
mi ludzi ożywionych Duchem Bofkim, któ- 
rzy z nami żyią. Takiemi śrzodkami idąc, 
kroki które czynić będziem w Swiątyni; 
będą krokami równie pewnemi,iako i po- 
myślnemi. 

Pier- 


O sposobach poznanie *wołania. 87 
a; i *oPierwfzym: fpofobem ieft módlitwa goa! 
rąca i częfła:'bo obowiązkiem ieft każdeż 
go Chrześcianina:, który fie 'niechoe ndg 
fzukać: względem zamiarów BoGaĄ dnitiia 
Jtg- ,  chibić powołania fwego, udać fig' to te 


za- Ducha: mądżaściy: który gdzie chée dmie, Ab 
olo- i-któryndàie flyfzeć glos;fwóy Oph wizy H 
ateł | fkim;- którzy go way waige g Spifitus ubi MNA | 
iu- a] uzalbyfpirat y G%wocem ejus,audó. Gry) Dory MUM i 
wet gruntownie. . wybudowany ieftttylko teny l | Ą 
iieć którego Bóa ieft pierwfzymi Architektem « M 
ftis | Początkiem i fundamentem iwfzelkićgó! poź HI 
owi wołdńia Bofkiego do Stamu Dueliownego: | M 
yli iet wybranie Bofkie iwala;Yktórą ma uè? I 
püs miefzczeńia sw (wym Kościele tych, któż MPI 
fze- rych: Jegor: Opatrzność ptzeznaczat: lecz (i | ró | 
iet (> te,wybrania iowola: Boca iakopoznaój jeż AM 
"nić zali nie przez modlitwę. Ona: ieft iakoby | | 
do kluczem «otwieraiac yw nam 'fercej Boda z HM 
> fię wprowadzeni: do tey Świątyni Bofkiey, poż A 
iey; apaiemy tam iego intencye i iego szamy Wi 
y1e- fy względem nas, czytamy itam iako w Wy 
ra- wiernym. zwierciedle: nafze przeznaczenie” ! if 
Bo- iodrogi; któremiiorias «chce doprowadzić da PASO Gł 
zie: | zbawienia, Pęwnemi:bętlącig Żecod Qyca | j 
któ- f  Światłościspochodzi wfzelki: dar dofkonały; i WIĘ 
lacs $ którego on:famm tylko może udzielić, i że ik 
mi; | tylko on fam nafze wątpliwości ‘i wahania | 
po- |  fię załatwić potrafi, podnofiemycdo niego | | 
i (1.) Joan. ci 4, v. $: jp Si | £ 
Tom i, G 147%) 
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ręce nafze z proźbą, a'on fwoie z pomocą 
do nas fpufzcza, / Omne datuin :opiimum p 6* 
omne donum .parfeślum *defiarfum .eft, dejcen= 
dens; <a Patre luminum ; apudstquem non eft 
tranfnutatio, nec uci/fitudnisobumbratio. ( 1.) 
„sPowiedzieliśmy, że fkłonność i chęć do 
Stanu Dachownego, nauwka”'i talènta fu- 
żące. do, dopełnienia iego obowiązków, 
wybór przez. Bifkupa, iczezwolenie ludu, 
czyfa intęnćya i gorliwość , fa: to fzezęż: 
śliyge wróżby. znaki “dosć pewne powoła! 
nia, Bofkiego vdecz'po tym wfzyftkim moż 
żnaby fięjiefżcze zwieść iofzukać. « Może 
to bowiem: bydź; że:ta (kłonność i chęć doi 
Stanu Duchownego, (waie. źrzódło ma*w: 
potaiemney <ambicyi: nauka może. bydź: 
fkutkiem -umyfu « ciekawego! Li'chciwego! 
wiadomości :: źaświadczenie: dobre «może: 
bydź wyżebtane, albo ofzukaniem nabyté 
interefs; pycha, próżność ci tyfiąc innych 
światowych zamiarów, mogą wchodzióww: 
zamiary 'czyfte: lecz czyftość powołanid! 
odrzuca takowe pobudki.” Synowie ciała 


i krwię,*rozuinu i "mądrości światowey,* 


bądźcie pewni;cże te "tylko 'przypufzcza, 
które od Boca pochodzą, 'Quvi'non ex fan- 
guinibuń, ńeque ex voluntate! caynisy negue 6% 
voluntate viri, Jed ex Deo natt;funt. (2.) Prze- 


ciwnie modlitwa gorąca i żywa, fprawuiez 


(i: Jacotin e v. 1% 
(2) joan, ©. 4. v. 13. 
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że unikamy: wfzelkich niebeśpieczeńftw, ża 
fig ftrzeżemy wfzelkich nieprzyftoyności: 
óna zamyka w fobie wfżyftko to co poż 
trzeba na utrzymanie i umocowanie ndt 
fzych niepewnych i chwieiących fę Kro? 
ków, w 'ciemney do Świątyni drodze, 
Śmiem nawet mówić, że w Wielu okolis 
cznościach oña fama iet świśtłem, i iè 
dyną' pomota; którey miłofićrdzie' Böfkie 
nam udziela na odkrycie fztůk fzatana i 
ómamień, których używa na Weiągnienie 
dö’ Stanu Duchównegó tych, którzy nie fą 
Wcale”dó niego wćżwańi; łab odftręczenie 
0d niego'tych*Którzy fą powołani. Za po- 
mocą modlitwy nabywamy późnania nas 
famych, Wsfzegć 'ferca; zdań pórufzaia- 
cych, i pobudek żachęcającyćh ddtczynie3 
ńia; modlitwa” zdolnemi* nas '€żyni do fz- 
dżetńiia, czyli chęć któtą czuiem do Stanu 
Duchownego iefffiatchhiona od BOGA, czy- 
M nafze zamiary f3 profie-i czyfte, dale= 
kie od wfzetkich widoków światówych, i 
czyli iedynymi ich końcem  ieft pożytek” 
Kościoła 'i zbawienie ludu. * S4 mówi Aus 
guftyn S. łafki, których BOG'udziela, cho? 
ciaż o nie'hieptofiemy, art nawet png 
myślemy; akp ien da wiaty i The aF 
fą których fzczegitłnie! tyfiko* Heżeż proži 
ë modlitwę Uoftępciemy; iaka ie w poź 
fpohtyńi' pórźądku Opatrzności Bofkicy: ta” 
fka poznania [wego powołania do Statis 
G ij 
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Bóc iey, nikomu nieodmawią , lecz chce 
ażeby o nią profić. i W ftarym iefzcze pra- 
wie przyrzekł mięć „ufzy „naftawione na 
proźbę [wego ludu; ile razy-by,był profzo» 
ny.u ftóp Ołtarza.  Oculi, mei qugque erunt 
aperti, ©” aurejqneo ereta ad ozątionem ejus, 
dni in loco.ifto oraverit. (1.) +Ztąd Błagal< 
nią gdzie naywyżfzy. Kapłan, zwykł był 
padać przed.Axvką, Panika, aby. fię-go radził 
wę wizy ftkjch okolicznościach. ważnych, 
interefsuigcych Naród, Błagalnia ta byłą to, 
tylko, figutą.: Lecz medlitwa,;,aimodlitwa, 
gorąca i uftawiczną,.oto Błagalnia . w któp 
rey można bydź pbi ąśnionym, © woli. Bos 
GA, i zamiarach, ego nad namiji 

„Powie kto». że Święci poznawali fyoie 
powołanie, do, Stany Kapłańikiego, niepro- 
fząc, ani ABWEE,, myśląc: profig BOGA 0 tę, 
łafkę. Ja fię temu niedziwię „ifzli bowiem, 
po wieklzey części, droganqi .fzczegulne mis 
z czego niemożem. nic; wąofić .względeny 
innych ludzi: nięgodni w twych -włafnych 
oczach „godności Kapłańtkiey; zbyt pokor- 
nianie fdzący fię, bydź powołanemi na 
naymnieyfzy,. ŚW. ęcęnia ftopień;; nieftarali 
fię ażeby. byli oświeceni względem powoe 
łania. dojStan tego; zktórę go! pragnąć nas, 
wet nieśmieji sigh przykład bygaymniey 
nie ofłibia; maxymy którą utrzymujemy, i, 
owlzem. ią potwierdzą: „i uży; ną (BBS 


(1) i, Parali 0: dow ną czawi 
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tym więkfże ptzekonanie, że w porządku 
BóGa pofpolitym , modlitwa ieft fzczegul- 
nym fpofobem do poznania (wego powo- 
łania.  Swięci' wychodzili z ofobności tył- 
ko`za porufżeniem gwałtownym powoła- 
nia Bofkiego, albo z*rozkazu Kościoła S. 
ich przykłady uczą nas sżebyśmy cźekali 
głofu * Bofkiego w zacifzach ofobności, i 
ażebyśmy:nieczynili "gwałtu iego fzano= 
wnym rozporządzeniom przeż fpiefzną de- 
terminącyg ; trzeba nam na wzór ich otrzy- 
mywać łafkę Bofką przez gorącość ulta- 
wiczney modlitwy, i użyć czafu na roz- 
różnienie działań Ducha, od omamien ku- 
fzącego czarta, który fię częfto przemie- 
mia w ducha światłości, i który okrywa 
pozorem gorliwości zamiary niegodziwe 
fekretney chciwości i ukrytey ambicyi. 
Prośmyż więc Nieba, przez gorące mo- 
dły, błagaymy go aby nas oświeciło, i pro- 
wadziło drogą protą do przeznaczonego 
ftanu. Mówmy częfto do PANA z Królem 
Prorokiem. ©'ty! który iefteś drogą, po- 
każ tę którą iść mamy. Notam fac mihi 
viam im gua ambulem. (1.) Ty który iefteś 
BoGiEeM moim, oświeć moie ciemności, 
rozpędź chmury otacza ące móy umyfł, 
chciey poznać czyli ieftem z liczby tych, 
którycheś powołał do pracowania w twey 
Winnicy, Deus meus illumina tenebras 


(1.) PRL 141. 


4 ? ? r4 
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meas. C2.) Albo raczey z. młodym Samuee pi 

lem; Mów Panie ! ponieważ „twóy - fluga zi 

HI fucha,-  Loguere. Domine, quia audit, fervus f 

F tuus, (2,) Alboliteż z Saulem, obalonym ie 

| na drodze do Damafzku. - Panie.cóż cheefz jj, im 

| abym czynił. Domine quid vis me faceré. is) ft 

I Albo nakoniec: z Auguitynem S$. -Naucz «łe 

ER mnie.Panie.pełnić wolą -twoia„ibo abi bez ki 
I Ciebie tylko moią- czynić będę „va czyniąc 

+i ią, nieomylnie zgubie fię. Doce.me facere h 

lą i voluntatem -tuam +.» fi non docueris. me,faciam te 

FE voluntatem meam , € tu dejeras me Deus meus. | di 

| j (4) „Lecz niemylmy fig mówi S. Jan Kli- ie 

(A macenfki: nafre tego rodzaiu proźby tylko si 

H l tyle będą wyfłuchane, ile, będą pochodzić ni 

PF z ferea proftego; wolnego od wfzelkiega ut 

M interefsu, od wfzelkiey chęci i namiętności: .+ w 

| | ile będą pochodzić z ferca oboiętnego na | by 

E wfzyftkie ftany; które fkłoni fię tylko do * | rz 

E tego, który mu będzie oznaczony przez by 

, wolą Boca: ferca nakoniec gotowego udać ~ | m 

| fię tam, dokąd go taż święta wola zapro- dz 

wadzi, Divinam voluntatem inquirentes„ db- la 
dicatis omnibus affellionibus fuis , animum fuuńa 

a propria voluntate prius exaŻum, ©? :innul- w 

łam partem magis uergentem, Deo per ora= i ot 

tiones exhibentes: cognitionem divina voluntatis w 


A.) BRL à 
(2.) 1 CrV Q 
(3. AG C. 9. Vaha 

(4) In PŁ 142, 
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perceperunt. r.) = Radzić'fię BoGa'w tym 
zamiarze i w tey myśli, aby ön nas wy- 
fiuchał według nafzych żądź i fkłonności, 
ieft to'znieważać go i omamiiać fiebie fa- 
"mego; ieft to ufiłować wywrócić ieyo po- 
ftanowienie, i chcieć ażeby'6n był wfpó- 


-łecznikiem tego buntewuictwa wyftępku, 


<którenby fię przeciw ni*mu popełniło. 

Z tym wfzyftkim, ponieważby tu mö- 
žna brać! głos ludzki za głos Bofki, na- 
tchnienie ducha; kłamftwa za natchnienie 
ducha prawdy; aby więc rozróżnić czy to 
ieft Duch Bofki, czy fzatańfki; czy duch 
światowy, lub/ też nafzey włafney fkłon- 
ności, ( bò ah! duch ciemności częfto fię 
umie przęemieniać w Anioła światłości , aby 
wprowadził do owczarni wilków, którzy 
by ią rozdzierali, zamiaft baranków któ- 
rzyby ią budowali, albo Pafterżów którzy- 
by'ią bronili, ) dla uchronienia fie w tey 
mierze wfzelkiego ofzukania, trzeba'pora- 
dziwfzy fie Boca na modlitwie, udać fię do 
lodzi pełnych Dicha Bofkiego. 

Potrzebę użycie tego śrzodku pokaznię 
ważnóść rzeczy, którą przedfiebierzemy ; 
omylność zdania 'nsfźego w włafney fpra- 
wie; tzbytnie zaufanie, że fami fobie za- 
radzić botrafiemy w interefsie zbawienia, 
A nayprzód cofię tyczy ważności wyboru: 
Nic nas bardziey inter:fsować niepowia- 


sd 26 de inferet 


o4. Qbówrącki Duchowne 


no; iak to, ad cżeggo nafze fzczęście lub niee 
fzczęście wieczne. zależy. Naśladuymy iu- 
dzi światowych, uczmy fię w ich fzkole, 
idźmy za ich przykładem. Czyliż”'fię 
oni niezaftanawiaią 'w interefsach chociaż 
maiey ważnych: 'Roztropnieyfzemi będąc 
miż; fynowie światłości, . rozbieraią; sroż- 
trząfaią, zaftanawiaią»fię: nad dowodami, 
„które na iednę i drugą ftronę przytoczone 
bydź mogą, zafięgaią aż do-przyfzłościnie- 
pewney, aby. przeyrzeli i przewidzieli po- 
wodzenia których fię fpodziewać,: lub nie- 
beśpieczeńftwa,: . których unikać maią. 
Nieprzeftaią iefzcze na tym; przekonani 
że ayoświeceńfi częfto: fig ofzukuią;: nie 
ufaiąc fwoiemu włafnemu. oświeceniu ,su- 
daiz fię do afob więcey światła i doświad- 
czenia maiących; radzą fię ich,si bez ich 
porady nic nie przedliebiorą. © Rzecz 
iett, wielkiey, wagi «mówią; fkutki z niey 
wynikaiące fa nader wielkie ,' niemożna fip 
tu na (wym. 'włafnym . zafadzać  rozumiie. 
Poftępowanie takowe ieft. pełne mądzości: 
uczyńmy go prawidłem nafzym w interef: 
fie, w którym idzie. o wybor Stanu Ducho- 
wnego. . W interefsie tak niebeśpiecznym, 
nic nieprzedfiebierzmy,-. nic nieufkute- 
czniaymy tylko zaradą ofób mądrych i o- 
świeconych ; ief to fpofób  uftrzeżenia fię 
niefzczęśliwych fkutków, i ofzczędzenia 
nam famym wiele zgryzot fmutku i żalu, 
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Fili fine confilio "nihil faias, ©* poft faum 
nońponitebis, (17)! i 
Drugą póbuđkatdo‘žafiqgānia rady od in- 
nych ieft / fłabość ” oświecenia nafzego w 
”pożnawaniu wzgłędem nas zamiarów Bo- 
fkich. . Czyliż 'ieft dowcip tak byftry, któ- 
ryby potrafił zgłębić *Gkiady mądrości Bo- 
fkiey, i'odkryć zafłone taiemna, pod ktd- 
rą BóG lubi ukrywać przeznaczenie fwego 
ftworzenia. Oris hominnm poterit’ feire tön- 
filinm Dei, aut Quis poterit cogitare quid wè- 
lit DEUS, (4.) Jefteśtiy dowćipni na na- 
fze ofżukanie, miłość 'włafna zwodzi nas, 
mówi 8. Grzegórz* Wielki: pokazliiącć nam 
przedmioty z ftrony: tey, która nam pod- 
chlebia ; okrywa , wfzyftkie namiętności 
mafze iakóby: grubą hmurą , nie'daie nam 
poznać rżeczy tak “iak potrzeba; nako- 
niec wprowadza "nas w wiele błędów gd- 
dnych opłakania, niefzczęście ńatm przy- 
nofżących. ehemeńter claudit oćkłos' tor- 
di amor: privałus; guia” pritata * noś "amore 
diligimus , olaufis_ otulis in *noftra'nó$ decep- 
tione blandimur. (5.) / Ponieważ kochanty 
fig“ miłością nierzadną, mówi "S.-Bzzyli, 
bierzemy cień za' ciało, kłamftwo za fra- 
wdę. Propterea quod naturaliter fe quis- 
quis amat, © guia in fe ipfum Quisquis pro- 


(1.0 Ecel c, 32. Vitg, 
(2.) Sap. © 9.V- 13. 


(3) Homil. in Ezech. 
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ponfus eft, ideo in veritatis * judicio fallitur. 
(1) Lecz nie tak fięcdzieie z. zdaniem 
którę inni ludzie mogą oenas uczynic, 
mówi tenże Swięty nieuwodząc fię ani inte- 
refsem „ ani miłością fiebie famych wzglę- 
dem tego, co fię nas tyczę; łatwiey potra- 
fizi otworzyć nam oczy, i zdiąć-z nichiza- 
fione ukrywaiącą przędnami prawdę. -Ab 
alto cogrojci awrarique Jacile efi: cum js, qui 
„cateros judicant, ad dijcernendam veritątęm Ne- 
quaquatn odftet amor - [ui ipfus. (24) <Ztąd 
tenże S. wnofi, i,my z nim wnofić powin- 
niśmy; że nikt fam przez fiè 'niepotrafi o- 
brać rzeczy pożyteczne i rozpoznać drogi 
Bofkie. Nemo fbi fuficit ad eletionem. uti- 
lium.: (3.) je; 

Jakoż porządek Opatrzności Bofkiey za- 
wfze, był taki, że prowadził ludzi przez 
ludzi. : Co na bardzo wielu mieyfcach Pi- 
fma $.daie fię widzieć, Kiedy Bóc Trzech 
Króli.do Kolibki Narodzonego Cukrsrusa 
WZzywa:,nowa gwiazda, która im przy, 
świecała,, mogłaby ich była od razu do 
Stayni „Betleem, zaprowadzić; iednak ona 
ich do Jeruzalem, pierwey prawadżi.,, aby 
tam z. uft, Kaplanov powzieli «wiadomość 
o mieyfcu, w:którym nyeli Nayświetfze 
Dziecię Jezusa znvieść. In Betleem uda. 
(4.) Anioł pofłany do Korneliufza, mógł 

| Inftit. Menach. c. | 
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go nauczyć o;tym wfzyftkim, co powinien 
wiedziećs.1 G0 ma „czynić dla ofizgnienia 
zbawienia; pofyła jednak Korneliufza do 
Piotra, ażeby. go prawideł W iary.nauczył, 
i do: przyięcia Chrztu,,i.darów Ducha. S. 
przygotował.. Accerfi Simonem, hig dicet tibi, 
guil. te. aporteat facere. (u) « Uderzony gła- 
fem-pigrunuiącym BOGA ; i natychmiaft mo- 
cą Wfzechmocney,Jego łafki+z/przesiada- 
wcy w.Apoftoła odmieniony Paweł inie- 
uczył fię od famego JEzusA,CHRrsrusa pra- 
wideł Religii, ale. od Amaniafza;y; który; o- 
świeciwizy. go, powiadą mu | nakoniec o 
tym w/fzyftkim „;co„będzie czynił: że bę- 
dzie roznofił lmie Jezysa CHRYSTUSA 32 na 
koniec świata.  [ngęedere. civitatem 67”dbi 
dicetur Tibi, quid.;Tę,oporteat facere: C+ 

Nie chcieć bydź„oświeconym. w:materýi 
zbawienia tyłko.od.fiebie famezo., ieft: to 
zuchwałość, ieft to,pycha nieznośną,mówi 
S. Bazyli, ć Intolerabile et ...Jupexbie- argu- 
mentum, exiftimax e. fe 'nulliu;. egere confilio. 
(5.) Przenofić wole zdanie nad:zdanięe-in- 
nych, ieft to fądzić. fię „za rozumnieyfzego 
i roztropnieyfzego nad innych; pycha -to 
wielka i-zuchwałość ; którą Bót zaślepie- 
niem i zatwardziałością zwykł Karać, 

Dla dobrego więc poznania [wego po- 
wołania do Stanu Duchownego, trzeba ra- 


(1.) Ator ©, a0. V.. 5; Ś 6. 
(2) Ibid, c. 97 v. 7. (3.) Jai 
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dżić fig: Tecz chcąc fig radzić niepówinie- 
nes fię udzwać do'iakiegókólwiek gatunku 
dudzi, i'286 tak powiem do maypierwfzego, 
z którym fie fpotkafz. T Uday- fie do ofób 
znskońiitych z mądrości i cnoty, i między 
tehi iefzcze brakuigć., nie użyiefź* nadto 
oftróżności.  Omńia *fac*tam confilio, © nom 
tamen" omnium; fed fhtin bonorum. Q1.) 
Chcefz żebym ci wyłtczył tych; 6d'któ- 
rych:mafź przyimoweć) lub nieprzyjmować 
rady. ` Oto, nie zafięga$ iey od twych krem 
wnych, mówi S! Tomafz; 'pełni przefądów 
i namiętności, pełni  pofpolicie takowych 
tylko zdań które 'ciało'i krów*dyktuie , nie 
fa w ftanie udzielenia: ci zdrowey rady. 
Ab hoo confilio amoveńdi. funt carnis propingui. 
(4.) Miey ich w tym 'interefsie nietylko 
za'podeyrzanych, ale nawet za nayniebe- 
śpiecznieyfzych nieprzyiąciół, Wyftawiay 
ich fobie iak tylko ci fię podoba za ośivie- 
conych'w innych rzeczach; nie znąią, api 
znać mógą*ważności Stanu Duchownego, 
iego' obowiszków i niebeśpieczeńftw. Mo- 
wią. 6/nim'po światówemu ,; wyfoce gó fai 
cuig, "file dla' tego" że” zamyka wi Tabik 
świętość i pobżność , ale' dla tego Ze ią 
świetność i ieft pówabny. Zaślepfehi przy» 
wiązaniem nier+ądkymi 'do'fwych dzieci, 
ieźli je zachęcajj dó* przyjęcia tego świę- 


(1.) Epift. 18 ad Ardat'Gebtn. Epik. 
2.) Inimici bóminis domeftici ejus. 
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tego Stanu, czynio to tylko dla intęrefsu, 
iambicyi, tudzież dla  zapewnienią. im 
pomyślnego lofy i uwolnienia fię od taram, 
któreby około wychowywania ich i żywie= 
nia podeymować „mufieli. Taka ięft mis 
łość Matek światowych, mówi. S; Chry-. 
zoftom, kochaią ciało fwych dzieci, a ża; 
dnego względu na ich.dufzę niemaig; na- 
pełnieni żądzą widzenia ich na wyłokich, 
ftopniach, a o fzczęśliwą ich wieczność. w. 
Niebie. naymnieyfzego,„nie maią farani 84; 
Corpus natorum: fuor UM, amant; animam „autem, 
contemnunt: defiderant . allos valere in feculo 
ifto., 67 non, curant quid; Junt poluri; m alto. 
a -) Matki: ta poftępuiące „z (wemi „dzie 
mj, dodaie tęnże S. gkazuią, iż ciała tyl- 
koza nie dufzy łą Mątkami. Li. „ftendant 


guia corporum funt parenkes, ©” enon, 'anima-. 


TUM K 20: Í 

Ząachcęfzli; zafiagać W tak ważney, ijze 
czynrądy. od świeckich ludzi i fałfzyseych 
mędrków, świata? -Niewiadomi dróg; Boe; 
fkich nie;fą w ftaniedapie ci jdobrych, rad 
w; materyach;. których nierqzumięią, i;któ> 
re fą nad:ich poięcie.„; W ftępować do,Stas 
nu. Duchownego drogą wfkazaną. od.świece 
kich ludzi, reft to.do niego nie,przez drzwi 
wftępować, mówi S$. Auguftyn: nie. maiz 
eni tey talki aby mogli do Świątnicy wpro- 


(1.) Oper. import. homil. 3, in Math. 
(2.) Ibid, 
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wadzać, albo drogć do riiey prowadżącą 
ńłkazać; przywiley ten zachowany 'ieft 
tylko dlą Kapłańów Jezusa CHRYSTUSA, 
iego powaga tz dobionych. * Non- intrat pór 
dftiiim in, Etclefiam, qui per laicalem portam 
intrat: nón enim laicis Jpiritnalia doña tradita 
Junt, fed Do mint uicarijś. (r) 

Tym górzey iefzcże ieźli fię będziefz ra: 
dził młodych ludzi: brak doświadczeńia; 
płochość, fkwapliwóść, wady pofpolite i 
iakoby wródzone teńiu wiekomi, nieomyl- 
nie cię w błąd i'w;ptzepaść zaprowadzą. 
Wiemy, iak fzkodziło Roboamowi, że 
przeniofł radę młodych, nad ftarych 'go- 
dnych, ufłuchania, ż mądrości którą pófia- 


dali, “Za ten błąd, nieroztfópny* Król. wie 
dział rozdzielone, fwe Pańftwo: dziefięć 


połtoten fudu od pofłufzeńfitwa 'mu winnego 

oddzieliło fię, i poddało fię Uzurpatórowi. 
"Niet Udaway fię także do Iudżt?takieh, 

któtzyby naymnieyfzy w tym iatetefs nie? 


It; eby cię widziełi w Stanie Duciównym; 


Chóciażby iak' naywięklze do ciebie 
mieli przywiąźanie nie ufay im, mówi 
Piotr Blezeńfki: rada którą ci dadzą , be- 
dzie zawfze intetefsówana, lub podeyrza- 
na. Ne p ka in Gli; 4 uorum amicitia’ gute 


fłuaria efte ( 


1.) Serm. 37. ad fratr. Erem. 
„) De inftit. Epifc., 
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"Którzyż więc na ziemi fa, których Bóe 
wybrał i poftanowił , ażeby nafzemi:4%ro- 
kami kierowali, i ażeby nas ó dobroci'za- 
miarów względem powołania do Stanu Du- 
chownego zapewniali? 

*W 'powfzechnośći mówiąc, fá tó ludzie 
Stanu Kapłańfkiego; to ieft Xieża podefzli 
wleciech, mądrością zafzczyceni, doświad- 
czenie” maiący,i pobożnością znakomici; 
którzy migdy czyftości Wiary niefkazili, 
którzy: nigdy kolana przed bałwanem świa- 
ta nie fchylili , nigdy zbytkoni, rozkofżom 
i namietnościofiń fwoim ofiary hie czynili, 
nakoniee;' którzy forca . [wego 'złemi:'ma- 
xymami: zarazić nigdy nie dopuścili: Con- 
filium Jemper a/fapiwnte porquire. (1) Ponie- 
waż: lepiey znają 5 pożytki -dobt-go;: lub 
fkatki niefzcżęshwe złego powotinia; mó- 
żefz półedz na ich zdaniu; kierować fię 
według ich rady; i'zabeśpieczyć fię, że tak 
powiem, na ich "ffowie. -W fzczegulności 
zaś ten, którego fię*radzić powinieneś; i 
którego uważać mafzoisko człowieka na- 
ftręczonego ci ob BOGA w tey krytyczney 
okoliczności, jeft to rządca fumnienia: ale 
tym niech będzie” człowiek tnotliwy; gore 
liwy, napełniony łąfkami Ducha: Swietego, 
biegły w poznawaniu dróg iego,pełiy'miło- 
Ści.ku Kościołowi, dofkonały w nauce Du- 
chowney, zdolny do rozróżnienia natchnień 


1.) Tób. ©. 4. v- 1$. 
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lalki „jod, omamień,miłości -właftey; i ño: 
dufzczen „fzatana. z Obierz fobie Kapłapa 
wolnego od wfzelkiego, przelądu, któryby 
wydawaniu „ci rady innego, niemiał intenefe 
fu, prócz twego (dobra Duchownego itre» 
go; zbhwienia. - - Kapłana nakoniec maiyćee 
go: tę proltotę i fzczerość, aby doiciebig 
mówił :bezjolzukania cie ; tę, ftałość: aby jci 


oznaymił wolą Befką „bez podchlebftway, 
keż względu ludzkiego 4 bez bojaźni nispaosi 
dobaniarelnfię. : Temigprzymjotami udarba! 


wany Kapłan będzie wyfanie fzdzenia, i 
afidzi jeżeli iefteś „powąłanym, byles fię 
dał muspóznać tak, jak cię Bóa.zne,: jejak, 
fię fami poznaiefz.. Jeźli, opowięfzi temu , 
którego fię radzić będziefz,dobre. f(kłonno= 


ści ifwoie które pofiadafz „nie: opowiedzia=, 


wizy ;zarazem i złych nałogów; nie iego 


ale fiebie famego ofżukafz: ¿Jeżli fię;go ra-: 


dzić. będziefz w tym zamiarze, ażebyś Qs; 
debrał odpowiedź ptzyięmną, « zafłużyfz, 
zaifte na tę karę, 0 którey mówi Ezechiel.. 
Na: ukaranie ferca 'dwoiftego ,- BÓG przez 
fłufzny: lecz okropny wyrok, Prorokgszwas 
dżącego: dopuści ; który. «odpowie. według 
żąda zepfitych pytaiącemu fię go. - Juxta 
iniquitatem interrogantis ; fie iniquitas Prophe- 
tæ erity Çt) 5 7 


'Oto 


(1) Ezech. 14. Y. 10, 
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is fos Oto fą ipofoby nayzdatnieyfze któremi 
płana: poznać możemy powołanie do Stanu Du- 
ryby |  chownego; i któremi iteraz wfzelkich nie« 
tenef<, fpokoyności i na przyfzłość wfzelkich 
twe |, Zgryzot uniknąć potrafiemy: fpofoby, któ- 
jijde. | remi fobie wfzelkie przykrości i okoliczno- j 
jebie sci Urzędowania fłodzić będziemy. Prawdą | 
by ici. ieft, bedzie mógł do fiebie mówić w nim i 
Way: zoftalący ; prawda ielł, że ten ftan nadeż UAM 
ispo=i |  ieft dla zbawienia mego niebeśpieczny: ale l 
darbai | ztego fię przynaymniey ciefzę, iż fię do WEW 
ia, i; |. niego z rozkazu Boca udałem, i wprzód u- (l | 
ś + fię; żywfzy wfzyftkich oftróżności flużących do IRE 
ioil- zapewnienia fię, czy móy zamyfł zgadza fię I 
mu; | z wolą Bofką. Będąc w nim umiefzczo- 
ano- | nym, za wolą Jego, mam nadzieie, że mnie 
Heh a wfpierać będzie, że pobłogofławi wybra=. 
ego) | niu, do którego mnie fam natchnął, a za 
osa | wierność i powolność moią Jego giofowi, 
A u, oddami nadgrodę w wieczności fzczęsliwey. 


żylz, | Fidelem me exiftimavit , ponens im tmnifierio. 


hiel. (r.) Tey to wierności potrzeba nam w HI 
iez krótkości okazać przymioty i pożytki, pi 
7, WGs Y 2. IR 
dług Kapłańftwo obfituiące w dobre uczynki; MI 
juxta fumnienie fpokoyse w pośrzód burz i na- MIEJ 
pli= wałności ; cierpliwość w wfzelakich przy» kl 

krościach i niepowodzeniach; ufność nież IAR 
10 ograniczona w miłofierdziu Bofkim; fkarby 1 


fi.) Ad"Timot. © a. Y./1a, 


Ton 2, a LI 
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niezmierzone zafług zgromadzase dla Nies 
ba za dopełnienie powinności; o to nad- 
groda w tym Życiu dla: Kapłana wiernego 
fwemu powołania.  Nięwiadomi nauczeni, 
grzefznicy nawróceni, fprawiedliwi udo- 
fkonaleni, błądzący na drogę zbawienia na- 
prowadzeni, tyle innych na drodze zbawie- 
nia Srania utrzymywanych, zachę- 
canych do Ćwiczenia fię w cnotach; o to dla 
ludu owoce błogofławieńft twa, których fkut- 
kiem wierność fwemu powołaniu Miniftra 
Ołtarza; który wfzedł do Swiątyni tym 
końcem, ażeby w niey fwoie talenta na 
chwałę Boca, i zbawienie dufz poświęcił: 
oto fa chwalebne zafady, na których fun- 
duiąc fie, będzie miał prawo dopominienia 
fię o koronę fprawiedliwości przed Trybu- 
nałem Boca, Pafterza Naywyżlzego. 

* Lecz iak wielka bedzie nadgroda Kapła- 
fa pełniącego obowiązki, tak będzie okro- 
pne ukaranie niewiernego powołaniu BOGA, 
który mając potrzebne talenta, nie zbierał 
obfitych- owoców na polu Naywyżfzego 
Gofpodarza, i zaniedbywał onych używać 
na zbawienie fwych braci, pod lekkim po- 
zorem, że mu trzeba o fobie myśleć, lub 
około włalnego poświęcenia `“ pracować. 
Ah! tenżefam wyrok go czeka, który był 
wydany na fługę nieużytecznego. Nay- 
wyżízy Pafterz będzie po nim wyciągał 
ścifłego rachunku z przymiotów, z nauki, 
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ze świateł, któremi go obdarzył na ten ko- 
niec, ażeby onych używał około zbawie» 
nia dufz Krwią Jego Nsyświętlzą odkupio= 
nych: gdy więc nie będzie mógł z dobrego 
tych talentów użycia ufprawiedliwić fiè, 
zoftanie niefzczęśliwie ukaranym, i odda- 
nym ziym duchóm, miniftrom gniewu Bo- 
fkiego, nakoniec z rekami inogami zwią: 
zanemi w zewnętrzne ciemności Wrzucony 
będzie. Tam będzie niefzczęśliwy opłzkia 
wać wyftępek fwoiey obojętności o chwa- 
łę BoGA, i zbawienie fwych braci. Intti- 
lem fervum eijcite in tenebras exteriores. Ci.) 

Dla tego z tak wielką gorliwością Oyco-' 
wie Kościoła $. powftaią przeciw nieczyn= 
ności tych to gnuśnych, lub boiaźliwych 
Miniftrów ; którzy przenofząc fpokoyny 
fpoczynek nad prace użytecznego Urzędo- 
wania, nie fą dobremi dla nikogo, bo chcą 
bydź dobremi tylko dla fiebie famych. Je- 
žli te wielkie światła Kościoła $. potepia- 
ią tych, którzy fię z włafney woli wdzie: 
raią do Kapłańftwa: niemniey potepiaią i 
owych leniwców, którzy nie pełnia’ obo- 
wiązków (wego powołania. Jeżli ieft nie. 
beśpieczńo życzyć fobie, lub fzukać urzę: 
dów Pafterfkich, i godności Kościelnych , 
mawiał S. Grzegórz Nazianzenf(ki; ńiemnie 
ieft niebeśpieczno opierać fię głofowi Bo. 
GA, który do nich wzywa: ieżli ieft' zie 

(1/ Mat c. 25, v- 30: 

H ij 
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chwałością ftarać fię o nie, niebeśpieczenń= 


„ftwem ieft unikać i niechcieć ich przyimo- 


wać: fą to dwie wady naganne z niewia- 
domości dobrych prawideł, początek fwóy 
biorące. IVec minime oblatam prafećluram 
appełam , nec oblatam repudiem: illud enim 
temerariorum hominum eft, hoc inobedientium; 
utrumg; imperitorum, (1.) Jeżli, nietrzeba 
ganić tych, którzy przez boiaźn zbawien- 
ną od urzędów Kościelnych uciekaią mówi 
tenże Swięty; nietrzeba także potępiać po- 
fMępku tych, którzy ie z pofłufzeńftwa po» 
kładaiąc wfzelką ufność w Bocu przyimu- 
ją: zamiaft przygany, należy chwalić ich 
gorliwość, i ich chęć do ffużenia Kościołowi 
wielbić. Nec illorum qui pedem Jubduxerunt 
culpandam timiditatem, nec illorum qui ad ime 
pofitum fibi munus obeundum impigre [e accin- 
xerunt reprehendam alacritatem. (2.) Dobrze 
iefi mówi tenże S. chcieć fię od Urzędo= 
wania Bofkiegó uchylić, iak uczynił nie- 
gdyś Moyżefz i Jeremiafz: dobrze ieft tak- 
źe przyimować ie,i przywiązane do niego 
pełnić obowiązki, iak uczynił Aaron i 
Jżaiafż. Te obydwie rzeczy możemy 
przez prawdziwą pobożność czynić; pier- 
wfzą przez wzgląd na włafną fłabość, 
adrugą pfzez uwagę na moc tego, który 
wzywa. (5.) Sprawiedliwy więć iet w 


(1.) Orati: w Apoleget. 


(2.) Ibidem, (3.) Thid, Orat, 40. 


i 
g 


"zeń 
imo- 
wia- 
(wóy 
uram 
enim 
tium; 
rzeba 
vien- 
nówi 
Ć po- 
a pos 
rimu- 
ć ich 
łowi 
serunt 
d ime 
dtcin= 
obrze 
zędo= 
| nie- 
t tak- 
niego 
ron i 


O sposobach poznania Towołania. I 07 


tym wfzyftkim śrzodek: o nic fię zbytnie 
nieftarać, iniczego uporczywie nie odma- 
wiać. Idąc za tą maxymą ten wielki Swię- 
ty, uciekłfzy przed Bifkupftwem i przepę- 
dziwfzy niemały czas na pufzczy; powra- 
ca do Nazianzu, los fwóy i przeznaczenie 
fwoie na sąd Bifkupów i wolą ludu zupełnie 
zdaie, upokarza fie pod mocną Wfzechmo= 
cnego ręką, nakoniec ftanowi sam na fi- 
bie wyrok: iżby był równie przed Bogiem 
winnym, gdyby nie przyimuiąc uporczywie 
Bifkupftwa, unikał ftarania o zbawienie 
ludu; iak gdyby fię fdm przez fię do rządów 
Kościelnych wdzierał: te f3 iego włafne fio- 
wa: Propterea non renitor, nec contradico: 
verum ©* procido, & fub omnipotenti manu 
Dei humilior. (1.) Co także było przyczy- 
ną do mówiena S. Grzegorzowi Wielkiemu: 
„ Ze Moyżefz byłby pyfznym, gdyby fam 
s» przedfiewziął ludem wybranym rozrzą- 
» dzać; a byłby pyfznieyfzym gdyby roz- 
» kazu Bofkiego nie wykonał, ,, (2.) 

Ten wielki Swięty przeźż długi czas na 
urzędy Kościelne, iako na przepaść okro- 
pną patrzał. Zoftał iednak na nie, pomi- 
mo (wych wielkich oporów, wywyżlzony, 
Tenże fam Duch, który w fercu iego tę bo- 
jazi fprawował, prowadził go /ftopniami 
do Urzędu O.tarza; i da nauczania ludu z 


(a; Ibid, 
(3) Paor. part 1. ©. 27. 
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taką .o zbawienie bliźniego gorliwością, ias 
ką go boiążnią i nieufnością w famym fo» 
bie nąpełniał. 

Nic niemafz, coby bardziey roziątrzało 
Boca, mówi S, Jan Chryzoftom, iako obo- 
„iętność z którą na ginącego brata patrze- 
my, bez zadania fobie przykrości w poda- 
nių; mu. pomocy potrzebney.,(1.) „Jako 
„przeciwnie nic niemafz coby okazywało 
więkfzą ku Bocu miłość, iako wchodzić do 
iego Świątyni wtym zaniiarze, ażeby w 
niey około pozyfkiwania. dufz bezuftannie 
pracować.. Quod demonfłret, guod magis fit 
fui amoris argumentum. (2.), Podobne była 


„zdanie S$, Auguftyna, pomimo iego przy- 


„wiązania. do ofobności i życia bogomyśl- 
nego, mowi iednak; że trzeba opuścić to 
ohore dlą zarządzania dufzami, kiedy Bóg 
„do tego,wzywa. Jeżeli prawdziwa miłość 
Mfzuka zacifzu dla beśpieczeńftwa zbawie» 
nia. mówi ten” S, miłość też. prawdziwa 
powinna przyiąć urząd i niebeśpieczeńftwo 
pracy i trofkliwości. Otium (anftum qucvit 
charitas, negotium jultum fufcipit nece/fitag 


„charitatis: (5.) Kto ieft daleki od wfzelakie» 


go oporu, i gotowy bydź pofłuf(znym Bo- 
Gu, mówi S, Grzegórz Wielki, powinien 
równie unikać obowiazku zarządząnią du: 

(1.) Homil. 7 M 


(2.) Homil. $7. in jozn. 
(3) Lib. 19. dẹ Civit Dei 


ath. 
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|, ide fzami: i przyimować go przez pofłufzeń- 
2 fo- ftwo, ieżli ma przymioty i fiły zdolne do 

i pełnienia iego powinności, , Divinis di/pofi- | 
zało Í tionibus fubditus, atg; a vitijs obflinatonis alie= | 
obo- | nus, cum fibi regiminis culmem imperatur : fi f 
trze. jam donis praventus efl, quibus & alijs pro- i 
odą- fits ©” ex corde debet fugere, ©? invitus obe~ | 
Jako dire, (1.) | 
wato | Lecz iakie fą włafności tego pofłufzeń- UI 
ćdo | ftwa, Oto naypierw powinno bydź pred- JF NR 
yw kie. Kiedy BóG wzywa, a powołanie HUI 
nnie ieft poznane, nietrzeba fię zaftanawiać, l 
is fit | nietrzeba odwlekać: należy mówić do Be- | | M 
było | GA z Zbawicielem wchodzącym na świat HI IAR 
rzy- | dla oświecenia ludu; Wołafz mnie o móy HM 
ysl- 4 Boże! otom ieft: a ponieważ w wyrokach M 
Ć to ` twey Opatrzności tak napifano, że w fprą- EAN 
Bóg | wowaniu ufług ołtarza mam ci fłużyć; nie- MII li | 
łość | _ opieram cifię iuż więcey, niechce moiey IM 
wie. |  włalney tylko twoią świętą wolą pełnić, MIR 
iwa „ wyglądam niecierpliwie tego momentu, NIAŃ 
łwo który mnie poświęci zupełnie Tobie, i IR 
ærit | przywiąże do Twey fłużby węzłem niero- Uk 
litas zerwanym, In capite libri ftriptum eft. de JH 
kies $ me, ut facerem voluntatem tuam. (s.) Napi- p 
Bo. | fano ieft o Synach Zebedeufza, że za pier- i 
ien 4] wfzym Zbawiciela zawołaniem, opuścili IBN 
de | nstychmiaft fwoie łodzie, fieci i wlzyftko l $ i 


to, co mieli naymillzego, a nawet i oycą I BR 


(17 Pal. -P. 1... 6 
(z) Ad Hebr © 1o v.% 


1 
li 
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fumego. Illi autem, relifis retibus & patre, 
Jecu@i funt ewm. (1.) Gdy fię podobało Bos 
Gu, mówi S. Paweł, mnie wybrać przez 
fwą łafkę, i obiawić Syna fwego, abym go 
ogiaf:ał przed Narodami; natychmiaft do- 
pełniłem rozkazu Boga. nie radząc fię ani 
krwi, ani ciała, Continuo non acquievi carni 
© Janguini, (z. ) 

Pofłufzeńftwo powtóre odważne, to ieft: 
któreby odnofiło tryumf z wfzelkich za» 
wad: ponieważ trzeba wytrzymać niemało 
potyczek, iodnieść niemało zwycięftw w 
nader przykrych do Świątyni drogach: 
świat, zepfuty będzie ufiłował, aby mógł 
do fiebie przyciągnąć, i utrzymać w wię- 
zach fwojey niewoli: zły duch bedzie wy- 
naydował różne fpofoby na odciągnienie 
od świętego zamyfłu, widząc, że mu łup 
wydarty, którymby był mógł wielu innych 
w iarzmo. fwoie ufidlić. Lecz ze wfzy- 
ftkich potyczek naykrytycznieyfze i nay- 
ftrafznieyfze bez wątpienia będa te, któ. 
re trzeba będzie zwieść z krewnemi i przya 
iaciołmi. Tu to, mówi S. Hieronim, pos 
trzeba odwagi i męftwa prawdziwię Chrze- 
ścianfkiego na przytłumi:nie w fobie wfzy- 
fikiego ciała i krwi uczucia. Matka zpła- 
kana, z włofimi rozczochranemi, okrywa- 
iąc zalane łzami fwe licę, z żalu i przy- 


(1.) Mat, © 4 w 17% 
(wi Ad Galat. e. 1. v 16. 


+ 4 5 meg 
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wiązania do ciebie, wfzyftkich użyie fpo- 
fobów, iako to: płaczu, ięku, groźb, łaia- 
nia, W wyrzutów niewdzięczności; aby znie- 
woliwfzy cię, odciągnęła od ufkutecznienia 
tak świętego zamiaru. QOciec zatopiony 
w żałości i fmutku, łzami cię fwemi oble- 
wać bedzie, i ażeby ci nie dopuścił isć za 
gło fem Bofkim, zaftawiać fię będzie [wym 
ciałem, i kłaść fię będzie w progach. drzwi: 
co zątama! nic to niefzkodzi, mówi S. 
Hieronim, bądź ftatecznym, a ieżeli do 
wyfokiego ftopnia uporczywość ich przy - 
dzie, przeydź po ich ciele; idź z równą 
gorącością iako i radością tam, dokąd cię 
chorągiew Jezusa CHRYSTUSĄ wzywa. W 
tym razie, litość twoia byłaby wyfte- 

kiem: a okrucieńftwo cnotą. Licet [parfo 
crimine, ©” foi/jis vefłibus, mater ubera qui- 
bus te nutrierat oftendat ; licetrin limine pater 
zaceat; per calcatum perge patrem, ficcis ocu- 
lis ad vexillum crucis awola. (r) Ja, który 
mówię do ciebie, dodaie tenże Swięty, nie 
mam ferca z bronzu, ale takie iak ty; a 
jednak za łafką Bofką wfzyftko to przezwy- 
ciężyłem: maiąc miłość Boca, i boiażń 
piekła głęboko wyrytą na fercu, wfzyftkie- 
go dokazać można : pod tą tarczą góry, że 
tak powiem zniżaią fię, i zawady wfzelkie 
ufuwaia, Kacilę rumpit timor, ©? nos ita 
fuperauimas. C2) 


(1) Epit ad Heliód, f3.) Thid. 
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Pofłufzeńftwo ślepe Bifkupowi , lub tym 
którzy iego mieyfce zaftępuią. Są Okoli- 
czności, w których tych nawet, którzy 
fie niegodnemi Kapłańftwa bydź fądza ; 
pomimo ich oporu na Kapłanów święcić ieft 
obowiązany, Tak mówi S. Grzegórz Wiel- 
ki. Qui queftus refugit, facris eft altaribus 
admovendus. (1.)  Namieniło fie iuż, że 
Bifkupi na Czwartym Zborze Kartagiń- 


-fkim, fzczegulnieyfzy wyrok w tey okoli- 


czności wydali. Papież Alexander III. 
podobnąż uczynił uftawę, w przypadku 
potrzeby, lub użytku Kościoła, S$; Juaferit 
Ecclefhæ utilitas, aut nęce/jitas. (2.0) Tak byli 
święceni SS. Ambroży, Hieronim, i iego 
brat Paulinian, S. Auguftyn, i tylu innych: 
co było okazyą do mówienia ofatniemu 
z tych. Multi ut Epiftopatum accipiant , tg- 
nentur inviti. (5.) 

Nakoniec pofłufzeńftwo zafadzone i u- 
gruntowane na pokorze. Zważaiąc wyfo- 
kość ftanu do którego dążemy, mieyfce na 
którym nas ten ftan ofadza, obowiązki 
które na nas wkłada, ziedney: a nafzą po- 
głość, nafzą niegodność, nafzą fłabość z 
drugiey ftrony: o iak wiele przyczyn ftra- 
chu iboiaźni! Czym my to iefteśmy, a- 
byśmy fię ftać mogli godnemi Pofłańcami 

(1.) Lib. 6.7. Epift. ad Syagr. Auguft. 


(2.) Queft. de ztate & qualitate. 
4.) Epift. 173. alias 240. 
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Boca, i Pośrzednikami między Nim i lu- 
dem? żebyśmy mogli iednać z nim grze- 
fzników, którzy fami grzefznikami iefte- 
smy? Daleko więkfzą niż S. Augufiyn 
mamy przyczynę obawiania fię, ażeby Dia- 
konst, lub Kapłańftwo, którym iefteśmy 
ozdobieni, nie było okazyą potępienia na- 
fzego na Sadzie Naywyżfzego Pafterza Ka- 
płanów, i odrzucenia nas na zawfze od ie- 
go Oblicz, Nihil damnabilius. (1.) 
Jednak ażeby pokora nafza nie zamieniła 
fię w dziecinną boiaźń, pokładaymy na- 
dzieie w dobroci Bofkiey, i zafadzaymy fię 
na pomocy Jego; możem wfzyftko w tym 
który nas umacnia, Omnia po/Jum in.eo, qui 
me cenfortat. (2.) - Pierwfi Apoftołowie, te 
to wielkie światła iwzory nafze, czym- 
że byli, nim odebrali Ducha Swiętego:? 
Ludźmi fłabemi, których naymnieyfze nie- 
beśpieczenftwo uftrafzyło, naymnieyfza 
przeciwność -obalała, naymnieyfza pokufa 
przezwyciężała. Lecz iakaż. w nich od- 
miana, iak tylko odebrali Ducha Apoftol- 
fkiego? z ludzi fiabych i boiaźliwych fłali 


fię podporami Kościoła, i godnemi narzę- 


dziami BOGA , na zburzenie zaboBenu i bez- 
bożności; na ofadzenie na gruzach i roze 
wsalinach bałwochwalftwa Religii Jezusa 
Cusrsrusa ; na odmienienie i poświęcenie 


(1) Epit 148. ad Valcr. 
{2} Ad Philip. ©. 4. v. 13. 
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całego świata.  TInfirma mundi elegit Deus s 
ut confundat fortia: ®©. ignobilia mundi, ©? 
contemptibilia eligit Deus; ©* ea que non funt, 
ut ea qua Junt defłrueret Ct.) 

Jeżeli mam przyczynę trwożyć fię dla 
małych zafług i niedofkonałości, którą w 
fobie upatruie, mawiał z pokory S. Leo; 
łafki fzczegulne, któremi fię widzę bydź 
obdarzonym, i fzacowne dary, których 
Pan mi udzielił, powinny mnie zachęcać, 
iożywiać, aby we mnie martwemi nie by- 
ły. Etf mecefjarium eft, trepidare de merito, 
religiofum tamen eft, gaudere de dono. (2.) 
Ten, który mnie wyniofł na tak wyfoki 
wielkości i władzy ftopień utrzyma mnie 
na nim: BóG Sprawca godności moiey nie 
dopuści, abym upadł pod ciężarem, któren 
fam na mnie włożył. Quoniam gui honoris 
eft ańltor, fiet adminifrationis adjutor; ©&® ne 
Jub magnitudine gratiæ fuċcumbat infirmus, da- 
bit virtutem qui contulit dignitatem. (5.) Zda- 
nie wielce fłużące ku zachęceniu powoła- 
nych i wiernych łafce tegoż powołania: 
Bóc który zaczął dzieło dokończy go, i 
udofkonali na chwałę fwoię i zbudowanie 
fwego Kościoła; dla dobra Kapłana od fie- 
bie powołanego, i dla zbawienia ludu fta- 
rniu iego powierzonego. Qui cepit in.vo- 


„) I. ad Corint. c. 1. v. 27. & 28. 
.) Serm. in die Affamp. 
.) Ibid. 


"3 


| VOSES | 


bis pok jam KJ, Mia Pó „4 


da Ma jaa Mż pa Mę ma 5. jaj M 


Deus, 
koje 


, fint, 


ę dla 
rą w 
Leo; 
bydź 
rych 
ęcać, 
e by- 
erito, 
(2.) 
yfoki 
mnie 
y nie 
tóren 
onoris 
9” ne 
is Aga 
Zda- 
voła- 
ania : 
70, i 
janie 
d fie= 
| fta- 


n-10= 


O rzadkości prawóz: Zowołania. II 5 


bis opus bonum, ipfe perficiet ują, in diem 
Jesu Chrifto (1.) 


ROZDZIAŁ CZWARTY 


Jak rzaðkie iest prawdziwe powota- 


me od Boga. 


Ne dziś to dopiero widać, że śś. obo- 

wiązki, nayftrafzliwfze Urzędy przy- 
włafzczane, i przez zuchwalców gwałcone 
bywaią.  Jeremiafz na to za fwych czafów 
iuż. ubolewał: Fałf(zywi Prorocy rozmna= 
żali fię po Jzraelu, i omamiali lud; udaiąc 
fwoie głupie marzenia za wyroki święte, 
bezbożne bałamućtwa za fłowa Bofkie: BóG 
ich nie powołał, a przecie prorokowali; 
nie mówił do nich, a oni przecie czynili fię 
Prorokami. Non mitebam Prophetas ©? iph 
currebant; non loquebar ad illos ©* iph pro- 
phetabant. (a.) Opowiadali powodzenia 
naypomyślnieyfze, tryumfy i zwycieztwa 
dla miafta Jeruzalem w ten czas, kiedy 
moment iego rozwalin iuż fię zbliżał, fpu- 
ftofzenie Kościoła iego było blifkie, i wfzy- 
fcy iego miefzkańcy w niewolą do Babila- 
nii mieli bydź zaprowadzeni. 


(1.) Epik. ad Philip. c” 1. 
(3) Jęrem, ©: 23, V 244 
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Nie widziemyż i w tych czafach , iak 
Kościoł Jezusa CuRvstrusa podobnemi, a 
może i wieklzemi niefzczęśliwościami ieft 
ftrapiony? Ileż on nie cierpi od Kapłanów 
nie powołanych , znayduiących fie na Jego 
łonie? Ah! na hańbę Chrześciańftyą i na 
niefzczęście Chrześcian, ieft w Kościele tak 
wielka liczba Samofłańców, iż ledwie 
poiąć można. ' Jakież lekarftwo na to złe? 
ieźli tu wyftawiemy i opilzsmy wielkość, 
rozciągłość i zarazę onego, będzie to trus 
cizna przeciwko truciźnie. 


$. t 


Jeżeli koniec, który Jezus Cukrsrus fo- 
bie zalożył uftanawiaiąc nowe Kapłańe i 
ftwo, porównamy z końcem, który fobie | 
zakłada wielka liczba Samofłańców; iak 
wielkie przeciwieńftwo znaydziem między 
ich zamiarami, i zamiarami Boca? Jak wiel- 
ką różnicę znaydziemy między [pofobem - | 
ich życia, a życiem prawdziwie Kapłań- 
fkim? Dowodem tó będzie, jak rzadkie 
ieft prawdziwe powołanie od BoGa, i iak 
wielka ieft liczba Kapłanów źle powoła» 
nych: 

Końcem Stanu Duchownego w pow[ze» 
chności ieft chwała BoGA, i zbawienie lu- 
dzi; ofłabienie i znifzczenie mocy fzatąa 
na, a ugruntowanie i rozfzerzenie Króle» 
ftwa JEZUSA CuRYSTYSA ; nawrócenie grzes 
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fzników, i udofkonalenie fprawiedliwych; 
ten a nieinny naywyżfży Kapłan głowa 
halza miał koniec przy uftanowieniu Ka- 
płańftwa nowego; i ten anie inny idąc za 
i przykładem powinni fobie zakładać 
fzytcy.ci, którzy do przyięcia Kapłań- 
i Stanu Duchownego przyfpofabiaią 
fig. Lecz czyliż go fobie wfzyfcy zakła- 
daig? w rzeczy famey; rzuciwlzy okiem 
na powołania pofpolite; roztrząfnąwizy ie 
w famych początkach i zważyw(zy w po- 
budkach; widziem iednych przez chciwość 
lub kaprys krewnych w Stanie Duchownym 
umiefzczonych, innych przez ambicyą, 
interefs, próżność, i pychę; wfzyfcy albo 
niemal wfzyfcy wftepuią do niego z takich 
pobudek, które fię niezgsdzaią ani z Chrze- 
ściańftwem, ani z zacnością i wyfokością 
tego ftanu. Opifanie krótkie, ale prawdzi- 
we ftwierdzi prawdę, którey dowodżiemy. 

Wielu wftępuie do Stanu Duchownego 
dla tego, że od dziecińftwa, od famey ko- 
libki, może nawet przed urodzeniem byli 
do niego od Rodziców przeznaczeni; Ro- 
dziców cielefnych, którzy w rozrządzaniy 
ftanami fwoich dzieci, nie idą za innemi 
prawidłami, tylko zafantazyą, namiętno- 
ściami, fwoiemi chuciami nierządnemi ; 
Rodziców bez Religii, którzy zapomniawfzy 
o interefsie zbawienia i wieczności, fzcze- 
gulnie tylko upatruią W rozrządzaniu :® 4. 
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nami fwoich dzieci interefs doczelnego 
fzczęścia; Rodzice takowi bardzo podobni 
do owego w fwych ofiarach Kaima; wfzy= 
fiko to co niia naylepfzego i nayfzaco= 
wnieyfzego oddaią światu, a co maią naye 
podleyfzego i naypofpol:tfzego zachowuią 
dla Boca. Taki ieft, mówią Bifkupi na 
Koncylium Burdygaleńfkim zgromadzeni, 
pierwfzy zamiar ludzi światowych: że Stan 
Duchowńy masią iakcby za fchronienie dla 
fwego potomftwa; wtrącaią do niego te 
dzieci, które mniey zdatnemi do Urzedów 
świeckich i fpcłeczności cywilney bydź 
widzą. In nulla re magis elabozant hujus Jæculi 
homines, quam ut fili prócipue deformes, 65? 
ad Jecularia defderia inepti, in fortem domini 
a/(jumantur. (1.) 

Będzie nsprzykład Syn ftarfzy ozdobia. 
ny darami natury, maiący wfzyftkie przy» 
mioty, pofiadaiący wfzelkie talenta, przez 
które mógłby fobie fzacunek ziednać, i 
wylokich na świecie doftąpić ftopniów, ale 
żadnego do świata nie ma przywiązania, 
fzczegulnie tylko do Stanu Duchownego 
cheć i (kłonność pokazuie. Nic to ich nie 
obchodzi, owfzem tak fobie rozumuią: ieft 
nayftarfzym Synem domu bogatego, izna- 
komitego: on utrzymywać iego świetność, 
uwiecznić iego imie z niebeśpieczeńftwem 

nawe$ 

f1.) Arno 1624. ©. 6, de ordin, m. 2, 
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ńdwet zbawienia powinien; zoftaiąc na świee 
cie, wyfokich doftąpi urzędów. Tak pra- 
wo światowe każe; mufi fię do niego fto- 
fować : nakoniec chwyta fie ftanu tego da 
którego ani óchoty, ani fkłónności fiiemiał, 
Można o takim niefzczęśliwym Synie po- 
Wiedzieć: że ód czafii narodzenia fię był o- 
fiarą przezńaczoną chciwości i łakomfiwu, 
więc teraż dopełnioną bydź mufi; 

Diugi Syn ptźeciwnie, będzie bez fkłaż 
dności ciała, bez talentów umyfłu; do 
Wwlzyftkiego co tylkó jet nä świecie māia- 
cy przywiążanie, łakomy, chciwy, ambi- 
tny, któremu nattira wlzyftkich prawie od- 
ihówiła darów; tego nieomylnie do Swiąty- 
fi przeżnaczaią, i przyjnufżaią go udać fiè 
do Stanu Duchownegô: Mówią onim: do 
hiczego na świecie nie ieft zdatny, ale do- 
bry ieft na Kiędza; potrzeba aby fié udał 
do Stanii Duchownego; Ut filii precipuć dę- 
Jormes; © ad fzcularia negotia inepti; in for- 
tem domini affumantür: (1:) Lecz czyli ma 
fkłonność i powołafiie do tego ftahu? czyli 
ma ducha? czyli ina talenta potrzebne, dö 
zadość ucżynionia obowiązkom; do ftanu 
tego. przywiązanym, aby w nim był [zczęs 
ślilwym ? O to bynayinniey niedbaią ; mó: 
wią tylko: że interefs familii tego wyciąś 
ga, aby fię: Stanu Duchownego chwycił: 


(i) Róm: €, 8; V: é $ 7: 
Ton Á Í 
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Rodzice zaślepieni namiętnością, obieraią 
dla niego ten ftan nie podług woli Boca, 
nie podług prawideł Ewangelii, ale podług 
prawideł mądrości światowey, przeciwney 
woli Bosa, i świętym prawom Jego Opa- 
trzności. Sapientia carnis inimica eft Deo; 
legi enim non efè fubjećia, nec enim poteft. 
Ufiłuią przekonać Młodziana: iż żaden 


fian tak mu nieprzyftoi iak Duchowny; : 


zwracaią wfzyfikie rozmowy, które z nim 
prowadzą dotego, aby go do niego nakło» 
nili: Na ten koniec, dowodów przekony= 
waiących, pozor omamiaiących,podchlebftw 
łudzących, wielkich obietnic, że poftąpi 
na wyfokie_ ftopnie w Duchowienftwie, 
grożb nakoniec furowych i przykrego z nim 
obchodzenia fię używaią, aby go przeko- 
nali o konieczney potrzebie udania fię do 
Stanu Duchownego. Daią do zrozumienia 
łatwowiernemu Mfodzianowi, że niemafz 
dla niego innego ftanu na świecie prócz Du- 
chownego. Słabość wieku, brak doświad- 
czenia, łatwość w nakłonieniu iego tempe- 
ramentu, mnogość zawad które wyftawuią 
iego oczom do infzych ftanów, wfzyftko 
to zdaie fię go przymufzać do uczynienia 
niefzczęśliwego wyboru; i do odprawienia 
przymufzoney ofiary, gdzie ferce przeczy 
temu, co ufta wymawiaią, Prowadzą nie: 
fzczęśliwą ofiarę przed Ołtarz; zabiiaią 
onę, nie Bocu Rządcy Naywyżfzetnu Na- 


O rzadkości prawóż: Zowotania. I2I 
fzych przeznaczeń; ale Diabłu Panu ambia 
cyi interefsu, i wfzyfikich namiętności, 
które opanowały ferce/ Oyca odrodnego i 
Matki barbarzyńfkiey. | 

Ofiara przymufzona! ( ieżli iefzcze w 
czalach między nami podobna znaleść fię 
może ) zatrzymay fię rzekłbym do niey 
przypodobanie fię wyftępne twoim Rodzi: 
com zgubi cię, f ich amych zgubi ź tobą; 
użyi wolności Synów Boga ,-którą ci zie: 
dnał przez fżacunek krwie fwoiey Nay- 
świętfzey; ieżeli twoi Rodzice i krewni nie 
maig tyle fzacunku dla Religii, ty przyż 
haymniey miey tyle ftałości, abyś fię im 
oparł, i abyś im powiedział, że w tey o- 
koliczności nie możelz bydź im pofłu: 
fznym; że Bóc będąc twoim pierwlzym 
Panem i Oycem, nie możefz innych, z u> 
bliżeniem iemu pofłufzeńftwa, fluchać. Synu 
odważny i Chrześciańfki, odważ fię w ni. 
nieyfzey okazyi do nierozumnego Óyca, i 
nie roftropney Matki powiedzieć: wyrze- 
kam fię was, nie znam was więcey, albo 
ieżeli was iefzcze znam , to dla tego, abym 
walzemi świętokradzkiemi i bezboźnemi 
rozkazami wzgardził. Qui dixit Patri Juo 
© Matri fuæ, nefcio vos, Q1.) zka 

Lecz oni wzburzą fię, będą taiat, któż 
wie jeżeli rozgniewani moim uporem, dò 
gwałtu i oftatnich fpofobów nie przyftąpią? 

fw) Deut, c. 33, v. 3. k 

i ij 
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I cóż ci to fzkodzi, mówi S. Auguftyn, 
pogardzay ich gniewem i grożbami; nie 
maią przyczyny żalić fię naciebie, gdy nie 
iefteś im pofłufzny, tylko dla tego abyś był 
pofłufznym Bocu; gdy ich nieopulzczafz, 
tylko -dla tego, ażebyś pofzedł za JEZUSEM 
CHRYSTUSEM ; który cię dokąd inąd wzywa. 
Non iraftatur Pater, Deus Jolus ipfi prafer= 
żur. (t.) 

Lecz tă, iako i w innych okoliczno- 
ściach, ciało i krew zwykły przewyżlzać 
głos Religii i fumnienia.  Jeft to pofpolity 
zwyczay, że ticzego nie odmawiamy Ro- 
dzicom których kochamy, i którzy: nas 
wzaiem na ślepo kochaią opieraiąc fię Oy- 
ću i Matce, którzy tyle ftarań około wy- 
chowania i edukacyi nafzey podeymowali; 
obawiamy fię żeby nas wcale nie opuścili: 
i to to ieft, co przefzkodą ieft Młodzianowi 
do dopełnienia świętych zamyfłów, do za- 
wiefzenia lub odrzucenia fałfżywych rad, ` 
których fłuchaiąc, różne ściągnąłby na fie- 
bie niefzczęśliwości, Zaftrafzony bardziey 
grożbami oycowlkiemi, niż karami prze- 
paści piekielney młodzian, uftępuie płocho 
naleganiom Rodziców, próżnemu cieniowi 
gwałtu, którego z ich ftrony doświadcza; 
w fmutnym zoftaiąc powątpiewaniu zba- 
wienia fig, gdy woli ich będzie pofłufzny; 
lub też potępienia, gdy fig iey upornie' 

(1.) In Palm, 70, 
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fprzeciwi, przenofi niegodziwie interes czą- 


"fowy nad interefs wieczny; zezwala na du- 


fzy (wey zgubę, byle nie utracił łafki tych, 
którzy nie maiąc w fwym fzafunku tylko 


dobra przemiiaiące i nie niewarte, niepo- 


trafią go uwolnić od kar wiecznych. 
Udaią fię niektórzy do Stanu Duchowne- 
go, lecz z iakich powodów? Oto z miłości 
włafney i zmyślności , dla powabów rozko- 
fznego fłodkiego i fpokoynego życia. Przy- 
zwyczaieni od młodości do podchlebnych 
wyobrażeń, które im malowano o Stanie 
Duchownym, wyftawuią go fobie iako ftan 
wygody, zamykaiący w fobie wiele pod- 
chlebnych fłodyczy; iako ftan w którym 
można fobie ziednać fzacunek u ludu; iako 
ftan wygodny, którego drogi nie cierniem 
przykrości, lecz różami wfzelakich roz- 
kofzy fą ufłane. Takiemi to powabnemi 
wyobrażeniami o fpokoynym życia fpofo- 
bie, o miłym przepędzaniu bęz pracy czafu 
uprzedzeni, przychodzą do Świątyni na 
wzór bezbożnego Heliodora; nie końcem 
oddawania Bocu winney czci, ale raczey 
końcem wyrządzania mu obelgi; nie dla te- 
go, aby przymiotami fwemi dodali wfpa- 


niałości Kościołowi, ale raczey ażeby złu- - 


pili iego fkarby, i użyli ich na światowe 
rozrywki; przybliżają fię do Ołtarzą, nie 
ażeby go uczcili, aleażeby go odarli. Tym 
to fpofobem uważaią, albo raczey zniewa- 
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Žaią ten ftan któren Zbawiciel życiem pra- 
cowitym i umartwienia pełnym poświę- 
çil, i któren wfzyfcy Swięci mieli za ftan 
pełen przeciwności i prześladowania. 

Udaią fię inni do Stanu Duchownego, lecz 
z iakich powodów? oto ażeby fobie drogę 
do godności Kościelnych utorowali, ażeby 
tyle, ile można, Proboftw zagarneli i za- 
ieli. Jeżeli maią Rodziców ubogich? po. 
czytuią Stan Duchowny za fpofób wycią- 
gnienia ich z ubóftwa. Jeżli który z kre= 
wnych ma- intratne Beneficium wfzelkich 
fpofobów używaią na zapewnienie fobie do 
niego naltępftwa, i uczynienie go iakoby 
dziedzicznym familii; chociażby. z nadwe- 
rężeniem poczciwości, fkażeniem .fumnie- 
nia i Praw Kanonicznych zgwałceniem: 
mało ich to obchodzi ;wizyftko gotowi fa 
poświęcić fwoiey chuci, byłe byli umie- 
fzczeni na poważnych i intratnych dofto- 
ieńftwach Kościelnych. Tym to fpofobem 
dziedzictwo Jezusa Cnrsrvsa i Jego ubo- 
gich, przechodzi z pokolenia do pokolenią 
przez nierozerwane wnuków naftępftwo, i 
ftaie fię, że tak powiem, fukcefsyą domów 
i familii, Heroditate pofideamus Santtuarium 
Dei. (1) 

Inni udaią fię do Stanu Duchownego, jecz 
z iakich powodów?Oto: ażeby mieli z czego 
utrzymywać fię i=żyć wygodnie ; czynią 

(1) PGL 8, j 
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fobie z niego zafiłek fprośnego zyfku i chei- 
wości: na co Paweł S. ftofuiąc fiowa fwoie 
do wielu Duchownych, za fwych czafów 
narzekał, i mawiał do Chrześcian. Ommnes 
gua fua funt quaruut, noh que SJesu Chrifti. 
C1: Widząc fię bydź iakoby wyłączonemi 
od dziedzictwa świata przez los fortuny, 
lub podłe urodzenie ; udaią fię do Kościoła, 
aby w nim obfitość bogactw, których im 
świat odmówił znaleźli; podli naiemnicy 
nie fzukaią Boca dla niego famego, ale dla 
dóbr dcczefnych : uczniowie cieleśni Zba- 
wiciela, którzy za nim idą nie dla tego, 
Że udziela ftów Życia; ale dła tego że u- 
dziela chleba doczefnego.  Quaritis me, 
mon quia vidiftis figna; fed quia manduca- 
fiis de panibus ©* faturati eftis. (a.) Jeżeli 
Kościoł S. dozwala fwoim Miniftrom po- 
fiadać dochody doczefne, czyni to dla te» 
go, ażeby mieli więkfzą łatwość i fpofo- 
bność do wypełnienia świętych obowią- 
zków; lecz ci, o których mówię, prze» 
wracaią ten piękny porządek , maiąc śrzod- 
ki za cel do którego dążyć powinni; nie 
biorą urzędów Duchownych tylko w na- 
dziei zyfków doczefnych, Udawać fię tym 
fpofobem do Swiątyni, przedfiebrać Stan 
Duchowny dla tego, że w nim ieft więkfzą 
nadzieja ufzczęśliwienia fię, niżeli w ftanię 


(ra Ad Philp. c. 2. v. 21. 
(2) Joan.c. 6. V. 26, 
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świeckim, wyrzeć fie wfzyftkiego na świe- 
cie, ażeby znaleść wfzyttko w Kościele; 
albo raczey opuścić łodkę i fieć, ażeby 
między Przełożonemi ludu zaliaść, i pofia- 
| dąć godności Kościelne, ieftże to mieć i 
powołanie Bofkie do Stanu Duchownego? 
Nie przeczę ia temu, żeby nie było wielu 
takich, którzy przychodzą do Kościoła z 
zamiasrami wyżfzemi ; maia oni ten Stan za 
Stan pracy; nawet pragną w nim pracować, 
lecz w iakiey checi i w iakim ząmiarze? Nie 
pobudza ich do pracy, mówi S. Bernard: 
rozmnożenie chwały Bofkiey, iako raczey 
ziednanie fobie włafney fławy; nie chęć po- 
zyfkanią dulz Bocu, ale uczynienie fobie 
wziętości na świecie. Czegoż fzukaią w 
Swiątyni? Oto podobno złota z Ołtarza, nie 
Boca w OQłtarzu; bardziey honoru z urzę- 
dów, niż zafług na tychże urzędach; bar- 
dziey pożytku z Kapłańftwa, niż famego fi 
Kapłańiwa JezvsA CHRYSTUSA. Volunt frui c 
mundo, uti Deo. Nic dziś pofpolitfzego , | w 
iak udawać fię do Stanu Duchownego: lecz | r 
do tego iedyną pobudką bywa trofkliwość | b 
o dobra doczefne i ambicya; fprężyny po- k 
| lityki, intryga i namietność do nieggfdro- | fz 
| gę toruią; wiele udaie fie) do niego bez w 
względuena wfzelki porządek; wfzyftkich di 
fpofobów naynieprzyzwoit(zych nawet uży= m 
waią, byleby tylko założonego zamiaru de 
dopieli, ` Aa k 
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W fiępuią do Stanu Duchown go inni bez 
obyczaiów, i bez przymiotów potrzebnych 
w tym ftanie. leż to nie widziemy tako- 
wych, którzy będąc w Stanie Kapłańfcim, 
rządzą fię duchem światowym, , gardzą 
wfzelkiemi prawami, obowiązków iego nie 
pełnią, gotowemi fą nawet wrócić fię na 
świat, z którego ich miłofierdzie Bofkie 
wyprowadziło. Wieluż znowu takich, któ- 
rzy chociaż wfzyftkie talenta pofiadaią , 
niechcą iednak ich na dobro Kościoła i 
pożytek. Religii użyć i poświęcić. Inni 
nazbyt biegli w rzeczach nie należących do 
Stanu Duchownego, potrzebney temu fta- 
nowi nauki nie pofiadaią, i naymnieyfzey 
do nabycia iey pilności nie przykładaią. 
Jak wielu wcifka fię do tego ftanu niego- 
dziwych krytyków, którzy wfzyftko i na- 
wet fame cnotę gania; którzy nie mogąc 
fcierpieć cnoty innych, dla tego, że fami 
cenotliwemi nie fą , i bydź niechcą; czynią 
w tym fobie rozrywkę że opifuią i rozbie- 
raią z urąganiem cnotliwe czyny wipół- 
braci fwoich? Nakoniec iak wielu ieft, 
którzy fię tego ftanu nie maiąc naymniey- 
fzey pobożności chwytaią; w których nie 
widać żadnego nąbożeńftwa ku Bocu, ża- 
dney gorliwości o Jego chwałę, żadney 
miłości ku Kościołowi, żadney fkłonności 
do cnot ftanowi temu przyzwoitych? W ta- 
kowych niemafz, ani litości ku ubogim, 
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ani miłości ku chorym, ani czułości ku us 
marłym. 

I możnaż o nich fądzić, że byli od Bo- 
GA powołani? możnaż 'ich uważać iako 


Pofłańców Syna Bofkiego ? możnaż ich . i 


mieć za Dozorców, których Kościoł do pro- 
wądzania fwych dzieci w drodze zba 
wienia wyznaczył? Sąż to Kapłani, na 
których może tenże Kościoł ftaranie dufz 
ludzkich fpuścićć Bynaymniey: takowych 
uważać należy, iako Samofłańców , którzy: 
fię fami do Owczarni Jezusa CHRYSTUSA 
wcilneli, HFures funt ©* latrones. €1.) 

I zaifte zamiaft porządku fame tylko za. 
mięfzanie w tey Owczarni zrobią: rozpros 
fzą, znilzczą, i pozatapiaią owieczki w tym- 
że famyim letargu, w którym fami fa nie 
fzczęśliwie pogrążeni; zamiaft lekarftw, 
dawać im tylko będą truciznę; Ciało i 
Krew Jezusa CaRvsTrusa dla nich famych 
i dla ludu, ftaraniu ich poruczone , ftanie 
fię nafieniem śmierci, i przyczyną pewne- 
go potępienia. Wchodząc bez powołania, 
poftępuiąc daley bez zaftanowienia fię nad 
złym weyściem, fprawuiąc niegodnie SS. 
Stanu tego obowiązki, zeftarzeią fię bez 
Religii, umrą bez wfzelkiego do śmierci 
przygotowania. Nieprawe ich. przyięcie 
Kapłańftwa ftanie fię im przyczyną gwał- 
cenia wfzyftkich praw Bofkich, dopulzcza- 


fi.) Joan. €. 13. v. 8. 
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nia fię wfzelkich świętokradztw, zafługi- 
wania na wizelkie przeklęctwa i niebłogo- 
fiawieńftwa Bofkie: ten ieft" powfzechny 
fkutek złego przyięcia Stanu Duchowne- 
go; ten ieft wyrok famego CHRYSTUSA., 
Omnis plantatio guam non plantavit pater cœ- 
lofiis , eradicabitur. (1.) Szczegulną karą 
tego wyftępku ieft zatwardziałość ferca. 
Kapłan takowy nie ćzuiąc w fobie zgryzot 
fumnienia, w zątwardziałości zalypiać bę- 
dzie; a ieżli po wielu leciech obudzi fie z 
tego letargu, wpadnie zaifte w rozpacz o- 
ftatnią; mówiąc z owym bezbożnym, wy: 
lewcą krwi niewinney brata (wego: moia 
niegodziwość ieft więkfza, niż żebym miał 
darowanie i przebaczenie otrzymać. (2.) 
Zdanie takowe równie niefprawiedliwe ją- 
ko i niezbożne znieważa bardziey miłofier- 
dzie Bofkie, niż wfzelkie wyftępki których- 
by fię można ftać winnym. Jakożkolwiek 
ieft wielki wyftępek, niegodnie i bez powo- 
łania od Boca przyiąć Stan Kapłańfki, nie 
ieft iednak bez uleczenia; okażemy to.w 
naftępuigącym paragrafie: lecz na wielkie 
choroby, trzeba wielkich lekarftw. 
W 2. 

Kapłan lekkomyślny, który fię wdarł fa- 

mowolnie, i przeciw rozrządzeniu Boca 


+ do Świątyni, czyliż iuź o wfzyftkim ma 


(ip Mat ©. 15. Ve 13, 
(3.6 Gen. ©. 4. ve 13, 
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rozpaczać ? Ponieważ nieroztropnie udał 
fię drogą pełną zafadzek i niebeśpie* 
czeńftw; mafzże w niey ginąć, i rzucić fię 
niejzczęśliwie w przepaść, którą fam fobie 
wykopał? ponieważ gwałtem wfzedł do 
Kościoła twego o móy Boże! czyliż znay- 
dzie wcale zamknięte dla fiebie wnętrzno- 
ści Twego miłofierdzia? czyliż nawet i 
iednego mu błogofławieńftwa nie udzielifz 
o Nayprzychylnieyfzy i Naylepfzy ze wfzy- 
ftkich Qycze! Unam benedifionem tantum 
habes: (1.) Nieznam ia Boca, którego 
czczę tak furowego, żeby fie nie dał ubła- 
gać. zawlze on gotów wyfłuchać proźb 
tych, którzy go- wzywaią; ściąga rękę 
na ratunek tych którzy upadli; i uzdra- 
wia tych, ktorych widzi zranionych przez 
niefzczęśliwy upadek mówi Prorok. _A/- 
levat Dominus omnes gui corruunt, erigit 
omnes elifos, & prope eft omnibus invocanti- 
Bus fe. (2.) Nie wzgardzi więc Kapłanami 
niepowołanemi , których zuchwałość wpro- 
wadziła do Świątyni; ieżeli tknięci pra- 
wdziwym żalem, opłakiwać będą fwoie 
nieporządne weyście , i do naprawienia złe- 
go fkuteczne przedliewezmą śrzodki. Pra- 
wda ieft, że pierwlze błogofławieńftwo 
ieft dla wiernych Jakubów: zoftaie iednak 
1 drugie dla niefzcześliwych Ezawów; któ- 


(1) Gen. ©. 37. v. 38. 


2.) Pfalm. 144. 
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te fkropione niebiefką rofą, żyżne i obfite 
poświęcenia owoce zrodzić może; ieżeli 
wierni w przyięciu iego, będą z nim wipół- 
pracować, ażeby dofzli do ftopnia tey, ia- 
kiey ftan ten wyciąga dofkońałości. Przez 
pierwfzą intencyą BóG chce, ażeby każdy 
był na mieyfcu tym, które mu Bó wyzna: 
czył; ; bo kocha dzieło (wych rąk, i nietra- 
ci tylko z żalem okiipionego krwią (woią 
człowieka. Przeż drugą inteńcyą chce, 

ażeby ci, którzy Wyfzli ż porządku iego 
6patrzności przez włafne umiefzczenie fię, 
mogli do niego powrócić. Dla tego doma- 
ga fię od nich , aby zmazali przefzłość gorz= 
kością łez; żapewnili przyfzłość ftaranno- 
ścią ćwiczenia fię w dobrych uczynkach. 

Dwa to fa fpofoby: które SS, Doktorowie 
i Oycowie przepifuią do nadgrodzenia nie- 
prawego powołania. Pokuta ża przefzłość, 
łecz pokuta ftófowna do wielkości wyftępku; 
a można mówić, że niemafz więkfzego nad 
wyftępek nieprawego wciśnienia fie do 
Świątyni. W nadgrodę tak wielkiego prze- 
ftępftwa , Piotr B! Szeńifki po S: Grzegorzu 
Wielkim (r.) wyciąga, ażeby takowy 
przeftępca fkazał fię na ofobność, na zupeł- 
ïe oddalenie fig, ieżeli nie od ftanu , który 
częftoktoć niemoże bydź odmieniony przez 
przyięcie święcenia; to przynaymniey od 
godności świętey, na którey go zuchwałość 


(1) Gregor. Mag, Lib, g. Epift, 40: 
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umieściła. ` Beato Gregorio tefle; qui in ovile 
ovium non per offium fed aliunde ajcendit , ad 
aternum falutis bravium in vanum Je Jitibati 
nifi honorem in guo deliquit, penitús derelinguats 
(1.) Wyrok dokładny i gruntowny :zafa= 
dzony na karności Kościoła, i §. Kahoż 
nów. Wyrok fprawiedliwy, który karę fta- 
nowi ftofowną do wielkości grzechu. Grzeż 
chem było chcieć fię w Świątyni prze+ 
ciwko Prawom wywyżlzyć ; karą bydź 
powinno zftąpić przez pokorę z mieylca; 
na którym go pycha, a nie wybranie Bo- 
fkie pofadziło. Grzechem było, chcieć fię 
ukazywać ż dyftynkcyą w zgromadzeniu 
świętych, nie będąc w nim od Boca umięż 
fzczonym; kara zaś, odłączyć fię od niego 
z rozkazu tegoż Boca; Grzechem było, 
chcieć przyftępować do S. Ołtarza, dla 
odprawiania ftrafzney ofiary, nie będąc da 
tego przeznaczonym od BoGAa; karą zaś 
oddalić fię od niego, i położyć fprawiedli- 
wą przerwy między fobą i uczefitnictwem 
Ciała i Krwie CHRYSTUSOWEY, zńieważoney 
tylekroć razy przez konfekracye, i kom- 
munie świętokradzkie, Honorem in quo de- 
liquit, pentûs derelinquat, 

Wyrok ten SS, Kanonów ieft piorunem 
dla owych'to Kapłanów. tuczonych i kar= 
mionych dochodami Kościoła; którzy fpo- 
koynie używaią dóbr i honorów przywią: 
(1) Epift, ad Arnulf. Lex, Epile: 
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żanych do (wych urzędów, Lecz cóż czy: 
nić? We wfzyftkich ftanach trudno ieft 
fproftować powołanie; w Stanie Ducho- 
wnym daleko ieft rzeczą trudnieyfzg. Czło- 
wiek taki mufi opuścić mieyfce użyteczne 
na którym fię umieścił; wyrzec fię godno- 
ści świętey, niemniey podchlebney dla 
wielkich dochodów które przynofi, iako 
też dla względu i fzacunku, który ziedny- 
wa. Mufi znofić urągania zepfutego świa- 
ta, wyrzucania familii z którą ieft związa- 
nym; mufi nakoniec oderwać fię od fwych 
namiętności, od fwych przyiaciół, i fwych 
krewnych. Wyrzeczenia fię takowe dobro- 
wolne i heroiczne iak fą rzadkie między 
nami; niemożna nawet onych proponować 
w niefzczęśliwym w którym żyiemy wie- 
ku; wiele bowiem kofztuie miłość włafną, 
ażeby fię im zupełnie poddać, Pomimo ie- 
dnak trudności które fię w nich znaydnią, 
niech zważy dobrze wfzyfłkie przyczyny, 
roztrząśnie intere(sa, z tey i z owey ftrony, 
niech porównywa to, co traci wyrzekając 
fię, z niebeśpieczeńftwem gdyby fię nie 
wyrzekł, śmierci frafzliwey, sądu bez mix 
łofierdzia, piekłą nie uchybionego: C bo 
ah! co za śmierć! co za sąd! dła Duchownego 
źle powołanego, ) mad tym wizyftkim 
niech fię zalftanowi, ieżeli interefsa docże- 
fne, powinien przenofić nad wieczne. I 
w prawdzie, czyliź ieft co, nad czymby 
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długo powinien myśleć? nie ieftże lepiey 
bydź zapomianym; upokorzonym i wzgar= 
dzonym w czafie; niż używWaiąć henbráw 
i flodyczy tak krótkich, fpodżiewać fię 
mąk i kar wiecżnych? Co za niefzcżęście 
nie bydź umiefzczońym w porządku Opa: 
trżności! Niech iednak rożważy dokładnie 
i beżftrońińnie rzecz tę Kapłan niepowołas 
ny; zńiaydzie dla fiebie w włalnym przes 
świaddczeńiu tę odpowiedź: że albo powis 
nien z mieyfca uftąpić, albo dufzę fwoią 
piekłu zawczafii poświęcić. Honorem iñ jud 
deliquit; derelinġuat: 

Lecz powie mi któ: czyliź BóG wyćią- 
ga; ażeby fię z doczefności do tego ftopnia 
ogołacać , iżby nd potrzebach dö życia braz 
kowało? W cóż fię obrócę przy fchyłku lać 
i wieku pẹ wyrzeczeniu fię nieroztrópnym 
i nieuważnym? Gdzie znaydę fpofób do u= 
trzymania fig podług ftanu i kondycyi? 
Tym to fpófobem przez próżńą boiażń i 
lękliwość doczefiiego niefzczęścia; niepo= 
wołany od BoGA Kapłan utrzymuie fię w 
ftanie i na urzędzie niezgodnym z iego zba: 
wieniem. Głupcze; można do niego mó= 
wić z Ewangelią: czemu tyle niefpoköyrio= 
ści podeymuiefż dla przyfzłości; która nie 
ieft podobno dla ciebie? lękafz fię o; ftaa 
fwóy przyfzły. Chociażby nawet miał bydź 
fmutńieyfzym, iak go fobie wyftawiafz; 
ieżeliś ieft dobrym Chirześcianidem, pos 
winie: 
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epiey wineneś go mieć za łafkę, kiedy wchodzi 
zgar= w układ twego zbawienia, i kiedy ftaie fię Í 
lorów dla ciebie fpolobem do zadośćuczynienia (IE 
é fig fprawiedliwości Bofkiey. Po tym wizy 
ęście ftkim, pokładay nadzieję w dobroci nay» 
Opa: lepfzego z Oycòw: byles ty nieprzełamał I 
adnie Wierhńości, którąś mu winien; on też nie | IA || 26 
volas zapomni o twoich potrzebach, i twoich li | 
przes | interefsach, Nie fłyfzano nigdy, ażeby opu: i 
owi» |  fzczałtych, którży fobie za fundament za: | UM 
woją łożyli, fzukać nadewizyftko Króleftwa Nie- Mipi 
nqud Þiefkiego, i Jego fprawiedliwości. Qutrite | I 
primum Regnum Dei, ©* jufłitiam Ejus, ©* FU 
ycią- hæc omnia adzycientur vobis: (1.) MAI 
pnia „ Nakoniec ażebym niczego ńieominął, i MU 
bras fprawiedliwość zachował, mówię: że wy= 
ulać + rzekaiąc fie dochodów, pofłużywfzy Koa M. 
nym ściołowi, wolno ci będzie zachować, co. M | 
jo ús ieft potrzebnego: byle do refzty chciwość. | 
cyi? 'grańic (wych nierozciągała; byleś fię nie 
m i powracał do. popełniania świętokradztw, | 
żpo= przez fprawowanie powinności świętych; M i 
e W: | byle Kościół nie cierpiał ztąd żadnego u- Pi 
bas fzczerbku, a fłużba Bofka żadnego ufzkos INR 
mió- | dzenia. Na ułagodzenie iefzcze tego, coby HI | 
noa |  fię zdawać mogło przyoltrym wtych maa HIM 
nie xymach; mówię z Nauczycielami, którzy HI 
tan niepowinni bydź miani za przywolniey LH 
ydź myślących w tey mierze: że przymioty Ii M 
afzj  / ; LITRE 
pos 1.) Mat. 6, Y. 4% | 
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wyfokie i talenta ńadzwyczayne , mądfość 
dofkonała, rozum wielki, flawa u ludu i 
inne okoliczności, mogą upoważnić Bifku: 
pów, ażeby nazad przywrócili i utrzymali 
Kapłana, który fię fam wcifnął do Swiątys 
ni; kiedy potrzeby, lub pożytki Kościoła 
tego wyciągaią. Lecz ieżeli Zwierzchność 
powinna używać oftróżnie fwoiey powagi; 
winny niemńiey powinien iak naybardziey 
drzeć nad urzędowaniem tak ftrafzliwymi 
nawet dla tych, którzy fą naydokładniey 
wezwani; 

W przypadku przywrócenia fiebie z ftróz 
ny Kościoła do fprawowania śś, obowią= 
zków, powinieneś fię trzymać tych fłów Aus 
guftyna Swiętego, i one na fobie ufkute= 
czniać: Redi ad Cónftientiâm tuam; © exige 
de te penas. (1.) Wniydź w twoie włafne 
ferce;  dochodź iego riaytaiemnieyfzych 
fkrytóści, abyś odkrył naymnieyfze wady 
twego wnńiyścia do Świątyni, a odkryw[zy, 
Panu Bocu fię przez fzczetą pokutę ufpra- 
wiedliwił. Pokuty tey niech będzie ter 
fkutek: że będziefz znofił wfpaniale przys 
krości przywiązane do Stanu, w którym 
fię przeciw rozrządzeniom Boca- zriaydu= 
iefz; i że będziefz ie uważał iako fprawie= 
dliwe twóiey zuchwałości i śmiałości ukas 
ranie. Conterë cor tuum, ©? te ipfum ememe 
dabis in mi/ericordia, (2:) 


(1) In Pla 240, (2.) Ibid: 
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Nie prźeftaway na tym mówił S. Beér. 
nard do pewiiego Prałata radżącego fie ga 
w okoliczności nieprawego powołania: ldź 
do korżetiia farnego złego, ażebyś one źni- 
fzczył w famey Przyczynie i w famym 
Źrzódle; żadość ucżzyniwizy za przefzłość 
Prżeż pokutę, żapewniy fobie pizyfzłość 
prźeż gorącość: Jeżeli twoie powołanie i 
twoie święcenie , fkaziły żamiary śtwiatóż 
we i niegodziwe? oczyść więc oko ferca 
twegó; fpróltiiy twoie intencye; zamiar 
ambicyi lub ińterefsu, 6dmień na zamiar 
gorliwości cżyftej 6 chwałę BOGA; i zba- 
Wienie dufz ludzkich: Bongs Jac de taterG 
Dias tuas; © fludià tua; CEJ 


dofkońiałego poWinnóści Kapłańfkich ? - Bo- 
nas fac de cœterö bias túas; ftudia ©? miniftez 
tiu fanćłu. (ż,) Dotąd twoie życie by: 
ło światowe; wznieć i pońitióż W fobie o- 
€hotę do poftępowania olbrzymim krokiem 
W dofkońałości; wyýrźekniý fie twoich piet- 
wizych obyćżaiów ; i wńiydź a drogę pt: 
(i.) Epik 27; ad Atdot. Geben; Epifc. 
4 (2:) Ibid: Er 
K ij 
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wdziwey i ftateczney świętobliwości, S; 
Janćtitas non prace/fit, fequatur tamen, (1.) 
Nadgródź tak przeftępftwa przefzłe przez 
dobre uczynki, ażeby twoie oftatnie lata 
zmazały plamę pierwfzych, i zagrzebły 
w niepamięci łabości młodości twoiey. No- 
vi(fima tua antiqua fopiant, delia juventutis 
tue deleat vejpertina correliio. (2.) Wyrazy 


- te Bernarda S. ftofuy do fiebie famego każ 


żdy, któryś popadł w podobneż niefzcze- 
ście weyścia niepowołany do Stanu Du- 
chownego: fproftuy twoie drogi; niech żal 
który czuiefz żeś wfzedł do Świątyni nie 
według prawideł, zaftąpi mieyfce pierwfze= 
go powołania; niech uczucie wewnętrzne 
twey niegodności złączone z [prawiedliwą 
boiażnią urzędów świętych, ztowarzylzy 
cię. na nowo z Miniftrami Kościoła; niech 
odmiana całkowita twych obyczaiów otrze 
łzy tey niefzczęśliwey Matki; niech po- 
ciefzy ią pogrążoną w fmutku z okazyi 
twych przeftępftw; niech nadgrodzi iey 
wfzyftkie fzkody, których pierwfze twoie 
wftąpienie ftało fię przyczyną; niech po- 
trzeba iey, dla którey przebacza ci, nie- 
zoftanie zawiedziona przez twoią nieczyn- 
ność; niech miłość żywfza ku niey, gor- 
liwość gorętfza o iey interefsa, dadzą miey= 
fce nadziei, że twoie weyście do Swiątyni 


„będzie tak pożyteczne, iak weyście pra- 


(1.) Ibid, (.) Epil, 28. ad Eund, 
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wdziwe i porządne, Tak gdy uczynifz, 
fpełnią fię na tobie te fiowa Proroka, którę 
fię (pełniły na Zydach trzymanych w nie- 
woli Babilońfkiey: tam gdzieście ufłyfzeli, 
że nie iefłeście ludem moim; ufylzycie, 
że iefteście Synami Naywyżfzego. Et erit 
in loco ubi dicetur eis non populus meus vos; 
dicetur is, wos filii Dei viventis, (1.) 

W doświadczeniach, w przykrościach 
przywiązanych do twoich powinności i o- 
bowiązków, nie day fię niefmakowi lub bo- 
iaźni przezwyciężyć, ani gwałtowności 
pokus przełamać. Naprzeciw wielkości po- 
kus, wyftaw wielkość oporu: w poty- 
czkach , które będziefz wytrzymywał prze- 
ciw nieprzyiacielowi zbawienia, uzbróy 
fię żywą wiarą. Modlitwa, fłowo Bofkie, 
uftawiczna czuyność, te to fą beśpieczne 
tarcze, które cię zafłonią od tych kale- 
czących razów, i zapomocą których bę: 
dziefz tryumfował ze wizyftkich ich ufiło- 
wań. m omnibus fumentes feutum fidei, in 
quo pofitis omnia tela nequifimi ignea extins 
gvere..... ©” gladium Jpiritus, guod eft verbum 
Dei, per omnem, orationem..... ©? in iph vigi- 
lantes. (1.) Pracuy według rady Xiążęcia 
Apoftołów, żebyś uczynił twoie powoła. 
nie pewnym: proftuiąc ie bowiem, nietylko 
nie zgrzelzyfz ; ałe chodzić będziefz po 


(1.) Ofeę e. 1. V. 10. A á 
(2.) Ad Ephez. c. 6. v. 16. 


| 
U 
H 
ię 
p 


Madaan 


140 Obowiązki Duchowne 


ściefzkach cnot Chrześciańfkich i Ducko- 
wnych, a te cnoty otworzą ci weyście da 
wiecznego miefzkania Jezusa CHRYSTUSA 
Zbawiciela Nafzego. Certam vefłram vocatio- 
nem faciatis . .. +, hæç enim facientes, non pec- 
çabitis aliquando: fic enim abundantes, mini» 
Jirabitur vobis introitus in ternum Regnum 
Dei Dominiśjesu Chrifti Salvatoris. (1.) 


ROZDZIAŁ PIĄTY 
Q przyczach wylgczaigcych 00 Jwięe 


cenia, £ o doświadczeniu potrze- 
śnym Jo tego przytęcia. 


G2 wfzyftko to, co fię tycży przygo» 

* wanią do Święceń, ieft nafzych nauk 
obiektem: powinniśmy tych, którzy do 
nich dążą i o przefzkodach oddalaiących i 
wyłączaiących od tychże Swięceń oświe- 
cić; tudzież © potrzebie doświadczenia fię 
do dobrego onych  przyięcia przekonać. 
Prz.f,kody więc do święcenia Kanoniczne- 
go,i doświądczenie którego wyciąga; fą tą 
dwa punkta, nad któremi fię zaftanowiemy, 

. $. 2. e 

Przefzkody do święcenia ; o których ma. 

my mówić, fą irregularitates umiefzczonę 


(1, Petri. r. Y: 10, 7 


TO HO 5 4 PAS JA M pog i a g i e 
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w prawie Kanonicznym. Te pochodzą al- 
bo z iakiego defektu, albo z wyftępku: na- 
zwane dla tego przefzkodami Kanoniczne- 
mi, iż tego w którym fię znaydnią, czy- 
nią nie zdolnym do przyięcia Święceń; a 
naftepnie i do pełnienia powinności tychże 
Święceń, ieżeli ie przyiął.> Prawo, które 
ma Kościół do ftanowienia tych przefzkod, 
gruntuie fię na tym, że ma prawo wybiera» 
nia fobie Miniftrów. Aby zapewnił Kapłań- 
ftwu Ewangelicznemu ufzanowanie nay- 
wyżlze które fię mu należy; aby utrzye 
mywał, iuż to Kapłanów iuż innych Du- 
chownych w dobrey fławie i znaczeniu, 
które mieć powinni u ludu; nakoniec, aby 
oddalił naymnieyfzę podeyrzenie o ich ży+ 
ciu, lub o dobroci ich zachowania fię: a 
iako wady Kapłana fpływaią bardzo czefto 
na fame święte Urzedowanie; tak Kościół 
ma wolność oddalania od fwey Świątyni 
niektórych przeftępców nienawiści godniey- 
fzych: pofuwa nawet do tego ftopnia fwą 
delikatność, że oddala i nie przypufzczą 
wfzyftkich tych, w których naymnieyfze 
poftrzegą wady , mogące przynieść ufzczer- 
bek ufzanowaniu należącemu fię dla Ka- 
płańftwa. Zawfze pełen gorliwości o chwa- 
łe (wego Nayświętfzeęgo Oblubieńca , i o 
fw+y Świątyni; Ta S, Oblubienica, nie- 
chce mieć Kapłanami tylko ludzi przykłą- 
dnych i nie nagannych; ludzi, którzyby i 


Ii 
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fami to tak święte urzędowanie fzanowsli, 
i przez pilne i wierne pełnienie obowią= 
zków, fzacunek dla niego u innych ziednać 
mogli, Ztąd owe Kanony tak fzanowne 
uftanowione na Koncyliąch, urządzaiące 
Życie i obyczaie Duchownych: Ztąd owę 
reguły tak mądze ułożone dla rozróżnienia, 
którzy do Stanu Duchownego przypufzcze- 
ni, a którzy od niego oddaleni bydź maią. 
Czytaiąc Lity S. Pawła do Tytufą i Ty- 
moteufza, łatwo doftrzedz można początku 
i źrzódła tych zawad i przefzkod do Swięce- 
nia, któreśmy nazwali Kanonicznemi. Podłu 

karności teraźnieyfzey , Kościół wyłączą 
ofoby nieprawego łoża przez wftręt który 
ma do wyftepku tego, którego pragnący 
fiş święcić ieft owocem; wyftępek ten ieft 
wprawdzie Rodziców, lecz iego kara fpa- 
da na dzieci. Takowego gatunku ludzie 
mogą bydź w liczbę Chrześcian przyięci, ale 
w rzędzie Duchownych umiefzczonemi bydź 
nie mogą; mogą bydź obmyci w wannie 
Chrztu Świętego, ale na Kapłanów nama- 
fzczanemi bydź nie mogą: Kościół ich od- 
rzuca, ato z tey przyczyny; iż fię obawia, 
ażeby niefzczęśliwe dzieci nie wftępowały 
w ślady Rodziców: dzieci bowiem bywaią 
podobne tym, którzy ie na świat wydają: i 
to ieft , co pobudziło Kościół, ażeby nie 
przypufzczął do Swięceń tych, którzy z 
prawego Małżeńftwa nie fą zrodzonejni. 


| 


f 
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Prohibemus; mówią Oycowie na Koncylium 
w Dalmącyi zgromadzeni: ut qui de legitimo 
non funt matrimonio, ad facros Ordines non ac- 
cedant: (1.) ; 

Kościół oddala iefzcze niewolników. To 

rawda , że nie byli Panami urodzenia fię 
w takiey kondycyi, ani Rządcami fwego 
lofu: lecz uczucie zafadzone na naturze ; 
Wzgarda i nie fława które wypływaią ze 
ftanu niewolniczego, były powodem Ko- 
ściołowi do tego, iż nie przypufzcza do 
Ołtarza wfzyftkich, którzy fię urodzili lub 
zoftali niewolnikami. Byłoby to bowiem 
przycimiać światłość Kapłańftwa, mówi 
S. Leo: łącząc w iedną ofobę podłość nie- 
woli, z wyfokością urzędu tak świętego ; 
byłoby to ogołacać niefprawiedliwie Pa- 
nów z Prawa, które maią do fwych nie. 
wolników. Dupleg in hac parte reatus eft: 
guod ©* facrumMinifierium talis confortii vis 
litate polluitur; ©? dominorum, quantum ad 
illicitæ ufurpationis temeritatem pertinet , jura 
foluuntur. C2.) 
_ Na tych famych zafadach, Kościół nie 
przypufzcza do Święceń tych, którzy fig 
bawili pierwey iakim podłym i nie fta- 
wnym rzemiofłem, lub popełnili iakie pu- 
bliczną pokutą zmazane wyfłępki, nako- 
niec którzy publiczną na fiebie ściągneli 

J An 119i. Decret. 18. 


(17 
(2.) Epil 2, ad Epil Camp. 
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nie fawę przez wyznanie otwarte i dobra: 1 

wolne (wych grzechów: tacy nie mogą bydź | žon 
przypufzczeni do godności Kapłańfkiey, ani | ftw 

nawet do żadnego święcenia: o czym | Zw 

czwarte Koncylium Toletańfkie tak ftano- | mo: 

wi: Quiinfamie notą afperfi funt, qui feælera | Któ 

aliqua per publicam panitentiam fe admifi(je | SEM 

confe/fi Junt (1.) Przyczyna tey karności, we- | iede 

dług S. Tomafza ieft, że będąc wyniefieni quai 

na wyfoki ftopień honoru, który ich wy- | fy 

wyżlza nad pofpolitych Chrześcian, wfzy- mijt 

fcy Duchowni powinni mieć fławę zupeł- | C 

l ną i czyftą, któraby nie ftraciła fwego bla- ne ; 

ji fku i luftru przez odprawienie publiczney | moy 
M pokuty. Ordinati in quadam dignitate prz | Nie 
| alıjs conftituuntur ; ideo Bx quadam honefłate | 80, 

| requiritur in eis claritas guædam, ut fcilicet sint ` 4* ani 
BI bona fama © non publi panitentes. (s) | tolu 
| Chociaż. pokuta goi wfzelkie rany dufzy,i. | pore 

| obmywa wfzelkie (kszy, mówi Innocenty | *rdv 

| ]: zoftaie iednak zawfze iakiś znak ran u- | ma 
H | leczonych, który wydaie, że człowiek był | zof 
| przedtym grzefznikiem, a przeto że ieft | lub 
i niegodnym Stanu Duchownego; Que fandi- | $i p 
au tas poft vulnus fecuta, fine cicatrice efje non | wyc 
UE poterit. (5.) Sama pamiątka grzechu, może | god 
uczynić Duchownego godnym wzgardy, i | fró 
IE ubliżać mu ufzanowanią iego ofobie 'win= | Oży 
4 nego. Obl 
G.) C. 14. lzey 
f2.) In 4um Sent. dift. 25. quef. 2. art. 2, M 


ts.) Epil'22. ©, 3. 


* ani pofiadać żadnego Beneficium. 
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Kościół odrzuca także ofoby, które dwie 
Żony miały. Powtórzone bowiem małżeń- 
ftwo dowodem ieft niewftrzemieźliwości. 
Związek powtórzonego Małżeńftwa nie 
może bydź wyobrażeniem tego związku, 


` który zachodzi między Jezusem Cukrsru« 


SEM i Jego Kościołem. Pracipimus, mówi 
ieden Papież w Dekrecie Graciana, ne un- 
quam ..... Bigamum, aut qui Virginem non 
eft fecutus uxorem..... ad Sacros Ordines pere 
mittas accedere, (1.) 

Ci, którzy przez zabóyftwo dobrowol- 
ne zbroczyli ręce we krwi braci fwoich, 
mówią Oycowie Koncylium Trydentlkiego; 
nie mogą wftepować do Stanu Duchowne- 
go, ani przyimować żadn=go Święcenia, 
Qu: [ua 
voluntate . perpetravit homicidium „ nullo tem- 
pore ad Sacros Ord'nes promoveri poflit, omni 
ordine ac beneficio perpetio careat,» Taż fa- 
ma przefzkoda jeft dla każdego, któryby 
zoftaiąc na Magiftraturze, w Zołnierfkim 
lub innym ftanie, do cudzey fię śmier- 
ci przyczynił. Przez fprawowanie tako- 
wych obowiązków, oddalił fię od ducha ła- 
godności, który powinien zdobić Mini- 
ftrów Jeżusa CakrsrvsAa i Jego Kościoła. 
Ożywiany Duchem fwego Nayświętfzego 
Oblubieńca tenże Kościół, i pełny nayczul- 
fzey miłosci, wzdryga fię i wzrufza na wy- 
(4.) Dit 3€ can, Precipirans, 
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lew krwie; nie daie fwym Miniftrom w 
rękę inney broni na zemfzczenie fię krzywd 
im wyrządzonych, tylko modlitwę, łzy: 
i świadczenie dobrodzieyftw, 

Inne wyftępki rodzące przefzkody fą he- 
rezya, apoftazya, odfzczepieńftwo, odcięcie 
członka, gwałcenie Cenzur przez wykony= 
wanie powinności iakiego Święcenia; przy- 
ięcie nieprawe tychże Święceń: niegodne o- 
nych używanie przez tych, którzy ich nie- 
przyieli ; powtarzanie Chrztu Swiętego, 
wfzelki nakoniec wyftępek czyniący czło- 
wieka niefławnym jure vel faćło. Przywary 
także ciała kiedy fa znaczne, kiedy prze= 
fzkadzaią dopełnieniu z przyzwoitością po 
winności iakiego święcenia; nakoniec kiedy: 
z natury wpaiaią wzgardę ku urzędowaniu, 
wftręt i odwrócenie fię od Miniftra; takowe 
wady mówię, fa przyczyną przefzkód, i czy- 
nią tamę do Święceń. /n/ciż literarum mówi 
Hilariufz Papież obrany w 46x. R. aut ali- 
qua membrorum damma perpefi , ad Sacros Ora 
dines a/pirare non audeant. ( 1.) Święty Grze- 
górz Wielki toż famo potwierdza. Wfzyfcy 
nakonieć późnieyfi Praw Kościelrtych Pifa- 
rze, trzymaią fie tychże famych prawideł. 

Pofłufzeńftwo , które wfzyfcy Chrześcia- 
nie winni fwey powfzechney Matce, obo- 
więzuie ich do poddania fię iey regułom 
pełnym fłufzności i mądrości, które ufis- 


(2.) DiR. 55. cap. Fæniten. ai 
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howiła końcem utrzymania godności Ka- 
płańftwa, i honoru Stanu. Duchównego. 
Według pofpolitego Opatrzności Bofkiey 
porządku, kto.podlega iedney przefzkodzie; 
ieft to znakiem dość pewnym, iż nie ieft 
do Stanu Duchownego powołanym. Poftę- 
powanie Boca zawfze ieft takie: że tych, 
których wzywa do iakiego ftanu, obdarza 
przymiotami wewnętrznemi i zewnetrzne 
śni, flużącemi do zadość uczynienia obo- 
wiązkom tego Stann, do którego przezna- 
cza. Moglibyśmy w tey materyi pomó- 
wić obfzerniey, lecz. roztrząśnienie oney 
należy bardziey do Teologów: a nayfła- 
wnieyfi nafzego wieku wyłożyliią tak ia- 
fno i gruntownie , iż do tego nic więcey 
przydadź nie móżna: więc przyftapmy do 
drugiey niemniey ważney materyi, to ieff: 
do doświadczenia potrzebnego przed przy- 
ięciem Święceń. 
$. 2. 


To doświadczenie ażeby było dofkonałe 
i dokładne powinno zafadzać fię na ćwicze- 
niu fie ciągłym i ftałym w cnotach, i na za« 
chowaniu przerwy:czafu, Co to ieft kłaść 
ręce prędko i fkwapliwie, mawiał S. Leo 
Papież; ieżeli niewynofić do Kapłańfkiev 
godności ludzi „którzy nieużyli deżć czafu 
na roztrząśnienie fwego powołania, którzy 
fe nie wydofkonalili w Gnotach ftanowi ter 
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mu przyzwoitych, i którzy nie maią ża- 
dney wiadomości © karności Kościelney. 
Quid eft manus' citò imponere; five ante tem- 
pus exdminis, äntë mierittim labori;; ant tx= 
perientiam difciplinż, Sacerdotalem honorem 
tribuere noù probatis: (i.) l 

Nie bardziey nieokazuie pottzebę tegő 
doświadczenia fig; iak przykład JEZUSA 
CHRYSTDSĄ , Jego Apoftółów i Oyców Ko= 
Ścielnych: Jezus Ciktsrnvs będąc Kapła- 
nem odwieczińyńi na mocy ńainalzczenia 
Bofkiego, bćdąc Syñem BoGA ; miał praw 
do wykońywanid powińności Kapłańftwa, 
ôd pierwfzegó Życia fwego Śmiette!hego 
momentu; lecz dla tego iedynie; ażeby 
dał nam ż fiebie wzór iprzykład; tak W 
tey, iako i w ińnych okolicznościach; nie 
chciał go (prawować pierwey, aż fię przy- 
gotował ha ofobfiości przez lat zo. Ćwi- 
cząc fię uftawicznie w modlitwie, poftach, 
umadrtwieniu; i we wfzyftkich cńotach któ- 
reby fłużyły do upoważńienia Jego pofel- 
ftwa; Dla teyże famey przyczyny to ieft; 
dla żóftawienia nam przykładu, him rozea 
fłał Apoftółów ña opowiadanie Ewangelii; 
trzy lata całkowite na to poświęca, aże= 
by znifzczył w ich imiyfłach przefądy, a= 
zecy poprawił ich błędy, i ażeby odmienił 
ich obyczaje: nie daie im mocy poświęceś 
nia [wego Nayświętfzego Ciała, odpufzcza: 
(i.) Epil 87: ad Afric, c. 7 ait. 7%. ; 
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hia grzechów, i ogłafżania nauki świętey; 
aż ich ulpofobił dokładnie, i wydofkonalił 
we wlzytskich cnotach; Ś 

_ Apoftoł Narodów przepifuijąć Tymoteu- 
fzówi prawidła, któte ma zachować wzglę- 
dem wyboru Diakońów, żalecą mu fzcze- 
gulnicy ażeby wybierał na godność tak 
wyfoka; ludzi trzeźwych, czyttych, i bez 
interefsownych, pełnych fzczerości i wiary. 
Diaconos fimiliter pudtos; non bilingues, non 
śnulto vino deditoś, non turpe lucrum „Jelłantes; 
habentes mifterium fidei in con/cient:ó bond. Çi.) 
Poinimo tego iefzcze; chociażby pofiadali 
Wfzyftkie te przymioty, żąda; ażeby ich 
doświadczańo, i ażeby im hiedawana 
Świętego urzędu, aż po 'wyprobowaniu, 
czyli pofiadaią cżyftóść obyczaiów , ftofo- 
wna do fłopnia, na który chcą bydź wy- 
hiefionemi. Et hi probentur primum, © fic 
fninufirent, nullum crimen habentes. Ça.) 

Idąc za przykładem tego wielkiego Mi= 
ftrza, i ufpofobieni w iego fzkole Oycówia 
Kościelni i Bifkupi, aż do czafów Augufty= 
na Świętego; nie mieli za prawdziwych 
Kapłanów tylko tych, którzy byli przy- 
odziani w fuknią niewinności pod ten czas, 
kiedy mieli bydź odzianemi w fuknią Ka- 
płańftwa. Ut fit quis uere Saćerdos, oportet, 


| %t nón folum Sacramento, fed etiam jufitia 


(1) L ad Tim, 6, 3: v. g: 
(2.)5lbid; 
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mnduatur. (t.) Tak myśleli Święci o godna: 
ści Kapłanftwa, i o doświadczeniu potrze- 
bnym do iego doftąpienia. Po dwudzieftu 
i trzydzięltu leciech w ofobności przepę:* 
dzonych na modlitwie, umartwieniu i pos 
kucie, wiemy iaki im gwałt trzeba była 
czynić, ażeby ich przed oblicze Bifkupów 
przyciągnąć. lm więcey mieli zafiug, tym 
za niegodnieyfzych fię uznawali. Szczę- 
śliwe wieki, cale różne od nafzych! w któ- 
rych ludzie bez obyczajów i cnot biegną 
do śś. Swięceñ, i poftępuią w nich bez za- 
ftanowienia fię, bez względu na urzędowa» 
nie, które ftrafznym famym nawet Anio- 
łom bydź powinno. Patrząc ña Swiątni: 
cę iako na włafne fwoie dziedzictwo , chwy- 
taig dobra Jezusa CurysTUSA, iako zofta: 
wione łekomftwu, chciwości, i łupieftwu 
pierwfzego przybyfza, mówi S. Bernard: 
aby fobie ie przywłafzczyli, nię mafz dro- 
gi, któraby fię im niezdawała fprawiedliwą, 
Manibus, ac pedibus reptans, fi quomodo tana 
dem aliguando jë ingerere ġueat in Patrimoż 
nium Crucifixi, (2.) Mało na tym, mówi 
ten Swięty: fą nawet ludzie, tak żepfu- 
tych obyczaiów; że fobie toruią drogę da 
Świątyni przez fymonią, przez świętokra= 
dztwo, i krzywo-przyfięftwo i przez ró- 
zne 


(1.) Contra Lit. Petiliani Lib. 2. d. ©. 3% 
(a.) De vita & mor. Gleri. c. 5: 
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odno» żne nayniegodziwľze fpofoby. Lecz za- 

trze- | püscmy przez wftyd zafłonę na to okro- 

ziefłu pności; a przeidźmy do Interfłyciów czyli if 
zepę= przerw czatu. JH 
i pos Przez Inier/lycia, rozumie fię czas przepi- "R 
była fany od Kościoła, zachodzący między ode- | 
upów | braniem iednego Swięcenia, a poftspieniem | 
„tym | do drugiego wyżlzego. Hi vero, mówią kl 
zczę- | Qycowie Koncylium Trydentfkiego o przy- 

rktó- | ftępuiących do Święcenia, Hi vero non nifi | 
iegną poft Annum à fufceptione pofiremi gradńs mie JĄ 
z Za- | norum Ordinum, sd Sacros Ordines promovean- | | 
lowa | tur. (1.) Prawo, które Kościół w tey mie» HI 
Anio- | rze poftanowił, zafadza fie ną nauce S. I 
iątni+ „| Pawła, i na zakazie niewybierania do Ka- 

hwy- | płańftwa i Bifkupftwa nowo-chrzczeńców, , 
zofta< ,. którzy fami nie będąc iefzcze dobrze u- ki 


etwa |  gruntowani w prawidłach Chrześciauftwa i 
hardi Wiary; nie fą w ftanie, aby inhych w Wierze 
Z droż ugruntóować mogli, mon Néophytum. (2.) 
iliwą. Obawiaiąc fię Apoftoł, ażeby Tymoteufz 
0 tdia niezapomniał rady tak ważney, lub też iey 
trimo: niezaniedbał, ftara fię wpoić ią mocno w 
mówi umyfl Jego, zalecając mu; ażeby fie niefpie- 


rẹ da nie ftał cudzego grzechu uczefinikiem. Mas 
okras nus cito nemini impofueris, negue communica- 
z ró. veris peccatis alienis, (3.) 

ne 


* 


jepfii- fzył z kładzeniem rąk dla tego, aby fię 
ł 


(1) Sef. 2. de refor. e. tx. 
t (2.) I. ad Tim.c. 3:v.6. (3,0 Ibid. c, 5 vy. 12., 
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Zamiar Kościoła, przepifuiąc te przerwy 
nie inny ieft, tylko; aby chcący przyimować 
Święcenia, mieli czas do nauczenia fię doə 
fkonale wfzyftkiego tego, co powinni u- 
mieć; ażeby fię ufpofobili do urzędowania 
równie krytycznego iako i trudnego, iakim 
iet Kapłańftwo. Ut quantum fit hujus dis 
JGipline pondus, poffint edoceri. (1) Nadto ie- 
fzcze dla tego, ażeby fobie załatwili fpo- 
fób doświadczenia fwego powołania, aże- 
by nabyli Ducha tego Stanu Swiętego, aże- 
by wypełnili iego powinności, ugruntowali 
fię w cnotach i dofkonałości ftofowney da 
ftopnia Swięcenia, na który maia bydź wy- 
niefieni. Ac in unoquogue munere Je exerceant; 
atque ita de gradu in gradum afcendant. (a.) 

Widżianoż kiedy mówi S. Chryzoftom 
żołnierza doftępuiącego Rangi Kapitań- 
fkiey lub Generalfkiey, któryby pierwey 
nie przefzedł przez niżfze woylkowe fto= 
pnie? Quemadmodum dux nif. miles optimus 
anica fuerit, ne dux quidem effe aliguando po- 
terit; ita ©* Dolor. 3.) W którymże Kla- 
` fztorze dobrze urządzonym , przypufzczaią 
do profefsyi Zakonney, bez proby w Nowi- 
ciacie? Powierzaiąż fternictwa okrętu czło- 
wiekowi, nie maiącemu ani wiadomości, ani 
doświadczenia do kierowania go i przypro- 
wadzenia fzczęśliwie do portu? Undè Ma- 

(1:) Concil. Triden. Sef. 2. de ret. c. 11: (2.) Ibid: 
(39 Hom, 5, inc, 5. Epik ad Tim, 
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giller, qui elementorum ignorat initia? Undè 
Gubernator, qui inter nautas Jua fervitia non 
monftravit? ( 1.) Jeftże rzemiofło nawet näy- 
podlefze i naypolpolitfze w fpółeczności; 
którego prawideł pierwey uczyć fię nie 
potrzeba? Nic nie ieft nedźnieyfzego mówi 
S: Augultyn po S. Hieronimież iak. chcieć 
bydź Nauczycielem rzemiofła iakiego, nie 
nauczywfzy fię wprzód iego prawideł i-o- 
bowiążków. Mijerum eft enim Jieri Magi» 


rum, qui necdum didicit effe Difcipulum, 


Ne prius Magifter fis, quain Diftipulus? (2) 
A Stan Duchowny tak trudny i pracowity; 
fian naykrytycznieyfzy ze wfzyftkich, w 
którym błędy, więkfze czeftlze i okro: 
pnieyfze za fobą ciągnące fkutki, fa tak 
trudne do nadgrodzen'a; ftan; Ww którym 
ha tak wielkie niebeśpieczeńftwo wyfta- 
wuie fię żbawienie, byłby iednym; do któż 
tegoby można bydź przypufzczonym przed 
nabycieim nauki; doświadczenia i ihnych 
wiadomości potrzebnych do pełnienia go: 
dnego iego powinności! a w famey tzeczy 
czyliż tak myślemy, otym naywyżfzym 
i nayświętfzym ftanie? Oycowie SS. wca- 
le innych byli zdań w tey mierze. Spo- 
glądali oni na przyśpiefzane Święcenia, ia: 
ko na wczefne owoce pychy i zuchwałości; 
które trzeba było poobrywać i poobcinać 
(1.) Felix Papa Epift. 3. 


(2.) Hieron. Epik 44 ad Ruftic. pł: 
1j 
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w początkach.  Obff/łite talibus Ordinationi- 
bus, obfifłite fuperbia & arrogantim. (1.) 
Uznawali oni za prawe Swięcenia tylko te, 
które uprzedziły dobre uczynki, obfite i 
wielkie żafługi. Merita debent prańre bono- 
rum operum, ut dignus habeatur ad Ordina- 
tionem. (2.) 

`aki był w pierwfzych wiekach Duch 
Kościoła: zoławuie każdego roztrząśnie- 
niu iak dalekośmy od niego odftąpili, iaki 
w dzifieyfzym czafie ftał fie nacifk do Swię- 
cenia, i iak f(kwapliwie nader wielu od ie- 
dnego do drugiego poftępuie: zaślepieni 
fwą pychą nie zważaią, lub też niechcą 
zważać mówi S. Grzegórz Wielki, że chcieć 
fię wynieść tak raptownie na Kąpłańftwo, 
ieft to wyfławić fię na niebeśpieczeńftwo 
iaknayokropnieyfzego upadku.  Ca/um ap- 
petit, qui ad fumma loci fafłigia per abrupta 
quarit aftenfum. (3) Bo ten ieft fmutny 
los takowego gatunku zuchwalców, i śle- 
pey ich śmiałości: zato, że śmieią nieroz= 
tropnie i zaprędko wtrącać fię do fkazy- 
wania innym drogi zbawienia; zamiaft co- 
by fię fię ftać im mieli przewodnikami w 
ściefzkach niezńaiomych, wpadaią fami w 
przepaść, i tamtych za fobą do niey cią- 
gną. Ztąd w Duchownych zbyt fkwapli- 

(1.) 'Zozimus Papa ad Ezich, 


(2.) Ambro. in I. ad Timot. 
(3.) Lib. 7. Regift. Epik. 11, ad Siagr. 
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wych, owa głęboka niewiadomość, i okro- 
pna nieczułość na wfzyftko to, co fię ty- 
cze ich obowiązków , i ich powinności. 
Cóż bowiem wie, i cóż może wiedzieć o 
fwym ftanie ów Kapłan dzierny i niemal 
momentalny mówi S. Hieronim? ' Nieroz- 
trząfał on na ofobności prawd Religii Swię- 
tey, ani zaftanawiał fig nad zacnością (we- 
go ftanu ; nie ćwiczył fię przez gorące mo- 
dlitwy w miłości Boca; nie zakofztował 
fłodyczy świętego uczeftnictwa z BOGIEM, 
letkości iego iarzma , ani fzczęścia, które 
ma fłlużenia tak dobremu PANU ;; hie ma 
żadney wiadomości rzeczy Duchownych; 
nie ma żadnego doświadczenia.  S/gnorat 
monientaneus  Sacerilos manfvetudinem y ENEA 
ignorat blanditias Chriftianas. €:.); Nje zay- 
rzał nigdy w głębokość fwego ferca; nie 
ftarał fię poznać w nim tych, które fie znay- 
duią niewyczerpanych nędz, fłużących 
bardzo do upokorzenia i zawftydzenia czło- 
wieka. Nefczt Je ipfum contemnere. (2.) Prze- 
chodzi z iednego Swięcenia do drugiego 
wyżfzego, nie myśląc wcale o odmianie i 
poprawie (wych obyczaiów, nieufprawie- 
dliwfzy fię Bocu za grzechy przez żal i po- 
fty, nie znaiąc nawet nazwifka umartwie- 
nia i pokuty. Cwiczenia pobożności prze- 
p fane w Seminarium dla przygotowania 
fię do Święceń, to prawda że wykonywał: 


(1) Epil 83 ad Ocean. (2.) Ibid. 
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ale tylko dla oka, z boiaźni, przymufu, i 
żeby mógł przyiść do pożądanego Swięceń 
końca; De dignitate transfertur ad dignitatem, 
non jejunauit , non flevit, non mores Juos Jæpe 
reprehendit © a/lidua meditatione correxit. (1) 
Po tym wfzyftkim możnafz fię dziwić, że 
fie znayduie wielka liczba Kapłanów, ma. 
iących święcenia, a nie maiących dóbrych 
obyczaiów; i którzy tylko fuknią, a nie du. 
chem fą Kapłanami. Początkiem złego i 
źrzódłem przeftepftw, było kwapienie fię 
do Święceń; łątwość w otrzymaniu Dy» 
fpenfy' bez fłu(znych przyczyn, i przeciw 
wfzelkim uftawom ; kwapienie fię to które 
fprawuie, - że przyimuią Święcenia extra 
tempora, niby pod pozorem pobożności; a 
w rzeczy famey paftępek ten, ieft fkutkiem 
dumy, pychy i miłości włałney, 

Przepędziwfzy młodość fwoią w wy ftęż 
pkach ; powinniby pomyśleć fzczerze o 
pokucie, i o opłakiwaniu fwych grzechów: 
a oni śmieią wynofić fię do godności Ka- 
płańftwa, Ii używać świętokradzko mocy 
odpufzczania grzechów innym, kiedyby 
należało ażeby fie fami o odpufzczenie fwo- 
ich ftarali. 

Jakieżkolwiek zwykły bywać do fpie- 
[znega święcenia fię pobudki, rzeczą ieft 
pewną, że na otrzymanie prawe w tey 
mierze Dyfpenfy potrzebą flufznych przys 

fi.) Ibid. 


m. wę wm mó wp Ga e  h m m m Ma m ma ie 


DORN O FM M aA 


006 M z 


O przeszkodach do Święceń, 1 57 


czyn zaladzonych na potrzebie, lub po- 
żytku Kościoła: potrzeba, ażeby ie fam Bi- 
fkup uznał za fprawiedliwe. Nfi necefitas, 
aut Ecclefiæ utilitas judicio Epifcopi alud exe 
pofeat. C1.) Jeżeliby Dyfpenfuiący nie trzy- 
mał fię tych prawideł, ieżeliby niechciał 
uważać na te warunki i kondycye; zamiaft 
dyfpenfowania roftropnie i mądrze, dy- 
fpenfowałby fzkodliwie, Słuchaymy w tey 
mierze Wielkiego Swietego Chryzoftoma, 
tłomaczącego text Pawła S. wyżey namie- 
niony. Przepifuiąc, ażeby nie kładziono 
rąk fpiefznie, mówi ten S,czegoż chciał A- 
poftół, ieżeli nie tego: że Bifkup niepowi- 
nien przeftawać na exsminowaniu raz, lub 
dwa razy, a nawet trzy tego, który fta- 
wa do Święceń; ale obowiązany ieft exa- 
minować go długo, i niepowinien kłaść 
na niego rąk,aż po naydokładnieyfzym za- 
ftanowieniu fię nad iego poftępkami i oby- 
czaiami, i po naydofkonalfzym onych ro- 
zebraniu. Quid eft illud" cito? Non eft prima 
probatione, nec fecunda, nec tertia; fed Obi 
confideratio diuturna praæceffit, exafrıfimaque 
difcuffio, tunc imponitur manus. (2:) Bo na- 
koniec, dodaie tenże Swięty Doktor: 
rzecz ta ieft krytycznieyfza i niebeśpie- 
cznieyfza dla Poświęcaiącego niż poświę- 
conego: ieżeli bowiem poświęcony ftaie fię 
(1) Concil. Triden. Sef 23. de rofor. ©, i1. 
(2) Homil, 16, in I. ad Timot. e. 5, 
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winnym za niedbalftwo i zuchwałość ; Po- 
święcaiący ftaie fię winnieyfzym za pobłaża» 
nie i dyfsymulacyą: negue enim ca res periculo 
caret, (1.) Albo raczey powinniśmy uwa- 
żać Poświęcaiącego, że on był póczątkiem i 
przyczyną wfzelkiego złego, i nieopłaka- 
nych fkutków: obydwa nakoniec dóświad- 
czać będą oftrości iednego potępienia , i 
iednego na wieki ukarania: bo sh! któryż 
wyrok ftrafzliwfzy nad ten, który będzie 
wydany przeciw Klerykom fpiefzącym fię 
w Swięceniach , i przeciw Bifkupom poz 
świecaiącym onych. Eorum, quw ille peccas 
verit, tu guogue pænam “dabis, qui initium 
dedifii etiam pracedentidm delićtorum, (2.3 
Spofób dla tamtych, ażeby unikneli tak 
wielkiego niefzczęścia, naypewnieyfzy 
iet; ażeby łączyli z doświadczeniem fi 
ftaranie fię o świątobliwość, i o Ducha Ko- 
Ściełnego, fprawowanie fię dobre i przykła- 
dne w Seminarium, uczynienie przygoto- 
wań bliżfzych i dalfzych do Święceń: i to 
ieft, o czym mówić będziemy w naftępuiąs 
cych Rozdziałach. 


ta.) Ibid. 
(2.) Ibid 
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O Juwtetońliwości potrzeóney 90 przy- 
6 « R è k 
TECLA Jwięceń, 


p Ądźcie świętemi, bo Ja ieftem Swięty: 

fą to fłowa famego Boca do Moyżefza 
i Aarona: fłowa po trzykroć im powtarza- 
ne: fłowa zamykaiące w fobie zarazem 
przykazanie i przykład: przykazanie, za- 
fadzaiące fię na godności Urzędowania, do 
którego ich PAN przeznacza i wynof; 
przykład, nie maiący innego celu, tylko fa- 
mego Boca: Santti efłote, quia Ego Sandłus 
fum. (1.) Więc co Bóa mówił niegdyś do 
Kapłanów naftępców Aarona, tym bardziey 
mówi do wlzyftkich Kapłanów Nowego 
Prawa; mówi fzczegulnie do młodych Kle- 
ryków, zamyślaiących zbliżyć fię do Boca 
przez święcenie: Bądźcie Swiętemi, “bom 
Ja ieft Swięty. w moiey Świątyni. Sani 


s efłote. (2.) Byłoby to bowiem za późno, w 


ten czas dopiero zaczynać bydź świętym; 
kiedy fię iuż do niey wefzło: potrzeba 
wprzód iuż bydź świętym. Czas Swięceń 
nie ieft czafem do ftarania fię o świątobli- 
wość; ale do odebrania za nią nadgrody, 
(i) Levit ©, 11. V. 44 Ś 45, 
(3.) lbid ©” i9 v. 2. 
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Nie ieft tu nafzym zamiarem mówić o 
świętości Ofób Duchownych w powfzechno- 
ści, lecz tylko o świętości fzczegulney 
potrzebney do Swięcenia nadchodzącego; 
względem czego takowe czyniemy założe- 
nie: że potrzeba pofiadać świętość do- 
świadczoną i gruntowną, do godnego przy- 
ięcia Święceń. A ponieważ przeciw temu 
założeniu mogą bydź iakie zarzuty, damy 
i na nie przyzwoite odpowiedzi. Z tego 
co mówić będziem w tey materyi iuż roz- 
trząśnioney w poprzedzaiącym Rozdziale, 
łatwo będzie można poznać ftopień do- 
świadczenia przepifanego przez SS, Kano- 
ny, do przyięcia godnego Święceń. 

Q. £. 

Pifmo S, Oycowie, Koncylia, fą źrzódła- 
mi, z których czerpać będziem dowody tey 
prawdy, nad którą fię zaftanawiamy, I za- 
raz, czyliż nie dość na ftwierdzenie oney 
uważyć ; że Paweł S. w (wym do Tymo- 
teufza liście wyłącza Nowochrzczeńców. 
(1.) A wyraz ten, Grzegórz S. tłomacząc 
i wyiaśniaiąc, mówi: iż fłowo te nietylko 
do tych trzeba ftofować, którzy fą nowemi 
w Wierze; ale i do tych, którzy nie fą u- 
gruntowani w cnotach. Inter Neophitos de- 
putamus, qui adhuc novus eft in fanfa con- 
verfatione, (2.) W tymże famym liście, i w 

(u) i ad Tim. ce. 3.v.6. 

(2.) Lib. 4. Epif. 50. ad Virgil. Arel, Epi& 


>} 


de- 
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iw 


(©, swig tobluwości do Swieten. IÓI 


liście do Tytufa; między przymiotami, któ- 
re powinni pofiadać maiący bydź wybiera- 
ni na Bifkupftwo i Kapłańftwa, umiefzcza 
fzczegulnie te dwa neftepuiące : Zycie nie- 


į naganne, i wolne od zbrodni. Irreprehen= 


| fibilem, 1.) Sine crimine.. (2.) Trzeba tu 
wyznać; że tłomaczenie , które S, Chryzo* 
ftom tym dwom textom daie, każdego boia- 
źnią przerazić powinno : rozumi on bowiem 
Życie zupełnie wolne od grzechu. Qui fibi 
| vel levis culpa confcius eft, male profelto facit 
| eam rem appetens ; qua indignum fe per opera 
fecit. (3.) Gdyby należało MEETA: te- 
go trzymać fie, gdzieżby można znaleść 
| Kapłanów do ufługi Kościoła? Ah! trzeba 
Í 
| 


by ich chyba nie na ziemi i między ludźmi, 
ale w Niebie i między Aniołami fzukać; 
bo to zawfze prawdą będzie, że niemafz 
na ziemi nikogo, któryby nie zgrzefzył: 


Zdanie S, Auguftyna ieft łagodnieyfze: 


mówi on, że Apoftoł użył wyrazu fine cri- 
mine, zamiaft fine peccato; daiąc przez to 
do wyrozumienia, że życie od grzechów 
wielkich i gorfzących wolne bydź powinnó. 
| Non ait fi quis fine peccato eft: hoc enim fi 
| diceret, omnis homo reprobaretur, nullus ordina= 
retur; fed ait fi quis fine crimine eft. (4.) O to 
w tym tłomaczeniu fłów Apoftoła, znay- 


4 duie fię razem, 'co umacniać może dufze bo- 


(1.) Ad Tim.e. 3.v. 2. 


(3) Homil, ruin Epift. 


(2-) Ad Titec 1.V.7. 
(4) Trait. 40. in Joan 
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iażliwe z przyczyny fłabości nieoddziel- 
nych.od ułomności ludzkiey; i co odftrę» 
czać zuchwałych i śmiałych, przez wzgląd 
i uwagę na fwcie wyftępne nałogi. 
Apoftół potym ©opifuie obfzernie wyftę» 
pki fzczegulne, ktora zamykać bramę do 
Świątyni, i cnoty które ią otwierać po- 
winny. Naypierw pyfzni, ludzie napufzeni 
fwoim rodem, (wą zafługą i talentami, 
którzy fobie perfwaduią , że Kościół obeyść 
fię bez nich niemoże , wieczni wychwala- 
cze fiebie famych, fwoie tylko dzieła i 
powodzenia opowiadaiący, nie fą godni 
wniyścia do Świątyni: BóG który opiera 
fię pyfznym, zakazuie im do niey wcho» 
dzić. : Non fuperbum. (x.)  Powtóre, łu- 


dzie. uhofzący fię żapalczywością, popę- ` 


dliwi, za naymnieyfze fłowo gńiewem 
fię unofzący, wfzczynaigcy kłótnie i 
fprzeczki, ci także fą' niegodni przypu- 
fzczenia do Swiątyni. Non iracundum. Ce.) 
Niewftrzemieźliwi, nawykli do rozkofzy 
potraw:i wina, przez niegodziwe bankiety 
i fprośne piianftwo upodlaiący człowieczą 
iftotę, zbytkami publicznemi i iawnemi 
gorfzący: takiemi fię Kościół brzydzi, i og- 
rzuca ich od fwey Świątnicy. Non vinolen- 
tum. (5.) Łakomi, owi to ludzie chciwi, 
przywiązani tak do świata , iakby go nigdy 
opuścić nie mieli, których ferce i wnętrzno- 
t) Ad/Tit.c.1.v. 7. (2.0 Ibid.  (3.) Ibid. 
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ddziel. | $ci zamknięte naięki niedoli, :i na wfzel- 
odftręs | kie uczucia litości, nie otwieraią fię tylko 
wzgląd | w ten czas; kiedy idzie o zbieranie i zgro- 
madzanie fkarbów: ziemlkich ; którzy nie 
wyftęs |y inaczey patrzą na święte urzędowanie, tyl- 
mę do | ko iako na fpofób zrobienia fobie fortuny: 
ać po- | od takich zupełnie fię RóG oddala, iako 
oufzeni | od ludzi cale światowych, i podłych na- 
ntami, | iemników. Nom turpis lucri cupidum. (v.) 
obeyść | Kłótliwi, owi to pieniacze, ktorych fławne 
hwala- | imiona fłyfzeć fię daią uftawicznie po Są- 
zieła i | dach i Trybunałach; którzy umieią lepiey 
godni | prawai zwyczaie Kraiowe , niż Pilmo S. i 
opiera | Kanony; którzy dokładniey cytuią wyroki 
wcho»* | i dekreta, niż zdania Oyców Świętych, i.u- 
e, lua | ftawy Koncyliów; których widać daleko 
pope: | częściey w Kościele fprawiedliwości dlą 
iewem | nich zakazanym, niż w Swiątyni Religii: 
nie i h takowego charakteru ludzie dalecy od Ko- 
rzypu- | śŚcioła i Urzędowania Swiętego bydź po- 
1.(2.) | winni. Non litigiofum. C2.) 
,kofzy | Jeżeli w tym opifaniu różnego gatunku 
ankiety | ludzi wyftępnych, nie umieścił Apoftoł 
vieczą | nieczyftych i lubieżnych, to dla tego; że 
vnemi | nieśmiaż wfpominać o nich, ani nawet wy- 
„i og- mawiać nazwifka wyftępku tak obrzydli- 
inolen= | wego, isk ge wiernym za (wych czafów 
ciwi, | ©pifał: albo raczey dla tego, że nie lądził, 
nigdy | 2żeby ludzie takowego gatunku mieli kiedy 
trzno- | czoło ftawienia fię do Święceń, albo żąda- 


bid. (1) AdTimot ©, 7, V: 3» (2.) Ibid. y- 2. 
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nia, żeby ich przypufzczono do uflug Oł: 


tarza Boca Świętego iczyftego z iftoty | 


fwoiey. 

Lecz nie dość na tym, ze nie fą godne: 
mi weyścia do Swiątyni ofoby maiące ia- 
kie wady i wyftępki: Apoftoł wyciąga po 


tych, którzy do niey weyść pragną lzczę= | 


śliwego zbioru wfzyftkich enot Chrześciań 


fkich i Duchownych; te okazuie wyraz w 


` 


liftach iego umięfzczony Ornatum: (1.) t | 
zaraz wyciąga miłości czułey, i tkliwey, | 


któraby wfpierała wfzelaką nędze, i tiprze= 
dzała wfzelakie potrzeby. Hofpitalem. (2.) 
Łagodności i przyiemności zdolney do po* 
zytkania wfzyftkich ferc: Benignum. (5.) 
Wftrzemieźliwości używaiącey pomiernie 
napoiu, pokarmu ; któraby odcinaiąc wizel- 
ki zbytek, mogła trzymać nia wodzy na- 
miętności, zmyfiy podległe rozumowi; cia= 
ło duchowi; a famego ducha w dofkanałey 
wolności pódniefienia fię ku rzeczom ducho+ 
wnym i niebiefkim. Sobrium. (4.) Czyftości 
bez f(kazy, chroniącey fię nawet tego; coby 
mogło boiaźnią nabawić delikatność tey 
cnoty, którey naymnieyfzy zawiew zdolny 
ieft zafzkodzić. Continentem. (5.) Wiary 
czyftey, zafadzoney na nayroztropnieyfzey 
i nayzupełnieyfzey podległości temu wizy= 
ftkiemu , co Kościół ftanowi; niecierpią* 
(10 Ibid v: 2. (2 ) Ibid. 
(3.) ad Tit.c. 1. , (4 Ibid: (5.) Ibid. vi 8: 
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lug Oł- | cy ani błędu, ani nowości w nauce iego. 
z iftoty | Amplefentem eum, qui fecundum do&rinam 
| -eft fidelem fermonem. C1.) Słowem, Paweł 
godne: | S. wyciąga świątobliwości dofkonałey, i zu- 
lące ia- jẹ pełney niewinności. Sanćłum. (2) 
iąga po | Taki ieit obraz odmalowany przez fa- 
ąlzczę+ | mego Apoftoła, tych; których należy przy- 
jeściańź pufzczać do Kapłańftwa: i według tego tak 
yraz w | fzanownego ryfu, Oycowie pierwiaftkowe- 
C) (| go Kościoła, w wyborze Miniftrów Ołtarza 
kliwey; zachowali fię. S. Epifaniufz mówi, że za 
| uprze= iego czafów; Kapłanów fkładało grono Pa- 
m. (2.) | nien. Sacerdotium ek Virginum Ordine precipue 


do poź conflat: Kiedy poświęcamy na Kapłanów, 
m: (5.) mówi S. Cyprian, niepowinniśmy wybierać 
miernie | na tak wyfoką godność tylko ludzi, których 


: wfzel- f  fława ieft nienarufzona, i życie nienaganne. 
lzy na- | Jn Ordinationibus Sacerdotum,noh nifi immacu- 
wi, cia: | latos, ©? integros Antiftites eligere, debemus. 


(onałey | (3.) Są to maxymy nieodmienne, które 
ducho+ | 6balaią ten powfzechny na świecie przefąd, 
jyftości | Że ten ieft doftatecznie ufpofobionym do 
o; coby | Kapłańftwa, który cznie chęć do nawróce- 
ść tey | fiafię, i do odmiany życia; i że naylep- 
zdolny fzym fpofobem do pokutowania za fwe 
Wiary | grzechy, i do ufprawiedliwienia fię za nie 
ieyfzey | Bocu, ieft wftąpić do Stanu Duchownego, 
1wizyś | Tym czafem te powołania, które dziś świat 
cierpią* | zepfuty uwielbia i kanonffnie , były nie- 

gdyś miane za nieprawdziwe od Qyców 
vi 8. (a.) Ibid, v. g. (a. Ibid 'v, g; (3.) Epif 6g. 
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Swietych; którzy zgodnym zdaniem, Wy- 
ciągali po ofobach przyftępuiących do Swię- 
ceń, niewinności na Chrzcie S. odebraney. 
Tę za tak iftotną bydź fądzili, że ieżeli 
kto przez niefzczęście ią utracił, lub fpla- 
mił iednym wyltępkiem, za który publi- 
czną pokutę odprawiał; iuż przez to był 
niegodnym do ufiugi Ołtarza. Niechciał 
Kościół mówi S, Innocenty I. Papież; aże- 
by ci, którzy potrzebowali tych publi- 
cznych lekarftw , mieli moc udzielenia ich 
innym. Ubi penitentia remedium necejjarium 
efl, illic ordinationis honorem haberi non poffe 
decernimus. ÇI.) 

Słuchaymy też w tey materyi Hieroni- 
ma Swiętego. Nie dofyć ief, mówi ten S$. 
w fwym nad Liftem do Tytufa Kommenta- 
rzu: nie dofyć ieft, bydź bez wy ftępku, 
w ten czas kiedy fię kto iuż zabiera do 
święcenia; należy nadto, aby nic niemiał 
do zarzucenia fobie, od czalu fwego ducho- 
wnego odrodzenia fię.. Non eo tantum tem- 
pore quo ordinatus eft, fine crimine. fit, E 
præteritas labes nova converfatione diluerit; fed 
ex eo tempore quo in Chrifio renatus eft, nulla 
peccati confcientia remordeatur. (2.) Bez te- 
gó, dodaie ten S. iakże potrafi będąc prze- 
łożonym nad Wiernemi, truciznę grzech 
z ferc ich wykorzenić, kiedy fam nią ieńu 

zarażo- 


(1) Epifts 22, 3. (2) InG E Epift. ad Tite 
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zarażony ? Jakże będzie śmiał poprawiać 
w innych te wady, które mu jego włafne 
wyrzuca fumnienie? Quomodo enim poteft 
prajes Ecclefiz auferre malum de medio ejus y 
qui in delio fimili corruerit. Aut qua liber- 
tate corrigere peccatum, cum tacitus fibi ipf 
re/pondeat eadem admifi/fe, que corripit, (1.) 
Ztąd owa pełna mądrości rada, którą da: 
ie S. Doktor młodemu Ruftikowi, ażeby 
tak fwoią młodość od wfzelkiey fkazy 
ftrzegł i chronił, aby kiedyś mógł przyftą- 
pić do Ołtarza w niewinności Panieńfkiey; 
maiąc dufzę tak czyftą, którąby podnofżąe 
fię ku niebu, oddał fię w rece Niebiefkiego 
Oblubieńca, i w iego miłości na zawfze fię 
zatopił.  Adolefcentiam tuam nulla forde com» 
macules, ut ad Aliare Chrifti quafi Virgo proz 
cedas. (2.) 

Taki był duch Kościoła, i taka była o- 
nego karność w owych złotych wiekach; 
które dziś chwalemy, niechcąc ich naślado: 
wać. Dni fzczęśliwć! w których tenże 
Kościół był tak trofkliwy o niewinność 
Życia Kapłańfkiego, że pokutniących miał 
za ludzi mogących bydź świętemi i fpra- 
wiedliwemi, i którzy iuż podobno byli 
Świętemi i fprawiedliwemi; lecz którzy 
niemogli bydź Miniftrami Ołtarza. Ex pa: 
nitentibus quamuis fit boñús Clericus non ordi- 


(1.) Ibidem: (2.) Epift. 4. ad Rufti 
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netur. (t1.) Sądził ich godnemi fiieba, ale 
nie fądził godnemi Ołtarza; miał ich za 
fzacowne łafki naczynia, ale nie za narzę- | 
dia zdolne do fprawowania SS. Taiemnic; 
bo byli przez nieiaki czas narzędziami i 
naczyniami grzechu.  Qudntumvis omnium 
pectatorum funt contagione mundati, nulla de- 
bent gerendorum Sacramentorum inftrumenta 
Jufcipere; qui dudum vafa fuerunt vitiorums 
C2.) Ztąd ów wyrok na Zborze Niċeń= 
fkim, ażeby fkładaao Kapłanów i Klery- 
ków przez podftęp święconych, gdy fię do- 
wiedziano, że byli grzefznikami, i gdy ich 
wyftępki przefzłe przechodziły do wiado-= 
mości Kościoła.  Quicunq; ex lapfis ordinatis 
cum compertum fierit, deponantur. (5) 


Jeżeli czafem z przyczyn fzczegulnych A 


i przez łagodność roztropną , Kościół ofą- 
dził za potrzebną rzecz przeftąpić reguły 
tak święte: ieżeli talenta lub przymioty | 
nadzwyczayne, fkłoniły go, Że przypu-| 
fzczał do Święceń, i wynofił na godności | 
Kościelne ofoby, których życie ptzedtym | 
gorfzące było: czynił to tylko w przypad- 
kach nadzwyczayrych, i dla potrzeb gwał-| 
townych, które w niczym ubliżyć niemo- 
gą powfzechney karności: nadto nie przy! 
pufzczał ich, aż po doftatecznym onycli 


|| 


(a.) Conc- Cart. 4 An. 398. ć. 68. : * 
(2.) Siric. Papa Epift, ad Himer Tatrag: Ć,144 4] 
43.) Can. 10. 
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jeba, ale doświadczeniu. Wfzyftkim zaś innym któ- 

ich za rzy Mu fię niezdawali zafługiwać na tako- | 
za narzę- | we względy; ten do vfprawiedliwienia fiè IN 
aiemnic ; Bocu ża fwe grzechy podawał śrzodek; | 
dziami i | toiefł : udanie fię ha ofobność końcem déwi- | 
' omnium | czenia fię tam w oftrey pokucie. ` Unde hu- | 
nulla de- | jusmodz, lapfis, mówi $. Leo, privata cft Je- jA 
fłrumenta | cejfie expetenda; ubi illis fatisfactio, fi fuerit JI 
vitiorum: | digna, eft etiam frulluofa. (1.) HI 
e Nicene Pomiędzy Miniftrami iuż poświęconemi, UI 
i'Klery- | ieżli znaleźli fię czafem tacy, którzy przez JĄ | 
ły fię dó- | ułomność, lub nieofłroźność popadli w I 
i gdy ich | Wady; upodłaiące równie ! rzędowanie iako 
o wiado« | i Miniftra; degradowano ich na Laików; i 
‘ordinatis | odfyłano na żawfze do Klafztoru, gdzie w i 
39 | Ścifłey trzymani ftraży; byli obowiązani | 
egulnych ż öbmýwać fwoie grzechy łzami, aż do JI 
sciót ofą- zgoliu Życia. 4 Juo fejunćtus officio, pro i 
i¢ reguły Juis continúo deflendis excejfibus in Monafterium 
czymioty | detrudatur. (2.) To prawda, że Kościół | 
przypu+=| prźymufzony przez zepfucie (wych dzieci; al 
godności| i przeż odmianę obyczaiów ; rozwolnił fię rl 
przedtym | W tey pierwizey furowości: lecz jeżeli ie- f 

l 


przypad-| £0 karność odmieniła fie; duch fię nieodź 
jeb gwał<=| imienił; ieżeli iuż niewyciąga iak dawniey 


UI 
é nienos| pofwych Miniftrach tiewinności nieutra: I 
nie przys| €oney, przynaymniey to pewna; że wyż i 1A 
m oönych| tiaga odzyfkaney; i że nigdy nieprzypuści i 
| Żadnego do Kapłańftwa i Święceń, póki | 


i 
) tie będzie pewień, że naprawił tę niewin* H 
i l, 14: 4 rę irg | 
$ ' (1) Epik ad Ruft; Narbo. (2.) Lib. 2. Epit. 8, | 
M ii LILY 
i 
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ność przez pökute, która ią poczęści ną- 
prawia i nadgradza. 

„Pytafz fig mnie „odpowiadał S. Bernard 
Bruaonowi mianowanemu na Arcey- Bi- 
fkupftwo Kolońfkie, który fię go radził 
w materyi powołania. „,, Pytafz fię mnie, 
„czy mafz zezwolić na naleganie tych, 
„którzy cię chcą wynieść na Bifkupfkwo? 
„lecz czyliż ieft na świecie człowiek, 
„któryby ci mógł odpowiedzieć ? któż bo- 
„„wiem może wiedzieć, czy twe powoła- 
„nie iet Bofkie, tylko fam Duch Swie- 
„ty; albo ten, któremu tenże Duch S. to ob- 
„siawi? Co powiękfza moją niefpokoyność 
»w tey mierze, oto wyznanie, które mi 
„czynilz twych nierządów ; bo niemogę ci 
„pobłażać : boiaźn mnie przeraża, rozwa- 
»sżaląc drogę z którey wychodzifz, i cel 
„do którego dążyfz: rach mnie wfkróś 
„przeymuie, gdy poruwnywam _ twoie 
„,„przefzłe poftępowanie z ftanem, do któ- 
„rego chcefz fię udać -Horreo ©? fateofs 
„tconfiderans unde ©? qud vocariś. (1:) A ie- 
„źli chcefz, żebym ci fzczerże wyznał iak 
„mtyślę, mówię: że takie Życie niezga- 
„„dza fięz takim doftoieńftwem. Lękliwość 
„fię moia podwaią o ciebie, uważaiąć móś- 
„łą przerwę międży 
„wyniefieniem: o! iak wiele niebeśpie- 
„czeńftw dla twego zbawienia w przeyściu 
(1.0 Epift, ad Bron. Colon Epifc, 
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„nagłym i niema! momentalnym, które za- 
„„myślafz z życia wyftępnego do godności 
„tak świętey uczynić. Præjertim cum nul- 
„lum  intercurrerit páånitentiæ tempus, per 
»guod periculof fimus hujufte tranfitus fiat. ( 1.) 

»To prawda, że widzę Mateufza prze- 
„chodzącego z lichwiarftwa do Apoftolftwa; 
„lecz nim wypełnia iego powinności, łat 
„„kilka bawi fię w fzkole Zbawiciela, ażeby 
„„fię oświecił, oczyścił, i ugruntował w cno- 
„„tach Apoftolfk:'ch. Widzę Szawła z prze- 
„„śladowcy CHRYSTUSA , przemienic ne go w 
„naczynie wybrane; ito prawda: ledz iak 
„tylko łafka otworzyłs iego oczy, zakopuie 
»fie na lat trzy na pufzczy końcem. czynie- 
„nia pokuty, i gotowania fię do opowiada- 
„nia Ewangelii: (am on nas naucza, że 
»„wizyftko to, coczynił przeciw CHRYSTU- 
„sowi, czynił z niewiadomości, nim był 
„,przez Chrzeft odrodzony: i dla tego otrzy- 
„mał miłofierdzie. Potym wfzyli kim, tak 
„„kończy S. Bernard; że podobne powołania 
„lą cudami, nie zaś przykładami. Non tam 
„exemplum, quam miraculum. (2.) Jeżli mi 
„iefzcze zarzucifz Ambrożego wyrwanego 
„nagle z pośrzód Trybunałów świeckich, 
„aby był umiefzczony na ftolicy Bifkupiey: 
„przykład ten nig ku twey obronie n epo- 
„może; ponieważ Ambroży od młodości 
w„l(woiey prowadził życie nienaganne, a 
(1-) ibid. (2.) Ibid, 
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„swśrzód świąta i iego pokus niewinne». Si 
occurat de Ambrofio, quod de Tribunalibus ad Sas 


cerdotium dulus fuerit, non me valde confortat; 


a puero mundim in mundo duxerat vitam, (t.) 

Ah! cóż fię dzieje! mawiał tenże Ociec 
Święty do innego, Którego życie nie była 
lepiey urządzone : Dzień ieden dopie= 
ro minał, iakeś ofiarował ferce fwoie czar- 
tu rofzkofzy; ą iuż przedfiebierzefz wypę- 
dzać go z ferc twych braci! Wczoray. 
zgwałciłeś Kościół żywy Ducha S. który 
nofifz w fóbie; a dzifisy chcefz fie fam ftać 
Swiątynią Pańnfką? Cały grzechami zma- 
zany; śmiefz fię brać do oczyfzczania in= 
nych. Heri deluto tradłus. Ledwieś co wy: 
fzedł z przepaści grzechu; możefzże fię to 
zgodzić z przyftoynością, ażebyś wfzedł na 
fale bankietu, i zafiadł do Stołu Syna Bo- 
Żego, końcem karmienia fię Jego Przenay- 
świętfzym Ciałem? Heri de luto trafłus, vul- 
tui Dei projentaris. Czyliżby fobie dobrze 
poftąpił cw winowayca, którego darowane 
Życiem; a on chciałby zaraz wchodzić w 
poufałość z Xiążęciem, który go od śmierci 
uwolnił; chciałby zaraz zoftać pierwfzym 
Jego Muiftrem, i zafiadać z nim na tymże 
Trybunale, na którym niedawno był fądzo- 
ny? Oto iet, czego wyciągafz, żądaiąc 
Kapłańftwa w tym ftanie, i w tych okoli- 
czneściach, w iakich Ge znayduiefą. Kiedyś 
(17 Ibid, 
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był winnym wielu przeftępftw i niepofłu- 
fzeńftw przeciw Bocu; darował ci, i za- 
pomniał o wlzyftkim: a ledwo co ciłafki 
fwęy udzielił; natychmiaft wynofifz fię na 
poświęciela Ciała i Krwie Jego Nayświęt= 
fzey, na pośrzednika między nim i iego 
ludem, na szafarza łafk Jego! Ah! bóy fię, 
ażeby fię-Swiątynią nie rozpadła, i w {wych 
cię gruzach niezagrzebła. 

Biada więc owym niewiernym- Mini- 
ftrom, którzy fię niepoiednawfzy iefzcze z 
BoGrem, wdzieraią fię do iednania z nim 
innych, Va Minifiris infidelibus, qui non= 
dum reconciliati, reconciliationis aliene: negos 
tia apprehendunt, (1.) Biada tym Synom 
gniewu, którzy fię w iednym momencie na 
szafarzów łafk dla innych wynofzą. Væ 
filijs ire, qui fe Miniffros grati conftituunts 
(«.) Biada owym cielefnym ludziom, i 
nieprzyiaciołom BoGA, którzy do tego fto- 
pnia bezwftydności przychodzą; że fta- 
waią przed przytomnością Jego w zuchwa- 
łym rozumieniu, że Go przebłagaią dlą 
fwych_ Braci, nieprzebłagawfzy wprzód 
gniewu Jego na fiebie. Va ijs, qui ambulan= 
tes in carne, Deo placere non poffunt, ©? velle 
placare prafumunt, (5.): Ten to ieft pofte- 
pek tak wielu zuchwalców, którzy Stan 
Duchowny przedfiębiorą tym, iak powia- 
daią, końcem, aby wnim pokutowali. Bez 


(1. De Converf. ad Cleri. c. 27. (2.) Ibid. (3.) Ibid 
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Żadney niemal przerwy między fwoim u- 
padkiem i Święceniem ; przechodzą raptem 
z rozkofzy świata, do Świątyni BOGA; z 
przeftępftw życia światowego, do Qitarza 
Świętego; obfypani, wielką liczbą blizn 
śmiertelnych,i nofzący iefzcze na czole ha- 
niebne znamiona grzechu; śmieią leczyć 
fwych braci, w mnieyfzych daleko cho- 
robach, gdy tym czafem w więklzych fami 
uleczyć fię niemogą. Gdyby ich nawet do 
przyięcia Swiecenia przymufzano; famiby 
tego unikać powinni: a oni fię cifną do 
Święceń, i przymulzaią iakoby Bifku- 
pów , ażeby na nich ręce (woie kładli, Przy- 
bliżaią fię do Ołtarza z śmiałością ; mówmy 
fzczerzey, z zuchwałością nieznośną. Za. 
miaft coby powinni wydać na fiebie wyż 
rok iako na wyftępnych i winowayców, że 
nie fą godnemi nawet między wiernemi 
naypodleyfzego urzędu; chcą bydź umie- 
fzczonemi między Przełożonem: ludu, żą: 
daią wyniefi-nia fiebie do godności dlą fa- 
mych Aniołów okropney. 

Marya była czyftfza niż Aniołowie: ie- 
dnak Kościół fię dziwi, że fię Słowo nie 
wzdrygneło. wcielić fię w Jey Panieńfki ży- 
wot. Non horruifli. Kirgins uterum: (1.) 
A ludzie, których ©żyftosć fkażona tylą 
upadkami śmiertelnemi; mogąż fie mieć 
ża godne narzędzia, do fprowadzanią co- 


(1, Cantic. Eccl, 
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dzień z Nieba Boga wfzelakiey świętości: 
mogąż fię fądzić za naczynia i kanały dość 
czyfte; iżby przez nie, na dulze ludzkie 
fpływać mogła Krew nowego przymierza. 
Qbftupefcite cal fuper hoc! (1.) 

Ah! mawiał niegdyś S. Grzegórz Na- 
zianzeńiki, a po nim S. Hieronim. Wczo- 
ray byli świętokradzcami , a dziś fą Ka- 
płanami. Heri Sacrilegi, ` hodie: Sacerdotes. 
C2) Wczoray byli bezbożnemi fzydercami 
z tego wfzyftkiego co Religia ma nayświęt- 
fzego; a dziś fa Miniftrami teyże Religii. 
Heri Profani y hodie Sacrorum antifłites. (5.) 
Wczoray byli niewolnikami świata i iego 
próżności; a dziś odmienili fię w świętych. 
Feteres vitia, pietate rudes @ recentes, (4) 
Wczoray widziano ich na Teatrach i publi- 
cznych rynkach, gdzie palili kadzidło Bo- 
gu rozkofzy; dziś fą w Kościele, w którym 
wyrażaiąc Ofobę Jezusa CnkRrstusa, ofia- 
ruia Go Qycu Przedwiecznemu. Heri in 
aAmphiteatro, hodie in Ecclefia; vejpere in cire 
60, mane in Altari. (5.) W rzeczy famey, 
możnafz twierdzić, że ci ludzie (a przyfpo- 
fobieni? Możnafz nawet mówić, że fa po. 
wołani do Stanu Duchownego? Nie zaifte, 
nie fą, bo nie maią świętości o którey mó- 
wiemy, Ten tylko dla nich fpofób zoftsie 

(i) Jerem, Cy7, v. ra. 


fa.) Greg. Nazian orat, 21. (3 )Ibid, (4.) Ibid. 
(5. Hieronim. Epif. $3, 
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oddalić fię na zawfze od niego, albo użyć 
długiego czafu na doświadczenie fię. Nad 
tym więc niektóre uwagi uczyniemy, i nie* 
które trudności rozwiążemy, 


Jakiegoż więc doświadczenia powinien 
użyć młody, zamyślaiący Swięcić fię pa 
popełnieniu niektórych ciężfzych grze- 
chów, których ftał fię winnym, i w któs 
rych nałogu długo zoftawał? Rzecz to ieft 
do rozwiązania bardzo trudna ; i w którey 
nie można nic.mówić z pewnością, tylko 
w fzczegulnych przypadkach. Wfzyftko 
więc coby można w powfzechności powie- 
dzieć, ieft to: że doświadczenie, októrym 
mówię, powinno bydź urządzone według 
trwałości nałogu; powinno bydź wyrówny= 
waiące * naturze popełnionych grzechów; 
ftofowne do gwałtowności pokus, którym 
fie dało przezwyciężyć; mierzone z wiel- 
kością ufiłowań, które fię czyniły końcem 
uniknienia wyftępku ; nakoniec trzeba mieć 
wzgląd na te, w których fię znayduie , 0= 
koliczności. Jeden upadł przed Swięce- 
niem, a drugi po Swięceniu. Ten częściey 
plamił niewinność Chrztu Świętego, albo 
zniewążał świętość Sakramentu Kapłań- 
ftwa: tamten rządziey iedno i drugię gwał- 
cił, Po upadku, ieden czynił gorącą i ży- 
wą pokutę; drugi żył w rozwolnieniu i le- 
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niftwie: wfzyftkie te okoliczności, ile fą 
w fobie różne i odmienne, powinny rozró- 
Źniać fpofób doświadczenia fię. (1.) 
Jeżeli ie(zcze kto więcey oświecenia fię 
w tey materyi wyciąga, mówię z Oycami 
Koncylium Sardyceńfkiego, iż potrzeba ; 
ażeby ci, których przypufzczono do Swię- 
ceń, byli życia świętego, a długo doświad- 
czanego, z cnotą gruntowną i ftateczną 
złączonego. „Quorum per longum tempus exa- 
minata fit vita, ©? merita fuerint comprobata. 
Ce.) Oycowie Zboru Trydentfkiego wycią- 
gaią, ażeby ta cnota w ofobach zabieraią- 
cych fie do Swięceń, była naśladowaniem 
mądrości Starców przez ich ftateczność, 
Quorum probata virtus feneltus fit. (5.) Oy- 
cowie zaś Koncylium Aureliańfkiego zaka- 
zuią, żeby nieświęcono żadnego Swiec- 
kiego, któryby przynaymniey Roku nie li- 
czył od fwoiego nawrócenia. Nullus ex 
Laicis ordinetur ańte annuam converfonem. 
Lecz co fię tycze wyftępków przeci- 
wnych cnocie czyftości; ażeby niewyfta- 
wiać na niebeśpieczeńftwo zbawienia tych, 
którzy bywaią przypufzczeni do Swięceń ; 
S. Grzegórz Wielki wyciąga między inne- 
mi rzeczami, ażeby ich examinowano, 
(1.) Czytay w tey materyi Haberta, i Kolleta Teo. 
logig moralna. k 


.) Can. 2%. 
! $efs, 24. de reform, C 1a. 
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czyli iuż od kilku lat żyią w dofkonałey 
czyftości, Ne hi, qut ordinati Junt; pereant, 
provideri debet, quales: ordmentur; ut prius 
a/piciatur , f vita eorum in annis plurimis con- 
tinens fuerit. (1.) Zafłanowić fię dobrze 
należy nad temi wyrazami. In, anns plu- 
rimis continens fuerit. (2.) » Chociażby fię 
niewyciągało tylko, tego,czego ten S$. wy- 
ciąga; czyl żbyśmy i tak. mogli uniknąć 
w wieku teraźnieyfzym nagany, że za oftra 
i za furowo mówiemy. A iednak czegoż 
fię trzymać , ieżeli nie wyroków Kościoła, 
Koncyliow, Qyców SS. i Papieżów mą- 
drych: Gorzeyby było, gdybyśmy mówili 
zOycami Koncylium Elwirfkiego. Subdia» 
conum eum o;dinari non debóre, qui in adole- 
Jeentia fua mæchatus fuerit: (3) 

Lecz pódźmy do doświadczenia; pytay- 
my fię niektorych, z tych fzanownych Ka- 
planów, którzy pofiwieli w pracach {wego 
urzędowania; pozwólmy do fiebie mówió 
tym Nauczycielom ugruntowanym dofta- 
żecznie w nauce, w pobożności, w roztro= 
pności; którzy że prawdziwie zachowali 
fię według prąwideł Stanu Duchownego, 


(1.) Lib. 4. Epift. 26. ad Januar. 

(2) Autor który kończył dzieło Turnelego, mówi na 
karcie 35y Et fi illud Gregorii, zm annis plu. 
rimis leniri & uicunf; temperari pofle dicatur, 
ad 1g. anr 20. Menfes aut tamenad fpatium bre- 
vius reftringendum erit. 


(3.) Can. 20. 


WE = Op i Ko 
O swietoblin osci do JW tęcen. 179 


zdrowfze i dokładnieyfze dać nam mogą w 
tey mierze zdanie: wfzyfcy ci, mówię, 
oddadzą świadectwo, że prawidła, które- 
śmy. wyłożyli fą rozumne. Powiedzą, że 
ieżeli go w nich maią fobie wyrzucać, to 
chyba to, Że onych niedopełnili zupełnie. 
Dodadza, że długie doświadczenie naucza, 
iż wielu ż tych o których fądzono, że mó- 
żna było względem nich użyć powolności, 
upadli nędznie po (wym SŚwięceniu; i ftali 
fie świętokradzcami i znieważyciełami fwe- 
go urzędowania, niemniey i zgorfzeniem 
ludu. 

Jednak zafadzaią fie niektórzy na da- 
świadczeniu fię w Seminarium. Doświad- 
czenie Seminaryfkie, doświadczenie poży- 
teczne, nawet i potrzebne, iako fię toona 
fwym mieyfcu okaże: lecz doświadczenie 
to, dla wielu fie niepożytecznym ftaie, z 
przyczyny przelfądów, z któremi przycho- 
dzą do tych świętych Domów; z przyczy- 
ny małey, którą maia w (wych Dozoreach 
ufności; a może nawet i z pogardy Star- 
fzych, którzy niemi zarządzaią. Czas .w 
Seminarium, czas częftokroć zbyt krótki 
na odpokutowanie za grzechy, które fię po- 
pełniło, Fktórych fię dopuściło z obcowań 
z różnego gatunku ludźmi, ze zgorlżeń fa- 
milii, z uczęfzczania na kompanie zepfu- 
tego świata: czas, mówiąc powfzechnie, 
zbyt krótki, do ważnych których wyciąga 
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wyfokość Stanu Duchówniego żaftanowień; 
do nabycia potrzebnych których wymaga 
wiadomości, do ugruntowania fię w tych; 
które fą mu iftotne, cnotach. Odłączony 
na czas od zepfitego świata, oddalońy od 
okazyi, od niebeśpiecznych przedmiotówj 
zatrudniony ptócz tego czytaniem” Kfiąg 
Duchownych, rozmyślaniami porufzaiącemi, 
pobudkami przerażaiącemi, ć wiczeniami po- 
bożności wfzelakiego gatunku młodziańi; 
bedzie fie utrzymywał w niewinności, póki 
będzie zofiawał w tym świętym oddaleniu; 
iwtym nic niemafż dziwñego: bo ażeby 
upadł w tym, w którym fię znaydiie miey: 
fcu, iprzy tych, które ińa pómocach; wię: 
kfząby pofiadał złość, niżeli fam czart 
przeklęty. Bedżie tam czynił dobrze, bo 
będzie widział ianycl dobrze czyniących: 
przyzwyczaienie, interefs; miłość włafna, 
wzgląd ludzki, nawet może przymus, chos 
ciaż złączony 2 niefmakiem potaiemnym, 
wfzyftko to będzie go pobudzało do czy: 
mienia dobrze. Dla tych wfzyftkich przy: 
czyn, niemożna zafadzać fię na doświad- 
czeniu Seminaryfkim, ( które przynay= 
mniey rok cały trwać powinno; ) krótlzy 
przeciąg czafu, nie wyftarcza do poznania 
ftałości i ftateczńości nawrócefiia: 

Cóż więc zapewnić może 6 dofkonałym 
doswiadczeniu? oto nieco infżego, tylko 
prawdźiwa pokuta, którey fkutkiem jftotna 
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odmiana poftępków i obyczaiów, w tych 
famych okolicznościach, które były przy- 
czyną rozwiozłości; wierność nieodmien- 
ña w tych powinnościach; przeciwko któe 
rym fię wykraczało. W pośrzód światą 
ten młody Duchowny upadł, w pośrzód 
świata powinien powftać. Na świecia 
zgrzefzył, na świecie też powinien nawró- 
cić fię; wśrzód tych famych obiektów, któ- 
te go zgubiły: tam więc fzczegulnie po- 
winien fię doświadczać, bo tam będzie 
śmiał też fame niebeśpieczeńftwa których 
mu fię chronić, tychże famych nieprzyia- 
ciół których zwyciężać , i też fame zawa- 
dy, które mu przełamywać potrzeba. Wier- 
ność wfpaniała i ftateczia w tych oka- 
zyach, odkrywa fkłonność ferca do obie- 
któw wzniecaiących namiętność: ona ieft 
iakoby kamieniem probierfkim prawdzi- 
Wey odmiany.  Wfzelkie inne doświadcze- 
nie przeż wzgląd na tę, którey iefteśmy 
podlegli, ułomność; będzie zawfze <oboię- 
tne,zaw[ze podeyrzane, i zawfze wątpliwe. 

Lecz czyliż ieft grzecheni przyimować 
Swięcenia bez tego długiego doświadcze- 
nia życia świętego, a grzech ten ieftże 
śmiertelny ? Czyliż nie dofyć do prawego 
święcenia mieć powołanie i naukę wyftar- 
czaiącą, mieć oczyfzczone fumnienie; i 
zhaydować fię w ftanie łafki przez odpra- 
wienie fzczere fpowiedzi świętey? alba 
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więc ieft obowiązek wyraźny; ażeby 
w czafie świecenia pofiadać świątobliwość 
długo doświadczoną? albo w iey niedoftat- 
ku, odłożyć święcenie do dalfzego czafu 
należy. Oto zarzut mocny: 

Ażeby na to dokładnie odpowiedzieć, za- 
łóżmy. za prawde niezbitą; Że każdy Sa» 
krament nowego Prawa ma fwoie właście 
we przygotowania: że Sakrament Kapłan: 
ftwa ma fwoie fzczegulnieyfze, tak oddziela 
ne od przygotowań do innych Sakramen- 
tów; iako ieft oddzielna łafka, którą przy= 
nofi Uważmy nadto, że Stan Duchowny 
będąc naywyżfzym i mayświętfzym ze 

wfzyftkich Stanów; będąc ftanem którego 
obowiązki fa nayważńieyfze, nayliczniey- 
fze i nayobfzernieyfze, wyciąga też po 
tych, którzy go przyimuią przymiotów i 
cnot wyfokich : przy ymiatów i cnot tym 
potrzebnieyfzych; że w nim żoftaiący, bę- 
dąc umiefzczeni w pośrzód świata, dla fpra- 
wowania cźci Bofkiey i dopźłniśnia powin- 
ności fwego urzędowania, fa wyftawieni 
na więkfze niebeśpieczeńftwa, krytyczniey= 
fze i częftfze pokuly. 

To założywizy, odpowiadam mayprzód: 
że grzechem ieft śmiertelnym, przyimo= 
wać Swięcenia, niemaigc> świętobliwości 
doświadczoney o którey mówię; swiętobli= 
aiie. która ż Prawa Bofkiego ieft przygoŁė 

owaniem koniecznie potrzebnym do gos 
dnego 
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O iwiętobliwości:00 Jwtęcehn: 18a 
dnego przyjęcia Święceń : przygotowaniem 
tak iftotnym, że bez niego powołanie, nau- 
zacownieyfże przymioty poz 
winny bydź ża nic miare. Wyroki Pifma 
Świętego, Uftawy Koncyliów i zdania Qy- 
ców Świętych, któreśmy wyłożyli ; lą tey 
rzeczy niezabizeczonym dowodem. 


ką i inne nayf 
? 


Odpowiadam powtóre: że przygotowania 
ktoreby wyftarczały do przyięcia innego 
Sakramentu, naprzykład Poktty; niewys 
ftarczaią i niemogą wyftarczyć / do przyię= 
cia Sakramentu  Kapłańfiwa. Przyczyna 
tego iafna , wypływaiąca z natury różney 
tych dwóch Sakramentów. Pokuta, ponie- 
waż iefł Sakramentem od Cukysrusa PANA 
uftanowionym dła umarłych w łafce Jego; 
i lekarftwem na nafze fłabości i ułomności 
duchowne; możha i potrzeba nawet iey 
udzielać tym, którzy iey żądaią: kiedy 
tknięci prawdziwym żalem, wytzekaią fię 
fwych grzechów, -i ftaraią fię zanie nad- 
grodzić i wypłacić fie fprawiedliwości Bos 
fkiey.. Lecz nie tak fię ma rozumieć o Są: 
kramencie Kapłańftwa, mówi Doktor A= 
nielfki; wynofząc bowiem do godności tak 
świętey tych, których przywięzuie do 
fprawowania cźci Bofkiey; wyciąga po 
nich cnót ftofownych do wyłokości urzęda 
na który ich wywyżfza, i wymaga pó nich 


dofkonałości iuż nabytey, Qüi dwin Mts 
Tom I, N 
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nifłeriis applicantur, profećłi in virtute effe 
debent. (1.) 

Nie należy dawsć tego wielkiego Sakra- 
mentu, mówi gdzie indziey S. Doktor, tyl- 
ko tym; którzy przez czyftość fwego ży- 
cia i dofkonałe podobieńftwo z JEZUSEM 
CzkRrsrusEM , fą blifkiemi świętości BOGA; 
a pofiadaią po części i w pewnym fpofobie 
nieodmienność iego fprawiedliwości. Qu 
tcundum omnem fuum habitum, fadtus fit o- 
mnium formiffimus, ®© Deo fimillimus. (2.) 

Niech fię więc iuż nikt nie pyta, gdzie 
ieft przykazanie wzbraniaiące Święcenia 
fię temu , który niema tey świątobliwości 
doświadczoney? Niemafzli go w wyrokach 
Pawła Swiętego, w prawidłach Oyców 
Świętych, w uftawach Koncyliów , w prze» 
pifach tych, którycheśmy wymienili Pa- 
pieżów? niemożna przeczyć, żeby niemia- 
ło bydź w Prawie Bofkim to przykazanie; 
iż chcąc przyiąć godnie iaki Sakrament, 
potrzeba mieć do niego pewne przygóto- 
wania: a czyliż można fądzić, że fię one 
znayduią w przyimuiącym Sakrament Ka- 
płańftwa , który świeżo i niedawno popadł- 
fzy w grzechy cale przeciwne świętości 
Kościelney , nie czynił pokuty, nie zadał 
fobie naymnieyfzey trudności do czynienia 
iey, nie użył nakoniec -'czafu, ani do po- 
wftania `z fwoich nałogów, ani do nabycia 


(£) In 4, Sent. (2.) Supplemen, queft 36, art. I 
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cnot Duchownemu potrzebnych. W tym 
ftanie, ieżli przyimie Swięcenia, ftanie fię 
winnieyfzym przed BocreMm i więkfzym 
świętokradzcą; popełni świętokradztwo ną 
Spowiedzi uprzedzaiącey iego Święcenie, 
na którey nie miał ani fkruchy, ani przed- 
fiewzięcia, ani woli do pełnieńia przyka- 
zań Bofkich; popełni świętokradźtiyo na- 
wet w famym akcie Święcenia, w którym 
znieważa Ducha Świętego, i depćze noga- 
mi iegoó+ Święte dary; popełni nakonieć 
świętokradztwo w uczefłnictwie Ciała Jm: 
ZUSA CHRYsTusA które prżyimie przy tym: 
Że Swięceniu, znieważaiąc go przez hanie- 
bne złączenie Boca Nayświętfzego z czar- 
tem interefsowńym pylznya, i thnącymi 
wfzelakiemi namiętnościami. Lecz nako- 
nieć powiefz, cóż fię żemną ftanie; ieżeli 
nieprzyimę Swięcenia? Co będą myśleć 6 
mnie na Świecie, i co będą mówić? Będę 
miany ża nieroztropnego, niezdatnego, 
fkrupulata , nieftatecznego, Oddalaiąc fie 
Od tego ftanu ; będę mufiał wiele ucierpieć 
od móich krewnych. Któż wie? ieżeli znii- 
żeni moietmi długiemi odwłokimi ; rózgnie= 
wawfzy fię, nieopufzczą mnie żupełnie, 
Jakieżkolwiek mogłyby wyniknąć ztąd, 
chocby i nayprzykrzeyfze nieprzyzwoito= 
ści, niemogą iednak nigdy bydź przyczyą 
do przyśpiefzenia iak nayprędzey zamylła 
święcenia fię; niemogą nigdy upoważnić 
N ij 


Duch 
UCROWNE 


święcenia przyietego bez przygotowania: 
Tióczalność niepowinna wpływać w inte- 
refsa Duchowne. sów: hd oto glowny 


interefs, który przenofić należy nad wfzy= 
ftkie inne interefsa: RK BoGA; oto 
iek, co powinno urządzać nalze przezna- 


czenie. Swiat będzie gadał; niech fobie 
gada: iet on nierozumny: aiego gadania 
i mowy tyle ważą, ile ważą iego podchleb- 
ftwa i dokial. Umiefz dokonale pogar- 
dzać iego radami, kiedy cię chce odciągnąć 
od zamiarów, które przedfiębierzefz na u- 
trzymanię fie przy twym maiątku: pogar- 
dzayże nim tym bardziey, kiedy cię chcę 
odciągnąć od [pofebów, którę przedfiębie- 
rzefz la zapęwnienia fobie zbawienia. Py- 
tafz fię? co świat będzie myślał, co bę: 
dzie mówił? ah! pytay fięo raczey co Bóa 
będzie myślał, co. tym famymi myśleć /bę* 
dziefz , gdy. ftaniefz przed Tr AASA fpra- 
Wiedliweśą Sędziego? Swiat zepfuty vinie 
fprawiedliwy będzie -owfzem chwalić cie+ 
bie; powie, że fię znafz na wielkości Sta= 
nu Duchownego, i że niechcefz wchodzić 
do niego tylko z rozkązu BOGA; powie, że 
fobie pyfawiale fkały i niebeśpieczeńftwa 
nieoddzielne od tego Stanu. i że chcefz' użyć 
śrzodków potrzebnych, abyś fię w nim nie- 
zóubił; powie, że znafz ftrafzne Stanu te- 
go obowiązki, i że cheefz iako człowiek 
roftropoy. i mądry, uczynić fię fpofobnym 


vanta: 
' intes 
lówny 
wzy- 
; oto 
ze zna- 
fobie 
adania 
|chleb- 
pogar= 
iągngć 

na u- 
pogar- 
e cheg 
ifiębie= 
a. Py- 
co, bes 
a Boa 
eć.bęs 
m fpra= 
y tnie" 
ićcie* 
ci- Sta- 
hodzić 
jie; Że 
eńftwa 
(z użyć 
lim nie» 
tanu te- 
złowiek 
fobnym 
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do wypełnienia iego obowiazków, i nabyć 
potrzebney do niego św fietobliwościi 

Wyrzuty zaś, których fię obawiafz od 
krewnych, bynaymniey cię trwożyć nie 
powinny. We wfzyftkich innych rzeczach 
ftaray fię im podobać, i we wiżyftkim tym 
co nie będzie grzechem, bądź im pofłu- 
fznym : l-cz pamiętay, że twoim naypier- 
wizym PANEM, któremu iedynie fużyć 
powinieneś, któremuś winien naypierwfze 
pofiufzeńftwo, ieft Bós, Naywyżfzy Rgd- 
ca twego przeznaczenia. Jezeli twoi kre= 
wni niemaią Religii, niech cię to nieob- 
chodzi, że fię im niepodobafz w tym tak 
ważnym interefsie ; ieźli cie opufzczą dla 
tego, że fie niechcefz ftofowsé do ich bez- 
bożnych pragnień, ci: fz fię z tego, na ich 
mieyfce bedziefz miał Boga Oycem fwoim, 
a pod rządem PANA tak dobrego, Oyca tak 
przychylnego, niczego fię niemafz obawiać, 
nic ci fię nie przytrafi przeciwnego. Jego 
łafkawa Opstrzność , która karmi i żywi 
powietrne ptaki; iefzcze nie ubliżyła, 
nieubliży pomocy fwoiey tym, którzy 
fobie za główny założyli fundament, Kró- 
Jefwa Niebiggo i Jego fprawiedliwości na- 
dewfizyftko fznkać 


Przy zbi 


aniu fię wieć czalu Swięcenia, 
wlzyfcy, którzy chcą go przyiąć 5 powin» 
ni fe dobrze nad foba zafłanowić ; i zapy- 
ieżli tey niewinności 
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którey Kościelne Prawą wyciągaią nieutra- gc 

cili; alba utraciwfzy , ieźli ią odzyfkali; kt 

ieżli ią w fobie znsyduią, niech przy: | br 

ftąpią do Swięcenią fię z ufnością załączoną | ry 

W z świętą boiaźnią. Lecz ieżeli widzą,że A i 

l ich ferce ieft iefzcze zarażone trądem grze- w 
I chowym, lub przywiązaniem do zabaw 

TH świstowych; niech drżą przybliżaiąc fię da w 

Hi Świątyni: weydą bowiem do niey tym | L 

NA końcem, ażeby ią zniewążyli, aby Ołtarz kc 

LIM S. fplamili;-i fprawuiąc urząd Miniftrów tu 

f f poiednania ludu z BOGIEM, da zguby go pro- | kt 

i H wadzić bsdą; a zbawiać chcąc innych; fiee | po 

Id bie famych pótępią. | me 

| | Je 

| ne 

i ROZDZIAŁ SIODMY, | ch 

NIE wW 

IM O Duchu, Kościelnym, i e 

i a 

ii Ne przez talenta wyfokie, i nie przez | ni 

chlubne okazanie fię z wymową świą- | ni 

li | | tows Jezus CHRysrus mówi Paweł S. Uczy: | cb 

MA nił Apoftołów godnemi Kapłanami nowego cy 


f Teftamentu; lecz przez wlanie w nich, i 
i udzielenie im (wego Nayswięt[zego Du- 
j cha. gjdoneos nos fecit” novi Teftamenti Mi- 
| uifirov, non litterd, fed Spiritu. (1.) Próżną 
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godnie: wfpaniały Urząd nowego Prawa, 
którym nas ozdobiono; ieźliśmy nieode- 
brali od Boca w obfitości tego Ducha, któ- 
ry powinien ożywiać nas, kierować nami, 
i utrzymywać nas w pełnieniu nafzych po- 
winności. 

Nauka czyni mądrych, ćwiczenie fie w 
wymowie dofkonałych mówców: oto litera; 
Liiterd. Lecz Duch S. ieft Tworca Proro- 
ków, i Oycem wfzyfikich Apoftołów, Spiri- 
tu. Do niego tylko należy tworzyć tych, 
którzyby imieniem ludu oddawali cześć 
powinna Naywyżfzemu Maieftatowi. S/do- 
ne0s ..., Miniftros novi Tefłamenti, non litterd, 
Jed Spiritu. (1.) 

Ztąd wynika potrzeba Ducha Kościel- 
nego, tak do przedfiewzięcia Stanu Du- 
chownego, iako też do dobrego iego obo- 
wiązków pełnienia. Lecz cóż to ieft ten 
Duch? Jakie fą Jego znaki i charaktery? 
Jaki fpofób do iego nabycia , do zachowa- 
nia go, ożywienia, i pomnożenia fię w 
nim? Oto iet, w czym potrzeba nam fię 
cbiaśnić; i to ieft, nad czym w naftępuią- 
cych paragrafach zaftanawiać fię bedziemy, 


$. i. 


BóG równie mądry, iak dobry; nigdy 
nie wyciaga od człowieka tego, czego mu 
niedał, Kiedy wzywa do Stanu iakiego: 


fa.) ibid. 
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był w.ftanie utrzymania w pofłufzeńftwie 
tak liczńey. gromady ludzi, zawľze do bun- 
tu fkłonney. Jeżeli ła oe wfpomożenia 
go w tak trudnym Urzędz e, prz ydał mu 
fiedi ndzieliąt fzanownych Starców, poezci- 
wych i cno tliwych , fławnych z naki i 
przymiotów, fławnieyfzych jefzcze dla bo- 
iaźni Boca i fprawiedliwości; odiął Moy- 
żelzowi cząftkę tego Ducha m Stb: i 
madrości, którym go był obdarzył, i u- 
dzielił go tym fiedmiudziefiąt mężo om ięmu 
przydanym; przez ten fpotób uczynił ich 
zd;tnemi,' aby byli Sędziami Jego ludu, i 
dzieliši i między fi fiebie ten ciężar, któren na 
Moyżefza BóG włożył. Auf. eram de Spiritu 
tuo, źradąmg; eis, ut (iefientent tecum onu us po- 
puli, Ct.) 

BóG rozkazuie, aby mu wyftawiono 
Przybytek, i chce, aby w nim umiefzczo- 
no fzacowną Arkę; w którey by miefzkał 
wśrzód fwoiego ludu, wydawał z niey 
fwoie wyroki, i obiawiał fwoią wola: koń- 
cem ufkutecznienia tych obydwóch - dzieł ; 
rzuca na Bezelćela fwoie łafkawe oko, na- 
pełnia gP fwoim Duchem, udziela mu roz. 
tropności i zdatności potrzebney , ażeby 
dopełnił tega wfzyftkiego: co fię ściągało 
do ukończenia tych dwóch dzieł, do któ- 
rych go wezwał, Ečce cani ex nomine 

l cum Spiritu Dei 
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& fapientia ©? intelligentia, ©" fientia im 
omni opere, ad excogitandum, quidquid fabri 
fieri poteft ex auro, argento & are. (1.) 
Słowa godne zaftanowienia, .nòwi S. Au- 
guftyn, które bardziey do nowego niż do 
ftarego ściągaią fię Prawa. Przybytek fta- 
rego Zakonu, był tylko figurą, przez któ- 
rą BóG chciał nas nauczyć; że kiedy fobie 
wybiera Miniftrów nowego Prawa, napełnia 
ich fwoim Duchem, którego obfitość czy» 
ni ich zdolnemi do wfzyftkich tego Swię- 
tego. Urzędu. obowiązków, (2. ) 

Po śmierci Moyżefza, do rządzenia lu- 
dem Jzraelfkim uftanawia Bóa Sędziów. 
Pifmo S. nas nsucza, że im udziela ducha 
właściwego, fłużącego do rządzenia tym 
ludem.  Jozue tym Duchem był napełnio- 
ny. Kepletus eft Spiritu Sapientia. (5.) Otho- 
niel gdy co czyni, czyni według natchnień 
tegoż famego Ducha.  Fustque cum gó Spi- 
ritus Domini, © judicavit Sjsrael, (4.) Jefte, 
iak tylko zoftał Sędzią w Jzraelu, natych- 
miaft uniefiony Duchem Bofkim, zemścił 
fię krzywd przez lud wybrany od Synów 
Ammona poniefionych. Faffus eft Spiritus 
Domini fuper Sjephte. 5.) Umocniony tym 
Duchem od famego dziecinftwa Samfon, 
broni i ratuie we wlzyftkich przypadkach 


(1.) Exod € 31.v 2. 
f2,) Quzft. 38. in Exod. (4) Judie. c. 3. v. ro. 
14.) Deut. c+ 34 v. 9. (5.) Ibid. e. 11. v. 29. 
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ia iń Synów Jzraelfkich, JIrruit autem Spiritu; ii 
fabri Domini in Samon, (1.) ii 
(1.) Na mieyfcu tych Sędziów gdy BóG fła- | 
Au- | nowi Królów, daie im ducha mocy i łago- 


ż do 4) dności, ażeby rządzili ludem Jego w po- 


c fta- koiu i fprawiedliwości. Sautuel więc za- IM 
któ- pewnia Saula, że iak tylka będzie fię i 
obie znaydował w towarzyftwie Proroków, na- U 
lnia tychmiaft zoftanie natchnionym Duchem | 
czy» Roca, który go oświeci, zagrzeię, i w in- 
wię- nęgo człowieka zamieni. Infilret in te Spi- 

ritus Domini, ©? prophetabis cum eis, © mu- 
| lu- taberis in virum alterum. (2.) Profi Boca 
iów. Dawid tak o fzczegulnieyfzego Ducha, któ- 
ucha ryby go umocnił w dobrym; iako też ó 
tym Ducha mądrości, aby i fobą famym i po- | 
lnio- | wierzonym fobie ludem,roztropnie i fpra- | 
tho- wiedliwie mógł rządzić. Spiritu principali | 
nień ecafirma me. (5.) Spiritus bonus deducet me | 
Spi- | interram ream. (4.) | 
fte, Naymędrfzy z Królów Salomon, za nic lh 
ych- - | ma wfzyftkie Trony, i wfzyftkie Skarby ii 
šcif | Świata, w porównaniu tego Ducha mądro- 
nów | ści, którym go BóG tak obficie obdarzył. Mel | 
ritus Venit in me Spiritus Sapientiæ , ©? prepofui IU 
tym illam Regnis © fedibus, ©? divitias nihil effe IB | 
fon, duxi in comparatione illius: (5.) Jeżeli wiec i 
rach | do rządzenia ludem Jzraellkim , talenta na- | 

{1.) Ibid. €. i4. v. 6. 
1. 10, f2) |. Reg. o ta. v.6. t4.) PAL -143, 
ży. (2. PQI. 50. X (ss) Sap. ©. 7. v. g- 
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dozens; edukacya, Wiadoa 
i zezwolenie ludu niewyftar= 
WA pomocy BoG A l Jego Ducha: 
bie może pod hlebiać; że będzie 
rześciańfkim i pro= 
TEZY ieżeli nie 


; 


UERS Zakonie, bardziey fię 
potrzeba tego Ducha, Przezna« 
'żeby przygotował drogi Mefsya- 
dalo Przewodnik Jan Chrzciciel; 


zaczyna fprawować tego Urzędu, sh 
zoftał napełniony Duchem Świętym. 
o „keplebitur. Cr.) Zefiany na 

wielkiego 
Samego.Bo- 


Sa 
> końcem ufkuteczn 
dzieła odkupienia nafzego 
GA, nieprzedfiębierzę tego; az z gdy Przed- 
wisczny Ociec włał w niego fwego Du- 
cha Swietego. Dedi Spiritum meum Juper 
Eum Ce.) 1 nie ściąga ręki do tego wielkie- 
go Dzieła ; aż gdy zftąpił uroczyście ten- 
że Nayświętfzy Duch na Jego Ofobę. Super 
quem videris Spiritum defcendentem , © maa 
nentem fuper eum; hic ef, 
yitu Sango. (5.) Wfzyftko te pokszuie 
Ofobom kie potrzebę Ducha da 
Stanu, aby obowiązki do niego przy» 
„zane godnie pełnić mogli. 


ii b zptifat in Spi- 


(1.) Łucz. ce I v II. 
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Z tey to przyczyny w obfitości udziela 
tego Ducha Apoftołom, ażeby w nich po- 
fłanie fwoie, utwierdził, i w opowiadaniu 
Ewangelii mężnemi i gorliwemi uczynił. 
Ukfztałcaiąc ciało pierwfzego człowieka 
ze wlzyfkiemi Jego członkami, wlał w 
Adama Ducha życia naturalnego, aby go 
udzielił fwemu potomftwu, a to przefyła- 
ło naftępnym pokoleniom. In/piravit in fa- 
tiem ejus fpiraculum vitæ. (1.) Uftanawiaiąc 
Kościół Swięty Jezus CuRysrus przez nas 
tchnienie cudowne Apoftołów, udziela im 
tegoż Ducha ożywiaiącego, któryby ich 
poświęcił, a przez nich (tych wfzyfikich do 
których byli pofłani.  Zn/ufjlavit , "©* dixit 
eis; accipite Spiritum Santum; quoram remife= 
ritis peccata, remittentur sis. (&.) Nietyłko 
że odebrali tego Ducha w fzczegulności; 
ale nadto nim fie mieli rozeyść na nauczą= 
nie w Imie; Jezusa Cakrsrusa , byli nim 
napełnieni uroczyście w wieczerniku, w 
którym razem byli. zgromadzeni. 
„Jmtt omnes. Spirit S. €% ceperunt logui. (3) 
 Poftępekk Boon z Apoftołami ieft dla nas 
nauką, Że będące przeznaczeni do uprawie- 
nia teyże famey winnicy, którą oni. krwią 
fwoią i potem zleli; nie pierwiey powin- 
niśmy myśleć © zaczęciu prac nafzych, 
paki Jezus! CukRYsrus nie założy fobie w 
(1.) Gen.e 2.v. 7. 


(2.) Joan. c, 20,1 
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fercach nafzych pomiefzkania, przez udzie- 
lenie nam Ducha (wegó. Profząc o niegó 
przez gorące modlitwy, odbierzemy go we- 
dług miary pełaości Jezusa CHRtsTusa, iak 
mówi Apoftół. In menfuram wtatis plenitite 
dinis Chrifte (1.) Miara ta zawfze ftofos 
wna będzie do owoców poświęcenia , któ: 
re dufzom ludzkim nafze Urzędowanie przy: 
niefie. 

Nietylko Pifmo Swięte, ale nawet ño- 
zum naturalny ftwierdza tę prawdę, że 
potrzebny ieft koniecznie do Stanu Ducho- 
wnega Duch Kościelny. Sztuka Zołńierfka, 
Handel, Magiftratury, wfzyftkie kunfzta i 
ftany , maia fzczegulnego i właściwego Du- 
cha; fzczegiilne znaki i przygotowania; któ: 
re ofoby w wyżey wyfnieńionych ftanach 
zoftaiące, od ofób do inńego ftanu powoła- 
nych zupełnie różnią. I tak ten ieft dobrym 
Zakonnikiem, któryby był złym Swieckim; 
ów ieft pobożnym Swieckim człowiekiem, 
któryby był nierządnym Duchownym. Z 
tey to przyczyny mawiał Ambroży Swięż 
ty, każdy powinień ftarać fię, ażeby do- 
brze poznał fwóy geniufz, fwoie ufpofa= 
bienia, fwoią chęć, (woie talenta, a po- 
znawfzy ie; do tego udał fię ftanu, do któ: 
rego zdatność w fobie znayduie ; a którego 
obówiążków dopełni zawfze fzczęśliwie , 
kiedy fię do niego uda będąc od Boca pg- 
(1:) Ad Ephel c 4: V: 13: 
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wołsnym, i czuiąc do niego fkłonność. 
Unujquijq; ftum noverit ingenium; ®© ad w 
Je applicet, quod fibi aptum elegert.1,.. ad 
quod enim unumquemą; fuum ducit ingenium , 
id -majori implet gratid. (11) Stan Ducho- 
wny, ponieważ tak iak inne ftany ma fwe- 
go właściwego Ducha , to ieft Ducha Jezusa 
CaRystusA: ktokolwiek więc do niego za- 
biera fie, lub w nim iuż znaydvie fię, po- 
winien mieć Ducha tego Stanu; a kto go 
niema, kto nie ieft ożywionym tym Du- 
chem, kto nie idzie za iego natchnieniamii 
i porufzeniami, niemożna o nim mówić, 
że należy do JEZUSA CHRYSTusa, i że ieft 
prawdziwym Jego Miniftrem,. Siquis Spi- 
vitum Chrifti non habet, he non eft ejus, Q2.) 
Bez tego Ducha Kapłan będzie poczwarą 
Duchowną, będzie miał tylko podobień- 
ftwo a nie imie Duchownego, nie będąc 
złączony z Naywyżlzym Kapłanem i Pa- 
fterzem, nie będzie też uczefinikiem i ży- 
cią duchownego, które ten BóG i Człowiek 
na członki żyiące (wego Ciała Kościelne- 
go uftawicznie zlewa. Won- potefi vivere 
Corpus Chrifti, nif. de Spiritu Chrifti. (3.) 
Tak więc ogołocony z Ducha fwego Sta- 
nu, będzie między Duchowieńftwem iak 
próżna cień; będzie zoftawał w Świątyni, 
podobny do fłońca bez światła, do budyn= 


fi.) Lib. t Offici, c. 42; i 
(3-0 Ad Rom, c. $. Yers (3.) Traćt, 26, in Joan. 
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ku bez fundamentu, do ciałą bez di 
Prawdziwym będzie bałwanem w Kc 
BoGA, będzie miał oczy, ale nie będzie 
niemi widział, ufry ale nie będzie fłyfzał; 
język ale nie bdzie mówił, ręce nogi, ale 
nierwchome i bezczynne; we 'wlzyftkich 
iego władzach będzie powfzechna zatware 
działość do wfzyttkiego dobrego, i głupia 
oboiętność na wfzyń co fi tycze 
cźci i fłużby Rafkigy: Paftor $? gfdolun 
C.) Sprawowanie SS. Taiemnic, ufzano= 
wanie powinne Bofk'm obrządkom , Świę= 
ta Pańfkie, wfpaniałość ceremonii około 
Jego“ cźai; wlzyń ko to będzie, albo zus 
pełnie zaniedbane, albo czynione z roztatr- 


( 


gnieniem, fkwapliwością, i płochością gor= 
fzącą lud, i odftre czaiącą go od ćwiczeń Re- 
ligii ya tąkowe urze „dowa nie wfzyftkie Nie- 
bios przeklęćtwa ściągnie. 

Ztąd.w Duchownym niemaigcym Ducha 
Bofkiego, owa okropna nieczułość na to 
wfizyftko; co fię tycze chwały .BoGA, iego 
interefsów i zbawienia dufz. Chociażby li- 
czne zgorf(zenią ruynowały winnice Naya 
wyżfzego Gofpodarza, chociażby fię prze- 
ftępftwa coraz bardziey pomnażały, choż 
ciażby piiańftwo wzmagało fie, trucizna 
błędów rozfzerzała fie, ivreligia i bezbożność 
czyniła codzień nowe poftępki; chociażby 

fprawie= 


(1.) Zachań ©, EE, Y. I7: 
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fprawiedliwi w prtzewrótność popadali, grze- 
fznicy fię coraz głębiey w wyftępkach zanu- 
rzali; chociażby niefkończona liczba dufz gi: 
neła,i (padała do przępaści piekła: Ducho= 
wny, Kapłan, Pafterz, niemaiący Ducha fwe- 
go Stanu, będzie patrzył bez naymnieyfzego 
wzrufzenia na te wfzyftkie niegodziwości; 
iedynie zatrudniony fzczęściem głupiegó 
świata, miłością ftworzeń, przywiązaniem 
do czezych dóbr doczefnych, będzie fpo: 
glądał zimną krwią na utrapienia Matki 
powfzechney Kościoła. Paftor $* Gdolum. 
Z tego wfżyftkiego, czyliż fię nie okazuie 
potrzeba nieuchronna Ducha Kościelnego? 
którą okazawfzy, pomówmy teraz o Jego 
żacności. 
$: 2; 


Szlachetne wyobrażenia © Duchu tym 
umiefzczone w Kfięgach Swiętych, znaki 
ońego i charaktery w Ofobie Zbawiciela, 


fkutki cudowne © które rodzi w fercach 
tych, którzy fġ nim obdarzeni: wfzy: 
ftko to, iak naydokładniey Jego zaż 


cność okazuie. 

Duch Kościelny, ieft to Dich famego Oy- 
ca Przedwiecznego, udzielony (wemu Nay- 
świętfzemu Synowi; aby był Naywyżfzyni 
nowego Prawa Kapłanem; według tych 
ftów Jzaiafza; Æcse Jevis meus: ponar 

Tom I, 
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Spiritum meum: fuper eum. (1.) Ten to fam 
iet Duch, o którym Zbawiciel mawiał, 
mówiąc o fobie: Duch Boca rozfzerzył fię 
we mnie, i od niego odebrałem święte na- 
mafzczenie i fzczegulne powołanie, aże- 
bym Ewangelią ubogim opowiadał. Spri- 
tus Domini fuper me; propter guod unxit me, 
Fvangelizare pauperibus mifit me. (1.) We- 
dług tych flów i ftofownie do tych wyra- 
zów, Duch Kościelny, ieft to obfite fpły- 
nienie Ducha Jezusa: CukYSTUSA na Jego Mi- 
niftrów przy świeceniu, ażeby mogli wy- 
pełniać z pożytkiem i łatwością wfzyftkię 
obowiązki fwoie: obdarza Bòc Kapłanów i 
innych Duchownych Duchem tym dla tego 
obficie i w pełności, że fą nayznaczniey- 
fzemi ciała Kościelnego członkami, i ia- 
koby kanałami przeznaczonemi na ten ko- 
niec, ażeby fię przez nie Duch S. na wfzy- 
ftkich wiernych zlewał. 

Jeżeli chcemy doftatecznie poznać na- 
turę i włafności tego ożywiaiącego Du- 


cha: udaymy fię do źrzódła, fzukaymy ie- | 


go początku. W ofobie Boca Człowieka 
znaydziem znaki nayprawdziwfze tego Du- 
cha, i naywłaściwfze iego wyobrażenie. 
Ledwo co ten Nayświętfzy Zbawiciel do- 
fzedł dwunaftu lat; zdaie fię cale niedbać 
o przychylną trofkliwość (woich Rodziców, 
iedynie baczny na to, aby uczynił pier- 


(1 Jaj ©: 42. V. 1. (24) Lucz, 0.4, Y I- 
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wfze kroki fwoiey gorliwości, i poświęcił 
pierwialftki (wego Urzędowania, naucza- 
niem famych nawet Mędrców. Przez lat 
trzy, które łoży ha opowiadanie K wange» 
lii, miał zawfze tę maxymę; że dzień na 
nauczanie i oświecanie, a noc na rozmy= 
$lanie i modlitwę poświęcał, W tym fa- 
mym nawet czafie, gdy fię lituie nad wfzyż 
ftkiemi nielzczęściami, gdy wfpiera wfze: 
laką nędzę ; widać go uzbraiącego fię gor- 
liwością przeciw gwałcicielom Kościoła, i 
mfzczącego fię z biczem w ręku za honor 
domnu Qyca fwego, zgwałconego przez nież 
godziwe przekupftwa. Z tego 3 innych 
przykładów Jezusa CikYsTrusA, iaśnie fię 
okazuie charakter tego Ducha Ewangeli- 


t cznego, który powinien eżywiać wfzy= 


ftkich Kapłanów i wfzyftkich Duchownych, 
w dopełnianiu (wych obowiązków, 
Pierwfzy znak iego ieft: iż teń, który 
ma w fobie Ducha Kościelnego, niepragnie 
tylko chwały Boca ; wfzyftkie prace i fta» 
rania łoży na pomnożenie chwały Jego. 
Zagrzany miłością Stwórcy, gotów ieft iść 
na koniec świata, dla oświecenia tey mno= 
gości ludzi niefzczęśliwych, którzy fa pl zy- 
kryci pomroką śmierci, i zagrzebani w 
ciemnościach bałwochwalftwa. W niemoa 
Żności, gdy zofłaie przyprowadzenia ich 
do poznania prawdziwego BoGA, znanego 
tylko od Chrześcian; poświęca fię cały na 


O ij 
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zachowanie dufz, które miały fzczęście do C 
Wiary świętey bydź wezwane: a wten czas, | 5° 
bez względu na świat, nie oglądaiąc (ię na | pe 
| Mocarzów iego, ftrofuie, napomina, unofifię | 70 
i) gorliwością przeciw wyftępkowi wfzędzie, ZE 
gdzie go tylko znayduie; gotów wfzyftko Je | 
poświęcić, i życie nawet fame dla zbawie- z 
nia (wych braci. vertere, ©? eruere, P | kj 


perdere , © iterum adificare & renovare. (1.) | ' 
Któż był bardziey napełniony tym Du- | firi 
| chem iako Apoftół Narodów? Na wi- | WY 
ii dok zabobonów Ateńfkich, tknięty za- | PO 
| ślepieniem ludu licznego, który fię cheł< 
i pił z wyfokiey mądrości, a oddawał świę- 
KI tokradzką cześć wielom Bożkom fałfzy- | $° 
by wym i baiecznym, nieznaiąc prawdzi- 
IH wego Boca; zagrzany mówię Paweł S. ła- | ai 
| fką Ducha Swiętego, unofi fię świętą gore | 
HI liwością na rozpędzenie ciemności, i oświe- 
IIA cenie zaślepionego ludu.  Incitabatur Spi- | i 
Hi ritus ejus in ipfo, videns idololatriæ deditam | tye 
Civitatem., (2.) i ae 
Drugim znakiem Ducha Kościelnego : ieft | 
wielka chęć do wfzyftkich cnot właściwych $ BE 
Stanowi Duchownemu, zamiłowanie czy- | 
fiości, ofobliwize przywiązanie do modli-| 737 
twy, do nauki, i pracy; wielka miłość kuf 
bliźnim; te to fą cnoty które zwykły po-| 
fiadać ofoby napełnione tym Duchem: tenh O 
to Duch Kieruie wfzelkiemi drogami Du: (i 


(1 Eech c, gA 9, (2) Ah ci 17. V. 16. 
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chownego , który ieft nim ożywiony; z te» 
go to źrzódła czerpa wfzełką łatwość do 
pełnienia obowiązków fwoich. Jeżeli fię 
modli, Duch to S. modli fię za niego nie- 
wyfawiońemi iękami. Ipfe Spiritus pofłu» 
lat pro nobis gemitibus inenarrabilibus. CY) 
Jeżeli mówi, i pobudza do dobrego, Duch 
to S, przez iego ufta mówi i pobudza. Noż 
wos efłis qui loquimini; fed Spiritus Patris Ve= 
Jiri, qui loquitur in Vobis. (2.) Jego, rozmo- 
wy i obcowania, iego uczynki , icgo układ 
powierzchowny, iego fkromność, a nawet 
iego milczenie; wfzyftko to ogłafza w nim 
wielkość, fprawiedliwość i miłofierdzie te- 
go Boca , którego ieft Miniftrem: przezna- 
czonym będąc, ażeby go wfzędzie ogłafzał; 
będzie we wfzyftkich umyfłach, i we wfzy» 
ftkich fercach dobrą wonią iego Imienia 
rozfzerzał; albo raczey fam będzie dobr 
wonią JEzusa Curystusa dla wfzyftkich. 
tych, którzy fię pragną zbawić.  Odorem 
notitim [uc manifefłat per nos in omni loco, 
guia Chrifli Bonus odor fumus, in ijs qui faloż 
funt. (5.) Tak fię fprawuiąc i zachowniąc; 
śmiele może mówić do wfzyftkich wier- 
nych. Bądźcie memi naśladowcami, tak 
iak ia ieftem Jezusa CHRYSTUSA. 

Na koniec oftatni znak Ducha Kościel- 
mego iek, że ten który go pofiada, ftan 

(1.0) Ad Rom. ©, $. v. 26. 

(23 Math. e. ro. va zo. (3) IE ad Corin. c. 2. v. 14. 
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fwóy wielce fzacuie. Duch ten fprawuie w 
nim, że uważa fwóy ftan, iaka fłan này- 
wyżlzy, i że fzacuie fobie naymnieyfzy 
ftopień (tanu fwoiego nad naywieklze go» 
dności świata, a nawet i nad fame Trony 
Królewfkie; ieżeli o nim mówi, to zawlze 
z świętym ufzanowaniem; nofi przepifane 
fuknie, lubi iego obowiązki, ftara fię dokła- 
dnie one wypełniać, ma fobie za wielki 
honor kiedy wfzyftkie odbywa, naypodley- 
fze iako też naywyżlze i nayzacnieyfze ; 
za naywiękfze ma fobie ukontentowanię 
pomnażać ozdobę Kościoła, nie żałute na 
to maiątku i dochodów włafnych , alba 
przynaymniey (wego kredytu. Tak młody 
Samueł wychowany w Kościele i pod'o- 
kiem Naywyżlzego Kapłana Helego, rofł 
pod cieniem Ołtarza, i flużył w pilności 
Bocu, gotowym zawfze będąc na rozkazy 
Kapłana. Jak tylko fię Cyprian S. na u- 
fugi Swiątyni poświęcił: niewidziano go 
zatrudniaiącego fie, tylka ozdabianiem 
mieyfc świętych, i fprawowaniem tych U- 
rzędów, które były w Domu Bożym nay- 
mnieyfze. Templum everrens © repurgans, 
C1.) Niemafz pieknieyfzego wzoru Mini- 
fra Ołtarza, nad ten; który mamy w ofo- 
bie Nepociana, Hieronim S. wyfławia gą 
nam, iako człowieka uftawicznie przywią* 
zanega dą zdobienią Świątyń Pańikich, Q 
(14 4. Or. 


vuie w 
1 nay» 
ieyfzy 
Ze g0% 
Frony 
zawize 
pilane 
dokła- 
wielki 
odley= 
eyfze ; 
‚wanie 
ate ną 

albo 
młody 
pod'o- 
), rofl 
lności 
zkazy 
na u- 
no ga 
aniem 
ch U- 
[ nay- 
rgans. 


Minis 


O Duchu Koscielnym. 205 


czyfzczania murów, chędożenia ścian, Ue 
trzymywania Kościołów. w ochędoftwie, 
nieopufzczaiącego żadney ceremonii, i za- 
chowuiącego dokładnie te, które były 
przepifane. Erat follicitus fi niteret altare, 
fi parietes abfque fuligine, fi pavimenta terfa, 
fi Jacrarium mundum, fi vaja luculenta; ©" in 
omnes ceremonias pia follicitudo. (1.) Jeżeli 
go fzukano, dodaie S. Hieronim, w Ko- 
Ściele go fzukać potrzeba było. Ubicunq; 
cum queres, in Ecclefia tnvenires, (2.) 

Te fą znaki Ducha Kościelnego, i te f3 
fkutki, które rodzi w tych, ktorzy fą nim 
obdarzeni; do nas więc należy weyrzeć w 
fiebie, czy fię w nas te znaki znayduią, 
Czerpaliżeśmy w źrzódłach Zbawici: lą te- 
go obfitego Ducha, który czyni Siug Bo- 
żych czułemi na to wfzyftko, co fię ściąga 
do Jego chwały; który ich ufpofabią tak, 
że fą gotowemi poświęcić wfzyftko, i fie= 
bie famych dla pomnożenia teyże chwały. 
Czuiemyż przywiązanie ofobliwfze do mo- 
dlitwy i ćwiczeń pobożności, do, fkrom- 
ności, do czyftości, i do wfzyftkich cnot 
Stanu Duchownego? Mamyż chsć ofobli- 
wfzą do powińności temu, Stanowi właści- 
wych? Jeżeli to wfzyfłko pofiadamy, mo- 
żemy fobie podchlebiać, że mamy Ducha 


„nafzego fłanu: a gdy przeciwnie tak wiel- 


kie rzeczy nic nas nieobchodzą; gdy nię 


(1) Epift, 3. ad Heliod (+) Ibidem. 
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przerażamy fię żalem., patrząc na Króle» 
ftwo Jezusa CHRYsTusa zmnieyfzaiące fie i 
upadąjące nieznacznie za nafzych czalów; 
gdy niemamy guftu do modlitwy; i gdy do 
tego wfizyftkiego”co należy do cźci Bo- 
fkiey, do świętych powinności i do ćwi- 
czeń pobożności, nieznayduiemy w fobie 
tylko niefmak i tęfknotę; a czas, które 
na nie łożemy, zdaie nam ię zbyt długi; 

gdy powierzchowność ceremonii zamiałć 
ożywiania w nas gorącości, fłaie fie Ww 0; 
czach. nafzych widokiem dziecinnym i nu= 
dzącym; gdy chciwi układu rza (adna ga, 
fkromność, którą święte Kanony tak mo- 
cno. zalecają w fuknisch , włofsch, iw ich 
ułożeniu zdaie nam fię śmiefzna, i niegu- 
ftowna ; gdy przychodziemy do tego, żę 
fie wyśmiewamy z fzanowney proftoty cźci 
godnych Miniftrów „ którzy na fwych gło- 
wach i na całey fwey ofobie zacność Ka» 
płańftwa wyrażaią; nakoniec gdy czuli o 
wygody 'miefzkania, o wyborność meblów, 
o wykwintność potraw, o świetność ubio- 
ru, patrzemy zimną krwią na Kościoły fpu- 
ftofzałe, zruynowane, i w gorfzym znay- 
duiące fię ftsnie, niżeli podłe chaty chłop- 
fkie ; gdy fprzety przezńaczone do cźci 
BOGA, ftaranności nafzey powierzone, fą 
brudne, i podarte, korporały, na których 
Ciało Ban Cyrystysa fpoczywa , fą nik- 
czemne, Megtadkie, i źle zrobione: ną 
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wfzyftko to gdy patrzemy fpokaynym o- 
kiem, bez zadanta fobie przykrości, aże- 
by temu zaradzić; niemyślem nawet aże- 
byśmy wzbudzili da tak ważnych rzeczy 
religią i wiarę Chrześcian: dowodem to 
ieft ialnym, że niemafz w nas Ducha Ko- 
Ścielnego. Uczucia tak przeciwne ftano- 
wi, któregośmy fię chwycili ; albo reczey 
fprzeczność tak oczywifta między tym 
wfzyftkim, co należy do tego ftanu, a 
nafzym poftępowaniem ; okazuie dokładnie, 
Że nie byliśmy do niego powołani. BóG 
bowiem, mówi S. Tomafz, dodsie fmaku do 
tego wfzyftkiego, co należy do ftanu, do 
którego wzywa. Unicuique | datur gratia, 
fecundum id, ad quod eligitur. Lecz ażeby= 
śmy nic nieopuścili w materyi tey tak wa- 
żney o Duchu Kościelnym; pomówmy ie- 
fzcze krótko o fpofobie nabycia onego, zą: 
chowania, odzyfkania i pomnażania, 


$ 3. 

Ażebyśmy nabyli Ducha Kościelnego, 
fpofobem pewnym ieft, wyrzec fie Ducha 
światowego: takie ieft fprzęciwieńftwa 
między temi dwóma duchami, że niepodo- 
bna ieft w iedno ie fpoić i złączyć. Spiri- 
tus, quem mundus non potefł accipere. (1.) 
Duchowny, który ma Ducha (wego Stanu, 
nie (zacuię nic tylko to, co go wzywa do 


(4.) Joan. c. 14, V. iz. 
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iego powinności i urzędów, ma fobie za 
zafzczyt ukazywać fię zawfze odzianym 
znakami godności Kościelnych; Duchowny 
zaś światowy nie lubi fwego ftanu, ale 
tylko doczefne pożytki do niego przywią- 
zane, wfłydzi fię nawet fukni nofić; na- 
zywa dziecińitwem wfzyftko to, co ieft 
powinnością. Kontent z oftatniego mieyfca 


„Xiądz maiący ducha fwego ftanu, niema 


ihney ambicyi tylko ażeby fię podobał Bo- 
Gu: KXiądz zaś który ma Ducha światowe- 
go, nie myśli tylko o tym, ażeby fie na 
naywyżfze ftopnie Urzędów Kościelnych 
podniófł; cały napełniony żądzami docze- 
fnemi, nietylko niedba cale o interefsa Ko- 
ścioła i Religii, ale nadto używa ich dlą 
dogodzenia (woiey ambicyi. 

Modlitwa ieft drugim (fpofobem do na- 
bycia Ducha Kościelnego. BóG ile z fie- 
bie, zawfze ieft gotów udzielić go fwoim 
Miniftrom ; a iefzcze obficiey obdarza tych, 
którzy o niego profzą przez gorące modły. 
Dabit Spiritum bonum pełentibus fe. (1.) Za 
modlitwą to Apoftołów w iedno zgroma- 
dzonych, udzielony ieft Duch Apoftolfki 
Pawłowi i Barnabie; ażeby ich utrzymy= 
wał w obowiązkach świętego Urzędowa- 
nia, i w opowiadaniu Ewangelii. Seju- 
nantes © orantes, (2.) Ztąd Kościół S. go- 
race czyni modlitwy, ażeby BóGa tego Du- 


G.) Lucz.c. 11.v.1. | (2.) AR. © 13.V.3. 
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cha udzielił wfzyftkim maiącym fię świę- 
cić. Ut donet eis Spiritum Sandtum, Ci.) 
Obowiąrki więkfze które na fiebie przyi- 
muią idąc do Subdiakonatu, fą dla Niego 
nową pobudką do uprofzenia im tego: Du- 
cha mądrości, i rożtropności, Ducha rądy 
i mocy, Ducha boiaźni i pobożności; aby 
ich dzielnością fwoią napełnił, iako ofoby 
na ufługi Ołtarza na zawfze poślubione. 
Requiejcat fuper eos Spiritus Sapientie ©? in 
telleckas, Spiritus Conflii ©? fortitudinis, Spi- 
ritus Jcientix ©? pietatis, ©* repleat eos Spi- 
ritu timoris fui, (2.)' Wynofząc ich Kościół 
do ftopnia, Który ieft początkiem Hierar- 
chii Kościelney, uzbraia ich tym Duchem 
męftwa, który w nich to (prawi, że bedą 
tryumfować zczarta i iego pokus, Accips 
Spiritum S. ad robur ad refftendum Diabols 
& tentationibus ejus. (3.) Nakoniec poświę- 
caiac ich ną Kapłanów, profi gorąco fwe- 
go Nayświętfzego Oblubieńca, aby ich na- 
pełnił Duchem Kapłań(kim, i udarował 
wfzelkiemi z niego wypływaiącemi łafka. 
mi. Super kos famulos tuos beneditionem Spi- 
ritus $. © gratiæ Sacerdotalis infunde vjrtus 
tem. C4.) i 


(1.) Pontifice Ram; de Cleric. facièn, 
(2.) ibid in Ordin. Subdiacan 

(3) Ibid. de Ordin. Diacon. 

(44 Ibid. in Ordin. Przęby! 
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Te fame fpofoby, które fłużą do naby- 
cia Ducha Kościelnego, utrzymywać go w 
fercu Kapłana potrafią. Do modlitwy łą: 
czyć iefzcze potrzeba rozmyślanie , i ćwia 
czenie fię w świętych powinnościach. (1.) 
Kapłan rozprofzony, roztargniony i zato- 
piony w świecie, niepowinien fię fpodzie- 
wać, żeby na niego zftąpił ten Duch Bo- 
fki, 'Duch tak czyfty; który niemogąc 
miefzkać w ludziach cielefnych, niemoże 
tym bardzięy miefzkać w fercu Duchowne- 
go, zatopionego w miłości świata i ftwo= 
rzeń. Powołani do Stanu Duchownego w 
wieku w którym ofłygła pobożność o! iak 
wiele mamy przyczyn obawiania fie, aże- 
byśmy niepofzli za światowym Duchem, 
i za niefzcześliwym iego przeznaczeniem. 
Wiek to ielt ten, w którym gorącość nie- 
znacznie zmnieyfza fię, fiły Duchowne 
przycieraią fię, pobożność uftaie w tych 
nawet ofobach, które z ftanu fwego obo- 
wiązane fa orzyźwiać ią i umacniać. 

Zaftanawiaiąc fię nad foba, przypomi- 
naymy fobie Ducha pierwiaftkowego na- 
fzego powołania , odnawiaymy fię według 
zdania Pawła S. w gorącości tego Ducha 
Kościelnego, który nam był dany przy 
święceniu. Renovamini Spir złu mentis Veflræe, 
(2.) Dopełniemy tego fkutecznie, przez 
oddalenie fię coroczne na świętą ofobność 


(1.) Sacerdos Chciftianus (2.) Ephel, c. 4. v. 23. 
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do iakiego z tych domów, które przeżna- 
czone fą do ćwiczenia fię w pobożności dla 
Młodzieży Duchowney, i dla Kapianów. 
W tych to świętych domach w których 
czerpaliśmy pierwiaftki Duchą Kościelnego, 
znaydziemy fpofoby odnowienia i ugrunto= 
wania iego: na tych mieyfcach światło 
oczu nafzych otworzy fię na prawdy źżapo- 
miane, lub mało znane; tam poznamy 
świętość i wielkość Stanu Duchowńego; 
tam napoiemy fię maxymami świętemi, 
które przed nami Świat i namiętności 6- 
kropną zacimiały powłoką. Tam przypo- 
mniemy fobie ważność obowiązków ftanu 
nafzego, ufpofobienia których po nas wy- 
ciąga, cnoty których fię po nas domaga; 
tam poznamy zawady, które nam zaftawia, 
niebeśpieczeńftwa w które nas wprawia, 
pożytki które ofiaruie, koronę którą go- 
tuie. Tam odzyfkamy gorącość ducha, i 
pierwfzą miłość ; będzie to ów Wieczernik, 
z którego wyidziem miłością Bofką napeł- 
nieni, i Duchem Swiętym natchnieni. 

Tak ożywiony w nas Duch Kościelny 
będzie w nas na nowo rofł, przez wewnę- 
trzną iedność, którą zachowywać będziem 
z JEZUSEM CHRYSTUSEM Xiążęciem A pofto- 
łów: przywiązani do tego Nayświętfzego 
PANA, Odetwiemy fię od świata, bó Duch 
Jezusa CHRYSTUSA Oderwie nas cd niego; 
wierni będziemy nafzym obowiązkom, bo 
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Duch Jezusa CHRYsrusa' będzie nas do 
nich pociągał; gorącemi bedziemy na mo- 
dlitwie, bo Duch Jezusa CurYsTUSA bedzie 
nam ią fłodził; cierpliwi w utrapieniach, 
bo Duch Jezusa CHnysrusa będzie nas w 
nich umacniał; fpufzczaiący fię na niego w 
przeciwnościach, bo Duch Jezusa Cury- 
srusAa będzie nas zagrzewał. 

Do tego ścifłęgo złączenia nafzego z Du» 
chem Świętym, przyłączmy obcowanie z 
temi, którzy maią więcey tego Ducha: po- 
nieważ fię oflabia, lub utraca w fpołkowae 
niu z Xiężą Ducha cale: światowego maią- 
cemi; umacnia fię też w towarzyftwie Ka: 
płanów mających Ducha JEZUSA CakYsTvsa: 
Przez złączenie fię z Eliafzem Klzeufz, 
ftaie fie uczeftnikiem dwaiftego Ducha te- 
go wielkiego Proroka. Święte obcowanie 
z cnotliwemi Miniftrami Religii, nietylko flu- 
ży do więkfzego poftępku w dofkonałości, 
ale też ido zbudowania ludu: ich nauki 
prowadzą lud do dobrego, aich przykład 
pobudza go do naśladowania. Ukfztałcay- 
myż fię więc na wzór tych, którzy żyią w 
pośrzód nas; niefpufzczaymy, z oka tych, 
którzy nas poprzedzili, a którzy w prze- 
fzłych wiekach utorowali nam drogę do 
dofkonałości Kościelney, bardziey przez 
fwe przykłady, niż przez fwe pifma: świe- 
żo bowiem wonią cnot ich oddychamy: 
wfzakże mamy piękne wzery w S. Katolit 
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Boromeufzu, S. Francifzku Salezym, S. 
Francifzku Xawerym, S. Wincentym a 
Paulo, iw tylu innych. Mementote Pra- 
pofitorum veftrorum , qui vobis locuti funt ver- 
bum Dei. (1.) Rozważaiąc cały ciąg ich 
zachowania fię, weźmy go fobie za regułę 
nafzego; ponieważ ich życie było nay- 
wiernieyfzym wzorem życia JEZUSA CHRY- 
SrusA, Naywyżlzego Dufz Pafterza, któ- 
ry dziś ieft takim jakim był wczoray, i 
który po wlzyftkie wieki iednakowym bę- 
dzie. Quorum intuentes exitum converfationis, 
imitamini fidem. Jesus Chriflus heri , € ho- 
die; ‘ipfe ©? in Jæculas C2.) 


Aaaa my BY YO ZN 
ROZDZIAŁ OSMY. 


O Jeminaryach. 


Ne wychodźcie z Miafta, póki nie bę- 

dziecie przyodziani cnotą z wyfoko- 
ści: tak mówił Zbawiciel do (wych Apo- 
ftołów, nim fię od nich odłączył, ażeby 
do fwego Oyca powrócił. Sedete zn civitate, 
guoadu/gne' induamini virtute ex alto, (5.) 
Słowa te iak naywłaściwiey mogą bydź 
przyftofowane do owych Domów Apoftol- 
fkich i Duchownych, wyftawionych na ten 

(1.) Ad Hebr, c. 13. v 17: 


(>) Ibid, v,;7, 8. (35 Lucz: €. 24. v649. 
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koniec; ażeby fię w nich Młodzież ukf:tał= 
cała na Pafterzów , Kapłanów , i Miniftrów 
godnych Boca i Urzędów, które fprawo* 
wać maig na chwałę Nsyświętfzego Oblu* 
bieńca. Wieczernik w Jeruzalem był miey* 
fcem, w którym Apoftołowie powinni byli 
fig ufpofabiać na opowiadaczów Ewangelii; 
Seminaria f4 to mieyfca, w których Kle< 
rycy powinni fię gotować do Kapłańftwa 
i do wlzyftkfch Urzędów, do których tylka 
wyniefieni będą, dla dofkonałości Swię- 
tych, i zbudowania Ciała JEżusa CHRYSTU=< 
sA. To prawda, że bardzo wielu wchodzi 
do tych SS. domów; lecz czyliż można dð 
wfzyftkich mówić, których tam przypu= 
fzczaiąż Zyicie tam oddalonemi od świa- 
ta, od iego żabiegów i ftarań; pomnażay- 
cie fię tam w cnocie i pobożności, żeby 
ście z nich wyfzli napełnieni Duchem Swię- 
tym; ofzczędzaycie w nich wfzelkich mos 
mentów, żeby żaden nie był któryby nie 
fłużył do uformowania was w dofkonałych 
Duchownychri SS. Kapłanów ; zoftąwaycie 
tam do póty, póki nie nabędziecie tey mo 
cy itey cnoty , iżbyście fię mogli w pð- 
śrzód zepfutego świata niewinnemi zacho- 
wać, iżbyście mogli iednych leczyć; drus 
gich od żarazy zachować;  Sedete m ciuis 
tate ; quoadu/q;: induamini virtute ex alto: 
Takiemi lą te święte domy, które Koi 
ściół poftanowił, końcem wydofkonalenia 
fwych 
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fwych Miniftrów. Co fą obowiązani wie: 
dzieć ci, którzy fię gotuią do Święceń w 
domach nazwanych Seminariami. ` Co fa 
obowiązani, w nich znayduiąc fię czynić. 
O tych dwóch rzeczach pomówiemy. 


Neots 


Chociaż imie Seminarium jeft nowe, 
rzecz iednak którą oznacza ieft dawna. Se- 
minaria fą to święte ofobności: do któ. 
rych młodzi Klerycy, lub zabieraiący fię 
do Święceń przychedzą ; końcem uformo- 
wania w fobie Ducha tego ftanu, i napoie- 
nia fie iako dzieci mlekiem nauki Kościel- 
ney i pobożności Kapłańfkiey, którey fię 
tam fame źrzódło znayduie. 


wiemy , i pomocy wfzelakiego gatunku 
które tam odbieraią Klerycy dla przygoto- 
wania fię do Swięceń i poftępowania w do- 
fkonałości fwego ftanu, okażą pożytki wy- 
nikaiące z uftanowienia tych SS, Domów. 

W tych to albowiem SS. domach, Duch 
pierwiaftkowy Kapłańftwa i Stanu Ducha- 
wnego zachowywał fię i odnawiał od pier- 
wfzych zaraz czafów, których były ufta- 
nowione. Zawfze pełen gorliwości, ażeby 
miał podoftatek Miniftrów Kościół, od fa- 
mego początku żądał, lecz na próżno; aże- 
by były powyfławiane te SS. domy, w któ- 


rychby fię można do cnot ftanu tego ufpo: 
Tom I, P 


Zbiór krótki . 
-Hiftoryi o Seminariach, któren tu wyfta- 
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fabiać, : - Prześladowanie „, które cierpiał er 
W i od przemocy Tyrannów światowych, złą. | ło 
MIN czone z małą liczbą Miniftrów , którą pod 
HAI ten czas miał, doufkutecznienia tegozamy- | dz 
IM fu były na przefzkodzie.  Zapalczywość pc 
AM /Tyrannów wywarta przeciw niemu, wkró- ga 
UM tceby była próżnemi uczyniła iego nadzieie. | M 
IWA | i zniszczyłaby te święte (chronienia, które | ii 
M | uftanowić pragnął dla chcących fie poświę- wi 
IPN cić na ufługi Ołtarza. Pogańfcy -Cefarze | by 
Mil) tym czafem nawrócili ię: przywrócili po- ŚW 
WIA I kóy Kościołowi, i przyięli tę Religią; któ- | 2] 
Wi | Ji rą przedtym przez rozlew krwi Jey wy- | fla 
gl, znawców znifzczyć ufiłowali. Lecz ieże- fw 
KM li fwoim nawróceniem  pociefzyli Matkę no 
I! powfzechną wiernych; ftrapili ią iednak ZU 
wprowadzeniem do Chrześciańftwa dotąd f^ KI 
fl tak czyftego i gorącego rozwolnienia i ze- M: 
IMIE | pfucia, Wftepuigc na łono Kościoła Cefa- wi 
JĄ M1) rze; wprowadzili za fobą próżność, mięk- kt 
| | kość, zbytek, i zepfucie obyczaiów, wa- po 
i dy nigdy nieoddzielne od wyniofłości świa- 
towey: z Dworu Xigźąt zaraza wkrótce do na 
Kościoła przefzła: a wierni im bardziey fię fzt 
| pomnażali, tym więkfze zepfucie miedzy zd 
HI niemi wzraftałe. Więc Klerycy nieznay- | nia 
ii LB duiąc iuż w towarzyftwie Chrześcian pe- zbi 
| wnego beśpieczeńftwa dla fwey niewinno- ok 
ści, i cnot w których fię ćwiczyli; fzukać | wi 
beśpieczeńftwa fwego, w Domach Bifkupów iey 


byli obowiązani. 1 to było naypierwfzą 
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epoką, czyli raywiękfzą pobudką, do za- 


łożenia domów nazwanych Seminariami. 

Od tego czafu na Wfchodzie i Zacho- 
dzie, we Włofzech, Afryce i Francyi, 
powiławały zgromadzenia Duchownych ; 
gdzie pod dozorem pierwfzego .Rafterza,. 
Minifrowie niżf żyli .oddaleni«od świata, 
i uczyli fie w zamknięciu i oddaleniaobo= 
wiązków ftanu fwego dopóty, dopóki: nie 
byli ,zdolnemi do ukazania fię w. pośrzód: 
świąta bez niebeśpieczeńftwa dla. fiebie, a 
z pożytkiem dla drugich. « Widziano nay- 
fławnieyfzych Bifkupów w: Diecezyach 
fwych życie wfpołeczne dla Kleryków fta- 
nowiących, na wzór, tego życia; które Jņ- 
ZUS CHRyYsTUs z. Apoftołami prowadził. 
Klafztory. S$. Bazylego ina Wfchodzie, Sa 
Marcina na Zachodzie, ftałysfię fzkołą nay- 
więk(zych Bifkupów-ż Swiętych Kapłanów; 
którzy potym fami takowe fundufze dla 
pożytku Kościoła poczynili, tu 

S. Euzebiufz Wercelleńfki był pierwfzym 
na Zachodzie , który złączył życie Kla- 
fztorne z Kleryckim. Spofób, który, mu fię 
zdawał nayfkutecznieyf(zy do udolkonale- 
nia ofób poświęcaiących fię ba prace około 
zbawienia ludu, był. (pofobić pod fwoim 
okiem Młodzież Dachowną, któreyby niee 
Winność i pobożność znana mu była; aby 
iey potym mógł używać do fprawowania 
powinności świętego Urzędowania: fpofób 
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ten tak fię mu dobrze udał, że inne Ko- 
ścioły cifneły fie do niego z proźbami ; aby 
z pomiędzy Uczniów iego, mogli fobie wy- 
bierać Kapłanów i Bifkupów.  Zył ten 
SŚwięty'z fwemi' Klerykami, iak Puftelni- 
cy na pifzczy. Wfzyfcy Duchowni w Mie- 
ście pragneli ich. maśladówać ; oddali fię 
nakoniec? pod rząd fwego Bifkupa , który 
ich wiednym z fobą umieścił domu; gdzie 
ńieomiefzkuiąc fwych powinności, które 
byli”witini powierzonemu ludowi, dofko- 
nalili fè we wfzelkich Stanu Duchownego 
ćtiótach. A tak niewychodzili z tych SS, 
domów tylko na Bifkupów, lub Męczenni- 
ków. Między Uczniami S. Euzebiufza byli 
ofobliwie dawni S$. Dionizy Arcy - Bifkup 
pótym Mediolańfki, a którego on pofpolicie 
nazywał fwoim Synem ; S. Gaudenty, $. 
Exupersncyufz, S. Honorat, i wielu innych, 
którychby trzeba było długo wyliczać. 
"W Medyolanie, S: Ambroży z fwego Bi- 
fkupiego domu, zgromadzenie Kleryków 
zrobił S$. Augaftyn, iak tylko był przy- 
mufzony do przyięcia rządów Kościoła 
Hipponeńfkiego; naypierwize ftaranie o- 
brócił na wyftawienie Seminarium, czyli 
uftanowienie towarzyftwa Kleryków: żył 
z niemi w takiey regularności, która przy- 
pominała wfżyftkim życie pierwiaftkowe 
Apoftołów, i pierwfzych Miniftrów Ewan- 
gelii. Znaydówali fię w tym towarzyftwie 
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ludzie, mówi Pofsydiufz, według uftaw A po- 
fiolfkich ; zachowuiący  fię , nic włafnego 
niepofiadafący, maiący. wfpólny: ftół i ie- 
dnakowe odzienie, z! dochodów: Kościoła 
któremu. ufługi i (woie poświęcali. Secun- 
dum modum. © regulam fub SS. Apoftolis con- 
fitutam, maxime ut nemo proprium guidquam 
in focietate haberet; Jed effent tllišcomnia com- 
munia ises cum ipjo: femper Clerici; una etiam 
in; domo: ac in menfa, Jumptibufg; communibus 
alebantur, ac nutriebantur. (1) Tenże. fam Pof. 
fidiufz dodaie, że S. Bifkup tych tylko: na 
Kapłanów święcił, którzy byli wyprobo- 
wani doftatecznie w tym świętym zgrema- 
dzeniu ; (kładał zaś z Kleryćtwa owych, 
którzy z tego zgromadzenia wyfzli przed 
upłynionym do przygotowania fię czafem. 
Z tey to fzkoły widziana wychodzących 
tylu ludzi równie z nauki iako i świąta- 
bliwości. Rawnych, którzy zafiadali zne- 
cznieyfze Stolice Kościoła. Wielu z tych 
idąc za wzorem Auguftyna, ftanowiło po- 
dobne zgromadzenia w fwoich Diecezyach! 
a wzór tak: piękny tego Swiętego, pobu- 
dził wkrótce wielu Bifkupów Afryki, Włoch, 
Francyi, i Hifzpanii, do ftawiania tych 
domów swiętych ; ażeby też fame co Augu- 
ftyn S. z nich zbierać mogli korzyści. 

Po tych to pierwfzych zgromadzeniach, 
naftąpiły domy przeznaczyne do edukacyi 


(1) In vita S: Aug: c. 5, & 25. 
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Kleryków. W Rzymie $,Grzegórz Wielki, 
wfławił /początki fwego* Papieżtwa; przeż 
uftanowienie Seminarium dla Kleryków ; 
które było iedną iaknaylepiey © urządzoną 
fzkołą, dó'nabycia, nauki i świątobliwości 
Kościelney: Seminarium to ufpofobiło Ko. 
ściołowi Auguftynów;: Mellitów, Wawczeń- 
ców » Apoftołów: Anglii, i innych*'wielu 
Mifsianarzów; którzy dziełśli*z temi.fzanoż 
wnemi. Bifkupami chwałę i zafługę;' zna- 
wrócenia tak obfzernego Króleftwa. Przy- 
kład ten Grzegorza W. był:pobudką, do'pot 
ftanowienia reguł pełnych mądrości wzgle- 
dem Seminariów na wielu Koncyliach, w 
różnych mieyfcach w ófmym i dziewiątym 
Roku odprawionych. . Wiadomo “co dru. 
gie i czwarte Koncylium Hifzpańfkie w To- 
ledzie odprawione dla Seminariów Hifzpań- 
fkich przepifuie; te ieft: ażeby wybierano 
dzieci, i te z dziecińftwa zaraz: od zarazy 
światowey odłączano; sżeby ie wycho» 
wywano i-żywiono wfpólnie pod okiem 
Bifkupa i pod dozorem enotliwych Kapłae 
nów, którzyby zawczafu wpaiali im bo: 
iaźń i miłość Bofką, wzgardę świata, duż 
cha modlitwy i gorliwości o zbawienie 
dufz ludzkich ;. nakoniec, ażeby ich “dö 
pobożności i karności Kościelney ufpofabiat 
li, przez. wfzelkiego rodzaiu ćwiczenia fie 
w cnotach i nauce. Çt.) Kościół Francufki 


(1.) Cone. 2. Tolet, A. 531. © 1. 
& Tolet, 4, a: 634, 4. 24, 
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wielką także okazał gorliwość w fundowa- 
niu i urządzaniu Seminariów.  Pokazuie fię 
to z uftaw Koncyliów Bazańfkiego, Sza- 
lońtkiego i Turońfkiego. (1.) Czwarte zaś 
Koncylium Turońfkie zakazuie ; żeby nie 
święcono na Kapłańftwo żadnego Kleryka, 
któryby pierwey nieprzepędził znacznego 
czalu w domu czyli raczey Seminarium Bi- 
fkupim, na ten koniec ; ażeby go tam exä- 
minowano, czyli ma dobre obyczaie, aże- 
by go doświsdczano i nauczano :powinno- 
ści tak wyfokiey; i ftrafzliwey “godności 
Kapłańftwa. - Priufquam ad confecrationem 
Prasbyteratus « accedat, maneat. in Epifcopio 
difcendi gratia Officium- fuum} donec poffint ©? 
mores -ejus ` animadverti; 9% tunc, fi dignus 
fuerit , sad Sacerdotium promoveatur. CDW 
mniey fzczęśliwych wiekach Kościół ubole- 
wał, widząc upadaiące tak święte uftano- 
wienia: mądre bowiem prawidła utrzymu» 
dące ie pierwey, gdy zoftały zaniedbane 
przez rozwolnienie, które fię tam wkradło; 
jprawiło, że albo w tych domach mało co 
znaydowało fię ófób., alboli też ftawały fie 
bezpożytecznemi. Jakież ztd wynikły 
fkutki? oto: Święcenia były znieważane, 


dub przyimowane bez-pożytku; bo odbie- 


rano ie bez przygotowań. Widziano Ka- 
płańftwo Jezusa CunrsrusA na żłe zaży” 


(1.) Cone, Turon. 3. an, 813: c. 2. 
fs da a a 3 a €.23, 
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wane przez ludzi niepowołanych; upodla- 
ne przez ludzi nieobyczaynych, którzy 
przyimuiąc ten S. Urząd, czynili go go- 
dnieyfzym wzgardy, przez fprawowanie fię 
podobne fwemu świętokradzkiemu wniy- 
Ściu, Co za lekarftwo na złe tak wielkie, 
tak powfzechne, tak (zkodliwe? Jakaż tama 
na zatrzymanie zepfucia, które zarażało 
Ciało Kościoła? Oycowie Zboru Trydent- 
fkiego nieznaleźli mocnieyfzey, tylko ; aże- 
by powyftawiano pod imieniem Semina- 
riów te domy święte, w którychby Klery- 
cy żyiąc w oddaleniu od swiata, mogli 
nabywać wiadomości i cnot iftotnych fwe- 
mu ftanowi. ” Qyciec i Patron. Seminariów 
S. Karol. Boromeufz, Wielki Arcy-Bifkup 
Brafki, nieofzacowany ' Dom -Bartłomiey 


Męczennik, wfławili fię fzczegulniey tym 


wielkim dziełem: owoce błogofławieńftwa 
które z wyftawienia tych domów odbierali, 
i które my odbieramy ; ufprawiedli wiaią 
dokładnie ich święte zamyfły. 

Tego: to uftanowienia owocem ieft: 
fzczęśliwa odmiana, i odnowienie niemal 
powfzechne w Duchówieńftwie, które wig- 
cey niż'od wieku w nim! widzieć fię daie. 
Nie pożytecznieyfzego na uwolnienie Ko- 
ścioła ztego upodłenia, w którym zofta- 
wał, mówią OQycowie Koncylium Kambra- 
ceńfkiego; nic właściwfzego na przywró- 
genie Mu pierwfzego luftru i pierwfzey Je- 
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go świetności: iak uftanowienie Semina- 
riów. Nihil exqutftius, ad reddendum Eccles 
fia priftinum fuum nitorem, (1.) Porówny- 
waiąc Stan teraźnieyfzy „Duchowieńftwa 
Francufkiego z ftanem, iaki.był przed Kon- 
cylium Trydentfkim i wyftawieniem Semi- 
nariów ; ieźli fię w nim znayduie tyle po- 
bożności, nauki, gorliwości, i dofkonało- 
ści, ile przedtym można było znaydować 
niewiadomości, rozwolnienia i zgorfzenia; 
ieżeli ma wiarę ftalfzą iczyft(zą, obycza- 
ie iepfze; ieżeli widać Kapłanów okazuią= 
cych więcey fkromności na mieyfcach 
świętych ,. więcey Religii w fprawowaniu 
SS. Taiemnic; więcey pilności do nauczania 
ludu, 1 ffużenia mu S$. Sakramentami; u- 
znaymyż więc dobrą wiarą: że to fą fzczę- 
śliwe fkutki, fzacowne owoce, uftanowie- 
nia Seminariów, albo ich odnowienia. 

Od Duchowieńftwa w powfzechności, o- 
b'óćmy myśl nafzą do młodych Kleryltów, 
którzy. dążą do Kapłańftwa. Seminaria, fg 
dla nich fzkołą pobożności i Religij. Znay- 
duią oni w nich. wfzyftkie fpofoby, na od- 
zyfkanie utraconey niewinności, i ufpofo- 
bięnie fię „do cnot Chrześciańfkich i Ducho- 
wnych; na doświadczenie fwego powoła» 
nia, na przygotowanie fię do Swięceń, ną 
nauczenie fię powinności (wego fłanu: bo 
te fą znacznieyfze pobudki, które fkioniły 


fa.) Ans 1563, Cę 40, de Semin, ; 
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Koncylium Trydentlkie do odnówienia Se- 
minariów. ` Cum adolefcentiuwm ætas, nifi reie 
inflituatur, prona fit ad mundi voluptates. fe- 
qnendas ; nifi à teneris ‘Annis: ad pietatem © 
Religionem informetur. Ci.) 

W prowadzony pierwfzy raz do tego 
świętego domu młodzian, gdy Zoftanie a- 
świeconym światłem) Niebiefkim; znaydzie 
w głębokości ferca fwego wiele plam, któż 
rych mu miłość świata i roztargnienie niet 
dożwoliło w fobie doftrzedz:* wznieci w 
fercu (wym uczucia fzczerego żalu; użyie 
fprawiedliwych śrzodków na wypłacenie 
fię za grzechy, na nadgrodzenie złości prze- 
fzłego, i zabeśpieczenie cnoty przyfzłego 
Życia; na zachowanie fię ku Pau w wier. 
ności nigdy niezgwałconey. Końcem ufku- 
tecznienia wfzyftkiego tego , wielką po- 
moc znaydzie w tym świętym oddaleniu 
fię. Dom ten, ftanie fię dla niego fchronie- 
niem i ucieczką od niebeśpieczeńitw i po- 
kus świata. Przedmioty fzkodliwe które 
zwodzą, maxymy złośliwe które pfuią, 
żarty bezbożne które wyfzydzaią póbo- 
żność, potok złego przykładu który cią- 
gnie, niema mieyfca w Seminarium. Wzgląd 
na ludzi, ten okrutny tyran dufz, który 
zwykł miewać gdzie indziey: bardzo wiele 
fMronników , nie ieft tam znany: preroga- 
tywa fzczegulna tych świętych zamiefzkań 
(1.) Sefs. 23, de refop, c, 18. zt: 
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ieft, przytłumiać tego iawnego nieprzyia- 
ciela cnoty , albo raczey uczynić go iey 
przyiaznym. Czynić tam dobrze nie ieft o- 
fobliwością, owfzem byłoby ofobliwością 
nieczynić dobrze: żartów i uragania ci 


„tylko tam fię obawiaią, którzy niezachowu- 


ią przepifanych uftaw, i z drogi cnoty zba- 
czaią. 

Nietylko oddala wfzelkie żawady i prze- 
fzkody Seminarium ; ale nadto dodaje fpo- 
fobów iaknaylepfzych do dofkonalenia fiè 
iuż to w nauce przez czytanie Pifma świę- 


tego iinnych dzieł, iuż to w pobożności 


przez odprawowanie codziennego rozmy- 


„ślania, iuż w Słowie Bożym przez flucha- 


nie onego, iuż nakoniec w godnym przyi- 
mowaniu SS. Sakramentów przez przyimo- 
wanie ich tam częftfze i z więklzym przy- 
gotowaniem; przykłady buduiące , które 
fię tam widzieć daią,rozrządzenie tak wfzy- 


„ftkiego , ażeby czynić dobrze; wfżyftko to 


pokazuie chwałebny porządek Doma Bo- 
fkiego : ieżeli tam przyidzie opuścić zatru- 
dnienie prowadzące do Boca , to tylko dla 
przedfiewzięcia inney zabawy ftofuiącey 
fię do iego chwały; wfzyftko tam w [woim 
czalie czynić potrzeba, podług przepifane- 
go porządku, który ieft'dufzą domu; a flo» 
wem mówiąc: wizyftko dąży do tego, aże- 
byrSeminarium było fzkołą Religii i pó- 
bożnoścj, Ad pietatem © Raligionem infor- 
Melur, 
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Więc, któreż mieyfce zdatnieyfze do o- 
świecenia fie. względem (wego powołania? 
Tam ci to naylefiey można zaftanowić fię 
nad wyfokością Stanu Kapłańfkiego, i Wa- 
żyć na fzali Świątyni przyczyny prowadzą- 
ce do wniścia do niey, lub oddalenia fię z 
niey. Tam naywiękfza ieft fpofobność ra- 
dzenia fię oświeconych Przewodników, któ- 
rzy fą,w fianie pokazania. prawdziwey 
drogi Bofkiey, . To czym Góra Horeb była 
dla Moyżefza; czym pufzcza dla famego 
CHRYSTUSA ; czym. nakoniec fkały i pufty= 
nie dla tylu Swiętych w pierwiaftkach Ko- 
ścioła; Seminarium tym bydź powinno dla 
mlodych Duchownych , którzy fię gotuią 
do Święceń. Tam to mogą zaftanowić fię, 
czyli maią tę godową fukienkę, którey 
EóG po fwych fługach wyciąga, ażeby mo- 
gli wniyść do domu Biefiady; a bez którey 
oddalonemi będą: tamto powinni rozwa- 
żać znaki powołania fwego, nie według 
maxym zepfutych świata, lub zarazy złe- 
go przykładu; ale według prawideł Ewan- 
gelii i zdań Oyców Swiętych, którzy byli 
oney tlłomaczami, Tamto powinni wcho- 
dzić w Ducha Koncyliim Trydentfkiego; 
które, nakazawfzy wyfławienie Seminariów 
końcem odnowienia Ducha Kościelnego i 
gorącości w Miniftrach Ołtarza, wyciąga 
po nich wielkiey czyftości obyczaiów, i 
powołania dobrze wyprobowanego. 
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W Seminariach prócz tego, Duchowny 
fpofobi fię do nauki fwego Stanu. Znaio- 
mość Pisma S. i Tradycyi, Th<ologia fcho- 
ląftyczna i moralna, rozwiązania kazufów 
z powagi Koncyłiów, i Oyców Kościoła, 
uftaw, Papieżów i zdań Doktorów czerpa- 
ne; Ipofoby opowiadania fłówa Bofkiego , 
fzafowania świętemi Sakramentami, cere- 
monie , i wfzyftko co fię do Religii ściąga; 
otọ ieft czego nauczaią w Seminaryach : 
nauczaią tam fprawowania godnie świętych 
Sakramentów , rozgrzefzania roftropnie 
grzefzników, opowiadania fłowa Bofkiego 
gruntownie, katehizowania pożytecznie , 
śpiewania poważnie, odprawiania pacierzy 
przyfłoynie , fłużenia Ołtarzowi wfpaniale, 
ofiarowania niezmazanego Baranka świą- 
tobliwie. Sacram Scripturam , Libros Eccle- 
fiafticos , Homilias Sanforum Patrum, atq; 
Sacramentorum tradendorum , maxime qug ad 
Confefjiones audiendas videbuntur opportuna , ©? 
rituum ©? cæremoniarum formas ediscent.(1) Do 
nauczenia fię tego wfzyftkiego wfzelka fpo- 
fobność znaydnie fię w Seminarium, w czy- 
taniu i w radach, w nauce prywatney i 
w obiaśnićniach publicznych , w konferen- 
cyach i ttomacżeniach tego wfzyftkiego; co 
należy do nauki Kościelney, i cofię ściąga 
do obowiązków Kapłańftwa. i 

Z tego wfzyftkiego wnieśmy , iaka iefk 
niefprawiedliwość przefądów , któremi fię 

(1) Ibidem. 
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świat unofi ,-a nawet i Duchowni niektów 
rzy przeciw Seminarium ? Uważaią te miey 
fca iako. fmutne puftynie , iako haniebną 
niewolę , iako domy przymufu, przykrości, 
dziecińftwa , obłudy, grubiańftwa i nieedu- 
kacyi ; nazywaią ie domami furowey po- 
prawy, w których za naymnieyfzy wyftepek 
niemafz wymówki i przebaczenia: zdania 
to fą gorlzące i niegodziwe, mowy bezro» 
zumne: przyganiaczami. takowemi fą po- 
fpolicie Xięża, którzy fię niewftydzą pro- 
tegować . niektórych porzucaiących Semi- 
naria. Zbyt podobni do owych cielefnych 
żydów, pofłanych od Moyżefza na zoba- 
czenie ziemi obiecaney; w opifaniu oney, 
potwarzaią ią przed fwemi braćmi. Detra- 
xerunt terra. '(1.) Gdy tym czafem w ifto- 
cie, Seminarium: ieft to ziemia błogofła- 
wieńftwa, na którą mleko i miód ftrumi- 
kami fpływaią; ziemia zyżna i obfita 
we wfzelki gatunek owoców poświęcenia 
dla tych, którzy chcą fobie zadać przy- 
krość w zbieraniu onych: a ieżeli mówié- 
będziemy według zdań lekkomyślnych; ieft 
to ziemia przeklęta, która fwych niefzczę- 
śliwych miefzkańców „żywcem pożera. 
Terra hæc. devorat habitatores Juos, (2.) 
Szczęśliwy mówią oni, fzczęśliwy ten, 
kto ma fpofób uwolnienia fię od prawa 
tego powfzechnego , które obowięzuie do 


(1) Num: © 13, v. 33. 
(2.) Ibidem, 
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zoftawania w tym Domu przez -przeciąg 
pewnego czafu; fzcześliwy, kto ma talen- 
ta: albo kredyt po fobie, że fię może od 
bawienia fię w nich uwolnić. Y w pra- 
wdzie ; iakichże śrzodków nieużywaią j 
aby ich uwolniono, lub iak nayprędzey 
wyiść. im pozwolono.  Przytaczaią zły 
Stan Famili i ubóftwo oney ; delikatność 


„zdrowia; wzywaią wftawienia. fię Swie- 


ckich ofób, a czafem nawet i Kobiet, 
ażeby tym łatwiey olzukać można pobo- 
żność Bifkupa, i dofłać uwolnienie raczey 
wymufzone niż otrzymane, A gdy nie- 
mogą zmiękczyć Bilkupa ftałości, mfzczą 
fię za niepozwolenie predkiego wyiścia, nie- 
fkromnym zachowaniem fię w Seminarium; 
przez co gubią pożytek dla fiebie famych: 
nieczynią tego co czynić powinni, i co 
Kościoł chce, aby tam czynili dla {wey 
włafney świętebliwości, i aby fię ftali fpo- 
fobnemi być pożytecznemi dla innych: lecz 
nadtym zoftaie nam iefzcze nie które uczy- 
nić uwagi, 
$« 


Bardzo wiele ieft pobudek dla Semina- 
ryfty, ażeby zachował z wiernością reguły 
świętego domu, w którym ma.honor znay- 
dować fię. Rozkaz Boca który mu prze- 
pifuie tę wierność, i który obiecuie razem 


> 
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dopomzgać mu, do łatwego tych reguł wy» 
konania; przykład Jezusa CHRYSTNSA który 
go wzywa do tey wierności, i owoce błogos 
flawieńftwa, które za zachowaniefie wier- 
ne odbierze; fkutki nakoniec opłakalne, któ- 
rych przyczyną niewierność powfzechnym 
rozrządzeniom : wfzyftko to powinno po- 
budzać Seminaryfte, ażeby niezaniedbywał 
tego wfzyftkiego, 'co na tey Świętey ofo- 
bności, którą miłofierdzie Bofkie dla niego 
zgotowało, czynić ieft obowiązany. 
Mowię naypierw , rofkaz Bofki prze- 
pifuie mu tę wierność. Będąc bowiem w 
Seminarium umiefzczony na ten koniec ` 
ażeby w nim nabył Ducha fwego Stanu, i 
ufpofobił fię do dofkonałego pełnienia obo- 
wiązków Kapłańftwa, niepowinien w cale 
wątpić ; aby BóG nie miał wyciągać pó 
nim zachowania reguł przepifanych. Bóc bo- 
wiem chce, ażeby porządek był we wizyft- 
kim; chce zatym, ażeby był i w zgroma- 
dzeniach, do których uftanowienia fam był 
Kościołowi pobudkę; a ten porządek czyliż 
utrzymywany być może inaczey, iak przez 
zachówanie reguł madrze urządzonych? Za- 
dney niemafz fpółeczności, któraby nies 
miała fwoiċh roztropnie opifanych reguł , 
dążących do dobra powfzechnego całey fpo- 
łeczności: te reguły powinny być zacho- 
wane przez ofoby fkładaiące tę fpółeczność, 
Nie- 
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Niechcieć fie do nich ftofować; iet to 
miefzać. dobry porządek , który tam po» 
winien panować ; gwałcić ie, ieft to pra- 
ćować ma zgubę fpołeczności; która nie 
może ftać , tylko przez zgodę i iedność 
członków końcem ziednania powfzechnega 
dobra dla całego ciała; przez fprawowa- 
nie fięiednakowe i ftófowne do reguł: ieft 
to czynić przeciw Prawu wiecznemu BoGa, 
które rozkaznie, ażeby zachować porzą- 
dek, i które zakazuie , ażeby go nie mięs 
fzać. Lex wterna ordinem-fervari jubens, per- 
turbari vttans , mówi S. Auguttyn. (1) Na- 
koniec, ieft to znieważać Boga, iako Autora 
wfzelkich Praw, ieft to wzniecać gniew je- 
go, i zafługiwać na zemftę niebiefką. 

BóG chce, ażebyśmy bezuftannie około 
nafzego poświęcenia pracowali. Hac ejt vo- 
luntas Dei; fanttificatio veftra, (a) Nadto Żą- 
da, ażebyśmy używali śrzodkow fiużących 
do poświęcenia nas, a któryż fpofób fku- 
tecznieyfzy, iak zachowanie reguł świętego 
domu, w którym z rozkazów Bofkich iefte- 
śmy umiefzczeni? Spofób ten ieft bardzo 
łatwy. O tych to regułach można powie- 
dzieć to, co BóG mawiał o Prawie, gdy ga 
lzraelitom dawał, Przykazanie , które wam 
daię, nie iet nad wafzą moc i fiłę, ani ta- 
kie, iżbyście fię mieli wymawiać trudno- 

(1) Lib. 2. contr. Fauftum. 

CSL ad Tefal. C 4. v. 3. 

Tom I, Q 


i 


232 Olomiazki I uchowne 


ścią lub niemożnością dopełnienia iego, 
Mandatum hoc, quod ego pracipio tibi hodię , 
non Jupra te eft, negue procul pofitum. (1) 
Nic łatwieyfzego nad zachowanie reguł Se- 
minaryfkich;we wfzyftkim bowiem, co prze- 
pifuią, fama tylko łatwość znayduie fie; nie- 
mafz w tych regułach nic takiego, coby 
było wfpólne z oftrością reguł Zakonnych. 
Niewidać tam ani owych długich czuwań, 
ani owych przykrych oftrości, ani owych 
upakarzaiących umartwień, ani owego sle- 
pego pofłufzeńftwa, ani owego zupełnego 
wyrzeczenia fię , które całego nifzczy czło- 
wieka, które rozkazuie mu umrzeć fobie 
famemu, (wym fkłonnościom, i fwoiey wo- 
li. W Seminarium wyciągaią po Ducho= 
waym tylko tego, coby był obowiązany 
czynić na świecie; zakazuią mu tylko to; 
co święte Kanony „i Prawa Kościoła wfzę- 
dzie zakazuią. Słowem, ciężar, który nań 
kładą , ieft to iarżmo fłodkie i lekkie, które 
Pan wkładaiąc na niego, razem z nim,i wię= 
cey niż on dźwiga. ugum enim meum fvave, 
© onus meum leve, (2) Chociażby był i cię: 

żki, nie zmnieyfzałżeby fię ten ciężar przez 

świadectwo dobrego fumnienia, przez ob- 

fite pociechy, które .BóG ma ukontento- 

wanie zlewać na. dufze , Jemu fię tyłko poż 

dobać fzukaiące, Jeżeli karność porządna 

(1) Deut. «. 3. v. 11. 
(2) Mat, e. «r. v. 30. 
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zdaie fię z początku bydź przyczyną fmu- 
tku nie zaś radości, mówi wielki Apoftoł; 
ci, którzy fig w niey ćwiczą, zgyomadzaią 
fobie w pokoiu nayfzacownieyfze i nayob- 
fitfze owoce fprawiedliwości. Omnis diftipli- 
na in prajenti quidem videtur non elje gaudii 
fed maroris : pofiea autem fr utłum pacatiffi- 
mum exercitatis per eam reddet juftitiæ. (E9) 

Ażebyśmy fię zachęcili do tey wierności, 
ieśli potrzebuiemy przykładów 2 Rzućmy 
okiem na Jezufa Chryftufa naywyżlzego 
Kapłana. W nim iaka miłość ku Prawi 
Qyca Niebiefkiego! Jaka gorliwość w za- 
chowaniu naymnieyfzych iego punktów ! 
Prawo to było zawfze głeboko utkwione 
w iego fercu. Et legem tuam in medio cordis 
mei. (2) Całym iego zatrudnieniem tu na 
ziemi było rozmyślać to Prawo święte, i 
zachowywść go. Prawo to było iego żywio» 
łem i rozkofzą ; kochał go tak, iż był po- 
flufznym Jozefowi i Maryi, iż zachował 
Prawa Moyżefza i rozkazy Cefarzów ; iż 
poddał fie woli fwych włafnych katów , bo 
w ich ofobach (zacował powagę [wego Oy- 
ca, a w ich rozkazach iego świętą wolę, 
Do tego ftopnia ukochał to święte Prawo, 
że dał (woie życie na nadgrodzenie krzywd 
z zgwałcenia onego niemal po całym świe- 
cie wynikaiących, Do tego więc wzoru 

(©) Ad Hebr. €. 12. V. 114 i 
(2) Psal. 39. 
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ftofuiąc fię Seminaryfta, patrzy na fwoie 
urządzenie nie iako na Prawo:człowieka, 
ale iako na Prawo Boga, iakoż w famey 
iftocie ieft prawem Bofkim. Zachowuie 
wfzyftkie onego punkta z jak naywiękfzą 
wiernością nie z pobudek ludzkich, ani 
końcem podobania fię tym, którzy maią 
na niego oko; ale z pobudek nadprzyro- 
dzonych , chcąc przez to okazać boiaźń 
Boga, i okazać mu fwoię miłość, zacho- 
wuie ie z isk naywięklzą dokładnością co 
do czafu, mieyfca, i (pofobu, zachowuiąe 
z iak naywiękfzą pilnością porządek prze» | 
pifany 

W iego oczach dokładna i prawdziwa 
wierność temu wfzyftkiemu, co mu reguła 
przepifnie , ieft coś fzacownieyfzego i wa- 
Znieylzego nad wfzyftkie uczynki pobo- 
Zności, nad wfzyftkie chwalebne dzieła, 
któreby mu mogły zadziwienie całego świa- 
ta ziednąć, Coż bowiem przynosi fzacunek | 
i zafugę nafzym uczynkom przed fądem | 
Boga? Czyliż czynienie dla niego wielkich 
rzeczy ? Nie bez wątpienia ; ale iedynie peł- 
nienie woli iego; a wolą ta dopełnia fię, 
kiedy fię pełnią reguły; bydź onym wier- 
nym, ieft to coś heroicznieyszego i wyż- 
fzego nad wfzyftkie uczynki gorliwości , 
i nawrócenie nawet grzefzników ; ieft to 
rzecz tak wielka iak fame Niebo, które ieft 
fprawiedliwą wierności tey nadgrodą. Cze- 
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mu ów fługa wierny zafłużył na tak wiel- 
ką pochwałę w Ewangelii, i odebrał tak 
wielką nadgrodę w Niebie? Czyli za to, 
że pozyfkał Bogu wiele dusz, że czynił 
cuda, lub cierpiał męczeńftwa? Nie; wier- 
ny flugo rzeczono mu : za to żeś dopełnił 
dofkonale naymanieyfzych obowiązków, nad 
wielą cię poftanowię. Wierność wfzyftkim 
powinnościom fanu, ta mu ziednała fzczę» 
ście , zafługe i chwałę wieczną. Quia im 


pouca fuifti fidelis , fuper multa te conftituam, 


intra im gaudium Domini Tui. (1) Sądźmy 
ztąd o zafługach i nadgrodach wiernego Se- 
minaryfty; dla niego naymnieyfze zacho- 
wanie reguły ieft materyą zafługi , nafie- 
niem obfzernego i obfitego zbioru ; wfzyft- 
kie dni iego fą to dni pełne i* niepróżne, 
a które zgromadzaią mu wielkie bogactwa 
w Niebie , za małe uczynki, na ziemi. Et 
dies pleni inuenientur in eis. (2) 

Do tego wfzyftkiego przyłączmy fzczę= 
śliwą fpokoyność i fzczęście gruntowne , 
których zachowuiący wiernie (woie regu- 
ły, doznaie, Jak mu ief miło, że może 
mówić do fiebie famego, że ief% dobrze z 
BocEm, że pełni Jego wolą, a pełni ią w 
całey obfzerności! Aby fię o tym zape- 
wnił wierny (woim regułom Seminaryfta, 
niema przyczyny radzić fię lub pytać; fa» 

(1) Mat. ©. 25. Y. 2P. 

(3) Psal, 72, 
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me czytanie reguł, według których zacho< 
wuie fię iak naydofkonaley, odpowiada mu, 
że droga, po którey idzie „ieft droga Boe 
fka. Chociażbyśmy po ludzku tylko rzeczy 
uważali, któreż życie milfze i (zczęśliwfze, 
jak życie w Seminarium prywatne mądrze 
urządzone , gdzie duchowny oddalony od 
świata i kłopotów iego., niema innego ob- 
cowania tylko z Bogiem, niema infzey na- 
miętności tylko fię Mu podobać , i inney 
ambicyi, tylko fpofobić fię do pomnaza- 
nia iego chwały? Takie życie ma fwoie o= 
dycze, którym fałf(zywe fzczęście świata i 
wfzyftkie iego rozkofzy wyrównać nie po- 
trafią; i których iak obficie kofztować mo- 
Żna, wyrazić nawet niepodobna. Wierny 
fwym regułom Seminaryfta tak do fiebie {fa< 
mego z Królem Dawidem mówić może: 
Ah Panie! ieden dzień przepędzony. w za- 
cifzu twego domu, lepfzy ieft; niż całe ży- 
cie w zgromadzeniu grzefzników ! Melior efż 
dies una in atriis tuis , fuper millia. (1) Oto 
ieft, czego doświadczali, i czego codzień 
doświadczaią w Seminariach ci, którzy wier- 
nie zachowuią reguły. Jeźli zaś inni znay- 


„duiąey fie tam nie kofztuią tych pociech, 


w fobie famych przyczyny tego fzukać po- 
winni, a ta nie inna ieft, tylko mały fza- 
cunek świętych reguł, Nie zachownią ich; 
nazywaią ie dtobneni powierzchownościae 


(1) Pfalm, 93 
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ni, maig ie za ćwiczenia próżne i zabo- 
bonne , które cale nie fą do dofkonałości 
potrzebne. Nigły ich niemal nie widać na 
powinnościach , i ażeby fię od nich uwal- 
niali , wynayduią intereffa, wymyślaią prze- 
fzkody, zmyślaią chorobę. Jeźli czafem 
fa na nich przytomni, to z owym gorlzą- 
cym roztargnieniem, i z miną okazuiącą 
wzgardę. ku świętym regułom. Przymufze- 
ni, ażeby choć powierzchownie okazywali, 
że zachowuią regularność, to co czynią , 
czynią poniewolnie, dla oka ludzkiego, i 
z boiaźni ażeby ich nie łaiano : trzymaią 
fię wprawdzie co do litery, ale ducha oży - 
wiąiącego nie nabywaią.. Tak gdy poftę- 
puig, możeż być co dziwnego , że nie ko- 
fztuią wewnętrznego pokoiu? Możnaż go 
bowiem mieć opieraiąc fię Bogu; odmawia- 
jąc mu wfzyftko to, czego wyciąga, i cze- 
go wyciągać ma prawo? W tym ftanie do- 
świadczaią wlzyftkiego tego , co iarzmo 
Pańfkie ma nayciężfzego ; a nie czuią nigdy 
tego, czym ręka iego dobroczynna i wfzech- 
mocna może ie ofłodzić. Wfzyftkie drogi 
które dla wiernego Seminaryfty fą ufłanę 
różami, dla niewiernego Duchownego fą za- 
fiane cierniami, przeciwnościami, i pokus 
fami , czyniącemi go równie winnym iako i 
niefzczęśiwym. 

Lecz nie tak fię dzieie z duchownym za- 
chowuiącym Reguły. Wierność iego ieft 
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dla niego zafłoną nieprzełamaną;, która go 
broni od napaści złego ducha, od okazyi 
grzechowey , i od tyrannii namiętności, 
Jeft ona dla niego iakoby wędzidłem mo- 
cnym utrzymuiącym go, oddalaiącym go 
od dróg niezbożności, i gruntuiącym w fpra- 
wiedliwości, Dodaymy, coż utrzymuie w 
porządku tyle zgromadzeń duchownych, 
ztóre lą flawą i zbudowaniem Kościoła ; 
tylko że wfzyfcy, którzy fą tych zgroma= 
dzeń członkami, ża naypierwfze maią u 
fiebie prawo dopełnienie 'dofkonałe woli 
Bofkiey w wykonywaniu reguł zamykaią- 
cey fię. 

Przeciwnie , zkąd przyczyna nieporzą- 
dku w naypobożnieyfzych zgromadzeniach 
i upadku onych, ieżeli nie z niezachowa- 
nia reguł? Członki ich zaczynaią naprzód 
zaniedbywać małe rzeczy, a mała reguła 
zaniedbana pociąga ie nieznacznie do za- 
niedbania więkfzych; przełamania powtać 
rzane prowadzą wkrótce do gwałcenia te- 
go, co ieft nayiftotnieyfzym, a nakoniec 
przyidą do zupełney wfzyftkich reguł pas 
gardy. Ztąd iefzcze niamaf nieuchronna 
zguba tak wielu młodych Duchownych, 
którzy niechcieli tak iak powinni z czafu 
przepędzonego w Seminarium korzyftać, 
Jak tylko wydobędą fię z iarzma reguł, 
żadnego nie zac hownią pomiarkowania pu- 
fzczaiąc fię na godne opłakania rozwolnie« 
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mie. Zbyt podobni do owych Helego Sy- 


nów, deptaią nogami wfzelkie Prawa, i 
wfzelkie rozkazy Bofkie; niewidać przeto 
w nich ani miłości obowiązków , ani gor- 
liwości do ćwiczeń ich urzędów, ani, do- 
kładności w pełnieniu tego wfzyfikiega co 
jeft ich powinnością. Wilii Heli, Filii Belial, 
nefcientes Dominum meque Officium Sacerdo= 
tume (1) Jeżeli czafem ukazuią fię w Świą- 
tyni Pańfkiey , miefzaią tam porządek, za- 
miaft coby mieli pomnażać wfpaniałość 
cźci Bofkiey. Ledwie co opuścili Semina- 
rium, widać ich wylanych na roztargnie- 
nia i uciechy, światowe, na obcowania nie- 
beśpieczne, a.częftokroć nawet na niego- 
dziwości, którychby fię witydzili ludzie 
światowi ; ponieważ czafu bytności (woiey 
w Seminarium fłużącego do poświęcenia fig; 
nie używali tylko na włafną przewrotność, 
na pokrycie i iednanie pobłażania (wym 
złościom; pfuią fię więc coraz bardziey , u- 
mieraią nakoniec bez pokuty, Tak nie- 
przyzwoicie zachowuiąc fię, gdy 'popeł- 
nili wiele niegodziwości w domu Pańfkim, 
i gdy znieważyli go wfzelkim' gatunkiem 
obrzydliwości, weyście do Jego chwały 
ieft im fprawiedliwie zamknięte. . In Domo 
Domini inigua gejfit ©? mon videbit gloriam 
Domini. (2) 

(1) Reg, c. I V. 12. 
„(20 Ilanc. 26, v. 10. 
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Ażeby uniknąt tych niefzcześć Ducho- 
wny, którego łafka Bofką od świata odda» 
lła, i do Seminarium fzczęśliwie zaprowae 
dziła; powinien fię ftarać o poznanie do- 
fkonałe tego Ducha, który fię znayduie w 
tym świętym domu. Duch Seminaryfki nie 
ieft to duch przefądu: bardzo bowiem czę- 
fto fię trafia, że przychodzą do Seminarium 
z przefzdami nayzłośliwfzemi, lecz razem 
naybłahfzemi przeciw Dozorcom wyznae 
czonym na utrzymanie porządku i karno» 
ści. Wyftawuią ich fobie za fkrupulatów 
bezrozumnych , użytych iedynie na upoka- 
rzanie, żalmucańie , martwienie, i gryzie- 
nie tych, nad któremi dozor ieft im po» 
wierzany. Kto przychodzi do Seminarium 
z takiemi przefądami, nie może tam ża- 
dnego pożytku odebrać: 

Duch Seminarii nie ieft to duch zkolny: 
ten duch lekki , nieftały i nieftateczny ; 
który nie zafadzaiąc fię na niczym ftałym, 
nad famemi tylko bagatelami i chimerami 
zaftanawia fie ,nie ma on pilności do nauki, 
guftu do pobożności, względu ku ftarfzym 
i równym, miłości ku niżfzym. Duch ten 
iet duchem nierządnym ,. opufzezaiąscym 
wlzyftkie fwoie powinności, gdy mu to 
bezkarnie uchodzi; iedynie baczny, aby 
unikngł nagany ,a wcale nietrofkliwy, a- 
żeby fię chronił wad, które ią za fobą po- 
ciągaią. 
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Duch Seminarii nie iet to duch ofobli- 
wości , który ief! nieprzyiacielem porządku, 
i który niechce fię poddawać ćwiczeniom 
powfzechnym, ale lubi różnić fię od innych 
fzczególnieyfzemi dziełami, iako i fpofa- 
bem , którym ie czyni. 

Duch Seminarii nie ieft to duch krytyki: 


duch niespokoyny i fzkodliwy dla fpołe- 


czności , który wfzyftko nicuie i przetrzą- 
fa, nikomu nie przebacza, wfzyftko potę- 
pia, co fię z iego antypatycznym humorem 
niezgadza: duch fatyryczny, który przy” 
ganiaisc uczynkom , fłowom, i ipolobom 
mowienia wizyftkich , przychodzi czefto- 
kroć do tego, że z ofób i rzeczy nayświę- 
tfzych fzydzi. 

Duch Seminarifki <nie ieft to duch kaba- 
ły; duch niebespieczny , który fzuka zwią. 
zków partykularney przyiaźni, która ie 
trucizną miłości powfzechney : duch nielu- 
biący pofłufzeńftwa, zawfze gotowy fze- 
mrać przeciw ftarfzym i ich urządzeniom: 
msięcy upodobanie układać partye i zwią- 
zki, równie dobremu porządkowi, iako i 
fpokoyności domu Seminarifkiego fzkodliwe. 

Lecz prawdziwy Duch Seminsrifkj: ieft 
to duch zaftanowienia fię i ofobności, któ. 
ry unika wfzyftkiego tego, co ieft okazyą 
do rozprofzenia: duch nauki i pracy, któ- 
ry poświęca na niş wfzyfikie momenta, 
których modlitwa nie zaymuie : duch ró- 
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wności , który chroniąc fię tbytniëy melan- 
cholii, lub radości nieumiarkowaney, nie- 
zbacza nigdy z fkromności i powagi wła- 
ściwey ftanowi: duch polityki, nie owey 
polityki światowey, która tylko na powierz- 
chownych zafadza fe grzecznościach i o- 
świadczeniach, ale polityki ochoczey do 
ufłużenia tak zaleconey od Pawła Swietego, 
która nieobraza nikogo, która fię niezdaie 
nawet upatrywać w drugim fpofobów o- 
brażaiących, albo ffów grubiańfkich : duch 
prawdziwey pokory , który fiebie za nic 
nie ma, i chce bydź zamie miany w oczach 
innych: duch umartwienia i cierpliwości, 
który przyimuie zzgadzaniem fie z wolą 
Bofką wfzyftko to, co fię podoba Panu 
dopuścić , przeciwności , przykrości, za- 
witydzania, i niefzczęścia:' duch modli- 
twy, która dla Duchownego powinna bydź 
rozrywką, i zrzódłem pociech, w pośrzód 
nędz i Rabości otaczających go zewiząd: 
nakoniec duch gorącości, który nigdy nie 
ftygnie, owfzem coraz bardziey fię pomna- 
ża j który zachęca do chwytania fię wfzy- 
fikiego tego, co fię ściąga do pomnożenia 
cekwały Bosa, lub zbawienia bliźnich. 
Tego to Ducha odmalował nam obraz 
Ambroży S. opifuiąc życie wfpólne Kle- 
ryków Uczniów S. Buzebiufza Wercelleń- 
kiego. Jeft to mówi, Pułk Zołnierzy 
Niebiefkich, i Anielfkich, uftawicznie za« 
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trudniónych wielbieniem Pana, miekeze- 
niem Jego gniewu, i wzywaniem Jego mi- 
łofierdzia przez gorące modły. Umyft ich 
zatrudnia fię zawfze czytaniem lub pracą. 
Cóż dziwnieyfzego iak życie, w którym 
oftrość poftow, ieft ofładzana fpokoyno- 
ścią ducha, utrzymywana przykładem, u- 
macnjania wzwyczaieniem fię , i łagodzona 
świętemi zabawami. . Zycie cale ducho- 
wne, doczefnemi fłaraniami niemięfzane, 
kłopotami świata nierozrywane, wizytami 
próżniaków rozwolnionych i oziębłych 
nieoflabiane, przez obcowania światowe 
nieprzerywane. Niech BóG raczy wpaiać 
w ferca wfzyftkich Duchownych guit ży- 
cia tak pożytecznego do poftępku w do- 
fkonałości, 


NOOO ZIE NOZ a a 
ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 
O Przygotowaniach blifkich 90 Surig- 


centa. 


Dy miał przeprowadzać Jozue Jzraeli- 
tów przez rzekę Jordanu, i wchodzić 

z niemi do ziemi obięcaney; tak do nich 
mówił. ' Sanffificamini, cras enim faciet Deus 
inter vos mirabilia, ( 1.) Słów tych tym wła- 


(i) Jolue c. 3. v. 5. 
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ściwiey użyć możem do tych, którzy fię 
gotnią 'do święcenia, ofobliwie ieźli fie iuż 
znayduią na ofobności czyli Rekollek= 
cyach, i mówić do nich Imieniem Kościoła. 
Za kilka dni BóG,ma działać w was cuda, 
których przeyscie przez Jordan, i wniy- 
ście do ziemi obiecaney ieft tylko cieniem, 
Zbliżacie fię iuż niemal do tego momentu, 
w którym wyfzedłfzy z Egyptu, macie 
bydź wprowadzeni do Świątyni.  Możnaż 
was nadto napominać, ażebyście przyło= 
Żyli iak naywiękfzych ftarań, do dzieła po- 
święcenia wafzego, Sanfificamini * cras enim 
Jaciet Deus inter vos mirabilia. 

Można mówić: że przy zbliżaniu fię świę- 
ceń, Matka powfzechna wiernych Kościoł 
S. zdaie fię z żalem tak mówić: Wielu 
wprawdzie ftawa i ofiaruie fig do święcenia, 
lecz czyliż fą godni tego urzędu i charas 
kteru, którego pragną? Czyli to Duch Swie- 
ty, araczey ambicya niemi nie kieruje. ž 
Czy przychodzą ażeby Bocu oddali naya 
świętfzą ofiarę, czy też ażeby popełnili 
ftrafzliwe świętokradztwa ? Bedążże ftate- 
cznemi w świętobliwości odpowiadaiącey 
wielkości charakteru? Niefplamiążże go 
przez wyftępne i niegodziwe poftępki? Be- 
dążże ofzczędząć Krwi moiego Nayświęt= 
fzego Oblubieńca, i nie będąż znieważać 
iey, przez udzielanie oney niegodnym. 
Siowęm: będąż moig radością, lub moina 
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utrapieniem ; moiemi obrońcami, lub mo- 
iemi nieprzyiacielami? 

Do takowey trofkliwości i napomnienia, 
Kościoł łączy gorliwość, i używa wfzel- 
kich ftaranności fpofobów. Wiedząc, iak 
ważną ieft rzeczą poświęcenie Miniftrów, 
wzywa pomocy wfzyftkich fwoich dzieci, 
naznacza im pokutę, przepiluie im uro 
czyfte pofty, publiczne modlitwy,: końcem 
zmiękczenia Nieba , aby fię fkłoniło do żą- 
dań iego.. Lecz ieżeli Kościoł używa tak 
wielkiey trofkliwości dla otrzymania od 
fwego Nayświętfzego Oblubieńca Miniftrów 
według (wego Ducha, i Kapłanów godnych 
S. Charakteru, który przyiąć pragna: ci, 
którzy zabieraią fię do Święceń z trony 
fwoiey tym bardziey ftarać fię powinni, 
ażeby zadość uczynili Kościoła nadzieiom, 
i ziednali fobie pełność Ducha Swietego. 
Ah! ieżli fię boją Boaa, ieźli go kochaią, 
ieźli tylko iego famego i pomnożenia Jego 
chwały fznkaią, nie będą fie mieć nigdy za 
dofkonale przygotowanych; nie przeftaną 
nigdy podnofić ferc (woich do Boca, aże- 
by wlał w nie obfitość {wych łafk ; pomna- 
żać będą w fobie gorącość; ftarać fię będą 
o iak naywiękfzą czyfłość fumnienia przez 


* naydokładnieyfze fwych grzechów wyzna- 


wanie; łączyć fię będą z BoGi£M przez nay- 
dofkonalfze od wfzyftkiego oddalenie fię, 
przez modły częftfze, i gorętlze, przez ćwi- 
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czenie fię we wfzyftkich Chrześciańfkich 
cnotach.  Fym to [pofobem z dalekiemi 
przygotowaniami, które iuż uczynili złączą 
ulpofobienia blifkie, które powinny poprze- 
dzać ich święcenie. O tych to ufpofobie- 
niach blifkich zoftaie nam mówić, ionich 
mówiąc, rzecz całą, którąśmy założyli o 
przygotowaniach powfzechnych do Świę- 


celi, w tey pierwfzey Kfiążce zakończemy:,, 


$. £ 


Pierwfze przygotowanie blifkie do przy- 
ięcia Swięcenia ieft, ażeby bydź w ftanie 
łafki: w ktorey znaydować fię ieft tak po- 
trzebną rzeczą, że S. Tomafz beż żadney 
wątplrwości mówi, iż przybliżać fię do 
Święceń w ftanie grzechu śmiertelnego, 
ieft to ftać fię winnym nowego grzechu. 
Mortaliier peccat; qui cum conjcientia peccati 
mortalis ad Ordines accedit; © ideo Jandtitas 
reguiritur ad Ordinem de necefjitate piecepti, 
Jed non de nece/fitate Sacramenti. (1.) Zda- 
nie to ieft ugruntowane na naturze Sakra- 
mentu Kapłanftwa, nakońcu dla którego 
ieft uftanowione , i na fkutkach które ro- 
dzi w przyimuiących go. Trzeba bowiem 
ten Sakrament uważać nie iako Sakrament 
umarłych przeznaczony do dania życia du- 
fzy, lub' ułeczenia fłabości i dolegliwości 


ducho- 
(1, Supplemen. quzft. 36. art. f. 
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duchownych; ale iako Sakrament żywych 
uftanowiony ód Zbawicielą dla pomnoże- 
n'a życia łalki w tych, których czyni Ka- 
planami; dla zbdgacenia ich dufzy darami 
fwemi, i uczynienia ich godnemi przy- 
bytkami Ducha Swietego; nakoniec dla 
poświęcenia ludu, przez wykonywanie mo- 
cy udzieloney przy Swieceniu. Przyimo= 
wać więc ten Sakrament, w ftanie grzechu 
śmiertelnego, ieft to znieważać świętość, 
plamić czyltość, przytłumiać fkutek one= 
go; ieft to ftawiać nieprzełamaną zawadę 
Darom Ducha Swietego, który fię przyie 
muiącemu tén Sakrament obficia użycza: 
a Rowem mówiąc, ieft to czynić fię win- 
nym ftrafznego świętokradztwa. Cóż ieft 
w rzeczy famęy wyftępnieyfzego, i zu» 
chwalfzego , iak gdy ten Sakrament zofia» 
ie udzielony ludziom pograżonym w Gie« 
mnościach grzechu; którego fkutkiem jeft 
oczyfzczać, oświecać, i udofkonalać ? 
Trzeba fłarać fię o oświecenie i oczyfzcze” 
nie fiebie famego, mawiał S. Grzegórz Na- 
zianzeń(ki, nim fię grzedfieweźmie oświe= 
cać i oczylzczać innych; trzeba pierwey 
nabyć światła, ażeby: go udzielać innym; 
bydź złączonym z Bocan:u, ażeby można 
prowadzić.do niego innych; nakoniec trzeba 
pierwey fiebie poświęcić, ażeby godnie 
poświęcać innych; o to porządek, Purgari 
prius, deinde purgare; fapientia infłrut, atg; 
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ita demum fapientia alios inftruere ; lux ffei i 
& alios illuminat; ad Deum appropingui are j 
©? ita alios- deducere; [anflificari , ©? pea 
trazan 
Jzraelitom ,z ufzanowaniem fpoglądać na 
święte naczynia Kościoła, na Błagalnią, i 
ns Cherubiny, umiefzczone w Arce Przy- 
mierza. Prawo przepifywało dla tey S. 
Arki ufzanowanie tate Aalis] że nie było 
wolno famym Lewitom przypatrywać fię 
iey; daleko bardziey odkrytey rekamy fie 
dotykać,  BóG groził im śmiercią, jeżeli- 
by fię przez ciekawość, lub nieufzanowa- 
nie rzeczy świętych lub naczyń Kościel- 
nych dotykali. Et non tangent vaja San- 
Guarii ne moriantur.... Alii nulla curiofitam 
że videant; que funt in SanQuario. (z.) 
Sądźmy ztąd o nieprzyftoyności , Czyli ra- 
czey o zuchwałości, iakąby popełnił Mi- 
nifter nowego Prawa; któryby przyftępo” 
wał do Święcenia z fercem żeplutym, u- 
ftami bezbożności i światowością napeta 
nionemi, i wonią dbrzydliwości którą z z pla- 
mił ebie wydawa aigcemi: lecz ANY 
zarazem © ciężkości przeftępftwa, któreby 
popełnił, gdyby podawał do namafzczenia 
ręce zbroczone świeżo Krwią Jezusa 
CHRYSTUSA p którą świętokradzko rozle- 
wał, 


(1.) Oratjonć prima 
(2.) Num c. 4. v. 15. & 20. 
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Dla tego nakazana Spowiedź Sakra- 
imenteina tym - wfzyftkim, którzy fię do 
Święcenia gotuią, Niechay nikt-do Swie- 
ceń nieftawa, mówią Bifkupi na Koncy: 
łam w Chartres zgromadzeni, niewyfpo- 
wiadawizy ię pierwey {wych grzechów, 
Anteguam ad Ordines & primam tonfuramk 
accedant, diligenter. confiteantur peccata fua 
(r.) Ponieważ 'łafka Ducha S, wlewa fię 
przez Święceńie, mówią Oycowie Koncy- 
lum Troiańfkiego; przykazuiemy, ażeby 
żaden nieprzyftępował do Swięceń ,„który 
fię nieoczyścił przez Spowiedź Sakramenə 
talna. Omia in Sacris Ordinibus Spiritus Se 
gratia infunditur, Jłatuimus, ut nullus ad ali- 
Quem eorum | fi piendum accedat, mfi prin figs 
Fit de omnibus fuis peccatis tonfe/|us. C2.) 

Koncylium Paryfkie 1557 Roku, ftaa 
ńowi toż famo; Burdygale fkie i Akwise 
granfkie podobneż wyroki wydały, Ofa 
tnie daie przyczynę, dla czego nakazuie 
fpowiedź ; dla tego: że równie naywiękfze 
iako naymnieyfze Swięcenia bywaią das 
wan: pofpolicie pod czas fprawowania 
Nayświętlzey Ofiary; a maiący bydź świę- 
ćonemi przyimuią Kommunią z rak Bifku+ 
pa podczas ceremonii: Spowiedź więc Sa- 
kramenfalna ieft im potrzebna, izko przys 
gotowanie do świętey Eucharyftyi. Uż'ab?. 
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Epiftopo Sacram Communionem fumant, 5.)3 


(1J Ars 1526, (ż.) An, 1427, (3:) 1587. 
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Przyznaymyż to iednak, że fpowiedź 


czyniona przed przyięciem Swięcenia, nie i 

tylko powinna bydź odprawiona końcem kia 

ziednania odpufzczenia grzechów ; lecz ER: 

koncem dania fię poznać Spowiednikowi, | f 

| i dowiedzenia fię od niego oswoli Bolkiey | W 

BM względem maiącego fię przyiąć Swięce- p 
I nia. W tey okoliczności iedney z nay- k 

| krytycznieyľzych, gdzie idzie o wftąpie» li 

i nie do Nayświętfzego Stanu, iumiefzcze= | z 

l nie fię w nim bez odwrotu i odmiany; | 7 

ii , trzeba fpowiedzi fzczerey ze wfzyftkiemi | M 

HA AMI | okolicznościami, któraby z wyznania grzes a 
| U | chów dała poznać ich Źrzódła i początki; bi 
i któraby odkryła ułożenia i fkłonności fer- et 

j ca, flabości wieku młodego iuż podobno o: 

| zepfutego , nałogi panuiące, fpofoby na wy- ; i 

i korzenienie ich użyte, i zwycięftwa nad ka 

fwemi namiętnościami odniefione: o wizy- | to 

(l ftkim tym powinien wiedzieć Rządca fu- p 
jl mnienia, ażeby wydał fprąwiedliwy wys e 
BIEN rok na tego, który zamyśla przyfłąpić do r 
| Swięceńn. Niechcieć mu wizyftkiego te- m 
go, opawiedzieć, kiedy wyciąga i pyta fię; > 

maiąc zwłafzcza prawo wniyścia w roza My 

| wząśnie4ie, czyli niemafz iakich przefzkód S 
| do święcenia; ieft to raczey fiebie, nie A 
HI zaś Spowiednika ofzukiwać. A 
Drugim przygotowaniem blifkim do DY 


Swięceń ief, odprawić ośmiodniowe przy* 
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naymniey Rekollekcye. Przykład Kapła- 
nów dawnego Prawa, poftępowanie Zba- 
wiciela i Jego Uczniów, iako też wfzy- 
ftkich Apoftolfkich olób; potrzeba odno- 
wienia fię w Duchu Kościelnym, i pozna- 
nia dróg Paufkich; te lą przyczyny dla 
zamyślaiących fię święcić, ażeby odprawi- 
li Rekollekcye: a tam oddaleni od zgieł- 
ku świata, mogii ezas przeznaczony ło- 
Żyć na ćwiczenia pobożności, na obcowa- 
nie z ROGIEM,na roztrzaśnienie tak wiel- 
kiey. wagi interefsu ; nakoniec na zaftano- 
wianie fię nad ścifłym związkiem, który 
uczynić maią z Boim przed Obliczem 
Ołtarza. 

Widziemy tę powinność ftwierdzoną 
nawet w prawie ftarego zakonu , które by- 
ło tylko cieniem nowego prawa. Wfzak- 
Że napufzczy dawne Kapłańftwo wzieło 
fwóy początek, W głębokości to pufzczy, 
i po 4cletnim na niey zofławaniu, Moy- 
żefz ieft wybrany za Wodza ludu "Jzrael. 
fkiego, za przewodnika w drodze , którą po 
wielu błąkaniach i krążeniach, wptowadził 
go nakoniec do ziemi obieczney. Na 
pufzczy BóG wzywa Aarona do Kapłari- 
ftwa; rozkazuie Moyżefzowi, aby go po- 
święcił, 1 w przepifane prawem fzaty 
przyodział na ten koniec, żeby fprawował 
ofiarę, i modlił fię za potrzeby ludu. Na- 
pilano ieft w Lewityku, że końcem pizy- 
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gotowania fię do ceremonii poświęcenia, 
Aaron i iego Synowie powinni byli przez 
fiedm dni zoftawać w Świątyni Pańlkiey, 
odłączeni cale od ludu, oddaleni od wfzel- 
kich zatrudnień, iedynie przywiązani «da 
cźci Boikiey, i przepedzać czas ten na roz- 
myślaniach o dobrodzieyftwach Bofkich, i 
uftawicznych modlitwach. De oflio quoque 
Tabernaculi non exibis feptem diebus, ufq; ad 
diem quo complebitur tempus confecrationis Ves 

ræ, „Die ac nofłe manebitis in Tabernaculo, 
obfervantes cuftodias Domini. C1.) Przeznae 
czony od Boca iefzcze przed fwym naro> 
dzeniem do úflug Kościoła Samuel s Od pig- 
mowlecych łat oddalony był od światą, i 
zaniefiony da Kościoła; aby tam poświę- 
cony Bosu, był wychowywany w Swią- 
tyni Pańfkiey, i ufpofabiany pod dozorem 
Helego do wfzyftkich Kapłańfitwa Urzę- 
dów. Wizerunek to ieft naturalny tego, 
eo Kościół pizepifnie Miniftrom nowego 
Prawa, i tego co oni powinni czynić go- 
tuiąc fię do Kapłañftwa Ewangelicznego, 
Temi figurami i przykładami Bóa chciał 
nauczyć; że do gadnego przyfąpienia do 
Święceń, i wniścia do Świątyni, nie iet 
to dość bydź powołanym z wyfokości Nie- 
bios, i obmytym z grzechów we Krwi nie- 
winnego Baranka; lecz trzeba fię ftarać o 
oczylzczenie fię na ofobneści, zapomnieć 


1.) Levita c 33. & 8. va 35 
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tamo świecie, aby fię niezatrudniać tylko 


Bociem i powinnościami Jego cźci tyczą- 
cemi. fie. 

Naucza tego iefzcze lepiey przykład Ju- 
ZUsA CuRYsTUSA naywyżfzego Kapłana. 
Gdy zftąpił z Nieba naten koniec, ażeby 
zbawił świat, całe niemal Jego życie było 
ofobnością. Ledwie co zofiał abmyty w 
wodach Jordanu, zamyka fię na ofobności, 
na która idzie z tą ochotą. daiąc fie powo- 
dować uczuciu wewnętrznemu , że.według 
S. Marka, był iakoby ,popchnięty i +porwa- 
ny na pufzczą przez Ducha Swiętego. Sta- 
tim Spiritus expulfit geum in dejertum. G.) 
Bawi fię na niey przez 40. dni inocy, ża- 
dnego pokarmu nieużywaiąc ; ale tylko 
dopełnieniem woli (wego Naywyżlfzego Qy- 
ca zatrudniaiąc fię. ` Ten fam Duch , który 
go na nią zaprowadził, znicy go wypro- 
wsadza; a to dia, pracowania około. wiel- 
kiego zbawienia, ludzi dzieła, którego 
przyiął na fiebie obowiązek. 

Dla czegoż więc Zbawiciel na pufzczą 
pofzedł? Czy dla odebrania tam światła 
na oświecenieświata, i nauczanie go? Lecz 
źrzódło wizelkiego światła , ada w fo- 


bie famym wfzelkie fkarby mądrości i u- | 


nieiętności zolkiey, Czy dla ugruntowae 
nia fię w miłości Oyca Swego, lub dla na- 
bycia fit do wykonywania oney w pośrzód 


(r,) Marc. c. 4: V. 12. 
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fprzeciwieńftw i prześladowań? Lecz 
czyliż nie ieft Swiętyns Świętych, i 
Źrzódłem wfzelkiey śwtętości? czyliż nie 
ieft podporą fłabych i umocnieniem w po- 


życi 1 wa? i ie 
tyczkach życia Duchownego? czyli to nie 


òn wpaia w umyfły fug fwoich ftsłość nies 
przełamaną przeciw fzątanowi, i wfzelkim 
iego natarczywościom? Dla człowieka Boż 
GA, który zna wlzyfiko; który bezprze- 
fłannie rozmyśla iftność Bofką, który nie- 
może bydź rozerwanym niepokotem świa- 
ta, który zawfze zafługuie aby był wy- 
fłuchanym dla godności fwey ofoby, który 
może czynić wfzyftko co chce , i obdarzać 
wfzyftkim, o co go profzą; dia Niego mówię 
ofobność nie była bezwątpienia potrzebna: 
lęcz dla nas, których przeznaczył ażeby- 
śmy byli wykonywaczami Jego Powagź, 
Szafarzami Jegó Taiemnic, wfpółpraco» 
wnikami w fprawie zbawienia świata, i 
poświęcicielami dufz Jego , ofobność była 
nam potrzebna, W tey okoliczności, iako 
i we wfzyftkich innych, będąc nafzym wzo- 


ferm, chciał nas nauczyć, jakie ieft źrzó- 


dło z którego powinniśmy czerpać Ducha, 
ienoty Stanu nafzego; Że fię niepowinni- 
śmy obciążąć żadnym w Kościele Jego u- 
rzędowaniem , aż po ufpofobieniu fié do 
pobożności na oddaleniu podobnym Jego: 
nakoniec, jeźli czcemy tryamfować w po- 
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tyczkach ze światem, powinniśmy zaczy- 
nać “od oddsłanta fe od niego. 

Podobnież Zbawiciel poftępuie z Apo- 
ftołami i Uczniami fwemi, Po obraniu ich, 
ieźli rozfyła po wfiach na nauczanie; wzy- 
wa ich iednak czafami na ofokność, i do 
świętego fpoczynku, gdzieby mogli na- 
prawić fiły duchowne, i orzyźwić ducha 
wewnętrznego , który fię ofiabia w pracach 
urzędowania, Venite furfum tm dejertum lo- 
cum, ©? requiefcite pufillam. (1.) Jdge ża 
temi prawidłami iprzykładami, i trzyma- 
iąc fie onych wfzyfcy ApofRolfoy ludzie, 
mieli zawfze ofobność iako za pofiiek Ka- 
planów, i uważali ią isko dufzę ich obo- 
wiązków. Ofobność to Apoftoła Narodów 
na pufzczy Arabfkiey' ukfztałciła; na niey 
on to nabył tey nauki Bofkiey , tych cnót 
Apoftolfkich, które go uczyniły naczy- 
niem wybranym i wyrocznią całego Ko: 
ścioła: pufzcza ta wydofkonaliła w nita o- 
woce gorliwości, które trzech letnia ofo- 
bność w innych Apoftołach zrodziła pod 
rządem Zbawiciela. Na pufzczach iefzcze 
Chryzoftomowie i Hieraenimowie gotowali 
fię do Kapłańftwa: w- głębokości pufzczy 
S. Grzegórz Nazianzeńfki ufpofabiał fię na 
nauczyciela Ewangelii; mówi o fobie fa: 
mym, że będąc uczyniony Kapłanem po- 
niewolnie i zawołany do rządzenia tym Ko- 
(1.) Mare c. 6..V. 31 


) Duchówne 1 


ściołem, niechciał fię obciążać ftarannością 
około niego, aż po nieiakim czafie prze» 
pędzonym na olobności „końcem przygo- 
towania fe do tak ważnych obowiązków. 
(u) S. Auguftyn też profi Waleryufza o 
pozwolenię udania fie. ną ofobność,.nim miał 
przyiąć Urząd Pafterftwa nad, Kościołem 
Hipponeńfkim, (3) 

Nakoniec ofobność to utworzyła Ko- 
ściałowi w tych ofłatnich wiekach „ Bartło- 
mieiów Męczenników, Karolów. Boromeu- 
fzów, Francifzków Salezych. Przekonani 
iaknaymącnity, że ofobność. czyni Ducho- 
wnego Świętym, Clericum folitudo facita 
nieznaleźli lepfzego na odnowienie w Du- 
chowieńftwie, pobożności i regularności 
fpofobu, iak nakazuiąc mu w fwych Die- 
cezyach , ażeby fię udawali na Rekollek= 
cye ; na którychby mogli nabyć Ducha {wes 
go Stanu, gotować fię do Swięceń , i ufpo= 
fabiać fię do powinności Kspłańfkich. 

Doświadczenie, ftwierdza wfzyftko to, 
co Zwierzahność uftanowiła. Niemafz lep= 
fzego mieyfca do poradzenia fie Pana i 
wyfłuchania Jego głofu w interefsie pawos 
łania, iak ofobność. Tam to ieft naywła» 
ściwfze mieyfce dla dufzy, aby Bóa de 
niey mówił, i oznaymił iey wolą fwoią, 
Ducam cam ad folitudinem , ©? loguar ad cor 
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pością ejus, (1.) Tam to w ścifiym złączeniu fié | 
prze- z BoGieM i w gorącości modlitwy dążący Í 
zygo- do $więceń zofaiąc , fpogląda okiem Chrze- | 
zków» | ściańfkim na święty Stan, któren przyiąć 
fao 4 myśli; tam poznaie fpofoby fużgce do po- | 
miał | święcenia fię i niebeśpieczeńftwa na które 
iołem go ten fian-wyftawis ; poruwnywa godność H 
tego ftanu z przykrościami iego; mierzy | IIS 

, Ko- obowiązki z talentami, które pofiada: | 
artio- wchodzi w fwoie włafne ferce; roztrząfa i 
meus | naytaynieyfze intencye i chęci; ażeby od- MINS 
onani | = dalil od'niego zamiary interefsu, ambicyi, IIA 
ucho- miłości włafneyy:któreby mogły bydź w ji 
facit: nim ukrytemi; tamto nakoniec wyrzeka fię l 
Du- tego wfzyftkiego, coby mogło bydź prze- ii 
ności ~ ciwne woli Bofkiey. Tymto fpofobem pos iR 

Des 7 ftępuiąc fobie według maxym roztropno- | f 
l leke | ści Chrześciańfkiey, nieinaczey fię chwyta LISP 
fwe= tego ftanu, tylko tak; iakLy go fobie w go- | | 
ufpo» dżinę śmierci życzył obierać. IJ 

Z tym wfzyftkim ażeby utkwiły w fercu I 

) to, te fzacowne nafienia falki, udaiąc fie na NIS 
*lep= ofobność , trzeba fię na nieytak iak należy LURE 
NA £ 5 fprawować: odprawuiąc bowiem Rekollek- | SĘ 
iwos cye w tefknocie i oziębłości, zamiaft ode- UNAM 
włas brania dokładnieyfzego oświecenia i lep- IR nA 

da fzego poznania fwego powołania; przy- I v) 
WER ! tmioneby nawet zoftały te, z któremi fię II 
d cor „| „  wefzło, światła. Dziwna odmiano! Rekol- I 


łekcye poprzedzaiące święcenie niemogą LIB 
(1.) ORE c. 2. V. 14: | 
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bydź oboiętne: mufifie ten który fię na 
nich znayduie albo tym bardziey zaślepić, 
albo tym lepiey oświecić ; przybliżyć , albo 
oddalić; zmiękczyć , albo zatwardzić ; muĝ 
fie albo zupełnie obłąkać , albo koniecznię 
poprawić. To prawda, że na ofobności 
głos Bojki daie fie fłyfzeć fpolobem wyro- 
zumiallzym i iaśnieyfzym: lecz gdy ten 
głos wzgardzonym zoftanie ; wyrok w tey 
okoliczności Ducha 8, jeft oczywifty. Sło: 
wo Bofkie które fię da fłyfzeć, niepawróci 
na próżno do tego, który Jego ieft począt= 
kiem. Jeżeli niezrodzi owoców łafki i bło: 
gofawieńftwa, w tych których obiaśniło ; 
ściągnie nieomylnie ukaranie, a może i 
odrzucęńie na wieki, Verbum meum quod 
egredieżir ex ore meo, non revertetur ad mè 
vacuum; fed faciet quacunq; -volui, ° pro: 
Jperabitur in his, ad quos mifi illad. (1D 
Wyrok to iet okropny, któren widzie« 
my fpełniaiscy fie natak wielu zuchwal- 
cach, kiedy Bóc zaślepienie i zatwardzea 
nie dopufzcza; że niechcą pożytkować z 
świateł, które im żę tak powiem ukazy» 
wane bywaią na Rekollekcyach. Gdyby 
w czafie zoftawania na nich, patrzali na 
Stan Duchowny oczyma wiary; fzanowa- 
liby go, drzeliby przed nim, oddaliliby fię 
nawet może od niego: lecz ponieważ pa- 
trzali nań światowym okiem, i doczelne 


(1.) JGJ. © 55. ve ila 
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tylko upatrywali w nim pożytki ; udali fię 
do niego tok iak fię udaią do ftanów raeha- 
nicznych bez przygotowań, bez zdatności, 
a może i bez powołania. Niechcieli bo- 
wiem tylko światowemi bydź.w ftanie Du- 
chowanym, i takiemi iakiemi byli na świecie. 
A ztąd cóż wynika? oto, że żyią zoftawfzy 
Duchownemi, iak żyli będąc w świeckim 
ftanie; że plamią Swiątynię temi famemi 
przeftępftwami, któremi pierwiaftki {wey 
młodości zpiamili; że nieczyniąc żadnego 
zaftanowienia nad ważnością obowiązków 
świętego ftanu, gwałcą ie z tą ((pokoyno- 
ścią, iak gdyby do nich obowiąz anemi nie 
byli. 

Z tey to iefzcze przyczyny wypływa 
owa okropna nięczułość w którey cąłe 
przepędzaią życie; nieczułość, tym mniey 
madziei czyniąca o ich poprawie życia, im 
w więklzey fpokoyności nad fwym ftanem 
zoftaią. Widziemy pofpolicie, że grze- 
fznicy udaiący fię na Re kollekcye , nawra- 
caią fię: iedna pobudka przenikaiąca, kon- 
ferencya tkliwa, wyftarcza czafem do po- 
zyfkania ich Boyu, i do odmiany ich ży< 
cia. Opuściwfzy świat i wzgardziwfzy ie- 
go próżnościami, wiclziemy ich po odpra- 
wionych Rekollekcyach chodzących po 
przykrych, lecz razem: proftych dofkona: 
łości Ewangeliczney ściefzkach; i ćwiczą- 
eych fię we wfzelkich, które S$więtych 
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ezynią 'cnotach; lecz Duchownych, nie 
korzyftaiących z łafk i natchnień których 
Boc pofkolicie na Rekollekcyach udziela ; 
żeby fię nad fobą famemi prawdziwie zafta- 
nowili'i fzczerą przedfięwzieli poprawe 
Życia rzadko fię widzieć przytrafi. Popadł« 
fzy bowiem w grzech przez zły przykład, 
przez fwą ułomność, a przywiązawizy. fie 
Potym do tego grzechu przez nałóg i nie- 
wierność łafce na Rekollekcyach, łafce ie- 
dney z hayuprzywileiowańlzyćh które Pan 
ma w fkarbach fwego miłofierdzia; niemafz 
iuż nic takiego, coby ich mogło od wyftę- 
pnych nałogów oderwać, Nic ich niedo- 
tyka, nic ich nieprzeraża, i nic ich nietryo 
ży, iak tylko: zatwardziło fię ich ferce 
przez źle odprawione Rekollekcye, 

Chcąc uniknąć teża niefzcześcia, nies 

tafz fpofobu tylko, ażeby przyiść ną Res 
kollekcye z temi przygotowaniami, których 
Swięci wyciągaią: wyłożemy ie tu krótko, 
Przygotowania znacznieyfze fą naftępuis= 
ce : milczenie i zebranie dycha; dokładną 
wierność powinńościor, które fię tam od- 
prawuią; dofkonała oftróżność na przy- 
fzłość ; a nadewfzyftko czyfia intencya do 
Rekollekcyi. 

Trzeba naypierwiey zachować milcze- 
nie, i mieć fkupionego ducha. Częgo ma» 
my przykład w ofobie famego Zbawiciela, 
gotuiącego fię ną pulzczy do powinności 
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Kapłańftwa: Któryż Puftelnik ukrywał fię 
bardziey: przed światem iak CHtszós” 
któraż pufzcza była głębfzaiak CeRysrosa? 
Pofzedł na nią fam, zoftawał na niey fam; 
niemiał na niey Żadiieg fpołeczności z 
ludźmi. Same dzikie zwierzęta mówi S. 
Marek iego Ipołeczeńtt wem były, Eratg; 
cum beftiis terra. (1..) Tyle złączony umy- 
flem i fercem z BoGtEM, ile odłączony od 
towarzyftwa z aae żył na pufzczy 
iak gdyby on tylko ieden był naświecie, 
Przykład ten wielki naucza nas, ze.ódda- 
laiąc fię od świata przez Rekollekcye, na- 
leży nam fie fercem i duchem od niego od- 
dalić; że ieżli chcemy na nich' znaleść 
Boca , trzeba zapomnieć o człowieku; że 
odwracaiąc od fiebie widok świata, trzeba 
oddalić zupełnie i onego przypomnienie. 
Na próżnoby: Rekollekcye ©dłączały nas 
ed tego powierzchownego który nas otacza 
świata; ieżeliby milczenie i fkupienie nie- 
oddalało nas od drugiego, który w nas fa- 
mych znayduie fię, który ięft cząftką nas 
famych, to ieft, od przywiązania do niego 
i nafzych namiętności. 

Na co fie zda, mawiał po S. Grzegorzu 
Wielkim Bernard S. na co fię zda ofobność 
ciała, ieżli iey ofobność ducha nietowa- 
rzyfzy. „Quid prodeft folitado corporis, fi 
desf Jolitudo mentis. (2.) Na cóżby fię zdą- 


(1.) Matć.c. i.V. 13» (2, Seim. 40. in cant. 
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ło opuścić świat, ieżeliby tenże świat 
l Y 


M fzedł za nami z iwemi interefsaimi na ofo- fer 
EIN bność. Na cóżby pomogło, opuścić rze» Zi 
PORN czy doczelne, gdyby one fzły: za nami, A 

| | końcem mięfzania nas w mieyfcu fpoczyn- ke 
iR ku. Na cóżby fię zdała zamykać fię w R 
MKM przykrey ofobności, gdybyśmy fię iefzcze ft 
INNE oglądać mieli na ten zepfuty świat, któ- z 

JE re opuścić chcemy? Słowem,na cóżby fię sae 
iji zdało bydź famemu na pufzczy, nia będąc is 
fi na niey puftelnikiem odłączonym od ftwo» pe 

IIR rzeńn, a złączonym z Boaizm, Ah! takie 5 


I 
I oddalenie fię nietylko by było nieużyte= 3 


IW czne, mle nawet fzkodliwe; bobyśmy nie- i 

LA niogli znaleść tam Boca, i fam BóG nie- gi 

| | mogłby nas znaleść w tym zacifzu: famo- » 

I tności, gdzie fię chce 'ż nami złączyć, i , AF 

WIA gdzie chce ażebyśmy kofztowali fłodyczy Ai 

PBI iego Bofkich z nami obcowań. Ira 

II Olobność więc prawdziwa zależy ńa tym, sa 

| ażeby fię zatrudniać rzeczami tylko Bo» WA 

pi fkiemi, bez zatrudniania fię czym innym; M 
ażeby łączyć fię z Bocrem, bez żadnego 

gł złączenia fię z ftworzeniami, = Dopufzczać eh 

i fię roztargnień na Rekollekcyach; jeft to ni 
s ftać fię fobie przyczyną przytłumienia fza- 

JPII cownych nafień łafki, które PAN nagotował: S 

MN ! ieft to nifzczyć owoce poświęcania, któs fad 

| remi Bóc chce zafzczycić, przez ćwiczenia w 


I pobożności tam odbywane. Możnaż fię | 
bowiem dobrego fkiutku fpodziawać z kon= a 
feren- 
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ferencyi iak naymocniey wzrufzaiących, 
z pobożnych czytań, z przenikaiących roz- 
myślań, ze wfzyftkich ćwiczeń, które fię 
tam odprawuią; ieżeli przerywane będą 
płochemi zabawami i nieprzyzwoitemi 
rozmowami? A iednak w to niebeśpieczeń- 
ftwo popada wielu Duchownych , gotu- 
iących fie do Święceń naofobności. Za- 
miaft coby fię mieli zaftanswiać nad wa- 
Żnemi prawdami, które im tam do roz- 
myślania podawane bywaią; zatrudniaią 
fię różnemi bagatelami, różnemi proiekta- 
mi, różnemi chęciami światowemi, które 
ich rozdzielaią, i ferce ich całe zayimuią, 
Zamiaft coby mieli do fiebie ftofować 
przeftrogi i napomnienia ich famych inte- 
refsuiące; iefzcze ie krytykuia, a czafem 
z nich naśmiewaią fię. Zamiaft coby mie- 
li myśleć o fpofobach poftępienia w cno- 
tach; myślą tylko o śrzodkach iak nay- 
prędfzego wyświęcenia fię, uważając to 
iako ftopień fłużący im do poftąpienia na 
godności Kościelne, iako śrzodki do naby- 
cia dóbr iego, Tak zachowniąc fię, możnaż 
odebrać iaki pożytek z Rekollekcyi? 
Jednak do milczenia i zebrania Ducha 
należy dodać dokładną wierność ; która za- 
fadza fię na tym, ażeby fię na wfzyftkim 
znaydować, i każdemu ćwiczeniu fwoią 
godzinę, fwóy czas, i wizelką , którą wy- 
Tom i, 5 
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ciąga, pilność oddać : każda powinność na 
Rekollekcyach iet godna fzacunku, po- 
nieważ każda fłuży do pomnożenia fzczę” 
śliwych fkutków ; a nic ie bardziey nieprzy- 
śpiefza,iak wierność i regularność o którey 
mówię: ona to, właściwie mówiąc, ftano- 
wi a owecach, iakich można fpodziewać 
fię z odprawienia Rekollekcyi: BóG z fwo= 
iey ftrony zawfze ieft gotów użyczać fię 
dufzy, którą miłofierdzie iego na ofobność 
zaprowadziło ; fłowo iego ieft tego zarę- 
czeniem: lecz też i obietnicy fwoiey fpeł- 
nienie przywiązał do wierności w zacho 
waniu wfzyfikiego tego, co regularność 
przepifuie. To prawda, że zachowuiąe tę 
wierność , trzeba ponieść niemało przy- 
krości ,'i zadać fobie niemało gwałtu: lecz 
to wizyftko nadgradza pokóy wewnętrzny, 
iofładzaią pociechy niewymówne, które 
mi Bóc dufze wierną na ofobnóści obda- 
rzać lubi: fłodkie świadectwo, które odda 


fobie famey dufza wierna, że nic niezanied- : 


bała ztego wfzyfkiego, co mogło fłużyć 
do poznania i fpełnienia woli Bofkiey, bę« 
dzie naywyżlzym iey fzczęściem į rado- 
ścią. Zadanie fobie troche gwałtu w ftos 
fowaniu fię do porządku, ściągnie na od- 
prawuiącego Rekollekcye nayobfitfze łafki 
i błogofawieńftwa, Tym czafem zkądże 
to pochodzi, że wielu mały, lub żadnego 
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pożytku nieodnofzą z Rekollekcyi. Przy- 
chodzą na nie poipolicie, niewiedząc po 
co przyfzli ; niezachowuią fię tak iak nale- 
Ży,i iak przepifane reguły wyciągaią; ie- 
żeli fię ukazuią na powinnościach, wfży= 
ftko,tam mięfzaią i przewracaią , fam nie- 
ład i nieporządek robią. Albo raczey, nie» 
czynią tam nic; lub ieźli czynią co, to nie 
w fwoim czafie; módlą fie w ten czas, kie- 
dy trzeba fłuchać, lub radzić fię; czytaią w 
ten czas, kiedy przypada modlitwę wnę- 
trzną odprawiać; poświęcaią ną rozmowy 
nieużyteczne te fzacowne momenta, w 
które BóG chciał do nich mówić, i udżie« 
lié fię im. Iieftże co dziwnego, że nie- 
odbieraią żadnych łafk i świateł: kiedy 
czynią to wfzyftko , co zatrzymuie bieg o= 
nych, i zatyka fame źrzódła. 

Trzeci warunek dla gotuiących fie do 
Święceń, ażeby odprawili dofkonale Rekol- 
lekcye, ieft: roztropnie przeyrzeć , czy nie- 
mafz iakich tamm do dofkonałości Kościel- 
ney, które ieźli fię znayduią, potrzeba użyć 
fkutecznych śrzodków do ufunienia onych: 
to bowiem powinno bydź owocem ŚWię- 
tych na Rekollekcyach zabaw, eżeby fię 
przyfpofobić do świecenia. Bo taki ieft los, 
czyli raczey, taki ieft fkutek, który pofpoli- 
cie po odprawionych Rekollekcyach zwykł 
naftępować. Wychodząc z tego świętego 

S ij 
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fchronienia, będą mieli potyczki, które to- 
czyć ; nieprzylaciół, z któremi fię potykać, 
zawady, które trzeba przełamywać. Zły 
duch podwoi fwoią moc ,i powiękfzy [wóy 
gniew ; ciało będzie fię bardziey buntować: 
świat będzie wfzelkiemi fpofobami necił. 
Wyratowani fzczęśliwie od utonienia, lecz 
grożeni nowemi i ftrafznieyfzemi nawał- 
nościami w pośrzód tego zepfutego, do 
którego maią powrócić świata, Duchowni 
ci, o których mówię, powinni uważać Re- 
kollekcye, iako kamień probierfki. Statue 
tibi /peculam. (1.) Ztamtąd bowiem, iako 
zgóry wyfokiey odktywaiąc fkały i nie- 
br+śpieczeńftwa, wfzyftkie zafadzki i poku- 


Ty, które ich czękaią nawet w fprawowaniu 


świętych powinności; ftaną fię [pofobnemi 
do rozpoznania wfzelkich czarta przęklę: 
tego zamiarów, i uczynienia bezpożyte- 
cznemi wfzytłkich iego fztuk i podeyściów 
atym fpolobem ofobność ftanie fie dla 
nich fortecą nieprzyfiępną i niedobytą, z 
którey biiąc przeciw wyfileniom nieprzyią- 
ciela zbawienia, pokonaią go temiż fame- 
mi razami, których on chciał przeciw nim 
użyć. Statue tibi fpeculam. W zacifzu więc 
Rekollekcyi, należy przeglądać z czym 
trzeba fławać przeciw takim nieprzyiacio= 
łom; i iakich- fpofobów użyć na po» 


(1) Jerem. © 31. V. 21. 
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Konanie ich: niemafz czafu gotować fię na 
potyczkę w czafie bitwy, i w ten czas, kie- 
dy iuż trzeba albo zwyciężyć, albo na 
placu poledz. 

Oftatni fpofób na zapewnienie fobie z 
Rekollekcyi wfzyfkich pożytków i fzczę- 
sliwych fkutków, ieft udawać fię na nie z 
czyftą intencyą, zfzczerą chęcią czynienia 
wfzyftkiego dla Boca , poznania iego świę- 
tey woli, dopełnienia oney w całey obfzer- 
ności; przyłożyć fię mono do poznania 
i doświadczenia (wego powołania, do zgłęt 
bienia zafad i pobudek prowadzących dô 
poświęcenia fię ną ufługi Głtarza, Szczę- 
sliwy ten! który tak zaczyna, i który tak 
kończy Rekollekcye przed Swięceniem. 
Koniec ich napełni go wefołością, i fprawi; 
Że będzie kofztował w obfitości niewy- 
mównych pociech, ffodkiego pokoiu i mi- 
łey fpokoyności. Przeciwnie, odprawiać 
Rekollekcye tylko tak, iak ie wielu odpra« 
wia, ze zwyczaju i dla tego, że fą pofta- 
nowione, z konięczności i dla ftofowania 
fię do uftaw Diecezyi, dla zadość uczynie- 
nia rozrządzeniem gorliwego Bifkupa, któ- 
ry wyciąga ażeby Duchowni przed Swię- 
ceniem pewną liczbę dni na Rekollekcyach 
przepędzili; ieft to zadawać fobie bezpo- 
Żytecznie wiele trudności, i wyfiawić na 
niebe śpieczeńftwo zguby fwoią dufzą przez 
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te fame fpofoby, które ią powinny były 
zbawić. 
Gz 


Oftatnie i trzecie przygotowanie da 
Święceń zawifło, na ścifłym złączeniu fię 
z BOGIEM w tych, które poprzedzaią Święe 
cenie momentach, przez akty. częfte ży” 
wey wiary, boiaźni duchowney, modlitwy 
gorącey, miłości dofkonałey, pobożności 
fzczerey; akty takowe podnofzą ferce, nas 
pełniaią go łafką Bofką, i poswięcaią. 

Żywa wiara: ona to przebiisiąc wfzy- 
fikie zafłony, wyławia oczom nalzym 
JEZUSA CBRYsTosA iako Naywyżlfzego dufz 
Pafterza , iake głowę całego Stanu Ducho- 
wnego; Jego. Kapłańftwo iako głęboką ta- 
łemnicę; a wfpaniały charakter, którym 
mas hsznącza, i urzędowanie do którego 
mas przywięzuie, niefkończenie ftrafzliwe, 
Ajpicientes in Autłorem fidei, ©? confummato= 
rem Jesum, (1.) 

Uczucia boiaźni Duchowney: wyfławnią 
umyfłowi nafzemu wyfokość ftanu do ktò- 
rego BóG nas wynof, i niebeśpieczeńftwa 
na które fłan ten naś wyfławia. Drzeycie, 
mawiał BóG do Aarona, i iego dzieci; 
drzeycie , gdy fię zbliżacie do moiey Swige 
tyni. Pavete ad Sandłuarium miun. C2.) 

(1.) Ad Hebr. c.|12. v, ą. 

(2) Levit, Ć. 26, v. 2. 
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Drzeycie, tym bardziey można mówić do 
Miniftrów nowego Prawa, na zbliżanie fię 
do ftralznieyfzey Swiątyni, w którey wfzy- 
ftko ieft krytycznym dla zbawienia. Ah! 
któż może bydź beśpiecznym fpóyrzawfzy 
na to, naco fpoglądaiąc wfzyfcy Swięci 
drzeli? Z tych wfzyftkich których głos pu- 
bliczny za Swiętych wielbi, byłże przy- 
naymniey ieden, któryby nie mowił z S. 
Wincentym å Paulo ? Ah! gdybym był le- 
piey poznał ciężar Stanu Duchownego, ni- 
gdybym niemiał śmiałości zoftawać Ka- 
płanem ; mufiałem mieć zafłonę na oczach 
w ten czas, kiedym fię na niego święcić po- 
zwalał. Nayświętfzemi fa ci, którzy fię go 
naybardziey lękaią: czyniąc 'cuda na wy- 


ciągnienie (wych braci z przepaści, oba» 


wiaią fię fami, żeby w nią niewpadli; pra- 
cuiąc bez odpoczynku na ich zbawienie, zo- 
ftaią w więkfzey niż Apoftół boiaźni, że- 
by fię -niewidzieli kiedyś w liczbie odrzu» 
conych: ieźli fię cokolwiek © zbawieniu 
fwoim zabeśpieczsią , to iedynie w nadzieię 
wielkości miłofierdzia tego Boca, który 
ich powołał. Ne forte cum aliis pradicavero, 
ipfe reprobus efficiar. (1.) 

Modlitwa gorąea: przez nią dążący do 
Święceń ściągną na fiebie łafki, które im 
fą potrzebne da dobrego ich przyięcia, i 

(1) Ie ad Cor. ©. 9, Ye 27. 
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do wypełnienia przywiązanych do nich po: 
winności: Jezus CHRYsTus przyrzekł (wos 
im Apoftołom, że im zefzle fwego Dacha 
Świętego; a iednak potrzeba wyciągała, 
ażeby pracowali na zafłużenie fobie go; 
profząc o,niego przez uftawiczne i gorące 
modlitwy. Erant per/everanies unanimiter 
im Orationes (1.) 

Pobożność nakoniec fzczera i prawdzi. 
wa, która udofkonala i uzupełnia miłość w 
fercu nowego Miniftra Kościoła. Cóż wła- 
ściwfzego do wzniecenia pobożności w 
tym, który ma bydź poświęconym; do o- 
żywienia całey iego gorącości; iako wfpa- 
niała okazałość i ceremonii Swięcenia ? 
Wiełtkość. i wyfokość urzędowania, do któ. 
rego zoftaie wyniefiony; święte związki, 
w-które wchodzi z Jezusem CHRYSTUSEM 
przy Ołtarzu; fzanowne przedmioty biiące 
w iego:oczy, któremi fię widzi bydź oto- 
czonym: wlzyftko to dąży do zaftanowie- 
nia fię, do podniefienia iego myśli, do na» 
pełnienia go świętym fzacunkiem ku Ta- 
iemnicom, które na fiebie przyimuie, W 
ofobie Bifkupa przyodzianego w ozdoby 
fwey godności, wiara jego przypomina mu 
famego Jezusa Cukrsrusa Naywyżlżego 
dufz nafzych Pafterza. Rękę widzialnego 
Bifkupa, uważa iako rękę Bifkupa odwie- 

(1) AG c. 1. v. 14, 
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cznego JEZUSA. ¿CHRYSTUSA , niewidomie 
wyciągniętą na udarowanie go łafką , ina- 
znaczenie Go charakterem. We wfzyftkim 
co uprzedza, lub towarzyfzy dziełu Jego 
ofiary; Religia wyftawia mu Naywyżfze Ta- 
iemnice. Im bardziey fię przybliża do świę- 
tego i wyfokiego Urzędu Kapłańftws, tym 
bardziey miłość iego fię zapala: a gdy iuż 
zoftanie Miniftrem Jezusa CHRYSTUSA , po- 
ftanowiony + szafarzem Jego łafk, przypu- 
fzczony dą Jego ufności, i do pewnego 
poufałości ftopnia ; widzi wfzyftkie miło« 
fierdzia Pańlkie, i wfzylftko to, co Jego 
Wfzechmocna Ręka raczyła działać , w pro- 
wadzeniu go do Świątyni, i umiefzczeniu 
w niey, Na widok tylu łafk, zmiękczo- 
ny i przerażony, zdobywa fię na uczucia 
nayżywfzey wdzięczności. Hac recordafus 
Jum, © effudi in me animam meam; quoniam 
tranfibo in. locum Tabernaculi admirabilis, ulg; 
in domum Dei. (1.0). Końcem uwiecznie- 
nia (wych dziękczynień za dobrodzieyftwa 
Bofkie , powinienby nieodftepowąć od Of. 
tarza , ale błagać u óp Jego bezuftannie 
Boca., Jeżli iednak odftąpi na czas od 
niego, uczyni to tylko dla tego ; ażeby o- 
powiadał dobroć Pańfką, ogłafzał Jego mi- 
łofierdzie , i zapalał świat tym miłości Boe 


(1) Pal, 41. 
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fkiey ogniem, którym [am cznie fié bydź 
napełnionym, f 

Zakończmy rzecz tę pięknym zachęce- 
niem , którego Ambroży S. używał do mło- 
dzieży Duchowney. ©! fzacowne nafienie 
tylu łafk, fłodka nadzieio Kościoła , gro- 
madko wybrana do ufług Przedwiecznema, 
Rycerze Niebios, Aniołowie Ziemfcy, A- 
poftołowie nowego Przymierza, Robotni- 
cy w winnicy miftyczney, Pafterze trzody 
Jezusa CukYsTusA , przez miłość, którą 
mieć powinniście ku Niemu, uczyńcie fię 
godnemi wyfokiego urzędu , do którego 
wyniefieni będziecie ; niechcieycie plamić 
podłemi fprawami, lub poftępowaniem nie- 
godnym wipaniałego charakteru , którym 
macie bydź naznaczeni. Audite me Stirps 
Levitica,, genus Sacerdotale, propago fanfti- 
Jficata," decus ac redłores gregis Chrifti, audis 
te me roganiem ac verentem, ut cum honoris 
prarogativam monftramus , congrua etiam meñ- 
że reguiramus. 
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(Tam a= zda = zadan racz zA? 


KSIĄZKA DRUGA 


O SWIĘCENIACH W SZCZEGULNOŚCI. 
(C Hocisżby fię kto naymniey zaftana- 


„wiał nad naturą Sakramentów no- 
„wwego Prawa; chociażby naymniey uwa- 
„„żał ftofunki, które te Sakramenta mig- 
„„dzy foba maią, mówi Katehizm Rzym- 
„fki: łatwo może poznać, że wfzyftkie 
„zawifły od Sakramentu Kapłańftwa; że 
„bez niego żaden niemal Sakrament nie- 
„„może bydź ani ważnie odbierany, ani 
„udzielany z ową uroczyftością, z ową o- 
„sKazałością wyfokich ceremonii, które o- 
„„kazuią cześć (prawdziwie . Duchowną, i 
„godną BoGA, którego wielbiemy. ,, (t.) 

W rzeczy famey, Sakrament Kapłańftwa 


„tak iet potrzebny iiftotny nowemu Pra- 


wu; że bez niego w Kościele Jezusa CHRY- 
srusAa nie byłoby, ani Kapłanów, ani Eu- 
charyftyi, ani mocy odpufzczania grze- 
chów, ani powagi w urzędowaniu publi- 
cznym, ani karności w Chrześciańftwie : a 
co godnieyfzego zaftanowienia, że bez 
Sakramentu Kapłańftwa, ofiara nafzych Oł- 
tarzy, ten nayfzacownieyfzy i naywybor- 
nieyfzy świętey nafzey Religii przedmiot, 
(m) Part. 2% de Ordin, Sacram, 
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byłby znifzczony, zgafzony, i iakoby: w 
przepaści zagrzebany. O dziwny związku 
Kapłańftwa z ofiarą! Jeżeli Kapłanftwo fta- 
je fie cale niepłodne i niepożyteczne bez 
ofiary; niemoże też i ofiara bydź bez Ki- 
płańftwa. 

Kościół Katolicki ponieważ odębrał od 
Jezusa, CHRYSTUSA w nowym Teftamencić 
prawdziwą ofiare, którą ieft Eucharyfiya, 
mówią Bifkupi Zboru Trydentfkiego; * pós 
winńo też znaydować fię w nim Kapłań- 
ftwo nowe, zewnętrzne „i widzialne, któ- 
re naftąpiło po Kspłańftwie ftarym. Cum 
zgitur in novo Tefłamenio Santłum Eucharifić 
Sacramentum vifibile ex Domini infitutiene 
Catholica Ecclefia acceperit ; fateri etiam opor= 
tet, in ea novum effe ©? externum Sacerdotium, 
in quo vetus translatum eff. (1.) Lecz doda- 
ią ciż fami Bifkupi, ażeby Kapłanftwo tak 
święte było, fprawowane. z wfzelką godno- 
ścią, przyzwoitością i fzacunkiem, który 
fie mu należy; potrzebna ieft, ażeby byli 
w Kościele Minifrowie różnych Swięceń 
odmienni iedni od drugich, i obowiązani 
według fwego ftopnia, do fłużenia Kościo- 
łowi w Jego obrządkach; potrzebna mó- 
wię ieft, ażeby ciż Miniftrowie, tak byli 
między fobą podzieleni przez własciwe ó- 
bowiązki i fzczegulne- powinności, żeby 
wftępuiąc z Tonlury do Swięceń, wynie« 


(1.) def, 23. ©. 1. 
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fionemi nakoniec’ zoftali do famey wielko- 
ści Kapłańftwa, przez różne niżfzych Swię- 
ceń ftopnie. Cum autem tam divina res fit 
tam fanti Sacerdoti, Minifterium ; confenta= 
neum fuit, quo dignius © majori cum reveren- 
tia exerceri WA ut m Eeciefiz ordnati(fima 
dijpofitione piures ©" diverfi effent Miniftrorum 
ordines, qui Sacerdotio ex officio infervirent, ita 
dufiributi, ut qui jam clericali” tonjura infi- 
gniti ofjent, per Minores ad Majores aftende- 
rent. (1.) 
Ztąd w Kościele JEZUSA CHRYSTUSA iđ= 


. ko na ziemi kwiatami różnemi zafianey, 


owa różność  Miniftrów, czyniąca iego oe 
zdobę. Ta to różńość to, urządzenie dzi- 
wne fkłada to, co nazywamy Hierarchią 
Kościelną.. Według nauki Kościoła i Oy- 
ców Świętych, należy uznać w Kościela 
fiedm różnych Święceń: Kapłańftwo, Dia- 
konat, Subdiakonat, Swięcenie Akolity, 
Exorcyfty, Lektora, i Oftiariufza. Çt) 
Z tych Święceń trzy pierwfze. nazwane fg 
więkfzemi lub święremi; bo mówi S. To- 
malz, materya około którey fprawuią (wóy 


(1) Ibid. c. 2. 


(4) W calym ciągu zlomaczenia nanki o Smięceniach ' 


mnieyfzych, fłów Łacińfkich Exorcyfty, Lektora, Oltia« 
riu(za używać bedziemy, dla tego: że wyrazy fłóro 
zych w Polfkim Języku uie będąc używane , przycia 
miąćhy mogły iafność myśli i zdań w maseryi, która 
fig traktuie. 
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obowiązek, i która ieft fzczegulnym ich 
urzędu obiektem, ieft święta. Ordo dicitur 


jacer , qui habet aliguem aftum circa rem ali- 
guam con/tcrałam. (1.) Cztery inne nazy= 


wsią fẹ Swięceniami mnieyfzemi, z przy- 
czyny mniey ważnieylzych obowiązków, 
które fą.do nich przywiązane. Wfzyftkie 
dążą do iednego powfzechnego końca, któ- 
rym ieft cześć Bofka; i do iednego fzcze- 
gulnego końca którym ieft Ciało i Krew 
JEZUSA CHRYSTUSA w Sakramencie Ołtarza. 
Co ie różni między fobą, ieft to ftofunek 
nieiednakowy który maią do Nayświętfzey 
Eucharyftyi: Kapłan ią poświęca, Diakon 
rozdaie, Subdiakon podaie do naczyń Swię- 
tych materyą która fię w nią przemienia, A- 
kolita przygotowywa tęż materyą, Bxor- 
cyfta, Lektor, Oftiariufz, ufpofabiaią lid 
do przyjęcia iey, i ufuwaią przefzkody któ- 
reby go od przyięcia Kommiunii oddalały, 
O każdym z tych Swięceń będziemy mó- 
wić w tey drugiey Kfiążce, zaczniemy od 
Poftrzyżenia Kleryckiego; które nie ieft 
Swięceniem, ale tylko przygotowaniem do 
Święceń. 


(1.) In 4. dift. 24, quzft, 2. art. 1. 


te 


az 


9 4 za mi Bie iCAW Narnia 9 A | a acl a 


O Zośtrżyżeniu Śleryckim. 277 
pr A 

ROZDZIAŁ PIERWSZY 
O Postrzyżeniu Kler ychim. 


7 = ieft godność Poftrzyżenia, i taka 
ieft zacność ftanu w którym BóG u- 
miefzcza Poftrzyżonego; że Pan faie fię 
iego wydziałem , cząftką i dziedzictwem. 
Dominus pars hæreditatis meg. (1) Lecz nie- 
mniey tak wielkie fą związki, w które 
wchodzi Poftrzyżony z Panem; iż obowią- 
zany iet wyrzec fię świata, iego próżno- 
ści, iego dóbr nikczemych, całego fie od- 
dać Bosu, należeć zupełnie do BoGA , przy- 
wiązać fię iedynie do Boca, w nim całą 
Twoią pokładać ufność , wfzyftkie fwoie na- 
dzieie względem Ziemi i Nieba, wzglę- 
dem doczefności i wieczności; nakoniec 
całkowicie na fprawowanie Jego cźci, iu- 
fluge Kościoła poświęcić fię.. Dominus pays 
hareditatis meæ, & calicis mei; tu es, qui res 
flitues hareditatem meam mihi. (2.) Jak Stan 
Poftrzyżonego ieft wielki, iak ieft święty, 
iak wielkiemi powinien bydź obdarzony 


.przymiotami ten, który go przyimuie: lecz 


ofobliwie, iakich cnot, iakiey świętości wy- 
ciąga po tych, którzy iuż w nim zoftaią; 
to ieft: o czym mówić będziemy, i co wy- 
(1, Pfal. 15 (2.) Ibid, 
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i łożemy; a.z wyłożenia takowego okaże cał 
1i my, iaka left wielkość Stanu Duchownego * Chi 
[ll iiego obowiązków: opifuiąc dokładnie po- nyc 

| jl winności Poftrzyżonego, wyftawiemy wiera le; 
Ml ne źwierciadło, w którym Klerycy zoba- ny 
Uli | czą, czym bydź powinni i co maig czynić, Du 
LI ażeby doftąpili dofkonałości (wego ftanu, Zal 
HE fłuż 
ti $. 2: fztc 
LI Samo wyobrażenie Poftrzyżenia Kle- ftai 
IE ryckiego, fama dawność tey ceremonii, | pos 
JH charakter wfpaniały Miniftra, który ią czy- | zn 
| jj ni, pożytki duchowne i doczefne, które kon 
BI zapewnia poftrzyżonemu, związki które któ: 
ma ze Chrztem , wfzyftko to zacność iego ryc 
okazuie. i kan 
Mówie naypierwiey, Że famo wyobrażes | czo 
i nie Poftrzyżenia Kleryckiego okazuie iego Mai 
| zacność. To prawda, że nie ieft Poftrczy- nay 
ženie Sakramentem, nie ieft Swięceniem, pub 

l | nie nadaie żadney mocy Duchowney, nie- | 
przeznacza do żadnego fzczegulnego w nier 
| Kościele urzędu; ieft tylko przygotowa- { god 
p niem do Swięceń, mówi Doktor Anielfki. | wiz 
Non eft- Ordo, fed praambulum ad Ordinema poc 

(1.) Jet ceremonią niefkończenie fzana- - | iak 
} wną; bo przez nią poftrzyżony umiefzczó+ | Die 
EMI ny zoftaie w'rzędzie Kleryków, i przezna- nyn 
HL czony iakoby bywa do fłużenia Bocu przez ieft 
całe wy 


(1) In Suppl. quef, 40. art. 2. 
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całe fwoie Życie. Przez Chrzeft każdy 


* Chrześcianin zoftaie odłączony od niewier- 


nych, aby oddawał cześć Bocu w Koście- 
le; przez poftrzyżenie Kleryk ieft odłącza 
ny od wiernych, aby fłużył Bocu w Stanie 
Duchownym :'przez Profefsyą Klafztorną 
Zakonnik zoftaie oddalony od świata, aby 
fłużył Bocu na ofobności i w zacifzu Klas 
fztornym; przez Pofirzyżenie Kleryk zo» 
ftaie przeznaczony, ażeby fłużył Bocu w 
pośrzód świata, przez fprawowanie publi- 
czne Urzędów Kapłana. Zakonnicy fą Za- 
konnikami tego, lub owego uftanowienia, 
które było przez człowieka założone: Klee» 
rycy przez poftrzyżenie ftaią fię Zakonni- 
kami famego Jezusa CHRYSTUSA, przezną« 
czonemi fzczegulnie do cźci Naywyżfzego 
Maieftatu, i obowiązanemi do pełnienią 
nayiftotnieyfzych Religii obowiązków przez 
publiczne obrządki. 

Dawność ceremonii Poftrzyżenia, ieft 
niemniey dowodem. ftwierdzaiącym iego 
godność. Używana ta ceremonia w pier- 
wfzych wiekach Kościoła, ieżeli niezafiaga 
początku fwego od czafów Apoftolfkich, 
iak wielu Teologów twierdzi, dla tego, że 
niewidać. śladu uftanowienia iey na żad- 
nym Zborze; przynaymniey to pewna, że 
ieft bardzo dawna w Kościele. To co ufta- 
wy  Apoftołów zakazywały pierwfzym ` 
wiernym, ażeby nienofili długich włofów; 
Tom „1, T 
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Pontifikał przypifany Papieżowi Damaże- 
mu, zakazuie fzczegulnie Klerykom. Cles 
ricus comam non nutriat , fecundum præceptum 
Apoftolorum. (1.) 

Wielki też Charakter Miniftra , który na- 
daie Pofirzyżenie Kleryckie, dowodzi iego 
wyfokości. W ftanie Cywilnym dodaie 
fzacunku niektórym wyfokim urzędom, 
to: że niemogą bydź rozdąwane tylko od 
Króla, lub Xiążęcia: podobnież w Stanie 
Duchownym co uzacnia Poftrzyżenie, i co 
go zbliża do Sakramentu Kapłańftwa? oto: 
że niemoże bydź udzielone tylko przez 


Miniftrów Religii, którzy fą naywyżfzemi | 


Urzędnikami w Kościele, i którzy pofiadaią 


pełność Kapłańftwa, to ieft przez Bifkuż | 


pów. 


Dowodem też zacności Poftrzyżenia fa | 
pożytki i przywileie do,niego przywiąza- | 


ne: przywiley; że Poftrzyżony zofłaie wy- 
ięty.od Jurysdykcyi Swieckiey, a poddany 
mocy. Kościelney; przywiley, że zoftaie 
wolny od napaści ofób świeckich, które 
niemogą Iżyć Kleryka, lub podnieść na nie- 
go zuchwałych rąk bez popadnienia w klą- 
twę i exkommunikę: przywiley nakoniec, 
że może pofiadać Beneficia Kościelne. Lecz 
nayfzacownieyfzy pożytek: który odnofi | 
poftrzyżony ięft ten, że ceremonia ta wy- 
ciąga go z nikczemności Świata, a umie- 
(1.) Can. Apoit. 
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fzcza w Świątyni. - Malłoż to dla was, ma 
wiał Moyżefz do pokolenia Lewi, że PAN 
odłączył was od ludu, ażeby zawarł z wa. 
mi fzczegulne przymierze ; przez które zo- 
ftaliście obowiązanemi fprawowsć iegą 
cześć , i fłużyć Jego Ołtarzom. Non pa- 
rum vobis eft quod Jeparaverit vos ab omni po- 
pulo; © iunxerit fibi ut Jerviretis in cult 
Tabernaculi, ©* minifiraretis eż, Cr.) Małyż 
to dla was pożytek imożna tym fprawie= 
dliwiey do przyimuiących Tonfurę mówić, 
że Pan odłączył was od refzty Chrześcian, 
i oddali! od ftarań Światowych ; a otworzył 
wam fwoią Swiątynię, aby was przywią- 
zał do ufług Ołtarza. « Dziś do bierących 
poftrzyżenie , fprawiedliwiey; niż kiedyś 
Moyżefz mawiał do Jzraelitów „ mówić 
można: dziś to-PAN wybiera was za fwóy 
lud fzczegulny i ulubiony: Dominus elegit 
te hodie, ut fis ei populns pecukaris. (2.) 

Wybranie to z honorem i przywileiem, ie- 
źli ws odłącza od innych Chrześcian: to 

dla tego, ażeby was uczyniło dziedziĝwem 

JEZUSA CHRYSTUSA. Wybranie z honorem 

i chwałą: które ieźli was odłącza od in- 

nych Chrześcian, i wynofi nad wfzyftkich 

Mocarzów ziemi; to dla tego,ażeby was 

uczyniło Miniftrami Boca: do was należy 
ażebyście fię ftarali zachowywać przy ży- 

ciu cnotliwym, obyczsiach czyftych, i w 

(1), Num. 16.v. 9. (2) Beut. ©. 26. v. 18- 
Tj 
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świętobliwości takiey, iakiey wyciąga wiel 
kość wałzego wyniefienia. Ut fis populus 
fandtus Domini tui, ficit locutus eft. 
Nakoniec fprawiedliwe ftofunki, które 
fię znayduią między Chrztem i Poftrzyże- 
niem, dopełniaią przekonania o zacności i 
godności Pofirzyżenia. W rzeczy famey, 
ieżeli przez Chrzeft Chrześcianin bywa o- 
gołocony ze ftarego człowieka, a przyo= 
dziany w nowego. Expoliantes veterem homi- 
nem, ©? tnduentes novum. Ci) Przez Poftrzy- 
żenie opufzczaiąc nikczemność fukni Swiece 
kiey Chrześcianin, zoftaie przyodziany w 
fuknią niewinności ; która mu ieft dana pod 
tym warunkiem , ażeby prowadził życie 
święte. Induat te Dominus novum hominem, 
gui fecundum Deum creatus eft in juftitia, ©? 
fanćhitate véritatis. (2.) Jeżeli przez Chrzeft 
ftaiemy fię członkami Jezusa CHRYSTUSA + 
łączemy fię do towarzyftwa wiernych, fta- 
jemy fię uczęftnikami wfzelkiego dobra , 
którym BóG znaydniących fię w tymi towa- 
rzyftwie obdarza; przez poftrzyżenie fta- 
iemy fię członkami fzczegulnemi Kościoła, 
iefteśmy przypufzczeni do wfzyftkich przy- 
wileiów właściwych ofobom Duchownym, 
Pars membrorum Chrifti prima, mówi S. 
Grzegórz Wielki. Jeźli przez Chrzeft fta- 
iemy fię Królami namiętności nalzych, wys 
(1.) Ad Calof. e. 3. V. 9. & 1o. 
(2) Pontif, Rom. de Clor, facien, 
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konywaiąc famowładną moc w ukracaniu 
onych ; zoftaiemy Kapłanami, ażebyśmy 
fprawowali na ołtarzu ferc nafzych ofiarę, 
Bocu duchowną: przez poftrzyżenie ftaie« 
my fię Królami ludu, i przeznaczeni iefte« 


śmy, ażebyśmy ofiarowali w czafie baran= 


ka niewinnego za zbawienie nafzych braci, 
ieźli fię tego przez nafze cnoty i nafzą 
wierność ftaniemy godnemi. Dwa wys 


fokie przymioty uzaćniaiące Ceremonią . 


Poftrzyżenia; Korona Królewfka i Kapłańe 
fka, którą wyftrzygaią na-głowie Poftrzyś 
żonego. Decus -Regale „...., Ecclefiaflium 
Diadema. (1.) Godna zaifte wielkiego fza- 
cunku Korona: która wyiławuiąc oczom 
iego, wyfokość mieyfca , na które ieft wy- 
niefiony; pokazuie mu oraz mec abfolutną, 
którą powinien wykonywać nad fwoiemi 
namiętnościami i fkłonnościami. Imperium 
gerimus multo perfeltius regno terreno, mówi 
S. Grzegórz Nazianzeńíki. Jn Corona, Re- 
galis Sacerdotii dignitas defignatur , mówią 
Bifkupi Koncylium Londyńfkiego, (2) 
Przez Chrzeft ftaiemy fię fpofobnemi do 


przyięcia innych Sakramentów nowego 


Prawa, do których Sakrament ten ieft ia- 
koby bramą; przez Poftrzyżenie ftaiemy 
fię zdolnemi do przyięcia Swięceń, przez 
które doftępuiemy mocy fzafowania innemi 


(1.) Synod. Parib an. 1514. 
G) An. 1214. 
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Sakramentami nowego Prawa. Jakiż ieć 
fzcze ftofunek mam przytoczyć? Jeżeli 
przy Chrzcie wyrzekamy fię czarta, iego 
fpraw , pompy i próżności świata; przy 
Przyftrzyżeniwu dofkonaley fię iefzcze wyż 
rzekamy tego wfzyftkiego, biorąc Boca 
za cząftkę i dziedzićtwo nafze, 

Taka ieft zacność Pofirzyżenia, i takie 
ieft opifanie tey ceremonii uczynione przeź 
Qyców Swietych. ` Lecz czyliż ie fobie taki 
wyftawuią na świecie, i Synowie którzy 
Poftrzyżenia żądaią, i Rodzice którzy ich 
do przyięcia iego zachęcaią? I pietwfi i 
drudzy, o iak ie wielce upodlaią przez cale 
przeciwne onim zdania: uważaiąc poftrzy= 
żenie isko bagatelną ceremonią , która nies 
może fzkodzić ; lecz która może fłużyć do 
wydobycia fię z nedzy, do umiefzczenia na 
iakim ftopnia w Kościele, do ziednania u- 
rzędu, honoru i pożytków tych, których 
dla urodzenia nifkiego i podłego, gdyby 
ma świecie: zoftali, dopiąćby niemogli? Ta- 
kie to fą zdania o tey ceremonii wielu 
przyimuiących ią, 

Ci także, którzy ftaraią fie o poftrzyżee= 
nie dla innych niemaią fzlachetnieyfzega 
otym pierwfzym ftopniu do Kapłańttwa 
wybbrążenia. Jak wiele ieft takowych 
Qyców i Matek, którzy ceremonią tę maią 
za iedyny fpofób do nabycia bogadtw, pro- 
boftw, urzędów, iza wfparcie dla familii! 
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Ambitni, i zbyt do ziemfkich dóbr przy 
wiązani Rodzice, fpoglądaią i każą fię za- 
patrywać dzieciom fwoim na Stan Ducho- 
wny, okiem łakomftwa i chciwości. Swie: 
tokradzcy przywłafzczycieje Praw" Nayż 
wyżlzego , przeznaczaią do tego Stanu te 
dzieci, które nie fą ani zdatnemi do niego; 
ani godnemi; a przez to pozbawiaia Kościół 
z tyćh, których Bóa chciał w nim umie- 
ścić: nżywaią na zniewóleńie fwych dzie- 
ci tey powagi, którey im Bóa na teń tylko 
udzielił koniec, ażeby iey używali'dla ich 
zbawienia.  Zaślepieni zbytnim * do nich 
przywiązaniem , drzą niepotrzebnie na nay= 
mnieyfze ich doświadczenie ,*na naylekfzą 
pracę, którey wyciągaią po mich ci, któs 
rzy ich do przyięcia Poftrzyżenia przyfpo- 
fabiaią. Zamiaft wzniecania rodzącey fię go- 
rącości w tych iefzcze delikatnych drzew« 
kach; przytłamiaią w młodocianych fer- 
cach pierwlza nafienia cnoty, które łafka 
na nie rzuciła, i które gdyby niebyły przy- 
tłumione, przyniofłyby żyzne i obfite o= 
woce. Tym to fpofobem przez piefzczo- 
ne i miękkie wychowanie, ofłabiaią chęć 
w młodych; tym to fpofobem tyle nie- 
feczęśliwych ofiar bywa poświęcońych du- 
chowi ambicyi i interefsu , nierozfądney 
miłości i przywiązania źle tłomaczonego, 
Kroki tak niegodziwe bezbożnych Ródzi+ 
ców nigdy BóG ciężkiemi karami chłoftać 
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niezaniedbuie. Przez nayfprawiedliwfzę 
Sądu (wego wyroki, dopufzcza; że te dziea 
ci tak zbytnie kochane, tak fzkodliwie 


piefzczone, aną fię w tym życiu. krżyżem 


i utrapieniem Rodziców bezrozumnych , 
którzy ie tdK nieprzyzwoicie i tak nieu- 
miarkowanie kochali. ła 
Jakożkołwiek. iednak fię dzieie, potrze- 
ba. ażeby ci, którzy fię gotuią do Poftrzy- 
żenia, tak fię do niego ufpofobili; iak:wy- 
ciąga wyfokość i świętość Stanu, który 
przyiąć maią. Jeźli to bowiem prawda, iak 
pofpolicie mówią, że zdrowie ciała od pier- 
wfzego iego ukfztałcenia, i ugruntowania 
zawifło; że w interefsie iakimkolwiek po- 
myśłne początki wróżą o fzczęśliwym, 
lub niefzczęśllwym iego powodzeniu dal- 
fzym ;.że Nowicyufz odprawuiący dobrze 
Nowicyat, będzie nadal dobrym Zakonni- 
kiem: tym prawdziwfzą ieft rzeczą, że 
świętość Kapłana zawifła od dobrego przy- 
ięcia Tonfury , czyli poftrzyżenia , które 
deft bramą do Kapłańftwa. Jakaż więc wiel- 
ka okazuie fie potrzeba, aby przyftąpić do 
tey ceremonii z ufpofobieniem potrze- 
bnym : atoieft iedne dalekie, drugie bli- 
fkie: do dalekiego należą powołanie Bou 
fkie, przymioty, których święte wyciąga- 
ią Kanony, czyftość obyczaiów złączona z 
czyftością intencyi. Co fię tycze powo: 
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łania, niemamy nic więcey dodać do tego 
co fiè wyżey powiedziało. 

Drugim ufpofobieniem fa przymioty ze- 
wnętrzie i wewnętrzne, których Kościół 
wyciąga po tych, których'do Poftrzyżenia 
przypufzcza, o których krótko namienie= 
my, i one według Ksnonów i wyroków 
Koncyliów wyłożemy. Zbor Trydentfki 
wyciąga, ażeby zabieraiący fię do Poftrzy- 
żenia był bierzmowany; ażeby dofkonale 
umiał Artykuły Wiary i naukę Chrześciań- 
fką; .powivien też umieć czytać i pifać; 
prócz”tego tak bydź ufpofobionym, ażeby 
można mieć o nim nadzisię, że będzie po= 
Żytecznym Kościołowi , iażeby można 
roztropnie fądzić , że wftępuiąc w Stan Du- 
chowny przez Poftrzyżenie , iedynie dla 
chwalenia BoGA , i oddawania Mu cźci .po- 
winney Stan ten przedfiebierze. Prima Ton- 
fura non initientur qui Sacramentum Confir- 
mationis mon [ufceperint, ©? fidei rudimenta 
edoćti non fuerint, quique legere ©? feribere 
nefciant , ©? de quibus probabilis conjectura 
non fit, eos non Jecularis judicis fraude, fed 
ut Deo fidelem cultum exhibeant ,. boe vitæ ge- 
nus elegiffe. (1.) Potrzeba także, aby był 
urodzeny z prawego Małżeńftwa: co prze- 
pifuie Koncylium Rzymfkie 1581. Roku. 
Quod nati fint de legitimo Matrimonio. Po- 
trzeba, ażeby był w tym wieku, w którym 
(1) Sels, 23. de Refor. C4. 
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by mógł obrać ten Stan iz tym dofkonałymt 
zaftanowieniem fię nad fobą, iakie ieft po- 
trzebne obieraiącym fobie ten Stan; w któ- 
rymby mógł poznać. obowiązki tego Sta- 
nu; to fię znayduie wyłożone w prawach 
Koncylium Burdygaleń/kiego,i przepifane w 
ftatutach dla wfzyftkich Diecezyi. Æjus fint 
ætatis inqua quidguid agant, © qudmviam 
fibi cperiant, plane dignofcere po/jint. © 1.) 
Nakoniec potrzeba ażeby niepodlegał ża: 
dney przefzkodzie, któraby według Praw 
Kanonicznych kładła. tame Poftrzyżeniu i 
i Swięceniom: przefzkodami temi,-o-któ4 
rych wyżey mówiliśtay fa: każda cenfura, 
jako to exkommunika , lub interdikt; 
Chczeft dwa razy dany, lub dwa razy przy- 
ięty; powtórzone Małżeńftwo; herezya, lub 
apoftazya; zabicie, lub ucięcie członka ; 
gwałcenie cenfur: flowem wfzyftkie przys 
wary ciała, lub umyfła, które niedozwas 
laiz wypełniać z przyftoynością powinno» 
ści Kościelnych, fą przefzkodami do przy» 
ięcia Poftrzyżenia. 

Trzecie ulpofobienie dalekie, naypotrze- 
bnieyfze ze wlzyftkich ; ieft czyftość oby» 
czaiów, życie przykładne, porzucenie do» 
fkondłe grzechu, wyrzeczenie fię zupełne 
świata iiego maxym. Cóż może bydź o- 
kropnieyfzego i bardżiey przerażaiącego; 
iak widzieć młodzieńca wylanego na nay- 


(i.) An. 1624. 
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bezwftydliwfze namiętności, i fplamione- 

o “iak nayfzkaradnieyfzemi wyftępkami, 
araia nagle i raptownie z prze- 
ftępftw życia gorfzącego do nayświętlze- 
go Stanu? Ażeby wniyść tak iak należy 
do tego Stanu, niedofyć ieft ftrzedz fię złe- 
go; trzeba pofiadać dobre uczynki i Chrze- 
ściańfkie cnoty, iw nich ugruntować fię. 
Obierać fobie Stan Duchowny końcem po- 
kutowania za grzechy , ieft to prewracać 
porządek ; ieft to mylne mieć wyobrażenie 
otym Stanie, który nie ieft cale uftano= 
wiony na ten koniec, ażeby w nim opłaki= 
wać fwe grzechy : lecz przytułkiem dla 
tych, którzy potrzebuią ufprawiedliwiać fię 
Bocu za fwe przewinienia, ieft ofobność 
Klafztorna,  Przyimuiemy natychmiaft , 
mówi S. Bernard, do nafzych Klafztorów 
wfzyftkich tych, którzy fię profzą, iak 
tylka poznaiemy, że końcem nawrócenia 
fię i poprawy (wego życia chcą wftąpić do 
Klafztoru: lecz co fie tycze Świątyni Pań- 
fkiey,.ta niepowinna bydź otwarta tylko 
dla, tych, którzy fą dokładnie umocnięni 
w dobrym, i dofkonale ugruntowani w cno- 
tach: Nos in Monafłeriis omnes recipimus [pe 
meliorandi; in clero autem uiros probatos deligi 
oportet , non probandos. 

Maxyma ta tak godna naśladowania, by- 
naymniey nie ieft zachowana w niefzczę- 
śliwym teraźnieyfzym wieku: bo ah! ia- 
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kiemi to fą ci: którzy wftępuiąc do Stanu 
Duchownego przyimuią Poftrzyżenie? fą 
to pofpolieie młodzi, których łancuch ży” 
cia z ogniw fłabości i rozwiozłości fkładał 
fię ; którzy pierwiafiki (wych lat i (wych 
ferg oddawfzy. światu, per(waduią fobie, 
że Kościół powinien. od nich chętnie przy- 
iąć relztę dni, które chcą poświęcić dla 
Boca. A ztąd cóż wynika? Oto: że żyią 
w Świątyni tak iak żyli na świecie; że 
wchodzą do niey z tymże famym Duchem; 
z tym famym roztargnieniem, z temiż (ae 
memi wadami, którym na świecie będąc 
podlegali; a przeto hańbę Duchowieńftwu 
przynofzą, i ftaią fię zgor(zeniem wier- 
nych. 

Do obyczaiów czyftych przyłączmy in- 
tencyą fzczerą: którey przedmiotem bydź 
powinna miłość Boca, ftaranność o pos 
mnożenie iego chwały, zbudowanie ludu, i 
poświęcenie włalne; z taką intencyą pos 
winni przyftępować do poftrzyżenia Kle- 
rycy. Lecz czyliż z taką intencyą przy- 
ftepuią? Owfzem przeciwnie bardzo wielu 
znayduie fię takich, którzy innego niema» 
ią zamiaru w udaniu fię do tego Stanu, 
tylko pragnienie życia wygodnego na łonie 
fłodkiego próżnowania, w obfitości z Pro- 
boftw, lub w blafku godności Kościelnych; 
nieznayduiąc z iedney ftrony w fobie tyle 
talentów, ażeby mogli iąkiego urzędu na 
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świecie dofłąpić , niemaiąc 'z drugiey 'ftro- 
ny dość odwagi, ażeby wftąpili do Kla- 
fztoru, udaią fię do Stanu Swieckich Xięży. 

Zakończmy nauke tę o przygotowaniach 
blifkich do Poftrzyżenia wyłożeniem ufpe- 
fobień blifkich , do tey ceremonii, Naypo- 
trzebnieyfzym ufpofobieniem ze wfzyftk:ich 
ieft, bydź w ftanie łafki przez odprawienie 
fpowiedzi generalney, lub partykularney, 
iakiey potrzebę fpowiednik ofądzi. We- 
dług powfzechnego Teologów zdania, ten 
który przyimuie Tonfurę w ftanie grzechu 
śmiertelnego, grzefzy cieżke: czyni Bocu 
wielką zniewagę, udaiąc, że fię chcę na 
iego ufiugę poślubić, a on niema w rzeczy 
famey naymnieyfzego uczucia fzczerego 
nawrócenia; popełnia obłudę i kłamftwo 
publiczne w oczach Kościoła; ofzukuię tę 
matkę powfzechną wiernych w naywa- 
żńieyfzym i nayuroczyftf(zym całey Religii 
dziele, wymawiaiąc te owa. Dominus pars 
hareditatis mem. Bierze BOGA, iak mówi, 
za wydział i dziedzictwo fwoie ; oświadcza 
publicznie, że fię poświęca na ufługi Ko- 
ścioła, ażeby pracował około tego, co 
należy do cźci.Bofkiey: a tym czafem przez 
poftępowanie niegodziwe i rozwiozłe, 
gwałci tak fzanowne przyrzeczenia, odda- 
laige fię fercem od BoGA, a przywięzuiąc 
fię do świata, do iego uciech, do iego dóbr 
znikomych; zakładaiąc (woy oftatni koniec 
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w ftworzeniu, utrzymuiąc ścifły związek i 
obcowanie uftawiczne z czartem, tym to 
głównym nieprzyiacielem Boca i Jego Ko» 
ścioła. (1.) Tak czynić, nie ieftże to fzy- 
dzić z Boca, i kłamać Duchowi Swiętemu? 
Potrzeba także, ażeby ten, który fię 
gotuie do Poftrzyżenia miał ku Bocu wiel- 
ką miłość, przez którąby gorąco pragnął, 
oddać fię Mu zupełnie, i poświęcić fię na 
iego ufługi nieodftępnie i nieprzerwanie. 
Uważaiąc BoGA iako naywyżfze fwe debro, 
powinien fię do niego przywiązać iako do 
początku i źrzódła wfzelakiego fzczęścia, 
bo on tylko fłodyczą fwych łafk ferce iego 
napełnić może. + Mieć wyfokie wyobraże- 
nie o Stanie Duchownym ; fądzić fię nie- 
godnym Stanu tego; udać'fię na ofobność 
kilko -dniową, zabawiać fię na niey modli- 
twą, czytaniem Kfiąg i innemi pobożnemi 
ćwiczeniami; fłuchać tam z uwagą i po- 
żytkiem Słowa Bofkiego ; oświecić fię o za- 
cności ceremonii Poftrzyżenia , nauczyć 
ñe dobrze wfzyftkiego tego, co trzeba mòs 
wić ico trzeba czynić przy iego przyię- 
ciu, zachowywać fię przez całą ceremonią 
w milczeniu i f(kromności; nałoniec bydź 
fwoim umyfiem całym fwoim fercem i 
wfzyfikiemi fwoiemi zmyfłami przywiązą- 
nym do Boca i do wielkich rzeczy, które 
fa.) Halljer de Sacris eleśtioni part. 31. fećt. 4. Pas 
fag. 1, Natal: Alexoart 5: reg, 21. facris Ordin. 
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działa w tych , którzy fię mu fzczerze od- 
daią ; te to fą blifkie przygotowania do ce- 
remonii poftrzyżenia, Namieriamy'o' nich 
tyłko, ażebyśmy przez powtarzanie rze- 
czy nieftali fię. przyczyną znudzenia. (1.) 

Jeżeli świętość ieft przywiązana do za- 
cności i famego Imienia Chrześcianina; le- 
żeli w pierwiaftkach Kościoła wierni CHRY- 
srusowi byli oznaczani przez Apoftoła T- 
mieniem Świętych. Omnibus gus funt Koma 
dileftis Dei, vocatis Santis. Ci ) Sanśis qui funt 
Eplef. (z) Jak dałeko bardziey przytmuią- 
cy Poftrzyżenie powinni bydź świętemi, 
którzy do fzanowney żacności Chrześciani- 
ma maig przydaną zacność Kleryków i Du- 
chownych! Nazwifka tak fzanowne,mówi u- 
czony Salwian, tym tylko fa właściwe, któ- 
rzy ieprzyimują z przyrzeczeniem ftarania 
fe o naywyżlzą świątobliwość. 4/fumptio 
Religiofi, nominis , eft /pońfia devotionis. (4.) 
Powinni bydź Świętemi przez wdzięczność 
ku Bogu za łafke, że ich wybrał z pomię- 
dzy Chrześcian, a tczynił ich ludem ofa- 
bnym przeznaczonym do urzędów cźci Je- 
go tyczących fię. Będące flugami Boca, 
uftawicznie zatrudnionemi powinnościami 


(1,) Cżytay Rozdział IX, pierwfzey Kfigżki © 
przygotowaniach blifkich do Swięceń. 

(2.) Ad Rom. c. 1.V. 17. 

(3:0 Ad Ephef c. 1. v.2. (4.) Lib. ad Ecel. Carho 
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Jego domu, zbliżaiąc fię tak blifko do Jego 22 
Oloby , powinni fię ftarać ażeby pofiadali m 
czyftość ftofowną do uczefknictwa , które k 
mieć zaczynaią z-świętemi Taiemnicami. i 
Do nich to fzczegulnie powiedziano, bądże |, e 
cie świętemi; bo Ja ieftem świętym. Sane hs 
Zi. eflote, quia ego Sanus fum. Cr.) vi 
Lecz iakaż ieft, i na czym zawifła ta p 
świętość właściwa Klerykom. Zawifła: na BZ. 
trzech rzeczach , którę w krótkości wyła. en 
żę : na ftrzeżeniu fię wfzelakiego gatunku G 
grzechu, na pofiadaniu cnot Chrześciań- 


fkich i Duchownych, na przywiązaniu do 
świętych urzędów , i pełnieniu wizyftkich f m 
LIJ obowiązków Stanu tego świętego. Mówię, £ 
Że świętość ta zawifła naypierwiey na 
ftrzeżeniu fię wfzelakiego gatunku grzechu, < fug 
i oddaleniu fię od wfzyftkiego tego, co mo- i 


że zamykać w fobie naymnieyfzy pozór | iz, 
4 do grzechu. Clerici mówi S. Tomafz non i. 
Mid | folim debent abfkinere ab his, que Jæcundum ści 
| || i Je funt mala, fed etiam ab his, que habent Sw 
MIU! Jpeciem mali. (2.) Grzefząc Kleryk grze- E 
gli fzy daleko ciężey, z więkfzą niewdzię- f Du 
i cznością i niewiernością niż Swiecki; bo gdy 
i grzefzy iako udarowany więkfzemi świa- | deli 
LN tłami, iako obdarzony obfitfzemi od Boca a, 

AE H łafkami, i iako złączony z BoGieM iak nay- 
"EH ściśley Ą 
JA M (1)! Levit. e. 11, v. 14; É 


| (2.) 2da 2dz queit, 77, art'-4. ad rfs 
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ściśley przez akt wego poświęcenia: lecz 
ofobliwie grzefzy z więklzym zgorfzeniem; 
iego bowiem wady niemogą bydź ukryte, 
a fiaiąc fię iawnemi, pociągaią za foba wie- 
le ludzi do przeftępftw. To było przy- 
czyną do mówienia S. Berhardowi, że fo- 
wa mniey przyftoyne, lub przywolne, mo- 
gą bydź letką wadą w uściech Świeckiego; 
lecz w uściech Kleryka fą bluźnierRwem i 
grzechem śmiertelnym, uga in ore Laico- 
rum, nugæ funt; in ore Sacerdotis Blajphemia. 
G.) Z teyto famey przyczyny Bifkupi 
Kcncylium Trydentfkiego zaklinaią Klery- 
ków, ażeby fię frzegli naymnieyfzych 
grzechów , któreby w nich ftały fię ciężkie- 
mi przez charakter i godność ich- ofób. 
Levia delita, qua in ipfis gravia ejjent, ef- 


- Jugiant. (2.) Oftatnią przyczyną czuyno- 


ści i baczności, którą mieć powinni Kle- 
rycy w ftrzeżeniu fię grzechu, ieft trudność 
wielka w powfłaniu, kiedy przez niefzczę- 
ście upadną. Nietrudno bowiem znaleść 
Świeckich ludzi z fwych rozwiozłości po- 
wracaiących do Boca ; lecz żeby rozwięźli 
Duchowni czynili pokute, tego niemal ni- 
gdy niewidać, mówi S. Chryzoftom. Laici 
deliquentes Jacile emendantur, Clerici autem. fi 
mali fuerint inemendabiles funt, (3) O wizy- 

(a.) Lib. 2. de Confider, c. 13. 

(2.) Sel, 22. de Refor. 

(3.0 Homi, 43, oper, imperf, in Math, 
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ftkim tym, coby tylko można do nich mó- 
wić na wzrufzenie ich do ch ycenia fig 
pokuty, wiedzą iak na ydoktsdnieyi; opo: 
wiadali nie raz to innym; fami zas ża 
go kroku do nawrócenia fię nieczynią : 
brażaiąc Boca na złe: użyli wielu ł 
na złe użycie łafk przymufza PANA, ażeby 
ich odrzucił od fiebie, ażeby ich zofławi 
włafnym zmyślnościom; opufzczeni v 
od Boca, wpadsią z wyftępku w wyftępek, 
pogran? fię nakoniec w przej paści pia- 
kielney Proph ti funts 
24... ¿circo erit via eorum qran 


lubricum in 
img pellentur enim ©? curruent in 


tenebris, 


ofenaóie £ | 
Między wfzyftk 
rych Duchowny 
wyftrzeg ać po winien , 1 
fą: pycha, która fprawnie, że fię wdziera 
w Świątyni na w których nie ieft 
godzien fłopnie; próżnowanie,. matka i 
karmicielka wfzelkich, wyftę pków, a ofo- 
bliwie niewftrzemieźliwości i ni bc LO 
Przywiązanie także do doczefności żatwa 
dza w duchownym feroce, czyni go niec 
łym na nędzę ubogich, „przyprowadza 10 
do tego, że zgromadza ak naytrofkliwiey 
bogactwa, które fą źródałem obfitym i nay« 
powfzechnieyfzą przyczyną potępienia Du- 
chownych. Prócz tego, przywiązanie zbyt 


A fzel Ka p innośscią 
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io krewnych, które go mięfza w ich 
sa, w ich fprawy, w zatrudnienia 
doczelne, wprowadza go na nowo w kło- 
poty świdtowe; których fię, biorąc fobie Pa- 
) ydział, wyrzekł iak nayuro- 
arefzcie miłość uciech , które 

mu zsprawiaiąc goryczą modlitwę i naukę 
sżeby go wprowadziły w obco- 
atowe, pogrążaią go w miękko- 


przefi 


wach nieczyfłości. 


VIL 


pków, powinien fie ćwi- 
czyć w vcnoťtach czyftości, umartwienia , 
miłości, gorli i i innych właściwych 
jbowiązek ten okazują mu 
ceremonie przy Poftrzyżeniu ; bo nayprzód 
ftawa przed Bifkupem w fu 


Duchownym. C 


j tannie czarney, 
niofąc na lewey rece Komżę białą, aw 
prawey zapaloną świecę ; ceremonia ta 
daie mu poznawać i życie nowe, któremu 
fę poświęca , i odmianę zupełną, którą 
powinien w fwych obyczaiach uczynić, i 
dofkonałość wyfoką, do którey bezprze- 
ftannie powinien dążyć, Prioris veflis de- 
tradłio, mówi S. Dionify, lub dawny iaki pod 
imieniem 'iego Autor, 67 alterius a/Jumptio, 


fignificat a media fana vita ad perfettiorem 


tradućfionem. (1.) Ztąd modlitwa Eifkupa, 

przez którą profi BoGA, ażeby odmiana 

uczyniona powierzchnie, dała fię uczuć we- 
(14) De Hierarch, Ecclef c. G. 


U ij 


potraw i wina, a może i 


SEO M PE, 


ch 
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wnętrznie; i ażeby PAN przez moc fwoiey 
łafki, zrodził w nim pomnożenie enot świę- 
tych. Et ficut immutantur in vultibus, ita 
dextera manus ejus, virtutis tribuat incre» 
menta. (1.) Ztąd też owa godna fzacunku 
futanna, przez fwóy kfztałt okązuie zu- 
pełne wyrzeczenie fię świata, i iego hono- 
rów; przez [wóią proftotę , oddalenie fię 
zupełne ód ftroiów światowych , w których 
swieccy ludzie zwykli zbytkować; przez 
fwoią długość prżetrwanie w dobrym aż 
do końca; przez kolor żałobny fuknia ta 
oznacza mówi S. Bernard to, co powinno 
zdobić Kłeryków , to ieft pokorę ducha 
i ferca , umartwienie wewnętzne i ze- 
wnętrzne, wyrzeczenie fię dofkonałe rze- 
czy ziemfkich , śmierć powfzechną dla 
wfzelkich zabaw światowych. Nzgra ve- 
Jlis infinuat mentis humilitatem ; vile vefti- 
mentum, denuntiat mundi contemptum, (2.) 
Swieca zapalona, którą trzymaią w ręku, 
naucza ich, że życie święte i buduiące po- 
winno bydź w nich iako pochodnia iaśnie- 
iąca, którey nie będzie ubywać w dziełach 
miłości i gorliwości, tylko na oświecenie 
wiernych, i zapalenie we wfzyftkich fer- 
cach ognia miłości Bofkiey. Lucerna ardens 


P lucens. (5,) 


(1.) Pontif. de Cleric. faciendos 
(2) De modorbene vivendi, 
{3} Joan. Cs 5. Y. 43. 
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Druga ceremonia niemniey w fobie za- 
mykaiąca nauki, i niemniey interefsuiąca , 
ieit ucięcie włofów przez Bifkupa przyi- 
muiącemu Poftrzyżenie. ŚStrzyże Bifkup 
z czterech ftron włofy w formę krzyża, a 
Kleryk w ten czss mówi głofno te flowa 


* Pfalmu Fietnaftego. Dominus pars haredi- 


tatis mec ©” calicis mei, tu es gui reftituss 
hæreditatem meam mili. (1.) Ceremonia ta 
na ten koniec fie czyni, mówi S. Auguftyn, 
aby fię nauczył, że nieuchronnie ieft obo= 
wiązanym, przytłumiać namiętności, po- 
wściągać w[zyftkie złe fkłonności, i żądze 
buntowniczego ciała: Pilos carnis, ideft fu- 
perfluas cordis cogitationes radere debet: Ça.) 
aby wumyfł fwóy mocno wpoił pamięć 
na związek uroczyfty, który”czyni z Bo- 
GIEM, na wyrzeczenie fię zupełne świata, 
iego pompy iiego próżności, a dofkonałe 
przywiązane fię do famego Boca: bo to 
nie na próżno mówi daley tenżę Swięty, 
każą wymawiać Klerykowi wfpomniona 
Króla Dawida fłowa. Dominus pars haredi- 
tatis mea ©*c. (z.) Powinien ie mieć mocno 
utkwione w fwym umyśle , igłęboko wy- 
ryte na fercu; powinien mówić do Boca 
codziennie bardziey przez fwoie poftępki 
niż przez fwoie ufta: Tak nieinaczey Pa- 
NIE! Ty iefteś moią cząftką i moim dzie- 
dzićtwem : na próżno świat przewrotny wy- 
(1) Phl. 15. (2) De contemp. Mund+ (3) ln 1:5. 15. 


marnić 
boga 


trucizną zmyślnych rozkol 


fam o móy PANI 
fzym dobrem, ied 
i moiey amt 
iąc fię fkarbem, 
niemoże, pogardzam 
Boże ftaniefz mi za wlzyń 
wfzyftkie ofi Y» przyin 
Kielich Rodyczy, lut 
brego, lub złego ; 
ciwności, co Ci fię będzie ; 
mnie udzielić : 
śliwy, że będę mógł tskową 
przez moie poddanie fi a > 
mu Bocu, który miza małe wyrzeczenie fię 
na ziemi, ftokrot ną odda na Ę 
Tu es qui reflitues hareditatem meam mihi a ) 
Na ten to fam koniec Bifkup ucir 
fy przyimuiącemu Tonfurę, aby mu dał 
poznać w iaki związek wchodzi z Jezusem 
CaRYSTUSEM, że ieft obowiązany użyć Ma 
tak iak On flużył Oycu Przedwiecznemu 
na ziemi; że życie które przedfiebierze ieft 
życiem przykrości i przeciwności, że trze- 


È 


1, tym 
ktorego 


nadycii 


dobało PANIE 


RA pmlarić sna hut EPT 
Lt calicis met. £byt izczę- 


ba nofić codzień Krzyż z Jezusęm CHRY- 
sTusem, i że nieinaczey będzie mógł u- 


(14 Piale 15. 
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trzymac ć fię w powinnościach i cnotach fas 
nu (wego, tylka nofząc krzyż ten za JE- 
ZUSEM CHRYSTUSEM. Ila tego iefzcze ma 
wyftrzyżoną na głowie Koronę przyimuią- 
cy Poitrzyżenie; aby mu przywodziła na 
pamięć Koronę Męczeńfką Zbawiciela, i 
Korone Chwały:, A odbiefze w Niebie 
w nadgrodę cnot ,. w których fię ćwiczył w 
Świątyni Pańlkiey. (1.) 

Oftatnia ceremonia przy poftrzyżeniu 
ieft: że Bifkup nowo Poftrzyżonego oble- 
ka w Komżę , profząc Boca, ażeby go w 
tym famym czafie, gdy tę ceremonią czy- 
ni, przyodział w nowego człowieka, któ- 
ry był w jprawiedliwości i świątobliwo- 
ści ftwotzony. Jnduat. te Dominus novum 
Í , qui creatus-eft inmjuflitia & Jangi- 
veritatis, Çz) Komża ta oznacza nie- 
winność; naucza go, że przybrany w nią 
powinien bydź podobny Aniołom; okazu- 
ie czyftość zewnętrzną i wewnętrzną, do 
którey powinien fię mocno przywiązać , i 
ćwiczyć fię w niey uftawicznie; ażeby gdy 
po przyięcii wyżfzych Swięceń Ranie fię 
dla niego iednym z nayiftotnieyfzych oba- 
wiązkiem, niemiał trudności w zachowaniu 
oney. 

Nakoniec świętość właściwa Klerykóm 
wyciąga, ażeby fię zakochali w obowiąz- 


a 


(1) Concil. Triden. de Sacr. Ordin. 
(2-) Pontif. Rom. 
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kach Kościelnych, i ćwiczyli fię w nich tyle, 
ile f} zdatnemi. Obowiązki te, iedne ścią- 
gaią fię do cźci publiczney Boca, drugie 
do powinności Kościelnych, które im wol- 
no wykonywać.  Sciągaiące fię do cżci 
Bofkiey fą naftępuiące: żeby fię znaydo- 
wali z układnością i fkromnością na Mfzy 
Swiętey i na śpiewaniu Pacierzy Kapłań- 
fkich , i żeby ie z ufzanowaniem przys 
zwoitym i w przyftoyney fukni odprawiali: 
nic bowiem bardziey niepobudza lud do 
ufzanowania mieyfc świętych, i Boca w 
nich znayduiącego fię, iak Religia, fkrom= 
ność, i powaga Minifirów teyże Religii ; 
iako przeciwnie nic więkľzey w niego nie 
wpsia pogardy ku rzeczom Bofkim, iak 
rozprofzenie i roztargnienie z którym wi- 
dzi przytomnych SS. Taiemnicom Ducłio= 
wnych. 

Powinności które Klerycy mogą wyko- 
nywać w Kościele f3: fprawowanie, zdo- 
bienie Kościołów i Ołtarzy: oni to powin- 
ni bydź pilnemi i gorliwemi w utrzymy- 
waniu w czyftości i przyftoyności przy- 
zwoitey tego wfzyftkiego, co fłuży do świę- 
tego urzędowania i Nayświętfzey Ofiary; 
ftofuiąc do fiebie i wykonywaiąc na fobie 
przez fwoie poftępki , to Króla Proroka fto- 
wa. Domine dilexi decorem domus tua. (1.) 
Mogą także bydź nauczycielami dzieci, i 
(1) PGL, 25. 
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wypełoiać niektóre obowiązki Oľtarza ścią” 
gaiące fię do Mfzy Swiętey, kiedy niemafz 
tego gatunku Swięceń Duchownych, którzy 
z urzędu (wego one wykonywać fa obowią- 
zani, Ażeby wfzyftkim cym powinnościom 
dokładnie żadość uczynili, powinui fię na- 
uczyć dofkonale Kantu i ceremonii; po» 
winni umieć prawidła nauki Chrześciań- 
fkiey, żeby mogli z pożytkiem oświecać 
innych. 

Między obowiązkami Kleryków ieft tak- 
że modlitwa, i przykład dobry, który po- 
winni dawać z fiebie ludowi. Należałoby 
ażeby modlitwa ich była niemal. uftawi- 
czna; fzczegulnie zaś w modlitwie wnę- 
trzney powinni fię nadewfzyftko ćwiczyć ; 
do niey fię iak naybardziey przykładać, i 
zawczafu przyzwyczajać : bo bez niey Du- 
chowny niepotrafi fię utrzymać w pobo- 
żności, i w regularności właściwey iega 
Stanowi, 

Co fię tycze dobrego przykładu, ten w 
każdym czafie, na każdym mieylcu i wa 
wfzyftkich życia (wego okolicznościach da- 
wać fię obowiązani. Nic nie ieft fkute- 
cznieyfzego, mówią Bifkupi Koncylium 
Trydentfkiego, do uformowania ludzi w 
pobóżności, i do wpoienia w nich miłości 
cnoty, iak Życie buduiące tych, którzy fs 
poświęceni na ufługi Ołtarzy. Nihil ef guod 
alios magis ad Dei cultum ©” pietatem infiruat, 
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livino Takie fą fzczegulnieyfze obowiązki Kle- 
wać ryków: które acz fą tak ważne i tak po- 
fpra- i wiel e iednsk zaniedbuie: za: 
nin, any powierzchowney przez fiąn 
rach  $ę niaft teg gorącości, tey fkrom- 
cią ści i pobożności, które powinny i 
pron Miniftrach ABY cóż innego widzie- 
Pique i} i 
fera sh dzi 
łera- 5 aw w płochych, tę 
(2.) fkł H AS north też fame prai 
wię- ik, tęż fama wolność w 
mO- i rozmowach, też fama cl 
win rzytazni niebeśpiecznych : odmieniać 
riaz iąc fuknią, nieodmienili cale ani obycza- 
płci h ić poftępków ; albo raczey patrząc 
wie, ji wiatowe i roztargnione , mo- 
ości, Zna A że dla tego tylko oblekli fi 
ines, w fulknią Duchowną, ażeby tym więkfzey 
byte- z die: i pośmiewifku u Świeckich po- 
kupi cia była. 
,;e0 Pomięd izy temi o których mówię, znay- 
Ko- duą fie i synowie Beliala , niewolnicy 
zic: naybe zwftydł iwfzych namiętności, którzy 
chce zbieważaią Stan tak święty przez wy ftepki, 
' no- (|  októrych nawet namieniać w zgromadze- 
yże. niu świętych nie byłoby przyzwoito. Gdy 
is przez wftyd zspufzczamy zafłonę na te o- 

,|, kropności, iak wielu też i takich znaydu- 

ie fię, którzy żyią w miękkości i bezwf 
|  dnym próźnowaniu, tracąc fami czas, A 
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ftaiąc fię przyczyną do utraty onego innym. 
Niemaisc guftu do pracy, do nauki, doćwi- 
czeń pobożności; nieznayduią fię niemal 
nigdy na świętych powinnościach ; albo) ie- 
óli. fię znayduią, to ma wzór ludzi świato- 
wych na nich zachowuią fię: fą nawet tak 
zaślepieni i tak bezrozumni, iż fądzą; że 
fprawowanie powinności Kleryckich upodla 
ich i znieważa. Mówić do Duchownych 
takowego gatunku o umartwieniu i pokue 
cie, niechcą uchać : cała ich myśl o tym 
tylko, ażeby fię ftroili tak wymyślnie, iak 
kobiety; ażeby fię ukazali między ludźmi, 
a nawet i w poświęconych Kościołach, zę 
wfzyftkiemi światowości znakami, używa- 
isc za inftrument próżności, tych famych 
włolów, które Bifkup na ten koniec im u- 
ciął, ażeby im pokazał, że wfzyftko to 
co świat wielbi i fzacuie, ieft próżnością 
i famą czczością: Duchownych takowych 
poczwarami fwego fłanu właściwie nazwać 
można ;“bo go znieważaią i upodlaią przez 
obyczaie i poftępki cale światowe, prze- 
ftaiąc z ludźmi nayrozwioźleyfzemi, i u- 
trzymuląc z ofobami inney płci przyiaźń 
poufałą , związki niebeśpieczne i zawfze 
gorfzące. 

Zakończam materyg tę flowy, któremi 
Bifkup napomina tych , których przypu- 
fzcza do Poftrzyżenia Kleryckiego ; Pamięs 
dsycie Synowie naymilń, mówi do nich, 
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że iefteście dziś przyłączeni do Ducha- 
wieńftwa , i wprowadzeni do Świątyni. 
Mieycie dzień ten za dzień nayfzczęśliwizy 
życia wafzego; niechcieycie zapominać 
nigdy o łafce, którą PAN wam uczynił: 
ale przywodźcie ią fobie na pamięć przez 
cały ciąg życia walzego. Animadueriere de- 
betis quod hodie de foro Ecclfiæ fafi eflis. 
Ci.) Utrzymuycie z honorem wfpaniały 
charakter , którym iefteście naznaczeni; 
niegwałócie nigdy świętych z Bocreu u- 
czynionych związków: odebraliście wiel- 
kie przyw:leie w ceremonii poftrzyżenia, 
ftsraycie fię , żebyście ich nieutracili przez 
niedbalftwo , lub iaki inny fpofób. Privile- 
gia Clericalia fortiti efłis; cavete igitur-ne pro- 
pier culpas vefłras illa perdatis. (2.) Niech 
dobroć życia wafzego odpowiada wyfoko- 
ści ftopniś, do którego iefteście wyniefieni: 
niech wafza (kromność, wafze obcowania, 
i wfzyftkie wafze poftępki będą obrazem 
niewinności i czyftości poświęcaiącey fer- 
ca wafze; a nakoniec niech fprawewania 
fie wafzego buduiącego ten będzie fkutek, 
żebyście w urzędowaniu wafzym obfitowa- 
li w dobre uczynki, i Bocu miłe i Kościoło- 
wi pożyteczne,  Habitu honefło , boni/q; mo- 
ribus ©* operibus , Deo placere fłudeatis. (3. ) 
(a) Pontif, de Cleric. faciendo. (2) lbid. (3) Ibid. 
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fcy ci który przypufzczano do niżfzych 
Święceń, obowiązani byli zachować fię po- 


snum ofiencat. (2.) 
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(1) Z tych czterech Swięceń Kościł Grecki Świę- 
cenie tylko Lektora uznaję, 


(2) Sek 22. €. 11: de Refor. 
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l Czyli Swięcenia mnieyfze fą Sakramen- 
| tem ? Teologowie niezgadzaią fię. Jeżli 
| 
Í 
| 
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Sy , EJ À ri 
nie fz prawdziwemi Sakramentami nowe- P 


go Prawa; pewną ieft przynaymniey rze- Re 
czą, że należą do Sakramentu Kapłańftwa, 
Nie fą więc takiemi iakiemi ie nazwifka ich by 
H zdaią fię oznaczać: ieźli fię zdaią bydź z 
[e mniey ważnemi , lub mniey potrzebnemi, na 
M to tylko tym; którzy fądząc o rzeczach zi 
IM | według poipolitych wyobrsżeń , niemaią fis 
l | za rzecz wielką tylkQ,to , co fię zdaie bydź i 
AN E f r 5 ` g 
MI wielkim według zdań ludzi płochych i ta 
I) | światowych. ; fie 
| Dawność mnieyfzych Święceń w Koście- rý 
WJ | łe; fzacunek, w którym były w pierwiaft- ui 
i | i kach Chrześciańftwa, i który ku nim mieli 
i | | Swięci; moc którą nadaig; powinności do Ga 
FE których przywięzuią; przygotowania któ- Z 


rych wyciągaią po tych, którzy ie przyi- 


I muią: fi cności i ści po 
1 3: lą to gruntowne zacności i godności íi 
IE ich dowody. na 
Uftanowione bowiem były w pierwfzych ùr 

I wiekach. Tertulian który żył przy końcu ri 
J drugiego wieku, mówi o Czytelnikach w ra 

i | Kfiążce de Prafriptionibus. (1.) Korneliufz Ra 


UB Ą Papież , wyniefiony na Stolicę Piotra S. 
któ ©koło 550. Roku po Narodzeniu CikrsTu- 
l iji k SA, ip” 
MII (1) C. 4x. 
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sA, przeękonywa nas: Że za iego czafów 
były w Kościęle Rzymfkim Akolici, Exor- 
cyści, Lektorzy i Oftiaryufze, (1.) S.Cy- 
prian także w Liftach (wych naucza nas, 
Że poświęcał na Urząd Lektorów. W Li- 
ftach 42. 55. i 78. wipomina 6 Akolitach ; 
aw 76. Liście, mówi o fixorcyftach i ich 
obowiązkach. S. Paulin w wierfzach na po- 
chwałę S. Felixa, mówi: że był święcony 
na Lektora, a potym na Exorcyftę, Siris 
ciufz i Zozym Papieże mówią w fwych Li- 
ftach o Oftiaryufzach; Lektorach , Exotcy- 
ftach i Akolitach. (2.) Koncylium Kar- 
tageńlkie czwarte, na którym znaydował 
fię S, Auguftyn, wyliczaiąc Święcenia po- 
fianowione w Kościele; wymienia i cztery 
mnieyfze. (5.) 

S. Ambroży i S: Jwo Granateńfki zafią- 
gaią początek ońych od famego Jezusa 
CHRYSTUSA , który przez pokorę fprawował 
powinności podobne do tych, które fą do 
mnieyfzych święceń ptzywiązane. Tak fig 
uniżył mówi S, Ambroży, że fprawował 
ufząd ILektora. ` Dominus gesus ufq; ad Leoa 
ris fe incurvavit Officium. (4.) Wykonał ù- 
rząd Oftiaryufza mówi S. Jwo Granateńfki, 
wypędzaiąc z Kościoła kupuiących i prze- 

(1 ) Epif ad Hab. Antioch. (2.) Epif. 

(3.) Can, 6. 7: $. & 9. 

(4.) Serm: de Excel. Sacr. Ord, 
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daiących, RAA gwałcili iego świętość 
przez niegodne iarmarczenie; wykonał u- 
rząd Lektora, tłomacząc Pifmo S. w Syna- 
gogach; wypełnił urząd Exorcyfty, wypę- 
dzaisc czartów z opętanych; fprawował 
urząd Akolity, ukazuiąc fię wfzyftkim lu- 
dziom iak owa iaśnieiąca świeca, i iak 
flonce- fprawiedliwości , które oświeca ka- 
żdego przychodzącego na świat. (1) Chciał 
dodaie tenże S. wykonywaniem powinno- 
ści mnieyfzych święceń , poświęcić one i 
uczynić ie lzanownemi; zoftawić iako gło» 
wa, członkom fwoim piękny do naśladowa- 
nia przykład; i rozfzeryć na wfzyfik:ch U- 
czę an ków fwoiey cźci dzielność tych łafk, 
które z niego iako ze źrzódła obficie wy» 
pływaią. Hac officia Dominus nofter Sjezus 
in propria perfona jua oftendit, dy Evclefice 
face exhibenda monftra avit; ut forma que præ- 
efit in capite, repr æjeniāretur in corpore. Ca.) 
Znaczenie. w którym te Swięcenia b ły 
za czalów ak fkich , fzacunek któren ku 
nim mieli Swięci, zbawienna boiażń, w 
którey zoftawali, ażeby ich nieprzymufza- 
noe doprzyijęcia onych, dokładniey nam 
iefzcze godności i zacności ich dowodzą, 
Porównywali ofi ie, iuż to do ftopniów, 
po których trzeba było wftępować do Ot- 
tarza, iaż doróżnych gatunków Hierarchii 
duchow Niebiefkich. Jakoż z wielką trwa- 


tr.) Ibid. (2 Ibid. 
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Zliwością: przyimowali ie ; przyiąwfzy, z 
wielką punktualnością i wiernością dopeł- 
niali powinności do nich przywiązanych, 
Wiefz o Panie! tak fię odzywał do Boca 
w grrzkości Imutku, w głebokości żalu S: 
Paulin Noletańfki, wiefz o PANIE! że prze- 
ciw mey woli poświęcony zoftałem na Ka- 
płsna: dośćby dla mnie, tnadtoby było , 
żebym fprawowsł Urząd Oftiaryufza, w 
którym zacząłem ci fużyć. Prasbyteratu 
dnitiatus fum invitus, qua ab AQditui nomine 
T officio, optavi facram incipere fervitutem (1) 

Takie były zdania człowieka, którego 
Ambroży fądził bydź godnym, ażeby po- 
nim naftąpił na Stolicę Mediolańfkg ; czło» 
wieka, -którego gdyby świat cały był pos 
fiadał , powinien fie był mieć za fzczęśliwe= 
go według zdania S. Marcina. Beatum e(je 
prejens feculum tantæ fidei uirtutifą; doti: 
mento, (2.) 

Podobvych byli zdań Swieci: o Swięce* 
niu Lektora. S. Cyprian fądził: Że nie 
może lepiey. nadgrodzić cnoty, i chwale. 
bniey ukoronować potyczki krwawe, któ. 


(a, Epil 


( ad Sever. 
(2.) Sulpit. Sevèr. in vita $. Martini, 
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nym do więżeń, cierpiał dla Wiary Swiętey 
wfzelkie męki, które tylko zapalczywość 
Tyrannów wymyśleć mogła. Jeżli unika od 
śmierci, to przez cud widzialny, który go 
wyrywa z oftatniey katufzy dla tego; aże- `- ir 
by umiefzczony w liczbie Duchowieńftwa, 
był Rawa onego, i wikrzeficielem karności 
Kościelney. Celeryn ; który był iedną z 
pierwfzych prześladowania ofiarą, różnemi 
też fpofoby był doświadczany. Gdy na 
iego wiarę bardziey niż na iego życie nafta» 
wano, przedłużanemi i wymyślnemi mękami 
ufiłowano go przezwyciężyć; rozmaitemi 
gatunkami śmierci chciano go przyprowa- 
dzić do śmierci iedney, to ieft da wyrzes | 
czenia fię Religii Jezusa CHRYSTUSA: koń= ih 
cem przełamania iego ftateczności, pos 
mnażano mąk, ażeby fię przedłużyły, a 
zatym ażeby fię pomnożyły; i tym fpofobem 
cierpliwości iego koniec uczyniły: wfzy- 
ftkie iednak uliłowania były próżnemi i 
bezpożytecznemi ; wfzyftko to co zapala 
czywość Tyrannów wynaydowała na po» 
konanie iego odwagi, do więkfzego iey 
wzmocnienia, i do uczynienia zwycięfitwa 
iego chwalebnieyfzym fłużyło. Obciążony 
kaydanami, wycięczony głodem, ofiabio- | 
ny biciem, całe ciało iego pokaleczone i 
poranionę było, W tym ftanie zoftaie u- !; 
wolniony od śmierci nie tak przez zlitowa- 
nie fie. katów, iako raczey przez boiażń, 
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ażeby go niewidzieli tryumfuiącego z ich 
okrucieńftwa. Uwolniony z rąk bałwo- 
chwalfkich, umie korzyftać z wolności 
przywróconey, udaie fię do (wego Bifkupa 
Cypriana Swietego, na łonie tego przy- 
chylnego do owieczek Pafterza znayduie 
fwoią pociechę; w fercu tego nayukochań= 
fzego Oyca czerpa odwagę i fiły do no- 
wych potyczek. Lecz Opatrzność inaczey 
zrządza , iż ci dway Rycerze Chrześciań- 
fcy zoftaią przeznaczeni od Boca, ażeby 
wykonywali pofługi w Świątyni, i fprawo- 
wali powinności Lektora. Cyprian też S. 
nieomięfzkuie okazyi, która mu fię podaie 
w umiefzczeniu w gronie Duchownych tak 
fzanownych ofób. Co'za radość dla tego 
S. Bifkopa, że mógł nabyć Kościołowi ż 
przyłączyć do Duchowieńftwa ludzi, któ- 
rzy miel: bydź naypieęknieyfzą iego ozdo- 
bą! Słuchaymy iego famego w tey mierze 
tłomaczącego fie. Nic nie iet przyzwoit= 
fzego, mówi ten S.B:fkup ufprawiedliwiaiąc 
fig przed ludem z przypufzczenia do Swię- 
ceń tych dwóch odważnych Rycerzy, nic 
nie ieft przyzwoitfzego i bardziey buduią- 
cego, iak widzieć owo Bofkie opowiada- 
ne przez ufa tych, którzy go śmiało ogła- 
fzali przed Trybunałem Tyrannów. Ten któ- 
ry wyznał Jezusa CHRYSTUSA przed obli- 
czem Morderców, fam ieft naydofkonalfzą 
nauką dla zgromadzenia wiernych. Ewan- 
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gelia która rodzi Męczenników, wydaie fie 
pięknie w uściech tego, który ią włafną 
krwią ztwierdził. Pięknie ieft widzieć prze- 
chodzącego Chrześcianina z mieylca poty- 
czki za Wiarę, do pulpicu w Kościele. Quia 
BG” nihil magis congruit voci que Dominum 
gloriofi pradicatione confeffa ef, quam celebran- 
dıs diuinis lefionibus perlonare: poft Chrifti 
verba. que Martyrium. præločuta funt; Evan- 
gelium legore unde Martyres fiunt...’ ad pul- 
pitum poft catafiam venire. (1.) 

Swięty także Marcin z takim był ufzano- 
waniem ku Swięceniu Exorcyfty, że mufiano 
użyć gwałtu i podeyścia, aby go nań po- 
święcono; opierał fie teź podobnie, kiedy 
fzło o poświęcenie go na Akolitę. Ten 
człowiek tak uczony itak cnotliwy; ten 
człowiek, którego cud uczynić nic nieko- 
fztowało, daleki od wftydzenia fię Urzę= 
dów Exoreyfty i Akolity, miał fobie za ho- 
nor wypełniać onych powinności, i uwa- 
żał urzędy te iako przewyżfzaiące iego za- 
flagi. Głębokość pokory nadgrodzona w 
tym życiu w Marcinie przez moc zupełną 
nad czartami, potępia zdania tylu Ducho- 
wnych, którzy fię wftydzą nawet Imion 
Oftiaryufza, Lektora, Exorcyfty i Akoli- 
ty; którzy fie fądzą za upodlonych, gdy 
fprawuig urzędów tych obowiązki;* któ: 
rzy nieuważaią mnieyfżych Święceń tylko, 
(1) Epit. 33. 


m m nę nę mo. 


A mą M m4 m rm ię „ wm, 


A Aa 


ù ma as 


w A re A m A PM MA e (/ 


e fie 
alną 


rze- 


aty- 
Juig 
RUM 
ran= 
rifti 
van- 


pule 


Hiiet 
ango 
po- 


edy 


Fen 
te 
koa 
zę- 
ho- 
wa- 
Zą4= 
w 
łną 
ho- 
jon 
oli- 
dy 
toe” 


COs 


O Święceniach Mnieyszych. 3 I 9 


iako śrzodki i fpofoby do przeyścia przeż 
nie do Swięceń wyżfzych, i doftąpienia o- 
nych. To co fię zdawało Świętym wyż- 
fzym nad wfzyftkie ich zafugi, nad wfzy- 
ftkie ich prace i nad wfzyfikie ich talęnta; 
ieft podłym w oczach tych, którzy niezna- 
ią inney wielkości tylke światową: fpra- 
wować nayniż(ze urzędy w Pałecach Pa- 
nów maią fobie za honer; a za nic maią te 
fzanowne święcenia, które ich nad Moca- 
rzów Ziemfkich wynofzą. Jeżli to ieft 
prawdą, iak pofpolicie mówią , że niemafz 
małych Urzętłów na Dworach Królów ; tym 
prawdziwfza ieft, że niemogą bydź tylko 
wyfokie doftoyności w Domu Króla Królów. 

Co także przydaie fzacunku i świetno- 
ści Swięceniom mnieyfzym, i co dodaie im 
owego blafku ;ieff to moc którą odbiera- 
ią przy święceniu nad naturalnym i mifty- 
cznym Jezusa CuRrsyusa Ciałem. Maig 
moc nad ciałem naturalnym Jezusa Curr- 
$rusA, bo uprzątaią wiernym zawady, któ- 
reby im przefzkadzały de uczefłnćtwa o- 
nego; to ieft: zawadę miedowiarftwa w 
tych, którzy nie byli sni ochrzczeni, sni 
oświeceni światłem wiary; 2awadę niewia- 
domości w tych , którzy nieumieią doftate- 
cznie Faiemnic Wiary; zawadę niewoli w 
tych, którzy byli opctani od złych du- 
chów; nakoniec zawadę grzechu w tych, 
którzy przez grzech na fumnieniu nie f3 
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przygotowanemi iak należy, do przyjęcia 
Ciała i Krwie Pańfkiey: bo oto na ten ko- 
niec uftanowione fą Święcenia mnieyfze, 

Moc udzieloną nad ciałem naturalnym 
tym, którzy maią. te Święcenia, rozciąga 
fię także do myftycznego Ciała Jezusa 
CHRYSTUSA; to ieft da wiernych, których 
oczyfzczaią, oświecaią, i wydofkonalaią. 
Oftiaryufz odłącza ich od niewiernych ; 
Lektor ufpofabia i nańcza; Exorzyfta wy- 
rywa ich z potęgi czarta; Akolita przy- 
świeca im iafnhością życia świętego i przy- 
kładnego. Tym to fpofobem święcenia 
mnieyfze, przez połączenie z wyżfzemi U- 
rzędami Hierarchii Kościelney , wynofzą 
tych którzy niemi fa ozdobieni, da nay- 
wyżlzego chwały i wielkości ftopnia. 

Z tega wfzyftkiego, cośmy powiedzieli, 
łatwo ieft wnieść ; iakie przygotowania fą 
potrzebne tym, którzy chcą godnie przyiąć 
te Święcenia: przygotowania te fa dokła- 
dnie wyrażone w wyrokach Koncylium 
Trydent(kiego. Swięcenia mnieyfze, mów 
wią Bifkupi Prydentfcy, gdy fą iakoby No- 
wiciatem do Swięceń wyżlzych, i ftopnia- 
mi przez które należy koniecznie prze- 
chodzić do naywyżlz ey Kapłańftwa godno- 
ści: żaden więc nie powinien bydź na nie 
poświęcany, o którym niemożna mieć 
nadziei, że poftępuiąc w leciech , będzie 
razem w nauce i cnotach właściwych Sta- 
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nowi Duchownemu poftepował, Minores 
Ordines ijs qui faltem Làatmam lingvam intelli- 
gant.....conferaniur; ut in ejs cum tate vitæ, 
meritum © ioćłriną major accreftat. (Sty, 
Ufpofobienia te dodaie toż Koncylium, po- 
winny fię w nich okazywać i przez przy- 
klady buduiące, i przez dofkonałą wier- 
ność powinnościom, i przez ufzanowanie 
fzczegulne ku Kapłanom i innym wyżfzych 
Święceń Duchownym, a ofobliwie przez 
uczęfzczanie do $, Kucharyftyi, Ouod 69 
bonorum morum exemplum, © affidyum in 
Kcclefia Minifierium , atq; major erga Prasbye 
teros © fnperiores Qrdines reverentia, 6 cre- 
Drior quam anteà Chrifti communio, maxime 
comprobabunt. (s.) Taka wiec iefk zacność 
Swięceń muieyfzych: takie fą przygotowa- 
nia, z któremi do przyięcia ich przy ftępo- 
wać należy: pomówmy iefzcze krótko o o- 
bowiązkach i cnotach do Święceń tych 
przywiązanych. 


NZ 

Sprawiedliwe to ieft zdanie Ambrożego 
Świętego, że Duchowni powinni przewyż- 
fzać Swieckich w cnocie tyle, ile ich prze- 
wyżlzaią w godności. Clerici Laicos in oi 
tå, fidut in Officio pracedant. W ftępować na 
wyfoki ftopień z podłemi zdaniami, lub 
złemi obyczaiami ; ieft to go znieważać i u- 


(1) Sels. 21. ©. 11. de Refor. (2) Ibid. 
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podlać mówi tenże Swięty. Ne fit honor 
Jublimis © vita deformis; ne fit deifica profof- 


fio, © illicita actio. (1.) Według tych re-, 


‘gul, iak wielkie cnoty i iak wyfoki ftopień 
dofkonałości powinni pofiadać ci, którzy 
fa ozdóbieni Swięceniami mnieyfzemi? -W 
pierwlzych Chrześciańftwa wiekach, wzy- 
fcy Minoryści bawili fię uftawicznie moe 
dlitwą. S. Cyprian nas naucza, że zatru< 
dnisli fię tak iak innych ftopniów Duchowni, 
ufługą Ołtarzom. (2.) Mieli iefzcze. i inna 
obowiązki „, których fprawowanie ażeby, 
było odnowione, Koncylium Trydeńfkia 
mocno pragneło. W rzeczy famey, mó» 
wią Bifkupi tegoż Koncylium : gdyby wfzy- 
fcy Duchowni wykonywali powinności 
fwo'ch Swięceń według pierwiaftkowega 
Kościoła Ducha, i tak iak ich Hifkup przy 
Swięceniu napomina; heretycy „oftatnich 
wieków niemieliby pozoru do potwarzanią 
Kościoła Rzymfkiego, mianniąc próżnemi 
i bezpożytecznemi powinności tak fzano- 
wne, Uż Santłorum Ordinum a Diaconatu ad 
juxta Cae 
uam otio= 
fe tradusantur , illius priftini moris reftituendi 
defiderio flagrans Santa Synodus. €z.) Zwy- 
czay ten gdyby był odnowiony, 1. fkute- 
cznie utrzymywany ; widzianoby iżby 


Ofłiariatum fundltones .... in uj 
- > 
nones. revocéntur , nec ab hereticis tu 


(1) De dignit, Sacer. (2) Ep ft. 66. 
(3), Sef, 23. de Refor. c. 17. 
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cześć Bofka z więklzą pobożnością przez 
Duchowieńftwo była fprawowan: , a lud 
by fię na niey z więkfzym pożytkiem i pil- 
noscią znaydował: odprawiańie pów nno- 
ści mnieyfzych Święcen fłużyłoby dla tych, 
którzy fą niemi ozdobieńi, za doświadcze- 
nie dofkonałe ,i iakoby za Nowiciat dọ 
wyżfzych Święceń: ułatwiłoby Bukupowi 
fpofób rozróżnienia, których ma przypu 
fzczać , a których oddalać od Święceń wyż- 
fzych! i: Kapłańftwa. Te to uwagi były 
przyczyną, że S. Karol Boromeufz tək wiel- 
kiey trofkliwości, i tak wislkiey gorliwo- 
ści użył, aby odnowione było iprawowa- 
nie powinności tych Święceń. Wielki ten 
Kardynał tak był przeświadczony o ich po- 
trzebie, że na pierwfzym i czwartym Me- 
diolańfkim Koncylium , wfze kich używał 
fpofobów ; ażsby wyiednał zupełną i dolko- 
nałą exekucyą wyroków Koncylium Try- 
dentikiego tyczących fie tego punktu, i 
ażeby zakazano (fprawować powinności 
tych Swięceń wfzyftkim tym, którzy niemi 
nie byli ozdobieni, 

Przez niefzczęście którego niemożna 
doftatecznie opłakać, życzenia Koncylium 
i pobożnego Kardynała nieodebrały fzczę- 
śliwego fkutku;  Minoryści iednak nie ią 
przez to uwolnieni od obowiązków przy- 
wiązanych do ich Święceń, ani od ćwi- 
czenia fię w cnotach właściwych tymże 


a 
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Święceniom. Powinni fię ftarsć, ażeby do 
fkonale obowiązki  fwoie poznali ; a naye 
bardziey, ażeby one wyrażali na fobie przez 
życie przykładne: w krótkich ie tu fiowach 
wyłożemy. 

Nim ma poświęcać Bifkup na Święcenie 
Ofiaryufza; mówi do tych, którzy do tega 
Święcenia ftawsią, a powinnościach przy» 
wiązanych do niego,i o związkach, w któ- 
re wchadzą z PANEM przyimuiąc one. Słu- 
chaycie , mówi do nich Bifkup, iakie będą 
odtąd wafze zatrudnienia w domu Bofkim, 
Oftiaryufz obowiązany ieft mieć ftaranie 
o Kościołach materialnych, i o wfzyftkim 
tym co fie w nich znayduie; do niego nale- 
ży zwaływać wiernych przez dzwony: na 
Nabożeńftwo; do niego należy uprzątać 
wfzyftko , coby mogło znieważać świętość 
Domu Bofkiego, odłączać' niewiernych od 
wiernych, wykłęte i gorfzące ofaby od 
tych, które fą przykładne i nabożne: do 
niego należy otwierać, lub zamykać Ko- 
ścioł w czafie przyzwoitym, ftarać fie, aby 
tam wfzyftko było w porządku i ochędo- 
ftwie, aby to wfzyftko co należy do Sa- 
kryftyi apparatów i naczyń świętych, było 
w dobrym porządku i czyfłości utrzy- 
mywane. Sprawuyże fię tak, dodaie Bi- 
fkup; ażeby z tylu fzacownych rzeczy twey 
gorliwości i twey ftaranności poruczonych, 
żadna niezgineła, Nadewfzyftko ftaray 
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fię , ażebyś twoią mową i przy kładem, za- 
mykał złomu duchowi wniyście da ferc 
wiernych, a ctwierał one dla famego BoGA; 
który z nich chce fobie uczynić żywe Kor 
ścioły i Świątynie. Studete etiam ut ficut 
materialibus clavibus Ecclefiam vfibrlem aperta 
tis © claudıtiss fic © invifibilem Dei domum, 
corda fcilicet Fidelium, diis & exemplis Die 
Jiris claudatis diabolo , cz aperiatis Duo, (1.) 
Pełne religii ufzanowanie dla mieyfca 
świętego; gorliwa pilność, ażeby fię w 
nim nieftała żadna nieucźciwość i nieprzy- 
ftoyność ; ufilne ftaranie, ażeby wfzyftko, 
co należy do ozdoby Domu BożeGo, było 
w porządku i ochędoftwie; te'to fą cnoty, 
które powinny zdobić Oftiaryufza, Stro- 
żem będąc tego wizyfikiego, co Świątynia 
zamyka w fobie nayfzacownieyfzego ; po- 
winien chodzić około rzeczy świę grych, i 
około tego wfzyftkiego, co fig ściąga da 
cźci Bofkiey, z iak naywiekfzym ulzanówa- 
niem.  Spoglądaiąc na te zgorfzenia i znie- 
wagi, które fie codzień popełniaią na miey- 
fcu świętym, powinnien na wzór owego 
Mathatiafa , wnętrzności fwoie wzrufzsć , i 
ferce boleścią przerażać. Et vidit Matha- 
tias &° doluit, ©* contremuorunt renes ejus, 
C2.) Jak wielu bowiem znayduie fię nis- 
zbożnych Libertynów ; którzy dla tę ago 


(1.) Fontif. Rum. in Ordin. Oftiar. 
(2.) Mahab; t. 2. V. 14. 


476 Obowiazki Duchowne. 
J bi 


tylko przychodzą do Kościoła , ażeby obel- 
gi fwoie przeciw Boau, aż pod fam Tron 
Jego miotali, Jak wielu, co przez płoche 
i nieprzyftoyne ułożenia, przez obnażenia 
gorlzącę , fpoglądania miłofne, rozmowy 
światowe, śmiechy. głośne, fzyderftwa świę- 
tokradzkie i bezbożne, znieważaią BOGA Ww 
mieyfcu przeznaczonym do cźci Jego Nay- 
wyżfzego Maieftatu. 

Patrząc na te zniewagi maiący Swięce- 
nie Oftuaryufza, ieźli ma Ducha fw go Sta- 
nu; uczuie fiè wzrufsonym tą gorliwością, 
którą fię un'ofł Zbawiciel, kiedyfię niścił 
na znieważycielach-świętokradzkich, za nie- 
przyftoyne fprawowanie fię na mi yfcu 
świętyrn. Zelus domus tua comedit me. (11) 
Jeżeli na pofkromienie takowego gatunku 
ludzi, Oftiaryufz, lub inny Duchowny urząd 
iego zaftępuiący, niema tyle mocy, iaką 
miał BóG i Człowiek; powinien wezwać 
powagi Bifkupiey, Pafterfkiey, Cywilney, 
i wfzyfękich tych, którzy przez obowiązek 
St'nu powinni zapobiegać takowym zgor- 
fzeniom. Po użyciu tych śrzodków, ieżli 
niezobaczy poprawę zł go ; niech ięczy 
przynaymniey i ubolewa w fkrytości ferca; 
niech błaga gorąco PANA, sżeby przywrócił 
Kościołowi te fzczęśliwe czafy, w których- 
by forawowanie powinności mnieylzych 
Święceń było przywrócone. Tym czalem, 


(1.) joan. Ceg. V. 17. 


u TĘ f lać M Mud PO 4 m PIĄ m4 


| o Maj PR Me la kaś miś 


A A wę MŚ *Ł TA 


PA eh ets 


mę m mo 


sbel- 
Tron 
ocha 
enia 
owy 
wig- 
A WwW 
Nay- 


ecg- 
Sta- 
ścią, 
iścił 
| nie- 
yfcu 
(1) 
in ku 
rząd 
jaką 
zwać 
ney, 
azek 
„got - 
ieźli 
ęczy 
erca; 
rócił 
-ych- 
zych 
[ema 


O Święceniach Minieyszych. 327 


iak mało Duchownych znayduie fię takową 
gorhwością i takowemi zdaniami tchną- 
cych? Jak wielu ieft, którym wzgląd ludzki 
zamyka ufts , którym niegodziwy wftyd 
niepozwala Swieckim niemaiącym Religii 
powiedzieć i iednego fiowa, końcem na- 
kłonienia ich do fkromności, i ufzan wa- 
nia należącego fię mieyfcom świętym! 
Mnieyfzaby to iefzcze była, gdyby tako- 
we zgorfzenia nieupoważniali przez zły 
przykład ci, którzy przez iłan obowiązani 
fą oddalać ie od Domów BożycH? Dawno 
już narzekaią na Duchownych i wymawia- 
ią im, że maią mniey pobożności, mniey 
fzacunku ku mieyfcom do cźci Bofkiey 
przezhaczonym, niżŚwieccy. Narzekania 
te, że fą fprawiedliwe, zaprzeczyć tego 
niemożna. Patrząc albowiem na ipofób 
fprawowania fie wielu Duchownych w Ko- 
ściołach, można mówić: Że zpoufileni, iż 
tak powiem, z BoGiem tam miefzkaiącym, 
oboiętność i pogardę ku Niemu maig: że 
przymufzeni przez ftan bydź znim, nie- 
widzą go tam, nieczuią go, i niew: rzą 
w Jego rzeczywiftą przytomność ? Umyfł 
ich rozprofzony, oczy wlepione we wfzy- 
ftkie światowe przedmioty, widać ich bie- 
gaiących tu i owdzie po Świątyni Pańfkiey, 
iako po mieyfcu światowym przeznaczo- 
nym zabawkom ; przechodzących tylekroć 
razy, koło Boca Nayświętfzago, bez ża» 
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dnego znaku ufzanowania; prowadzących 
ciągle rozmowy potoczne; fłowem, zacho= 
wuiących fię z daleko mnieyfzą fkromno- 
ścią, niż w Pałacach Panów Ziemfkich. Pa- 
trząc mówię na ich ułożenia i póftępki w 
Kościele, możnaby fię ich zapytać czym 
fą, czy Bałwochwalcami, czy Duchowne- 
mi; czyli wierzą w Jezusa CHRYSTUSA 
przytomnego w Ołtarzu, któremu powin- 
ney czci nieoddaią? Į także to fą trofkli- 
wemi o chwałę Króla Królów ci, których 
poftanowił ftróżąami domu fwego? 
Naftępuie Swięcenie Iektora, na które 
Bilkup poświęcaiąc Ofłiaryufza, daie mu 
dotykać fię Kfiążki Pilma Świętego; które 
powinien czytać w zgromadzeniu wier- 
nych; i mówi do niego w te fowa: Odbierz 
tę Kfiążke, abyś był Czytelnikiem ową 
Bolkiego ; i bądź zapewniony, że ieżeli bę- 
dziefz dofkonale Urzędu tego dopełniał, 
ftaniefz fię uczefłnikiem nadgrody obiecaą« 
ney wiernym opowiadaczom Hwangelii, 
Accipite ©? efłote verbi Dei relatores ; habituri, 
fi fideliter © utiliter impleveritis officium vg- 
firum, partem cum ijs, qui verbùm Dei benż 
adminifiraverunt. (1.) Powinność niegdyś 
lektorów była, czytać Pifmo Święte, 
które Bilkup tłomaczył wiernym, i które 
fam czafem czytał w ten czas, kiedy mū 
nieprzy” 
(1.) Pontif. Rom. in Ordin. Left. 
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ych nieprzypadało mieć do nich Kazania. Co fię 
ho- znayduie ważnego dzifiay w tym Urzędzie: 
no- ieft to czytanie proroćtw na Mfzy w pe- 
Pa- wne dni roku; ieft to iefzcze czytanie lek- 
w l, cyi w pacierzach Kapłańfkich. Tak w pro- 
ym roctwach isko i lekcyach znaydnią fię zda- 
ne- nia zbawienne, nauki święte, które Lek- 
JSsĄ | tor powinien fię ftarać głęboko w fwóy u- 
jin- my i w fwoie ferce wrazić, i w fkutku 
kli- one na fobie przez nayprzykładnieyfze za- 
ych chówanie fię wykonywać; bo mu to iak 
naybardziey zaleca Bifkup przy święceniu, 
Ore Quod autem ore legitis, corde credatis, atque 
mu opere compleatis » quatenùs auditores vefiros 
Ore verbo pariter ©* exemplo vefiro docere pofitis. 
ier- |n (1.) Bez tego, ieźli ferce iego niezgadza 
erz fię z utami, ieźli uczynki fą przeciwne 
wa fowom; iego czytania acz iak naybardziey 
be- przenikaiące będą bezpożyteczne i bezfkut 
ial, | teczne; bo nic tak nieprzefzkadza poży- 
Caa tkowi z fłowa Bofkiego, iak złe zachowa- 
liis nie fię tych, którzy ie opowiadaią. 
uri, | Zmayduie fię tò w Kanonach Koncylium ; 
BAS Trydentfkiego, że Lektorzy byli obowią- l 
benë zani nauczać Nowo-chrzczeńców i Dzieci | 
dyś pierwfzych prawideł Wiary. S; Karol Bo. | 
ste , romeufz zaleca im fprawowanie tey po- j 
re Winności, ieźli ich Bifkup za godnych į (IB 
mu |; zdolnych uzna. Ażeby dopełnili tak wa. | 
ja aJ Ibid, l 
; 
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Żnego i interefsuiącego urzędu; do gorli- 
wości łączyć powinni doftatęeczną naukę, 
i ćwiczenie fię pilne w.umieiętności nauki 
Chrześciańfkiey, Niefmak do pracy byłby 
złym znakiem w ofobie Czytelnika obowią- 
zanego nauczać i oświecać ; fzacowne na- 
fiona cnoty, zafiane na iego fercu ręką Nie- 
biefkiego Gofpodarza, przytłumioneby zo- 
ftały wkrótce, cierniem niedbalftwa i pró- 
ZŻnowania. 

Trzecie z pomiędzy Święceń mniey- 
fzych ieft Święcenie Exorcyfty. Było one 
poftanowione w pierwfzych Kościoła wie- 
kach na wypędzanie czartów z ciał opęta- 
nych, przez exorcyzmy i wzywanie Imie- 
nia Bofkiego. Na ten koniec Bifkup przy= 
poświęcaniu ich, tak iak czyni 1 teraz» 
dawał im w rękę Kfiążkę H xorcizmów,mó- 
wiąc do nich w te fłowa: Odbierzcie tę 
Kfiążkę z mocą kładzenia rąk na wizy- 
ftkich opętanych. Accipite ..... ©? habete 
poteftatem imponendi manus fuper Ener gume= 
mos, five Catehumenos , five Baptizatos. ( 1.) 
Dzilfiay i według teraźnieyfzey Kościoła 
karności, moc ta ieft odięta maiącym 
Swięcenie Exorcyfty, anadana Kapłanom; 
i ci niemogą iey używać tylko za fzcze- 
gulnym pozwoleniem Bifkupa. Końcem 
dopełnienia, obowiązku tego fkutecznie , 
trzeba ażeby pofiadali wielką czyftość, i 


a.) Pontif. Rom. in Ordin. Exorciit: 
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wielką niewinność obyczaiów. Po wype- 
dzeniu pierwey czarta z włsfnego lerca; 
można go wypędzać fkutecznie z ciał in- 
nych, mówi S, Jwo Granateńfki: Debet ha- 
bere jpiritum mundum, qui /piritibus imperat 
immundis. (1.) Uczcie fię, mówi Bifkup 
do poświęconych na Urząd xorcyfty, u- 
czcie fie piertwey rozkazywać wafzyna 
fkłonnościom i namiętnościom ; ieźli chce- 
cie rozkazywać czartom: niepokonacie ich 
tylko w ten czas, kiedy nie będą mieć ża- 


dnego pretextu do przyganiania wam, i. 


kiedy nieznaydą w was nic takiego, coby 
należeć mogło do ich panowania. 'Difzte 
por officium wefłrum uitijs imperare; ne in 
moribus veftris aliquid fui juris inimicus valeat 
vindicare. Tuńc enim rećłł in alijs dæmonibus 
impurabitis, cum prius in vobis eorum multimo- 
dam neguttiam fuperabitis. (2.) Coby to był 
bowiem za fpofób rozkazywać złym du- 
chom, kiedyby fami byli przez grzech w 
iego niewoli! Jakaby to była śmiałość, 
chcieć z fercem fplamionym wyftępkami, 
z fumnieniem obciążonym grzechami, na- 
ftawać na tego, który tylko momentalne- 
go przewinienia ftał fie winnym! Nie by- 
łożby to wyftawiać fię na przyganę, którą 
czart przeklęty uczynił tym Zydom , o któ- 
rych ieft w Aktach A poftolfkich wzmianka? 
fi.) Serm. de excel. Saer. Ord: 


(2.) Pontif. Rom, in Ord. Exoreift. 
X jj 
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Znam Jezusa CikYsTusa, i znam Pawła 
iego Miniftra: tak nie inaczey, znam ich; 
bo tyłekroć razy doświadczałem ich mo- 
cy i fkutku ich rozkazów: lecz wy, którzy 
zamyślacie mnie wypędzać, wy grzefzni- 
ey tacy iak ia, i może więkfi niż ia, wy 
gwałciciele Praw tego, w imie którego 
mnie zaklinacie, w czym lepfzemi iefteście 
odemnie.. Et Jesum nom, © Paulum no- 
vi; vor antem qui eftis? (1.) Jeżli ia ietem 
czartem wyniofłości, wy .ieftescię moiemi 
poddanemi? Nadęci pychą, i napoieni 
walzą wyfokością do t: go ftopnia, że nie- 
chcecie uznać powagi Naywyżlzego Maie- 
ftatu, i chcielibyście fie, gdyby można, z 
pod Jego mocy wyłamać? Jeżli ia ieftem 
zwodzicielem, nienaśladuiecież wy mnie 
w fztuce ofzukania i zmyślania? Jeżli ia 
ieftem czartem bogaĝw, nie ieftżeście wy 
moiemi niewolnikami? Jeżli ia iefttem du- 
chem nieczyftym, niepanuiefzże w fercach 
wafzych ta naybezwftydliwfza namiętność? 
Jakimże więc prawem chcecie mięfzać po- 
kóy mego panowania? Nie, nieznam was, 
ani wam połulznym będę, Vos autem qui 
sis? 

Z czyftością ferca Exorcyfta łączyć po- 
winien wiarę żywą, która oddala wfzelką 
nieufność i powątpuwanie: ona to według 
świadećtłwa JEZUSA CHRYSTUSA przefzka- 


(40 At ©. 19. V. 15. 
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dzała Apoftołom wypędzać czarty, Propter 
ineredulitatem vefłram. ( 1.) Exorcyfta po- 
winien iefzcze pofiadać cnotę głębokiey 
pokory. Król ambicyi; i pogrążony za 
pychę w przepaści piekła fzatan, niemoże 
bydź pokonany tylko przez pokorę; i nie- 
może opierać fię tym, którzy fą doftate- 
cznie ugruntowani w tey cnocie. Bóg 
W[zechmocny , który ma upodobanie w 
upokarząniu pyfznych, a wynofzeniu 'po- 
kornych ; karze i zawftydza pychę Wodza 
Aniołów buntowniczych, poddaiąc go pod 
moc ludzi fabych wprawdzie, lecz prze- 
konanych o fwoiey włafney, fłabości, io 
fwoiey nikczemności; wybiera to, co-ieft 
naypodleyfze na świecie i co ieft niemal 
niczym , na znifzczenie tego co ieft nay- 
eei Ta as : Et ignóbika mundi © contempti- 
bilia elegit Deus, Y” ea que non funt; ut ea 
qua funt, defłru'ret. (2.) Bez pokory Exor- 
cyfta, ieżlhiby wypedził czarta z ciał ope- 
tanych, to tylko dla tego; ażeby go do 
fwego ferca wprowadził. Nakoniec, ofta- 
tnia Cnota potrzebna Exorcyftom ieft u- 
martwienie złączone z modlitwą, według 
tey maxymy Zbawiciela; że niemożna wy- 
pędzać czarta tylko przez poft i umartwie- 
mie. Hoc genus dæmoniorum non eijcitur nifi 
in jejunio ©" oratione., (5.) 


(1.) Mat. c. 17. v.9. (2.) Ad Corint. c, 1, v. 28- 
(3:) Mat G 7. Ve 20. 
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Czwartym Swięceniem z mnieyfzych, 
które uważano zawfze w Kościele iako 
naywyżfze pomiedzy niemi , ieft Swięcenia 
Akolity. Akolici byłi ©obowiązani nofić 
lifty, które iedni do drugich Bifkupi w in- 
terefsach Kościoła pifali. (1.) Fowarzy= 
fayli Bifkupom w drogach ; im to powierza- 
no w czafach prześladowania nofzenie Eu~ 
charyftyi do nieprzytomnych. Gdy Ka- 
płani niemogą fię w dni Niedzielne w ie- 
dno mieyfce zebrani razem zemną znays 
dować, dla zatrudnień około powierzone- 
go fobie ludu, mówi Innocenty S, Papież; 
dla tego przykazuiemy, aby wierni nies 
mogący tego dnia bydź przytomnemi ofie- 
rze Bofkiey, odbierali od Akolitów chleb 
przez nas konfekrowany, a przez to po- 
znali, że ich od iedności z nami nieodłą- 
czamy. Quia ipj Die Dominica propter, ple- 
bem fibi creditam nobifcum convenire. non pofa 
funt Præsbyteri , idcirco fermentum a nobis 
confelłum per Acolithos accipiunt, ut fe, a nda 
Jira communione maxime ilia die non judicent 
feparatos. (+. ), Usward mówi o S, Tarfyciu- 
fzu Akolicie, że zaftał ukamienowany od 
Pogan za to; iż niechciał im wydać Ta- 
iemnie Swietych, które niofł dla Chrze= 
ścian. (3.) Obowiązki te okaznią nam, w 


(1.) Cypr Epil. 42. 54. & 78. Auguft, Epi. 194: 
(2.) Epift. ad Decen. 


(3.). Fiery Hit, Eecle, Lib, 4. 
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jakim znaczeniu było Swięcenie to w pier- 
wiaftkach Chrześciańftwa; i jaka powinna 
była bydź świętobliwość tych, których na 
Urząd ten wybierano. 
Dziś powinności Akolity fą ograniczo- 
ne; przygotowywaią bowiem tylko i po- 
dáig Kapłanowi wodę i wino przy Nay- 
świętfzey Ofierze, fłużą mu do niey, za- 
palaią świece na Ołtarzu do śpiewania Pa- 
cierzy Kapłańfkich, i nofzą ie na Mizy u- 
roczyftey i na Procefsyach. Acolithum opor- 
tet ceroferarium ferre, luminaria Evclefia ac- 
cendere, vinum €5 aquam ad Euchariftiam mi- 
niftrare, (1) Na wrażenie w ich umyfły 
tych powinności i cnot im odpowiadaią- 
cych, Bifkup każe fię im dotykać rzeczy, 
około których Urząd fwóy fprawować po- 
winni.  Staraycie fię mówi do nich; roz- 
kazuiąc fię im dotykać świecy i lichtarza, 
ftaraycie fię, ażebyście wyrażali w wa- 
fzych obyczaiach i w wafzym fprawowa- 
niu fie światło , które noficie, lub trzymacie 
w rękach: ieżliby fie nieznaydował w was 
przytym świetle dobry przykład; ieżliby- 
ście przez uczynki ciemności gorfzyli tych, 
których powinniście umacniać w enotach; 
to światło powierzchowne i widzialne nie- 
fiużyłoby tylko na to, ażeby ściągneło na 
was gniew i kare Bofką: Non enim Deo pla- 
cere poteritis, fi lucem Deo manibus prefee 


615) Pontif, Rom, in Ord. Acoiit, 


PÓZ 


T a 
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|i | 
; h | rentes , operibus tenebrarum inferviatis, ©? ryt 
F per hoc exempla perfidiæ perferatis, (1.) Staie- fte 
| cie fię przez to poświęcenie światłem świa- wi 
ta, dodaie Bifkup , powinniście więc świe- fw. 
cić nim ludziom i zanofić ie do Narodów , am 
bałwochwallkich na rozpędzenie ciemności, (| kt 
któremi fa okryci. In media nationis pravæ pr: 
| © peruerfæ, lucete tanquam luminaria in mune po 
I do. (2.) Jeżeli w wafzym życiu, iako w dni 
wiernym zwierciedle, każdy może widzieć dla 
f regułę życia, którą powinien zachować ; chi 
[il ieżeli obyczaie czyfte uczynią was godne- po 
| mi ofiarami Baranka niezmazanego ; bę- | na; 
dziecie mogli śmiele przyftępować do Jego ; 
[ii świętego Ołtarza, a Urzędowanie wafze „Mi 
| ftanie fię miłym i przyjemnym Bocu, Tune | żą 
. . . 0 ł $ 
Ml | enim  Jacrifcio digne vinum /uggeretis © | bra 
MI aquam; fi vos ipfi Deo facrificium per caftam | rac 
| vitam, ©? bona opera oblati eritis. (z.) Do- „| in 
i bry przykład: ta to ieft cnota właściwa wf 
| | Akolitom; cnota fzacowna; ktòra w fobie fze 
| zamyka inne cnoty, albo która daie miey- dy 
fce rozumieniu, że fię wfzyftkie znayduią nej 
I w Akolicie przykładnym; cnota ta iednak po min 
i możefz fię nazwać powfzechną między te: tuz 
i mi, którzy przez ftan obowiązani fą bydź fide 
NIK przykładnemi ? Wielu podobno ieft takich 
I Duchownych, których życie więcey fpra- | ( 
i wiedliwych ciągnie "do grzechu, niż grze- | : 


fzników fkłania do pokuty! Wielu, któ- 
(1.) Ibid, (2.) Ibid, {3-) Ibid, 


«= 
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rych życie światowe ieft ponętą do wy- 
ftępku, i zsfadzką na niewinność! Jak 
wielu ieft Xieży rozwiozłych, którzy w 
fwych rozwiozłościach , ani miary ftrzegą, 
ani nawet o powierzchowność niedbaią! 
którzy fię wybiiaiąć z pod iarzma wfzelkiey 


*prawey podległości, maaią to fobie, że tak 


powiem, za prawo , niezachowywać ża- 
dnego prawa; którzy nieznaią reguł tylko 
dla tego,ażeby one gwałcili; ani zwierz- 
chności , tylko ażeby fię wyłamywali z 
pod iey powagi, i ażeby fzydzili z iey 
naymędrfzych i nayświętfzych uftaw. 
Łączmyfz więc prożby nafze z proźba- 


„mi Bifkupa; ażeby ci wfzyfcy, którzy dą- 


żą do Święcenia Akolity, ftać fię mogli do- 
bra wonią Jezusa Curystusa, Niech Duch S. 
raczy ich oświecać promienmi (wych łafk, 
i napełniać ferca ich (woią miłoscią; ażeby 
wfparci iego łafkami, byli iaknaywierniey- 
fzemi Bocu w urzędowaniu iego cźci, kie- 
dy za jego rozkazem do fprawowania o- 
ney przypufzczanemi zoftaną. - Accende Do- 
mine mentes eorum ©" corda, ad amorem gra- 
tie tuæ; ut illuminati vultu /pleudoris tui, 
fideliter in Sanga Ecclefia deferviant. (1.) 


(1.) Deuter, ©. I$. Y. 2. 


>< 
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O Swięceniu Subdiakona. 


WA 


En był w dawnym Prawie przywiley 
Kapłanów, i innych Miniftrów Pokole= 

nia Lewi: że niepowinni byli dzielić fię z 
fwoią bracią ziemią obiecaną, którą Bóa 
nadał był ich przodkom ; ale całym ich na 
ziemi dziedzićtwem był Bóa, którego cści 
fzczegulnie byli poślubieni. Dominus ipfe 
eft hereditas eorum. (1.) Przywiley ten bez- 
wątpienia tak wielkiego fzacunku ; tym 
fiufzniey przywłafzczać fobie mogą Mini- 
ftrowie nowego Prawa, poświęceni na Sub- 
diakonów.  Wyrzeczenie. fię |uroczyfte 
wfzyftkich dóbr ziemfkich, wfzyftkich ma- 
jętności świata, wizyfikich godności iego, 
wfzyftkich rozkofzy zmyfłów; ślub czy- 
ftości , który czynią przy przyieciu tego 
Swięcenia ; związki nierozerwane , które 
zabieraią z Panem; życie wcale pobożne, 
na które fię poślubiaią, daie im niezaprze- 
czone Prawo do nazywania i uważania:PA- 
NA Zza fwoie dziedzictwa. Dominus enim 
ipfe Pe. W tym względzie poślubienia fię 
zupełnego i nieodwrotnego na fłużbę Bocu 
i Jego Ołtarzom, uważsiąc Święcenie Subs 


1./ Deut, Ci Dër Yi 2%, 


o M a Para Pia mr a_a ma Pia wą m teu ko M PA Md w kad r. mę wad „a 


ole 
ję z 
Bóa 
1 na 
cźci 
ipfe 
Dez- 
tynt 
ni- 
şub- 
yfte 
ma- 
280, 
Zy- 
ego 
tóre 
Ne » 
Tze= 
Phe 
nima 
a fig 
OGU 
jube 


O Święceniu Subdiakona. 339 


diakona ; przedfiebierzemy wyłożyć tu 
Swięcenia tego zacność i obowiązki. 


$: 4. 


Subdiakonat ieft iednym z Święceń 
wyżlzych, który nadaie moc fłużenia Dia- 
konowi i Kapłanowi do Nayświętfzey Ofia» 
ry. Zaprzeczyć tego niemożna, żeby 
święcenie to nie było bardzo dawne w 
Kościele Bożym. Kerneliufz S. Papież na- 
ucza nas, że zaiego czafów byli Subdia- 
ko:sowie w Kościele Rzymfkim. (1.) Ka- 
non 63. ieden z tych, które fię przypifuią 
Apoftołom , nakazuie degradować Subdia- 
konów , którzyby nieprzeftawali grać w 
kości. Czwarte Koncylium Kartagińfkie 
opifuie ceremonią ich Święcenia, S. Cy- 
prian w [wym z4tym do Kleru Kartaginfkie- 
go liście mówi, że Opfata w rzędzie Sub- 
diakonów umieścił. Koncylium Elwirfkie 
poftanowiło prawa ftofuigce fię do karno- 
ści, i urządzenia obyczaiów Subdiakonów; 
i zabroniło przypufzczać do Swięcenia te- 
go tych, którzy młodość fwoią przez 
grzech nieczyftości fplamili. (2.) Tytuł 
Swięcenia świętego nadany Urzędowi te- 
mu; związki święte, które zabiera z PA- 
NEM ozdobiony tym Urzędem ; modlitwy 
uroczyfte Kościoła i ceremonie przeraża- 
iące, które fię odprawuią przy święceniu ; 


(19 Ep:ft, ad Fabfume (2.) Can. 33. 
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wyfokie przymioty, których wyciąga po 
tych, którzy zamyślaią przyiąć to święce= 
ne; powinności ważne, do niego przya 
wiązane; okazuią, „jaką ief zacność Świę- 
genia Subdiakonatu. 

Od trzynaftego wieku niewątpiono, że 
święcenie to ieft święte. De Subdzaconali 
Ordine ..... Sacer, Ordo effe minime dubita- 
tur. (1.) Bifkupi Koncylium Trydentfkie- 
go, miefzczą Święcenie to w rzędzie Swię- 
ceń Swiętych.  Subdiaconatus ad majores 
Ordines., a Patribus & Sacris Consilijs re- 
Jertur. (2.) Koniec, na który Kościół po- 
ftanowił Subdiakonów , ażeby użyli Mi- 
niftrom od fiebie wyżfzym, złączony z od- 
daniem fię zupełnym Bocu, z poślubieniem 
fię tak dofkonałym do ufług Oltarza, iż 
niewolno im iuż powracać do ftanu Swiec- 
kiego i ślubów świątowych; to było przy- 
czyną umiefzczenia tego Swięcegia w licz- 
bie wyżfzych Święceń. Synowie naymilii! 
mówi Bifkup do przyimuiących Subdia- 
konat, Synowie naymilfi! nieczyncie_nic 
takiego , coby okazywało letkość i pło- 
chość; zważcie pierwey, co chcecie czy- 
nić; zafłanowcie fię iak nayp Inieyfzą uwa- 
ge nad wielkim ciężarem, który chcecie 
na fiebie przyiąć. Fli diłeltufimi, ad Sa- 
crum Subdiaconatus Ordinem promovendi , ifle 


ii) Innoc. Ila Decr. p. 297.1 10» 
(2) Sef: 23.. de Ordin. c. 2, 
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rum aig; iterum confiderate debetis, quod onus 
hodie appetitis. (1.) Mieliście dotąd wol- 
ność co do wyboru ftanu; mogliście fię u- 
dać do takiego, któryby miał więcey dla 
waspowabów ; możecie nawet iefzcze te- 
goż momentu, gdy do was mówie, tey 
wafzey użyć wolności.  Haćienus. liberi 
eftis, licetą; vobis pro arbitrio:ad fecularia 
vota tranfire. (2.) Lecz wkrótce iuż wam 
cofnąć fię. nie będzie wolno ; Święcenie 
Subdiakonatu raz przyjęte, przywiąże was 
bez odwrotu i na zawfze do fłużby Bo- 
fkiey. Sed. fi hunc Ordinem Jufceperitis , non 
licebit a propofito refilire. (z.) Przez przyię- 
cie Poftrzyżenia ftaliście fię Panami wa- 
fzych ferc, wafzych fkłonności, wafzych 
przeznaczeń ; przez przyięcie Subdiakona- 
tu macie fię poświecić Bocu całkowicie, od- 
dalić fię od świata, wyiść nieiako z niego, 
ażeby fię przywiązać nierozerwanie do fłu- 
żby Boca i Jego Kościoła. Sed Deo, cui 
Jeruire, regnare efl; perpetuo famulari, atq; 
in Ecclefia Minifterio jemper ejje. mancipatos. 
C4.) Uważaycież więc iaką ofiarę macie 
uczynić? oto ofiarę całopalną, na którey o= 
gień niebiefki wfzyftko ma ftrawić; albo 
raczey uważaycie? że macie podiąć śmierć 
duchowną, przez którą zoftaniecie wyłą- 
czeni od świata, odiego honorów , odier 

(1.) Ponrif Rom. in Ord. Subdiac. j 

(2.)slbid. (3.) Ibid. (4.) lbid. 
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go nadziei, od iego godności, od iego 
dóbr. Raz gdy uczynicie ślub , nie bedzie- 
cie fię iuż mogli cofnąć; naymnieyfze fpoy- 
rzenie na ten świat przewrotny będzie w 
czach Boca gorliwego o wierność flug 
fwoich świętekradztwem i odfzczepienń- 
ftwera: zaftanawiaycielz fię więc dobrze 
nad tym wfzyftkim, póki iefzcze macie 
czas; bo za kilka momentów iuż będzie 
po czafie. Proinde, dum tempus sfl, cogi- 
tate. (1.) 

Po fłowach tak przenikaiących, naftę- 
puie ceremonia niemniey okropna i maig- 
ca w fobie cóś iefzcze . bardziey przeraża- 
iącego. Chcąc Kościół dać poznać tym, 
którzy pragną przyiąć święcenie Subdia- 
kontu, iaka ieft ważność związku, któren 
zabieraią z PANEM; Zaczyna ceremonią tę 
od rozkazu, ażeby fię pokładli twarzą na 
ziemi: w ten czas, kiedy ich ma poświę- 
cać , trzyma ich głęboko upokorzonych 
przed Naywyżfzym Boca Maieftatem, nie 
innym zaifte końcem tylko ; sby tą po» 
korną poftawą, tym pewniey ziednali fobie 
jego miłofierdzie. , Przed kilką dniami na» 
kazuie pofty, modlitwy publiczne, końcem 
ziednia dla nich łafk z Nieba. W dzień 
fam święcenia obowięznie wfzyftkich Chrze- 
ścian do powiękfzenia gorącości w proź- 
bach, końcem uczynienia świętego gwałe 
(a.) lbid, 
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tu Niebu, i iakoby zniewolenia go, ażeby 
fpełniło i ufkuteczniło Jego żądania. Na 
ten to fam koniec Bifkupa nawet trzyma 
Kościół tak upokorzonego pod Infułą , i 
blafkiem ozdób Bifkupich. Idzie bowiem 
o niego, ażeby dał fwemu Naywyżfzemu 
Oblubieńcowi fug godnych Jego; dla koń- 
ca tak wyfokiego, to jeft dla ściągnienia 
na maiących bydź poświęconemi na Sub- 
diakonów łafk, których w tak ważney o- 
koliczności potrzebuią; używa wfławienia 
fiş całego Dworu Niekiefkiego , wzywa 
przyczyny Matki Bofkiey, pomocy Anio- 
łów i.Swiętych, przez powtarżane proźby; 
niczego niezapomina, niczego nieopufzcza, 
coby tylko fużyć mogło do zmiękczenia 
ferca Oyca naymiłofiernieyfzego ; naymo= 
cnieyfzych do zmiękczenia go używa po- 
budek; zaklina go przez zafługi Syna Je- 
go Nayłafkawfzego, przez Jego mękę, 
przez Jego śmierć i przez fzacunek Krwie 
Jego Nayświętfzey, ażeby raczył wyfłu= 
chać proźby, które do niego zanofi za temi, 
których wyznacza do łużenia Jemu. (1.) 
Tym czalem przy końcu Litanii Bifkup 
wftaie, obraca fię ku świecącym. fie, czyni 
nad niemi znak Krzyża świętego. Błogo- 
fawi ich , a błogofiawieńftwo to ufpofa= 
bia ich do ofiary, którą z liebie czynią Pa- 
NU; poświęca ich; i nilzczy w nich te 
(1.) Ibid. 
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wfzyftko co mogło iefzcze zoftać świato» 
wego i zmazanego ; konfektuie ich, a 
przez konfekrowanie to przywięzuie ich do 
cźci Boca i JegoOłtarzy, Ut hos elećios be- 
nedicere, fanćlifcare, ©? confecrare digneris. 
Ci.) Pobłogofławiwfzy, poświęciwizy, i 
pokonfekrowawizy Bifkup nowych Subdia- 
konów ; profi Boca , ażeby im udzielił w 
obfitości Ducha Świętego, żeby mogli w 
dofkonałey wierności dopełniać obowiąz- 
ków fwego Urzędowania.  Requiefcat Juper 
eos Spiritus Sapientiæ „.... ©? repleat eos Spie 
ritu timoris tui. (2.) 

Powinności wylokie Subdiakona, oka- 
zuią iefzcze dokładniey Swięcenia tego za- 
cność i godność. Wielką bowiem moc 
odbieraią przytym Swięceniu ; moc nad 
ciałem naturalnym JicZUSACHRYSTUSA, przeč 
którą maią prawo dotykać fię naczyń świę- 
tych, przygotowywać materyą do Nay- 
świętfzey Ofiary, i bydź nieiako wfpół-po- 
święcicielami Fucharyftyi z Kapłanem. 
Powinność ta tak wyfoka, nadsiąc Subdia- 
konom moc, którey Mocarze świata nie- 
maią na ziemi; wynofi ich nad to wlzy- 
ftko, co świat zamyka w fobie naywyż= 
fzego: moc tak wielka; że wielkością iey 
uderzony Bifkup , nieznayduie podoftatek 
fów do wyrażenia oney, 3 niemogąc wy- 

` fokoci 


(1.) Ibid, (2.) Ibid, ` 
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Tokości mocy tey opifać , w uczuciach tyl- 
ko zadziwienia o niey mówi. Videte cujus Mis 
nifłerium vobis traditur. (1.) Kończy Cere- 
monią Swięcenia napominaniem ich 


Š ażeby 
„ dopełniali Urzędu tego [fpofobem godnym 
Boca, którego fię cźci posłubiaią, Ideo vos 


admoneo , uż ita vos exhibedtis 
pofitis. Ce.) 
Subdiakońowie maią iefzcze w 
nad ciałem miftycznym Jezusa CHRYrsru- 
SA, przez czytanie publiczne i śpiewanie 
urocżyfte Epiftoły przy Mfzy Świętey, 
Znakiem tey mocy ieft Kfigżka z Lifiami, 
którą Bifkup daie do dotknięcia fię nowo 
poświęconym; okazuie im razem obowią- 
żek uczenia ię, rozmyślania i wrażania 
głęboko w umyft i ferce maxym i nauki 
cale niebiefkiey, która fię w nich znayduie, 
Po Ewangeliach Świętych; niemafz fzaco- 
wnieylzych pilm w Kościele Jezusa Curv- 
STUSA , iakiLifty Kanonicz 
nie Pawła Świętego. 


s ut Deo placere 


ielką moc 


ne, a fzczegul- 
Są one dopełnieniem 
Ewangelii, czyli raczey drugą Ewangelią 
Z wartwychftałego CHRYSTUSA ; zamykaią 
w fobie całą Jego Religią, całą Jego moral- 
ność; odkrywaią wlzyftkie tegó Taiemni 
ce, wyiaśniaią całą Jego naukę. Czytaiąc 
Lifty te w tym Duchu, który ie dyktował, 
Subdiakon czerpać z nich bedzie światła i 
Wiadomości potrzebne do ukfztałcenia fie= 


} (1) tbżd, (22 ibid. 
Tom I, Y 


| 
t 


TRY 

| 
N 

; 

; 


G `- 


346 Obowiązki Duchowne 


bie, inauczenia innych: znaydzie w nich 
rozwiązanie wątpliwości, rady dla wizya 
ftkich ftanów , odpowiedzi na wfzyftkie 
kazufy, pomoc we wfzelkich niefzczęściach, 
broń przeciw wfzyftk m nieprzyiaciołom 
zbawienia: Quapropter fi ©? vos quoq; in 
animum induxeritis, ( Pauli) lećtioni fiudio= 
Jan ac diligentem operam navare, nihil fane 
erit quod ultra vobis requirendum fit. (1.) Są 
te flowa S. Jana Chryzoftoma, Wfzyftko 
to co fię śtiąga do powinności Ducho- 
wnych, ieft tam wyłożono iaknsykródzey, 
lecz rażem iaknaydokładniey.  Miniftro- 
wie Rel'gii zńayduią w tych Liftach iako 
w wiernym zwiercie dle wyftawioną wiel- 
kość Kapłańftwa nowego, iego różność i 
iego wyżfzość od Kapiańftwa Aaronowego; 
obowiązki które wkłada , przymioty któ» 
rych wyciąga, przygotowania których wys 
maga, dò dofkonałego powinności wypeł- 
mienia. Z tego obfitego Źrzódła Oycowie 
SS. zbogacali fię. Sam S. Jan Chryzoftom 
wyznaje, że ieżli co umiał , to daleko 
więcey z czytania Liftów S. Pawła, niż z 
przenikłośti fwego rozumu. Negue enim 
nòs que feimus, ab ingenii bonitate atg; acu= 
mie fcimus; fed guod illi nos viro impen/e 
tffedi, ab illius leltione nunquam difcedinnso 
(a.) Dodaie, Że czytaiąc iego lity trzy» 
lub, cztery razy na tydzień, znaydował w | 


(1) Prafat. ih. Paulum, (a.) bia, 
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hich za każdym razem nowe fkarby nauki 
i mądrości. Perque hebdomadas fingulas 
bis Jepi: © ter 8P quater dum aufculto, (r.) 
Gdy fię podobnież do czytania tych Lifiów 
Subdiakonowie przykładać będą, teź lame o- 
wose co i Święci będą zbierać; b. 
z Źrzódeł tych zbawienne wody nauki nie- 
biefkiey, ażeby onemi ferca wiernych fkra- 
piali i oczylzczali, według napomnienia; 
które im Bifkup daie.. (2.) Jednak przy 
źrzódle tak obfitym w pofiłki duchowne; 
ieźlı fie znayduie wielu Duchownych nies 
maiących gorliwości i nauki; komuż to; 
ieżeli nie fobie i fwemu niedbalftwu przy- 
pifać powinni, że nieczerpąią w pifmach 
wielkiego A poftoła wiadomości właściwey 
ich ftanowi, i świateł ab aśniąiących, iak 
fię maią w nim 


dą czerpać 


zachować? Pomimo tego, 
że fie w,pifmach tych zńaydnią fkuteczna 
śrzodki i fpofoby łatwe do oświecenia fies 
iak wielu Duchownym można to wyrzu 

ać ; o co Święty Doktor za fwych czafów 
ledwo Swieckich mógł napominać. Są nie- 
którzy, mówił ten Swięty,tak ciemni co da 
nauk zamkniętych w liftach t go Apoftoła,i 


tak mało do czytania ich przykładaiący 
pilności, że niewiedzą nawet iaka ieft ich 
liczba. Verum ata illum non nulli ignorant, 
ut nè Kpiftolarum quidem ejus nun 
nè norint. (5.) 


(1) ibid. (faj Ibid, (3) Ibid. 


terutn pla- 
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Z zacności Święcenia Subdiakonatu , 
łatwo wnieść można, iakich wyciąga 
przygotowań do godnego onego przyjęcia. 
Według wyroków Koncylium Trydentikie- 
go, nienależy przypufzczać żadnego, któ. 
ryby n'emiał 22go zaczętego Roku; otwar- 
tóść bowiem rozumu i roztropność, gdy 
to fą przymioty, koniecznie potrzebne do 
ftanu tak wyfokiego, nieznayduią fię po- 
fpolicie tylko w tym wieku; iako prze- 
ciwnie pośpiech i płochość fą to wady 
zwyczeyne młodości. Nullus in pofłerum 
ad ŚSubdiaconatus Ordinem ante Annum 22, 
promovues atur. (2 ) Niedofyć iednsk ieft do 
przyjęcia tego Swięcenia bydź w tym wie- 
ku i mieć tytuł wyftarczaiący; potrzeba 
iefzcze do tego łączyć życie obyczayne i 
nienaganne ; naukę wyftarczaiącą i cnoty, 
któreby były dopełnieniem mądrości ftar- | 
ców. Stiant tamen Epufcopt, non fingulos ea 
in atate conftitutos debere a/jumi, Jed dignos | 
duntaxat © quorum uita ała Jamoflu ft, | 
„4... teris, ac ijs que ad Ordinem exercen- 
dum ri infiruśli. (5.) Cnoty fzcze- | 
gulne, które Subdiakónowie pol fiadać po- 
winni, fa: czyftość doświadczona, pobo- 
Żność przykładna , pokora głęboka, ochota 
wielka do świętych powinności, wierność 
dokonała w zadilaniu fię częfto chlebem , 
Anielfkim. = Qui fperent "Deo auitore Je cone 


(1) Sel. agede Refor. (2) Ibid.c,13. (3) Ibid. 


| 
i 


tine! 
vian 
Don 
veri 


natu s 
yciąga 
jięciaa 
atfkie< 
„, któ 
otwar= 
+ gdy 
ne da 
ię po- 
prze- 
wady 
fłerum | 
m 225 
eft do 
n wie- 
trzeba 
ayne i 
cnoty, 
i ftar- | 
ulos ea | 


dignos k 


tus fit, 
xercen= 


fzcze- | 


ać po- | 


pobo- 
ochota | 
erność 
ilebem , 


Je con= 


F, Ibid, 


O Jwięceniu Juborakona. 349 


tinere poffe; Koclefiis quibus afcribentur. infer- 
viant; feiantq; maxime decere, fi faltem Direbus 
Dominicis ac folemnibus cum Altari miniftra- 
verint, Sacram Communionem perceperint. (1.) 

Jeżli Kościoł, iakeśmy wyżey fiyfzeli, 
wyciąga wielkiey Świątobliwości po Du- 
chownych niżfzych Swięceń; iakieyże do- 
fkonałości niema wyciągać po tych, Któ- 
rzy umiefzczeni na zawfze w Świątyni, ma- 
ią bydź obowiązani zachowywać czy- 
ftość aż do śmierci, odmawiać Pacie- 
rze Kapłańfkie, i flużyć iako Miniftrowie 
Boca, do poświęcania Ciała i Krwie Je- , 
ZUsA CuRYsTUsa. Ah! nieinaczey, tylko 
przez długie ćwiczenie fię w cnotach Chrze- 
ściańfkich i Duchownych; przez modlitwę 
gorącą, przez dofkonałe umartwienie, i 
przez czuyność uftawiczną, ftaną fię godne- 
mi urzędu tak wyfokiego, którym chcą 
bydź ozdobieni. Ztąd odzienia święte, w 
które ich przyoblekaią przy Swięceniu. Kła- 
dzie na nich Bifkup Albe, iako znak i iako 
nadgrodę fkromności , mądrości , wftrze- 
mieźżliwości, umartwienia zmyfłów, które 
w całym ich poftępowaniu iaśnieć powin- 
ny: Accipe amilium, per quem defgnatur ca» 
fiigatto vocis. (2.) Daie im Manipulacz iako 
znak obfitego żniwa dobrych uczynków, 
w których fie ćwiczyli; i iako fzacunek 
zafug, które fobie w mnieyfzych święceń 
(a), Pontif Rem. in Ord. Subd. (2) lbid. 
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9] 

3 

ftopniach zgromadzili. Aicipe Manipuum, 
per quem defignatur frutłus Bonorum operam. 
C1.) Nakoniec Dalmatyka, w którą ich Bi- 
fkup przyodziewa, ieft to ubior święty o= 
znaczaiący czyftość i obfitość pociech, 
których kofztuie ćwicząc fię w cnotach 
wierny fługa Bofki; i źrzódło fodyczy, w 
których cała iego dufza będzie w Nisbie 
zatopiona. Tunica jucunditatis, ©? indumen= 
to letitie induat te Dominus, (2) 

Sądźmy ztąd, iak mało Duchownych z 
należytym przygotowaniem do tego Swię- 
cenia przyftąpiło, gdy w nich niewidać 
niemal żadney cnoty przepifaney przez 
Koncylium Trydentfkie, (3.) Tacy zaifte 
niedoświadczali fię zoftaiąc w Mnieyfzych 


. Święceniach; ani pofiadaią w tym ftopniu 


czyitości, iżby mogli ślub uczynić, że i3 
do śmierci zachowaią; takich niewidać przy- 
fiępuiących do” ftołu Pańfkiego, znayduią- 
cych fię na Nabożeńftwach w Kościele, 
odprawuiących powinności [wego święce- 
nia: lecz przeciwnie wfzyftkie w nich pó- 
ftrzegać można wyftępki cale przeciwne 
Świętemu, którego fię chwycili, Stanowi; 
wielkie przywiązanie do świata i iego pró- 
żności, zbytnią fkłonność do zbytku, ue 
ciech i zabaw płochych, chęć niepomiar- 
kowaną do gry, do wygód i przyiaźni nie- 
beśpiecznych. 


(1% ibid, (aj Ibid, o (3) Sef 23, c. 13.) 
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Oftatnim przygotowaniem, którego Ko- 
ścioł od zamyślaiących poświęcić fię na 
Subdiakonów wyciąga, ieft tytuł, Rozu- 
miem przezeń dochod doczefny z Benefi- 
cium, lub z patrimonium wyftarczaiący na 
Życie i utrzymanie przyzwoite Duchowne- 
go. Każdy Kleryk, który chce bydź przy- 
pufzczony „do wyżfzych Swięceń, powi- 
nien mieć tytuł. -Na pokazanie iego po- 
trzeby, dofyć iet wyftawić fobie dawną 
karność Kościoła, i iego poftępowanie w 
pierwfzych wiekach wijwyborze ipoświęca= 
niu Miniftrów : niepoświęcał on nigdy tyl- 
ko ofób tyle, ile potrzeba było do zamie- 


fzczenia tytułów, które były do Kościołów 


przywiązane , i z których poświęceni mo- 
gli mieć dochody na utrzymanie fiebie. 
Koniec, któren fobie w tey mierze Ko- 
Ściół założył, był nietyiko ten; ażeby w 
nisdofłatku nie byli przymufzeni ze wfty- 
dem żebrać, lub chwycić fię iskiego podłe- 
go i nieprzyzwoitego fteqowi ich rzemiofła; 
ale też, ażeby fie tak przywiązali do fpra- 
wowania cźci Bolkiey, i ufługi Ołtarzom, 
iżby ani dla interefsów światowych, ani 
dla konieczności ftarania fię o potrzeby 
życia, nieoddalali ię od Kościoła. W dal- 
fzym czafie, Bifkupi dla zapewnienia Ko- 
ściołowi pewnych ofób fławnych z nauki 
i świątobliwości, święcili ich nawet bez U- 
rzędu i tytułu, oczekuiąc, aż ktory zawa* 
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kuie; ci Klerycy tak poświęceni byli po- 
mocą innym w ich powinnościach, i od- 
bierali taką zapłatę jaka im była potrzebna 
do utrzymania fię. Czafem też, chociaż 
bardzo rzadko , poświęconych na Kapłanów 
nieprzywięzy wano do żadnego fzczegulnego 
Kościoła, Tym fpofobem był święcony na 
Kapłana w Antiochii S. Hieronim; który 
chcąc fobie ofzczędzić czas na rozmyśla- 
nie lub naukę Pifma Świętego, pod tą tyl- 
ko kondycyą dozwolił fię święcić; ażeby 
nie był przywiązany do żadnego Kościoła. 
Podobne było święcenie S. Paulina w Bar- 
cellonie; iak fam © fobie.mówi. Ea Cone 
ditione in Barcinonenń Eci lefia confecrari addu- 
Gus fim, ut ipfi Eccefiæ non alligarer; in 
Sacerdotium tantum Domini, non etiam in lo- 
cum Ecclefiæ dedicatus, (1.) 

Jednak, gdy fię liczba znaczna Xięży 
bez tytułów z ufzczerbkiem praw Kościel- 
nych pomnażała, a miłość innych w wfpo» 
maganiu ich potrzeb coraz bardziey fty- 
gła; obawiano fię ztąd zepfucia obyczaiów 
i zgorfzenia w Kościele: końcem zapobie« 
żenia nieprzyzwoitościom , lub poprawie- 
nia tych, które mogły wyniknąć z tako- 
wych Święceń; Koncyliam Chalcedoneń. 
fkie zakazało święcić bez tytułów nay- 
pierw pod karą fufpenfy, a potym pod ka- 
rą exkommuniki: Neminem abfoluić ordinarś 
(1.) Epik ad $ulp, Severe 
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debere Prasbyterum , aut Diaconum , nec quem- 
libet in gradu Kcclefiafiico , mfi (pecialiter m 
Ecclefia Civitatis aut pagi .... qui ordznandus 
eft prenuntietur, Qui vero abfolute ordinan- 
tur , decrevit S, Synodus irritam haberi ejus- 
modi manus impofittonem, & nufquam poffe 
minifirave ad ordinantis injuriam .... Si quis 
autem Epiftopus poft hanc defimitionem , jufce= 
erit Clericum ad alium Epifcopum pertinen- 
tem , placut S* fufceptum ©” fujcypientem com- 
munione privari, done: 1S, qui migrawarit 
Clericus, ad propriam fuerit ingre j 


flus ` Eccle- 
fiam, (1.) Kanon ten powtórzony i po- 
twierdzony przez wyroki Koncyliów, 
Frankfortikiego, Plezanfkiego, i Kler mont- 
fkiego. Koncyłium Trzecie Lateraneń(kie w 
1179 Ru za Alexandra III. odprawione, na- 
kazuie, ażeby Bifkupi D:skonów i Kapłanów, 
ktorychby. bez tytułu święcili, a którzyby 
niemieli znikąd fpofobu, póty żywili; poki 
im nieznaydą Urzędu w którym Kościele , 
ażeby z dochoduw do niego przywiąza- 
nych mogli fię utrzymywać: Epikopus fi 
aliguem fine certo titulo, de quo nesejjaria vi- 
tæ percipiat, in Diaconum vel Prasbyteram 
ordinaverit; tandiu ei necejjaria fubmin:firet 
donec in aliqua Ecclefia ei conven/entta flipen- 
dia militiæ Clericalis affignet; nifi tali ordi- 
natus de fua vel paterna hæreditate fubfidzum 
vitæ poffit habire. (2.) Koncylium Lon- 
(1) Can. 6-$ 20, (2) Decr. tit, de Frzben, c. Epuicop. 


ki Duchowne 
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dy Fina 1200. Roku, tę uftawę tyczącą fię 
ZO a tapłanów, Disttónów, roz: zgne ło 
i do Subdiakonów. Idem in Ordkiódow Sub- 
diaconi fłatuimus. (1.) Przyczyną tego roz- 
rządzenia ieft, że ponieważ Subdiakono= 
wie przez fwoie Swięcenie zoftaią inż na 
zawfze przywiązanemi do Kościoła ; po- 
winńi więc mieć tytuł Patrimoni , lub Be- 
neficii, którenby.ich uwolnił od potrzeby 
Żebrania ze wftydem dla Duchowieńftwa. 
Nakoniec B'f(kupi Koncylium Trydentfkie- 

go poitanowili, że niepowinien byez ža- 
den przypufzczony do wyżfzych Swięceń, 
któryby. niemiał tytułu wyftarczałącegc 
ucźciwego Życia: nieprzyftoi to bowiem 
Stanowi zab | jas: ażeby ci, Któr 

fe poślubili na uft ugi BoGA, byli przy 
fzeni żebrać; lub fprawować dle i nie- 
zgadzaiące fię z R tanem rzemiofło , koti- 
cem zarobienia fobie na kawałek chteba. 
Cum non deceat qui divino "Mu > adfcripti 
funt, cum ordinis  dederore 


Statut S. Syn dus, ne quis deine eps Clericus fæ- 


n dicare 3 ...6 


cularis ese e ad Soro Ordines promoveatur s 
nfi prius conftet eum Beneficium Ecclfafticum, 


quod fibi ed vifum honeftè fuficiat , pacificè 
pojjidera. (2.) W niedoftatku Beneficium, 
Koncybum pozwala mieć tytuł Pat niż 
Patrimonium vero, vel perj 


onem obtinentes, 


(1.) Can. 6. 
(2.) Sefi zr de Refor. c. 2. 
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ordinari poft hac non poffint, niń illi quos 
Epifcopus judicaverit aj) endos, €t.) 

We Francyi, prawa te zachowywano; 
były bowiem przyiete i potwierdzone na 
wielu Koncylisch Prowincyonalnych Kró- 
leftwa Francufkiego. Królowie fami Fran- 
cufcy, zawfze gorliwi praw Kościelnych 
obrońcy, łączyli fwoią powagę z powagą 
Kościoła , końcem  przefzkodzenia, a- 
żeby tych  nieprzypufzczano do SŚwię- 
ceñ, którzy niemieli prawego i wyftar- 
cza'ącego tytułu. Wfzyfcy Nauczyciele 
Kościelni na to fię zgadzaią, że ci którzy 
przyimuią Swięcenia więkfze bez prawdzi- 
wego tytułu grzefzą ciężko, chociażby te 
Swięcenia były im dzne że wfzyttkiemi 
formalnościami, chociażby byli prezento- 
wani. B,.fkupowi i potwierdzeni od niego; 
równie także i ci ciężko grzefzą, którzy 
przymuią Swięcenia z tytułem zmyślonym 
udanym, lub fałfzywym, to iet: którzy 
ofzukuią Bifkupa , którzy przez podftęp 
fkłaniaią go, ażeby im wierzył, że maią 
tytuł, chociaż niemaią żadnego , albo któ- 
rzy pokaznią tytył zmyślony w którym 
trudno fałfzu doftrzedz : wpadaiją ta- 
kowi Klerycy w Sufpenfę ip/o fafło ; któ- 
rą wydało Koncylium  Chalcedońtkie 
przez Kanon Neminem;  Koncylium 

Plezańfkie przez . Kanon Sandorum , 
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a Koncylinm Trydentfkie wyroki dawnych na 
Koncyliów w tey mierze potwierdziło. ob 
Antiquorum Canonum fuper hoc pænas inno= ta! 
vando. (1.) S. Pius V, Papież Bullą Roma- dz 


nus Pontifex 1568. Ru, i Urban VIII, Kon- 
ftytucyą Secretis æternæ. Providentiæ dekla- 
rowali także; że ci Klerycy popadaią w 


j Sufpenfe, którzy przyimuią Święcenia bez ` | kc 
| tytułu, lub z tytułem zmyślonym. "W ta» kt 
I kową Sufpenfę popadaią także i ci Klerycy, i 
(HI którzy czynią iakoweś ugody przeciwne fp 
i | Prawom Kościelnym , którzy daią na fiebie, t) 
II lub przyimuią Rewerfa i opify, którzy fię K 
| | obowiązuią obietnicą, lub przyfięgą nicze- | u 
| go nieżądać byle tylka im podpifano dla | n 

|| oka tytuł, lub przyrzekają ten tytuł ś 

| rezygnować iak tylko przyimą Swięce- f ż 

| nia. Niemożną na ich ftronę przytaczać b X 

Dekretu Innocentego li!, bo Dekret ten y 


niefprawiedliwie ieft mu przypifany. Ten 
wielki Papież, nie był zaifłe obrońcą 
tytułów falfzywych, lub tych ofób, któ- 
rzy ie utrzymywali. Do kary Sufpenfy 
IM przeciw Klerykóm, o których mówiemy; 
Statuta wielu Diecezyi przyłączaią karę 
exkommuniki przeciw ofobom Swięckim; 
które w tytule, lub zaręczeniach na fiebie 
| danych, że będą fuftentować Duchownych, 
używaią podfiępów i ofzukuią ` Kościół; 
zaświadczaiąc fałfzywie, że dobra które 
(1.) Ibid. 
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na tytuł daią fą ich łaściwe, Że nie fą 

obciążone długami , zaftawą i hypoteką: 
takowy bowiem ftan dóbr fzkodziłby praw- 
dziwey, beśpieczney i fpokoyney polsefsyi. 

Q..2. 
` 

Trzy fą fzczegulne obowiązki Subdia= 
konów, które lepiey póznamy z związku, 
ktory maią z powinnościami przyłączone- 
mi do ich Swięcenia. Poświęceni Boau 
fpofobem fzczegulnieyfzym, maią moc do- 
tykania fię świętych naczyń, 1 flużenia 
Kapłanowi do Nayświętfzey Ofiary: przez 
ufzanowanie ku tak Swiętemu Urzędowa- 
niu, powinni zachowywać czyiłość aż do 
śmierci. Wyznaczeni przez Kościoł, a- 
żeby wietbili Boca „si błagah Go Imieniem 
wfzyftkich wiernych; powinni przez mó- 
wienie Pacierzy Kapłańfkich , wypłacać 
Naywyżlzemu Maiefiatowi żołd dzięnny 
chwały, którey ma prawo dopominać fię 
od wfżyftkich fkworzeń. Będąc także praw- 
dziwemi członkami Stanu Kościelnego 
przez JEZUSA CHRYSTUSA uftanowionego, 
powinni nofić fuknią tegoż Stanu, w któ- 
rym na zawfze umiefzczeni zofłali. Za- 
chowywać więc czyftość, odmawiać Pa- 
cierze Kapłańikie, 1 nofić fuknią ducho- 
wną, trzy to fą iftotne obowiązki Subdia- 
konów. O pierwfzym tylko, to ieft o ślu- 
bie czy tości W tym Paragrafie mówić bę- 
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$ l bowiązk Ł Duchowe 
dziemy; o Pacierzackh zaś i o nofzeniu fu. 
Je 


kni , obfzerniey pomówiemy w Rozdziale 
naftępuiącyin. 


by zachowywali czyftość aż do 
ś Rzeczą to jef pewną według 
Prawa Kościelnego, że kto przymuie Swie- 
cenie wyżíze, iuż tym famym czyni i ślub 
dózgonney czyftości, Sacrum Oidinem Jij- 
cipiens, bmittit votum folemne cafłitats. A teñ 
ślub czyftości względnie do Subdiakonów 
tak ieft iftotnie złączony z ich SŚwięce- 


niem, że Kóścioł zabrania B fkupowi Swie- 
cić takiego ; któryby nieprzyrzekł, że bę- 
dzie zachowywał czyftość, i któryby fię 
do zachowania iey przez ślub nieobowią- 
zał. Ztąd to, uroczyście napomina Bi- 
fkup tych, których ma święcić ; iefteście 
dotąd wainemi mówi do n 


ich : lecz -iak 
tylko będziecie poświęconemi na Subdiakos 
nów , będziecie mufieli żyć w dofkonałey 
wftrzemieźliwości, i nie bedzie wam wol. 
no myślećo związkach światowych, Quod 
fi hunc Ordinem Jufceperitis ssas caftitatem ; 
illo adjuvante, fervare oportebit. (1.) 

Ten był częftokroć poftępek Boca ż 
lndźmi, których przeznaczał do wielkich 
tzeczy, lub których używał za natzędzią 


do okazania cudów fwòiey wfzechmocne- 


ści, mądtości i dobroci; że wkładaiąc ra 


(17 Pontif. Kom. in Ord. Subdia. 
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nich Urzędy krytyézne, ukrywał pr rzed nig- 
mi niebeśpieczeńftwa, przeciwności i przy- 
krości, ażeby ich niezaftralizył przypad- 
kami, które w ciągu ich urzędowania mia- 
ły wyniknąć. Tak przeznaczsiąc Abraha- 
ma, ażeby był Qycem i Patryarchą Naro- 
du Świętego; nieodkrywa mu zaraz prze- 
ciwności, któremi wiara i wierność iego 
miała bydź doświadczana. Tsk czyniąc 
Moyżefza g głową i rządcą luda zawize fkłon- 
nego do buntu; ukrywa przed nim zgry- 
zoty i umartwienia , które miał znofić na 
urzedzie tak krytycznym. Lecz Kosciol 
nieobchodzi fię tak z Subdiakonami, któ- 
rych przywięzuie do /prawowania cźci Bo- 
fkiey; niczego przed niemi nieukrywa, 
niczego przed niemi nie tai, daje im czas 
do dokładnego namyślenia fie, i rezolwo- 
wania fie natę, lub owę fłronę, W ten 
czas nawet, kiedy iuż iuż ma ich przypue 
denia ślubu, wytławia im na 
nowo wfzyftkie ich powinności i obowiąz- 
ki, anaybardziey obowiązek czyłtości do- 
zspnney. Nieczynhiemy ped wami żadnych 
podfiępów, mówi do nich Bilkup, nieprzy- 
inu (ża! my Was; niezadaiemy wam ządnego 
gwałtu, ani robiemy pod wamt iakowe 
zafadzki; owfzem oświadczamy, że wolna 
wam powri cić do świata, i ślobów święc 
kich. "Hafenus liberi efits, licetgue vobis pro 
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arbitrto ad fatułaria 'vota tranfire. (1.) Lecz 
jak tylko przyimiecie Święcenie Subdia- 
konatu, zoftaniecie natychmiaft zwią- 
zani ślubem czyftości, i będziecie mufieli 
zoftawać na zawize i bez odwrotu w tym 
nayświętfzym Stanie. „Quod fi hune Ordi- 
nem fufceperitis a... amplus noñ licebit a pro- 
pofito refilire «s.a ©” cajłitatem illo ( Deo) 
adjuwanto fervare oportebis, Pod tą to Kon- 
dycyą przypulzczamy Was do Święcenia; 
i fądziemy żeście ią przyięli, kiedy fię 
nieodwołuiecie , kiedy fie hieoddalście, kie- 
dy pomimo oświadczenia rafzego trwacie 
w przedfiewzięciu, kiedy przybliżacie fię 
do Oitarża , ażeby was święcono; do was 
należy zattanowić fië , lub tozmyślić fię nad 
tym wiżyłtkim, póki iefzcze cźas macie, 
Proinde dum tempus eft; cogitate. (2.)> 

O śluvie tym czyftości, który fię czyni 
przy Swieceniu na Subdiakonat;. czyliż 
wfzyfcy myslą, lub czyl fą w ftanie po- 
myślenia dokiadnie o nim? Zoftać Subdia= 
konem, ieft to włożyć na fiebie kaydany, 
które wizyftkie władze światowe, które 
nawet fam Papież niemoże rozkuć, tyl- 
ko w przypadkach nadzwyczaynych, ktore 
fie niemal nigdy nietrafi. ią; ieit to fie po- 
święcić, iuczynić ofiarę że wlzyftkich przy- 
miotów dulży, Bocu wfzelakiey czyftości ; 


iak 


(1.) Ibid. (2.) Ibid- 
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iak wielkiemi więć powinien bydź obda- 
tzanym darami z Nieba do zawarcia ta. 
kich związków, do zachowania fię według 
nich, kiedy fie kto niemi obówiążał., Gdy- 
by fiş dofkonale żaftanawiali nad tym Dy- 
chowni, niekwapiliby fie do Święcenia na 
Subdiakonat! lecz ah! nieżaftanawiaią fię ; 
ezyli raczey niechcą fiè zaftanawiać; fizia 
kaią tego ażeby fẹ omamili i ofzuksli, i 
łatwo do tego przychodzą; zły duch też 
Ziączywizy fię z iniłością włafńą pracuiś 
około tego, ażeby uczynić śmielfzą zuchważ 
łość: perfwaduią więc fobie, że to nie ieft 
tak firafżny żwiążek;że przyiąwfzy go, nie 
zabraknie im na łafkach i fiłach do pełnie- 
nia go; ftofuią fiè z drugiey firony do woli 
Świata; fkłaniaią fię dla korzyści, która 
im iumiefzczenie fe Stanie Duchownym o- 
biecuie ; i dla tych wfzyftkich przyczyń 
przyimuią nakoniec Święceńie Subdiako+ 
hatu; 'Lecz ledwie co przyimą Swięcenie 
to, i ledwo cò uczynią ślub; doświadczaią 
tychże famych pokus, i ftaią fię podlegte- 
mi tymże famym üłomnościom ; czyli ra 
czey doświadczaią więkfzych pokuś, i 
więkfzym ułomnościom podlegaią ; czuią 
lecz za późno ciężar przycifkaiący, który 
na fiebie przytęli; widzą wfzyftkie niefzczęz 
śliwe fkutki fałfzywego kroku; lecz cóż? 
kiedy fię cofnąć niemogą: żałuią, że fobie 
żle poftąpili w obraniu tego Stanu; lecz cóż? 

lom L < ` rA 


3 62 Obowiązki Duchówne 


| 


kiedy żał ten nic niepomoże, chyba tylko | 


do tego, ażeby ich dorozpaczy przywiódł. 
Ah! wołał S. Bernard, ubolewaiąc nad 
nierządem Duchownych, którego był tyle 
razy świadkiem; ah! gdyby ci, którzy 
nieznayduią w fobie daru dofkonałey wftrze- 
mieźliwości, byli mniey f(kwapliwemi do 
czynienia ślubu , i mniey zuchwałemi.do 
chwycenis fe Stanu tak świętego. Utinam 
qui fe continere non valent, perfehionem temerè 
profiteri, aut cælbatui dare nomina uereren= 
żur. (t.) Umnieyfzyliby i Kościołowi zgor- 
fzeń i fiebieby uwolnili od ftrafzliwego 
świętokradztwa , które popetiisis gwal- 
cąc dobrowolnie ślub uroczyfty; i zniewa» 
żaiąc charakter święty, którym fą nazna- 
czeni, tyle razy; ile razy go plamią wy» 
ftępkiem nieczyftości. Uwolniliby fie od 
wielkich zgryzot w tym życiu, ad żalów 
i rozpaczy na przyfzłość, i od mąk wie 
cznych. Parcite , ob/ecro , fratres, parcite 
animabus vefèris « «es hor rendum cavete pericu- 
lum; ignem qui paratus efi, declinate, (2x) 
Nieczyńcteż więc nic z pośpiechem w 
interefsie tak wielkiey wagi, niepowinie- 
nemże mówić z Bifkupem do tych wizy- 
ftkich? którzy chcą przyiąć Swięcenie Sub- 
diakonatu? mierzcie pierwey wafze fiły z 
ciężarem tak wielkim? bo tu idzie o lzczę- 
ście, lub niefzczęście wafze wieczne. Pró- 


(1.) De converf, ad Cler. c. 294  .(2.) Ibid 
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inde dum tempus eft cogitate; radźcie to 
fobie famym cobyście ih tym radzili: gdy- 
by który przyiaciel podległy tymże fa- 
mym ułomńościom tymże (.mym nałogom 
čo wy, nofzący na czole podabne wafzym 
wyftępkom Znamiuha, przylzedł üe was 
radzić, czyli móże uczynić ślub czyftaści: 
W rzeczy famićy, czyliżbyście mu radzili, 
żeby uczynił? c-yliżbyścię śmieli potwierz 
dzać iego zamiar? Nie bez wątpienia, nig- 
chciey czynić nic lekkomyślnie; odpowie: 
dzielibyście mu; zaftanow fię pierwey do« 
kładnie nad fobą , bo tô tzecz bardzo trú: 
dna do wykonania ; wniyście w związek 
takowego gatunku. wytiąga dofkondiego 
doświadczenia fię, i wielkiego rozmyślenia: 
dodalibyście do uczyniohey rady fiówą 
Bernarda Swietego, że lepiey ieft w mniey 
dofkonalfzym ftanie żbawienie fwoie ża: 
pewnić, niż wyftawiać go pa iiebeśpie= 
Czeńftwo utraty przyięcieni ftanu dofko= 
nalfzego; w którym fię żnayduią więkfze 
pokufy, i z którego sąd Boiki będzie bez 
miłofierdźia, Więc rady tak mądrey , któ: 
rąbyście dali drugiemu; flichaycie fami; 
a ponieważ cżas macie na zaftańowienić 
fię i doświadczenie, użyicie go na wafze 
włafne dobro; . Proinde dum temjus efi; co- 
gitate; 

Co fię tycze tych, którzy lekkomyślnis 
uczynili ślub czyftości; niemam dla nich 
Z ii 
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innego śrzodka tylko zachęcać ich, ażeby 
go zachowywali wiernie iftatecznie. Red- 
de Alti(fimo vota tua. Ponieważ go przyfie- 
gą potwierdzili , ponieważ uczynili uro- 
czyftą obietnicę Bocu u ftóp Ołtarza; nie» 
mogą-żadną miarą bydź od ślubu tego u- 
wolńieni, ale powinni go w całey zupeł- 
ności zachowywać, Quia jam wovifłi, jam 
te obftrinaifki. 


ROZDZIAŁ PIĄTY 
O Pacierzach Rapłańskich. 
O Wielki Apoftoł miał głęboko wra- 


żone w fercu, co zalecał z wielką gore 
liwością pierwiatkowym Chrześcianom, 


gdy mówił do nich: napełniaycie fię Du- | 


chem Swiętym, budnycie iedni drugich 
śpiewaniem Himnów i Pieśni Kościelnych; 
tego [amego widziemy uftanowienie w Ko- 
ściełe, przez obowiązek, który wkłada na 
fwoich Miniftrów, ażeby odmawiali, lub 
śpiewali godziny Kanoniczne, to ieft, Pa- 
cierze Kapłańfkie. Implemini Spiritu San- 
fo, loguentes vobismėtipfis in Pfalmis & 
Hymnis ©? Canticis /piritualibus, cantantes 6? 
pjallentes in cordibus Veftris Domino. Wy- 


znaczeni od towarzyftwa wiernych do Tro- 
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nu Naywyżfzego Maieftatu, na oddawanie 
mu cźci uroczyftey, którey ma.prawo wy- 
ciągać od wfzyftkich ftworzeń, Duchowni 
fą fzczegulnie obowiązani oddawać Panu 
imieniem wfzżyftkich ludzi hołd poddań- 
ftwa i dziękczynienia.  P/allentes in cordibus 
vefłris Domino , ©” gratias agentes femper pro 
omnibus. (1.) W tey codzienney ofierze 
chwały i wielbienia, którą czynią Bocu 
iako Miniftrowie iego Oltarzy, znayduie 
fię cześć zewnętrzna i wewnętrzna, którą 
umyfłem, frrcem ięzykiem i wfzyftkiemi 
władzami dufzy i ciała fprawuią. Imple- 
mini Spiritu Sano. loquentes es... S* p/al- 
lentes in cordibus veffris. (2.) W Imie to Sy- 
na Bofkiego , i przez zafługi męki Jego, 
cześć tę codzienną Qycu Przedwiecznemu 
oddaią, na podziękowanie za udzielone ła- 
fki, i na uprofzenie nowych: Gratias agen- 
tes femper pro omnibus in nomine Domini No- 
Jiri Jesu Chrifti Deo Patri. z.) Te fą fzcze- 
gulne znaki modlitwy publiczney, którą 
fkładaią Pacierze Kapłańfkie. Lecz co to 
fą te pacierze? Jaki ieft obowiązek Du- 
chownych wzgłędem odmawiania onych? 
Z iakim przygotowaniem powinni ie od- 
mawiać? O tym mówić, i to roztrząfać bę- 
dziemy. 
(t) Ad Ephel © 5.v. 18. % 19. 


(2.) Ibid. v. 19., & 20. 
(37 Fra. 
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Paci»rze Kapłańfkie iakie dziś fą uftae 
nowione w Kościele, fa po ofierze Mfzy & 
naydofkonallzą, iaka tylko maże bydź od- 
dawana PANU, ofiarą. W nich znaydnie fię 
zbiór naywfpanialfzy chwały Iftnaści Ba- 
fkiey, którą Pan wyraził w Pilmach Swie- 
tych, i którą Kościał fwóy natcanął: a 
saówiąc po Teologicznemu ; Pacierze Ka- 
płańfkie fą modlitwą publiczną w różnych 
każdego dnia godzinach czynioną Bocu, 
przez oluby wyznaczone dg.tey powinności, 
Znaczenia Pacierzy tych, gdy rozbierzem; 
poznamy naturę , zacność i ofobliwość 
chwały, która fie przez nie oddaie BoGu; 
poznamyi porządek, który fię wodmawia» 
miu ich zachowuie. 

Gdybyśmy tylko według nafzych myśli, 
według nafzych wyobrażeń, i według na- 
fzych wyrazów oddawali chwałę Naywyż= 
fzemu Maieftatowi, bardzo fłaba i bardzo 
niedofkanała byłaby. cześć nafza, lecz 
gdy do wyfławiania dafkonałości Bofkich, 
używamy wyrazów Pilma Świętego ; w tea 
czas możemy. fobie podchlebiać, żę odda- 
iemy Mu cześć naymilfzą, iaką tylko my 
Mu oddać możemy, i naydofkonalfzą ia» 
kiey On od,nas wyciąga; i to toieft, czes 
go dopełniamy przez odmawianie Pacierzy 
Kapłańfkich, W nich znayduięe Ge zbiór 
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naywłaściwizych wyobrażeń'o Bocu, które 
tylko Pifmo S. zamyka w fobie. Gdzież 
znaleść można fzlachetnieyfze o Iftności 
Bofkiey wyobrażenia? gdzież żywfze , ia- 
śnieyfze i wfpalnialfze dzieł W (zechmocno- 
ści opifania? Wfzyftko to, co ieft w TRó- 
cy S. nayniedościgleyfzego, co w wyto- 
kach mądrości Bofkiey naytaynieyfzego , 
co w rozrządzeniach Opatrzności naydzi- 
wnieyfzego, co w W fzechmocności i fpra- 
wiedliwości nayftrafznieyfzego ; Jego nay- 
wyżfze panowanie nad wfzyttkięmi ftwo- 
rzeniami; powinności ftworzenia ku Swor- 
cy; wfzyftko czym Bóc łafkawy udarował 
człowieka w pierwfzey iego niewinności; i 
wfzyftko ca człowiek niewdzięczny uczy= 
nił przeciw Naywyżfzemu Panu i nayu- 
kochańfzemu Qycu ; wynalazki wielkiego 
miłofierdzia, że w zawinieniu człowieka 
i w iego upadku, źrzodła zbawienia lekar- 
ftwo na grzech znalazł; oto ieft, co prze- 
chodzi przeż myśli Miniftrów Kaścioła w 
ciągu całorocznych Pacierzy Kapłańfkich; 
i to ieft, co Kościoł umiał dziwnie rozpo- 
rządzić w pacierzach różnych czalów i ka- 
żdego tygodnia. 

Duchowny wierny w odmawianiu Pacie- 
rzy, widzi w nich iaknaydokładniey wfzy- 
ftko to, co Zbawiciel uczynił końcem wy- 
bawienia nas od piekła, a złączenia z fobą, 
Jego _unokorzenie w przyięciu ciała ludz- 
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| kiego , Jega narodzenie podłe w bolach i 
ubóf.wie, Jego udanie fię na pufzczą, Jegą 
cuda w cząfie zoftawanią na ziemi, prze. 

| śladowania które ponofił w fprawowaniu 

| fwego Urzędu, Jego śmierć ka pei Jego 
| Zmartwychftanie z tryumfem , Jego Wnie- 
bow ftąpienie chwólebne, wą zwycięftwa, 
którę odnióf nad światem , Gartem 1 mo- 

carząmi ciemności, z Rąpiańjć Ducha S, 

na Apoftołów ; nakoniec Jego znaki Wfze- 

chmocności inayczullzey miłości w Sakra- 
mencie Ciała i Krwie Przensyświętlzey: 
oto ieft, co pacierze Kapłańfkie zamykają 

w fobie dla pobożności Miniftra Ołtarza, 

| Widzi w nich wfzyftkie Taiemnice prze- | 

| powiedziane dawniey przez Proroków, na: A < 
| pomknięte w cieniach prawa, powiązane | 
| między foba ogniwami przypadków wy- | 
| piywaiących iedne z'drugich, ściągaiące fie | 
| wfzyfizie do iednego końca , to ieft. dą 

|| przyiścia obiecanego na świat Mefsyafza; 

fpełntane na nim dla zbawienia Narodu 
ludzkiego, dla którego iedynię zftąpił na 
ziemię. Moażefz więc bydź które świętize, 
i zarazem fłodfze i przyzwoitf(zę Ducho- 
wnemu zatrudnienie, iak gdy wfizyftkie | 
niemal życia (wego momenta przepeędzą, | 
na wyflławianiu, idż to wielkości i Wfze- 
| chmocności Bofkiey w tworzeniu człowie-= 
ka, iuż niefkończonego miłofierdzia Zba- | 
wicieła, że przez (woią śmierć wyż wał nas 
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z tyranii namiętności, iz niewoli czartow= 
fkiey. Te dwa wielkie dobrodzieyftwa 
miłości Bofkiey, zapalają w iego fercn plo- 
mien wzaiemney miłości i wdzięczności. 
Nowe dary, któremi fię widzi w każdym 
momencie obdarzonym , i które mu każda 
cztść .Pacierzy Kapłańfkich wyftawia i 
przypomina, fą iakoby ifkievkzmi i małea 
mi światełkami, które utrzymuią, oży- 
wiaią i powiękfzaią ogień Niebiefki, któ- 
rym ferce iego ieft zaięte; rozmyślanie i 
śpiewanie Pfalmów wznieca w ñim isknay- 
żywfzą i iaknaygorętfza miłóść ku Boau 
ln meditatione mea exardefcet ignis, Ci.) 

W Pfalmach tych Dawida, które fą na 
cały tydzień rozłożone, widzi fpałnione 
w nowym Prawie wlzyftkie figury ftare- 
go Teitamentu. Znsyduie. w nich głowę 
i członki; to ieft Jezusa CHRYSTUSA i Je- 
go Kościoł „ w niektórych Pfalmach iawnie 
przepowiedzianego, W niektórych zaś przy- 
ciemno napomkniętego. 'W dawnych Pa- 
triarchach, ofobliwie w Dawidzie i Salo- 
monie ma wizerunek CHkRysrusa Króla 
chwały; który przyfzedł na świat, aby 
przyniófł pokóy i fprawiedliwość, i wybą- 
wił nas z więzów czartowfkich. W Fa- 
raonis, Saulu, Achitopelu, Semei, Antiochu, 
ma wyobrażenie tyranów prześladuiących 
Świętych, i nieprżyiacioł widomych i nie- 
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widomych, z któremi trzeba tu na ziemi 
uftawiczną woynę prowadzić. : W Jzraeli- 
tach błąksiących fie po pufzczy, doświad 
czaiących pomyślności i nielzczęść; wy- 
ftawia fobie życie Chrześciańfkie razmai- 
tym pokufom podległe. W naradzie wy- 
branym będącym już w woynach, iuż w 
pokom, inż w niewoli, już ńa' wolności; 
wyobraża fobie Kościoł Jezusa CHRYSTUSA, 
niebeśpieczeńftwa na które ieft wyftawio- 
ny, nawałności które na niego biią, po- 
tyczki krwawe które wytrymuie, zwy- 
cięftya które odniofł, i które zawize od- 
nofić będzie nad herezyą i nieprzyiaciołmi 
Religii. Nakoniec w wyrazach o wieczno- 
ści, wyftawia fobie òw wieczny pokóy, 
owo prawdziwe dobro, owa nieodmienną 
fzczęśliwość, którd ma nędzne iego życie 
zakończyć, i którey będzie kofztował w 
przybytkach chwały. (r.) 

Nie dość natym: Pacierze Kapłanfkie 
wyftawuią pobożności Miwiftra Ołtarza 
znacznieyfze obowiązki cźci wewnętrzney, 
która ożywiać powinna cześć zewnętzną. 


(a.) Czytay w tey Materyi mądrą i pobożną naukę 
Jakuba Benigna Bofsweta , który był ozdobą Kościo: 
ła Francufkiego w ofłatnim wieku. Nauka ra znay- 
duie fię na początku iego K.ammentarza:o Pfaimach, 
Czytay także nauki Pafterikie Langweta Arey - Bifku- 
pa S$eneńłkiego, o śpiewaniu Pàlmów 1743. Roka 
wydane. z 
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Pacierze bowiem te napełnione fą całe wy- 
razami o miłości Boga, i o zachowaniu 
przykazań Jego. Niemafz nigdzie mocniey- 
fzych pobudek wzrufzaiących do tey mi 
łości, iak w Pacierzach Kapłańfkich, Na 
każdey bowiem karcie rozmaitemi fpofo- 
bami znayduie fię wyryta niefkończona 
Boca dobroć, Jego Opatrzność nad wfzy- 
fikiemi ftworzeniami, iego łafkawość na 
wfzyftkich ludzi, Jego fzczodrobliwość 
nieograniczona, Jego obchodzenie fię Oy- 
cowfkie z fwemi dziećmi, Jego wierność 
w obietnicach, Jego ftateczność w miłości, 
Jego fzczodrobliwość ku świętym, Jego 
cierpliwość ku grzefznikom , Jego łafka- 
wość ku pokutuiscym; fłowem, w całym 
ciągu pacierzy ufitawiczne wyobrażenia 
dzieł Wfzechmocności , zapalaiące ferce 
naygorętfzę miłością: wyobrażenia te we- 
dług natchnień i obiaśnień Ducha $..czy- 
nione; których różność i związęk okszu- 
ią dofkołość i mądrość - Stworcy Boca: 
wyftawuią daley przymierze, które zawarł 
z narodem ludzkim, przymierze przewyź- 
fzaiące wfzyftkie Jego cuda, przymierze 
którego owocem to święte prawo, które 
nam dał na znak nieograniczoney miłości 
ku nam. We wfzyftkim tym iak wielkie 
f.rce dobre znayduie pobudki do wznięce= 
nia w fobie nąyżywfzey miłości, i nay- 
czulfzey wdzięczności ku Bocu tak dobre- 
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| oczyma; wyraża go w alębokości fmego Jerca, 
II dziwi fię iego piękności: ono ieft iego na- 
| dzieią, iego radością, iego chwałą, ieGo: fkar- 
| bem; według przepifów iego cwiczy fe w 
| Ip rawiedliwości i i flr t(zności ; prawo to ftaie fię 
regulą iego życia ,/ieft iego obr oną, żego Kö- 
rong; Ono sę iego tarczą, iego pociechą, 
iego ucięczk < Nayb zard ziey fię w ten czas 

ciefzy , ER widz i, że iet zachowane: | 
feknie zaś z żalu gdy widzi zgwałcone i zniewa- 
Zane. Gorliwość fię iego zapala, i gniew 
n iego wznieca przeciw przefieptom Prawa 
ego Świetego. (1.)- Dufza iego podniefio- 
na ku Nie en kofztuie czefkokróć na łonie 
Bofkim tych niewyfławionych pociech, 
którymby wlzyftkie rozkolzy światowe 
niemogły nigdy wyrównać. Takowe to 
wyobrażenia znayduią fix w Pacierzach Nie- 

dzielnych. 

Pacierze innych dni maig za obiekt o- 
Żywianie wiary, wzniecenie ufności , od- 
dalenie od grzechu przez boiaźń kar zgoto= 
wanych dla grzefznika, utrzymanie fłabc- 
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ści i nadziei obietnicą Nieba i. nadgrody 
wieczney. Duchowny wpadaiąc iakoby w 
zapomnienie i odeyście od fiebie wyobraże- 
niem fobie Roca umieraiącego z miłości km 
niewdzięcznikom ; ferce fię iego zapala i 
goreie z pragnienia chwycenia fię śrzod- 
ków do nawrócenia fię fzczerego do PANA 
tak godnego kochania; tworzy i wznieca 


„w fobie chęć do znofzenia przykrości, i 


ftania fię uczeftnikiem zniewag i obelg z 
Bociem ukrzyżowanym. Jeźli ieft wu- 
trapieniu : ukaia (wóy żal, przytłumia fwo- 
ie uieukontentowania, czcąc w fkrytości 
i całuiąc z uprzeymością tę rękę , ktora 
go dotknęła; przymuie z wdzięcznością 
wfzyftkie klęfki, które fię podobało łafkaway 
Opatrzności na niego dopuścić, Jeżeli ieft 
w ftanie łafki; profi o pofiłki potrzebne do 
zachowania oney, ipomnożenia jey w fos 
bie. Jeżeli zaś ieft w ftanie grzechu ; pła- 
cze ufiawicznie , i jęczy z Prorokiem; 
wzywa miłofierdzia Bolkiego , póty, póki 
fię niezapewni, Że go przebłagał. Czafem 
znudzony fmutnym na tym padole płaczu 
wygnaniem; wzdycha do owego fzczęśli- 
wego momentu, który ma iego nędze za- 
kończyć i boiażń iego ufpokoić, złącze- 
niem go na zawfze trwałym z naywyżfzym 
dobrem. W wfzelakiego więc gatunku u- 
czucia obfite fą pacierze Kapłańfkie dla 
Chrześcianina w iakimkolwiekby fię choć- 
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by nsygorfzym znaydówał ftanie. Nież 
mafz nad nie wybornieyfżey modlitwy; bð 
przez nie oddaie fiè cześć Bocu nayprzyż 
zwoitfzą: niemafz modlitwy dofkonalfżey, 
bo przeż nie wżniecnią fię w nas uczucia 
nayczullzego i nayżywfzego żalu, dzięka 
czynienia, miłości, ufzanowania, prożb nay- 
właściwifżych do ubłsgania go: niemafź 
modlitwy zupełnieyfzey, bo zamykaią w 
fobie wiżyftko tó o ćo tylko niożem. dla 
fiebie i dla innych profić. Prócz Pfalmów 
Dawida, zamykaią w fobie Pacierz, Poz 
zdrowienie Anielfkie , Skład Wiary Apo- 
ftolfkiey, które fie codzień kilka razy po- 
wtarzaią ; fą poptzeplatane Ant:fonami, His 
mnami, wierfzami, Pieśniami, w których 
znayduią fię myśli iaknaypobożnieyfze. 
Jednak, ażeby modlenie fię długie wod 
mawianiu Pacierzy hieńudziło , poumie= 
fzczsno w nich lekcye pobożne i buduiące: 
Są to kawałki z nowego i ftarego Tefta- 
mentu wybrane, iwyiątki naypięknieyfże ź 
dzieł Oyców Świętych, i Autorów Kościel- 
nych. Między temi lekcyami fą także ży: 
cia krótko zebrane Swiętych, którzy przeż 
fwoie heroiczne cnoty fali fię taypię= 
knieylzą ozdobą Kościoła, którzy go pra: 
cami fwemi zaludnili, i. którzy go kiwią 
fwoią fkropili. W Lekcyach tych; w któż 
rych życie każdego świętego iasknaykru- 
ciey zebrane; widać znaki powfzechne pra. 
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wdziwey świątobliwości; widać i w ka- 
żdego w ofobności życiu znaki fzczegulne, 
któremi Duch Sa ma upodobanie rozróżniać 
fwych Świętych , odmianą rozmaitą fwo- 
ich Bofkich dzieł, i obdarzeniem w różny 
fpofób (woiemi łafkami; a takowa różność 
fkłada iaknaydolkonalfzą piękność Jerozo- 
limy Niebiefkiey, Końcem umocnienia w 
nas wiary, końcem pomnożenia w nas po- 
bożności, końcem ożywienia w nas gorą- 
cości, Kościoł wyftawia nam w tych fła- 
wnych rycerzach wzory iaknaywybotniey- 
fze wfzyftkich cnote W iednych wyfta- 
wia pam czyftość niemal bez żadney fkszy, 
i'niewinność zechowaną aż do oftatniego 
zgonu życia. W drugich, na zawftydze- 
hie nafzey oziębłości, wyftawia nam po- 
kute, umartwienie i oftrości, na które fię 
natura wzdryga, a które fobie aż do zbytku 
zadawali, W ineych wyrwanych i uwol- 
nionych od piekła, którzy chodzili droga- 
mi niegodziwości, którzy lecieli. do nie- 
fzczęśliwąści wiecznej; każe nami fie dzi- 
wić nielkończoney dobroci PANA, i wołać 
do Niego 2 nayświętfzym i naywięklfzym 
pokutnikiem Królem Dawidenf, że miło- 
fierdzie Jego wfzyftkie inne Jego dzieła 
przewyżlza. -Mijferationes ejus fuper omnia 
Opera ejus. (1.) W Lekcyach tych Swie- 
tych, widziem iednych nieprzyimuiących 
(1.1 Fit 


144. 
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i oddalaiących fie od wfzyftkich, które 
świat zwodniczy ofiarował im fłodyczyż 
udaiacych fie na pulzczą dla znalezienia 
tam beśpiecznego dla fwoiey cnoty przy 
tutku; wyrzekaiących fię świata, gardzą« 
cych iego nadzieiami, iego piefzczotami , 

nieboiących fię iego groźb i poftrachówa 
Zywa i czynna Patriarchów wi ara, nieu= 
firafzona Apoftotów gorliwość , nieprzes 
zwyciężona Męczenników odwaga, nie 

wztulżona Wyznawców ftaiość ; ftateczna 
fprawiedliwych wierność, święta Puftelni= 
ków ofobność , wfpaniała Panien czyftość z 
wyloka Niewiaft Chrześciańfkich świętos 
bliwóść ; wfzyftko to znayduie fię uimias 
fzczone w Pacierzach Kapłańfkich : Kościoł 
przez nie tak przemyślnie urządził cześć 
publiczną, którą Świętym oddaie; że pa: 
miątka cnotliwego ich życia nigdy nieu 
ftaie , ale fię zawfze odnawia przez Paciea 
rze, tak; iak gdyby niedawno żyć prze+ 
fali. 

Nisomiefzkano też w Pacierzach Kae 
płańfkich cźci MAsv1 Królowey Swiętych; 
która ich tyle przewyżlza w chwale, ile 
ich przewyżlzała w świątobliwości. Koń 
pem oddawania Jey cźci takiey, iaka fię 

sleży ; Kościoł nietylko że ułożył na kas 
żde Maryı święto i każdą  Taiemnice 
Jey życia Pacierze właściwe, które nam 
przypominalą Jey cnoty i uczeftnitwo, 

które 
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które miała do wielkiego dzieła odkupie 
nia nafzego; ale nato chciał, azebysmy 
obchodzili niektóre Tajemnice Syna pod 
tytułem. Tsiemnic Makyr, iakie fą: Ta- 
iemnica Wcielenia i Ofisrowania w Koście- 
le, pod tytałem Zwiaftowania i Oczyfzcze- 
nia Mary. Chciał nadto, ażeby był w 
każdym tygodniu ieden dzień [zczegulniey 
poświęcony na 'wielbienie i uczczenie 
cnot Marri Boca. Zdobywaiąc fe w 
Pacierzach Kapłańfkich na wyfławienie 
takie, jakie może MaRYt; wyznaie fwoią 
nieudolność , oświadcza fiè; ze brakuie 
mu wyrazów dö godnego wychwalania tey 
PANNY, która miała fzczęście nolić w (wym 
Nayświętfzym łonie tego, którego obfzer= 
hości cały świat wyftarczyć niemożeż 
Qubus te ldudibus efieram nefcio, quia guem 
tæli cepere non poteränt; tuo Gremio contulifti 
(1.) Nakoniec K 


Szczęśliwi! ieżelj wyltawuigć 
fobie codzień przy odprawisniu Pacierzy 
Kapłańikich takie i tak wielkie wzory; 
miemy ie obracać na fwóy pożytek przeż 
poprawę życia, i dofkonalenie fię w cno 
tach; 


üs 


(i) Oft. Etele: 


Tom I. AA 
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Odmawiaige Pacierze Kapłańfkie w Di- 
chu Kościelnym, i z przygotowaniem ia- 
kiego wyciąga, Minifter Oitarza, uczy fię 
hiftoryi Pifma Świętego; wielbi Boca przez | 


himny i pieśnie; buduie fię przykładami | 


Świętych; podnofi fię do Boca czytaniem 
wzrufzaiących mów i Homiliów Qyców 
Świętych; profi, ięczy , płacze za (woie 
grzechy przez Plalmy; modli fię za potrze- 
by Kościoła przez wierze i oracye zamy= 
kaiące w fobie życzenia wiernych. I dla 
tych to przyczyn Pacierze Kapłańfkie na- 
zywaią fię Brewiarzem, bo fig w nich znay« 
duie krótki zbiór Pifma Świętego i modlitw 
Kościelnych publicznych, które fie do Bo- 
GA zanolzą. Breviarum Scripturæ : Officium 


abbreviatum: Brevè oriatum. Podzielone fą i 


te Pacierze na kilka części, bo przez mó- 
wienie onych kilka razy na dzień, Ducho-| 
woy kilka razy fie do Boca i do Jego łafk| 
udaie ; wyftawia fobie Taiemnice Odkupie* 
nia fpełnione w też fame godziny; i dopeł:| 
nia tyle ile może uczynionego przez fa* 
mego CHRYSTUSA zalecenia, że fię trzeba 
zawfze modlić, anigdy nienftawać. Opar” 
iet femper orare, È non deficere, Ct.) 
Przyczyna dla których Kościoł w ten 
fpofób urządził Pacierze Kapłańfkie, pier 
wiza iet; ażebyśmy naśladowali Swiętegoł 


Króla Dawida, który fiedmkroć razy na dzień, 


(1:7 Luc 1.1571. 
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oddalał fię od zgrąi świata, od łudzących 
świetnego dworu podchlebftw , od interess 
sów fwego Króleftwa, ażeby wielbił PANA 
w godziny przepifane. Septies indie laudem 
dixi tibi (Pal: 448.) Druga przyczyna po- 
dzielenia takowego Pacierzy Kapłsńfkich 
ieft; ażebyśmy fobie przypomineli Taiemni- 
ce Zbawiciela, które dia zbawienia nafzegó 
fpełniał w te fame godziny, w które mó- 
wiemy te Pacierze. Modlemy fię w nocy 
na pamiątkę tego, co fię działo z Zbawicież 
lem w ogrodzie Oliwnym przed męką, któ 
r3 ponióff. Modlemy fie 2 rana ad Laudes, 
na pamiątkę Z martwychftania Paifkiego» 

rzez mówienie Prymy obchodziemy pas 
miątkę zniewag, i przykrych obeyściów fię 
u Heroda i u Piłata. Mówiemy Tertią na 
pamiątkę zefania Ducha Swiętego, Sextę 
na pamiątkę. Ukrzyżowania CHRYSTUSA 5 
Nonę na pamiątke Śmierci Jego Naydroż- 
fzey. Nakoniec mówiemy Niefzpory i 
Kompletę na pamiątke otwarcie Jego Naya 
świętfzego Boku, zdięcia z Krzyża i zło- 
żenia w Grobie Ciała Jego. Taka to ivit 
wyborność Pacierzy; lecz iaki ieft iefzcze 
obowiązek ódprawiańia onych, i do któż 


rych ię Duchownych obowiązek ten ściąga, , 


zobaczmy: 


Aa ij 


rj , e 7 
Obow: azki Duchowne. 
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Według teraźnieyfzey karności Kościel- 
rey, trzy gatunki ofób fą obowiązane do 
odprawiania Pacierzy Kapłańfkich publi- 
cznie, lub prywatnia ; Zakonnicy i Zakon- 
nice, kiedy obowiązek ten iet przywią- 
zany do ich Reguły, i kiedy uczynili Pro- 
fefsyą. Ten obowiązek gdy nie ieft nafzych 
nauk obiektem, nie będziemy o nim mó- 
wić, Powtóre, wfzylcy Kapłani i wfzy- 
fcy Miniftrowie Ołtarza, którzy fą w Swie- 
ceniach wyżlzych; czyli maią, czyli nie- 
maią Beneficia , powinni pod grzechem 
śmiertelnym mówić Pacierze Kapłańfkie, 
mówi S. Tomafz: Diceadum, quod ad has 
Septem horas tenentur Sacerdotes © alii Cle- 
rici conftituti in Sacris Ordinibus five habeant 
Beneficium , ‘fiv non. C1.) „Nakoniec wizy- 
fcy Duchowni iakiegokolwiek świecenia , 
pofiadaiący Beneficium wyftarczaiące choć 
iedną częścią do wyżywienia ich, lą obo- 
wiązani odmawiać Pacierze Kapłańfikie 
przez zwyczay powfzećchnie przyięty, któ- 
ry ma moc prawa tak w Kościele Wfchodnim 
iako i Zachodnim. O tym obowiązku 
mówienia Pacierzy względem wymienio- 
nego troiakiego gatunku ofób, wfzyftkich 
Koncyliów zgodne fą wyroki, Koncylium 
Baleńlkie napomina 0 tym obowiązku 


(1.) Opufe. 63, ©. 1. 


ciel- 
e do 
ubli- 
ikon- 
r wiąs= 
Pro- 
zych 
mó- 
vfzy= 
S Wie- 
nig- 
chem 
fkie, 
d has 
i Cle- 


nikie 
, któ” 
dnim 
igzku 
ienio- 
kich 
ylium 
iązku 


= 


O Pacierzach KRapłańskich, SRA 


wfzyftkich Duchownych, czyli to opatrza- 
nych Beneficiami, -czyli ozdabiowych tyl- 
ko którym Swięceniem 2 
cunque Beneficiatos feu in' Sacris Oi 
confiitutos, ut potè qui ad Horas Canon'cas te- 
neantur, admonet hac Santia Synodus. (1.) 
Koncylium Piąte Lateraneńfkie , za Leona 
odprawione , odfądza od dochodów z Be- 
neficiów tych, którzy niechcą bydź pofłu- 
fznemi Prawom Kościelnym w odprawania 
Pacierzy: Beneficio privetur, cum propter 
Officium dátur Beneficia (2.) Maxyma ta 
nieodmienna; i tak powfzechnie znana, że 
wefzła w przyfłowie : maxyma ta potwier- 
dzona wyrokiem Piusa V. Papieża, który 
w {wym Dekrecie ftofuie ilość reftytucyi, 
do natury i wielkości opufzczania Pacierzy. 
Według przepifów Koncylium ILateraneń- 
fkiego; ten, który niemówi Jutrzni, traci 
połowe. dochodów dnia ike za opufzcze- 
nie refzty Pacierzy traci drugą połowę; 
a za opufzczenie iedney godziny trąci fzó- 
fta część-dochodów. Przyczyny zaś dla 
których Kościoł włożył obowiązek na Du- 
chownych odprawiania Pacierzy , fą na- 
ftepuiące 


Pierwfza: Ponieważ Duchowni fą wzo- 
rem trzody CaRvsTrusowEY ; powinni więc 
dawać ludowi przykład ze wfzyftkich cnot, 
a zatym iz modlicwy uftawiczney zalecQ= 


(+) Sel 21. (2:) Cap. Per ambito; 
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ney wfzyftkim , a naypotrzebnieyfzey dla 
Duchownych, aby doftąpili  dofkonałości 
fwego Stanu, i pełnili dokładnie iego obo- 
wiązki. . Przyczyna druga: Będąc obowią- 
żami z Prawa Bofkiego oddawać Naywyż- 
fzemu cześć winną; powinni mówić Pacie- 
rze Kapłańfkie, które fą czcią Boca wyzna- 
czoną przez Kościoł dla (woich Miniftrów, 
Przyczyna trzecia: Duchowni fą wyzna- 
czeni, ażeby (prawowali -Bocu ofiarę za 
zbawienie ludzi; Ut offerat dona, & facri- 
ficia pro peccatis (1.); Pacierze zaś fą ofia- 
rą iedną z nayznacznieyfzych po ofierze 
Mfzy Świętey, którą oddaią Qycu Przed- 
wiecznemu za cały Kościoł Miniftrowie 
czci Jego. Przyczyna czwarta: Duchowi 
fa pośrzednikami między BoGizm i-ludźmi; 
nayfzczegulnieyfzy ieft ich obowiązek, aże- 
by fię bezuftannie wftawiali do Boca za po- 
trzeby ludu i za iego grzechy. Prouniverfo 
terrarum orbe legatus intercedit , depreratorą; 
efi apud Deum; ut omnium hominum non vi- 
ventium modo, fed © mortuorum peccatis pro- 
pitius fiat. (s.) Duchowsi fą tłomaczami 
żądań Kościoła i iego pragnień; fą więc 
obowiązani wyftawiać Bocu zgorfzenia 
ruynuiące tę Matkę ftrapioną, zamięfzania 
które ią rozdzielaią, rany które ią ofzpe- 
caią. Obciążeni interes mi ludu; fą obo- 
wiązani ftawać codzień u ftóp Naywyżfze- 


(1) ad Hebr. © 5, v. 1. f2) Lib. 2, dẹ Sacer. 
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go Tronu, i tam gniew Jege ukaiać, i ła= 
fki iednać dla grzefzników. Są pierwfzemi 
Urzędnikami Kościoła; ich charakter i u- 
rząd przybliża ich dla tego do Bofkiego 
Maieftatu, ażeby łatwiey mogli ziednąć i 
fkuteczniey otrzymać łafki,. o które dlą 
fwych braci profzą.. Legatus intercedit, de- 
precatorq; eft apud Deum. Duchowny ktć- 
ry fię niemodli, nienależy do Kościoła, bo 
Kościoł fię bezuftannie modli; niema Ko- 
ścielnego Ducha, to-ieft, modlitwy i-mi- 
łości; ieft on fuchym kanałem, iett obło- 
kiem bez wody, który zamiaft uczynienia 
żyżnieyľzym pola Niebiefkiego Go(poda- 
rza, przez fprowadzanie z wyfokości rofy 
Niebiefkiey; zaraża gó rozrzucaniem zepfu= 
tego nafienia. 

Nakoniec, Duchowni fą wyznaczeni a- 
żeby Wiernych niemogących fię uftawi- 
cznie modlić dla zatrudnień interefsami do= 
czefnemi i kłopotami śwista, wyręczali w 
tym iftotnym modlenia fię obowiązku, i 
dopełniali go za nich, Zsdzć bowiem, aże- 
by Cywilny, Zołnierz, Kupiec, Rolnik, Rze- 
mieślnik, porzucali fwoie prace, i udawali 
fię w wyznaczone godziny na modlitwę , 
ieft to żądać rzeczy niepodobney. A tym 
czafem potrzeba, ażeby przykazanie mo- 
dlenia fie uławicznego było dopełniane w 
Kościele; wfzyfcy potrzebuią łafk, wfzy- 


Obowią zku Duchowne 


fcy odbieraią w każdym 'mmomencie roózli« 
czne dary z ręki fzczedrobliwey: BoGa; 
wfzyfcy więc powinni dziękować za ode» 
brane iuż ,'s profić o nowe. Jedyny [pofób 
połączenia modlitwy uftawiczney całego 
towarzyftwa wiernych, z zatrudnieniami 
koniecznemi każdego; był. obowiązać Du- 
chownych do oddawania Naywyżlzemu 
Maieftątowi hołdy podiegłości, którego ma 
prawo dopominaćfie od każdego człowieka, 
w fzczegulności: fpofób albowiem ten za- 
łatwia wizyfiko. Obowiązek wiec uftawi- 
cznego profzenią i modlenia fię , którego 
wierny niemoże wykonać przez fiebie fa- 
mego; wykonywa go przez Urzędowanie 
shownych , wyznaczonych od całego 
towarzyttwa wiernych, i od całego ciała 
Kości 


zlnego do uwieczniania na ziemi ofia- 
ry chwały, którą Zbawiciel świata Oycu 
Przedwięcznemu oddawał. Obowiązek ten 
święty wynofaąc Duchownych nad ciało i 
zmyłły, podnofi ich Ducha ku Niebu, i łą- 
czy ich z mięlzkańcami tey krainy fzczę- 
śliwey. Qbawiązek glą nich fłodki i mi- 
ły; bò miefzcząc ich w fpofobności obco- 
wania niemal uftawicznie z BoGizM, ofta- 
dza im w tym fżanownym obcowaniu przy- 
krości krytycznego Urzędowania, i odda- 
la od nich nudności fmutnego i długiego na 
tym padole wygnania. Lecz razem obo- 
wiązek ten ieĝ dla nich ścifły i wielki; 
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którego niemogą opuścić bez ważney przy- 
czyny, bez ftania fẹ winnemi grzechu 
śmiertelnego, i bez zafłużenia na piekło, 
Obowiązek każdego czafu i każdey pory, 
obowiązek zawfze iednakowy i nieodmien- 
ny, niewyłączaiący i tych Duchownych, 
którzyby byli w cenfurze, którzyby byli 
degradowani i złożeni, którzyby za wy- 
ftępek w ścifiey trzymani byli ftraży. 
Choroba tylko, łub niemożność uwalnia od 
tego obowiązku. 

A iednak iak dopełniaią Duchowni obo- 
wiązku tego tak ważnego i iftotnego? Ah! 
gdyby nam wolno było zayrzyć w ich fu- 
ienia, gdybyśmy mogli roztrząfać całe 
poftępowanie niektórych Duchownych! 
znaleźlibyśmy mnóftwo znieważycielow i 
Znale- 


nn 


gwałcicielów tego świętego Prawa, 
żlibyśmy Duchownych bez Religii, którzy 
zę zgorlzeniem Swieckich fą w niefzczęśli- 
wym i zaftarzaiym nałogu niemówienia 
ich; którzy bez fkrupułu zneczną onych 
część opufzczaią; którzy fię nielądzą za 
obowiązanych do mówienia , tylko w 
ten czas kiedy Mfzą S. mieć maią. Jak 
wielu ieft takich, którzy przez dabrowoł- 
ne i częfte w napoiu zbytki, nie fą w ftanie 
odprawiania Pacierzy. Inni fie dyfpenfuią 
dla naymnieyfzych zatrudnień, lub nay- 
mnieyfzego interefsu, dla małey flabości 


i dla fzczupłości Proboftwa. Dowscipni w 
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ofzukaniu i omamieniu fiebie, tyfiączne 
pozory wynaydnią ; wymyślaią nowe przy- 
padki, o których prawa nienamieniły. Je- 
fteście ludźmi zaślepionemi i interefsowne- 
mi, można do nich mówić; ieżcli Probo- 
ftwa , które poliadacie, niezdaią fie wam 
wytłarczaiące do zadośćuczynienia wafzey 
ambicyi; ieżeli dochody do nich przywią- 
zane niezdaią fię wam dość znaczne, aby- 
ście za nie byli obowiązani odmawiać Pa- 
cierze? czemuście Proboftwo to wzieli? Ną 
cóż go trzymacie? Czemuż go niefkłada- 
cie w ręce Kollatora, lub Bifkupa? Jakim 
bowiem fpofobem możecie używać dzie- 
dzictwa Jezusa CuRrsrusa , bez oddawania 
Mu cźci winney? Takowy Duchowny nie- 
może bydź nazwany tylko Naiemnikiem ; 
mało ma Religii, ieżeli będąc poświęcony 
Bocu, nie fądzi fię bydź obowiązanym mo- 
dl: fię.  Nieopufzczam tey powinności 
mówi inny; dobrze czynifz odpowiadam ci: 
lecz czyliż tak iak fię należy odmawiafz 
pzcierze? czyli ie mówifz z przygotowa- 
niami potrzebnemi do dokiadnego onych 
odprawienia? To ieft, co krótko niżey 
roztrząśniemy, 
ĝ rz 
0-3- 


Pacierze Kapłańfkie. ponieważ fą modli- 
twą publiczną, czynioną imieniem całego 
Kościoła; wątpić niemożna, że powinny 
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bydź odprawisne fpofobem godnym Boca 
którego fie. profi, i Kościoła który proñ. 
Ufzanowanie głębokie, uwaga pilna, po- 
bożność gorąca, wierność dofkonała w za- 
chowaniu wfzyftkich okoliczności co do 
czafu, i w całym ciągu mówienia, fa to 
fzcz: gilne znaki , które fię powinny znay- 
dować w nafzych Pacierzach ; ieźli chcemy 
wielbić Boca roztropnie i przyzwoicie, 
tak jak nas Prorok naucza.  P/alite fapien= 
ter. (1.) Ufzanowanie, iet pierwizym 
przygotowaniem do dobrego odprawienia 
Pacierzy Kapłańfkich. Człowiek ponieważ 
ieft z ciała i dufzy złożony, powinien cia- 
łem i dufzą okazywać fwo:ą podległość i 
poddanność, poślubienie fię i cześć winną 
Naywyżfzey Iftności. Ztąd w cźci Du- 
chowney, którą Boau oddaiemy przez pa- 
cierze , dwoiaki znaydu:e fię gatunek ufza- 
nowania; wewnętrenego, które ieft iakoby 
iego dufzą, i zewnętrznego, które ieft zna- 
kiem tego ufzanowania. Ufzanowanie we- 
wnętrzne, ieft to pobożne wzrufzenie na- 
fzego ferca i nafzego umyflu w upokorze- 
niu jak naygłębfzym przed przytomnością 
Pana, którego cźciemy. Ufzanowanie ze- 
wnętrzne, ieft to fkromne utrzymywanie 
w fkupieniu nalzego ducha, przez które 
cźciemy przyzwoicie Boca. Ufzauowanie 
wewnętrzne pochodzi z żywego zaltano- 
fa.) Pfal. 46. 
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wienia fię nad wielkością Boca, w ports 


wnahit, którego ieft 
zaladza aźni duchowney, na prze- 
rażeniu świętym, którym dufza nafza zo- 
ftaie prze iona rozważaniem wielkości 
Bodas do którego mówiemy; i który po- 
mimo nafzey podłości i niegodności, przy- 
pufzcza nas chetnie do oddawania Mu win- 
ney cźci: boiaźń ta duchowna, święta trwo- 
zliwość pomr Ge w nas znacznie, ieżli 
j na touwsżać będziem; że wielbiąc ta na 
ziemi Boga; łączemy nafzą chwałę z chwałą 
Aniołów i Swietych; i że to czyniemy 
na ziemi, co oni czynią i czynić będą na 


śmy famą czczością: 


ości. Ah cóż! niepowinie- 
nemże mówić do fiebie famego w te fzaco- 
wne momenta? Serafnowie w przepaści 
fię zanurzsią z ufzanowania ku memu Panu 
i memu Bocu; aia robak ziemi, popiół i 
proch, niemamże drzeć przed Naywyżlzym 
Maieftstem tego, który wfzyfikie ferca 
wybranych, i wlzyftkie duchy N'ebielkie 
trzyma w nieuftannym dziwieniu fie wie!- 
kości Swoiey! _Loquar ad Dominum meum, 
cum fim pulvis & cinis. (1.) 

Ufzanowanie zewnętrzne ,wyftawuiąe 
nam żywo obraz wielkości BoGa; napełnia 
nas świętą trwożliwością, i wraża w umyfł 
nafz tenże fam fzacunek, iak gdyby był 
podległym nafzym zmylłom, i widzianym 


wieki w wiec 


A.) Gen. 18. Y. 17. 
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nafzemi oczami. W układzie bewiem upo- 
korzonym mówiąc do Boca, okazuiemy 
fzacunek, z którym iefteśmy ku niemu: 
nayprzyftoyniefzy zaś i przyzwoitfzy zda» 
wałby fię ten układ, gdybysmy fięrklęcząc 
modlili. Sam Syn Boca, który iet wzo- 
rem naydofkonallzym , w iaki fpofób ma- 
my cźcić Przedwiecznńego Oyca; zafłużył 
na to, żebył w yfuüchanym; bo modląc fię; 
leżał twatzą na ziemi; złącz ył przeto ufza- 
nowanie zewnętrzne z wewnętrznym. Ex- 
audztus ft. pro fua reverentid. (Cis) Układ 
więc fkromny, poftawa pokorna, oczy fpu- 
fzczone, i inne zmyfły fkromnie: utrzy- 
mywane, dofkońała wierność w ftofowa- 
niu fie- do Churu, w zachowaniu wizy kich 
ceremonii; f} to fpoloby naywłaściwfze 
do zebrania ducha, i do wpoienia w umy- 


fiy wiernych wielkiego wyobrażenia o na- 


a 


fzey Swiętey Religii, Myślimy 
prawiamy Paci że f 
tomnosci Í 


rykli winowaycy w 
„i głos z fercem łąc 
co nzyprędzey BoGA b 
gniew Jegó przebłagać potraiemy.  Cogi- 
tandum nos fub Dei con|pećł ftare: placendum 
eft divinu oculis, ©? habitu corporis ©” modo 


Uosis. (2 ) 


(1) 654. V. 5: (2) De Orat. Donzinca. 
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Dla zachowania tego ufzanówania nale- 
ży tęż, ażeby fłowa Pacierzy były wy- 
mawiane poważnie, wyraźnie, zrozumiale, 
bez pospiechu, bez wyprzedzania, bez za- 
mięfzania, Wielkość Boca do którego fię 
modlemy, charakter ofób które fię modlą, 
przepify Kościoła w Imie którego fię mo» 
dłą , wyciągaią tego wizyftkiego po Mi= 
niftrach Jego czci. Wiadome fą urządze- 
nia pełne mądrości i pobożności poftano- 
wione przez Kościoł w tey materyi: co dò 
mnie, uftawy tylko Baleńfkiego i Trydent- 
fkiego Koncyhum przywiodę. Pierwlze 
wyciąga, ażeby śpiewano pacierze zwol- 
na- i niefkwapliwie , z powagą  wraża- 


iącą ufzanowanie i fzacunek, z zachowa- | 


niem krótkich przerw wśrzód każdego 
wierfzu: Laudes divina per fimgalas horas non 
curfim ac feftmanter, Jed traćłim ©” cum paufa 
decenti; prafertim in medio cujuslibet verficuli 
Pfalmorum reverenter ab omnibus perfolvantut. 
(1) Pomienione Koncylium przepifuie też 
fame reguły dla wfryftkich tych, którzy 
inówią prywatnie Pacierze Kapłańfkie. 
Koncylium Trydentfkie potwierdziwfzy ts 
reguły; przył:cza iefzcze i te dla tych; 
którzy łą obowiązani śpiewać, lub mówić 
Pacierze, ażeby ie odprawiali wyraźnie i 
pobożnie. Conipellanttr obire officia, ... hye 


(u.) Selk a, Cap. qualiter: 
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mnis & canticis Dei nomen reverenter , diflin- 
Qè devotégue laudare: (1.) 

Też famo Prawa, które obowięzuią Mi- 
nitrów Kościoła do mówienia Pacierzy 
Kapłańfkich z ufzanowaniem, obowięzuią 
ich iefzcze bardziey do odprawiania z u- 
wagą. Pifmo S. pełne ieft wyroków prze- 
klęćtwa przeciwko tym, którzy dzieło Bo- 
fkie niedbale fprawuią. Malediftus, qui facit 
opus Dei negligenter. (2.) Koniec nafzey 
S. Religii iet ten; ażeby miała takich 
wyznawców ,.którzyby Boca w duchu i 
prawdzie cźcili: Kośc.oł przepifuiąc fwoim 
Miniftrom mówienie Pacierzy Kapłańfkich, 
chciał włożyć na nich nie inny zaifte oboe 
wiązek, tylko; ażeby oddawali qześć Bocu, 
rozumną, wewnętrzną i duchowną: a cześć 
ta nie byłaby rozumna, wewnętzna i du- 
chowna, gdyby do niey rozum niewpłya 
wał, gdyby fię znią uwaga umyfłu niełą- 
czyła. Modlitwa bez uwagi, możefz mieć 
nawet nazwilko modlitwy $ Możefz bydź 
zdolna do porufzenia ferca Bofkiego, do 
zmiękczenia ofirości Jego fprawiedliwościć 
Z modlitwy takiey możefz mieć RBóc ho- 
nor, Kościoł pożytek, i ten który ią od- 
prawia pomoc i fkutek? Na co fię zda, 
mowi S. Auguftyn, głos niezrozumiały 
flów rózlegaiących'fie po powietrzu; tezli 
tylko ufta go wydaig, a [erce jiet nieme, 

(1.) Sehi 24, C 14. (2) Jer. ©. 48. 


392 | Obowiązki Duchowne 


i niemówi ani fłowa do Boca. Quid pro- 
deft Jirepitus verborum „*fi cor eft mutum? 
Uwaga pilna; ona to ieft załugą modli- 
twy, ona ią czyni fkuteczną i miłą BoGu. 
Ąodlić fię bez uwagi, ieft to obchodzić fię 
z Bociem prawdziwym tak; iak fię obcho- 
dzili poganie z fwemi bałwanami, którzy 
mieli oczy a niewidzieli, ufzy a niefyfzeli: 
ieft to zafiugiwać i ściągać na fiebie te 
przekięctwa ;, które Zbawiciel wydawał 
przeciw temu niewdzięcznemu i cielefnemu 
ludowi, który tylko uftami cźcił BoGA, a 
fercem był oddalony od Niego. Populus 
kie labijs me honorat ċor autem eorum longè 
oft a me, 1.) Modlić fię w ten fpofób, iefè 
to iefzcze zamykać fobie źrzódło łafk i 
miłofierdzia Bofkiego. Bo iakimże fpólo: 
bem możefz żądać, ażeby cię BóG wyfłu- 
chiwał % twoich pocierzach, mawiał S. 
Cyprian; kiedy ty fam fiebie niefyfzyfz? 
Jak możefz wyciągać tego po Bocu, ażeby 
on myśfił o wfpomożeniu cię w potrze= 
bach; zeżli ty farm nie myslifz w ten czas 
(o nich, kiedy Mu te potrzeby przekładafz? 
Qsomodo te audiri a Deo poftulas? cum te ipfć 
non audias? Vis effe memorem tui; ¿um rogas; 
guando:tu ipfe memor tui non fis? (a.) Nako» 
niec; modlić fie do BoGA bez uwagi; ieft to 
pobudzać go do gniewu przez ten fam fpo- 
fób , 


(1) Mate isev. gi (2) De Oret Dea., 
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fób, który uży do zmiękczenia i ubłaga- 


` nia Go, 


Sądźmy ztąd, iak bardzo chcieli upodlić 
moralność , niektórzy teraźnieyfi Nayuczy= 
ciele; którzy śmieli utrzymywać , że fię 
czyni zadość obowiązkowi mówienia Pa- 
cierzy Kapłańfkich, kiedy fię wymawiaią 
wfzyftkie owa onych, chociaż fie nieprzy- 
kłada uwagi, i chociaż fię dobrowolnie o 
czym infzym myśli. (1.) Cóż bowiem mo- 
że bydź bardziey ukrzywdzaiącego Nay- 
wyzfzy Maieftat? Cóż bezrozumnieyfzego 
i bezbożnieyfzego, isk wyftawiać fobie; 
Że można Naywyżfzey lftności oddać cześć 
mówiąc do niey w tym fpofobie, w iakim 
do człowieka cóżkolwiek oświecenia maig- 
cego bez urazy iego mówićby niemòżna? 
iak wyobrażać fobie, że Kościoł wyzna 
czaijąc fwych Miniftrów, ażeby fię Imie- 
niem Jego modlili do Boca, nie jeft tro» 
fkliwy o to, w iaki fpolob obowiązku tego 
dopełniać maią? I ieżeli uwierzemy tym 
nowym Nauczycielom; że Kaścioł wyzna” 
cza za to Miniftrom fwoim wielkie.:docho= 
dy, że fą przytoninemi ciałem na Pacie- 
rzach. Kapłańfkich, i wymawisią tylko fo- 
wa bez przyłożenia naymnieyfzey uwagi; 
ten z tego wniofek wypadnie, że iego in- 
tencya iet, ażeby używali tych docha- 


| dów, i przywłafzczali ie fobie, chociażby fię 


(1.) Caramuel, 
Ar 
iom I. BB 
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nawet myślami próźnemi i wyfiępnemi do: dla 

browolnie w czafie pacierzy bawili, chociaż- ra 
by rozmówy świstowe'i gorfzące na miey- ych 
fcu świętym prowadzili. 'Szczegulnieyfza Ro 
wcale to todet Teologia, którey wyłożone ( wig 
prawidła, fame przez fię upadaią. Prócz | ts 
powierzchewney uwagi, która fię nie zga- nie: 
dza, ani z Maieftatem Boca -do-którego fię | też 
modlemy, ani z świętością Kościoła w Imis "R pi 
którego -profiemy; potrzebna ieft iefzcza RER 
uwaga na znaczenie tów, które Ducho- | TAP 
wny mówiący pacierze powinien rozůmieć z 
i uważać. Potrzebna ieft przynaymniey u= o 
waga czyli myśl o Bocu, lub 6 inney. ia- sę 
Kkiey rzeczy, któraby nas do niego prowa- <a 


dziła, i któraby nas do niego zbliżała. ftkici 
Bydź dobrowolnie roztargniónym przez) obłał 
znaczną część Pacierzy; lub co na iedno tie 
wychodzi, nieprzykładać żadnego arania| wi i 
do oddalenia roztargnień , które fię w- cza- M = 
fie mówienia Pacierzy w umyfł wcifkaią;| ys 
ielt to fłać fie winnym tegoż famego grze” 
chu, który fię popełnia' przez opulzczenie ku, | 
umyślne iakiey części Pacierzy, to ieft t 


ną n: 


AE „| ŚCIłe 
grzechu śmiertelnego. A. w tym punkcie] e; 
| - K EET 3 e 
isk wiele Duchownych znaleść możnaj „. 
ego 


gwałcących to święte Prawo, którzy wPa-| < 
cierzach dopufzczaią fię uftawicznych wy” Duch 
kroczeń, przez fkwapliwe i nieprzyftoyne 

mówienie onych. Pacierze hspłańikie ią | 
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dla nich ciężarem, którego ażeby fie po- 
zbyli iak nsyśpiefzniey ie odprawują. 
Spofoby -do nabycia i ziednatia fobie w- 
wagi umyfłu, o którey mówiemy, fa; przed 
zaczęciem Pacierzy, poświęcić kilka nio- 
mentów-na fkupienie Ducha, na wyftawie- 


nie fobie przytomności Boga, na oczy 
fzczenie ferca Twego przez Akt 


kruchy, i 
na przygotowanie fię do oddalenia wfzel- 
kiego roztargnienia, któreby przypaść mo- 
gło w ciągu, mówienia pacierzy. Podczas 
pacierzy wfzyftkie zmyfły pod pilną ftraża 
trzymać, i wfzyftkie przedmioty maiące 
bydź- do roztargnienia pobudką od fiebie 
ufilnie oddalać należy. Pomimo tych wfzy- 
ftkich oftróżności, iak tylko fię poftrzeże 
obłąkanie umyfłu , trzeba natychmiaft 
zebrąć i oddalić roztargnienie przez wyfta- 
wienie fobie żywe przytomności Boca, 
Mysimy, mówi 8. Cyprian, że Paw patrzy 
na nas, że ufiawicznie bac ny na fpofób 
W iaki dopełnismy tego świętego obowiąz- 
ku, będzie od nas na oftatecznym fądzie 
ściłłego i dokładnego wyciągał rachunku ; 
ta iedyna myśl powinna nas pobudzać da 
tego, ażebyśmy z ufzanowaniem i piine- 
ścią mówili Pacierze. Tym czaľem -mało 
Duchownych zachowuie te reguły, wielu 
One zaniedbuie, i dla tego też wielu źle ad. 
Prawią tę świętą powinność. Mówią Pa- 
Cierze natychmiaf, iak tylko wyidą 

Ba 
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towey kompanii, z obcowań próźnych i plari 
płochych , które imaginacyą ich światowe- | któr 
mi i ńiebeśpiecznemi wyobrażeniami na- | kap 
H pełniły ; mówią ie zaraz po KRÓW | cipi 
| kłótni w którey wfzyftkie dufzy fwey i cia+ $. acn 
ła władze wzrufzyli, w którey zapalili Gię | celeb 
| | gniewem , unieśli fię nienawiścią ; mówią| bow 
HI Pacierze po długiey zabawie gry, w tozpa- | byy 
| ! czy z utraty którą ponieśli, i i iakoby w po- | nab. 
| miefzaniu z żalu, narzekań i klątw mio- wą 
i ada przeciwko tym, którzy ich ograli;| czer 
| | mówią pacierze w późny wieczor, Znuże*| wąż 
| ni (nem, kiedy umyfł ich iefzcze pełny| któr 
H | różnych widowiik , na których nayleplząj daje 
|| pł dnia &rawili. Niemniey wianemi (4) moc 
1 | , którzy mówią Pacierze zatopieni, za*Y noś 
Grinin rozmaitemi interefsami świato*f jeft 
wemi, które ich uftawicznie zatrudniaią i Boc 
I które napełniaią wfzyftkie momenta ich garr 
życia. Mówić Pacierze w takowych okoli cor 
cznościach i w tylu innych, które gdyby) lunt 
| przylzło przytaczać, dla fwey mnogości noś 
zmudziłyby ; ieftże co dziwnego, że bardzo) Wij] 
wielu Duchownych nieodprawia ie ztą u cyc 
i wagą, iakiey po nich Kościoł wyciąga. wec 
Niedość iednak, ażeby pacierze były 4, dni: 
W uwagą mówione, trzeba nadto ażeby były nifi 
| mówione z nabożeńftwem, które ieft iey fien 
H pierwfzym owocem i iakoby nadgrodț'\" ce 
M Koncylium Lateraneńfkie przykazuie wfzy” 

ftkim Duchownym, ażeby pacierze Ka 
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płańfkie tak te które w dzień, iako i te 
którefię w nocy odprawiać zwykły, z wizel- 
ką pilnością i pobożnością odmawiali, Pra- 
cipientes ut divinum Officium diurnum pariter 
ac noĝurnum, quantum Deus déderit, fudiofe 
celebrent pariter ac devote. (1.) Modlitwy 
bowiem ferce ieft źrzódłem, i z ferca na- 
bywa fkuteczności, zafługi i cnoty. Bez 
nabożeńftwś i uwagi umyfłu, byłaby zaba- 
wą czczą i próżną, któraby zamiaft mięk- 
czenia, ofufzałaby go bardziey. Jeżeli u- 
ważamy Pacierze Kapłanikie iako cześć, 
którą Oddaiemy Bocu; pobożność ią od- 
daie: ieżeli wyftawiamy ie fobie, iako 
modlitwę; pobożność ią ofiaruie: poboż- 
ność wice według wyrazów S. Tomafza, 
ieft fłodkim uczuciem ferca nafzego ku 
Bocu, miłym porufzeniem nalzey woli, 
garniącey fie z ochotą do tego wf[zyftkiego, 
co'należy'do flużby Bofkiey. . Eft adłus vo- 
luntatis prompte ad famulatum. (2.) Poboż- 
ność ta w Pacierzach mówi Rychard od S. 
Wiktora .... zafadza fię na częftych i gorą- 
cych podniefieniach ferca nafzego ku Bocu, 
według różnych materyi, które fię znay- 
duia w Pfalmach.  Quid aliud eft devotio, 
nifi fervida mentis: in Dsum direfios Podnie- 
fienia zaś fą iakoby oftre ftrzały, które fer- 
ce zaięte miłością pufzcza ku Niebu, aże- 
(1.) Sub Innoc. IR 
(2.) 2a. 22m. quzft, 82» att. 1. ad 6. 
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by trafiły w fam Tron Naywyżfzego Boca, 
i w Jego ferce. Pobożność dodaie uwadze 
tkliwego uczucia ferca; przez co fmakuie 
w dobrych myślach, nafyca fię świętemi 
prawdami , buduje fie przykładnością życią 
i ćnotami, których mu wfzyftkie Pacierzy 
części obficie doftarczaią : Si cum, immola= 
tur hoflia laudis, mówi S: Bernard, junga- 
tur fenfus werbis, affefio fenfui. (1.) ‘Ona 
ieft, iuż tò zadziwieniem złączonym z fza- 
cunkiem nad wielkością Boca; iuż rado» 
ścią napełniaiącą dufzę i okazuiącą fie po- 
wierzchownie na twarzy. Dufza moia ftra- 
piona pragnie do Ciebie; woła do BoGA z 
Prorokiem, Miniter Kościoła mówiący z 
pobożnością pacierze; dufza moia. wzdy- 
cha (do Ciebie, a ciało moie przeniknione 
ieft rozmaitym (pofobem tym famym pra- 
gnieniem. "Sifiuit in te anima mea, quam mul- 
tupliciter tibi caro,mea. (2.) Serce moie i 
zmylly raduią fię ku Bocu memu, woła na 
innym mieyfcu z tymże Prorokiem. ` Cor 
meum P ćaro mea exultauerunt in Deum vi- 
vum. (3.) Ztąd w Dawidzie ów guft wielki, 
który go prowadził do wfzyftkiego tego, 
co fię ściąga do fłnżby Bolkiey; ztąd owe 
łzy obfite, które święta gorącość z oczu 
iego wycifkała, i któremi Swiątynię fkra- 
pial, Fuerunt mihi lacrime mec panes die 


(1.) Serm. 1. in eaht, 


(3.1 PGL Ga. 63.) FGI’ 83, 
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ac nofe. (1.) Ztąd owe wielkie zadziwie- 


nia, w które wpadał wyfiawianiem fobie o- 
bietnic Bofkich, i rozważaniem o tey pie- 
biefkiey oyczyźnie, w` którey miał po 
fkończonym życiu patzyć na BoGA, i po- 
fiadać go na zawfze. Z pragnienia do niey 
ięczy nad długością fmutnego wygnania na 
tym padole płaczu ; zlewa uftawicznie 
łzami te kaydany ziemfkie, któremi dufza 
iego była przykuta do tego ciała, które 
mu przefzkadzało podnofć fię do przed- 
miotu fwoiey miłości.  Sitivił anima mea 
ad, Deum fontem vivum. Quando veniam ox 
apparebo ante faciemDei. Fuerunt mihi lacrima 
mew panes die acnofe, dum dicitur mihi quo- 
tidie ubi efl Deus tuus. (2.) 

Dla wznieccnia w nas tey pobożności, 
naylepfzy ieft fpofób, mówi S. Auguftyn, 
wchodzić w zdania pobożności znayduiące 
fie w himnach, pfeśniach, a ofobliwie w 
Pfalmach, które fkładaią Pacierze Kapłań- 
fkie. Namieniliśmy iuż wyżey: że znay- 
duią fię w nich wfzelkie zdania, i wfzelkie 
affekty przyzwoite dufzy Chrześciańfkiey, 
w iakimkolwiekby fię znaydowała ftanie, 
Wfzyftkie inne Kfięgi Pifma S. nauczaią, 
że trzeba kochać Boca , że trzeba Go pro- 
fić, że trzeba Go miękczyć przez pokutę; 
Plalmy zaś obfitfze fą w tey mierze; bo 
nauczają, iakim fpofobem trzeba profić , 
(2.) Ibid. 


(1, Pial, 41: 
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iakim fpofobem pokutować , dziękować za 


łafki, rozmyślać o dobrodzieytwach Bo- | 


fkich; nie więcey nietrzeba czynić, tylko 
ie przyftofować do fiebie i do fwoiey o- 
foby. 

Nie na krótki to czas, ani dla potrzeb 
tylko fwoiey dufzy, Dawid uczuciami tak 
fzlachetnemi był natchniony. Lecz na 
wfzyftek czas póki świat ftać będzie, dla 
wfzyftkich ludzi, i dla wfzyftkich ich po- 
trzeb. Nafze to niebeśpieczeńftwa i nafze 
pokufy, nafze błędy i nafze niefzczęścia, 
nafze to pragnienia i nafze nadzieie w Pfal- 
mach tych Duch S. opifał, Chciał, ażeby 
te zbawienne myśli znaydowały fię w nich, 
dla tego; ażebyśmy fie do nich udawali, 
według okoliczności, i różnego. ftanu na- 
fzey dulzy. Pottzeba więc, ażeby ten fam 
Duch, który Pfalmy te dyktował, ożywiał 
głos tych, którzy ie mówią. Tak, mówi 
tenże S. Doktor, ieżeli Pfałterz ieft modli- 
twą, gdzie Prorok wzywa pomocy Bo- 
fkiey; wzywaycie też i wy Bofkiego miło- 
fierdzia dla was i dla wiernych , Którzy 
jefteście Miniftrami publicznemi Kościoła, 
Si orat P/almus, 'orate, (1.) Kiedy, przez 
głębokie i tkliwe ięczenia, wyraża żal, któ- 
rym ierce iego zofłaie przeniknione, gdy 
fobie fwoie grzechy przypomina; wzru- 
fzaycież i wy w fobie iego wzorem uczu= 


(1, In Fale 39, 
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cia fzczerego żalu, i fzczerego oświadcze- 
nia, że chcecie prawdziwie pokntować. 
Si gemit, gómite. (1.) Kiedy fię dziwi cu- 
dom ręką W [zechmocnego twórcy działa- 
nym; wchodzież i wy w podobne uczucia 
zadziwienia i radości, że BóG ieft znanym 
i wielbionym od fwych ftworzeń, Jeżeli 
ferce iego napełnia fię dziękczynieniem , 
za rozliczne łafki i dobrodzieyftwa, które- 
mi fię widzi bydź od ńayfzczodrobliwfzego 
Boca obdarzonym; wzniecsycież i wy w 
fobie też fame uczucia tkliwey wdzięczno- 
ści za wielkie łafki któreście zręki Jego 
odebrali. Si gratulatur, gaudete. (2.) Jeżeli 
pogardzaiąc światem 1 iego znikamemi da- 
brami, podnofi fię ku Niebu nadzieją, przez 
którą przegląda fzczęśliwość przyfzłą i ia- 
koby dziwi fię nad świetnością Korony wie- 
kuiftey; wzdychaycież i wy Z nim do fody- 
czy tego Niebiefkiego mięfzkania, gdzie 
BóG wfżelkiey dobroci chce nas uczynić u- 
czeftnikami tego famego fzczęście, którego 
fam używa. Si [perat /perate. (5.) Jeżeli 
przerażony fprawiedliwością Boca, boleie 
nad rożważaniem wiecznych kar, które íe- 
go nieprzyiaciele cierpią; napełnieycież i 
wy wafze ferca podobną bojaźnią ttrafzli- 
wych Sądów Bofkich. Lecz afobliwie kiedy 
Prorok wpada w zadziwienie nad dofkona- 
łościami Bofkiemi, miękczy fię rozpamięty- 
waniem iego dobrodzieyfiw , zaymuie całe 


(1.) Ibid. (2) ibid, (3.): Ibid, 
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fwoie ferce płamieńmi ognia Niebiefkiego; 
wzniecaycież iwy w fobie podobną gorg- 
cość miłości Bofkiey. Si. timet timete. (1) 
Wołaycież z nim do Boca,w tych w których 
on do Niego wołał uczuciach,  Duigam te 
Domine fortitudo mea, Dominus firmamentum 
meum ©? refugium meum & liberator meus. 
C2:) Uczucia te godne Religii i pobożności 
świętego Króla, które do Boča zanofił; 
lecz uczucia takowe bardzo rzadko znay= 
duią fię w tych, którzy z obowiązku wy- 
mawiają fowa, w których fą zamknięte! 
możnsfz wnofić, że one fą w fercu owych 
to światowych Duchownych, którzy tylko 
do świata i iego rozkofzy wzdychaią, któ- 
rzy całe fwoie życie w fłodyczach , miek- 
kości, próżnowaniu i zmyślności przepę- 
dzaią, I dla tego bardzo źle odprawwią 
powinność mówienia Pacierzy Kapłańfkich. 
Zaczynaią ie mówić w rozprofzeniu; w 
ciągu mówienia dopufzczaią fię dobrowol- 
nie roztargień i wykroczeń ; kończą w 
oziembłością i nudnością, 

Czwartym i'oftatnim przygotowaniem 
do Pacierzy Kapłańfkich iek mówić one w 
mieyfcu i w czafie przez Kościoł wyzna- 
czonym. Dla Kanoników i dla tych, któ- 
rzy pofiadaią beneficia, lub urzędy w Swią- 
tyni takie, iż'fą obowiązani do publiczne- 
go odprawiania Pacierzy Kapłańikich; nay- 


01.) bid. fa.) Pl. 17. 
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przyzwoitfzym i naypotrzebnieyfzym do 
śpiewania; lub mówienia mieyfcem jeft Ko- 
ścioł do którego fą przywiązani. Chór Ko- 
Ścioła ieft tak złączony z tą ich powinno» 
ścią, ata powinność ieft tak przywiązana 
do Kościoła przy którym zoftaią; że nie 
czynią zadość mówieniem , lub śpiewa- 
niem gdzie indziey, chyba że im choroba, 
lub iaka fprawiedliwa przyczyna niedo- 
zwała. Wfzelki inny zwyczay uwłacza- 
iący Prawu ieft wyftępkiem, z którego ln- 
bo przed ludźmi wymówić fię można, zie 
przed Borem niepodobna: nie bywać zaś 
bez przyczyny w Chórze do którego kto ieft 
obowięzanym; ieft to grzech nietylko prze- 
ciw fprawiedliwości, ale nawet przeciw 
Religii i zbudowaniu publicznemu , które 
Duchowni dawać powinni. Brać dochody z 
Beneńicium, lub z fundacyi; a zdawać o- 
bowiązek śpiewania na innych za fżczupłą 
zapłatę , to ieft na Naiemników: iet ta 
czynić prźeciw Prawom Kościelnym, ieft 
to w fzczegulności poftępować przeciw 
wyrokomm  Koncylium Trydentfkiego, i 
kłaść ną fwoie fumnienie obowiązek odda- 
nia dochodów , które fię wzieło. Ommes 
vero divina per fe & non per fubfłitutos. compel- 
lantur obire, officia .... atąs in choro (4 p/al- 
lendum conftituto, hymnis © canticis Dsi nomen 
reuerenter , diftinè, devoteg; laudar”. Çx.) Co 
fie tycze tych Duchownych, którzy nie f3 


(1.) Sel 24, Ci 12, 
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obowiązani odprawiać pacierzy publicznie, 
dla nich niemafz mieyfca wyznaczonego 
do odmawiania onych.  Nayprzyzwoiciey 
jednak by było, gdyby mówili w Kościele 
ci, którzy blifko niego mięfzkaią. Do mó- 
wienia zaś u fiebie Pacierzy, trzeba obrać 
fobie mieyfce przyftoyne , fpokoyne;, od. 
dilone od zgiełku, i roztargnienia. Tali 
in loco unde a devotione non retrahantur. (1.) 
mówią Gycowie Koncylium Baleńfkiego. 
Należy też odprawiać Pacierze w cza- 
fiech wy /znaczonych przez Kościoł. Podo- 
bri do niebiefkich Duchów, którzy zawfze 
niaig na pamięci przytomność Boca w róż- 
n ych powinnościach Jego cźci tycżących 
fi; , Duchowni powinniby gdyby można 
mieć zawfze umyfł podniefiony do Boca, 
i pamiętać na iego przytomność w pośrzód 
nawet naybardziey róztargnieniu. podle- 
głych powinności. Lecz gdy zoftaiemy 
w niemożności nieuftannego zebrania my- 
sli, i w fmutney potrzebie przerywania ob- 
cowania tak fłodkiego, dla interefsów ze- 
wnętrznych ; powinniśmy przypaymniey 
kilka r©zv na dzień udawać fię do Boca 
przez modlitwę, mówi S. Auguftyn; koń- 
cem naprawienia fił duchownych, orzyź- 
wieni w nas ognia miłości Bofkiey, i nie- 
dopufzczenia, ażeby niezgafł zupełnie w 
gorzkie świata znikomego wodach, i w 


f1.) Cap. Qualiter. 
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trofkliwośćiach onego: Ideo ab aliiś xris 
quibus ipfum behta vita defderium quodam 
modo tepeftit, certis horts ad negotium orandz 
mentes revocamus «...ne guod tepefcere cæpe- 
rat, omnino frigejcet; penitus extingvażur y 
nifi crebrius inflammetur. Powinniśmy mieć 
godziny wyznaczone do modlitwy, mówi 
S. Hieronim; ażeby czas fam przyzywaiąc 
nas do fiebie fawych i nafzey powinności, 
napominał nas o oddanie cźci, którąśmy 
Bocu winni. Diuerfas orandi horas habere 
debe ut f forte fuerimus ope detenii, in fum 
nos ad Officium. tempus admoneat. Tak czy- 
nił S.. Król Dawid, który chociaż był ob- 
iażony cały rządem ob:zernego Królettwa, 
miał fobie wyznaczone w dniu godziny do 
wielbienia PANA. . Septies in die lauden, dixt 
tibi., (1.) Podobnież mamy o S. Ludwiku, 
Że będąc obciążony kaydanami, I w nie- 
beśpieczeńftwie utraty życia w niewoli 
Tureckiey; kazał fwemu Paziowi podać 
fobie Brewiarz, ażeby mówił Pacierze Ka- 
płańfkie w godziny od Kościoła przepifane. 
Przykłady te prawdziwie godne pamiątki ; 
będą kiedyś potępieniem owych to pło- 
chych i nielubiących. porządku Ducho- 
wnych ; którzy fię niechcą ftofować do cza- 
fu wyznaczonego przez Kościoł, którzy 
z rana ntemal wfzyftkie pacierze odmawia- 
ią, ażeby byli na cały dzień wolnemi: a 


S, 


(1.) Pfal. 138 
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w tym, cale przeciwnie przeciw zamiarom 
Kosciola czynią. Kościoł bowiem chce, 
ażeby Pacierze Kapłanfkie były dla nich 
ochłodą w pracach Swiętego Urzędowanis, 
i fłodkim fpoczynkiem na łonie Boca; a 
oni ie uważaią iakoliarzmo ciężkie, iako 
ciężar nieznolny, którego fię iak tylko mo- 

g3 nay predzey pozbywaią, ażeby fię udali 
do świata, i iego płochych rozrywek. Inni 
daleko winnieyf; którzy zaczynaią dzień 
od rozrywek, a kończą go na Pacierzach; 
odkłacaiąc niemal całe aż do wieczora, ia 
ko interes, któremu zadość uczynić w ka- 
żdym czafie można. 

Niebrakuie im na wymówkach do ufpra- 
wiedliwienia takowego poftępku; ieżli o- 
miiamy godziny wyznaczone, mówią, to 
dla tego, żebyśmy, ie odprawiać mogli z 
pilnieyfzą uwagą w późnieyfzym czafie, 
którym umyfł po fkończonych dziennych 
interefsach wolny ieft od roztargnień, i od 
rozmaitych myśli? Wymów ka takow a ieft 
próżna i czcza, wymyślona od baika i 
piocheści; kcórs nigdy niedokaże tego, ae 
Żeby przewróciłą porzadek uftanowiony 
przez Prawa Kościelne i Koncylia. Czyliż 
mnóftwo interefsów i zatrudnień powinoy 
odwodzić Duchownego od BoGą i Jego 


chwały? Czyliż nie raczey każdy interefs | 


przeftaie bydź dla niego interefsem, Kiedy 
go edwoływa od obowiśzków ftanu? Jeżli 
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dufz pozwalaią uprzedzić, lub fpóźnić mò- 


wienie pacierzy; niedaia nigdy, do tego pra- 


wa, aby to w nałog obrócić. 
Te [ą przygotowania, z któremi Mini- 


+ 


ftrowie Kościoła powinni śpiewać , lub 
mowić Pacierze Kapłańikie. Odprawiane nie- 
gdyś tym fpolobem przez pierwiatkowych 
Chrześcian ; były iedyną ich pociechą, i 
nayfłodfzą zabawą wśrzód prześladowań. 
Wedłag świadectwa Auguftyna S „ lud Me- 
diolanfki zamknięty w Kościele z fwym Bi- 
fkapem Ambrożym znaydował w tych 
świętych pieniach iaknayfkutecznieyfze ła» 
godzenie fwoich nudności; a fam E Bifkup 
czerpał z nich tę nieuftrafzoną ftałoeść, któ- 
ra go umacni iala przeciw napaściom zępał- 
czywey Carowy, i przeciw boiaźniom 
Śmierci, którą mu gróożono. Pacierze fą 
pociechą w utr apie eniach , fą.0 
fmiiclen, ene ofufzaią łzy płyr 
one uzdrawiaji 


oflodzeniem w 

1ące z oczy, 
nafze nie zczęścia mówi 
twem powize- 
kie sprz ułomności i na 
nafze fiabości duchownę.  £/al- 
modia eft confolatio flentium , cura dolentium, 
yanitas egrotantium , aniniæ remedium , 65? 
omnium mijer tarum anien: To co a 
nich ten 8. Doktor mówił; z doświadcze- 
nia to mówił, Ile sy: mówi do Boca, 
W uczuciach miłości i wdzięczności; ile 


tenże Swięty, one 
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razy PANIE tak mocno przerażony zofta- 
łem himnami i pieśniami w Kościele twoim 
Mediolsńfkim śpiewanemi, iż. łzy z oczu 
moich obficie fie laty! Quantum fłevi in himnis 
&@ canticis tuisse fvave fonantis Ecclefe tua 
vocibus commotus acriter. (1.) Słowa tych 
pieśni dochodząc z uft wiernych do moich 
ufzu; prawdy i tkliwe uczucia, które wy- 
rażały, fłodko fię w umyj móy wcifkały, i 
toczyły z oczu moich potoki łez, łez peł- 
nych fłodyczy i pociech, które były pod 
ten czas naymilfzą życia mego pociechą. 
Voces illæ influebant auribus meti, 8 eligua- 
batur veritas tua in cor meum, ©? exefłuabat 
inde aljeltus pietatis, © currekant lacryma, 
67 bene mihi erat cum eisi C2.) 


Podobnego fzczęścia kofztować będzie 


Duchowny wierny w dokładnym odprawia- 
niu Pacierzy Kapłańfkich; śpiewanie tych 
niebiefkich Pieśni będzie dla niego ochiodą 
w przykrościach krytycznego Urzędpwa- 
nia; będzie iego flodyczą 1 pociecha; tą- 
cząc fie tu nà ziemi z Chórem Aniałów; 
będzie miał iakoby Niebo na ziemi, i bę- 
dzie zawczafu kofztował fzczęśliwości 
świętych; z tą iednak różnicą mówi $. Au- 
auftyn, że my tylko fzukamy i ubiegamy 
fię za fzczęściem, które Święci pofiadaią s 
i fą pewnemi, że go zaw[ze pofiadać bedą, 
llli 


(1-) Lib, 9. Confel c. 6e (2%) Ibid. 


zofta- 
woim 
z Oczu 
himnis 
e tuæ 

tych 
moich 
> wy* 
cały, i 
z peł- 
y pod 
iecką. 
eligua- 
Ruabat 
(rymy 


będzie 
raWwIae 
> tych 
chłodą 
dowa- 
lą; dar 
iołów» 
ssi bez 
iwości 
S. Aue 
egamy 
jiadaią s 
é bedą, 
llli 


— 


— 


O FPacierzach Kaptänskiċh: 409 


llli fruendo nos petando ; illi cabiendo nòs 
Quærendo; illi intrando, nos pulfando. 

To prawda, że pacierze nie zawfze ros 
dzą te fłodkie wzrulzenia, te pobożne u- 
czucia w tych, którzy ie odmawiaią; lecz 
komuż to, ieżeli nie fobie famym powinni 
prżypifać niektórzy Duchowni * Mała 
Wiara, izłe ufpofobienie, z którym przed 
liebiorą wykonywać powinność tę świętą 
ieft tego przyczyną; mówią pacierze śpie- 
fznie, i iakoby za naiem: mówią ie beź 
Ulzanowania , bez uwagi, bez pobożńości, 
ż fkwapliwością gorfżącą, bez zachowania 
przerw iodmiahy, niedomawłaiąc fyjlab; 
poświęcając na tę Świetą zabawę taki 
Czas, w którym nawet i naymnieyfzych 
interefsów doczelnych niemogliby załat= 
Wić; zachowuiącfię z mnieyfzą fkromno- 
Ścią mówiąc z BoGićm, niż gdyby mówili 
z naypodleyfzemi ludźmi; przerywaiąc 
Świętą tę z Nim zabawę ro:licznetni roz- 
mowami światowemi. Więkfzego iefzcze 
żdaią fię bydź winnemi przeftepftwa ci, 
którzy |. śpiewaią -ie publicznie, Pacierze 
te, śpiewanęciiegdyś z wielką wipaniało- 
ścią, powagą i fkruchą, iak fa niedbale od- 
Prawiane dziś od tych, którzy fą do nich 
obowiązani ? Przez rozprofzenie i przez 
nieprzyftoyność upodlaią ie w {wych 
uściech ; mówmy na hańbę Duchowieńftwa, 
IŻ to święte pienia, które fą fkładem wia- 
Tom I, ce 
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ry i pobożności wfzyftkich wieków, śpie* 
A nieufzanowaniem i niefkrom=| 
nością dzifieyfń Duchowni, iak pieśni mi- 
łofne i rozpuftne. Gdy tak mówią, gdy] 
tak śpiewają Pacierze, ieftże co dziwnego, 
że nieznaydują w nich fmaku, że niemaią 
żadnego: nabożeńftwa? Tak zaifte , ża- 
dnego póżytku nieodbieraią z fwey modli] 
twy, nieotrzymuią nic ani dla fiebie, anif 
dla ludu od PANA; bo o nic go nieprofili.| 
I broń Boże ! żeby zamiaf błogofławieńftw| 
które powinni byli fprowadzać na Kościoł; 

niefprowadzili gniewu i kar z Nieba. Za 
kończmy rzecz tę pięknym napomnieniem/ 
Bernarda S. do (woich Zakonników; napo“ 

maienie to zamyka w fobie w krótkości,y 
cośmy dotąd w tey materyi o gak 
wyłożyli. Vos moneo dileifimi, p ure fem 

per ac firenue diuinis femper interef]e daudibusj 
Śtrenue quidem, ut ficut reverenter ' ita 6 

alacriter Domino affiftatis, nonm pigri, noh 

Jomi tolenti, non oftita ntes, non parcentgs voti 


waią z takit 


| 
| 


bus, nok precidentes verba dimidia, non inte 
gra tranfilientes, non frads ©. remi/fis: vot 
bus muliebre guiddam balbá de nare Jonantesi 
Jed virili, ( ut dignum eft ) & fonitu ©” a glin 


voces S. Spirits depromen tes. Pure vero; uł 
nihil aliud dum pfoilitis, quam quod pjallitt 
cogitetis. C1.) | 


(1.) Sermi. 47. in Cant. 


i 
dłu: 
kto! 
ne 
ina 
każ. 
koś 


, śpie< 
krom= 
ni mi- | 
|, gdy 
/nego, ? 
jemaią 
, a-f 
modli-| 
e, anif 
profili. 
eńnftw| 
ościołz| 


ieniem 
napo 
kości, o 
erniey| 
re fom 
udibus. 


p 


ita O 
i, non 
5 vobh 
on inte 
fs. vot 
nantes 
affoih 
yero; M 
pjallit 


411 


ROZDZIAŁ PIĄTY 
O Sukni Duchown ey. 


1 Rzeci obowiązek Subdiakonów ieft, 
~ ażeby nolli fuknią Duchowną, a te 


które uczyniemy w tey materyi, zafadza- 
ne na naygruntownieyfzych dowodach, 
i na naygodnieyfzey fzacunku powadze, o- 
każą obowiązku tego ważność, i wiel- 
kość każdemu; kto niezechce fiebie fame- 
go omamić , 1 zaślepić. Wfzyfcy Subia- 
konowie, i wfzylcy Xięża, którzy pofia: 
Uaią Beneficia, (ą obowiązani nofić fuknią 
Duchowną, założenie pierwfze: fuknią tą 
ieft fukrnia diuga nazwana Sutanna, założe- 
nie drugie: niemogą uwalniać fię na znd- 
czny przeciąg czalu od nofzenia teyże fu- 
Kni bez ftańia fie winnemi grzechu śmier- 
telnego i ciężkiego, założenie trzecie: na- 
koniec pokażemy czczemi i próżnemi przy- 
czyny, które pofpolicie przytaczaią koń- 
cem uwolnienia fię od nofzenia tey iukni: 
założenie czwarte. 

è 


Wfzyfcy Pifarze Kościelni zgadzaią fię 
na to, że przez pierwfze trzy wieki Du- 


Cc ij 
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chowńi, niemieli fukni fzczegulney, któ- | ką 
raby ich różniła od wiernych CHRYSTUSO=* mi 
wYcH. Ponieważ na Kapłanów iPafterzy | te 
naybardziey naltawano w czafiech prze- 
śladawania; konieczna wyciągała dla do- 707 


Z 


bra Religii potrzeba, ażeby prześladowcy | 87% 
niemogli poznawać , któreto fą głowy, i bu 
, > . w y l „e. , H 1. 
które nayfilniey(ze podpory Chrześcian- || 9% 
ftwa. Niemogliby więc żadną miarą uchy | sh 
lic fię, i uniknąć od wyfzukiwań Tyran-p 38 


nów Pogańfkich, gdyby nofili fuknią fto-| PO 


JW do wego Stanu. lecz gdy prze- sę 
śladowania uftały, za rzecz przyzwoitą £ 


olądzono, aby Duchowni iako różnią fię od uf 
Świeckich wyfokością (wego Urzędu, takf w 
też od nich różnili fę przez iakiś znak ze* } Pr 
wnętrzny , któryby Stan ich okazywał. £ Lı 
Ztąd w fzóftym wieku w 5oó. Roku za Pa- 1* 
pieftwa Simmaka, Koncylium Agatonfkief kt. 
z trzydzieftu pizciu Bifkupów złożone, nag: $°! 
czele których był S$. Cezaryufz Arcybi tel 
fkup .Arelateńfki, poftanowiło: Clerict..«« 1 Ko 
veflimenta etiam vel calceamenta eis , nifi quë N: 
Religionem deceant, uti aut habere non liceat. | 9h 
(1.) Wfzyftkie Kościoły tak Wfchodnie, | fet 


iako i Zachodnie, polzły wkrótce za zwy“ gu 
czaiami Kościoła Francufkiego; co fie dai8 wi 
widzieć na Koncylium Konftantynopolitsń* | Š 

f a 


za s 
fkim, Trullanum zwanym w 692 Roku od: 

prawionym, które na Duchownych, świec* | 
(1.) Can, 20. 
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ką fuknię nofzących czy na wfi, czy w 
mieście, karę fufpenfy ftanowi: Dekretu 
tego wyraży fa naftępuiące:  Nullus eorum 
qui in Cleri catológum relati funt, uefłem fibi 
non convenientem induat, neq; in civitate des 
gens, negue iter ingrediens; fed utatur vefli- 
bus, qua ijs, qui in Clerum relati funt attri= 
buta fuere. Siquis autem tale quid fecerit, 
una Jeptimana fegregetur. (1.) - Jednakowo 
iakieżkolwiek rozwolnienie wcifneło fię 
pomiędzy Duchownych aż do czafow Kon- 
cylium Generalnego Konftancyeń(kiego ; 
Kościoł niezmnieyfzył nie z oftrości fwych 
utaw, co fe tycze Sukni i powierzcho- 
wności fwych Miniftrów: co widziemy w 
Prawach różnych Koncyliów w Rzymie, 
Iugdunie, Rotomrgu, Kolonii, Londynie, 
i winnych mieyfcach odprąwionych. Ci 
którzy punkt ten fzczegulny karności Ko- 
Ścielney głębiey roztrząfsli, znaleźli; że 
ieft ugruntowanym na powadze trzynaftu 
Koncyl:ów Generalnych, 150. Koncyliów 
Nacyonalnych i Prowincyonalnych Fran- 
cufkich, potwierdzony więcey iak trzech- 
fet Statutami Diecezyi , ośmnaftu Papie- 
Żów wyrokami, i zafadzony na zdaniu po- 
wfzechnym nayfławnieyfzych Doktorów, 
którzy w materyi tey w tych oftatnich wie- 
kach pifali. (2-) 

(1.) Can. 27. 

(2,1 Konferencye Langrefa. 


4 14 Obowiązki Duchowne 


Z tylu Koncyliów wyrok tylko Late- 
raneńfkiego Koncylium przytoczę , którego 
był Naczelnikiem Innocenty II. i na któ- 


rym około tyfiąca Bifkupów znaydowato | 


fię; przyłączę także wyrok Koncylium 
Trydeńtikiego , które zebrało i odnowiło 
Prawa poprzedzaiących Generalnych Źbo- 
rów. Pracipimus mówi pierwize uł tam 
Epiftopi quam Clerict, in ftatu mentis, in has 
bitu Corporis, Deo & hominibus placere fiue 
deant ; © nec in fuperfluitate , Joffüra; aùt 
colore veftium , nec m Tonjura , intuentrum of- 
fendant ajpeftum: .... quod fi moniti ab Epi- 


reant Beneficiisi (1.) Chociaż fuiknia nie- 
przemienia człowieka w Duchownego, mó- 
wią Bifkupi Koncylium Trydentfkiego: na- 


- leży iednak ażeby Duchowni nofili Suknią 


+ 


ftofowną do Święcenia które przyięli, dla | 


tego; ażeby ozdoba odzienia zewnętrzne- 
go, była znakiem niewinności i czyftości 
wewnętrzney poświęcaiącey ferce: Quig 
vero etfi habitus non focit Monachum: oportet 
tamen Clericos veftes proprio Convenientes of- 


opis emendare Je noluerint Eccléfiafticis ca- | 


dini femper deferre; ut- per decentiam habitus | 


extinfeci , morum honeftatem , intrim/ecam. often- 
dant. (2.) Te fą wyrazy Swiętego Koncy* 
lium, które chce, ażeby Subdiakonowie 
lub pofiadaiący Beneficia, przełamuiący 
Prawo te byli karani, albo fufpenfą , albo 


(1.7 Ans-1139: (2.) Sef, 14, de Refor, 
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utratą dochodów z fwych Proboftw , lub 
też utratą całkowitą tychże Probofiw. Pro- l 
piorsa omnes Ecelefiafiica perfona ... . que in IM 
Jacris fuerint, aut dignitates .... out bereficia | f 


Atë- 
rego 
któ- 


vało J ; 
Baki, qualiacunque , Ecclefiaftica obtinuerińt s a.. fi | 
Iur f £ if 
E * ... . lionefium habitum Clèricalem illorum Qr- l l 
zbo | din ©* dignitati congruentem, ©? juxta Epi- ii 
4 = . : g' 5 v 
Aa. fopi ordinationem &° mandátum non detulerint; AMA 
; ha | per fufpenfionem ab ordinibus ac Ofjiczo 69 Be- U 
ja „9 IE $ e MŚJ. E) 
flua neficio, ac fruftibus, reditibus © proventibus i 
sd ipforum Reneficiorum, nec nen fi femel correpti l | 
. . . ` Aa ym i ; 41M 
r in hoc deliquerint, etiam privatione Officio- | | 
of- | E A, p | j 
Evi rum © beneficiorum coerceri poffint ac de- | LI 
za beant, (1.) i i P 
nie- $. 2; 
r 1 
mo- n 47, | 
4 Lecz cóż fię ma rozumieć przez ten 
r ji 
| 


= 

m 

p 
a 


wyraz /ukni fłofowncy, o którym mówi Kon- 


gl. | cylium? Malz fię rozumieć fuknia krótka | 

a koloru tylko czarnego , 1 roznica fig od i 

ápi Sukni Swieckiey? czyli też fuknia długa Ii 
dka nazwana pofpolicie Sutanną ? Odpowiadam | 

PŁ na to, że przez fuknią o którey mówi Kon- WEF AI TN 
2a eylium , rozumieć fię niezawodnie ma Su- | 

Datis tanna. Tak wyraz ten Koncylium Try- | 

flen- dentfkiego tłomaczyli naywyżfi Papieże, a IAI 

icy- W [zezegulności Syxtus V. w fwey 95 Bulli. | 

ia Hac nofira perpetua valitura conflitutione præ- 


aey cipimus &° mandamus omntbus ©” quibu/cung; | | 
č ) Clericis non Jolum in facris, jed etiam in aliis 


(u) Ibid, 


«ać talavis erit. 
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minoribus Ordinibys conftitutis, © Clerïcali 
Tor/urą infignitis ; ut Tonfuram ©? habitum 
Clericalem , veftes foilicet talares <. debeant 


omnino ajlianere ©* jugiter deferre. (1.) Tak | 


go rozumiał S$. Karol Boromeufz na Kon: | 


cyliam Medioląńfkim , które zwołał nies 
długo pa Koncylium Trydentfkim. Ten 
pobożny Bifkup, iaknaydokładniey wiądo= 
my nauki i naymocniey przekonany o za: 
miarach Koncylium Trydentfkiego, twier= 
dzi: że Duchowni nofić powinni fuknią 
długą aż po koftki. > Externa veftis fimplex 
C2.) I dla tego ażeby flową 
te externa uefłis nie były brane za fitowa 
pollum; S, Arcybifkup dodaie, że fuknia 
fpodnia powinna bydź teyże famey długo- 
ści iak zwierzchnia. Interior ejusdem ge- 
neris ad talos demittątur. (5.) Przepity te od- 
nawiane przez tego S. Kardynała ną wie« 
lu Koneyliach w tymże mieyfcie w 1569. 
i w t57z;afobliwie zaś na Koncylium 15g7£ 
Roku rezerwował fobie grzech tych Xięży; 
którzyby nienofili fukni Duchowny. Qui 
habstum Clericalem non induent. (4.) "Ca 
także okaznie i dowodzi, że ten Święty 
fiowa Koncylium Trydentfkiego, o Sukni 
Sutannie, a nie inney rozumiał, ieft to; ża p 


aa” 


uwalnia od obowiązku nefzenia tey Sukni T l 
w czafie podróży, a pozwała używać nieca | 


(1.) A. i569. (2) Tit. de Cleri, vefi, 
(32 Ibid, (4. Ibid, 
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krótfzey, byle ta” była fkromna, i byle Dù- 
chowni iak zaiadą na, mieyfce, wzieli nazad 
Sutannę i w niey chodzili. Clericis ster han 
bentibus, quovis vefłitu contradtiori uti licebit: 
at decentem tamen illum, atg; ejusmodi efje 
oportet, ex quo eos efje: Ecclefiaftici Ordinis 
homines. agnofti Jocilè pofit. Cum vero eo ve~ 
nerint, quo peruenire contendunt , etiamfi los 
cus non fit in nofira Diacefs finibus , talar em 
togam tnduant. (1.) Przypadek ten fzcze- 
gulny, potwierdza zakazy powfzechne fu- 
kni krótkiey, według zwyczayney maxy= 
my. Exceptio firmat regulam, Mógłbym tu 
przywieść wiele podobnych przepilów in- 
nych świątobliwych Bifkupów , którzy by- 
lina Koncylium Trydentikim. 

Na zupełne przekonanie dofyć nam u- 
ważyć, że wiele Koncyliów Francufkich 
zgromadzanych po Koncyliumm Trydent- 
fkim, przepifuie fuknią długą dla: Klery= 
ków, iako naywłaściwizą ich ftanowi: //ee 


fies corum. ( Clericorum ) fint talares (2.), 
k ci 


mówią Koncylia Seneńfkie i Burdygaleń- 
fkie do tych, którzy pofiadaią Beneficiz, 
lub którzy maią Swięcenia Wiekfze. Ve 
fiibus talaribus utantur, mówi Burgunfkie, 
(5.) Przepify te ftafowne do wyroku pe- 
wnego dawnego Koncylium o- którym 
wfpomina Gratian, które przepifuię wfzy- 
(1.) In 2da Synod. Decr.-18. 

(2) An 1528. X 1583, (3.0 An 1584 
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ftkim Klerykom, ażeby byli odziani w 
fuknią długą iak Aaron. Secundum Aaron 
veltem talarem induere, ut fint in habitu orua- 
to. (1.) „Sutanna,, mawiał w tey mierze pe- 
wien S. Kapłan, który umarł w wyfokiey 
świętobliwości, na początku tego wieku; 
„Sutana , ieft to święta Suknia. Religii dla 
„Duchownych, ieft ona chwałą i zafzczy: 
„tem Stanu Kościelnego , wizerunkiem 
„mowego ftworzenia, które BóG, ukfztałca 
„»W tych, którzy go biorą za (woie iedyne 
„dziedzictwo; ieft nakoniec znakiem ia- 
„wwnym rozwodu, któren Xięża czynią ze 
„światem, ,, (2.) 
a 
EŃ 

Dofyć zdaiemi.fię powiedziałem -na oka- 
zanie, że grzech *któren w tey. materyi 
popełniają Duchowni, przełamiiący Prawo 
względem fukni , niemoże bydź letki: nie- 
które iednak iefzcze przytoczę dowody, 
które zupełnie przekonaią tych, którzyby 
chcieli otym powątpiwać, Pońieważ w 
Kościele Bożym ieft złożona cała powaga 
Jezusa CakvsrusA , ma więc Prawo tenże 
Kościoł fianowienia dla (woich poddanych 
praw, którym fię poddać fą obowiązani, 
i których niemogą gwałcić bez ciężkiego 
grzechu, kiedy materya Prawa tego ieft 
ważna: lecz między Prawami Kościelnemi, 


(11) Can, 32. dift.23. (2) X,Boudon. umiarl 1702. 
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iet prawo dla Duchownych ozdobionych 
Swięceniami wyżfzemi, lub pofiadaiących 
Beneficia obowiązuiące ich do nofzenia fu- 
kni długiey: prawo te okazuie fię iaśnię 
z tego cośmy dotąd przytoczyli, i co ie» 
fzcze przytoczemy; z Koncyliów, z Qyców 
Swiętycky P$Kanonów Kościelnych : popeł- 
nia więc grzech śmiertelny i ciężki, kto tey 
fukni nienofi przez nałóg; bo prawo na- 
kazuiące nofzenie iey, ieft w materyi wiel- 
ikiey wagi i w punkcie ważnym karności 
Kościęfney” Grzech ten zdawał fię tak cięż- 
kim ŚNaypobożnieyfzym Bifkupom ; że 
uznali potrzebę rezerwowania go fobie; 
iako to, S. Karol Boromeufz na Koncylium 
Mediolańfkim , o którymeśmy. niedawno 
namieli: Swięty także Francifzek Salezy, 
którego niemożna bez fundamentu ofkar- 
Żać o oftrość w moralności chciał; ażeby 
niedawąńo ahfolucyi Xiężom wyżizych 
Święceń? Fipófiadaiącym Proboftwa, któ- 
czybyzntenofili fukni długiey. 

Driigim dowodem ciężkości tego grze- 
chu fą kary, które Koncylia wyznaczyły 
przeciw gwałcącym ten punkt karności Ko- 
ścielney,  Niefkończyłbym gdybym chciał 
przytaczać wfzyftkie wyroki Koncyliów, 
i wfzyftkie Bulle Papieżów ftanowiących 
kary, przeciw tego gatunku przefitępcom; 
nazywaią ich odfzczepieńcami , i rzucaią 
na nich Anathema ; dwa Koncylia Rzymikie, 
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iedno Rotomageńfkie 1170. Lugdunfkie w 
1566, iako feż i Papieże Alexander III. 

Kugeniufz l. Koncylium III. Lateraneńfkie 
wyklina ich, iako też I ondyńfkie i Ko- 
łońikie w 1371, niemniey i Senenfkie w 
1269, Koncylium Megunckie w 14233., Wy- 
znaczą za karę na Kanonikąg/, żeby nie- 
brali dyftrybucyi codzienney, i wyłącza 
ich z grona olób Ka pitułę fkładaiących, 
Koncylia Burdyga leńfkie i Rotomageńfkie 
1583, Akwizg Grańfkie 1585, zawię(zaią ich 
od urzędów , odfądzaią od dochodów z Be- 
neficiów, a nawet i od famychże Benefi- 
ciów w przypadku, gdyby powrócili do 
przeftępowania tego Prawa. Koncylium 
Plezanfkie każe karać wygnaniem , lub 
więzieniem Duchownych wyżlzych Świę- 
ceń, lub maiących Beneficia, nienofzą- 
cych Sukni długiey. Koncylium Faiańfkie 
fkazuie ich na Luidor iałmużny; Kortońfkie 
na trzy; rozmaite wyroki. Papieżów wy- 
zuwaią ich zupełnie ze wlzyftkich Piaw i 
przywilejów Duchowieńftwa, Z tego wf*y- 
fikiego ten profty, lecz gruntowny ticzyń- 
my fobie wniofkek. Duchowni niemogą 
gwałcić przykazania Kościelnego , do prze- 
fiępftwa którego przyłączona ieft fulpenfa 
i exkommunika, bez ftania fię winnemi 
śmiertelnego grzechu. Wniofek ten na tym 
nieodmiennym gruntnie fię prawidle, że 
%ościoł niemoże wyznaczać kar tako- 
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wych , ani cenfur tak wielkich ż3 wady; 
które zważywfzy ze wfzyltkiemi okoli- 
cznościami , byłyby tylko 'powfżednie. 
Lecz gdy liczne. Koncylia i Statuta wi:lu 
Diecezyi, że karę, fufpente lub exkommu- 
nikę wyznaczają przeciw Duchownym nie- 
nofzącym fukni długiey, iskośmy dopiero 
okazali; więc ftaiĄq fie winnemi grzechu 
śmiertelnego ci, którzy fukni Duchowney 
nienofzą, 

Nakoniec, rzuciwfzy okiem na Ducho- 
wieńlftwo w powfzechności; gdyby nam 
przyfzła roztrząłać charakter i Iprawowa- 
nie fie tych, ktorzy go fkładaią; znaydzie- 
my, że naycnotliwfzemi, nayprzykładniey- 
fzemi, nayfkromnieyfzemi fą ci, którzy 
zawfze fuknią długą nofzą. Kiedy kto ko- 
cha ftan iwóy, kiedy ten tan wyfoko fo- 
bie fzacuie, ma fobie za honor nofić znaki 
różniące go od innych ftanów. Co toza 
Urzędnik , co to za Żołnierz, który nieza- 
kłada fobie w tym chwały, że fię może oka- 
zać przyodzianym fuknią właściwą fwemu 
ftanowi? Lecz iakiemi to fą ci Duchowni, 
którzy gwałcą Prawo, o którym mówie- 
my? Są to pofpolicie Duchowni pełni pło- 
chości i światowości; lubiący myśliftwo, 
w grach zatopieni, ludzie bez pobożności 
i gorliwości, aczęfłokroć nawet ludzie 
obyczajów podeyrzanych. Jakby to trzeba 
między Cudami umieścić, żeby Duchowny 
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nienofzący fukni fwego ftanu, ćwiczył fe 
w dziełach pobożnych, i w uczynkach gor- 
liwości ; tak to niezawodnie w kolei nay- 
pofpolitf(zych zdarzeń można położyć, że 
dla tego niechodzą w fukni Duchowney, 
ażeby fie łatwiey mogli wylewać na nay- 
bezwftydhwfze- namiętności, i ażeby im 
fuknią ta niewyftawiała tak żywo przed 
oczy fzkaradności ich wyftępku. Do tego 
wizyftkiego dodaymy zgorfzenie , które 
daią ludowi Duchowni nienofzący fukni 
fwego ftanu; na zbyt iaśnie pokazuią przez 
ten poftępek po fobie, że niemsią ducha 
tego ftanu, i że raczey próżność, anterefs, 
miłość włafną i ambicya była dla nich po- 
budką do chwycenia fię go, nie zaś pra- 
gnienie poftępowania w cnocie i chęć po- 
zylkania dulz Bocu, 

Próżno fironnicy krótkiey fukni zarzu- 
cać będą, że przeftąpienie tak letkie nie- 
powinno podpadać cenfurze i bydź grze- 
chem śmiertelnym. My odpowiadamy im, 
że rzecz tę nie tak w fobie famey, iako 
raczey w zamiarsch Kościoła uważać po- 
winniśmy. Còż lekfzego na pozór i cóż 
oboiętnieyfzego bydź mogło, iak fKkol:tos 
wanie owocu? Jednak uważane w zamia- 
rach Naywyżfzego -Prawodawcy, zakaź 
który dał BóG pierwfzemu 'człowiekowi 
był.wielkiey wagi: chciał bowiem prze- 
zeń doświadczyć wierności Adama. Mów- 
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myż podobnie o fukni, którą Kościół prze- 
pifuie Duchownym; oboięcna w- fobie fa- 
T ftaie fię rzeczą wi ielkiey wagi i ma- 

teryą grzechu śmiertelnego w zamiarach 
Konc yliów, Papieżów i Bifkupów. Chcą 
oni, ażeby fuknia długa była znakiem. o- 
czywiftym i iawnym Stanu Duchwnego, 
wizerunkiem fkromności i proftot y, którą 
Duchowni zachować obowiąznią fię ; nako- 
niec Kościoł S, chce tego ażeby Miniftroa 
wie Jego różnili fię od refzty Chrześcian, 
powierzchowną fuknią tak; iak fię różnić po- 
winni lod nich świętobliwością wewnętrzną 
i blafkiem enot wfzelkiego gatunku. Ut 
per decentiam Fis ` 


> 
Cóż więc mogą zarzucić przeciw tak 
wielkim dówódow Duchowni , których 


prze naen Mówią nayprzód; że v "E 
ftko to, cośmy wyłożyli końcem okaza 

niaobowiązku nofzenia fukni, ieft abb 
na Kraie Włofkie, Niemieckie i inne Kró- 
łetwa, wk tórych Koncylium to ieft ABA 
ięte w fwey całości; lecz niema żadaey 
wagi we Ńrancyi, w którey Kanony tega 
Koncylium tyczące fi fię karności nie fą przy- 
ięte. Doadaią, że urządze ńia wz gleden te- 
go generalnepó Koncylium ściągalą fię ę tyl- 
ko do rezydencyi w £ roboftwie, beż nie- 
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obowięzuią tych Duchownych, którzy nies 
miefzkaią w (wych Proboftwach. 

Takie lą przyczyny, czyli raczęy takie fą 
pozory, któremi fię zafłaniaig, ftronnicy fu» 
kni krótkiey przeciw nienofzeniu długiey; 
pozory czcze, które w momencie nikną w 
oczach tych, którzy chcą fobie zadać tro- 
chę trudności do zgłębienia onych. 

Nie ieft tu moim zamiarem roztrząlać 
do iakiego ftopia Koncylium Trydentfkie 
ieft przyjęte we Francyi, w tym , co fię 
tycze karności Kościeln«y; dość do nafze» 
go przekonania że okażemy, iż ieft przy- 
ięte co do tego punktu, nad którym fie za- 
ftanawiamy , iak nayzupełniey 1 iaknay= 
uroczyściey; ftatuta bowiem wlzyftkich 
Diecezyi przyięcie to potwierdzsią, iako 
też i zdania Teologów Kazuiftów nayfia- 
wnieylżych, których Francya miała w tes 
raźnieylzych czafiech: Cały świat o tym 
wie, że we Francyi i w innych Pańfiwach, 
Koncylia Prowincyonalne odprawiały fię 
niemal we wlzyftkich Metropoliach, kon- 
cem przyjęcia nauki i fzczegulnych. pun- 
któw karności Koncylium Trydentfkiego; 
podług tey to karności urządzońe były 
Statuta Synodalne niemal wfzyftkich Pe gä 
ceżyi Francufkich, Pewień Kapłan gari 
wy, który ie zebrał z Bakiością, i któ- 
ry zadał fobie pracę w wyciągnieniu z nich 

tego 


tego 
dług 
na 
Kos: 
urzą 
wyi 
fić í 
wię: 
pod 
któr 
siey 
tuta 
cere 
przy 
ne, 
ią k 
S. K 
li na 
miey 
niek 
rali 
zaw 
Wini 
Że, 
iedn 
któr: 
okaz 
nofz 
now 
fciey 
ne a 
Te 


y nies 


kie fa 
cy fus 
igiey; 
ng W 
Ć.tro= 


ząlać 
htfkie 
co fię 
alze- 
przy- 
ię za- 
knay= 
ftkich 

iako 
ayfia- 
w tes 
> tym 
wach; 
iy fię 
koñ- 

pun- 


| 


KOPE 


\ 
AE G 
O Jukni Duchowney, 125 
d "6h 


tego cofię tycze obowiązku nolzenia fukni 
giey, znalazł go zafadzonyru więcey iak 
ma zoóściu Statutach Diecezyi w famym 
Kościele HFrancufkim. Z tych Statutów 
urządzonych po więkfzey części podług 
wyroków ioncyliów; iedne zakazuią no- 
fié fukni krótkiey pod karą pieniężną , lub 
więzieniem; inne w wiekfzey liczbie 
pod karą fufpenfy lub exkommuniki; nie- 
które twierdzą, że nienofzący fukni dłu- 
giey podległy ieft cenzurze ipjo fafo. Sta- 
tuta innych Prowincyi, wyciągaią przy 
ceremonii Poftrzyżenia po Klerykach 
przyfięgi, że będą nofić zawfze Sutan- 
nę. Między Bifkupami, którzy pozwala- 
ią krótfzey Sukni w podroży, wielu po 
S. Karola Boromeulzu chce; ażeby bra- 
li nazad Sutannę, iak tylko przybędą do 
mieylca do którego mieli podróż odprawić: 
niektórzy napominaią, ażeby niezdeyimo- 
wali iey nawet podczas podróży, aby byli 
zawfzę w ftanie wykonywania fwych por 
Winności w przypadku, który fie trafić mo- 
ze. Nie widzę między wfzyftikiemi tylka 
tednego , lab dwóch Bifkupów Francufkich, 
którzy radząc nofzenie futańny, zdaią fig 
okazywać przywolnieyfzemi w pozwoleniu 
nofzenia fukni-krótkiey. Z tylu praw (za- 


W 1504 Rcku urządzo- 
ne one były przez Gabryela de Buvery Bi- 
Tom 1. DD 
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fkupa, który był świadkiem iaknaydokła« 
dnieyfzym zamiarów Koncylium Trydent- 
fkiego, na którym fię znaydował. Te fą 
Statutów Bifkupa tego wyrazy: Eisdem 
( Prasbyteris ©? aliis Beneficiatis.) fub pænis 
excomumunicationis late fententia  injungumus , 
quatenus publice .... cum corona compelenti | 
veles talares, &@ fuo fłatui convenientes Sacer- 
dotales deferant. (10) Któż może nieuznać, 
że fię w tym Statucie zamykaią fłowa Kon- 
cylium Trydentfkiego? Honefłum Clericalem| 
habitum, Ordini ©? dignitati convenientem. 
Obowiązek nofzenia Sukni długiey, wi: 
dziemy też ftwierdzony przez Kanoniftów 
i Teologow nayfławnieyfzych Francufkich. 
Pierwizego w ich rzędzie mamy fławnegoń 
Abelly Bifkupa Rodyifkiego , który w (wey 
Teologii i w Xiążce Sacerdos Chriftianus, 
wyznacza za Suknią Duchowną Sutannę; 
i mówi: że ofoby tego ftanu, niemogĄ 
fię bez ciężkiego grzechu od nofzenia iey 
uwalniać. (2.) Raymond Bonal mówi po- 
dobnie, że Suknia Duchownego we Fran 
cyi ieft Sutanna, i że iet grzechem śmier 
telnym nienofić iey; dowodzi tego z cięż: 
kości kar wyznaczonych przez Koncylia Í 
przepify Synodalne , które niepozwalaią 
krótfzey Sukni używać tylko w czafie po” 
dróży. (3.) Zuenin w Traktacie o Sakra' | 
fa.) Statuta Andeg. Dizcef, An. 1564. i 
(2) Medal. Teo]. T. 2. pag. 565. (3) Theol, Mora! 
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Mmeńncie Kapłańftwa , uczyniwfzy nadtym IR I 
ydent-| uwagi, Że Duchowni nofili fuknią dług IM F 
Te fą przez 13. pierwizych Kościoła wieków; RAT, 
Eisdem| mówi: że od tego czafu Kościoł włożył MAI" 
penisi na fwych Miniftròw obowiązek nofzenia i 


NAIM 
TIMUS p fukni takowey. +} efłem talarem. (1.) Na IAA | 


| IM 
petenti dowod tey prawdy, zaliąga powagi Kon- | ii | 
Sacer- cyliów, a ofobliwie Koncylium Trydent- i „R 
uznać; 


fkiego; którego fłowa o fukni przyftoyney i 
a Kon-] i przyzwoitey Stanowi Duckownemu, tło- "| 
icaleh| matzone przez Koncylia Prowiacyonalne, I 


m, Oznaczaią (fuknią długą. Habert nie ieft HM JĄ 
Y> WPI także innego zdania; prrywiódłfzy wyrazy I (| 
nitów Koncylium Trydentfkiego, dowodzi wiel- | j 
afkich. kości grzechu, z wielkości kar; ubolewa l i U 
wnegoą "nad zaślepieniem Spowiedników, którzy | | 
vfweyf i fiebie i fwoich penitentów niefzczęśliwia 

tianus| gubią, gdy daig rozgrzefzenie tym po UGI 


tannę»|  czwarom Duchowieńftwa, które fukni fta- HAM 
emog4] ñu (wego nienofzą. (e.) Alexander Nata- NI 
ia ieyf lis wyłożywfzy obowiązek Bifkupów, że MALI 


ji 
wi pof powinni przymufzać Duchownych do no- MNI fi 
Fran] fzenia fukni długiey; dowodzi tego powa- 
śmie gą Koncyliów , które przepifały nofić fu- | | 
z cięże knią długą Duchownym, a niepozwoliły MIR i 
cylia í krótfzey tylko w podróży, ale ï ta fkrom- MII 


walaiąj na i ftofowna do świętych Kanonów bydź 
fie pf powinna. (z.) Autor Konferencyi Lan- 
Sakra] grefa, całą iedną przydłużfzą Konferencyą 
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napełnia dowadzeniem, że ief grzech 
śmiertelny nienofić fukni długiey. (1.) 
Pontas podobnież ftanowi, i przywodzi: 
że fię znayduie umiefzczone toż zdanie w 
AERęci Diecezyi Bezankońlkiey, 
(2) Kollet także zdaniem fwoim, wyłącza 
od Prawa tak powlzechnego prz zypadek tyl- 
ko podróży; lub potrzebę ukrycia fwego 
ftanu, dla opowiadaiących Ewangelią w Kra- 
iach Heretyckich. (5) Nakoniec, przy wol- 
nieylfi nawet Teologowie fą tego mniema- 
nia, że Duchowny z nałogu prawię nie- 
nofzący fukni długiey, nie ieft wolny od 
grzechu śmiertelnego. ` Oto, tak fig ieden 
z nich tłomaczy. Obli gantur Clerici habi- 
tum © Torfiuram geflare, nec a peccato mor- 
tali excufantur , «qui m ajoribus initiati. Q! die 
nibus, aut habens beneficium non gefiat T 


Ons 


faram , vel habitum ad longum tómpus ab/q;| 


jufła C Jaufi. Trzebaż więcey na przekona- 
nie, że według. karności Kościoła, Ducho* 
se fą obowiązani nofić fuknią długą w 
mieyfcu rezydencyi ? 


j 


Lecz na ten ci to wyraz naybardziey | 
niektorzy Duchowni naftaig twierdząc, że| 


znaczenie iego rozciągać fię ma do mieytca 
tylko beneficium ; tłomaczenie takowe 
przewrotne i nienaturalne, gdyby miało 
użyć wfzyftkim prawom i przepifom Ko” 
Ścielgym, wzruizyłoby ich fundamenta, ! 
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podkopałoby ich zafady. Kościoł bowiem 
przepifuiąc nofzenie fukni długiey, niecbo= 
więznie tych, którzy maia beneficia fimplicia 
do uftawiczney rezydencyi przy die; 
mieyfcem wiec rezydencyi, niemoże fie 
zwać mieyfce beneficium, Co zawfze ro: 
zumiano, i co fie zawize powinno rozu- 
mieć przez mieyfce rezydencyi ; ieft to 
mieyfce, w którym kto zoftaie przez dłu- 
gi czas,i w którym mięfzka przez zna- 
czna; pore. Tłomaczenie to naturalne , 
zgodne ieft z wyobrażeniami i zamiarami 
Kościoła , uftanawiaiącego fuknią dług 
dla fwoich Minitrów: chce bowiem ażeby 
ią wfzędzie nofili, wyiąwfzy tylko w po- 
dróży; ponieważ chce, ażeby byli wizę- 
dzie dobrą wonią Jezusa CHRYSTUSA tak 
w mieyfcu beneficium, iako też i gdzie in- 
dziey. Et fi inalio quam fui benafcii loco 
refideant , mówi Koncylium Malenfkie (1 ); 
w Kollegiach nawet, gdzie fię uczą; i 
wfzędzie, gdzie iię tylko znaydować mo- 
Są, Etiamfi fłudii caufa abfint; © in gif- 
mnafiis publicis, aut ubivis locorum fint. C2.) 
Jednak (fa to inne wymówki ) odwąałuią 
fię do zwyczaiu niemal- powfzechnego , u- 
Żywania od wfzyftkich krótkiey falisty 
Przytaczaią na poparcie (wey wymówki 
przykład wielu Duchownych świętobliwe- 
go inienagannego Życia, którzy bez fkru- 


mey. o 43o 


(1.) An. 1571. 2.) Ibid, 
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pułu krótką fuknią nofzą, i niemaig od 
nikogo żadney za to nagany, Jakże fię po» 
kazać, mówią daley na świecie, gdzie 
trzeba koniecznie żyć, gdzie fuknia .dłu- 
ga, czyli Sutanna, nie ieft w modzie? Jak 
fię pokazać na Dworze , gdzie potrzebą 
interefsa kierować ; a gdzie długiey fukni 
niecierpią? a prócz tego fuknia długa nie 
ięft wygodna; za cóż fobie przykrość za- 
dawać w rzeczy oboiętney, i zoftawioney 
każdego woli? BóG raczey zapatruie fię 
na to, iak kto żyie; niżeli nąto, w iakima 
kto froiu chodzi, 

Takie f4 pozory, których używaią ną 
wykręcenie Praw Kościoła, i na pokrycie 
fwego niepofłufzeńftwa; pozory te fą nie- 
mniey czcze iak pierwfze: niektóre uwagi 
krotkie i gruntowne okażą one błachemi 
i próżnemi.  Mazyma to ieft niezaprze- 
czona tak w Moralności iako i w Prawie: 
Że Prawo Zwierzchności powinno bydź 


przenefzone nad zwyczay „dążący do roze 


wolnienia i znifzczenia. tegoż Prawa. 
Wfzelki zwyczay uwłaczaiący Kanonom 
Kościelnym nie tak ieft zwyczaiem, za 
którym iść można; iako raczey złym uży” 
ciem, którego fię wyftrzegać potrzeba, 
mówi Innocenty III. Papież. „Confuetudo 
que Canonicis obviat inftitutis, nullius debet 
ejje momenti, (1.) Zwyczaiu (zkodliwega 
(1) Cap. 3, ad nokr, de confvet, 
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nie trzeba przyimować , mówią Bifkupi 
Czwartego Koncylium Toletańfkiego ; kie- 
dy ieft przeciwny maxymom iednoftaynie 
przyiętym, i kiedy dąży do zamiefzania po» 
rządku karności Kościelney: Perniciofa con- 
ftetudo nequaquam efè recipienda; qua Majo- 
rum infłituta prateriens, omnem Ecclefiæ or- 
dinem perturbat, (1.) CnRysrus Jezus Zba- 
wiciel świata mówiąc o fobie , nie mówi 
Że ieft zwyczaiem; lecz Że ieft drogą, 
prawdą i życiem. Jść za zwyczaiem, ieft 
to iść fzeroką drogą; a droga ta prowadzi 
nieomylnie do przepaści i zguby wie- 
czney. Są Przykazania Kościelne wzglę- 
dem wftrzemieżliwości i poftu; względem 
zachowania i święcenia dni poświęconych 
Bocu: przykazania te talk święte , prze» 
fiępuie za nafzych czafów bardzo wiele 
Chrześcian i gwałci one; możnaż dla tego 
mówić, że praw tych iuż niemafz, albo 
że (ą zniefione? Nie zaifte; Kościoł mówi, 
napomina, zniewala dzieci fwoie, aby by- 
ły pofluiznemi; ieżeli go niefłuchaią, gro- 
zi im gniewem Boca, i zoftawuie ich fu- 
rowey Jego fprawiedliwości. Toż famo 
można mówić o prawie nakazuiącym fu- 
knią długą nofić Miniftrom fwoim: Prawo 
to uroczyście poftanowione na Koncyliach, 
potwierdzone przez Naypierwizych Pafte- 
rzy, odnawiane uftawicznie i nieprzerwa” 
(1) Can. 
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nie przez ich Naftępców, zamyka w fos 
bie wfzyftko to, co fłuży do zobowiązas 
nia fumnień; ieżli go gwałcą Duchowni, 
gwałcenie to ftaie fię im materyą grzechu 
śmiertelnego w tym życiu, a w przyfzłym 
będzie przyczyna ich zguby, i potępienia 
przed trybunałem Jezusa CaRyYsrusa; któ- 
ry ich będzie fądził niepodług światowych 


zwyczaiów, lecz podług reguł fprawiedli- | 


wości, podług maxym Ewangelii, i podług 
przepiłów fwego Kościoła, ` 

Jednak ftronnicy krótkiey fukni mówią; 
Że ci, którzy w niey chodzą, fą to ludzie 
święci, i nienagannych obyczajów: Ah! 
Wielki Boże! co to za święci, co to za 
enotliwi! Czyliż można nazwać świętemi 
ludzi, którzy żyią ciągle w niepoflufzeń= 
ftwie Kościołowi ? Niech iak kto chce wy- 
nofi świętobliwość onych; ia ich niemogę 
mazwać świątobliwemi, niemogę ich uwa- 
żaċ iako gruntownie cnotliwych , kiedy 
niemaią fundamentu cnoty, to ieft pofu- 
fzeńfiwa Kościołowi, lub kiedy niezacho- 
wuią prawa w całey zupełności: Ouicunq; 
żotam legem fervaverif , mówi S. Jakób A po- 
ftół, offendat autem in uno; faus eft omnium 
yeus (1): owfzem enoty ich fą fałfzywe, 
niedofkonałe, i powierzchowne.  Obłudni= 
cy! możńa mówić do tych poczwar Du- 
chownych temi fiowy, któremi niegdyś 


ay 


(iY |aco. ©, 24 TV» roS 
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mówił Zbawiciel do Faryzeulfzów: Obłu- 
dnicy! dobre Które czynicie powinniście 
byli czynić ; łecz niepowinniście opufzczać 
przykazania Kościelnego względem fukńi 
długiey. Hypocryte ....hac oportuit face- 
re, 0 illa non omittere. (1.) 

Co fię tycze uroionego wftretu, iakoby 
go mieli ku fukni dłagiey ludzie ucźciwi, 
kiedy fię kto wniey w ich kompaniach 
znayduie; pozor ten wymyślony ieft od 
famych światowych Xięży, którzy go wy- 
naleźli, ażeby fię mieli czym zaflonić. Nie 
fuknia to z fiebie famey fzanowna, czyni 
u świata godnym wzgardy duchownego ; 
lecz niezgodność obyczaiów iego z fuknią 
oznaczającą świętobliwość życia. Nie fu- 
kni to świat cierpieć niemoże ; ale owych 
odmian uftawicznych i fprzeciwienitw cią- 
głych w człowieku poświęconym BoGau, 
który chce pogodzić pożytki i przywileje 
Stanu Duchownego z zwycazaiami i moda- 
mi światowemi; który chce, że użyię wý- 
razów Koncylium Trydentfkiego , iedną 
nogą ftać w rzeczach Bofkich, a drugą w 
doczefnych.. Niech tylko przyodziany w 
fuknią fwego ftanu okaże światu, że je 
człowiekiem gruntownie chotliwym , do- 
ftatecznie wydofkonalonym w cnotach Du- 
chownych, niedbaiącym o względy lodz- 
kie, i niemi pogardzaiącym; miech tylko 
(1.) Mat. c. 2 


v.ż3 
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w pośrzód tego świata ftanie, iako pocho- 
dnia iaśnieiąca niewinnością , powagą, 
fkromnością , wftrzemiezliwością zdobiącą 
Duchownego ; niech fię tak utrzymuie fta- 
le i ftatecznie: świat acz tak zły i zepfu- 
ty, będzie go cźbił i fzacował; zoftanie 
zniewolonym milczeć; albo ieźli fię ode- 
zwie, to iedynie końcem wielbienia iego 
świątobliwości: cnota bowiem gruntowna 
ma prawo nigdy nieodmienne do pochwał 
świata iiego hołdów, ` Kościoł zakazuiąc 
Duchownym nofzenie fukni krotkiey, nie- 
zabrania im obcowania z światem; ponie- 
waż fą przeznaczeni do ukfztałcania, bu- 
dowania i poświęcania ludzi, powinni fię 
między niemi ukazywać ; nie żabrania im 
nawet ukazywać fię na Dworach Panów i 
Królów Ziemfkich. Jeżeli ię tam ukażą 
w fukni długiey wraz z cnotami, które o- 
znacza ta fuknia, będą zawfze z ufzanowa- 
niem przyięci. - Wfzakci tego doznali ty- 
lekroć razy Wincenty a Paulo, Kondreufz, 
Ollier, i inni świątobliwi Duchowni. 
Lecz fuknia długa ieft niewygodna ofo- 
bliwie na wfi, mówią daley ftronnicy fu- 
kni krótkiey. Suknia ta ieftże niewygo- 
dnieyfza dla Kapłanów i Duchownych dzi- 
fieyfzych, niż była dla ich poprzedników 
od trzynaftego wieku, czyli raczey niż 
była od pierwiaftków Kościołą dla wizy 
ftkich wiergych? Suknia długa ieftże nie- 
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ocho- | wygodnieyfza dla Duchownych , niż dla 
ragą» | Zakonników i niewiaft? a przecie w niey IA HE 
biącą | zawfze chodzą. Gdyby to było prawdą, 
> fta- | że nofzenie fukni długiey ma coś w fobie 
epfu- | przykrego, (bo pewną ieft rzeczą, że nie 
tanie | czyni żadney przykrości bardzo wielu do- 


ode- | 'brym Xiężom i Swiętym Kapłanom, któ- JED 
iego | rzyw inney fukni wftydziliby fię chodzić, ) IHH) 
owna | gdyby mówię fuknia ta miała w fobie coś | | 
hwał | niewygodnego; przykrość tę możnaby u- MAI 
zuiąc ważać iako umartwienie przywiązane do ił | 
nig- przedfięwziętego tanu: wchodząc bowiem | | 
onie- weń trzeba fię było poddać tey przykro- | 
bu- Ści, i (kazać fię na znofzenie oney tak, ia- H 
ni fię ko należy znofić tyle.innych daleko więk- 
a im fzych przykrości przywiązanych do tego | 
ów iĝ ftanu, przez który ftaiemy fię Miniftrami 
każą Eoca cierpiącego za Narod ludzki. Nie 
re 0- będę fię wftydził popierać daley rzecz tę ; 
owa- z tą śmiałością, która ieft przyzwoita f 
li ty- Miniftrom Ewangelii; fuknia ta ieżli fię zda- 
eufz, || ie bydź niewygodna, to tylko owym w KONNA 
próżnowaniu i miękkości żyjącym Ducho- 1 
of0- wnym, którzy fię tylko ubieraniem i ftro- FA 
y fu- ieniem fię zatrudniai ą, którzy przepędzaią l I 
ygo- dni fwoie w gnuśnym fpóczynku, którzy j 
| dzie uftawicznie tylko wzdychaią do uciech i MSIE 
ików zabaw światowych; bardzo podobni da ii TĄ 
' niż tych Mnichów, o których mówi S. Ber- f 


fzys | nard, że obfzerne Prowincye ledwie mo- i | 
83 wyftarczyć na ich ubiory kofztowne | 


LIUC hot pne 


Onah 0) 
JDOWIAZKŁ e 


wymyślone przez delikatność i zmyślność» 
Wfzyftko to, co zbytek mógł wynaleść 


do świetności i okazałości ubioru, nie jeft | 


zbytnim dla ich miękkości i próżności, 
Vix in noftris Provincii invenimus, quo ve* 
Jiri dignemur -(1,) Sażże to Miniftrowie 
Boga zrodzonego w boleści i ubóftwie, 
życie DY: drogą trudów i 
przykrości? Sążże to naftępcy tych wiel- 
kich świateł , których krytyczne urzędo” 
wanie wyfaw iohe na prześladowania, za- 
kończone było rozlicznami mękami i o- 
kru i Takowi Duchowni fążże zdol- 
ni i rozfzerzania Króleftwa Niebiefkiego, 
do ukfztałcenia w lercach wiernych wize- 
runku Jez 
nia w Kościele fzacownych poświęcenia 
owoców, Ą zafzczepił na 


którego całe 


która Zbawiciel 

ziemi? O mifórandam [ponfam talibus credi- 

tam paranymphis ! woła S. Bernard. Çe.) 
Mamy w życiu $. Karola Boromeufza, 


że gdy ieden z flug iego profil go, w cza: | 


fie wizytowania Kośc oby podczas nay- 
więkfzego gorąca w lecie, ażeby zdiął Ka- 
pelufz Kard; 'nalfki iako ciężki i niewygo- 
dny, a wziął inny lekfzy.; T Arcyt ifkup 
odpowiedział mu: że rzeczy przywiązane 
do nafzych urzę ędów nie fą ciężkie i niewy- 


(1.) Apolog. ad Gvilel, 
(2.) Lib. 3, de confid. 


YSTUSA, do uwięcznier | 
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nie ieft | 
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trowie 


ftwie , | 
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1 wiel- | 
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jęcenia 


eufza, p 
w cza- 


WYS: 
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iiewy- 
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godne dla tych, którzy ie nolzą dla miło- 
ści Boca. Ça.) 

Co mówią niektórzy wolnego fumnienia 
i nieprzyiaciele reguł Duchowni, że BóG 
nie tak patrzy na kfztałc fukni, iako ra- 

zey na dobre życie; toż famo o mówili 
za czafów S. Bernarda ci, o których ten 
Święty wfpomina; Num Pa veftibus cura eft 
Deo, 67 non magis de mori ibus(2.)? i którym 
S. Doktòr odpowiedzi iał i my ŚGpOWNKSA: 
é i odmienność fúkni, 


my z nim., że fóżnoś 
ieft znakiem bardzo pewnym różności i 
odmienności obyczaiów , i nierządności 
Życia. At forma hac yć" deformitatis 
mentium, ©? morum indicium ejl, ( 3.) Ak! 
čo to znaczą dodaie ten gorliwy Swięty te 


czcze poczwary, które Pehea pokazywać ° 


fig duchownemi; a w rzeczy fami niemi 
nie fą: tórzy fą Zołnierzami dla fukni; 
Miniftrami Kościoła dla dochodów Jego; 
niemaią przymiotów ani dobrego Zolnie- 
rzą, ani dofkenałego Kapłana; tacy chcą 
mieć honory i dobra Duchowne, a niechcą 
prawować powinności i obowiąz kow przy- 

wiązanych do przykrego „arzędowania. 
Quid fibi vult, ‘quod Clerici aliud efje, aliud 
videri volunt? Ü. ) Nempe habitu Milites, 

quefłu Clerici, attu neutrum exhibent. Nam 
neg; pugnant: ut milites, neque ut Cierici évan- 


E- 


(1) <a S, Karola Borom. przez Juiflona. 
(2). Lib, s. de conid.  (3.) Ibid,  (4.) Ibid. 
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geliżant, Patrząc na nich uftroionych iak į %iel 
niewiafty; przyodzianych w fuknią, któ- | -73 
rey kfztałt i kolor niezgadza fię cale z ich] Pe. 
fanem; patrząc na ich włofy wymyśla 
AI ułożońe, zbytecznie fryzowane i pudrowa- 
| ne; możnaby ich brać za Oblubieńców, 
I nie za Duchownych; mówi S. Hieronim. A 
| Tales cum videris, |ponfos magis exifłimato|| ŚW! 
quam Clericos (1.)? A'coiefzcze jeft bar- ff Cza 
dziey gorfzącego, że widać ich ukazuią: 
| cych fię w Kościołach, i przyftępuiących do 
Ołtarza z znakami światowości przeciwne” | 
M mi Prawom Kościelnym. Cóż niegodzi=| ZYY 
| wfzego , mówi pewieńi pobożny Autor, iak 
widzieć Urzędników Jezusa CHRYSTUSA wh 
wftydzących fię znaków Jego fłużby? Ah! 


MII | 
| el cóż wyftępnieyfzego, iako patrzyć na Mi- dzi 
| ; niftrów Kościoia poltępuiących w brew ie- cze 

go napomnieniom, iego pogrożkom, rozka- raz 
| zom, i nayftrafzliwfzym cenfurom? Zakon- | wic 
| nicy wykońywaią iaknaydokładniey wfzy”* | > 


ftkie rozkazy (woich Przełożonych ; dopei- 
nisią wiernie reguł uftanowionych przez ny! 


fwych Kundatorów ; poddaią fię zupełnie die 

| wfzyftkiemu temu, co ułożą na Kapitułach ind 
M. generalnych względem kfztałtu fukni, iin- | fk 
| nych rzeczy ściągaiących fię do karności; | ifl: 
| chociaż to nie iett Artykułem Wiary, że | ord 

| Jezus CaRysrus znayduie fię na tych zgro” | ( 

| madzeniach: a Xięża Swieccy będążże ( 


(1) Epif. ad Euftoch. 
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niepofłufzni fwoim Bifkupom ? Mogąż mieć 
za nic te urządzenia, które fą uftanowio- 
ne na tylu Synodach Diecezalnych, Prowin- 
cyonalnych , Nacyonalnych, i powfzech- 
nych; gdzie fię. Duch Swięty znaydował 
przytomnym?  Mogąż onemi pogardzać ; 
i gwałcić ie zuchwale, dla podobania fię 
Światu, dla ftofowania fię do iego zwy- 
czajów i maxym? Obfłupefciie Cali fuper 
hoc! Çı.) 

Niech drzą nad ftrafzliwemi karami, 
które ich czekaią. Jeżli fię niechcą uka- 
zywać tu na ziemi tym, czym fą, to ieft 
Minifirami Jezusa CaRrsTusa ; ieżźli fię 
wftydzą nofić znaki Jego flużby: Jezus 
Cuarysrusa na wzaiem będzie fię ich wfty- 
dził, i nieuzna ich za fwoich przed Obli- 

zem Przedwiecznego Qyca. Według wy- 
razów Proroka w dzień sądów fwoich, na- 
widzi gniewem wfzyfikich tych, których 
znaydzie przyodzianych w fuknią niewła- 
ściwą ich ftanowi; i poświęci ich epłakał- 
nym zemfty (woiey fkutkom. Aż erit in 
die hofłie Domini, vifitabo fuper omnes, qui 
induti funt vefte peregrina. (s.)  Unusqu:/que 
in Juo ordine refurget, mówi S. Bernard; 
ifti inguo? Qui fine ordine peccaverunt, fine 
Ordine peribunt. (5.) 

(1.) Jerem. c. 2. V. 12. 

(2.)`Soph. c. 1. v. $. 

(3.) Lib. de confi. c. 5 


ROZDZ AE SZ OSIY: 
O Drakonacie. 


W Ybierzcie z pomiędzy fiebie Siedmiu 

Mężów dawnych z poczciwości , 
pełnych Ducha 8: i mądrości, którychbyś- 
my przełożyli nad tym dziełem; tak mó: 
wili Apoftożowie do wiernych w Jeruzalem 
w ten czas, gdy mieli wybierać na Diako- 
nów: Confiderate ergo fratres} viros'ex vobis 
boni teflimonii, feptem , qups confłituamus fü- 
per hoc opus, (1,) W krótkich ffowach wi- 
dziemy, które to przymioty powinni pofia- 
dać ci, którzy chcą zoftać Diakonanik 
Według wyroku Apoftołów zgromadzo- 
nych, i natchnionych z z wyfokości ; Be 


ni pehd pocźciwość, nie ową polpolitą 


pocźciwość , ponieważby ta niewyftarcza* 
ła do tak fzanownego i ważnego Urzędu; 


lecz powinni mieć pocźciwość znaną od 
wfzyfikich , pocźciwość wyloką , którey= 
by wfzylcy wierni świadectwo oddawali. 
Viros boni tefłimonii. (+.) Przytym tak zy” 
fkownym świadectwie , nieuznaią iefzcze 
Apoftołowie za godnych tak wyfokiego 
Urzędu, tylko tych; w których fie znay” 
diiile 
(1) AG. ce 6e V. 3, (2.) Ibid. 
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duie dar głębokiey mądrości, złączony z 
| pełnością Ducha Swiętego: Plenos Spiritu 
TY Sanko © Japientia. (r.) Według tych reguł 

> ftatecznie, i nieodmiennie poftępuiąc Apo- 
ftołowie , niepiżrwey kładli fwe ręce na 
tych, których pfzed niemi ftawiana do 
PERRE Diakonatu; aż ich doświadczyli i aż fię do- 
fosis fkonale zapewnili, że pofiadaią wfzy- 
Te fikie przymioty właściwe temu Urzędowi. 
k mó. || Cofderate . «+ hos fłatuerunt in con(pedłu A- 
alem pofłolorum, ©” orantes impofuerunt. eis mas 
rako- E "us: C2.) 
e To więc co Apoftołowie czynili za 
nius fi fwych czafów przy obieraniu Szczepana i 
ch wi. || 189 Kollegów; ta Kościoł czyni dzifiay 
vpofid- końcem rozróżnienia tych » których ma 
onami, f Przypuścić do tak wyfokiego Urzędu: a 
madzo- | 3d fądźmy, iaka ieft wielkość i wyfokość 
dni Diakonatu ; fądźmy też zarazem, w iakie 
fpolicą KR powinni bydź ozdobieni ci, którzy 
tarcza» | 4 Uczczeni tą godnością: o czym mówić 
redut będziem w naltepuiących Paragrafach, 
aną od | 
którey* $. Ł. 
pawal Jakież mogą | bydź fzlachetnieyfze wy- 


al Y 
ak zy- A h $ A 

s + obrażenia nad te, które wylławuią nam o 
iefzcz i RE O RI 
x s iakonącie Pifmo Swięte , Oycowie, i Koa- 
akiego cylia ? 


Lecz razem któreż mogą bydź 

Prey. | fzlachetnieyfze przymioty nad te , które 
(1) Ibid, (2.) Ibid, 

Tom J; HEE 
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pofiadać powinni, gotuiący fię do przyjęcia 
tego Święcenia? Wyłożenie profte, które 
uczyniemy, okaże całą wielkość i wylo» 
kość Diakonatu; wyftawić go fobie nay- ni: 
pierwey powinniśmy, -Ze iet Swięceniem 
umiefzczonym w rzędzie Święceń w yże 
fzych., uftanowionym od Jezusa CuRYSTU- c 
sa, i daie moc tema, który nim ieft ozdo- Pr 
biony fłużenia Bifkupowi i Kspłanowi dok mi 
Nayświętlzey Ofiary. Hic 


ee 
o 


Et 


Że ieft Diakonat Swięceniem wyżlzym jj viz, 
tradycya i ftarożytność o tym nas naucza: ief 
tak bowiem zawfze o nim trzymał Kościołý Ar 
Święty, który nadawfzy Swięceniu temuj , Oj 
od niepamiętnych czafów tytuł, i zape: tu 


wniwfzy przywileie; naznaczył mu w ko: na 
lei wyżfzych Święceń pierwfze po Kapłan  fku 
ftwie mieyfce. Ko 

Ze Swiecenie to miało zafwego Autor] in, 
ra i Ufanowiciela Jezusa Cnnysrusą, iefj]j tin 
to także zdanie nigdy nieodmienne całegój Ep 
Kościoła Katofiekiego: i chociaż nie czy fit. 
tamy W w Pifmie Świętym, żeby nif 
uftanowio jło święcenia to przez Zb wi 
wiciela świata; wierzemy w to iednakf fa, 
przez tradycyą ftałą, i nieprzerwaną, któ” W 
ra od pierwiaftków Kościoła, i od czafówj da 
Apot że byli Diakof fki; 
nowie, bez wzmianki o tym, Żeby mieli 
alboliteż prze? 


ałow pokazuie nam, 


bydź na iakim Koncylium 
iaką Z wierzchność Kościelną poftanowiet| 
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Swięty Jwo Granateńfki, i Hugo od S. 
Wiara" przekonywaią nas, ka A pie 
a jowal na ziemi Ur 
hieważ wykonywał powinność 
gd; opowiadal fowo Bofkie, c 
ftołów, i rozdaw:ł im włafnemi re 
ba oftatniey 
Przenay 
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) ża, 


Gauandao 
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propriis mantbus, facra 


[elta dijpen(a- 
uł. (1r.) Jakoż ko zj >k bądz, Diakonać 
iet Swięceniem ym. Jet 

Artykułem Wia że miedzy M iniftrami 
Ottarza , tak iak między Miniftrami Dwo= 
tu Niebiefkiego, ieft hierąrchia uftanowio= 
na od famego Boca, kiad 


Cz 


iąca fię z Bi- 
i Miniftrów: fa to flowa 


fk upów, Kapia 


Koncylium Tryden Si quis dixeri 
n Ecclefia Catholica h i ļi- 


Ordinatione 


ni Die 


i od innych Miniftrc 

Koś ściele tryumfuiącym 
da fie z kilku gatunków i 
fkich, od Serafinów aż do oftatniego 


ru Kiiołów w Kościele woiuiącym hie- 


(1.) Seęrm, de exe. Sacr. Ord, „(2,) Sef 2. ce 6 
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rarchia fkłoda fię ze Swięceń wyżfzych, 
od Bifkupftwa aż do nayniżfzego Swięce- 
nia; w którey każde święcenie ma fwo'e 
fzczegulne powianości dla poświęcenia 
łudzi, i zbudowania Ciała Jezusa CHRr- 
STUSA : hierarchia ta ieft święta; bo w niey 


Bilkup udofkanala, Kapłan oświeca, Dia-* 


kon oczyfzcza; hierarchia fzanówna; bo 
ona f(kładaiąc ozdobę i moc Domu Boże- 
GO, Czyni go ftrafznym mięfzkańcom pie= 
kła, iako woyfko ufzykowane porządnie. 
Terribihs ut caflrorúm acies ordinatu. (1.) 
Cóż w rzeczy famey ftrafznieyfzego Mo- 
carzom ciemności, jakten piękny porzą= 
dek, ta różność Miniftrów podległych ie= 
dnych drugim, złączonych na wzaiem o- 
gniwami prawdziwey miłości; wfzyftkich 
uzbroionych tarczą wiary ,”wfzyftkich po- 
dległych JEzysowi CHRvsrusowi iako fwe- 
mu Naywyżfzemu Zwierżchnikowi, wal- 
czących pod Jego chorągwią, tryumfuią- 
cych z Nim i „przez /Niego ze wlzyftkich 
widzialnych i niewidzialnych nieprzyia- 
ciół, ftaiących fię dla Religii fortecą nie- 
dobytą, chociażby fię na nią cała moc pie- 
kła wyfiliła. 

Nie ieft to Artykułe m Wiary , że Dia- 
konat ieft Sakramentem Nowego Prawa; 
poniewsż niema o tym dokładney wzmian- 
ki w Pifmie Święty, itradycyi; i Kościoł 
(1.) Can. c. 6. v, 


© 
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Diskonów z Bifkupami w Liście do Filip- 


ych, Żadnego w tey mierze wyroku (wego nie I 
ięce- wydał: jednakowo bardzo wielu Oyców | f: 
wote Swiętych uważa Święcenie to iakó Sakra- j NINE, 
cenia | ment: od czafów Apoftolfkich widziemy, 
HRY- že kładziono ręce i czyniono modlitwy 
niey nad maiącemi bydź poświęconejmi na Dia- | 
Dia- * konów ; wiemy z tradycyi pewiiey, że MA 
|; bo ceremonią tę nieodmiennie i nieprzerwa- SUI 
| OŻE= nie zachowywano w Kościele, iak fię do- 
| pie= * tąd zachowuie. Et orantes impofuerunt. e. y | 
dnie. Trzebażli więcey czego na przekonanie | | 
Cr.) nas, że Jezus CuRrsrus uftanowił Swię- | il 
Mo- cenie to, i że uftanawiaiąc go przywiązał | 
orzą” do siego: łą fke Sakramentalna? Rzecz tę | 
sh ie= zdaie fię ztwierdzać wielki Ap oftoł, łącząc I IE 

} 


ność w fprawowaniu (wego Urzędowania; 
pełen mocy przez cuda, które czynił 


tkich penfów.  Epijcopts 67 Diaconibus. Qi.) Po- 

h po- | twierdza ią i Swi ęty Łukafz w dzieiach 

fwe- A poftolfkich, wyftawuiącnam Szczepana ł 
wal- pierwizego Diakona, iako pełnego łafki i | 
fuig- | mocy Niebiefkiey. Stephanus pleńus gratić 

tkich | ©* fortitudine. (2.) Pełen łafki, przez wier- IE 


; pies końcem nawrócenia Zydów i rezfzerzenia i 
Ewangelii: łafka ta i moc była w nim bez | 

Dia- | wątpienia fkutkiem i owocem fzczęśliwym $ 

awa; | Ducha Swietego, którego przy kładzeniu UI 

pian- tąk odebrał. Plenus gratić ©? fortitudine. I 

ścioł | Ze fim Zbawiciel niepoświęcał Dirakónaw, | 


(1) Ad Philip. c. 1. V- Ie, (2.) AG e, 6. 
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to nieprzefzka ea żeby Swięcenie to nies 
iż Sakramentem; ponieważ i 
Bierzmowania: nierozdawał, a iednakową 
Bierzmowanie ieft Sakramentem. 
Diakonat nadaie tym, którzy go przyi- 
muig, moc, fłużenia Bifkupowi i Kspłanowi 
do ofiary Mfzy Świętey [prawowańey uro- 
czyście; idlatey przyczyny nazy wadą fię 
Diakonami, cz yli fzczegulnemi Miniftrami, 
b czym czwarte. Kartaginfkie Koncylium 
wipomina: Diaconus ita fe Prasbyteri , ut 
Epikopi Mim/łrum noverit. (1.) Powinność 
ta Rużenia do ofiary Mfzy S,okazuie, dlą 
o nat ywaig fie Lewitami, ponieważ 
3 nikami ofiary nowey y, iak bys 
U Lewici y y ftarego Prawa, Quod 
Aaron" @ filii ejus atg; Levitæ in templo fues 
runt, hoc-fibi Kpifcopi Prasbyteri © Diaconi 
vindicant in Ecclefia (2), mówi $, Hieronim, 
P otym wfzyftkim, wyfokie przymioty 
których wyciągano po tych, których ną 
talę zyfokje Urzędowanie wybierano, 
ftwierd godnosć Diakonatu, Wielki 
Apoftoł wyciągał po nich tych famych 
enot, oah famych ufpofobień, które mieć 
powinni przyimuiący Kapłańftwo i Bifkup= 
wog; ieżeh żąda ażeby .Bifkupami byli 
nych. obyczaiów, i obfitu= 
kie cnoty , irreprehenfibilem 
wymaga także , ażeby ma: 


czeg 
£, 


1 


ludzie ni enagan 
Jacy ye wfzyft 
a Qr rnatum ; 


(1.0 Ibid, ©, 37 (2.) Epik ê Se 
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iący fie święcić na Diakonòw byli ludzie 


czyści, fzczerzy, trzeźwi, niełakomi, peł- 


ni wiary, maiący dobrą fawę, i doświad- 
czeni dofkonale, nim zoftaną przypufze 
nemi do fprawowania świętych powinno- 
Ści: Diaconos fimiliter pudicos, non bilingues, 
non multo. vino deditos, non turpe lucrum fe- 
ctantes ; habentes Minifterium: fidei in con/cie: 

tia pura. Et hi prohibentur primum ; E 
fic miniftrent nullum crimen habentes. (1.) 
Takim fie. pokazał Szczepan w Jerozoli- 
mie: wybrany z pomiędzy wfzyftkich U- 
czniów za Naczelnika Lewitów Prawa no- 
wego; wfzedł do Świątyni z fercem czy- 
ftym , fumnieniem niewinnym, umyfiem. 
zachowanym od zepfucia, i niepodległym 
wyftępkom, które plamią pofpolicie nie- 
winne obyczaie młodych. 

Uczniowie Apoftołów, i ich naftępcy Bi- 
fkupi, byli równie oftrożnemi i bacznemi w 
obieraniu na Diakonów. S. Polikarp uczeń 
S. Jana KHwangelifty, mówi: że powinni 
bydź czyftemi i bez zmazy dla tego; że 
fa Miniftrami Jezusa CHRYSTUSA , przezna” 
czeni do oddawania cźci Boau, i do ufługi 
Jego Ołtarzom: Inculpati efje. debent , ficut 
Miniftri Chrifti © Det, non hominum.’ (2.) 
Kierowany zawfze Duchem Bofkim Kościoł 
pierwiaftkowy; nieprzypufzczał do Diako- 
natu z pogańlkiey, lub żydowfkiey wiary 


(1.) I ad Tim; c. 35%, 2 (2) Epift. ad Philip. 
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nawróconych, niew trzemieźliwych, iaw: 
nych grzefzników, i tych którzy byli dru- 
giego Maiżeńfttwa. (1.) Stofuiąc fię do 
tak madrych prawideł i odnawiaiąc wyroki 
poprzedzaiących Koncyliów, Trydentfkie 
przepifuie Bifkupom; ażeby miepoświęca- 
li na Diakonat tylko ludzi, którzyby ma- 
iąc dofkonsłe świadectwo dobrego Życia, 
okazali, że (ą doftatecznie zdolni do fpra- 
wowania powinności świętego urzędowa. 
nia, i po ktòryckby fie można fpodziewać, 


że będą żyć w czyftości Duchowney.. Dia- 
coni ordimeniur habentes bonum teftimonium , 07 
probati, ac ditteris ° ijs. omnibus que ad 
Ordinem exercendum pertinent: inftrui, qui 


[perent, Deo audiore, fe continere pojje. (a. 
Toż famo Koncyl um, przepifuiąc im, 
aby pofługiwali w Kościołach, do których 
będą przywiązani, okazuie im zarazem 
obowiązek budowania ludu przyftępowa- 
niem częftym do Nayświętfzych Taie- 
mnic; żabrania im wyraźnie, żeby nie- 
przyimowali święcenia Diakonatu, pókiby 
przez rok cały nie byli Subdiakonami, 
i1s quibus. afcribentur inferviant ; [ciant= 


Ecclef 
guè maxim decere , fi faltem Diebus Domini- 
is & folemnibus cum-Aliari miniftraveri 

cis © folemnibus cum ari minifiraverint, 
Sacram communionem perceporint, Promoti 


(1-). Cone San. an. 347. 


Sèl, 23, de refo, C.. 13, 


(2) Ibid. 
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ad Sacrum Subdiaconatús Ordinem, f per An- 
num. faltem m eo nen fint verfati, ad altiorem 
gradum afcendere non permittantur. (1.) 
Ceremonia okazała przy święceniu Dia- 
konów, okazuie iefzcze dokładniey gorli- 
wość Kościoła w nieprzepufzczaniu do tey 
świętey godności tylko ludzi, którzyby 
ią przez cnotliwe życie godnie piaftować 
mogli. We wfzyftkich poprzedzaiących 
Diakonat Swięceniach, Bifkup fam tylko 
mówi; on z włalnego porufzenia fkłania fie 
do święcenia na niżfze ftopnie: lecz tu 
wfizyftko fię odmienia ; Kościoł fam ftawa 
i mówi: używa na ten koniec giofu Archi- 
diakona, i profi przez niego Bifkupa, a- 
Żeby poświęcił Subdiakonów na Diakonów, 
których ma przed oczyma, i których mu 
fam podaie i zaleca. Poftulat Sanča Mater 
Ecclefia , ut hos prafentes Subdiaconos ad opus 
Diaconii ordinetis, (2.) Kościoł Święty, Mat- 
ka powfzechna wiernych wftawia fię za 
dziećmi fwemi ulubionemi do fwoich wyż- 
fzych Urzędników , i fpufzcza na nich całą 
fwoią ftaranność względem ich wychowa- 
nia. Dla tych ulubionych dzieci wyżźna- 
cza na mieyfce Jezusa CyRYsrusa innych 
ulubionych Oyców, ażeby im źle czynić 
bronili, ażeby ich mlekiem nauki niebiefkiey 
Karmili, i chlebem fowa Bożeco żywili, 
Pofiulat Sana Mater Ecclefia: wyciąga po 


(1) Ibid. (2.) Pontif, de ordin. Diace 
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nich, ażeby byli filnemi podporami, i 
wiernemi Miniftrami pobożności, ażeby 
ich wydofkonalili w enotach , ukszywali 
im drogę zbawienia bardziey przez dobry 
przykład, niż przez naukę. Gdyby w tym 
była tylko czczą ceremonia, owego fza- 
nownego zwyczaiu dawney karności; 
gdzieżby fię znalazł taki Archidiakon, któ- 
ryby chciał, lub któryby mógł [prawować 
ten Urząd w okoliczności tak krytyczney 
Swięcenia? Poffułat S, Mater Ecclefia. Jak- 
by mało znalazł w liczbie chcących fię po- 
święcić na Diakonów, za któremiby mógł 
profić Imieniem Kościoła? Na iak wielu 

rżeciwnie mógłby mówić, gdyby mu wol- 
no było zgłębić fumnienia; że to nie Ko- 
ścioł Jezusa CuRrsTusa , ale towarzyftwo 
grzefzników i zgromadzenie szatanów 
wftawiało fie za niemi, otrzymało im wey= 
ście do Świątyni, i wywyżlzenie do wyż- 
fzych ftopniów Święcenia; że tonie pragnie- 
nie fłużenia BoGu, ale ciało i pożądliwość, 
chęć pofiadania dziedzictwem dochodów 
Kościelnych, była im powodem do przyię- 
cia ftanu tak świętego. 

Lecz gdy fię Bifkup pyta Archidiakona 
czy pofiadaią przymioty; iczy fą przygo- 
towani ci, których przednim ftawia do 
otrzymania tey doftoyności, o otrzymanie 
którey za niemi fię wftawia; iak wielu 
mogłby odpowiedzieć, Że nie fą godnemi; 
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bo fię fami wcilneli, pokrywfzy przemyśl- | | 
nie cieniem zafłony (woie nayfzkaradniey- | Ls 
wali | fze wyftępki; bo fiẹ niedoświadczali zofta- 


bry iąc w Swięcenicch mnieyfzych ; bo niema- | | 
tym ią ani cnot, ani zdatności, ani talentów, k | $ 
fza- których Kościoł wyciąga; bo zamiaft o- i 
ści; choty do modlitwy i ćwiczeń pobożności, MMI 
któ- tego to znamienia zdobiąceso Miniftrów MEK 
wać Kościoła, maią tylko guft do świata i METE E OR 
mey doiego czczych rozrywek; bo zamiaft te- 1 
Jak- go uftawicznego pragnienia chleba Pań. | | 
po- fkiego, który fię w nich tym więcey powi- || 
nógł nien był pomnażać, im fię bardziey zbli- Hi 
sielut żali» do Kapłańftwa ‚fam tylko wfiręt 4 H 
wol- niefmak czuią “oi tego chleba uma- f 
Ko- aria uftarnowionego na ten fzczes 
two gulnie koniec, aby w nim Miniftrowie Ko- 
nów ścioła czerpali coraz nowe fiły, do wyko- | 
vey- nywania zaprzykrych urzędu (wego po- i 
yż- Winności; bo zamiąft budowania życiem l s 
ate czynnym i pracowitym, przepędzaią ie< JĄ 
ość, dnę część dni fwoich na prożnowania, I 4i i 
S drugą na grze, kłotniach i bawieniu fię w IBUK 
yie- niebeśpiecznych kompaniach, pełnych nie- 
i zbożności i rozwiozłości; bo. zamiaft bu- 
ona dowania fwoią fkromnością i fwoią poboż- I. 
zko nością na mieyfcu świętym, nie ukazuią fi fię MIH 
do tam tylko z roztargnieniem i niefkromno- l 
anie 4 ścią gorfzącą; nakoniec, bo zamiaft Reli. 111 
ielu gii, z którąby powinni fprawować powine p 


F ności fwoich ś święceń, z ożiepiością tylka 


Obowiąkt Duchowne 


i z niedbalftwem mały fzacunek oznacza* 


iącym one fprawuią; wftydząc fie świete- 
go Urzędu, na któren Nayświętlze Dufza 
patrzyły, iako na przewyżfzaiący ich ża- 
fugi: oto ieft, coby Archidiakon mógł o- 
powiedzieć o wielkiey liczbie przyftzpuią: 
cych do Swięcenia Diakonatu, Bifkupowi 
pytaiącemu fię'go : Sers illos dignos effe. (1) 

Lecz gdyby mógł przeniknąć przyfzłość 
i zgłębić dokładniey ferca, co za fmutne 
przepowiadziałby Bifkupowi wypadki? co 
za oktopny obraz wyftawiłby mu o wielu 
z tych, których ma poświęcić.- Wyftawił- 
by mu iednych iako: Aaiemników, którzy 
niechcą paść trzody, tylko ażeby fię po= 


krywali iey wełną, i tuczyli iey mięfem; | 


innych odmalowałby, że tym tylko kon- 
cem wchodzą do Świątyni, żeby fię ftali 
przyczyną zaburzenia i zmięfzania Kościo- 
ła; opifałby innych iako wilków drapie- 
żnych, którzy dla tego do Owczarni wcho* 
dzą, ażeby rozprofzyli, znifzczyli, pozać 
biiali, i pezadufzali owieczki Pańfkie. Jak 
wielu innych nazwałby owemi poczwara” 
mi, które iako odrodne dzieci rozdzieraią 
łono fwey matki nauką przewrotną , i wielk 
kiemi zgorfzeniami, rozfiewaiąc one po po: 
lu Gofpodarza Niebiefkiego. 

Do świadeftwa Archidiakona feio 5? te- 
fiificor ipfos dignos efje, które ieft dać obo: 


(1:) Ibid. 
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wiązany; bo nie ieft dokładnie, ani wia- 
domy, ani upoważniony do dania prawdzi- 
wfzego; do tego mówię świadećtwa, Dia- 
konowie niech dodadzą świadećtwo pe- 
wnieyfze; to ieft: świadectwo włalnege 
fumnienia; a gdy to'uczynią, uznaią za» 
pewne wielką fwoią niegodność. Z głę- 
bokości tego fumnienia pomimo zawad od 
namiętności ferca i omamień miłości wła- 
fnych ftawianych, podniefie fię głos pota- 
iemny, lecz mocny i filny, który im wy- 
rzucać będzie ich życie światowe i mięk- 
kie prowadzone w Swiątnicy, gwałcenia 
nayiftotnieyfzych powinności , Ł niewier- 
ność iaknsyoczywiltfzą świętym związ- 
kom, które z Panem, biorąc święcenia 
Subdiakónatu, zawarli. Obiaśnieni świat- 
łem włąfnego fumnienia, iak wiele chęci 
haniebnych! iak, wiele namiętności fz ka- 
radnych w głębokości ferca fwego odkry- 
łą! Lecz olobliwie iak wiele ran śmier- 
telnych i zaftarzałych zadanych dufzy, ktć- 
te dotąd iefzcze nie były uleczone! Dość 
fzczęśliwemi iefzcze byliby w (wym nie- 
fzczęściu , gdyby przerażeni fwoią nędzą i 
wylokością Swięcenia tegó, wftrzymali fię, 
i cofneli barki (woie od ciężaru tak waźne- 
86 Urzędu! Lećz czyliż fię można nawet 
fpodziewać tego po ludziach, którzy w 
Nayzuchwajfzey śmiałości ftan ten przed- 
fiewzieli, którzy fię go iedynie w zamia- 


4 5 4, Obowia Duchowne 
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rach zyfków doczefnych chwycili, i któs 
rzy fię w nim bez odwrotu umieściwfzy; 
zamialt uczenia fie obowiązków jego, czym 
innym fig tylko bąwili£ Taka ieft wielkość 


a 


Swięcenia Diakonatu; takie lą przygota- 
wania, z któremi należy do przylęcia ones 
go przyftąpić: lecz ą świętobliwość i 
cnoty powinni pofiadać ci, którzy: fa da 
tak wyfokiey godności wyniefieni , zo: 
baczmy: 


K 


Naydokładniey przekonamy fię, iakie 
cnoty powinni pofiadać poświęceni na Dia- 
konów, gdy wyftawiemy .fobie fzanowne 
tytuły któremi fa ozdobieni, powinności 
które maiz fprawować; niemniey też gdy 
fig zaftanowiemy, w iakiey obfitości Duch 
święty ieft im udzielony przy Święceniu. 

Tytuły któremi zoftaią ozdabieni, fą 
naftępuiące: Naprzód fa Iewitami nowe* 
iwa, i pierwfzemi Minifirami Nay= 
zey ofiary; Naymilfi Bracia! mówi 
do nich Bilkup przed poświęceniem: przes 
znaczeni, ażebyście byli w Prawie tafki 
wizerunkiem Lewitów ftaregó Prawa, po- 
winniście temi, któremi oni iaśnieli, fy- 
nąć cnotami: obowiązani iak oni, i ie* 
fzcze bardziey, powinnością ftrzeżenia Ko- 
ścioła Jezusa CaRrstusa, powinniście 0* 
świecać go przez wafze cnoty, utrzymy* 
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wać przez wafz ą gorliwość, budować przez 
zykłady: Ecclefiam Dei, veluti; Ta- 
bernaculuin portare, & munire debetis ornatu 
exemplo perfelto.(1.) 
Końcem ufkutecznienia tego, iak wyfoka 
świętobliwość ieft wam potrzebna? W ia- 
kim oddaleniu zoftawać powińności. od 0- 
kazyi takowych , które buntuią ciało prze- 
ciw duchowi? Jaki wftręt mieć do wfzy- 
ftkiego tego, co fię zepfuciem świata nazy- 


iakiego niepowinaniście przykła- 


wafze 


wa? Lecz 


dać ftarania, abyście ozdobili wfzelakiemi 
cnotami area wafze , na które iako na 
Świątynie Pańfkie fpoglądać powinniście. 


Niesie w uczynkach i mowie; wizyftka 
y 3 


w wás thńąć powinno famą świątobliwa-. 


ftrów JEZUSA CHRYSTUSA, 
i szafarzów Jego Taiemnic. Eftote allum- 
pti a carnalibus defidertis, a-terreni is Concupia 
feentiis, gua militant adverfus animam; efiote 
ndi, puri, cafti,. ficut decet Mini- 
Siros Chrifti, ©? difponfätores Minifieriorum 
Deis (23) Tym to fpof obem ftaniecie fię 
práwdziwemi Lewitami, i zafłużycie ną 
wizyfikie przywilelie tego umiłowanego 
od Boca pokolenia, z którym iefteście złą- 
czeni,i które; 50 zafze zycacie fię Imieniem. 
Ut dignè adda ei numer um Ecclefiaftici 
grádús; ut h # tribus amabilis Doe 
mini ejje mereamni. e) 


tw.) Ibid. 


ścią, zdobiącą Mini 


nitidi, m 


( (3.) Ibid, 


2.) ibid. 
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Diakonowie znayduię iefzcze. inng po: 
budkę do tey świętobliwości; a ta ief; w 
powinnościach ich Swięcenia. Powinno- 
ści ich w pierwiafikach Kościoła były bar- 
dzo ważne; pomimo zatrudniania fię roz 
dawaniem ubogim iałmużny, i opatrywa: 
niem potrzeb wdow, które im były poru- 
czone przez Apoftołów. (1) w czafie prze- 
śladawania; Bifkup pofyłał ich do Wy- 
znawców i Męczenników zoftajiących w 
więzieniu, ażeby ich ciefzyli,. umacnali, 
zafilali Chlebem Niebiefkim, i wfpomagali 
ich we wfzelkich duchownych i doczelnych 
potrzebach? In præteritum femper fub, ante= 
ce(foribus noftris faum eft, ut Diaconi ad 
carcerem - commeanies, Martyrum defideria 
confiliis fuis, O feripturarum praceptis gu- 
bernareni, (2) mówi S. Cyprian. Tenże fam 
Swięty, naucza nas, że pozwalano im ie- 
dnać 'z/BoGiEM grzefzników ; to ieft: alba 
im dawać Kommunią na znak tego po- 
iednania ; albo zdeymować z nich klątew, 
która była przefzkodą do uczeftnictwa 
Swietych Faiemnic ; kiedy ich fłabości nies 
pozwalały im do zadość uczynienia zupełnie 
Kościołowi, i wykonania całkowicie po- 
kuty przezeń naznaczoney. (5.) Jeźli bra» 
kowało Kapłanów do rządzenia Kościoła: 
mi po wach: według świadectwa tego 

Swie- 


(1) AS e76, (3.) Epil 13. 


(2) Epif 11. 
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Swiętego Bifkup wyznaczał Diakonów do 
nauczania, chrzczenią, rozdawania S. Bu- 
charyftyi konfekrowaney przez Kapłana. 
(1.) Czafem też kiedy fie Bifkup niemógł 
znaydować na Koncylium wyznaczał ie- 
dnego z Diakonów , i pofłał go na to Kon- 
cylium, ażeby tam wyobrażał iego efobę; 
uczynił imieniem iego wyznanie wiary, i 
ftwierdził podpifem wfzyftko to, co tam 
uftanowiono. - Częftokroć im towarzyfzy- 
li na Zbory nie końcem fądzenia, ale koń- 
cem roztrząfania artykułów wiary, o któ- 
rych fię naradzano, (2.) Tak Swięty Ata- 
nazy, będąc iefzcze Diakonem, znaydo- 
wał fię na Koncylium Niceńfkim, z Swię- 
tym Alexandrem Patryarchą Alexandryi- 
fkim. 

Diakonowie afsyftowali iefzcze Bifku- 
pom do wfzyftkich ich obowiązków, kie- 
dy miewali Kazania, kiedy chrzcili, kie- 
dy święcili, kiedy śpiewali uroczyście 
Mfzą Swiętą. Dokąd idziefz, tak mówił S. 
Wawrzyniec Diakon do S. Syxtusa, gdy 
go prowadzono na męczeńftwo ? dokąd 
idziefz Oycze bez twego Syna? Cóż chcefź 
czynić o Swięty Kapłanie bez twego Mi- 
niftra? Czyliżem ia kiedy uchybił moiey 
powinności? Doświadcz mnie przynay- 


(1) Epil. 1r. 
(2:)- Cone. Elib, & Tolen. IV. & Hier. cont. Lucifer. 
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mniey iefźcze raz: a wziąwfzy mnie za ta: 
warzyfza ofiary, którą chcefz czynić; po- 
zaay, czy ieftem godny tego , ażebym mógł 
fzafować Swiętemi Taiemnicami, któreś 
moiey |ftaranności powierzył? Quo pro 
grederis fine filio pater? Quo Sacerdos Santo 
fine Diacono properas? Nunguam Sacrificium 
fine Minifiro offerre confueveras. « Quid in me 
ergo difplicuit , Pater? Num degenerem pro- 
bafti? Kxperire certć , utrum idoneum Mini- 
firum, elegeris C1.) ? Nakoniec Diakon był 
w Kościele iako oko Bifkupie : obowiąza« 
ny uważać na wfzyftko, co fię w nim 
działo z. pilnością; powinien: był zdawać 
ścifły rachunek fwemu, Pafterzawi , aby 
przez niego obiaśniony o złych zwycza- 


iach , mógł onym zapobiedz, i karność 
4 


Kościelną utrzymać. 

Diakonowie mieli niegdyś moc chrzcze- 
pia; mogą chrzcić i dzifiay, gdy im Bifkup 
da pozwolenie; lub gdy nagła potrzeba 
wyciąga. Mamy o S.Filippie Diakonie, że 
ochrzcił Eunucha Królowy Kandacyifkiey» 
w podróży z Jerozolimy do Gazy. W dale 
fzym czafie Diakonowie nie mieli innyc 
powinności w tym co fię tycze Chrztu 
tylko afsyftować Bifkupowi , lub Kapłano* 
wi; czynić exorcyzmy nad temi, których 
ufpofabiano do iego przyięcia, przywoły” 


wać ich po imieniu do examinu , któren £ |! 


(ie) 5. Amb. Lib. 1. OF. c, 41. 
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niemi czyniono; obracać ich twarzą do Za- 
chodu, gdy fię wyrzekali szatana; nauczać 
Katehumenów ceremonii, która fie fprawu- 
ie przy odrodzeniu duchownym. 

Dzifiay, i według karności teraźniey- 
fzey Kościoła, powinności Diakonów do 
tych dwóch tylko ściągaiąfie obowiązków, 
to ieft: do fłużenia Ołtarzowi i opowiadania 
fiowa BożEco. Diaconum oportet miniftrare ad 
Altare, 6” praedicare. Cr.) Dwa te obowiązki 
wyciągaią po nich wielkiey świętobliwości; 
iak wielka bowiem czyftość , iak wielka 
niewinność potrzebna ieft do godnego flu- 
ženia Kapłanowi, przy uroczyftym fprawo- 
waniu Nayświętfzey Ofizry. Ponieważ 
przez wafze poświęcenie, i przez wafz no- 
wy ftan, ftaiecie fię uczęftnikami Urzędo- 
wania Kapłanów, i iefteście wfpołczynni- 
kami z niemi Ofiary Ciała i Krwie Jezusa 
CHRYSTUSA , mówi do nich Bifkup przy 
święceniu; życie więc wafze niech fię zga- 
dza z ofiarą, którą czynicie; fzanuycie u- 
rząd tak święty czyftością wafzych oby- 
ćzaiów ; czyfteści tey gdybyście niepofia- 
dali, nieprzybliżalibyście fię do Ołtarza 
tylko dla fplamienia go, i-Rania fie winne- 
mi nayokropnieyfzege świętokradztwa. Et 
guia comminifiri ©* cooptratares eflis corporis 
6? Jangvinis Domini, efłote ab omni illecebrą 
carnis alienis( e.) Nie nie ieft bardziey gor- 


i n 


(i) Ponciń in Ordin, Diac, (2.) ibid, 
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fzącego” i dzikfzego, iak widzieć Mini- 
ftrów Boca Nayświętlzego, piaftuiących 
temi rękami Syna zrodzonego z przeczy- 
ftey Panny, które zwalali w nayobrzydzie 
wfzych rozwiozłościach ? Jak wielka nie- 
przyfłoyność wydaie fię, patrząc, że fię 
naygłuwnieyfzy nieprzyiąciel Jezusa CHkY= 
srusa przybliża do więtego Świętych, z 
fercem. wylanym na naypodleyfze namię- 
tności? Coby mówiono otym Dworzani- 
nie, który okryty wrzodami, śmisłby zu- 
chwale zbliżyć fię do (wego Pana; poda- 
iąc mu kielich do wina, z rękami zefzpe- 
conemi i ran pełaemi. Ah! nieprzeftano- 
by na tym, żeby go odepchnieto, wyrzu- 
cono z pałacu, i złożono z urzędu; ale 
naywiękfze kary nie.zdawałyby fię zbyte- 
czne na ukaranie takowey zniewagi i hań- 
by; zniewaga ta iednak i hańba niema ża- 
dnego podobieńftwa do tey, którą zadaie 
Bocu Diakon przybliżaiący fię do Ołtarza 
Boca, z fercem iednym choć grzechem 
śmiertelnym fplamionym. 

Druga powinność Diakonów ściągaiąca 
fie do Ciała miftycznego Jezusa CHRYsTu- 
sa, iet; opowiadanie Słowa BOożEGo, któ- 
tego mogą nauczać , ieżeli nie ze zwy* 
czayną okazałością to ieft z Kazalnicy 
Kwangeliczney, iak naucza:ą Bifkupi i Ka- 
płani; to przynaymniey zwyczaiem pro- 
ftym w formę Katehizmu i nauki iaknay- 


Okazuie im ceremonia, 
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niżfzym ftylem mówioney. Powinność tę 
gdy im Bifkup po- 
daie Xiążkę z Ewangelią i każe fię iey do- 
tykać. Accipite poteftatem legendi. Evan- 
gelium in Ecclefia Dei. (1) Okszuie ią im 
iefzcze bardziey ftóła, którą na nich kła- 
dzie, ażeby pamiętali na to; że zawfze 
bydź powinni gotowemi do opowiadania 
Słowa Bożego. Urarium oportet Levitam 
gefłare, quia orat, ideft predtcat , mówią 
Bifkupi czwartego Toletańfkiego Koncy- 
lium. 'Powinności tey dopełniał niegdyś 
jaknaydokładniey S. Filipp Diakon, iak 
nam świadczą Akta Apoftolfkie; bo Ewana 
gelia ogłafzana Jego ufty, czyniła wielkie 
poftępki, i odnofiła wielkie pożytki. Phi- 
lippus autem defcendens: in Civitatem Samaria, 
pradicabat illis Chriftum, (23) 4 

Diakonowie chociażby niemieñńñi mocy 
opowiadania Słowa BożeGo z (wego pier- 
wiaftkowego uftanowienia; zdaie fię, ża 
gorliwość i talenta fzanownego ich Na- 
czelnika zafiużyła im nato, ażeby iąmie= 
li, Liczba bowiem wiernych gdy fię coraz 
bardziey pomnażała, a Apoftołowie nie- 
mogli wydoftarczyć powinnościom fwo- 
jm ; przymufzeni byli przybierać fobie lu- 
dzi pełnych wiary i Ducha Bofkiego, na 
którychby mogli fkładać cząftkę prac fwo- 
ich. * Między świadkami Zmartwychwftae 
(1.) lbid, (2) AG, c. $:V. 5, $ 12» 
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nia Pańfkiego, Szczepana haypierwizego 
wybieraią. Co za chwała dla tego pier- 
mg Lewity! Jak wielki honor "dla nie- 
go, że zafłużył fobie na to; ażeby był 
pierwfzym z grona tych nowych opowia- 
daczów Bw angelii! Lecz z drugiey: ftrony 
iak wielka gorliwość powoduie nim w fpra- 
wowaniu tak chwalebnego Urzędowania? 

łówi w obliczu niezliczonego mnóftwa 
Zydów zgromadzonych z całego świata, 
w przytomności nayoświeeeńlzych z Sy- 
nagogi , w przytomności nayfławnieyfzych 
Jerozolimy Doktorów. Na prożno nay= 
rozumnieyfi i nayoświeceńfi z pomiędzy 
nich dyfputuią z Szczepanem , o punktach 
nayzawillzych i naytrudnieyfzych Prawa; 
zawftydzeni wymową pierwfzego Diakona, 
którey wyrazów dzielność w źrzódle na- 
tchnień Ducha- Swietego czerpał ; niemo- 
gą nic, ani przeciw iego naydokładniey- 
izym przekonsniom, "ani przeciw cudom, 
które w pośrzód nich, na potwierezenie 
prawd przez fiebie ogłafzanych czyni. 
Faciebat figna ©” prodigia magna in plebe. 
1.) Ponieważ. złączył z opowiadaniem 
Slows Bofkiego niewinność obyczaiów , 
"Które pofiadał, ferce czyfte i zachowane 
od zepfucia świata ; nic więc niemogło fię 
oprzeć Duchowi mądrości, który mówił 
przez ufta Jego. Et non poterant refiflere 


fi) AW 6. V. $. 
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Spiritui qui loquebatur. (1) Tento więc 
wzór zaleca Bifkup ftawaiącym przed nim 
do poświęcenia fię na Diakonów. Cogita- 
te Beatum Stepkanum. Ce.) Chcieycie zwa- 
żyć mówi do nich, co fkłoniło Apofto- 
łów do uznania godnym Szczepana tego 
Urzędu , którym wy macie bydź ozdobieni; 
oto niewinność iego obyczaiów , i wybor- 
ność iego czyftości: Cogitate Beatum Stepha- 
num, merito-pracipua cajłitatis, ab Apoftolis 
ad Officium iftud elum. (3.) Takiemi i wy 
będziecie i taki będzie fkutek z wafzego 
opowiadania , dodaie Bilkup mówiąc do 
święcących fię na Diakonów : ieżli fię bę- 
dziecie karać, ażeby lud z wafzego fpra- 
wowania fie czerpał dowódy nauki, ktorą 
mu ogłafzać będziecie; niezawiedziecie fię 
ha tym, Że będą wielbić wafzą mowę, ie- 
źli będą. mogli wielbić wafze uczynki. 
Curate, ut quibus Ewangelium annuntiatis, vi- 


vis operibus exponatis. (4.) Nauczaycie czy- ' 


ftości przez walzą wftrzemieżźliwość ; da- 
rowania nieprzyiaciołom, przez zapomnie- 
nie krzywd i.przez miłość krzywdzących 
was; pogardy bogaćctwami przez iałmu- 
Żnę i zakochanie fię w ubóftwie ; poko- 
ry, przez pragnienie uniżenia, przez cier- 
pliwość, i przez umartwienie buduiące; 
tak nauczaiąc, ściągniecie na walze urzę- 


fi.) Ibid. v.10. adi r 
(2) Pontif, Rom. in Ord. Diac. - (3) Ibid.. (4) Ibid. 
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dowanie Błogofławieńftwo Bofkie, i zaffu- 
życie , że będą o was mówić to, co Jfaiafz 
Prorok mówi o Duchach Niebiefkich Mi- 
niftrach woli Bofkiey. Quam pulchri für 
per montes pódes annuntiantis, predicantis pa- 
cem;  annuniiantis bonum, prædicantis Jalu- 
tem. (1.) j 

Zachęcać do cnoty przez naukę ieft ta 
droga długa i niepewna mówi pewień da- 
wny Pifarz; naypewnieyfza i naykrótfzą 
ieft, wikazywać ią i prowadzić do niey 


przez dobry przykład: longum iter per præ- 


cepta, breve per exempla, Uczynki twoie 
niech fię niefprzeciwiaią twoiey nauce , 

awiał S. Hieronim do Nepociana; ażeby 
gdy będziefz nauczał, fłuchacz niemówił 
fobie cicho, ah! czemu fam nie czynifz 
tego, co mówifz. . Non confundant opera 
tua fermonem tuum; ne cum Ecclefia loqueris, 
tacitus quislbet rejpondeat; cur ergo hæc 
que diċis, ipfe non facis. (2) Opowiadacz 
Słowa Bożrco który ćwiczy fię w tym 
czego naucza, dość gdy fię ukaże, ażeby 
przekonał, porufzył i nawrócił; ieżli mó- 


wi, fluchaią go, wierzą mu, i dopełniaią . 


tego czego naucza, ` Lecz przeciwnie, ża- 
dnego wrażenia, żadnego fkutku nieczyni 
toż famo Słowo Boże, opowiadane przez 
Miniftrów , którzy według: niego nieza- 
chowuiąc fig, i którzy ie znieważaią przez 


(w) Jfzj, c. 52, v+ 7. (2.) Epift. 6, 
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fprawowanie fig cale przeciwne maxymom 
świętym, które gwałcą ! Ich wymowa 
naypięknieyfza nic nieporufza; ieft ona 
owym dzwonem brzmiącym, który czy- 
niac mały fzeleft, nieczyni żadnego fkut- 
ku; ieft ona owym głofem miłym i łago- 
dnym głafzczącym ufzy, cale niedocho- 
dzącym do ferca. Słuchacze zważaią wpra- 
wdzie piękne maxymy, ale też zafiana- 
wiaią fię nad poftepkami ; pufzczaią w nie- 
pamięć fłowa, a przywięzuig fię do przy” 
kładów. 

Lecz'iaki to fzczegulny gatunek świę> 
tobliwości Diakonowie pofiadać powinni, 
i naczym ta świętobliwość zafadza fię £ 
Oto, naobfitym uczęftnictwie Ducha Swię= 
tego, który przez obdarzenie ich fwemi 
łafkami, wynofi ich wyżey nadto, czym 
fą ludzie; czyni ich zdolnemi do fprawo- 
wania świętego Urzędowania powinności; 
uftala ich ftatecznie w niewinności, w czy» 
ftości , w zachowaniu tak dofkonałym Pra- 
wa Bofkiego i karności Kościelney; że 
porufzony i pobudzony lud ich przykła- 
dem, fkłania fię do naśladowania chot któ- 
rych blafk widzi w ich ofobach: bo o to 
uczeftnićtwo tego Ducha, Bifkup profi dla 
nich BoGA , iako o łafke fzczegułną do ich 
ftanu. Emitte in eos, quafumus Domine Spi- 
ritum Sanum, quo in opus Minifteyiistui fi~ 
deliter exequendi , feptiformis gratię tyz mu- 
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nere corroborentur; in moribus eorum pre? 
ćepta tua fulgeaut , ut faœ tafłitatis exemplo 
imitationem fanftam plebs acquirat. (1.) Świę= 
toblrwaść ta/zaladza fie iefzcze na mocy 
nadprzyrodzoney z niebios udzieloney, 
która ich czyni wyżfzemi nad wfzyftkie 
ufiiowania czarta przeklętego , odwaznemi 
przeciw wfzyftkim iego pocifkom; ona 
gczy ich. ściśle z Bocieu, i ftawia ich w 
fitanie pokonania wfzyftkich ftworzenń, i 
nawet famego piekła chcącego ich odłączyć 
od miłości Jezusa CuRyvsrusa. Weźcie 
Ducha Swiętego mówi do nich Bifkup, du- 
cha mocy; ażebyście byli w ftanie opiera- 
nia fię czartowi przeklętemu, wfzyfikim 
iego pokufom , i wfzyftkim iego podufzcze- 
niom. Accipe Spiritum Sanćium ad robur, ad 
refiftendum diabolo ©? tentationibus ejus. (s.) 
Tey to mocy nieprzewyżlzoney, tey 
ftałości niewzrufzoney , Diakonowie maig 
wzór nzydofkonalfzy w S. Sczepanie. W 
ten czas kiedy Pafterz był uderzony, trzo- 
da rozprofzona, i niemal wfzyfcy Ucznio- 
wie Zbawiciela w fmutku i boleści; kie- 
dy ciż Uczniowie zamiaft bronienia fwe- 
go Miftrza, ledwie śmieli oświadczyć fię , 
że do niego należą: Szczepan, fam nie- 
mal ieden trwa w fwoiey wierności; ofła- 
bienie innych w wierze nietrwoży go i 
niemiefza, ale go bardziey iefzcze uma- 
{1.) Pontif. Rom, in Ord, Diac, (2.) Ibid, 
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enia.  Zdaiąc fie iakoby nieczułym na po; 
gróżki Synagogi; śmie nielekliwie opos 
wiadać Jezusa CnRysrusa famym lego ząę 
bóycom. Boiaźń wzniecenia. prześladą: 
wania przeciw zaczynaiącemiu fię dopiero 
Kościołowi, i rozgniewania żydów, wy” 
rzucaniem im przed oczy ich niewdzię= 7 
czności; mógłyby flużyć Szczepanowi za 
przyczyny do miarkawania fwey gorliwo- 
ści: lecz on ma-ie za czcze iprożne, za 
ućzucia od ciała i krwi podane,- wcale ich 
niefiucha. Pełen Ducha -Bofkiego, oży- 
wiony nim i przenikniony, mówi do żydó 
według natchnień Ducha Swietego. Wyli- 
czywfzy i przywiodłfzy im tak wielkie 
dobrodzieyftwa , za które niewywiązali fię 
Bogu tylko niewdzięcznością; pokaznie 
im ukrytego w cieniach ftarego prawa Mef- 
syafza, Wyzwoleńce Jzraela, którego oni 
uznać niechcieli. Przodkowie wafi poza- 
biiali tylu Proroków mówi do nich; wy 
©dich naśladowania nieodftępuiąc zabili- 
ście fprawiedliwego, zmaczaliście w Jego 
Krwi ręce wafze, i popełniliście Bogoboy- 
ftwo na Jego Nayświętfzey Ofobie. Sicut 


Patres vefiri ita ©? vos e... occiderunź eos, qui ) 


pranuntiabant de adventu jufti, cujus vos nung 
prodiżores © homicidæ fuiftiss (1.) 

Taka ieft fałość Szczepana w fprawa- 
waniu fwego Urzędowania; ftałość pra- 


(1.) AG c. 7. Ve $E- 
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wdziwego Lewity, potępiaiąca iaknsydo+* 
fkonaley ową miękkość tych płochych- Mie 
niftrów Ewangelii, którzy nawet w opo- 
wiadaniu Słowa Bofkiego nieśmieią oczy- 
wiśćie powftawać przeciw zwyczaiom 
świata, i przeciw wyftepkom onego. Aże= 
by fig podobali ludziom, przewracają, lub 
przemieniają wyrazy Pifma Swiętego ; a- 
żeby nie obrazili grzefzników , ochraniaią 
grzechy, pobłażaią wyftępkowi; ażeby fię 
niezdali, że wpadsią w zbytnią gorliwość, 
na złe zwyczaie przez fzpary patrzą. I dla 
tego żadnego pożytku nieczyni ich nauka, 
Nie tak opowiadaiąc,isko raczey przewra- 
caiąc na opak Słowo Bofkie; chcą przez 
ten fpofób wyftawić nie tak przykremł 
maxymy Religii, a tym famym one upo- 
dlaią ; pragnąc pogodzić Ewangelią z prze- 
fądami świata, wyftawiśią ią fami na 
wzgardę. Adulterantes verbum Dei. (1.) 
Jednak druga cnota niemniey potrzebna 
Diakonom, udzielona od Ducha Swietego, 
który im bywa dany przez kładzenie rąk, 
ieft miłość czuła i lituiąca fię nad bliźnim. 
Uftanowieni naypierw w Jerozolimie przez 
Apoftołów, ażeby byli pomocą wdowom, 
a potym w Rzymie przez naftępców Pio- 
tra Swiętego, ażeby fię zatrudniali rozda- 
Waniem iałmużny ; całe ich Urzędowanie 
powinno było bydź Urzędowaniem miło- 
(1.) Ad Cor, Cs 2.V. 17 
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ści. Tey to miłości mamy przykład w 
Szczepanie; który opowiadanie Słowa Bo- 
fkiego, z cnotą tą iaknayściśley łączył. 
Bracia naymilf , których czczę iako moich 
Qyców, mówi do óbywateli Jerozolimy, 
chcieycie bydź powolnemi tym prawdom, 
które wam przekładam; nieodwracaycie 
łafki, którą wam BóG przez moie urzęda- 
wanie ofiaruie. Mari fratres ©” patres audi- 
że. (1.) Lecz oni niechcą fłuchać głofu 
Bofkiego, ftoią zuchwale przy fwym upo- 
rze, Szczepan patrząc na ich zaciętość i 
bardziey przenikniony ich zatwardziało- 
ścią niż mękami, które dla niego gotuią; 
nieprzeftaie aż do oftatniego zgonu życia 
podnofić rąk fwoich ku Niebu, profząc za 
temi, którzy go kamienuią, Nie tak czu- 
ły na razy, ktore mu zadaią, iako raczey 
ubolewaiąc nad niefzczęściem , w którym 
fię pogrążaią; ofiarnie za ich grzechy, też 
famą krew którą wylewaią, naywiękizą 
pociechę i naywiękfzy tryumf z śmierci, 
którą mu zadaią na tym zakłada; ażeby 
ona mogła bydź owocem ich zbawienia. 
W ten fam nawet moment, kiedy fię Nieba 

la niego otwiera; żal nad zatwardzeniem 
i zaślepieniem ludu, do którego był mo- 
cno przywiązany ; mięfza iego fzczęśli- 
wość, wftrzymuie iego święte pragnienie 
oglądania JEZUSA CHRYSTTSA, przefzkadza 


(u) AG cv. V. 1, 
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dziwieniu fię świetności Korony , którą mu 
BóG ofiaruie, Taż fama miłość , dla któ- 
rey śmierć ponofi w Jerozolimie Szczepan, 
ftaie fę przyczyną; że Wawrzeniec w 
Rzymie, Wincenty w Walencyi, z dwóch 
równie krwi chciwych, iako okrutnych Ty- 
rannów tryumfuią. 

Ci Swięci Diakonowie, wyfławuią nam 
dwie wielkie cnoty, które powinny zdobić 
fzczegulnie Diakonów, i napełniać całe 
ich ferce; gorliwość wielka o zbawienia 
bliźnich, miłość litniąca fię nad ich nędzą. 
Zagrzani tą- gorliwością, którą Szczepan 
pałał, nowo poświąceni na Diakonów; 
bedą powftawać zawlze-z pożytkiem prze- 
ciw nieprzyiaciołom Boca i Religii: na- 
pełnieni tą którą ferce iego było zaiete 
miłością, będą pracować póty okało zba- 
wienia ludzi, póki w nich w nich nieufor= 
muig JEZUSA CuRYSTuSA : ftaiąc fię bloa 
wnemi nieprzyjąciołmi grzechu; wfzyftkie- 
go, co fię im zdawać będzie fkutecznym 
na, znilzczenie onego, używać będą: na- 
pełniani duchem łafkawości ku grzefni- 
kom; famą litością nad ich fłabościami uno- 
fic fię będą. Gotliwość, którą będą zapa- 
leni, fprawi; że oczyfzczą derce ich ze 
wizetkich fkaz chciwości cielefney i roz= 
wiozłóści światowey: a miłość będzie ich 
zachęcać do wpaiania w nich świętych 
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tych cnót, które powinni w bliźnich za- 
fzczepiać: przez to fzczęśliwe połączenie 
mocy z łagodnością, gorliwości z umiar- 
kowaniem; oderwą ich fkutecznie od ftwo- 
rzenia, a przywiążą „do famego Boca, 
Słowem, przez te roztropne urzędowanie, 
ftaną fie Diakonowie i bliźniemu pożyte- 
cznemi,i Bocu miłemi. Będą zawize go- 
towemi przyftąpić do Ołtarza, bo będą 
zawize czyftemi. Nitidr, mundi , puri, ca- 
Jli. (1.) Będą zawfze gotowemi i fkwapli- 
wemi biedz na ratunek (wym braciom, bo 
będą zewfze litościwemi. Powaga złącza” 
na z fkromnością, wftydliwość oftrożna, 
Świętobliwość zamykająca w fobie wfzy- 
Rkie niewinności charaktery, gorliwość 
wielka o interefsa Kościoła, i © utrzyma- 
nie iego karności; ftateczność w dobrym 
i w miłości JEZUSA CHRYSTUSA, te to fą 
cnoty któremi będą iaśnieć w oczach świa 
ta. Abundet in eis totius forma virtutis, 
autoritas; modeftia , pudor conftans, innocentiæ 
puritas, & fpiritualis obfervantia difcipliia .... 
in Chrijło firmi ©? fiabiles perfeverent. (2.) 
Tym fpofobem chwałebny zbiór cnet Du- 
chownych, uczyni ich według żądania Bi- 
fkupa Miniftrami dofkonałemi , i godnemi 
łafk Naywyżlzego. Sanćiis Altaribus Minifirś 


(1.) Pontife in Ord. Diac. 


(2.) Ibid. 
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i 

puri accrefcant . «. . ©* virtutibus univorfis quis 

bus tibi feruire oportet, infirućti tibi compla- 

ceant. (r) 
ROZDZIAŁ SIODMY. 


O Swiętobliwości Aapłanów, 


"a 


(Zm iefteście przez charakter Chrztu 

Swietego, mówił,Xiąże Apoftołów do 
pierwiaftkowych Chrześcian? Oto iefteście 
pokoleniem wybranym , Kapłańitwem Kró- 
łewfkim, narodem Świętym. Jos autem 
genus elelium , regale'Sacerdotium, gens: fan- 
fla. (a.) Toż famo można mówić fpra- 
wiedliwiey do wfzyftkich Kapłanów no- 
wego Prawa; czym ieiłeście przez god- 
ność wafżego charakteru, i czym powin- 
niście bydź przez świętobliwość , którey 
charakter ten po was wyciąga? Oto iefte- 
ście pokoleniem wybranym i oddzielonym 
od grzefzników , do fprawowania na ziemi 
Kapłańftwa JEZUSA CurysTUsA. Genus ele- 
tlum , regale Sacerdotium  iefteście narodem 
świętym, całkowicie poślubionym na cześć 
Boca, i ufługę Jego Ołtarza: woyfkiem 
wybranym przeznaczonym do zaciągania 

pod 


(i.) ibid, (2.) Petri © 2. v. 9. 
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pod chorągiew JEZUSA CHRYSTUSA , naucza- 
ompla- - 


nia znaiomości Boca , ogłafzania dobroci, 


wielkości , mocy i miłofierdzia Tego; któ- II £ 
gam ry was famych wyciągnąwfzy z ciemno- HA 

ści oświecił świątłem fłońca Niebiefkiego, |: 
PY: i który was uczynił Miniftrami {wey cźci 


pod: tym iedynie warunkiem, ażebyście INA 
do niey wfzyftkich innych pobudzali. Gens MAI 
Jania, populus acquifitionis, ut virtutes ane 


"hrztu nuntietis ejus, qui de tenebris. vos vocavit in | | 
EES admirabile lumeń fuum. (1.) Bo oto ten ko- | 
PES niec założył fobie Jezus CHkvsrus uftana- | 
A Króż wiaiąc Kapłańitwo Kwangeliczne ; ozda- | 
amiin biaiąc nim tych, których z dobroci fwoiey 

15: fan- wzywa do tak wyfokiey godności : chce 1 
fpra- azeby byli świętemi, dla tego ażeby bez- 

"ae uftannie pracowali około uczynienia in- 

god- nych świętemi, Gens fanfia G*c. Lecz do 

owiaż ufkutecznienia tego jak wielka powinna 
tórey bydź świętobliwość Kapłanów, i iak ści- l 
SERA fym ieft obowiązkiem: ich ftać fię święte- II 
onym nA iż ieft, nad czym fię zaftanowiemy, Mi 
ziemi l co będziem roztrząfać. Ze powinni bydź i 
taak świętemi, ieft to prawda tak iafna tak o- H 
dasz czywifta , i tak powfzechnie wfzyftkich 

Maig zdaniem ftwięrdzona ; że można ią uwa- 

kie zać, iako za przyiętą od całego świata, 
ania Kto mówi, oto Kapłan; ieft to iedno jak- | 
pod by mówił, oto Swięty; a te dwa wyrazy | 


i (10. Petti c 2. Y. 9s 
Tom I. 


Ge 
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aiwa i świętości, fą tak ściśle z fobą 
że niemożna ich rozłączać. Po- 
, przez które zoftaie przeznaczo- 
ny Kapłan do ftanu tak świętego; nama- 
[zczenie przez które zoftaia poświęcony 
na Miniftra tak wyfokiego; przymioty w 
których fię powinien ćwiczyć w Świątyni ; 
wianisie tytuły któremi zoftaie ozdobio- 
ny; nakoniec powinności cale święte, które 
wykonywa na chwałę BoGA i poświę Genie 
ludu, fą to przyczyny gruntowne obowię< 
ażeby był koniecznie świętym. 
$. 

Powołany do Kapłańfwa, przyimuie na 

pio obowiążek dążenia do więkfzey ` 
więtobliwości. Na przekonanie hę o tym, 

pE dźmy fobie na pamięć co fię działo 
z nami przy pierwfzym wniyściu w ftan 
Dachowny. Fod tym tylko warunkiem» 
że pofiada liśmy niewinność, Kościoł 0- 
tworzył nam drzwi dofwey Swiątyni. Zy" 
cie cnotliwe i przykładne, pofiadanie cnot 
długim ciągiem ćwiczenia fię w nich po- 
Sszedzońe , były to iedyne pobudki, któ: 
re go fkłoniły do Przyp nas do te” 
go itanu. Świętobliwość a świętobliwość 
wyfeka, Oto ftan do którego iefteśmy we” 
zwani iako ki ark, i do którego udaliśmy 
fię. Bóc wybrał nas od wieków, mówić 
powinniśmy: z wielkim Apofołem, aż- 
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byśmy byli Swiętemi, i ażebyśmy niepo- 
dlegaiąc żadnemu grzechowi mogli ftawać 
w Obliczu Jego świętych Ołtarzy czyftemi, 

bez zmazy, i bez żadney plamy. Elegit 
nos in ipfo CChrifto ) ante mundi conftitutio- 
nem, ut efemus Santi &@ immaculati in com- 
Jpefu ejus, in charitate. (1.) Charakter świę- 
ty wyrażony głęboko na dufzy nafzey 
przez kładzenie rąk, i odzienie fzanowne 
które nofiemy; ofiara wfpaniała , którą czy- 
niemy, i święte Sakramenta które admini» 
ftruiemy; nafze obietnice, i święte związ- 
ki w któreśmy wefzli z Jezusem CikYsTu- 
SEM u Ołtarza; wfzyKko to przekonywa 
nas, że powołanie nafze do Kapłańtwa 
ieft powołaniem do świętobliwości, Elegit 
nosy. e. ut ejemus Jangi G*c. Jako żołnierz 
obowiążony ieft nofić broń, i niemoże wy- 
mówić fię od Rużby, ani dla niebeśpieczeń- 
ftwa utraty życia, na które ie naraża, ani 
dla przykrości rozkazów, ani dla małey 
ferca odwagi; tak i my przez powołanie 
do Kapłańftwa, i przez przyfięgę którąśmy 
uezynili, gdy nas nim ozdabiano, abo 
wiązani iefteśmy fużyć Boco w święto- 
bliwości, i niemożem wyłamywać fię od 
niey, ani dla trudności, które w fobie za- 
myka, ani dla zepfucia świata, ani dla 
niebeśpieczeńftw ftanu, amr dia włafney 
nafzey fłabości. Wfzyftko co tylko dąży 

Q.) Ad Ephel, c. 1. V, 4% 
Ga ij 
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do wzrufzenia nafzych pierwlzych związ- 
ków powinniśmy od. fiebie oddalać; ieżli 
świętobliwość która przez przyięcie ftanu 
tego ftała fię dla nas prawem, przewyżlza 
nafze fiły naturalne; niepotrafi przewyź- 
fzyć pomocy nadnaturalnych, których BóG 
nieodmawia nikomu, i któremi obdarza 
fzczodrobliwisy Kapłanów, bo fą złączeni 
z nim ogniwami nierozerwanemi. 

Lecz świętobliwość ta, którey BóG wy- 
ciąga od Kapłanów, ieft to świętobliwość 
wyfoka, i przewyżlzaiąca świętobliwoaść 
niżfzych czci Bofkiey Minitrów. Bóc chce 
ażeby byli świętemi na każdym mieyfcu 
i w każdym czafie; za Kościołem i w [wych 
domach, iako też w Kościele i przy Oltarzu; 
w pośrzód zatrudnien światowych, iako teź 
w Chórze i podczas ćwiczeń pobożności; 
wyciąga po nich, ażeby biegli po ściefzkach 
cnoty poty, póki niedoydą do ftanu czło- 
wieka dofkonałego, do miary wieku i peł- 
ności, według którey Jezus CnkRysrus ma 
bydź w nich uformowany. In virum per- 
fetum „in menfuram atatis plenitudinis Chri- 
Jti. (i) Powinni pofiadać świętobliwość 
ftofowną do ftopnia wylekości na który fą 
wyniefieni, i na którym fą pofadzeni w 
Świątyni: i iako Kapłańftwo zamyka w 
fobie dofkonałość wfzyfikich  /niżfzych 
Święceń; tak Kapłani też powinni zamy* 


(1.) Ad Ephef. c. 4. 
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kać w fwey ofobie wfzyftkie, charaktery 
Świętobliwości właściwey każdemu Swię- 
ceniu: czuyność Oftiariufza, niewinność 
Kxorcyfty, pobożność Lektora, gorącość 
Akolity , czyftość Subdjskona, gorliwość 
Diakona, wfzyftkie nakoniec cnoty,. któ- 
re iaśnieć powinny w naypierwfzym i nay- 
więkfzym Miniftrze Religii. Ztąd też ta 
odzież Kapłańika, ten ornat fzanowny, 
który go okrywa całego; włożony nań ief 
przy święceniu na znak miłości dofkonałey 
i zupełney, na znak związku i zbioru do- 
fkonałości Chrześciańfkiey i Ewangeli- 
czney. , Accipe vefiem Sacerdotalem per quam 
charitas intelligitur. (1.) Ta te Królowa 
cnot, udofkonali w nim wfzyftkia inng 
cnoty, ożywiać będzie wfzyftkie iego ue 
czynkii kierować wfzyftkiemi ferca iego 
tczuciami. 
Z 
À , 


Druga przyczyna, dla którey Kapłani 
Świętemi bydź powinni, ieft, poświęcenie 
uroczyfte ich ofoby przy ceremonii świę- 
cenia. Kapłani, naftępcy Aarona fą dla 
mnie poświęceni, mówi BóG do .Moyże- 
fza: niechże będą świętemi, bo Ja ieftem 
Swięty; Ja PAN, który ich poświęcam ; 
Ja na nich fpoglądam i oni na fiebie fpoglą- 
dać powinni nieinaczey tylko, iako na lu- 


G.) Pontif. Rem, in Ord, Frzesb, 
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dzi, którzy do mnie zupełnie należą, i 
którzy wizyftkie zamyfły i fprawy fwoie 
do moiey chwały i do rozfżerzenia Imienia 
mego. powinni obracać. Quta confecrati 
funt Deo fuo „.. . fint ergo fani, guia ©?” ego 
Sandżus.fum Dominus „qui fanótifico eos. (13) 
Taki iet w rzeczy famey właściwy chara- 
kter poświęcania nafzego: to odłącza nas 
od rzeczy światowych a przywięzuie do 
famego Boca; to wyprowadza nas ze 
świata, a przywięzuie do ufługi Ołtarza, 
i zatradnia nas całych fprawami nayświę- 
tfzem: i naywfpaniafzemi; to oddala 
nas od urzędów fpołeczności światowey, 
a łączy iedynie do tych, które fię do cźci 
Bofkiey ściągają. Odtąd iak zoiłaiemy 
namafzczeni na Kapłanów, ftaiemy fie na- 
rodem świętym, ladem oddzielnym, we- 
dług innych praw żyiącym, i obowiąza- 
nym prowśdzić życie dofkonalfze. Na mo- 
cy namafzczenia świętego , fprawowanie 
Taiemnic Swiętych ieft nafzego urzędu 
powinnościg. Swiątynie Pańlkie ftaią fię 
nafzemi domami, Ołtarze nafzą ucieczką, 
dzieła pobożności nafzemi pofpolitemi za- 
trudnieniami, śpiewanie Pacierzy Kapłań- 
fkich nafzym rozwefeleniem i zabawą nay- 
fodfzą; a to wfzyftko dla tey przyczyny: 
Quia confecrati funt Deo fio, 


(1) Levit, c. 25. iv. 7. 
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Wizyfiko to, co ief poświęcone EoGU, 
hiemoże bydź używane do potrzeb pofpo- 
litych i światowych: a zatym umyf i fer- 
ce Kapłana, wizyftkie iego przymioty, 
wfzyftkie iego zmyfły, powinny fię zatru- 
dniać rzeczami świętemi, żadną miarą 
niepowinny fię bawić tym, coby mogło 
bydź wyftępnym, lub oboiętnym; w Ka- 
płanie wfzyftko powinno fie ściągać do 
Boca, wfzyftko powinno bydź świętym. 
Jego oczy zapatruiące fię codzień przy 
Ołtarzu na Swiętego Swiętych, niepowin- 
ny fẹ zaffanawiać tylko nad -takowemi 
przedmiotami, które prowadzą do Boca: 
ieżeli rzuca niemi gdzia indziey, plami ie, 
iutraca prawo da oglądania Boca twarz 
w twarz w przybytkach Nieba, i do za- 
patrywania fię na fwego Nayłaikawfzego 
Qyca. Jego ięzyk nawykły do fprowadza- 
nia z Nieba na Ołtarz BoaA Naywyżlzego 
Maieftatu; niepowinien według wyrazu A- 
poftoła wymawiać, tylko fiowa pobożno- 
ści. Si quis loquitur,» quafi fermones Dsi. 
(1.) Słowa i mowy próżne upodlałyby go; 
tak tako mięfo pofpolite upadla naczynia 
Święte. Jego Ufzy tyle razy poświęcone 
fłodką wielbienia Naywyżfzego harmonią, 
niepowiany fę otwierać na wfzyftko to, 
coby mogło zamięfzać pokoy świętego 
obcowania z BocieM, lub coby tchnęło 


(1) Petri C+ 4, Ve Li: 
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naymnieyfzą płochością światową; Lecz 
ofobliwie ręce iego poświęcone przez mamafzcze- 
nie święte, i przez blógojlawieńftwo Bifkupa; 
(1.) niemogą do niczego fłużyć tylko da 
fprawowania ofiar Pańfkich, i fkładania u 
nóg Jego darów. Przywolnieyfze zaba- 
wy, gry fame i rozrywki płoche fplamili- 
by ich świętość, i pozbawiłyby ich z za. 
pachu i wonności namalzczenia. Słowem, 
cała ofoba Kapłana ponieważ ieft święta; 
wfzelki więc obiekt światowy przywięzu- 
iący go do świata, znieważyłby iego po- 
święcenie; wfzyfłko coby ga prowadziło 
dokąd inąd nie do Boca, pogrążałoby ga 
na nowo w podłościach świztowych, z ktò= 
rych był wyciągniony za fzczegulną mi- 
łofierdzia Bofkiego łafką. Jeżeli naczynia, 
lub odzienia święte użyte na potrzeby 
światowe. zoftaią znieważone, i poświęce- 
nie ich znifzczone : fądźmy ztąd; iak wiel» 
ce znieważa i upadla fwóy umyfł, fwoie 
ferce , fwoie talenta Kapłan używaiący ich 
do grzechu, i ftaiący fię onego winnym ; 
on bowiem przez fwoie Święcenie poświę- 
cony. ief Bocu i fłużbie Jego Ołtarzy, w 
fpofobie wyżlzyni i dofkonalfzym niż zło- 
to, niż ubiory i naczynia święte używsne 
do świętych Taiemnic. Quia conjecrati 
funt Deo, 


(a.) Pontif, in Ord, Presb. 
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Maxymy te tak święte i nieodmienne, 
nie wielu Xiężom fą znaiome, a iefzcze 
mniey ich dopełnia, w niefzczęśliwym 
tym, w którym żyiemy wieku. Niewipo- 
minam tu o owych niegodnych tak fzano- 
wnego imienia Kapłanach; którzy wylewa- 
ią ferca fwoie na naybezwftydliwize na- 
miętności, którzy plamią ręce fwoie nie- 
godnemi wfpomnienia wyftępkami; ręce 
poświęcone raz wprawdzie przez nama- 
fzczenie święte, lecz tyle razy przez do~ 
tykanie fię nayczyftfzego Ciała Jezusa 
CHRYSTUSA : niewipominam tu mówię o 
owych poczwarach , których bez wątpienia 
nie wiele znayduiś fię w Kościele Bożym; 
fa iednak Minitrowie w Kościele, którzy 
wdaią fię we wfzyftkie interefsa 1 zatru- 
dnienia światowe. Apoftoł fłufznie ich ftro- 
fuie, że ci, którzy fię zaciągneli pod cho- 
rągiew Jezusa CHRYSTUSA, niepowinni fie 
miefzać w zatrudnienia światowe, których 
fię wyrzekli przez wniście do Świątyni ; a 
oni daleko trofkliwiey niemi fię zatru- 
dniais , niż gdy byli na świecie: interefsa 
doczefne familii fa iedynym przedmiotem 
ich zatrudnień i trofkliwości, Widać ich 
czyniących intrygi, poróżnienia i kłótnie 
między świeckiemi ofobami. Ludzie, któ. 
rzy przez ftan ftali fię fugami Boca, fłaią 
fie flagami świata; szafarze Taiemnic Bo- 
fkich, ftaią fię Miniftrami namiętności ludz- 
t 
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kich. Przyiąwfzy obowiązek fłarania fig 
o zbawienie dufz Krwią Przenayświętfzą 
Jezusa CaRTsTUSA odkupionych , maig fo- 
bie za hańbę tym obowiązkiem zatrudniać 
fię ; gdy tym czafem zakładaią (obie w tym 
zalzczyt, że umieią kierować interefsami 
światowemi: widać ich wylanych i zatopio- 
nych całkowicie w trofkliwościach świata, 
który wkrótce przeminie i zniknie, wraz 
z {wemi fałfzywami dobrami. 


$ 3: 

Trzecia przyczyna, dla którey Kapłani 
powinni prowadzić życie święte, fą przy- 
mioty wyfokie, których wielki Apoftoł 
wyciąga po Minitrach Ewangelii. Wyfa- 
wia on ich iako ludzi wydofkonalonych 
w cnotach, wyćwiczonych w cierpliwości, 
umartwieniu i pracy: załeconych czyfto- 
ścią nienarufzoną, łagodnością nieodmien- 
ną, i miłością fzczerą: In omnibus exhibea- 
mus Nos tanguam Dei Miniftros, in multa pa- 
żientia , in tribulationibus, „... in jejuxiis, in 
caftitate, „... tn longanimitate ,.. . in charita- 
że non fifa, (1.) Na innym mieyfcu wy- 
ftawia ich iako ludzi nieczułych na wfzel- 
kie krzywdy, prześladowania potwarzy i 
zniewagi: (pokoynych równie w pośrzód 
burz i nawałności, iakoi w pośrzód nay- 
więkfzych pomyśłności ; wypłacaiących fię 

(u) Ad Cor. c. 6. V: 4 


modlitwą, błogofławieńftwem i dobrodziey- 
ftwami za zniewagi i złorzeczenia.  Male- 
dicimur ©? benedicimus; per/ęcutionem patimur 
©” fuflinemus : blasphememur ©” obfecramuse 
CG.) Tenże fam Apoftoł wyftawia nam w 
fwey ofobie obraz dofkonały Miniftra E- 
wangeli, gdy mówi: że znędzniony i wy- 
cienczony pracami i trudami podiętemi o- 
koło zbawienia fwych braci, wzdycha -do 
nowych przykrości, i do nowych póty- 
czek; gdy fię oświadcza, Że dopiero bę- 
dzie ukontentowany, kiedy będzie mógł 
wylać krew fwoią i położyć [woie życie 
za ich zbawienie: Hgo enim non folum alli- 
gari, fed ©” mori paratus Jum propter nomen 
Domini Jesu. Ego autem libentyfime impen- 
dam, 9 fuperimpendar ipfe pro animabus ve- 
ris. (2:) 

Sądząc z tego opifu, czymże to jeft Ka- 
plan wświętey, którą wyznaiemy, Reli- 
gii? Kapłan ieft to człowiek rożniący fię 
od grzefzników przez świętobliwość życia 
tyle, ile fe od nich różni przez świętobli- 
wość {wego charakteru: ieft to człowiek 
tyle oddalony, od fpofobu życia ludzi świa- 
towych, ile fię różni od nich fuknią Du- 
chowną; ieft to człowiek, który tyle prze- 
wyżfza pofpolitych ludzi cnotami, ile ich 
przewyżfza wyfokością i godnością (wego 
ftanu; wyżfzy nad wfzyftkie pokufy świa- 

(1.) AdCor.c.4.v,12. (2) Ad Cor. c. 12. V- 15. 
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ta, i beśpieczny od wfzyftkich razów za* 
rażonych iadem wyftępku, ieft iakby nie 
miał w fobie fiabości nieoddzielney oduło- 
mności ludzkiey. Umarły światu, iego 
uciechom , iego rozkofzom , iego fałlzy- 
wym dobrom, z famym tylko niebem ma 
obcowanie; do Boga tylko wzdycha i w 
Bofkich tylko rzeczach fmakuie; niema in- 
fzego pragnienia tylko fię Mu podobać, 
inney ambicyi tylko fłarać fie o Jego chwa- 
łę ; gotowy wfzyftko przedfiewziąć, wlzye 


ftko cierpieć, wfzyftkó poświęcić dla tey- - 


że chwały. Nakoniec, Kapłan ieft to czło- 
wiek fpufzczaiący fie na wolą Bofką w 
przeciwnościach , cierpliwy w przykro- 
ściach, odważny w niefzczęściśach, fnokoy- 
ny w niepowodzeniach; bo wie, że życie 
Kapłana ieft życiem Krzyża: odebrał krzyż 
ten na Swięceniu iako znak różniący Mini- 
firów Jezusa CHRYSTUSA , i iako zadatek 
fzacowny iego miłości: kocha go; wizelką 
pociechę znayduie w nim, nofi go z rado- 
ścią za fwoim Nayświętfzym Zbawicielem; 
tak iak Bifkup mu zaleca kładąc na niego 
Stułę, i obwiisiąc go nią w koło fzyie w 
formę krzyża. Accipe jugum Domini, jugum 
enim meum fvave eft , © onus meum leve. (1,) 
Z tego obrazu prawdziwego Kapłana od- 
malowanego przez Swietych, łatwo wnieść 
można, iak wielu ieft Kapłanów, którzy 


(1.) Pontif, in Ord. Fræshbyt. 
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fie bardziey niż świeccy ludzie do świata 
ftofuią ; światowemi pokazuią fię w kom- 
paniach, w rozmowsch , w „zdaniach „w 
ubiorach ; fprawuiąc fię we wfzyftkim tsk 
jakoby nawet na ofoby świeckie nie przy- 
ftało, Tych itym podobnych możnaż na- 
zwać Kapłanami, czyli raczey Świato- 
wnikami i próźniakami, którzy fobie w 
famym próżnowaniu nudzą; którzy odmó- 
wiwfzy pacierze śpielzno:ł bez uwagi, ne 
fądzą fię bydź do niczego więcey obowią- 
zanemi właśnie,iak gdyby iuż wfżzyftkim 
fwoim obowizzkom zadość uczynili. Wy- 
łani nakoniec na życie miękkie i zmyślne; 
nie ćwicząc fię w modlitwie ani w pobo- 
Żności, niemaiąc przywiązania do świę- 
tych urzędów, niemaiąc. gorliwości około 
zbawienia dufz, ani goftu do naukii pra- 
cy; iedną część dnia poświęcaią na ban- 
kiety, drugą na grę» trzecią na wizyty 
nieużyteczne , na zabawy niebeśpieczne , 
lub podeyrzane. Możnsż nazwać Kapła- 
nami owych to ludzi ambitnych, którzy 
nie innym końcem udawfzy fię do Stanu 
Duchownego, tylko końcem otrzymania 
Beneficiów; maią Kapłanftwo jako za fpo- 
fób'iedyny doftąpienia onych.. Którzy do- 
ftąpiwizy Kapłańftwa przez intrygi i nale- 
gania, zapominaią niemal natychmiaft o 
ftrafzliwym Urzędzie przez bardzo rzad- 


kie onego wykonywanie, i niepamiętaią 


486 Obewiąki Duchowne 


tylko o pożytkach doczefnych przywią- 
zanych do ich godności: przez cały mie- 
fiąa, a czafem i przez cały rok niefptawu- 
iąc Nayświętfzey Ofiary, żyią iak ludzie 
świeccy, (i day Boże żeby żyli iak wfzy- 
fcy Chrześcianie żyć powinni , ) fuchaiąc 
zaledwo iedney krótkiey Mfzy, i to tylko 
w dni Święte? Możnaż nazwać Kapłana- 
mi owych niegodziwych łakomców; którzy 
tylko doczefne pożytki, które pobożność 
wiernych fzczodrobliwie nadała fzacuiąc; 
dla tego tylko oedprawuią Mfze, że ma- 
ią za nie zapłatę, i nie odprawialiby ich 
nigdy, gdyby fię iey niefpodziewali. Ta- 
kowi fą to podli naiemnicy, którzy wfzy- 
ftkim według fwoiey nienalfyconey chciwo« 
ści kieruią; iarmarczą, że użyię wyrazów 
Bernarda Świętego pobożnością, wycią- 
gaiąc zapłaty ściśle równie od ubogich iak 
i od bogatych, z ową zaciętością mocno 
gorfzącą świeckich.  Odorem turpi lucri fe 
fantes , quefłum eflimant pietatem. 1.) Zyé 
tak w Kapłańftwie, iefiże to żyć według 
iego godności? Jefiże to utrzymywać 
wipaniałe tytuły, które Pifmo S. nadało 
ofobom tego Stanu? 


NIEŻ 

Nic zacnieyfzego, i nic wfpanialfzego ` 

nad tytuły, któremi Kapłani Ewangeliczni 
(1) De viga & mor, Cleric. c. 5. 
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ozdobieni fą w nowym Teftamencie: fz na 
zwani iuż to: ludźmi Bosa i Pofłańcami 
Jego na ziemi 3 iuż Miniftrami Jezusa 
Cukrsrusa i zaftępcami Jego miłości na 
poświęcenie ludu; iuż pośrzednikami lu- 
du, Jego poświęcicielami i Jego wzorami: 
tytuły te niefkończony fzacunak przyno- 
fzą dla cych, którzy fą niemi ozdobieni; 
lecz które zarazem im ńkazuią, iaki fto- 
pień powinni pofiadać świętobliwości, ie- 
źli chcą godnie dopełnić onych zna zenia. 

Ty który: ozdobiony Kapłańftwem, le- 
ftes fzczegulnym człowiekiem Boca w Je- 
go Kościele, mawiał Paweł S. do Tymo- 
teufza ; ftrzeż fię ufilnie wfzyftkiego tego; 
coby: cię mogło pozbawić tak fzanowne- 
go tytułu, lub uczynić onego niegodnytm; 
Karay fię ofobliwie, abyś pofiadał fprawie- 
dliwość , wiarę, miłość, cierpliwość , łago= 
dność: Tu autem ô homo Bei hac fuge: fe 
Gare vero juftitam, pietatem, jidem , c! 
tem, patientiam , manfvetudinsm, Ci.) Kapłan 
ieft człowiekiem Bofkim, bo ftwarza przez 
moc poświęcaiących fłów Nayświętfzego 
Syna na Oltarzu, bo fprawuie Jego ofiarę, 
bo fkrapia Jega Krwią grzefzników i obmy= 
wa w niey wfzyftkie ich fkazy i wfzyftkia 
plamy; ieft iefzcze człowiekiem Bofkim, 
bo szafuie Jego fxarbem; i Jego łafkami 
w innych Sakramentach. Będąc cztowie- 


(1.) „Ad Timot. c. 6, V. IIs 
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kiem Bofkim fpołkuie z ludem, oznaymuie 
mu o woli i rozkazach Pańfkich przez o- 
powiadanie Słowa Bofkiego. Jefteśmy Po- 
fłańcami Jezusa CHRYsrusa mówi S. Pa- 
weł » ieżeli mówiemy; -w Imie JEZUSA Cury- 
sTUSA, którego iefteśmy narzędziami, mó- 
wiemy: ieżeli napominamy; w Imie JEZU- 
SA CHRYSTUSA, którego iefteśmy zaftępes- 
mi, napominamy: Pro Chrifto ergo legatio- 
ne fungimur, tanguam Deo exhortante per 
nos: (1.) Jefteśmy nadto iako Kapłani Mi= 
nirami Jezusa CHRYSTUSA i szafarzami Je= 
go Taiemnic: Sic nos exifłimet homo, ut 
Miniftros: Chrifti, ©? di/penfatores Myfteriorum 
Dei. (2.) Wfzyftkie dzieci które odradza- 
my, i które odradzaiąc wyrywamy: z mó- 
cy szatana, Jezus CnRYsrus ie wyrywa 
przez nafze ręce: wfzyftkich grzefzników 
których iednamy w świętym trybunale; 
„Jezus CnRysrus iedna ich przez nafze 
fUrzędowanie : wfzyftkich wiernych któ- 
rych przypulzczamy do uczeftnictwa Swię- 
tych Taiemnic, przez moc nam udzieloną 
od Jezusa Curysrusa dopełniamy tego. 
Staraniem więc wielkim nafzym bydź 
powinno, ażebyśmy nie upodlali tytułów 
tak fzanownych; wynofzą one nas nad 
wfzyftkie mocarftwa ziemikie, czynią na 
niemal równemi Duchom Niebiefkim , i 
dla 


(1) Ad Gor, ©. 5.v. 20. (2.) I. ad Cor. c. 4, 
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dła tego też to boiaźnią naybardziey prze- 
rażać fię powinni. Kapłańtfwo Jezusa 
Carysrusa tak fzanowne przez fwoie ty- 
tuły; iet ftrafzne przez świętobliwość 
którey wyciąga, przez wielkość obowiąz 
ków, niebeśpieczeńftw, upadków , zgor- 
fzeń, kar i mąk wizcznych, które za fobą 
ciągnie: ieźli nie czyni Kapłanów Swięte- 
mi ma ziemi, czyni ich ftrafzydłami nie- 
wdzięczności przeciw Bocu : ieżli ich nie 
czyni Aniołami w ciele śmiertelnym, uczy- 
ni ich nieomylnie czartami w przepaści 
piekielney; o czym fądzić możemy z obo- 
wiązków , które na nas wkłada. Bo ieżli 


iefteśmy Miniftrami Jezusa CHRYSTUSA Ý 


Jego Pofańcami; powinniśmy więc. wy- 
obrażać Jego Ofobę we wfzyftkich nafzych 
fprawach, i w całym nafzym poftępowa- 
niu: nafze podobieńftwo z tym Nayświę- 
tlzym wzorem powinno bydź takie; żeby 
lud patrząc na nas, mógł mówić flowy S. 
Cyrylla: Alexandryifkiego , że iefteśmy 
wzorami żywemi i wizerunkami prawdzi- 
wemi tego Nayświętlzego Obrazu. Chrifti 
exprèffa forma. Podobieńftwo nader potrze- 
bne, lecz bardzo rzadkie dnia dzifieyfze- 
go. Jak bowiem można uznawać JEZUSA 
Curysrusa pałaiącego gorliwością o chwa- 
łę (wego Oyca, w tylu Kapłanach nieczu- 


| łych na interefsa Jego ciiwały, i niedba- 
iących o zbawienie dufa ludzkich? Jak 
dom I, Ha 


To WIR 


EO E 
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uznawać Jezu Cunystusa ubogiego i ogo- 
łóconego ze wfzyfikiego, w tylu Kapła- 
nach łakomych, zatradniaiących fi fię iedy- 
nie zbieraniem dochodów i zgromadzaniem 
bogactw? Jak uznawać JEZUSA CHRYSTUSA €1- 
chego i Pokgroego w tylu Kaptanach wy- 
nioflych, wiele rozumieiących o (woich u- 
roionych zafługach , równie zafdrofzczą- 
cych henorów iak światowi ludzie. Na> 
koniec, iak uznać JEZUSA CHRYSTUSA ztru- 
dzonego czuwaniami i pracami, w tey mno- 
gości Kapłanów próźnuiących i bezczyn- 
nych, zatopionych w miękkości i flody+ 
czach rozżkofznego życia? 

Drugi tytuł równie fzanowny, którym 
fą ozdobieni Kapłani, i który obowiązuie 
ich do SUD, świętobliwości iek ten, 
że lą pośrzednikami między Bociew i lu- 
dem: na En to tego tytułu fa obowiązani 
wiławiać fie za potrzeby ludu, W dawnym 
Prawie, fzczegalnieyfzą powinnością Ka- 
1ów ' było płakać między przyfionkiem 
i Oltarzem , końcem ukoienia gniewu Pań- 
fkiego. Tale veflibulum ©? Altare plorabunt 
facerdotes Miniftri Domini © dicent; parce 
populo tuo. (1.) Do powinności tey fą dale- 
ko ka obowiązani Kapłani nowego 
Prawa. tey świętey góry na któreg ią 
pot ławieni; powinni wzorem Moyżefza, 
mieć uftawicznie ręce podniefione ku Nie- 


fa.) Joels ©. 23 vei 
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bu, końcem uprofzenia zwycięftwa dla lus 
du ztaczaliącego potyczki na ziemi ; 'po= 
winni na wzór Aarona trzytnaiąc Kadziel- 
nicę w ręku , rzucać fię między żywych i 
uma; słych, na zatrzymanie potoku ognia fiar- 
czyftego fpufzczonego z NiebioŚ na lud, za 
iego grzeshy i niewdzięczności., Czyli ra= 
tzey, podobni do Aniołów których Jakób 
widział wftępuiących i zftępuiących ufta= 
wicznie po cudowney drabinie ; powinni w 
każdym momencie wftępować do Nieba, 
żanofić tam Życzenia i potrzeby wiernych; 
i w każdym momencie zfiępować, ściąga- 
iac błogofławieńftwa,.i zprowadzaiąc one 
na całą fpołeczność Chrześciańfką. 

Lecz dla dopełaienia z pożytkiem tak 
ważnego Urzędu ; trzeba bydź świętym. 
Co mi to za pośrzednik , który fam potrze= 
buie wftawiania fie za foba | albo raczey, iak 
może otrzymać dla innych to, czego nie= 
może wyiedoać dla fiebie, Ktokolwięk 
bierze na fiebie Urząd Pośrzednika, mówi 
S, Grzegórz Wielki; powinien mieć tak ła= 
twy 5rżyitęp do naywyżizego Maieftatu, 
żeby mógł fobie podchlebiać , że będą wy- 
fiuchane niezawodnie iego proźby, które 
zaniefie do PANA za fwoig bracią: Qui ora= 
tionis ufi didicit, quod obtinere a Deo gug 
po/cerit, poffit. G EJ Ah! tak mówi daley ten 


Swięty. Jeżeli człowiek który fię nie f3- 


(1) De cura Paft. pat. ie, 10. 


Hau ij 
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dzi bydź włafce u człowieka, nie ieft tak 
śmiały żeby profił ód niego o iakową u- 


czynność dla fwego przyjaciela; bo nie. 


iet pewny fkutku fwey proźby : iakimże 
czołem Minifter Ołtarza, który fobie nie= 
może podchlebiać , że ieft w łafce Boca, 
mówmy raczey, który wie niezawodnie, że 
ieft u niego w niełafce, iakim mówię czo- 
łem będzie śmiał (prawować urząd Po- 
śrzednika za fwoią bracią. Niemożna ie- 
dnać fafs dla innych, kiedy trzeba drżeć i 
Jękać fię o fiebie famego. Qua. mente apud 
Deum interceffionis locum pro populo arripit, 
gui jamiliarem Je ejus gratia ejje, per vitæ 
meritum non agnofcit? Aut ab eo quomodo gra= 
tiam pofłulat , qui utrum -fibi fit placatus, igno- 
rat. C(t.) Ah! mówi daley tenże Swiety. 
Zamiaft zmiękczenia gniewu Panfkiego, 
powiękfzy go iefzcze bardziey; ściągnie na 
fiebie i na innych grzefzników,fkutki zem- 
fty nayokropnieyfzey. Jratt animus ad de- 
teriora provocatur. (2.) 

Przeciwnie, bardzo obfite owoce łafk i 
błogofławieńftw ściąga na cały Kościół mo- 
dlitwa dobrego Kaplana. Zadaie on Bocu 
święty iakoby gwałt, którym BóG zoftaie 
iakoby zniewolony poddać fię: widziemy 
grzefzników [iaknaywieękfzych , wyrzekaiąe 
tych fie (woich zbrodni i niezbożności, od= 
mieaiaiących zupełnie fpofób życia i oby= 

(1.) Abid. (2.) Ibide 
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czajów : odmiany te zadziwiaią nas; lecz 
jakaż ich przyczyna 2 zepfucie świśta zwy- 
kło ie przypifywać kapryfom, lub wido- 
kóm światowym i okolicznościom fortuny; 
lecz myli fig bardzo świat w tey mierze: 
odmiany te fą owocem i fkutkiem modii- 
twy Kapłana światu nieznajomego. jęczał 
on nieuftaunie w zakątku prywatnym nad 
niefzczęściem i zaślepieniem tych ludzi, 
zaprzedanych, że tak powiem grzechowi; 
przez moc proźb i modlitw zmiękczył Nie- 
bo i otrzymał dla nich nawrócenie. 
Przeciwnie żadnego pożytku nieprzynofi 
ośrzednictwóo Kapłana, który niemiał ni- 
gdy Ducha fwego Stanu, łub który. go nie- 
fzczęśliwie utracił: Kapłana płochego i 
nierządnego , który uymuie, i to z żalem, 
codzień kilka momentów fwoim uciechom, 
ua wielbienie PANA brzegiem warg (woich: 
cóż może takowy Kapłan otrzymać od Bo- 
GA, który go niezna, i od którego nie ieft 
znany. Ab! nietylko że nie będzie wyfłu+ 
chany, ale nawet odpowie przed trybuna- 
łem Jezusa CHRYSTUSA za łafki, które' nie- 
wyiednał z włafney fwoiey winy dła ludu; 
odpowie Bocu za ftratę tylu dufz któreby 
były porzuciły fwoie zbrodnie , lecz które 
fię nienawróciły dla tego, że niemiały po- 
mocy z pośczednićtwa Kapłana. Nie pytay= 
myż fię więc iuż o przyczynę, czemu to 
między nami znayduie fię tyle zgorlzeń, 


4.94, Obowiązki Duchowne 

czemu taka irreligia i ofłabienie w wierze, 
czemu tak wielkie zepfucie obyczaiów, 
czemu takie rozwolnienie w karności ; Oto, 
że Kościoł niema teraz iak niegdyś w {wych 
Kapłanach i w fwych Miniitrach , owych 
pośrzedników mocnych , którzyby przez 
dzielnosć fwotch modlitw wydzierali z rąk 
Pańfkich miecz ze mfty,i ściągali tego miła» 
fierdzie : oto, że Kapłahi nie płaczą mię- 
dzy Przyfioakiem i Oftarzem , albo ieźli 
płaczą; ięki ich fą bardzo flabę , niemogą 
doysć do Tronu Naywyżfzego, i niemogą 
bydź mile od niego przyięte. Dofyć byto 
niegdyś naiednym Pośrzedniku, to ieft ną 
Moyżefzu, do otrzymania łafki dla wiele 
tyfięcy przeftępców : dziś tyfiące Pośrzes 
dników rozprolzońonych po Kościołach, zą 
ledwie mogą wyiednać łafki dla małey 
liczby grzelzników, 

Nakoniec Kapłani powinni bydź Swięte- 
mi, bo fą wzorem ludu, prawidłem Żyiąa 
cym dolkonałości Chrześciańlkiey : Formą 
Jadli gregis ex animo (r): bo pod tym tylka 
iedynym warunkiem dawania ufławicznie 
dobrego przykładu, Kiąże Pafterzy obie- 
cuie im niezwiędłą wieczności Koronę, 
Forma faGi gregis ex animo: 6? cum apparue= 
yit Princeps Paflorum, percipietis immarce(fibi= 
lem gloria coronam, C2.) JEzUs Chkrsrus u- 
czynił ich w fwoim Kościele światłem 
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świata ; ażeby oświęrali tych, którzy fą w 
ciemnościach grzechu i przykryći pomro- 
ką śmierci: nazwał ich folą ziemi, ażeby 
zachowywali świat od zepiucia. Fos eflis 
al terræ, vos efkis lux mundi. (13) Nauka 
też ktorą Paweł. Swięty daie uftawicznie 
fwym dwóm uezniom Tytusowi i Tymo. 
teuszowi, przekonywa Kapłanów o potrze- 
bie dawania. dobrego przykładu : napo- 
mina bowiem ich, ażeby byli przykła- 
dem dla wiernych w obcowaniach,w po= 
ftępkach, i we wizyftkim tym co fię ścią= 
ga do miłości, wiary, niewinności, zdro» 
wey nauki, czyfłości obyczsiów , powa- 
i Chrześciańlkicy i Kapłańfkiey. Exem- 
plum efto fidelium in verbo, in converfatione , in 
charitate, in fide, in caftitate ...+ In omni- 
bus prebe te ipjuim exemplum bonorum operum, 
in dofirina, in integritate, in gravitate. (1.) 
Skromni w fzezęściu , pokorni na godności, 
ubodzy dobrowolnie w pośrzód bogactw, 
Aniołowie pokoiu w pośrzód rozterek i kło- 
toi, cierpliwi /w utrapieniach , przykładni 
co fię tycze religit i pobożności w Swiąty- 
ni, powiani ftarać fię o takowe życia fwe- 
go urządzenie, ażeby byli dla ludu zwier- 
ciadłem .dofkonałości, Jorma faii gregis; 
tak dalece, żeby wyftawiaige przed oczy 
wiernym życie BOGA Człowieka; enotliwym 


(1.) Mat. ©. S- Ve 14" 
(2.) le ad Timor, Ce 4: Ye 13: ad Tit. ©. 2. Ve 7. 
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Życiem I dobremi uszynkami naukę fwoią 
ftwierdzali, i mówić mogli: bądźcie nafze- 
mi naśladowcami, tak iak widzicie, że 
my iefteśmy naśladowcami Jrzusa Cury- 
STUSA. Imitatores mei oftote , ficut 29 ego 
Chrifli (1.) 
Msaxymy święte: fą one isk widziemy 
Oczywiście, wyrokami Ducha Swiętego: 
maxymy te iednak bywaią bardzo częfto 
zaprzeczane przez złe pofłepki i obyczaie 
wielu Kapłanów. Taka ieft fłabość ludz= 
ka: człowiek ma fkłonność iakąć potaiemaą 
do czynienia tego, co widzi czynią 
cych tych, których Niebo poftanowiło nad 
nim Zwierzchaikami; lud niema pofpolicie 
inney reguły Życia, tylko poftępek Xięży 
na których patrzy; Życie Kapłanów, ieft że 
tak powiem całą Jego Ewangelia, i całą 
Jego Religią: ieźli w co wierzy, to nie tak 
dla tego, Że flyfzy o tym z Ambony; iako 
raczey że widzi wykonywsiących to fwo- 
ich Kapłanów i fwoich Pafterzy: iako czy- 
fte obyczaie i życie przykładne w Kapła- 
nach, ieft naganą wyfłępku, i ftwierdze- 
niem prawd świętych i maxym Ewangelii; 
tak nierządne ich Życie, ich złe ipra- 
wy i ich namiętności, ich błędy i faa 
bości, fa w oczach grzefznika ufprawiedli- 
wieniem iego przefłępftw i rozwiozłości. 
Dziwuiemy fię częftokroć , że niektóre wy: 
(1) Ad Cor. c, ti. y 7: 


Gaz" 


woją 
íze- 

„że 
'HRY= 
> 


cy 


emp 
> GQ 2 
efto 
zale 
udza 


N 


Lema" 


M 
O Świętobliwości Kapłanów. 497 


ftępki obróciły fię: w nałóg, i fą upoważnio- 

ne przez zwyczay niemal powfżechny: dzi- 

wuiemy fię nieufzanowaniu mieyfc świę- 

tych , pogardzie Słowa BożEGo , roztargnie- 
niu na modlitwie, rzadkości w przyftepo= 
waniu do Świętych Sakramentów, buntom 
przeciw Kościołowi i iego uftławom, pró- 
źnowaniu , miękkości, fkłonności nieumiar- 
kowaney do zabaw i próźności światowych. 
Niedziwuymyż fię iuż więcey: Swieccy 
patrzą na wfzyftkie te wyftępki poświęco- 
ne, Że tak powiem, złym życiem wielu Ka- 
płanów i Dachownych. Ubolewamy nad 
niefprawiedliwością panuiącą pomiędzy pro- 
ftym ludem: ubolewamy nad nienawiściami, 
rozterkami, przekłinaniem , złorzeczeniem, 
nad pijańftwem i niewftrzemieźliwością , 
nad łakomftwem i nieczułością na ubogich, 
nad rozmowami wolnemi i fzpetnemi: ah! 
czyż może dziać fię inaczey iak fie dzieie. 
Duchowni, Kapłani, obowiązani przez ftan 
oczyfzczać Kościół ze zgorizeń, fa ezefto* 
kroć pierwfzemi do czynienia onych, i upo- 
ważniania fwoim złym poftępowaniem. Na 
utrzymanie dufzy fwey nieco boiażliwey w 
nałogach wyftępku, na umocnienie iey prze- 
ciw zgtyzotom fumoienia, człowiek roz- 
wiozły;, nieznayduie fkutecznieyfzego fpo- 
fobu, lub któryby mu fię lepiey udał; iak 
gdy przytoczy przykład tego, lub owego 
Kapłana, tego lub owego Kiędza, qierzą- 
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dnego, i zzgotfzeniem publicznym żyiącea 
go, Pomimo tego; -złe nie tak wielkimby 
było , gdyby zepfucie Duchownych, pfuło 
tylko fame obyczaie świeckich; lecz raz 
upoważnione przykładem Xięży , prze- 
chodzi wkrótce z ferca do umyflu, na- 
ftaie na wiarę, i dąży do obrufzenia funda« 
mentów Religii. Od pogardy ofoby, łatwo 
fię przychodzi do pogardy rzeczy, którey 
ona naucza; fame przeciwieńftwo między 
nauką złego Kapłana, a iego poftępkami y 
może bydź okkszyą do utraty wiary: nie- 
mogą fobie ludzie światowi tego pomieścić 
w głowie; iak to człowiek, żylący: w. roz 
wiozłości, gwałcący nayiftotnieyfze prawa 
Bofkiego punkta, może wierzyć w piekło 
i wieczność niefzczęśliwą , którą tak ftra- 
fznie wyftawiaj iak może wierzyć w BOGA 
przytomnego w Kościele, do którego wcho- 
dzi z nieufzanowaniem, w którym fię nie 
zachowuie z bojaźnią i fkromnością; nie- 
mogą tego zrozumieć, w iaki to fpofób on 
ma za grzechy śmiertelne i godne kar wie- 
cznych tyle przeftępftw, których go widzą 
dopufzezaiącego fię codzień, a przeciw któ- 
rym powftaie z wielką gorliwością na Kazal- 
nicy prawdy; wfzyftko to co mówi wzgle- 
dem potrzeby zbawienia, względem piekła, 
wzgledem pewności kar wiecznych, maią 
to za udanie teatralne, za mowę powierzcho= 
wng tylko; wnofzą więc fobie, że Religia 
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maiąca takich Mimiftrów , ieft czyftym o- 
mamieniem, chimerą i uroieniem niema- 
jącym nie „w fobie gruntownego dla tych, 

tórzyby chcieli poddać fię fundameantalnie 
iey prawidłom. Gdybyśmy mogli zayrzeć 
w ferca; iak, wiele ran .znaleźlibysmy za- 
danych Kościołowi, których przyczyną ieft 
życie gorfzące i nieprzykładne Ducho- 
wnych! Gdyby fię piekło mogło otworzyć, 
i gdybyśmy mogli weń fpóyrzeć; iak wiele 
tam dufz znależlibyśmy, których zguby nie 
inny był początek tylko, przeftępftwa złych 
Kapłanów! Małobyśmy znaleźli wiernych 
w tym wiecznym niefzczęśliwości mieyfcu, 
którzy niemieli duchownego za autora fwe- 
go potępienia. 

Kapłani fą lampami wyniefionemi na o- 
świecenie domu Pańfkiego; które gdy zga- 
fną , lub fię przyćmią , dym tylko czarny z 
nich wychodzi, bardziey do zaślepienia 
niż oświecenia fłużący: fą oni folą ziemi, 
przeznaczoną do zachowania dufz od zarazy 
która gdy raz zwietrzeie; pfuie fama to, ca 
powinna była w czerftwości utrzymywać z 
fą kolumnami Kościoła , które raz -ofła= 
bione, ftaią fię przyczyną upadku dla tych, 
którzy koło nich przechodzą : wfzelka moc 
i wfzelka cnota, którey przez charakter 
fwóy doftępuią dla poświęcenia ludu, ftaie 
fię dla nich narzędziem zguby; kiedy nie- 
ftaraia Gę bydź tym, czym bydź powinnie 
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Taki: ieft Kapłanów fłan: niemogą fiebie reset 
famych ani zbawić, ani zgubić; płymąc że 
tak powiem z wiernemi na iednym okręcie, R 


którego fą fternikami , albo przybiiaią fzcze- 
śliwie do portu, alkoliteż wraz z niemi po” 
dlegaią fmutnemu rozbiciu: fg ont kamie- 


niem węgielnym , na którym ftoi cały dom; NU 
Ii i który ieźli fię rozfłąpi i rożfypie, pociąga d 
| | za fobą wfzyftko to, co go otacza, i co fię wzgl 
I na nim wfpiera. "| one 
iH Pamiętaymyż więc zawlze na'to, i 4 wzgl 
I niezapomiuaymy nigdy tego, żejieft to iedno | kaźd 
M bydź Kapłanem i świętym; że Kapłan roz- fame 
IJ wiozły, według zdania Bernarda Świętego, |  udzi 
II ieft to ftrafzydło w Religii, potwora zamys f dla 
U kaiąca w fobie przeciwne rzeczy, wielkość i A bydz 
| uikęzemność; godność wyfoką i zdania podłe; gop 
| flan święty i Życie-wyftępne: Monfiruo/a do t 
fi res, gradus fummus W animus infimus: fedes będa 
UE prima Guła ima. (1.) Zębyśmy takiemi koń 
F | nie byli: ftaraymy fig bydź tak dofkonałemi, 
NI! iak Ociec nąfz Niebiefki dofkonaty ieft: | 
LI Eftote ergo wos perfetti, ficut Pater vefler cæ- 3 
leflis perfelus efle (a) 3 Kap 
(SH tafka 
| (1) Lib, andi Confid: c. 4. due 
Ia; (2.) Mau ©, 5. V. 48. Zm: 
igi mei 
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2 (R) PZŻ. 
ROZDZIAŁ OSMY. 
O Skutkach Swięceń. 


X Więcenie uważać można, iuż to wzglę- 

dnie do tego. który ie przyimuie ; iuż 
względnie do Kościoła, na którego łonie 
one przyimuie. , Uważane w pierwfzym 
względzie, ieft łafką fzczegulną udzieloną 
każdemu Mibiftrowi cźci Bofkiey dla niego 
famego.. Uważane zaś w drugim, ieft łafką 
udzieloną nie tak dla niego, iako raczey 
dla eałey fpołeczności. Jakie fą i iakie 
bydź powinny fkutki z Swięcenia uważane- 


%| go pod temi dwiema względami, i ftofownie 


do tych dwóch obiektów. O tym mówić 
będziemy, i tym nafze nauki tey Kfiążki za- 
kończemy. 


$. SE: 


Trzy fzczegulne fą fkutki Sskramentu 
Kapłańftwa : Charakter, lafka poświęcaiąca, i 
lafka Sakramentalna. Charakter, ieft to znak 
duchowny wyrażony na dufzy i tak nie- 
zmazany, Że niemożńa powtarząć Sakra- 
mentu tego, który go nadał. Włafne to fg 
Koneylium Trydentfkiego flowa: Signum 

~ aliquod Spirituale © indelebile, unde ea żterart 
non po/junt : ( Baptifmus Confirmatio 6 Or- 


- 
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do. ) (1.) Ztąd wynika, że ci, którzy fię 


zbliżaią do święceń w złym ufpofobieniu , to 
ieft w fłanie grzechu śmiertelnego; iakoż- 
kolwiek badź ogołoceni fa. z łafki poświęca- 
iącey, odbieraią iednak charakter niezma- 
zany, który ich że tak powiem wciela cho- 
ciaź niegodnych do Kapłańftwa Jezusa Cury- 
srysa. Charakter ten nietylko ich. od 
Świeckich ofób różni; lecz, nadto obdarza 
ich mocą duchowną do wykonywania w Kos 
ściele świętych Urzędów, przywiązanych do 
Święcenia które przyieli. Jakożkolwiek 
przeciwnie trzymali niektórzy w tych ofta- 
tnich wiekach; w Kościele iednak Bożym 
zawfze wierzono, Że Święcenie odprawione 
od Miniftra prawego, i według prawideł 
Kościelnych, wyraża charakter nigdy nie- 
zmazany, dla którego niemoże bydź pówta- 
rzane.  |ako ten który był raz ochrzczony, 
niema bydź drugi raz chrzczony, mówi 
Swięty Grzegórz Wielki Papież; tak też 
ten, który zoftał raz poświęcony , niema 
bydź drugi raz święcony. Sicut baptijatus 
Jemel , iterum baptizart non debet ; 1ta gui con- 
Jecratus efl femel, m eodem Ordme non debet 
conjesrarta (2.) Koncylium Trydentfkie 
rzecz tę ftwierdza iak paydokładniey: wy 
dalo bowiem Kanon wyraźny obowięzuiący 
wizyltkich wiernych do wierzenia, że Sas 


(1.) Sel 7. de Sacram. in gen Can: 7: 
(2) Lib. 2. Epift. 46 
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krament Kapłańitwa udziela Ducha Świę- 
tego i wyraża na dufzy charakter tak pie- 
zmazany; że ten który raz zofłaie poświę- 
cony na Kapłana, niemoże fię powracać 
do ftanu Swieckiego. St quis dixer it per fa- 
cram _ Ordinationem, non dart Spiritum San- 
Gum, ac proinde fruftra Episcopos ‘dicere: 
Accipe Spiritum Sanum : aut per eam non 
imprim caraflerem , vel cum gui facerdos femel 
Jit, laicum rurfus fieri poje , Anathema 
fit. 1.) 

Stofownie do tych wyroków, w pier- 
wfzych Chrześciańftwa wiekach, iako nie- 
chrzczono drugi raz powracaiących do Ko- 
ścioła, którzy Go opuścili zofławfzy o- 
chrzczonemi; tak teź nieświęconó na nowo 

Kapłanów , którzy poświęceni w Kościele 
Katolickim, przechodzili do Heretyków, i 
powracali znowu do Katolików. Nadto, 
iako niechrzezono drugi raz tych, którzy 
leretyków; tak też 
ch, którzy od nich 
Kościelnych byli 


przyimowali Chrzeft od I 
nieświęcona drvgi raz ty 
według reguł i przepifów 
poświęceni. Przyczyna tego nie inoa , tyl- 
ko; że ponieważ charakter któren Sakrament 
Kapłańftwa wyraża na dufzy ieft niezma- 
zany; ten który go raz przyigł, zachowy* 
Duchowną, którą |Ezus 


wał zawize moc 
, pomimo he- 


CunysTrus do niego przy wiązał 
rezyi, lub wyftępku w któren niefzcześlie 


(1.) Sef 23. ©. 4: 
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wie wpadł, Sicut baptizatus fi ab unitate recefa 
Jerit, Sacramentum bdptismi non amittit, mô- 
wi Święty Auguftyn; /ic etiam ordinatus, fi 
ab unitate recejjerit, Sacramentum dandi baptr- 
smum non amittit, ( 1.) Etf aliqua Culpa guisa 
que ab Officio removeatur; Sacramento Dei fe- 
mel impofito non: carebit, quamvis ad judicium 
permanente. (2:) Mało na tym: charakter 
Kapłańfki póydzie za Xiędzem albo do 
chwały Niebiefkiey, gdzie będzie ozdobio- 
ny wieczności koroną; albo do przepaści 
piekielney, gdzie będzie dręczony rozmai- 
temi mękami: będzie wyrażony wiecznie 
na czole wybranych, iako znak honoru i 
chwały; a na czole odrzuconych iako znak 
hańby i wftydu: tak nas Doktor Anielfki 
naucza. ln Bonis ad eorum gloriam, % im 
malis ad eorum ignominiam. 3.) W Kapta- 
nie- Świętym charakter ten wfpaniały, bę- 
dzie trwać wiecznie, ziedna mu wyfoką 
chwałę, i fłanie fie obiektem ufzanowania 
dla duchów niebiefkich: w Kapłanić odrzu- 
conym , charakter ten wiecznie także trwa. 
iąc; będzie przyczyną iego męczarni, i ob- 
iektem zaprzykrych wyśmiewifk, które 
przeciw niemu czarci przeklęci z płomieni 
piekła miotać będą. Znieważyłeś tak wie- 
lą przeftępftwy święty charakter, którym 
cię 

(u) Lib. 1. de Bapt. (2) Lib. de bono conjugę 
GY 3. p. q. 65. art, 5. ad 4 
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cię ozdobiono; mówić do niego z naygra: 
waniem; będzie on wiecznie wyryty na 
twoiey dufzy dla twego zawfłydzenia, i 
dla twey rozpaczy: In multitudine iniquitas 
tem tuarum pollufti fanótificationem tuam, de> 
difti maculam in gloria uć. C1.) 

Drugim fkutkićm Sakramentu Kapłańftwa 
ieft tafka poświęcaiąca: iako wfzyftkie Sa» 
kramenta nowego Prawa, tak i ten Sakra= 
ment tworzy łafkę w tych, którzy go z po= 
trzebnemi przygotowaniami przymuią. Nau- 
cza nas tego Wielki Apoftoł, kiedy zale* 
ca fwemu uczniowi Tymoteufzowi, ażeby 
niezaniedbywał łafki udzieloney przez pro- 
roltwo i przez kładzenie rąk: Noli negligerć 
gratiam , quæ efł in te, que data eft tibi por 
prophetiam, cum impofitione manuum Presby- 
teris (2) W tym to famym rozumieniu 
Zbawiciel mówi do Apoftołów , że im daie 
Ducha Swietego z mocą odpufzczania grze> 
chów. Accipite Spiritum Sansum, quorum re* 
miferitis: peccata remittentur eis. (3) Wy> 
razy te Oznaczaią łafkę która ich poświęcać 

edzie żarazem, kiedy, będą pracować oko- 
ło poświęcania innych,  Łafka ta właściwa 
Sakramentowi Kapłańftwa , ma dwoiaki fkus 
tek; czyni bowiem miłym Bocu tego, któs 
ry ią przyimuie, i umiefzcza go w ftanie 


(1) Ezech. c. 28 v. 18. (2) 1, ad Tim, c.4, V- 14. 
(Ge) Joan. C. 20, V. 22: 


Tom I. li 
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fprawowania godnie i z pobożnością świę* 
tych powinności: i dla tego Hieronint 
Swięty nazywa ią łafką Ducha Świętego , tas 
fką miłości: Çr.) e Nie oczyfzcza ona Ka- 
płana z grzechów, to prawda; lecz po- 
mniaża w nim czyftość którą iuż miał: nie 
jeft ona pieriejzą lafką; lecz ieft pomnoże- 
niem lafki (2): a mówiąc z Świętym lnno- 
centym I. Papieżem, ieft ona pelnością Dus 
cha Świętego. '(3.) 

Prócz la/ki posświęcaiącey, lafka Sakramene 
łalna nadaie poświęconemu na Kapłańftwo 
prawo do rozmaitych pomocy według o- 
koliczności, aby mógł dopełniać wfzy- 
fikiego tego, co fię nazywa trzędowaniem 
Kościelnym. Pomocy te zafadzaią ię na 
łafkach iftotnych, które oświecaią umyf, 
porufzaią wolą, podnofzą Kapłana nad nie- 
go famego, aby był w ftanie wykonywa- 
nia świętobliwie i pożytecznie powinno- 
ści fwoich. Jak wielki i dziwny fkutek 
łafki tey mamy w pierwfżych Miniftrach 
Ewangelii! Byli to ludzie po części podłe- 
go urodzenia, bez wymowy, bez nauki, 
bez naymnieyfzey znajomości ięzyków 
różnych Narodów , -do których byli roze- 
fłani, . Niewidzianoż ich w momencie z 
zadziwieniem napełnionych nauką Religii, 
obdarzonych wfzelkiemi talentami, i wfzel- 

(1.) Homil. ;. in 2. sd Timot. 


(ż.) Aug. IV, in Decret ad Armen. >(3.) Epil 18. 
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kiemi darami naywłaściwfzemi, na-przy- 
prowadzenie Narodów Bałwochwalfkich 
do znajomości prawdniwego BoGa, i do 
oddawania mu cźci winney. Odbieraią 
rzez kładzenie rąk z łafką poświęcaiącą 
wizyfikie łafki zewnętrzne , które wylicza 
Apoftoł w (wym pierwfzym do Koryntczy- 
ków Liście. (1.) . W tych pierwiaftkach 


Chrześciańfttwa, były one potrzebne Mi- 
niftrom Ewangelii do rozfzerzenia i uftale- 
nia Religii Jezusa CHRYSTUSA, i do ziedna- 
nia Mu prawdziwych cźcicielów , mówi 
Swięty Grzegórz Wielki: bez tych łafk 
nadzwyczsynych, i tych darów rozmai- 
tych Ducha: Swiętego, ludzie Apoftolfcy 
niemogliby byli ziednać febie ufności u 
ludu; ani lud niemógłby był poznać, pra- 
wdziwych Pafterzy i Przewodników w dro- 
dze zbawienia, Dla umocnienia wiary w, 
fercach , trzeba ią było, dodaie tenże Swię- 
ty, ożywiać i utrzymywać przeż cuda. 
Hac figna nece(jaria in exordio Kctlefia fue- 
runt, Ut enim fides crefceret , miraculis fuerat 
nutrienda. (2.) Końcem ufunienia wizel- 
kich zawad, któreby mogły przefzkadzać 
poftępkom Ewangelii; Bòs który nieubliża 
nigdy pomocy fwoiey Kościołowi w Jego 
potrzebach, przez cud fwey W fzechmo- 
cności, równie wielki iako i niefiyfzany, 


(a.) Cap. 12. Vi 8. & g (2) hom, 2y. in Evang, 
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obdarzał na święceniu tych, których wyż 
bierano na Kapłańftwo, nauką Pifma Swięż 
tego, wymową okazuiącą wyfoką mą- 
drość,łalką leczenia cudownego i wypę* 
dzania ezartów , darem „prorokowania, 
czynienia tudów i mówienia różnemi ię: 
zykami, lub tłomaczenia onych; fłowem; 
wfzyftkiemi łafkami wewńętznemi i ze» 
wnętrznemi potrzebnemi Miniftrom Kos 
ścioła do rozfzerzenia Króleftwa Jezusa 
CnRrstusa, i ziednania zbawienia dla lus 
du. Idżcie, mówi do nich, uzdrawiaycie 
chorych, wfkrzefzaycie umarłych , leczcie 
trędowatych, wypędzaycie czarty z opę- 
tanych: Infirmos curato, mortuos fufcitate, 
leprofos mundate , demones eijcite, (1.) Wfzy= 
ftkiemi temi darami, wfzyftkiemi temi ła- 
fkami obdarzał Bós Miniftrów fwoich w 
Kościele, póki były potrzebne do rozíze- 
rzania wiary i Ewangelii; lecz gdy fię licz- 
ba wiernych znacznie pomnożyła, a 
Zwierzchnicy Kościała znaydowali z ła- 
twością pomiędzy temi, których pozyfkali 
Jezusowi CuRysrusowi ofoby zdolne do 
urzędowania świętego; cuda do których 
czynienia moc nadawana była przy Swię- 
ceniu mogły uftać; iakoż w rzeczy famey 
uftały, bo nie były iuż potrzebne. Dziś 
bowiem gdy Kościoł ieft ugrontowany i 
rozfzerzony po całym świecie, cuda w nim 


(1.) Mat c. 30. v. $. 
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nie fą iuż potrzebne mówi Swięty Augu- 
ftyn: BóG nie uwiecznił ich dla tego , aże- 
by przez częfte działanie onych, nieprzy= 
zwyczaiano fię do nich; i ażeby przez po- 
ufalenie fie z niemi, nie żądano onych: 
wfzędzie ; dla tego nakoniec, ażeby dzieła 
W fzechmocności nie wpadły w pogardę 
przez fam nałóg, i nieftały fię w ocząch 
cielefnego człowieka zwyczaynemi i nic 
nadprzyrodzonego W fobia niemaiącemi. 
Cum Ecclafia Catholica per totum orbem dif- 
fufa © fundata fit, nec miracula in nofira 
tempora durare permi|ja funty ne animus Jem- 
per vifibilia sgużreret 65% eorum confvetudine 
frigefceret. genus humanum. (1.) Nie dla 
wiernych, ale dla niewiarnych Bóc udzie- 
łał daru ięzyków, mówi wielki Apoftoł, 
Lingua in fignum funt non Fidelibus, fed. Infi- 
delibus. (2-) 

Lubo dary udzielane dzifieyfzym Ka- 
płanom, nie fą tak świetne i nie tak biią- 
ce w oczy iak ta którym fię dziwiono w 
pierwfzych Minifrach Ewangelii; nie fą 
one jednak ani mnieyfzemi, ani mniey 
fzacownemi z fiebie farmych, ani mniey 
użytecznemi dla zbawienia ludzi; ponie- 
waż maią za obiekt ftwarzanie Nayświę- 
tfzego Ciała Jezusa CHRYSTUSA, albo od- 
pufzczanie grzechów : dwa te dzieła fą wy- 


ib. de vera Relig. ©. 25- 
ad Cor. ©, 14, V. 22. 
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bornieyfze i dziwnieyfze niż ftworzenie 
całego świata. Jeźli Miniftrowie cźci Ba- 
fkiey nie mówią za nafzych czsfów roz- 


w ferca wiernych, Jeżeli nieprzywracaią 
wzroku ślepym i fłychu głuchym; leczą 
ślepych na dufzy , otwiersią ferca nay- 
twardlze, i czynią ie powolnemi prawdom 
świętym, które im ogłafzaią, Nakoniec, 
iczeli niewfkrzefzaią umarłych, ieżeli nie 
msia mocy przywracania życia fpolobem 
pod zmyfiy podpadaiącym tym, którzy go 
utracili; przywracnią życie duchowne du. 
fzom , które w ciele żywym umarli- ła- 
fce. (1.) Bote fą w tych którzy przyi» 
muią Kapłańftwo z przygotowaniami po- 
trzebnemi, te fą mówię fzczęśliwe fkutki 
lalki Satramgntalney, Poltanowieni od Boca 
rządcąmi ludu Chrześciańfkiego do naucza- 
nia go, poświecania i kierowania nim w 
drogach zbawienia ; odbieraią na Swięce- 
piu swiatła, łafki i talenta potrzebne do 
dobrego fprawowania powinności tak tru- 
dnych. Ci zaś żadnych fkutków niedo- 
ftepuią , którzy nieodebrali łafki Sakra- 
mentslney, albo. dla tego, że Swięcenie 
to przyięli w ftanie grzechu, albo że przy- 
ieli ie bez przygotowania, bez powołania, 
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z zamiarów doczefnych, z powodów mi- 
łości włafney i ambicyi: niezdolni do zro- 
dzenia Jezusowi CHRYSTUSOWI dzieci du- 
chownych, fa z liczby owych do których 
S. Hieronim fwe fowa ftofuie. -Da eis vul- 
vam fine liberis @ ubera errantia. (1.) 
Zakończmy rzecz tę fłowy Wielkiego 
Swiętego Leona, i nauczmy fie; z iaką 
oftróżnością powinien bydź udzielany, i z 
iaką świętobliwością powinien bydź przyi- 
mowiny ten Sakrament, który zamyka w 
fobie i z którego wypłyWwaią tak obfite ła- 
fki i błogofławieńftwa duchowne : Hinc in- 
żelligamus , quanta & dantium. 59 accipien= 
iiam devotione : curandum fit, ne tanta benedi- 
ionis Sacramentum negligenter videatur im- 
pletum. Ce.) Ci którzy fą przygotowane- 
mi do przyięcia Sakramentu tego ;, powin- 
ni fię odnawiać w duchu i w.gotącości, 
ić fie świętym pragnieniem 
koło nabycia dofkonałości 
, ktoren przyieli. Naymilń 
Bifkug do tych , których ma 
Swięceli ftopnie ; nay- 
milfi Bracia! chcieycie fię zaftanowić do- 
kładnie nad święceniem, które macie przy- 
iąć; patrzcie nań nie iako na godność wy- 
nofzącą was; ale iako na iarzmo przywię- 
zuiące was do wielu przykrych obowiąz- 
ków: Confiderate àttente ordinem per uos ju- 


(1) Ofee c. 9a V+ 75: (2.) Epift. 81. 
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feepium , ©* onus humeris veftris impofitum: 
Święcenie to prawda, że iefł godnością; 
ale godność ta ieft niebeśpieczna , która 
wynofzsc wyfoko wyftawia was na okro- 
pnieylzy upadek; ważcie dofkonale wiel- 
kość związków i powinności, które na 
was wkłada, ażebyście byli w ftanie do« 
pełniania onych wiernie; niech wfzyftko 
tchnie w was Religią i śwsiętobliwością, 
Zachowuiąc czyftość niezgwałconą, mi» 
łość dofkonałą, gorliwość wielką o chwa- 
lę Boca, wyfoką pobożność, przypodobacie 
fię Stworcy walzemu, którego cźci fzcze- 
gulnie i nieodmienne iefteście poświęceni. 
Studete itag; Jante, ©* religiofe vivere, atq; 
omnipotenti Deo placere. 

Lecz ah! zamiaft takowych ufpofobień, 
zamiaft takowey gorliwości; cóż innego 
widziemy w wielkiey części Duchownych 
tylko oziębłość? Gdy idzie o przyjęcie któ- 
rego Święcenia, lub poftąpienie na wyż. 
fze, umieią fię pokryć płafzczykiem cnoty 
i gorliwości. Do pracy, do nauki, do ćwi- 
czeń pobożności z wfzelką piłnością przy- 
kładaią fię; uczęfzczaią z przykładnością 
do Świętych Sakramentów; fłowem całe 
ich fprawowanie fie ieft buduiące: lecz gdy 
doydą do pożądanego święceń terminu, 
wlzyftko fię w nich odmienia, mafka fat- 
izywych enot fpada; niewidać, żeby fię 
modlili, żeby fię uczyli, żeby uczefzczali 
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do Sakramentów , żeby fię ćwiczył w u- 
czynkach pobożności, żeby ftarali fię 6 
dofkonałość fwego ftanu. Przed Swięce- 
niem, mówi dowcipnie S, Bernard, wfzy- 
ftkiego fię chwytają końcem doftąpienia 
godności Kapłańfkiey; wfzyftko przedfie= 
biorą, chociażby to ich naywięcey kofzto- 
wało, aby tylko oney doftąpili; lecz o 
świętobliwości Kapłańfkiey, o przymio- 
tach, potrzebnych do poświęcenia ludu cale 
niemyślą; żadney fobie względem nabycia 
ich niezadaią trudności, iak tylko to o- 
krzymaią czego żądali. Certatur de digni- 
taio, ©? non curatur de fanflitata, 


| $. 2. 


Skutki zbawienne dla wiernych Swię» 
cenie z przygotowaniem przyięte zrodzi 
niemal te fame, Które zrodził Duch Świę- 
ty w uczniach Zbawiciela, kiedy wftępo- 
wał widzialnie na nich w dzień Zielonych 
Świątek. Jakiemiż to bowiem byli Apo- 
ftołowie, nim zoftali napełnieni tym Bu- 
chem? Oto byli niewiadomemi, nieuczo- 
nemi, niemogącemi poiąć wielkich prawd, 
których ich nauczano. Wybrani od Jezu- 
SA CuRYsTUsA , wyćwiczeni w Jego fzkole, 
mauczani od niego famego, będąc Świad- 
kami tak wielu cudów przez niego dzia- 
łanych, wątpili; któżby temu wierzył! 
wątpili, niemal o wlzyftkich Taiemnicach. 
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W enotach także równie byli nieugrun= 
towani. Jak wielkim bowiem Mabościom 
byli podlegli, i iak wielkie niedofkonało= 
ści znaydowały fię w nich w ten czas, kie- 
dy famego tylko Jezusa Cnnrsrusa mteli 
za (wego Nauczyciela, Okazywali według 
okoliczności, iuż to zbytnią ufność, iuź 
boiaźń, śmiałość lub podłość; ambicyą 
lub lękliwość.  Takiemi byli A poftołowie, 
nim przyieli Ducha Świętego. Lecz, iak 
tylko Duch Swięty darów fwoich im u- 
dzielił; ftali fię w momencie ludźmi inne- 
mi. Duch Swiety oświecił ich umyfiy, on 
nauczył ich wfzelkiey prawdy; on im wy- 
iaśnił nayciemnieyfze Pifma S. wyrazy; 
on uleczył wfzyftkie ich rany, wfzyftkie 
fiabości ich ferc, on ie oczyścił ze wfzy- 
ftkich zmaz; z ludzi cielefnych i podle- 
głych namiętnościom , uczynił wzory cuo 
ty i pobożności. Napełnieni Apoftołowie 
tym Duchem, nie żyłą tylko famym Bo- 
cwm i dla Boga; a świat tak mocno fię 
dziwi ich świętobliwości, że ich ma za 
Bogów zprowadzonych z Nieba. 

Nie dość na tym: ci ludzie boiaźliwi, 
owi lękliwi uczniowie, którzy blednieli 
na naymnieyfze niebeśpieczeńitwe, i z któ- 
rych ieden zadrzał na głos flużebnicy ; 
przez dzielność Ducha Świętego faig fię 
nieftrwożonemi; fabe gałązki ftaią fię ko- 
lumnami niewzrufzonemi; pełni mocy i 
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odwagi, gotowemi fą wylać krew za tego, 
którego pierwey tak płocho opuścili,  Od- 
mienieni łafką Ducha Świętego, brzydzą 
fię wfzyftkim tym, coby powabem było 
do miękkości życia i pożądliwości, wya- 
wiaią fię odważnie na wfzyftkie niebeśpie- 
czeńftwa i męki. Głód, pragnienie , na- 
gość, śmierć fama, niemoże ich odłączyć 
od miłości Jezusa CHRysrusa: udarowani 
odwagą z wyflokości, wfzyftko mogo w 
tym, który ich umacnia; patrzą na Syna- 
gogg uniefioną przeciwko nim zawzięto- 
ścią, na Bałwochwalfiwo pałaiące pragnie- 
niem rozlewu ich krwi, na Tyrannow ue 
zbrojonych pfzęciwko nim wfzelkim ro- 
dzaiem mąk; patrzą na to wfzyftko bez 
boiaźni: zawftydzaią żydów w ich Syna- 
gogach ; krulzą bałwany w kościołach Po- 
ganów ; pokonywaią Królów na ich Tro- 
nach, i na ich Stolicach Sędziowfkich. 
Wiążą wprawdzie im ręce ogniwami kay- 
dan, ale im ięzyków powiązać niemo- 
gą: opowiadaią JEZUSA CaRYSTUSA Żydom, 
którzy go mieli za przyczynę zgorfzenia; 
i Poganom, którzy go z włafney winy u- 
znać niechcieli. Ogłafzaią Bóftwo tego, 
którego nieśmieli niegdyś bronić ; oddaią 
świadectwo dofkonałe temu famemu Zmar- 
twychwftaniu o którym wątpili, którego 
niechcieli uznać ,«a które potym napełnie- 
ni Duchem Swiętym gotowemi byli krwią 
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fwoią ftwierdzić. Virtute magna reddebant 
Apoftoli teftimonium Refarredlionis Jesu Chri- 
fi. (1) i 

Oto cuda oświecenia, świętobliwości i 
mocy zdziałaney przez łafkę Ducha Swię- 
tego, udzielonego Apoftołom w Wieczerni- 
ku; lecz razem, mówi S. Grzegórz Wiel< 
ki, oto fzcześliwe fkutki tegoż Ducha u- 
dzielanego Miniftrom Kościoła przez kła- 
dzenie rąk. Quod certe in fanfa Ecclefia 
jam nunc fieri cernimus: (2.} Duch Swięty 
którego odbieraią przy święceniu, ieft dla 
nich duchem światłości, który ich oświe- 
ca; duchem świętobliwości, który. ich o- 
czy(zcza; duchem mocy, który ich utrzy- 
muie i który ich czyni nieprzezwyciężo- 
nemi, a to wfzyftko działa w nich dla te- 
go, ażeby czynili też fame fkutki w fer- 
cach Wiernych. 

Duch ten światłości, który ich oświeca: 
namafzczaiąc ich bowiem niewidzialnie, 
i poświęcaiąc ich do ufług Ołtarzy, fpruwu- 
ie, że wierzą wfzyftkim taiemnicom, czy- 
ni ich powolnemi łafce, naucza ich wfzy« 
ftkiego tego, co powinni wiedzieć , znie« 
wała ich do ćwiczenia fię we wfzyftkim 
tym, co toruie drogę do zbawienia, i co 
innych do niego doprowadzić może. Do- 
cebit vos omnem veritatem, (5.) W ydofkona* 
(1.0 ARC 4. 'V. 33- 
(5) Joan. e, 16, v, 13. 


(2) Hom. 30, in Evan, 


O skutkach Święceń. 5 i7 


leni w Jego fzkole, wyniefieni przez Nie- 
go dò godności Miniftrów Kościoła, i Na- 
uczycielów Wiary, łatwo mówić będą ię- 
zykiemta pobożności mówi daley S. Grze- 
górz; bo Duch Swięty napełni ich wfzy= 
ftkiemi darami potrzebnemi do nauczania, 
fprawewania i wykonywania powinności 
świętego Urzędowania: Ab eodem Spiritu 
fubito docentur & logui optime ea etiam pof- 
funt , que prameditatione nulla didicere «s.a 
gui diutno Spiritù pleni Junt, Dei magnalia 
tacere non poffint. C1.) 

Duch świętości: on ich oczyfzcza i od- 
mienia, on im daie ferce nowe, ferce 
wfpaniałe, gotowe wfzyftko przedfiewziąść, 
i wfzyftkiego fię chwytać dla pemnożenia 
chwały Bofkiey, mówi iefzcze ten Swie- 
ty. Virtus Sacramenti eft virtis eptiformiis, 
quam verte gratiam qui accipiunt, quafi- alio 
torde accepto, immutantur; Guia quos gratia fua 
Sanus Spiritus roborat, effe éos facit protinus 

quod'non erant, (2.) Tym fpofobem trynm- 
fuiąc ze-wfzyftkich namiętności, przemie- 
niaig fię, że tak powiem, W Boca; maig 
na fercach fwych wyryte fzlachetne zńa- 
miona Bóftwa ; tak nas S$. Dionizy naycza: 
Deus fit, eique divinam fimilitudinem pro fua 
cuique dignitate impertit. (5:) Przed po- 
święceniem byli to ludzie cielefni i niewia* 
(1.) Homil. 30. in van: (2) Inc. ro. Lib» I. Reg» 
(3) De Ecel. Hierar. 
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domi, którzy z wielką trudnością czołgali 
fie na Górę Świętą; po Święceniu fą to lu- 
dzie Befcy, którzy iak niegdyś Moyżefz 
przedzieraią fię przez obłoki, zftępuią z 
wierzohołku góry otoczeni iafnością BoGA; 
ferce ich całe miłością Jego ieft napełnio- 
ne, | pałaią nieograniczonym pragnieniem 
nauczania wlzyftkich znaiomości Jego, 
„Ajcendit Moyfes homo ; defcendit habens 5” por- 
tans Deum, $ 
Duch nakoniec mocy: Q 
W pośrzód przeciwności 
napełnieni ogniem tego Nayświętfzego Du- 
cha przy Swięceniu ; rozrzuczią ifkry ones 
go na wizyftkie ftrony Kościoła : 
dzielności tego ognia N 
w ferca fwoim wzniecenia gorliwości o 
chwałę Boca, chęć nauczania znajomo- 
ści Jego ludzi, i zaniefienia Imienia Jego 
aż nakoniec świata, Quos gratia Jua Spis 
ritus Sanus roborat, C1.) Chociażby wizy- 
ftkie ftworzenia uzbroiły fię- przeciwko 
nim: potrafią pokonać świat z iegoromyl- 
nemi przymileniami, śmierć ze wfzyfł 
mi trwoźliwościami, 


n ich utrzymnuie 


i prześladowań: 


W miarę 
iebielkiego, czuią 


kie- 
piekło ze wfzyftkie- 
mi mocarftwy, ufiłuiące ich odłączyć od n 
łości Jrzusa CHRYSTUSA, quafi 
de c, 

Takiemi byli w pierwiaftkach Kościołą 
Święci Jgnacy Męczennik, Atanazy, Chry- 

(1.) Gregor, Ibid. 
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zoftom; Bazyli , Ambroży; takowe! 
cy mamy świeże przykłady wS. Xawe- 
rym; Karolu Boromeulzu , Francifzku Sa- 
lezym, itylu innych, których moc Bofka 
i fiałość Kapłańfka uczyniła ftralznemi 
całemu piekłu: w tym obfitym łafk Ducha 
Swiętego źrzódle, które wylał na ich fer- 
ca, czerpali oni tę wielką gorliwóść , 
która ich utrzymywała w potyczkach fta- 
czanych z herezyą, Z namiętnościami, ze 
światem i iego zgorfzeniami, Z piekłem i 
ze wfzyftkiemi onego mocarftwami. 
Quia guos gralia fua Sanus Spiritus robos 
rat, efje eos facit protinis guod non erants 
(1.) Jeżeli więc my nieczuismy W nas po 
nafzym Poświęceniu, takowey gorącości 
i gorliwośći , jakaż tego przyczyna, ie- 
żeli nie ta; że przyjmuiąc Święcenie Ka- 
płańftwa; nieodebraliśmy łafki Sakramen- 
talney * 

Jakożkolwiek fię dziele; dwa wielkie 
wyięte z Pilma Swiętego przykłady, po- 
winny wzniecić w nas fprawiedliwą bo- 
iażh , albo umocnić nafzą ufność, to ieft : 
Saula i-Dawida. Obydwa byli powołani 
od Boca na Stolicę królewfką, obydwa 
byli poświęceni na Królów 
os.ich i fkutki były tak 
mieńne ulpolobienid 


Niepofłufzny głofowi 


przez Samuela 
Jzraelfkich; ale l 
różne „iak były „od 
tych dwóch Królowa 

f1.( Ibid 
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Bofkiemu Saul, wywraca wkrótce chwaś |4 & n 
lebne początki panowania równie madres |" paru 
go iako i fzczęśliwego; Dawid przeciwnie | i 
ieft Królem według ferca Bofkiego, chodzi | mięc 
ftatecznie po drogach przykazań Pańfkich: | ` fkon 
I Wierny łafce (wego namafzczenia, i łą | _ fobie 
k fig. | | cząc z wfpaniałością Tronu zachowanie | pełn 
M wfzyftkich rozkazów Pańfkich ; trwa aż da | go Į 
Í końca w fprawiedliwosci , i zafluguie przez |  gną 
| fwoią wierność, aby był wzorem wfzy: | pam 
ih ftkich Królów: Saul przeciwnie, odrzuco» rza i 
MU ny od Boca za fwoie niewierności, coraz ści, 
| go bardziey obraża: cały łancuch życia ści. 
| iego fkłada fie z ogniw rozwiozłości i nie- ty G 
| fzczęść , a kończy fię na rozpaczy i śmier= ta; 
ci w niepokucie. | Wize 
Zkądźe to ta -óżność, í koniec tak |  Pler 
| przeciwny tych dwóch ludzi pofadzonych in cl 
u | od Boca na iednymże Tronie? Oto, od ` |  quen 
| powiada Swięty Grzegórz Wielki; pochoż pleni 
dzi z różności namafzczenia , przez które impe 
byli poświęceni, a którego znakiem była ticuł 
oliwa na głowę iednego w mnieyfzey mie- iący 
rze, a ną drugiego w więklzey wylana, nieo 
Saul namafzczony oliwą z tnałey flalze= Duc 
czki, mało łafk odbiera; Dawid lepiey i ob: świ 
ficiey namafzczony, odbiera też obfitość ich 
łafk dla kierówania fzczęśliwie ludem Pań. nec 
fkim, i dla zbawienia fiebie famego, lila A 
ergo rudis ©? imperfeita mentis affećtio. qnid G. 
| ef, nifi lenticúla olei? Nam dum ungit caput, 
MAN & non T 
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©? non replet, totæ quidem effunditur, fed 


parum exhibet, (1.) 


Wizerunek to. ieft "naturalny neści 
między życiem Miniftrów Kościoła, i da- 
fkonalfzego powołania, odmiennych ufpon 
fobień; z któremi przyftępułą do Święceń: 
pełni gorz ości w Sterle yer dóiachćf fwe- 
go poświęcenia, iedni z nich wkrótce fły- 
gng iuftaią; grzebiąc w rozwalinach nia- 
pamięci wizyjtko to co Bocu u ftóp Oita- 
rza obiecali, zaniedbunią (woich powinno- 
ści, wylewaią fię na fzkodliwe namiętno- 
ści, Jakaż tego przyczyna pyta fię Swię- 
ty Grzegórz Wielki. Oto, nie innna, tylko 
ta; że małą miarę odebrali łafki, którey 
wizerunkiem mała owa oliwy flafzeczką, 
Plerumque, culmen pralationis accipiunt, qui 
in charitate Dei Ć* proximi perfeit non funt, 
quemdam namĝ; affe h charitaż is kabent, fed 
plenitudinem non habent; tla ergo Aż go” 
imperfeia mentis imperfedtio , quid eft fl nifi len- 
ticuła oleis (e.) inni więcey ftałości ma- 
iący poltępuią zawfze w cnotach, chodząc 
nieodmiennie po ściefzkach dofkonałości 
Duchewney ; bo wierni łafce, odebrali na 
święceniu peiność Ducha Swietego, który 
ich oświecił, oczyścił, umocnił na ten ko- 
miec, ażeby dopeiniali wiernie wfzyftkie- 


(1.) ln cap, 16. lib. (I. Reg, 


(3. ) Ibid. 
Tom I 
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go tego, co fie ściąga do ich Stanu. Imple 
cornu tuum oleo. 

Cóż wiec będzie ftanowiło o dobroci 
święcenia prawego i kanonicznego , oto 
przygotowania z któremi: do niego przy- 
ftępować będziem; każdy więc chcący 
przyiąć 'Swięcenie iakie, lub  poftąpić 
na wyżlze, powinien fię doświadczyć i za- 
ftanowić fię nad fobą dokładnie, czyli ieft 
powołany, czyli ma naukę, świętobliwość, 
Ducha Kościelnego, czyli pofiada wfzy- 
ftkie przymioty, których ftan tak wyfoki 
wyciąga; w tym zaftanowienin fię niech 
roztrząfa całe (woie życie, niech ie waży 
na fzali w Obliczu Boca , isżeli ono odpo- 
wiada wielkości i świętości tego Stanu. 
Ex anteafia vita fe unujquilą; difcutiat , niech 
fię ftrzeże, ażeby fię: nieomamił temi o- 
mylnemi zdaniami, że pofiada pobożność 
powierzchowną i zewnętrzną, i ażeby z te» 
go powodu wiele o fobie nierozumiał. Do- 
fkonałość to tylko cnot, i obyczaie nie- 
naganne, fą znakiem dobrego przygotowa- 
nia. 

Duchu Swięty! zftąp na tych wfzyftkich, 
którzy dążą do tego Swiętego Stanu, racz 
ukfztałcić i odmienić ich ferca; zafzczep 
w nich wfzyftkie cnoty; uczyń ich takie- 
ki, iakiemi żądafz aby byli dla twoiey 
chwały, dla dobra twego Kościoła, dla zbu- 
dowania ludu, dla włafnego ich poświęce- 
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nia, idla ich fzczęścia wiecznego. Emitte 
Spiritum tuum ©” creabuntur, ©? renovabis 
faciem terra, Çi.) 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 


Jak iest potrzebna Modlitwa wng- 
irzna- Ola Duchownych. 


[| Ziwne fą fkutki modlitwy wnętrzney! 

Ona utrzymuie człowieka w niebeś- 
pieczeńftwach, przykrościach i niepomyśl- 
nych powodzeniach tego życia; rzecz tę 
fiwierdza nam przykładem fwoim nay- 
świętfzy z Królów, który fię oświaucza; że 
zoftawał w niebeśpieczeńftwie upadku kie- 
dy nierozmyślał Praw Bofkich. Nifi quod 
lox tua meditatio mea eft tunc, forte perii(jem 
in humilitate mea. (3.) Tym czalem ipo- 
fobu tego poświęcenia dufzy tak pewnego 
iłatwego, któren miłofierdzie Bofkie na- 
firęcza wfzyftkim Chrześcianom ; bardzo 
wielu zaniedbuje, a z zaniedbania przy- 
prawuie fię o zgubę , podziąc fie baniebnie 
niewolniktwu włafnych namiętności. Ns:y- 
winnieyfzemi iednak ze wfzyftkich bez- 
wątpienia fa Duchowni, którzy przeftająe 
na odmówieniu pacierzy ufłnych, niećwi- 
czą fię w modlitwie wnętrzney, a nawet i 


É £i 
(1.) Phl. rez. (2) FAL r18. 
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nieznaią iey, pomimo nieuchronney po- 
trzeby, która ich do niey zniewala. 

Co pewien Nauczyciel Kościoła Bożeco 
powiedział o każdym Chrześcianinie, ża 
niemożę bydź cnotliwym, niekochaiąc fię 
w modlitwie; to tym bardziey poiadcia? 
można o każdym Duchownym, chcącym 
wiernie dopelniać „obowiązków fwego fianu. 
Arbitror cundtis efe manifeftum, guod fi fimpliciter 
impoffibile fit, abfą 7; precationis. pr afidio CUM 
virtute degere: jeźli fie niećówiczy w modli- 
twie niż nigdy nie będzie miał 
ducha fwego ftanu, nigdy-nie będzie miał 
cnot a a choćby i miał te cnoty, zgubi 
ie i utraci niedługo, ieźli ich nie bedzie 
w fobie utrzy ywał rozmyślaniem pi ilnym 
iuftawicznym Prawa Bofkiego. Nifi guod 
lex tua meditaliq mea eft.. to ia przedfie- 
biorę okazać w tym Rozdziale, w którym 
naypierwicy dowiadę potrzeby modlitwy 
wnętrzney dla wfzyfikich Duchownych; 
okażę powtóre, iak błahe fą wfzyfikie po- 
zory, któremi fię za faniaią niektórzy Du- 
chowni, niechcący obowiązku tego dopeł- 


niać, 
$. 2. 
$ 


Gdybym pifał dla pofpolitych Chrze- 
ścian, powiedziałbym na przekonanie ich 
© potrzebie modlitwy wnętrzney ; że bez 
niey ieft im bardzo trudno,'i że n 
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można pomyślnie ufkutecznić interefsu 
ważnego wiele przefzkod i trudnoś 
bie zawiersiącego , iakim ieft interefs zba- 
wienia; bez dokładnego myślenia około 
niego, i bez zaftanowienia fię nad nim: 
do czego iedyną pomocą ieft modlitwa 
wnętrzna. Bez niey niemożna nigdy po- 
znać Boca tak dofkonale.i dokładnie, a- 
by mu flużyć i kochać go tak, iak on chce, 
i iak powinien bydź kochanym: Niemo- 
žna fiebie famego poznać, fwych fzkodli- 
wych fkłonności, (wych nędz, (wych fta- 


bości, i tego źrzódła niewyczerpanego 


zepfucia ukrytego, bez zaftanowienia fię 
dokładnego nad tym wfzyftkim. Nako- 
niec , niepodobna ieft dobrze poznać po- 
winności fwego ftanu, bez oświecenia fię 
w'nich, bez przypominania fobie ich cza- 
fami, i bez zachęcania fię do pełnienia o- 
nych pobudkami gruntownemi i ważnemi. 
Wfzyftko to aby poznać, potrzeba zba- 
wienia wyciąga ; ale doftąpić poznania te- 
go, niemożęa bez modlitwy wnętrzney. 
To było powodem mądremu Gerfanowi, że 
powiedział; iż bez cudu Wfzechmocności 
Bofkiey niepodobna ieft doyść do dofkona- 
łości Chrześciańfkiey i Ewangeliczney in- 
ną drogą, tylko drogą modlitwy wnętzney. 
Abja; meditationis exercitio, nullus feclufo mi- 
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racuło Dei fpeciali, ad redtifimam Chrifiana 
Religionis normam attingit, C1.) 

Lecz ia maiąc okazac Duchownym o- 
bowiązek odprawiania modlitwy wnetrze 
ney: dowodami wziętemi z ich włafnega 
ftanu powinienem ich przekonać, Stan doa 
fkonałości, ktòren ptzedfiewzieli, i pomo- 
cy, które znaydą w modlitwie wnętrzney 
do doftąpienia oney; wierność z iaką po- 
winni fẹ zachować w dopełnianiu obo- 
wiązków fwoich, a których nigdy niepo» 
trafią dopełnić, ieżli fię w modlitwie wnetrze 
ney nie bedą ćwiczyć; nakoniec przykład 
JózusĄ Cakvsrusa i wlzyftkich tych, któ» 
rzy byli nayświętfzemi Kapłanami i Du- 
chownemi; te fą dowody naygruntownieys 
fze obowiązku o którym mówiemy, i te fa 
pobudki naymocnieyfze dla wfzyftkich 
poświęconych Bocu ofób, aby odprawiali 
modlitwę wnętrzną, 

Mówię naypierwiey, że świętość ich 
Stanu i dofkonałość wyfoka, do którey fą 
powołani iako Kapłani i Duchowni; do- 
fkonałość i świętość, którey naypięknieya 
fzy wzór maią w Jezusie Chkysrusin 
Naywyżlzym Kapłanie i Uftanowicielu 
Stanu Duchownego; okazuie im potrzebę 
ćwiczenia fię w modlitwie wnętrzney. Swięs 
tobliwość bowiem ta. zafadza fię nie na 
cnocie iakiey partykularney, ale na wfzy- 
(1) Tra, de Medit, 
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ftkich w iedno zebranych cnotach, Wiara 
żywa, przedzieraiąca wfzyfkkie zalłony» 
podbiiaiąca rozum i czyniąca go powol- 
nym względem wfzyftkich obiawionych 
prawd; ufność w Bocu , umartwienie ufta- 
wicznie pofkramiaiące żywość zmyfłów, 
ufpakaiaiące wfzelkie fkłonności i namię- 
tności fzkodliwe; nienawiść i pogarda 
wfzyftkich rzeczy aż do pogardy fiebie 
famego: boiażń zbawienna Sądów Bofkich 
utrzymuiąca w regularney wierności Du- 
chownego, iaka fię Bocu należy; miłość 
dofkonała łącząca go iaknayściśley z Bo- 
GIM, i Kieruiąca wfzyftkie chęci i zamia- 
ry do Niego; gorliwość wielka o Jego chwa- 
łę, przedfiebiorąca wfzyłtko i ufkutecznia- 
iąca wfzyftko dla powiękfzenia iey; oto fą 
cnoty,które czynią świętemi Duchownych; 
lecz cnot tych niedoftąpią nigdy bez za- 
kochania fię w modlitwie wnętrzney i bez 
ćwiczenia fię w niey. Wiara fię zmniey- 
fża i traci nieznacznie, ieżli nie będzie 
©żywiana rozmyślaniem dofkonałym wiel- 
kich nafzey Swiętey Rel gii maxym. Na- 
dzieia fię ofiabi, ieźli nie będzie utrzymy= 
wana rozważaniem fzacunku dóbr Niebie- 
fkich obiecanych . ftateczney wierności : 
niemożna nabyć cnoty umartwienia i 
wzgardy rzeczy ziemfkich, tylko. drogą 
gruntownego zaftanawiania fię nad czczo- 
ścią i próżnością fałlzywych dóbr świato- 
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wych; rozmyślaniętylko gruntowne 0 są- 
dzie Bofkim, o. ftrafzliwych karach wie- 
cznych zdolna ieft zrodzić w nas boiażń 
grzechu, iiego niefzczęśliwych fkutków : 
ogień miłości Bofkiey wygaśnie w ferca 
Duchownego , ieżeli nie będzie rozniecany 
uftawicznie rozmyślaniem; nakoniec gor- 
liwość zmnieylzy fię i uftanie, ieżeli nie 
będzie utrzymywana wielką tą pobudką, 
że idzie o interefs chwały Bolkiey, i tą 
naylzacownieyfzą uwaga, że idzie o fza- 
cunek dufz drogo okupionych Krwią Ja- 
ZUSA CHRYSTUSA. 

To było powodem do mówienia Kar- 
dynałowi Ksietaniemu, że ofoby ftana do- 
fkonallzego i obowiązane dążyć uftawi- 
cznie do dofkonałości iakiemi fa Duchowni, 
niedoydą do niey- nigdy i nieftaną fię ni- 
gdy prawdziwemi Duchowńemi, ieżeli nie 
będą wierni w poświęcaniu codzień jakie- 
go czafu na rozmyślanie: Nec Religiofi aut 
Ńpiritualis nomine vacari poteft, qui faltem 


femel in die ad Eju/modi meditationes fe non 


transfert. (1.) Przyczynę tego tę nazna- 
cza; że iako niemożna doyść do końca 
tylko przez fpofoby, do portu tylko przez 
żeglugę; tak, niemożna też doyść do do- 
fkonałości Kapłańfkiey, tylko drogą modli- 
twy wnętrzney. Niedziwuymyż fię więc, 
ze widziemy tyle Duchownych nieprzy- 


(1) Ina, ada gual. $2. art. 3. 
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kładnych, niecnotliwych , kozy 
nigdy Ducha fwego Stanu, boję ;ż nie- 
fzczęśliwie go utracili; b o- tego nie inna 
przyczyna tylko, Że fię nieć! wicż żyli w mo- 
dlitwie wnętrzney; że wyfzedłfzy z Semi- 
nariów w których ftarano fię ich przyuczać 
i przyzwyczaiać do tak piękney zabawy 
zaniedbali ią niedługo , i porzucili tak 
ŚW ty i zbawienny zwyczay: oddalaiąc fię 
dtey pewney do dofkonałości prowadzą- 
sc drogi, utracili z nią zupełnie chęć, i 
ochotę do ROA A 
dli w ftan ofchłości, i w > | 
do rzeczy Bofkich i do zbawienia należą- 
cych. 

Drugi dowód potrzeby modlitwy waę- 
trzney dła Dachownych: że pisa: ią w 
niey JOEY naypewni 
fkutecznieyfze da dof tąp 
ści ftanowi ył właś y 
dziwne, które fprawuie w przykładaiących 

fię do niey: oświeca ich umyfy, z agrzewa 
ferca, odrywa od ftworzeń, a przywię- 
zuie do Stwórcy famego, napełhia ich nie- 
wymównemi ftoc lyczami. 

„Niemafz zabawy bardziey pEi 
„oey ,„mówi pewień tego- we Pifarz, 
„miemafz zabawy fix odlzey i milizey, et 
„mądlitwę wnętrzną: ona rozpędza cie- 
„mności otączaiące nas; otwiera oczy, i 
„podnofi one ku pr rawdem zbawienia; ona 
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„nam odkrywa i pokazuie wfzyftkie fkar- 
„by talki. „ W tym rodzaiu Ćwiczenia 
Bòc fam iet Miftrzem i Nauczycielem 
przykładaiących fię z pilnością do niey; 
a pod dozorem takiego Nauczyciela, o iak 
wielkie fie poftępki czynią w nauce Swię- 
tych, mówi wielki Swięty Leo. Ubi Deus 
Magifter eft, quam cito difitur, quod docs- 
tur. (1.) Zbliżaiąc fię do tego początku i 
źrzódła niewyczerpanego światła, wierny 
Duchowny czerpa z niego wiadomości , 
którychby. nigdy niemógł nabyć w nauce, 
i znaleść w czytaniu wfzyftkich całego 
świata Kfiążek, W tych fzczęśliwych nay- 
ściśleyfzego złączenia fię z Bociem mo- 
mentach, pyta fię PANA o fwoie powołanie 
i zotłaie od Niego oświeconym; odchodzi 
od świętych z Nim obcowań iak drugi 
Moyżefz cały otoczeny światłem Niebie- 
fkim , które mu odkrywa wfzelkie zamiary 
Bofkie, iuż to do iego włafnego poświę- 
cenia, iuż to do poświęcenia bliźnich flu- 
żące. Oświecaiąc nafze umyfiy rozmy» 
ślanie wnętrzne, zapala zarazem ferca na- 
fze, iczyni ie powolnemi na wlzyftkie 
porufzenia łafki; uwalnia ie z pod tyranii 
namiętności, odrywa od wfzelkiego przy- 
wiązania do świata i iego próżności; ftaie 
fię lekarftwem i obroną pewną , przeciw 
wlzelkim pokufom ciała i zmyfów. Hoc 


0.) X. Budon, 
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eft remedium ejus, qui vitiorum tentamentis 
exluat . .. o quia frequens oratio impugnatio= 
mem. vitiorum extingvit (1.): Tą to Howa 
Świętego Izydora Sewilfkiego. Odrywaiąc 
nas od światą łączy nas z BOGIEM uczu- 
cismi miłości, wdzięczności , ufzanowania, 
chwały i pobożności gruntowney; bo ten 
ieft mówi S. Tomafz fzczęśliwy owoc roz- 
myślania o rzeczach Bofkich. Caufa vero 
extrinfeca devotionis, ex parte noflra oportet, 
guod fit meditatio, feu contemplatio, (2,) Przy- 
zwyczaiaiąc nas do tego, ażebyśmy uwa- 
żali Stwórcę w ftwoczeniach ; nie kochali 
tylko Jego w-przedmiotach oczom nafzym 
przytomnych ; nie czynili nie, tylko to ca 
fię ściąga do Jego chwały; rozmyślanie 
będzie trzymać zawfze ferca nafze podnie- 
fione ku Naywyżfzey Itności, i napełniać 
nas bedzie- pociechami przewyżfzaijącemi 
wizelkie ukontentowania zmyfłów. Pełni 
Ducha Bofkiego, i że tak powiem przeifto- 
czeni w Niego przez modlitwę wnętrzną; 
w famym tylko Bosu fmakować będziem, 
dla Niego tylko żyć będziem, i ftaniem 
fię w pewnym kfztałcie ludźmi Bofkiemi, 
A iako ogień wpaia fwoie włafności w że- 
lażo, które w nim zoftaie; tak i BóG na- 
pełnia , przenika i zayniuie całą dufzę złą- 
czoną z fobą przez modlitwę tak; że ie- 
(1.) Lib. 3. de fumm, bono, c. 7. 
(a) In 2: 2dæ queli, 82, art, 3a 
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dng z nim rzecz iakoby czyni; 4 gorącość 

iey, miłość ku Bou, pomnaża fie w mia- 

rę guftu i fłodyczy, którą znayduie w tey 
świętey zabawie. Im meditatione med exe 
ardefiit ignis. (u) 

Przeciwnie, czym to ief Kapłan nie- 
maiący guftu do modlitwy wnętrzney, i 
niezachowuiący zwyczaiu odprawiania iey; 
ieżeli” nie poczwarą duchowna, człowie- 
kiem cielefnym, poddanym zmyfłów nie- 
woli, i podłych uczuciów pełnym. Czło» 
wiekiem fchylonym ku ziemi, niem ogg- 
cym fię podnieść ku Niebu, i niemogącym 
kofztować rzeczy Bofkich. Można to do 
niego fprawiedliwie z Bonawenturą Swię- 
tym przyftofować: że ieft ubogim, nę- 
dznym, ogołoconym ze wfzyftkiego i śłe- 
pym; że ieft umarłym; albo ieżeli iefzcze 
żyie, powłóczy tylko oftatki omdlałega 
ciała w ożywionym trupie: Nomen habens, 
guod vivas, © mortuus es. Ce.) 

Co fię tycze łafki, ferce takowego ofy- 
ha, iak tylko opufzcza modlitwę wnę- 
trzną; bo ona ieft iego pokarmem, iego 
żywiołem, do którego powinien pragnąć i 
którym żyć powinien. Jak tylko zanied- 
buie karmić fię tym chlebem Niebiefkim, 
w oka mgnieniu fię odmienia; a dufza iego 
traci całą fwoią moc i dzielność. Aruit 
cor meum, quia oblitus fum comedere panem 


„ (1.) PRlm. 38. (2.).Apocal. c. 3: Vi 1. 
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meum. (1.) Poniewaz ż fig niefkrapia tą nie- 
biefką rofą , dla tego omdłewa ; cnoty iega 
nikną i daią w fercu mieyfce mnogości 
tych wyfiępków, które czynią z niego 
igrzyfko i ofiarę namiętności. 

Ta była maxyma wielkiego ea 
Francifzka Salezego, pełnego Ducha Bo- 
fkiegó , i złączonego z BoGrem głębokim 
o nim rozmyślaniem. Mówi. on, że bar= 
dzo potrzebne ieft wfzyfi tkim odprawianie 
modlitw y w nętrzney; Że pow inni konie 

cznie pos więcać na nią doazin choć kró- 

ki czafu przeciąg; ten to Swięty chciał, 
śsby z zabawa ta była dla Dichownych 
Prawem tak niezgwaiconym, iżby fię od 
niego nieuwalniali, chyba dla gwi altowney 
potz żeby , dla tego; ażeby przez zaniedby- 
wanie nieznaczne tego święte: ro prawa, 
li zupełnie ćwiczenia tak fza= 


nie zaniedb 
nownego, które ieft dufzą świętobliwości 
fug Bofkich , i bez którego niemogą nay- 
pierwizych obowiązków fanu fweg o, tak 
do Boca iako i da bliźnich ściągaiąc rch fię, 

dofkenale dopełni iać, 

Wybrał was Pan, mawiał niegdyś 
Swie ty Krół Ezechiafz ie Kapłanów i Le- 
Witów ftarozakonnych ; wybrał was PAN, 
ażebyście byli u 'ftawicznie przy Nim iako 
Jego fudzy, afekt ście Go wielbili w Jego 
Swątyni, ażebyście dopełniali obrządków 


(ą,) Phal, 
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publicznych cźci Jego, i fprawowali cos 
dzień na_Ołtarzu ofiarę nayprzyiemniey. 
fzą. Vos elegit Deus, ut fletis coram eo; 
miniftrelis ei, cołatifg; eum, ©? cremetis ei in- 
cenfum, (1,) Według więc wyrazów Pifma 
Świętego, ta przytomność uftawiczna Ka» 
płanów i Miniftrów Ołtarza w Świątyni, 
cześć którą Mu powinni oddawać, ofiarę 
którą powinni fprawować; nie ieft czym 
infzym, tylko hołdem ich umyfłu i ferca, 
przez modlitwy gorące i uftawiczne. 
Jako Pośrzednicy między Rociem i lu- 


' dem, Duchowni powinni ukaiać gniew Je», 


go, iednać z Nim winnych, pracować o=» 
koło nawrócenia grzefzników, profić za 
wizyftkich wiernych, i popierać interefsa 
ich zbawienia,  Negotia eorum fłudeat apuń 
Deum proinouóre, placando , gratiam impetran- 
do, mówi S. Bońawenturą. Do nich to 
iako do poświęcicielów dufz należy, nau- 
czać Chrześcian, odwracać od grzechów, 
zachęcać do cnot, wpaiać w nich guft do 
modlitwy, podawać im fpofoby do odpra- 
wiania oney z pożytkiem; bo mówi po- 
bożny i mądry, Ludwik Granateńfki, że 
ponieważ ta święta zabawa ieft tak potrze» 
bna do zbawienia wfzyftkim , krzywdaby 
fię działa świeckim ofobom, gdyby nie 
byli w niey oświeconemi, 


(1) Parah c. 20. v, 11. 
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Lecz iakimże fpofobem Duchowny do- 
pełni tych wfzyfikich obowiązków, ieżli 
nie ieft człowiekiem modlitwy; iakimże 
fpofobem otrzyma dla innych to, czego 
nie będzie mógł otrzymać dla fiebie fame- 
go, niemodląc fię. Jak będzie mógł prze- 
konać invych, lub' wpoić w nich fmak ku 
iakim prawdom , ieżli nie będzie fam ku 
nim przenikniony uczuciami Z modlitwy 
wypływaiącemi. Jakim fpofobem będzie 
mógł czynić wrażenia na umyfiach grze- 
fzników względem wftrętu od wyftępku, 
a zamiłowania cnoty; kiedy fam ich nie 
będzie czerpał w źrzódle gorących obco- 
wań z Boaiem. Nakoniec, iakim fpofa- 
bem protrafi nauczyć lud fpofobu ćwicze- 
nia fię w tey zabawie, którey fam niemiał 
zwyczaju odprawiać, ani iey umiał od- 
prawiać? I dia tego wielu Duchownych nie 
dopełnia tych obowiązków. Ah! famę tyl- 
ka w nich poftrzegać można gorizącą o- 
fchłość i oziębłość ; nauczaią wprawdzie 
fobie powierzony lud, ale bez żadnego 

ożytku: mówią Pacierze Kapłańtkie, ale 
z niefmakiem i nudnością; bo nie Ściągaią 
na fwoie prace przez modlitwę wnętrzną 
tych błogofawieńftw, które zwykły za- 
wfze oświecać ferca ściśle z BoGiem złą- 
czone: całe ich urzędowanie iet urzędo= 
waniem czczym i próżnym: doświadczaią 
wfzyftkiego tego co iet nayprzykrzeyfze- 
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go, niekofztuiąc wfzyftkiego tego, co ieft 
naymilfzego i nayłagodnieyfzego; w peł- 
nieniu [wych powinności zamiaft zgroma- 
dzania fobie zafugi pociech, fama tylko 
beé i wfiręt czuią; a powinności te 
itaig fie dla nich częfiokroć okazyą do 
grzechu: czego nie inna przyczyna tylko 
ta, że nieodprawuią modlitwy wnętrzney. 

Te wfzyftkie przyczyny byty powodem 
S. Karolowi Boromeufzowi, że naznaczył 
umieiętność modlitwy wnętrzney za ifto- 
tną materyą examinu dla zabieraiących fię 
do Swięceń. Nieprzypufzczał do nich ża- 
dnego, bez dokładnego poznania, czy ieft 
biegłym w umieiętnóści modlitwy wnę- 
trzney, czy ieft pilnym w odprawianiu iey, 
dofkonale świadomym cześci one fkłada- 
iących , Apofobu . w iaki fie ma odprawiać, 
przygotowań jakie ig powinni poprzedzać, 
pazytków dakie można z nisy odebrać; 
fowem , wfzyftkiego tego, co fie ściąga do 
powinności tak ważney i potrzebney. Exa 
minis autem omnium ea. ratio inftituta fit „4. 
an in orationis ftudio ulug; verfatus fit? Qui- 
bus meditationibus inftruttus Deum tacitè orèt? 
Qui orationis modus? 


Qui illius frudtus, 
guave utilitas, quod quibufye partibus -illa 
conflet? Qua regule praparationis ad oratio- 
nem? Et cætera'multa ejufmodi. (15) Co ten 

Wielki 


(1) Concil. Mediol. V, parte 3. De examinandi modo, 
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Wielki Swięty przepifał Duchownym fwey 
Diecezyi; to fam naypierwizy naydokła- 
dniey wykonywał: a gdy dni zdawały mu 
fię krótkie do zabaw i obcowanń z BOGIEM; 
madgradzał nocą to, co mu gorliwość i 
trofkliwość Pafterfka uymowała w dzień, 


od fłodyczy i pociech duchownych na mo- ` 


dlitwie odbieranych. A'chęć bawienia fię 
ym Peli PARZENI GM S. Kardynał 
czerpał w przyk ładach fwego Nayświętfze= 
go Mi ftrza, w Wzorze W fzyftkich Kapła- 
nów i Duchownych. Mówi bowiem Ewan: 
gelia, że przepędzał Zbawiciel świata no- 
cy całe na modlitwie. Et erat pa R 
in oratione Dei, (1) Takie też było życie 

tego pobożnego Bifkupa: taiii dni % 
fwym ludem, a nocy z Bociem; całę dni 
łożył na uczynki gorliwości, a całe nocy 


1 


* 


"na A zyj iętywanie Bofkich dolkowiłośći 


w dzień awtacał grzelznikow mocą cu- 
dów i fiowa Bożeco, a w nocy koił gniew 
Paniki gorącością fwych modlitw i obfito- 
ścią (wych iez. Et erat parnocians o. We- 
dług to tego wzoru Gusz FSTUSA zachowu- 


iąc fię A poftoło: wie, oświądczaią fię; że 
niepr szefAiż wych prac w oj owjädanių 
nauki Zbawiciela świata, tylko dla fpo- 
‘cosci modlitwy. Nos vero 


iR 


cznienia w go 
orationi, ©” min 


YE! PEE s gt POR 4 ? 
erio verdi injtantes erimus. 
(1.) Luce c. 6. v. 12. 


Tom I. 
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C1.) Wfzyfey ludzie Apoftolfcy, idąc za 


ich przykładem; Grzegórz Nazianzeń(ki; 
dieronim, Ambroży , Bazyli, Auguftyn, 
Grzegórz Papież, a za nafzych "dni Win- 
centy- Ferreryufz, .Francifzek Xawery; 
Francilzek Salezy, Wincenty a Paulo, mieli 
u fiebie te za italą maxymie, przeplatać roz- 
myślanie o Bosu, wykonywaniem powin 
ności (wego ftanu. W tym to obfitym Źrzó- 
dle Bernard Swięty prawie bez nauki i beż 
pracy, prawie bez Kfiążek i bez Nauczy» 
cielów, czerpał wyfokie i obfzerne wia» 
domości o rzeczach Bofkich: w tey a nie 
inney fzkole, Dektor Anielfki S. Tomafż 
odkrył i wyiaśnił z równą gruntownością 
jako i czyftością nayzawilize zagadnienia 
Teologiczne; w tey fzkole, iak fam wy- 
znaie, nabył wfzelakiey którą pofiadał na- 
uki i oświecenia; wyznał prawdziwie, że 
fie więcey nauczył u nóg Ukrzyżowane= 
go i w Jego Świątyni, niż z czytania wfze- 
lakiego gstunku Kfiąg. Dicere folebat, fe 
quidquid feire, non tam fiudio peperijje , quam 
divinitós traditum accepi(je. (2.) Gdy tak 
wielkie pożytki na modlitwie.z Bosim 
odbierał ten Święty; i myie choć w pë- 
wnym itopniu odbierać możem , ieźli bę- 
dziem wiernie odprawiali to święte óćwie 
czenie. 
(1) AR. c. 6..v. 4, 
(24 in cjus vida. 
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d 

idąc za | Zakończmy z Świętym Piotrem Awilłą 
ak | wielkim Nauczycielem życia pobożnego; 
WAZY 1 Że ten który nieczuie w fobie ani chęci, 
iWin- | ani ochoty do modlitwy, lub który niema 
awery; | mocnego przedfiewzięcia przezwyciężania 
o, mieli wfzyftkich przefzkód i wfzelkiego wfirę= 
ać roz- tu, któren znayduie w fóbie ku tey świę- 
PPNZUG tey zabawie, niepowinien cale myśleć o 
02205 obraniu fobie Stanu Duchownego: powi- 
cii beż nien drzeć nad zbawieniem dulzy fwsy; 
lauczy» ieżli fię iuż znayduiąc w tym ftanie bez 
e wia || ` możności wyjścia z niego, nie'ieft wiernym 
ludki w poświęcaniu codzień przynaymnięy 
1 emag krótkiego czafu, na modlitwę wsętrzną. 
vnością BE 

> Taka ieft rozwiożłość î takie zaślepie- 
zdał udo mie w wielu ludziach wzgledem interefstt 


zbawienia: że zamist przywiązywania fię 
a) , a/Ą4 GR z A 

owane f do fpofobów fłużących do pomyślnego u 
a wiza fkutecznienia tego ważnego interefsu; ca> 

ebat, fe łą fwoią ftaranność i ufiłowanie na to obra- 
, » ra: = Pi 

caia, aby wynaleźli pozory do uwolnienia 


wie, że j 


e- quam 


šdy tak fię od zabaw nsypożytecznieyfzych dla 
Boarmm fiebie. Zaślepienie to nietylko cpanowało 
, w pe- wiele ofób świeckich, ale nawet wiele 
eżli bę- | młodych ała zzo? popan roz- 
E A myślania, i niecierpliwych w znofzeniu 


ńnaymnieyfzych przykrości. Mówić do nich 

o modlitwie wnętrzney, iefk to mówić ię= 

zykiem którego nie rozumieją, lub niechcą 

rozumieć :-przeftaląc na odmawianiu pā- 
LL ij 


Tae = 


m m m 
p 
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h Afa 


cierzy uftnych, odprawuią codzień tę świę- 
tą powinność dla tego, bo Kościół ich do 
niey pod grzechem śmiertelnym obowię= 
zuie; dopełniwfzy iey, do żadney więcey 
modlitwy nieznaią fię: powiedzieć im z 
Nauczycielami Kościoła Świętego, Że roz- 
myślanie wnętrzne ieft matką świętobli- 
wości, ieft światłem pewnym prowadzą- 
cym do zbawienia, murem nieprzebitym 
przeciw pokufom, fortecą niedoftępną 
przeciw napaściom złego ducha; przydać 
im z S. Cyprianem, że ieżeli fig w' niey 
kraj fię niewolnikami 
aziębłemi do 


ćwiczyć nie ogas 
fzkodliwych 
cnoty; że bez m modli twy A Peita wy- 
ftawią fie na niebeśpieczeńftwo yć! Nie- 
ba: Continua oratione opus el, ne excidamus 
à Regno Celeftt: ( 1.) wiy ko to nie będzie 
ich po amizało i fktan iało do odprawiania 
tego cliwalebnego ćwiczenia: maig na po- 
gotowiu tyfiączne wymówki na fwą obro- 
ne, i naulfprawiedliwienie (wego niedbal- 
fiwa. Słuchaymyż z da dake: ich wy- 
moóowek: oto mó wią; że niemogą żadną 


Że niemalą do tego żadney zdatności, że 
ich umyf interefsami roztargniony, imagi- 
nacya bardzo Haba, że uftawiczne zatru- 
dnienia niepozw salą im czafu wolnego do 
odprawiania modlitwy wnętrzney. Nako- 


fi) De Oratiońs Dominica. 
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niec dodaia; czegoż więcey trzeba duche- 
wnemu nadto, gdy odmawia codzień ře- 
gularnie Pacierze Kapłańfkie. "Takie fą 
przyczyny albo raczey pozory, ktore 
przytaczaią koncem uwolnienia fię od roz- 
myślania wnętrznego, okażemy im, że fą 
aż nadto fłabe i błahe. 

Picrwfzym ich pretextem iit niemoż- 
ność; toieft: mówią, że niemogą rozmy- 
ślać. Niemogą! ale Bòs tego po nich wy- 
ciąga iako po Chrześcianach, a bardziey 
jefzcze po Duchownych: mogą więc; bo 
Bóc iako fprawiedliwy i dobry, to tylko 
przykazuie, co możem wypełnić: niemo- 


gą rozmyślać? ah! mogą rozważać i za-. 


ftanawiać fię nad ińterefsami doczęfnemi > 
całę dni trawić nad myśleniem około pto- 
cefsu, około handlu, około intryg, około 
różnych światowych zamiarów i proie- 
któw , około fpofobów iak fobie ziednać 
łafki i protekcyą u wielkich panów: nad 
wfzyftkiemi temi rzeczami, i nad ihnemi 
niezliczonemi, którychby wyfzczegulnie- 
nie było niefkończonym , umieią fię zafta- 
mawiać, rezońować, ważyć przyczyny, 
przeglądać fzkody lub pożytki, przewi- 
dywać niefzczęścia, przedfiebrać oftróżno+ 
ści, zgadywać myśli, używać tych lub 
owych do ufkutecznienia zamyfłu fpofo- 
bów: myślą o tym wfzyftkim w każdym 
czafie i na każdym mieyfcu: myślą z ła- 
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twością, bez witrętu, bez nudności, bez 
róztargnienia i z uwagą nayzupełnieyfzą. 
Więcey iefzcze mogą: kiedy idzie, o przy» 
ięcie, lub.poftąpienie na iskie Święcenie, 
o wyftaranie fie wyfokiego w. Swiątyni 
Panikiey mieyfca i urzędu, niemaią tego 
fobie za rzecz przewyżfzaiącą ich fiły, 
chociażby ich i naywięcey myślenie około 
tego kofztowało.  Wfzyftkie czaty, wfzy- 
ftkie mieyfca, wfzyftkie momenta, zdaią 
fié im łatwe i przygodne do myślenią oko- 
ło fpofobów doyścia do zamierzonego ce- 
lu; a fądzą, że wiele kofztuie , lub że ieft 
n'epodobne *ozmyślanie o rzeczach do 
zbawienia ściągalących fes Gdy więc tego 


niemogą czynić dla Nieba, co tak łatwo 


czynią dla ziemi; cóż w tym ieżeli nie iak 
naygrubfze omamieqie znayduie fię! nie- 
możność ta bowiem niepockhodzi tylko z 
przywiązania do świata, z oziębłości ku 
Bócu, i z oboiętności ku Niebu: ta więc 
a nie inna ieft przyczyna niemożności 
odprawiania modlitwy wnętrzney, i tę 
a nie inng znaydą w głębokości [wego fu- 
mnienia, ieżłi zechcą wen dokłądnie wey- 
rzeć,, i ieżli niezechcą fiebie famych ofzu- 
kać. Niech tylko maią do-dofkonałości 
i do zbawienia tę famą gorącość, którą 
maig da rzeczy ftworzonych; będą tak 
dobrze myśleć o rzeczach wiecznych iak 
świat myśli o doczęfnych; iak myśli © 
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fwoich rozkofzach, o fwych honorach : bo 
ferce ieft iednakowe we wfzyftkich, panem 
dufzy i rządcą wfzyftkich czynności. 
Druga wymówka: ieft niefpofobność do 
odprawiania modlitwy wnętrzney: mówią: 
że ich umy% podległy ezęftemu roztare 
gnieniu, niezdolny do zaftanawiania fię i 
rozważania; imagińacya zbyt żyws, nie» 
fpofebna do wnętrznego rozmyślania. Wy- 
mówka ta cale flaba a fkutkiem oney le- 
niftwo , lub pokufa czartowfka: niczym fię 
bowiem bardziey wfzyfcy ludzie niezabae 
wiaią iak rozmyślanie: bez żadney tru- 
dności i łamania fobie głowy, myślemy 
<odzień o ńafzych interefsach, o obiektach 
nafzych nadziei lub boiaźni, © nafzych 
pragnieniach lub niechęciach, o miłości 
lub nienawiści. Niechay nas człowiek ob- 
fypany nafzemi dobrodzieyftwy ukrzy= 


„wdzi, lub ofzuka ; uniefieni ku niemu nie- 


nawiścią za iego niewdzięczność, za wiaro- 
łomftwo iza niegodziwość poftępku, pode 
niefiemy fię przeciwko niemu ; miłość wła 
fna naftręczy nam tyfiączne fpofoby da 
zemity ; przedfieweżmiemy śrzodki na ten 
koniec; i ftaniemy fig iak naywierniey- 
fzemi w ufkutecznieniu ich. W tych zło- 
ści nafzey uczuciach , między różnemi fta- 
awaiącemi W oczach umyfłu nafzego fpofa- 
bami, iakich fię mamy chwycić końcem 
nadgrodzenia uczynioney, fobie zniewagi: 
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lać ; od zamiaru użycia furowfzego, zwró« 
ciemy myśl nafzą do łagodnieyfzego; 
wfzelkie ofróżności przedfieweźmiemy na 
zamknięcie nieprzyiacielowi wfzelkich Wy- 
cieczek i naytanieyfzych fkrytek, które= 
miby mógł wyśliznąć fię od pocifków na» 
fzey zemfty i uniknąć ich: czyniąc więc 
to wfzyftko, nie co innego zaifie czynić 
będziemy, tylko rozniyślać, Rozmyślanie 
takowe w prawdzie ieft naturalne, ieft 
wyftępne ; lecz iednakowo ieft, i może fię 
nazwać rozmyśląniem. Ażeby zamienić w 
Chrześciańfkie, inny tylko przedmiot wy- 
ftawić potrzeba uimyfłowi: ową niechęć 
ku nieprzyiacielowi zawfze niefprawiedli- 
wą od namiętności fpłodzoną, obrócić ku 
grzechowi, nafzemu a razem i Bofkiemu 
głównemu nieprzyiacielowi; albo raczey 
obrócić ią przeciwko nam famym, iaka 
grzefznikom; a ftanie fię iak nayfprawie- 
dliwfzą i nayfufznieyfzą: my to zaifłe ie- 
fteśmy: względem BoGa prawdziwemi nie- 
wdzięcznikami , którzyśmy  znieważyli 
naylepfzego Pana, nayfzczodrobliwfzego 
Dobrodzieia; my to odrodni synowie, fta- 
liśmy fię przyczyną śmierci nayukochan- 
fzego nafzego Oyca. Czyńmy nad tym 
wfzelkie uwagi; rozważaymy iako Chrze- 
ścianie, iuż to Jego Bofkie miłofierdzie, 
już to Jego fprawiedliwość , Jego nagrody 
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odda- lub Jego kary, końcem pobudzenia fig ku 
zwrów Niemu do wdzięczności i miłości: pi'zy- 
zego; wodźmy fobie na pamięć, już to prace 
ry ną | czynnego życia Zbawiciela świata, iu: to 
hwy- J * Jego katownie i męki, nakoniec śmierć 
które- okrutną za niewdzieczników podiętą, Ja- 
w na» || ko Duchowni, dziwuymy fię dobroci Io- 
więc | fkiey obficie wylaney na nas, że bez ża- 
zynić dney z ftrony nafzey zafługi powołał nas 
ślanie , | da fwey Świątyni, i przypuścił dourzędo! 
+, ief wania cźci fwoiey Swiętey: myślmy a ści- 
ze fię `} fiym rachunku który nam każe zdać z ła- 
nić w fki tak ofobliwey, iz innych po niey na- 
t wy- ftępnie udzielonych. Ważmy wfzyftkie 
jechęG obowiązki ciężkie przywiązane do anu 
piedli- nafzego; niebeśpieczeńftwa i pokufy, któ- 
ie ku ©) remi iefteśmy zewfząd otoczeni ;, unieśmy 
kiemu | fię nad tym wizyftkim różnemi porufze- 
aczey | niami, boiaźni lub nadziei, czuyności lub 

iaka | gorliwości, wypływsiącemi z takowych 
awie- | rozważań: ułóżmy fobie przedfiewzięcia 
fte ie- | ftofowne do naytkliwfzych , które nas 
ni nie- przeieły uczuciów; obróćmy fię nakoniec 
vażyli ku Bocu pełnemu miłofierdzia, profząc aby 
fzego umocnił nafze fabe fity-i udzielił nam łafk 
> , fta- | potrzebnych do dofkonałego ufkutecznie- 
ehan- nia nafzych powinności ; gdy to wfzyftko 
i tym | uczyniemy, iuż przez to odprawiemy iak 
chrze- naydofkonaley modlitwę wnętrzną. 
rdzie, Chciałbym odprawiać modlitwę wnętrz- 
grody ną, mówi inny: lecz imaginacyą żywa, umyf 
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rcztargiiony, fą to dla mnie nieprzezwya 
ciężone zawady. |Jak tylko zaczynam roza 
myślać, natychmiaft w umyfl móy weifkaią 
fię rozmaite obce myśli. Moment w któ- 
rym chcę fkupić ducha fwego, ieft iakoby 
przyzywaniem mnogości próżnych myśli, 
koleią po fobie nafiępuiscych; które mnie 
unofzą gdzie indziey, i czynią z modlitwy, 
(która ieft fpofobem tak pomocnym do 
świętobliwości dla innych, ) zawadę do do= 
fkonałości i materyą do grzechu. 
Wymówka ta ieft równie czczą i próżna 
jak poprzednie: na okazanie, że ieft faba, 
dofyć ieft uważyć co ieft iey okazyą i pon 
czątkiem, i zaftanowić fie nad wfzyfikiemi 
pożytkami, które z niey można wyciągnąć 
dla dobra fwey dufzy. Użalamy fię na foz- 
targnienie: lecz czyliż powinniśmy fię u- 
żalać, kiedy nie przedfiebierzemy modli- 
twy wnętrzney,z ufpofobieniemi potrzebne- 
mi do dobrego oney odprawiania. Przede 
fiebierzemyć ią, ale z ufpofobieniami cale 
przeciwnemi , z umyfłem rozprofzonym, 
pełnym rozlicznych myśli próżnych i świa- 


. towych: z fercem zimnym ż nieczułym , 


którego nie niemoże porufzyć i pobudzić. 
Przedfiebierzemy  odprawienie modlitwy 
wnętrzney , zawczafu fobie układające, że 
na niey cale nie bedziem myśleć o rzeczach 
do zbawienia ściągaiących fie: i iefiże w 
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tym co dziwnego, że nieczyniemy na niey 
to, co potrzeba czynić ? 

Narzekamiy na roztargnienia, ah! jakże 
niemamy im podlegać ? W ten czas gdy ie- 
fteśmy w Kościele, iskże fię w nim zachowu- 
iemy 2 Niech weydzie do filego izka ofoba, 
chcemy ią zaraz widzieć; niech fię uczyni 
iaki szeleft, chcemy wiedzieć przyczynę 
onego; niech fię ftanie co ofobliwego, żą- 
damy aby nas o tym uwisdomiono: w nie» 
doftatku przedmiotów rozprafzaiących ze- 
wnętrz; fzukamy w fobie czymby ułagodzić 
fwą tefknotę i nudność, przywódziem więc 
fobie na pamięć przefzłe , teraźnieyfze i 
przyfzłe interefsa, 1 o nich myślemy. Wfzye 
ftkie interefsa któreśmy kierowali , wfży= 
ftkie przypadki i niefzczęścia którymeśmy 
podlegali, wfzyftkie zamiary któreśmy ukła- 
dali , wizyftko to przypominamy fobie, za- 
trudniamy tym iedynie uwagę nafzę, która 
by powinna bydź zupełnie poświęcona mo- 
dlitwie. Spofób więc aby nie bydź roztar= 
gnionym ieft ten: Trzygać w baczności 
zmyfły, i mieć ie zamknięte na przedmioty 
powierzchowne ; a roztargnienie w momen- 
cie zniknie, i z- nim wfzelki nie(mak, i 
wfzelka niechęć. Lecz ponieważ do tako- 
wego utrzymania uyfu, i żeby mieć na 
pamięci przytomność Boca; trzeba: fobie 
cokolwiek zadać gwałtu i przykrości; a my 
tego uczynić niechcemy. 
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Narzekamy na. roztargnienia; lecz cho- 
ciażby one były naydłużfze i naywiękfze; 
będą albo dobrowolne , albo niedobrowolne. 
Jeźli będą dobrowolne, nafza w tym wina; 
jeźli będą niedobrowolne , nietylko że nie- 
umniey(zą zafługi modlitwie, ale ia iefzcze 
powiękfzą. Dwóch naprzykład Duchownych 
odprawia modlitwę wnętrzną » ieden po- 
święciwfzy na nią wfzyftkie władze dufzy 
i ciała, kofztuie i używa rozlicznych po- 
ciech i ftodyczy; zatopiwlzy fię zupełnie w 
rozważaniu dofkonałości Bofkich,ieft że tak 
powiem, do trzeciego Nieba porwany. Dru- 
gi przeciwnie , ufławicznie lecz niedobro- 
wolnie* roztargniony, ubolewa iięczy nad 
rozprofzeniem fwego ducha. Jeżeli fię mnie 
fpytafz, którego z tych dwóch pomyślniey. 
fzy fkutek modlitwy wnętrzney; odpowia- 
dam: że pierwfzy doznał w niey więcey 
ukontentowania i fłodyczy, drugi zarobił 
fobie `na więkfzą zafługę. 

jednak dodaiefz: że czynifz wfzelkie u- 
fiłowania końcem fkupienia fwego umyfiu; 
ale cóż kiedy wfzyftkie fą nadaremne : mo- 
ia modlitwa wnętrzna którą odprawiam ieft 
bez uwagi, i nieprzynofi mi adnego" po- 
Żytku; nie odbieram na niey Żadnych o- 
święceń, nie czuię żadnych porufzeń do po= 
bożności, i guftu do rzeczy Bofkich: przez 
eały iey ciąg od famego początku aż do 
końca ofchłości tylko i oziębłości doznaię. 
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Na to wfzyftko, ieźli to ieft prawdą, tak 
ci odpowiadam: nietrofzcz fię i nieupae 
day na fiłach: faka ma fwoie momenta; 
ieżli cię BóG niewyfłuchuie natychmiafł i 
nieudziela ci pociech 1 fmaku do modlitwy, 
o który profifz; wyfłuchuie jednak twe pra= 
gnienia 1 chęci; obdarzsiąc cie czymfiś 
fzacownieyfzym nad to, o co Go profifz; to 
ieft: poddannością zupełną Jego Nayświę- 
tfzey woli, głębokością pokory, która fię 
bardziey podoba BOGU, i która przyniefie ci 
więklzą zafługe, niż rozmyślanie naydokła- 
dnieyfze © dofkonałościach Bofkich. Jeżli 
Bóc odwleks fpełnienie twych pragnień, to 
dla tego, ażeby cię obficiey potym napeł- 
nit fwemi łafkami; ieźli ci każe oczekiwać 
fkutku twych proźb, to dła tego, aby nada 
grodził wfpanialey twołą ftłateczność w pros 
fzeniu., Niefmaki, ofchłości, oziębiości, 
których doznaiefz, BÓG to ie z fwoich roz- 
rzadzeń na ciebie dopufzcza, idla tego; a- 
bóś kofztował, gdy czas przyidzie flod- 
fzych pociech n obficiey od Naywyżlzego 
na twoią dufze wylanych. 

Zgadzamy fię na to, Że modlitwa wnętrze 
na ieft potrzebna, pożyteczna, mówią -nie- 
którzy Duchowni; lecz niemamy czafu ode 
prawiać iey; mamy wiele zatrudnień; mu= 
fiemy wiele czafu łożyć na fpofobienie fię 
do powinności Urzędowania natzego. 
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Niemafz czafu! Rzecz dziwna, że Dus 
chowny poświęcony zupełnie BoGv i Jego 
ulludze, nofzący na fobie znamie pośrze= 
dnika między HoGrzs i ludem, niema czafu 
do rozmawiania z BOGIEM o potrzebach lu- 
du i o iego zbawieniu. Niema czafu! Ah! 
gdyby ci którzy tak mówią, chcieli weyść 
dokładnie w fiebie , przyznaliby fię zape- 
wne, że im bardziey chęci i ochoty niź cza: 
fu brakuie. Maig czas na wfzyfiko, maią 
go na zadość uczynienie potrzebom ciała ż 
i nienarzekaią ani na przykrości, ani na ue 
morzenia których w zadość czynieniu po< 
trzebom tym doznaią : powinniź więc żało- 
wać czafu, poświęcońego na modlitwę 
wnętrzną, októrey potrzebie fą przekonani. 
Ah! maig czas na wizyty, na gry, na biee 
fiady, na zabawy niepożyteczne, lub nie> 
bespieczne; a niemaig go do obcowania ż 
BoGiEM, i do pomyślenia fzczerże o zbaa 
wieniu; co ża zaślepienie! Takowego to 
pofpolicie gatunku ludzie, iak wiele godzin 
marnie trawią, iak wiele momentów pró- 
Źno tracą, iak wiele dni nędznie przepędza* 


` ią na zabawach płochych „, lub na nagaanym 


próżnowaniu. Chciżć fię uwolnić od modli- 
twy wnętrzney, dla nauk lub dopełniania 
powinaości, ieft to grube owmatnienie ; pos 
nieważ w modlitwie ofobliwie czerpaią fię 
światła i fiły potrzebne do dofkonałegó wy» 
konywania wfzyfikich obowiązków : mów: 
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my fprawiedliwiey; modlitwa, ieft nayifto= 
tnieyfzą powinnościy Duchownego, i ona 
też bydź powinna iego naypofpolitfzą za- 
paws. 

Niemieć czafu do odprawiania modlitwy 
wnętrzney, niefłufzna to cale wymówka! bo 
zabawa ta niepotrzebuie długiego czafu. 
Niema nawet obowiązku poswiecać na nią 
naylepfzą dnia cząftkę; przywileiu tego jpo- 
ciechy tey, używaią tylko owe dufze świe- 
te oddalone zupełnie od świata, których 
całe ukontentowanie ieft, kofztować w za= 
cifzu i ofobności, iak Pan ieft ffodki. Kilka 
momentów uiętych codzień od pracy i po# 
winności ftanu, niech odłożą na modlitwę, 
czyli raczey na gorącość berdziey modli- 
twy, niż na iey długość; modlitwa ta niech 
będzie zapomnieniem momentalnym o inə 
terefsach światowych , świętym odpocznie« 
niem w Bocu. niech ich oderwie od zabaw 
rozprafzaiących, a złączy ściśle z Stwórcę, 
końcem nabrania w świętym z nim obcowa= 
niu nowych fił do prae i powinności urzę 
dowania Kościelnego; ten ieft cały ich o> 
bowiązek wzgledem modlitwy wnętrzney, 

Nakoniec. mówia; niektórzy gnuśni Dis 
chowni, owi to główni nieprzyjaciele zea 
brania ducha i modlitwy, czyliż. to niedość, 
że mówieńy Pacierze Kapłańlkie do któ» 
rych iefteśmy obowiązani? . Kościoł.czyliż 
wyciąga po nas więceyć Tak nieinaczey: 
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to odmawianie pacierzy wyftarczałoby , 
gdyby było takie iakie bydź powinno ; lecz 
ia mówię, że bez modlitwy wnętrzney, ni- 
gdy niemogą bydź dofkonale odprawione. 
Modlitwa uftna, nie ieft dofkonałą i nie ieft 
miłą Bocu mówi S$. Bernard, tylko tyle, ile 
šeit ożywiona i utrzymywana modlitwą 
wnętrzną. Sic orationi meditatio- efè nece/ja= 
ria, © omnino perfelła oratio efje negueat, 
fi cam meditatio non comitetur aut præcedat. 
Bóc odrzuca iako niegodną fiebie cześć 
warg, gdy z ceżcią ferca nie iefł złączona:. 
Szczęśliwy Duczowny! który używaniem 
modlitwy ufłney, potrafi idąc za przykła- 
dem asyświątfzego z Królów, uczynić fo- 
bie, z Praw Pańfkich przedmiot uftawiczne. 
go rozmyślania.  Beatus vir .... gui in lege 
Domini meditatur die ac nofe: (1.) Tak czy- 
nigc, bedzie w fłanie pracówania pożyte- 
cznie około {wego zbawienia, i około zba» 
wienia błiźnich. 

Zakońtzam pierwfzą tę część okazaniem 
młodym Duchowhym fpofobu ćwiczenia fię 
w zabawie tak ważźney i tak poży teczney. 
Żnaydą go wfzędzie, ale ten ofzczędzi im 
pracę fzukania go gdzie indziey. 
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ftępku iakiego lub cnoty»; maxymy Ewan- 
geliczney, lub iakiey rzecży pożyteczney; 

wzrufze! yem hę ku temu wfz „yftkiem mu świę» 

ami, i, czynieniem przedfie- 
fae hayoh lub. partykularnych 
nia {wego życia według uwag, 
Modlitw a wnę- 
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trzna fkłada fie z trzech cześci: z przygo” 


ñe fobie wy Swiata. 


towania pz famey modlitwy, i z zakoncze- 
nia iey, Zaftanówmy fię nad niemi kró- 
tko. 


$. 


Ażeby pożytecznie odprawić modlitwę 
wnętrzną , trzeba fię naypierw na nią przy= 
gotować. Przygotuy dufrę twoią przed 
modlitwa, mówi Mędrzec Pańfki. Anie 0- 
rationem prepara animam tuam. (1.) Zaczy- 
nać ią bez przygotowania, ieft to kufić Bo- 
GA. “Et noli efje quafi homo quż tentat Deum. 
(2.) Lecz iakieź powinno bydź to przygo- 
towanie? Trzeba tu ie ia ypierwie y roz 
różnić; ieft iedne blifkie, drugie dalekie. 
Przygotowanie blifkie zawifo na zebraniu 
ducha, na oddaleniu fię od wfzelkich ftarań 


i zatrudnień światowych; r ozmyślanie bo 


ażeby mieć umyfł 
wolne od wicej kiego roztargnienia 
i od wfzelkiey namiętności, i poświęcić u= 
myf i ferce zupełnie i calkowicie rozwa-' 
(1) Becl. c. $. V. 23. (2.) Ibid, 
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daniu o wiecznych prawdach: ono wycia- 
ga ofobliwie  ferca czyftego, ı wolnego ad 
grzechu, i oddalonego od tego'wfzy ftk ego 
coby mogło dón fkłonić ; intencyi czyiftey 
i namiętności usiorzonych: wfzyftkie te u- 
fpofobienia fa Koniecznie potrzebne odpra- 
wuiącemu modlitwę wnętrzną, ieźli chce 
pozyfkać łafki których potrzebuie. _ Jeżeli- 
bym znalazi grzech w fercu moim, BóG 
mnie nie wyfłucha,  Iniquitatem fi a/pexi tn 
torde meo, non exaudiet Dominus. (1.) 1 dla 
tego Apoftoł Święty napomina tych, któ- 
rzy chcą obcować z BoGiem na modlitwie, 
aby fię do Niego przybliźali z fercem 1 rę- 
kami czyftemi, albo przynaymniey, ffarali 
fię oczyścić fię przez pokvtę; Approp'nąuale 
Deo! F appropmąwabit Kobs em ite ma- 
nus, purificatie corda. (e.) Przedliebrać mos 
dlitwę z fercem przywiązanym do fiworze- 
nia i do grzechu; ieft to kłaść zawadę 
światłom, któremi Boe chciał dufzę oświe- 
cić, iłafkom któremi chciał ie napełnić. 
Przygotowanie dalekie, zafadza fię ie= 
fzcze na uwadze nad wyborem dobtey ma- 
teryi do rozmyślania. Trzeba obierać ta- 
kie materye , które fa ftofownieyfze do po- 


trzeb i do ftanu dufzy. Dueliowni gdy mo- 
gą bydź. uważani i iako Chrześcianie ił iako 
Minifirowie Oitarza, dwoiskiego też ro- 
ei że bids dla: nfalyrozmyślanikw 

zau może bydz dla nich rozmysłiamie wne- 


C 1 f 


(.) Pal 65 (23) Jacob, © g vrg 


s 
1 uchoówne 


6 bowiażi 


trzne: iedno właściwe wfzyftkim wiernym, 
irugie ftanowi ich tylko przyzwoite. Jako 
Chrześcianie; materye, któreb s (obie aa 


gli obierać A roz Proe a 


ie Prdeh 


w mich 


łat winni fie WORN 
nie zaftanawiać dlitwie zney fa: 


powołanie Bol kie do tego ftanu; zamiary 
iakie fie powinny czynić 1 iakie Odrzucacć 
przedfiebiorąc Qan ten; obowiązki 'przyłą= 
ftwa aieode 


czone do niego, i niebeśpiecze 
dżielne od niego; świętobliw ość iaką powinni 


wnis. wielkość. i ciężkość 


p ofi8 lać Dı 


grzechu, gdyby go Poa koniec ofta- 


teczny Duchow iych , śmierć sąd, piekło 
i ) co te wielkie obiekta zamy= 
kaią w fobie, oktofłojeyfzeg so niż dla po- 
fpolitych Chrześcian. M pki których fię 


gać powinien; 
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e Duchowny wył 
i łakomitwo , nieczy“= 
1 amoicya: wzgarda 


neżliw 


próżnow: 


świata, zamiłowanie w ofobności i pracy: 
wizelkie cnqty, k które zaleca Paweł Swięty 
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Jako 
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alo- 
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Dachowńnym, w fw „ch do Tytusa i 


teufza liftach. "Czy , nie 
łość , gorliwość, pobożność: e po- 


3 


wianości przyłgczone do przyiętych Świę- 


ceń, końcem dofkonałego ich pełnienia ; 
Pacierze Kapłańfkie, końcem dobrego ich 
odmawiania: Nayświętfzą Ońarę Mfzy, 
-ońcemn. należyttgo iey fprawowania; Su- 
con } 3 
knie Duchowne, koncem yofzenia ich za- 
i ościelny, końcem utrzymywa- 
nia go w fobie: Sakramenis Święte, koń- 


cem przyjmowania onych w, dobrym fianie, 
lub szafowsnia ich dla innych: nakoniec 
ścifiy rachunek, który trzeba będzię zdać 
z talentów „urzędów , dóbr, które pofiada- 
my. Nad temi wfzyftkiemi materyami, i 
nad niefkończoną liczbą innych , zaftana- 
wiaiąc fig; ileż hie będzie pobudek do poko- 
ry, i boiaźnić 


Leez niedość do odprawiania z pożyt- 


kiem modlitwy wnętrzney, wybrać fobie 


materyg; lecz trzeba umieć pad nią zafta- 


nawiać fie: trzeba więc ią czytać , lub uwa- 
żnie iey fłuchać z wieczora ; trzeba ia roz- 
trząfnąć Zz rana; czynić fobie uwagi fto- 
fowaniem założoney materyi,do wizerunku 
JEZUSA CHRYSTUSA , iakie jego W tey mierze 
były zdania, mowy iuęzynki. Trzeba. fię 
jiefzcze zaftanawiać nad tym, iakieby uczu- 
cia niożna w fercp utworzyć z różnych mo: 
dlitwy wnętzney punktów; iakie, przedfie- 
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wzięcia uczynić. "Dla tego bardzo. częfło, 
dla niedoftatku takowych przygotowań, 
wielu nieodbiera pożytku żadnego z modli 
twy wnętrzney. Bez względa na radę Du- 
cha Swietego, aby fię prz gotować ; idą na 
modiitwę wnętrzną bez żadnego przygoto= 
wania; trwaią na niey bez chęci i pragni 
nia korzyfiania; bez fkapienia ducha, lub 
oddalenia od nięgo. myśli światowych i ffas 
rań doczefnych: czyli riczey, nie obieraią 
fobie żddney fłałey niateryż, albo ieźli o- 
bierałą, to mało pożyteczne i wyfokie. Po- 
nieważ takowe przygotowanie kofztuie : ò= 
feczedzaią więc fobie pracy. Ztąd owe 
rozt ienia, owa mnogość rozprofzeń weis 
fkaiscych fe do umyfłu kolelą iedne pa 
drugich, zaymniących cały czas modlitwy 
wnętrzney. Imeginacya gdy niema nic tas 
kiego coby ia ywało i zafłanawiało, 
muf fe błakść; umy ft przęciśniony mnogo- 
ścię obiektów, muf fie zafapiać w myślachz 
cała wiec medytacya ieft uftawicznym tyla 
ko obłakaniem: wychodzą z niey nie niea 
uczyniwłzy » niewiedząc nawet, poco na 
mią przyfzli. 

Do przygotowania blifkiego trzy rzeczy 
należą: nayppierw trzeba. fobie wypftawić 
przytomność BoGA przez Akt wiary; wies 
rzac mocno, że BóG ieft wfzędzie; że ieft 
na tym mieyfcu na którym iefteśmy; że ieft 
w nas i w nalzym fercu lepiey przytomny, 
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niż my fobie famym. `- Ta uwagą, to wy” 
fawienie fobie żywe Naywyżfzego Maie- 
ftatu przytomnego w nas, bacznego na fpo- 
sób nafzego zachowania fig w czafie madli= 
twy wnetrzney si ftanie fię dla nas wybor- 
nym fpofobem do dobrego iey odprawiania, 
i pobudką mocną do zachowania fie w fkro= 
mnościii uwadze; bo fkromność i uwaga 
powinny towarzylzyć tak wsżney fprawie. 
Na ufłanowienie iefzcze dozładnieyfze fwe- 
go umyfłu, pomocno; będzie ieżli fobie bę- 
dziemy wytławiać BOGA, iuż to iako floń- 
ce oświecaiące umyf naiz i ferce; iuż ia- 
ko Pana naylitościwizego przypufzezaiące- 
go nas do fiebie łafkawie, końcem wyflu- 
chania-proźb nafzych ; już iako Oyca przy” 
chylnego, chcącego fię bawić iaknaypoufa< 
ley z fwemi dziećmi; iuż iako Sędziego 
Naywyżlzego, który nas będzie fuchał ści- 
flego rachunku Z tego, iakeśmy odprawiali 
modlitwę wnętrzną j iuż iako Boca niefkoń- 
czonego Maieflatu, fiedzącego na fwym w 
przybytkach chwały Tronie, w pośrzód A- 
miołów otaczających Go, i pogrążaiących 
fię w przepaści z ufzanowania Mu winnego» 
W tych maysłach trzeba: ( i ten ieft dru- 
gi fpofób przygotowania blifkiego : ) trzeba 
mówię, uznać fię za niegodnych ftawie- 
nia fię przed. tak frafzliwym Maieftatem, 
i obcowania z nim Z powodu wielkości na- 
fzych, grzechów; wyrzekać fię! popełnienia 


we HE 


sPASRRAJ 


Ob on tą z k iD 


tychże grzechów przez fkruchę dofkonałą: 
Nakoniec, uznawfzy fię za nie zdolnych da 
naymnieyfzey dobrey myśli o zbawieniu; 
BóG nieuprzedzi nas fwoią tafka, pos 
wioniśmy o nią profić gorąco, wzywać 
świateł Ducha.: Świętego, fpufzczaiąc fie 
zupełnie na Jego Swięta wolą i 
ige fię z 
nia, ktoreby fię w. ciągu modlitwy wnę= 
trzney przytrafiły. 

Oftatni fpofób przygotowau:a blifkiego, 
Uli do modlitwy wnętrzney, iefi wyftawić fo- 
|| bie żywo materya, o którey inąmy rozmya 
j ślać; ażebyśmy łąatwiey mogli zaftanowić 
"M nad nią myśl nafzą , i inne władze dufzy, 
Hi Je żeli 
| pod zmyfły; naprzykład ieżeli fe zaftan: 
I kto nad Taiemncą , 
| lub wiarv, 


Duch towne 


ieżli 


1pokorża- 


zawczasu za wflzyftkie roztargnie- 


materya medytącyi niepodp: 
nad prawdą moralnośc 
„pad enota; trzeba zafłanawiać fi ię 
nad ich wielkoś scia, wybornością, waźnośc ią, 
potrzeba, pozytł ch Be. Jeże jiw Kościele 
i prze x Nay świetfzym Sakramentem odpra- 
| wiamy modlitwę wnętrzną, można fię pos 

łożyć w nóg 


Zbawiciela; naśsladúige wtym 
Jego Nayświętfzą Marke, Jego Uczniów, i 
Masgdaiene, koncem fłuchania go i naucze- 
iis fie cd Niego świętych prawd, w których 
on, nas zechce na modlitwie oświecić; wy= 
fiawuiąe fobie, że to on do nas mówi, om 
wypelaia względem nag obowiązki Pana, 
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Pafterza, Pomocnika, Przewodniką i Póe 
święciciela. 

Jeże li materya ieft pod zmyfły podpada- 
iaca, trzeba użyć ima ginacyi na wy 
nie iey fobie: o śmierci naprzyki 


wył Ĝaw ić 


ftawie- 


ad. rozi 


ślaiąc, można fabie chorego O- 


pulzezonego od lekarz Z anya 
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ści, z ni iezoRanie zdię etym tylko 


, ktorego 


) Sądzie rozm srala > 
poy widok Naywyżlzego Sędzi yw: 
s umarłych, wy daiącego ofte węraJął 
wzgledem wwie ch przeznaczeń. O piekle; 
wey sé myślą w te okropne lochy, w te za- 
toki niezgruntoware, gdzie fpi ELETR 
Bofka karze odzędconi ch mękami ftofowne- 
mi do ich przeftę pwa © Narodzeniu sj 
fkim; przywieść fobie na pamięć wizyftki 
Jego okolicźności ftaynig cw którey fie na- 
rodził, żłób w którym leżał, ub óftwo, nie- 
wygody, które cie epis a}. O męce Zbawi- 
ciela, wyftawiać Go fobie, albo w ogrodzie 
oliwnym leżącego twarzą na ziemi , obla- 
nego potem SOC z žalu za grzechy 
ludzkie ; albo zdradzonego od Judafza; ale 
boliteż opufzczonego płocho przez Uczniów. 
Można za Nim iść myślą po różnych Try- 
bunałach przed któremi był ftławiony; przed 

šad Ka:fafza, gdzie był zelżonyj p: sąd 

Heroda, gdzie był wyfzydzony; przęd sąd 
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Piłata, gdzie był fałlzżywie ofkarżeny; 
przed Pretorium gdzie był okrutnie biczo- 
wany i/cierni jem koronowany; na' górę 
Katwaryi, gdzie wylał dla zbawienia dufz 

nsfzych Krew fwoią  Nsyświętfzą: na 
Krzyż, na którym umarł i zakończył fwoią 
ofiare, na którym cierpiał urągania i (zyder- 
ftwa Zydowikie, i' był owyftawiony na 
wfzelką furowosć pamiii Bolkiey, 


6. 2. 
O-famym Rozmyslaniu. 

Zaczyna fie modlitwa wnętrzna od za- 
fiznowienia fę dofkonałego nad Taremni- 
ą iaka; lúb n jad iaką prawdą, ftofuiąc ią 
do fiebie, końcem utworzenia w fercu fwo- 
im świętych uczuciów, i fkłonienia go da 
fkutecznych przedfiewzięć względem od- 
miany fwych obyczaiów i fwoich pofięp= 
ków. Ta część modlitwy wnętrzney za= 
myka więc w fobie te cztery rzeczy: roz 
ważanie iedney, lub wielu prawd; przy fto< 
fowanie ich do fiebie ; uczucia z tege przy+ 
ftofowania utworzone; ńakoniec przedfie- 
wzięcia poftępowania fobie według tego, 
o czym fię rozmyślało. 

Rozmyślanie : jeft to działanie umyfłu 
przez które ufiłuiemy rozebrać i zgłębić 
materyą modiitwy wnętrzney ; iet to: za- 
ftanowienie fie dofkonałe nad iaką prawdą, 
lub taliemnicą , końcem /poźnania iey na- 
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tury , ET okoliczności, fkutków; 
wyciągaiąc z tey materyi, lub z tey prawdy 
wlzelkie dowody, oglądaiąc jakoby fwoią 
materyą ze wfzyftkich ftron, czyli uważa- 
iąc ią pod wfzełkiemi, ktore mieć może 

względami , a które mogą uczynić jakoweś 
wyobrażenie. Dla dobrego; rozważania, 


dofyć jeft czafem , aby to co fie czytało, 


lub-fyfzało, piap przezumyfł, i cho= 
ciażby fię nieczyniły nad tym wielkie i diu- 
gie zaftanowienia; mieć tylko należy 
baczność na to, co więkfze porufzer enie fpra- 
wi, i nadtym fię zatrz ymać. i dłużey 
ftanowić; uczynić Akt owiany względam 
prawdy, którą rozmyślamy ; oświadczyć 
fię przed BOGIEM, że iefteśmy o niey prze* 
konanemi, i profić go o ułatwienie. fpofo- 
% de wierzenia w nią, ażeby nieftała fig 
a Sądzie oftatecznym przyczyną pat tepie- 
nia nafzego. Niema potrzeby zaftanawiać 
fię nad wizelkiemi uwagami, które fobie 
można czynić -w tey materyi; bohy one 
zabierały: cały czas rozmyślania, któren 
powinien bydź na cóś iftotniey (zege obró* 
cony. Pożyteczniey , iet przywiązawfizy 
fię do iedaey, lub dwóch uwag bardziey 
przekonywaiących i porufzaiących, zafta- 
nawiać ię nad niemi z. gruntu iiak naydo- 
fkoniiey. 
Rozmyślaiąc, trzeba przyftofować do 
fiebie, da fwega życia, do wego .poftępo- 
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<, czyli nie iefteśmy 
winnen epku . ... czyli: wierze- 
my zur > Paiemnicę; upokorzyć 
fie potyni za fprzeciwieńftwo ; które' znays 


duiemy między prawdą rozważaną, a na- 
fzym życiem. 
Bez ty 


'znąj 


trzna tanie 
nie NLA ŻA” 


a nayp 
dhego 
Z tych uwag zrodzą fię w SE różne 
uczucia wedłog różnych materyi i odlitwy 
wnętrzney: Rozumiem przez | uczucia , pos 
rufzenia na fercu pob 
fkutecznie do uniknieni 
t fie cnoty 
niey; uczucia boiaźni, 
kiedy przedmioty Któr 
ftawuie ią [mutne, okrór 
kania; uczucia fzacunia gnienia, na- 
dziei lub radości, kiedy przedmioty zda- 
ią fię bydź godne kochania, miłe i poży- 
teczne. | tak naprzykład rozmyślaiąc 0 
złości i okropnóści grzechu, wftydząc fię 
żeśmy fię go dopuści, czuiemy fię prze- 
niknionemi żywą boleścią, żeśmy fię fali 
podłemi namiętności niewolnikami, oba- 
wiamy fig, żebyśmy znowu go niepopeł- 
nili, Prócz tych uczuciów , zdobywamy 
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fie na inne uczucia; iako to: EE EAE 
dobroci i cierpliwości Boca, który mógł 
ać natychiniaft, a iednak nie ukas 
czekał nawrócenia nafzego, aby 
ści w pignan 


rał , ale 
nam darował karę; ) 
Bolkim, ktory dadao fwey łafki i udziela 
iey ka W in= 
nych mate ] Akty 
Wiary „ku Taiemnicom; Akty ufności W 
ci , go „liwości Q jego chw ale; 
ienią 


Bocu; miii 
bojaźni Jego fualzliwego sądu, pre 
jaknayściśleyfzego ziąc czenia fię z Nim, 
pogardy pwarzonię ti, A r zamiidwsnia fię, 


w tey e mo odlitwy wnętrziey, Mo- 
žna; iuż to żałować za przefzie grzechy; 
iuż dziękować é za teraznieyfze łafki ; iuż ta 


wiel Ibić i błogofławić Bocas iuż. to zaftas 
ise fig nad Jego niefkończoną dobro- 
cią i dziwuiąc fię Jego nieograni iczonym 

icio: atapiać fę zupełnie w 
świadczać fię przed Nim, 
ny czyn ili tylko tó, co fię 
TA że obcować będzie- 
przyiemnie, Że mu zd- 


milości 
że nic nie 
ściąga do 
my z nim mile pe 
chowamy niezgwałconą wiertóść, Gdy 
zoftaniemy porufzenemi którym 


z tych uczuciem, trze ba fię nad nim za: 


ftanowić , aby: nim ferce dokonale przejęte 
żoftało. Gdyby zaś niemożna więcey nczu= 
ciów wzniecać W+ fobie w tey materyi, 
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trzeba póyść do inney, lub do tey, w któ 
rey znayduiemy imák; bo w tey mierzą 
trzebn iść za porulzeniem ła(ki Bofkiey, 
iako naydofkonalfzgy Mifrzyni w modli- 
twie wne Chcieć fię tak przywią: 
fi żeby niewzniecać w fobie 
ucziicia tylko wediug porządku przepifa: 
nego; iet to wyftawić fie na niebeś» 
pieczeńftwo uśracenia łafki Ducha Prze- 
yświętlzego. * Wzniecaiąc, w fobie uczu- 
cia mówi S. Frencifzek Sależy, trzeba ną- 
śladować dowcipną pfzczołkę , która póty f 
bawi fie przy iedhy to kwiatku, póki ma w 

nim materyą dla fiebie potrzebną; lecz 

iak prędko nieznayduie T foku do 

robisnia miodu, ulatuie z icdneco kwiatka | 
1a inny. Umyff dofistecznie prze konany u- 


A 
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wągami, a ferce zapalone uczuciami, nie 
będzie m: ało trudności uczynić przedfie. 
wzięcia względem chwycenia fię nowego 
fanu życia, używaiąć tych lub ówych na 
ten. koniec fpofobów , poprawiając fwe wa. 
dy, ftaraiąc fię o cnoty, ufkuteczniając nas 
koniec wfzyftko to, względem czego BOG 
obiawił wolą fwoią na modlitwie: bo to | 
ieft, co fig nazwać może mocnym przed- 
fiewzięciem; ftateczne poftanowienie trze- | 
żenia fię wfzyftkiego tego, coby mogło 

bydź fzkodliwe, a czynienia wfzyftkiego ; 
tego, co tylko ief pożyteczne do zbawiea i 
nia: od takich to przedfiewzięć zawifł pos 
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wnętrzney, lecz aże- 
7 fkutecznemi nafze przed- 
fiewzięcia, trzeba zac naftepuiące 
reguiy: Nśypierwiey nietrzeba ich czy- 
nić wiele, boby przez to niemożna. Za- 
dnego ufkutecznić: jedne lub dwa przed- 
fiewzięcia, byleśmy byli wiernenii w za- 
wyftarczaią. s Pa< 


dośćuczynieniu onym, 
wtóre, niemaią bydź te przedfiewzięcia po- 
«fzechnhe, i nie określone: Naprzykład < 
Niechce grz fzyć „chcę kochać Boga m. catego 
ferca i fłużyć mu wiernie, Takie przedfie- 
wzięcia fą niemal zawfze bez pożytku; 
aby. ie uczynić fkutecznemi, trzeba ie czy- 
nić w fzczegulności, i że tak powiem fto- 
fować ie do nafzych potrzeb, do nafzych 
wad, do grzechu w któcten nayczęściey 
wpadamy, i do namiętności nad naniyjęp aniu 
jącey ; należy mieś wzgląd ofobliwie na 
to, aby dokładnie roztrząfnąć okoliczno- 
ści czafu, mieyfca, ofób, ufunąć okazye 
lub zawady, któreby mogły przefzkodzić 
do dopełnienia obietnic: mówiąc nsprzy- 
kład: Wyrżekam fię tego grzechu, któremu 


sefiem podległy ; ażebym niewpadł wu niego, 
która mi dała da 


nie będę fie widywał x ofobą» 
niego okazyą: nie będę fię więcey znaydował 
w tey kompanii, mie póyde do tego domu , ze) 
którym niewinność moia ta nrebeśpieczeńfiwo 
npadku:byiea wyfławiona: użyię takich a ta- 


| kuch Jpojobórę , ażebym fig zachował w ofiró- 
k r 
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